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o metodzie w badaniu Wstoryi polskiej. 



Historyę wyzwolenia Polski pisałem z ratloSuem uniesie- 
Dicm , zapisywałem bowiem coraz korzystniejsze położenia oj- 
czyzny, nie tyllto wybawionej z niedoli, lecz oraz zajmti]ąc«j 
świetne stanowisko, jakiego w czasie klęsk przez Moskali, Ko- 
zaków, Szwedtiw i Rakoczego zadanych Rzeczypospolitej pewnie 
się nie spodziewała. Zaiste, doznała Polska w Łrzecli latach 
zmian naj zbawi en ińejs/ycb losu. Rakoczy wypędzony, Kozacy 
ujęci, Moskało roknją, pragną z Polakfi, przymierza przeciw 
Sawecyi, Szwedzi nie obeznani ze sztuki inżynieryi, s% zam- 
knięci w kilku twierdzach pruskich, albo się kryją na okrętach, 
walnćj bitwy z Polakami i Sprzymierzeńcami tychJc unikają. 
Nfltomiafft występują Polacy do zaczepnego działania, icłi 
wojaka i sprzymierzono ścigajji Szweda poza granicami Bzoczy- 
pospolitćj, nioBit pomoc energicznej Danii, stanowiącej praw- 
dziwa przedmurze Państwa polskiego praeciw szwedzkiemu. 
Przy najmierniejszŚj sprężystości, zdoła już polski gabinet zgu- 
bii5 Karola Gustawa, a Szwecyą uczynili nieszlcodliw^ na zawsze. 
Dzieło wyzwolenia zostaio pod każdym względem świetnie do- 
konane. 

Fodobnio domowego wroga, anaroliię, pokonała Rzeczpo- 
spolita na konwokacyi warszawskiój (w Lutym r. liibS) i do 
uzupełnienia naprawy rządowej miała tylko krok jeden do uro- 
bienia '). 




^baoKyć w hiatoryi wyswolenia 11. 272 — 6. 



Przymierze IkoczypospoHŁ^j z potenUtami, miaDOwicie 
z Cesaneiu, nio było cate rozchwiane ; szkodziły mn wprawdzie 
niesnaslii między Królową i Austryaknmi, lecE teini Jan Ka- 
imien oplatanym nie był '), a rdino udania gabinetów war- 
szawskiego i wiedeńskiego w pytaniach wojny hb pokoja ze 
Sawecyą i z Moakwą, mogła z łatwością pogodzid nagląca po- 
trzeba obu gltjwnych Sprzymierzelic^w wytrwania w wiajemD^j 
■wierności. Od dawna przeto, oi) chwil pięknycli Zygmunta III, 
nie była Polska tak kwietną, jak w rokti trzecim po najeździe 
ISarola Oustaw^a. Żaden statysta nie wittpił, ie Polakom oie 
zabraknie polotu do korzystania z podobnego położenia, do 
wydobycia joszu^e aowttszćj nagrody za poświęcenia i wjtrwa- 
hić w latacb KJSG— Ifiós. Trudnii, ale zajiuuj!ic4 była moja 
praca, gdy wystawiafera takie di^ieje wjKwoIenia. 

Niniojszo dzieło piszę z cięi!.kim smutkieoi i zd^je mi 
się, te opowiadani dzieje nie tego saniFigo narodu, którego czyny 
wojenne, gabinetowe i rządowe wyatawiałem, czyny świadczące 
o wierze i patryotyzniio. o podniosłych uczuciach, o loyalnofici 
i wyższych usposobieniach nmyslonych nieustraszonego poko- 
lenia. Nagle zstępuje z ow^j wysokości to samo pokolenie i 
drobnieje wraz ze statystami, co je dotąd do chwały dopro- 
. wadzili. Czcigodny Prałat krakowski, dotychczas dusza polskiego 
gabinetn, przeataje byil Podkanclerzem. X. Praźmowski wielce 
przydatny awemi /.dolnościami pod kieranktem X. Trzebickiego, 
Kosłaje teraz sam Kancterzerti i tak gotów na każde skinienie 
Krdlowćj, juk Pac, Knuclerz litewski. Czarniecki marnotrawi 
zdolności na czele garstki w podrzędnym stanowisku. Lubo- 
mirski, obywatel dotąd wielce zasłużony, jaśniejący podw<}jn4 
chwalił wodza i utatyaty, a któremu, sądzę, należy się pierw- 
szeńatwo nawet przed Czarnieckim, wstępuje obecnie na fał- 
szywe stanowisko, co go w przepaś;^ prowadzi, a on tam narM 
wtrąca. Sam glOwny twiirca dotycłiczaaowych popisów i prze- 
wag narodowych, Jan Kaźmierz, ahdykuje moralnie na rzecz 
namiętnej niewiasty, odtąd Pani wszechwładnej nietyUco w do- 
mu, lecz oraz w gabinecie i na Dworze. 

W znacznej części z powodu zmian takich, w częSci z przy- 
czyny potęgi wypadkdw, a bardziej jeszcze rosnącego zepsucia 



') Zobaczyć w histuryi wyzwolenia Ii, 287. 
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gibinetiłw enropejskicłi. podpadają zmianie dą2enia ws/jsikich 
mocarstw. Anstiya i Elektor stają s\c stopniowo ze Sprzymie- 
ne&c6« pr]i«ciwDik&tni Rxe«z; pospolitej, a Francja pod wodzą 
pnowrotnego Mazuryna, ktfłrćj się dotąd wystrzegał i veale 
jśj nie wierzył mydlący Polak. laciyna rządiitJ Polaka. Carjnż 
nie dba o korooę Bolesławów, lapomina o roEojmie i o pośre- 
daiotwie austryackiem, lecz wprost dąży (łolrolitSw zaczepnych, 
nawet po doznanych klaskach od zatnysła dalszego bojo nie 
odstfpaje. 

Przykładna agoda w narodsie wobec spłSInego wroga, wi- 
doczna w caWj dobie wyzwolenia, usi-ępnje (era?, ^.arliwojci 
stronnictw, 2 których obydwa jui noszą barwę obcych Panów 
i 2adno się nie wstyd:;! tego sliUEaistwu, chociai ono wprost 
prowadzi do słntebnoSci całego narodu. Przedewszystkiein cierpi 
zaw<Sd w kaidym wieku, mianowicie w XVII najważniejszy, 
z&yiód dyplomatyczny. Gabinet polski zaws?.© nie fortonnśin 
połoJeniem Patistwa nad miarę utrudniony, okazał się nieraz 
wielce nieudolnym. Przespał on wiek XV i XVI, kiedy wszyst- 
kie narody dyplomatycznym względom zaczęły poświęcatf wszel- 
kie inne, nie w sposób świetny obodsił go Zygmnntin. zaie- 
gnai niedlialoiSii i srogie błędy swych poprzednikdw, nawet 
zdołał wp)ywa<! na sprawy europejskie. Wprawdzie podpadła 
polska kancelarya nowćj reukcyi pod dwuzuacznyni <to zama- 
chom stanu, to anarchii przychylnym, amzAustryą, ani z Frań- 
cyą sŁanowc7.o nie łączącym się), rządem Władysława IV i 
w czasie pierws/yuli lat panowania Jana KasEmierza zajętego 
więcćj ołioKem niłeli gabinetem. Wszakże skoro najaeci Karola 
obudził powt(irnie Polskę z dyplomatycznego letargu i dopro- 
wadził ją do rozwoju prawdziwie gabinetowo] wielkości, czernili 
odwróciła się znowu Rzeczpospolita od Europy i wytężyła 
uwagę na sprawy wyłącr.nie domowe mogące być zawsze zała- 
twionemi? Czemu nie spostrzegła, £e tymczasem wzięli to spra- 
wy cudzoziemcy w rękę i uczynili ja zaleinomi od swych Dwo- 
rów, nie widz.ic priJcz uporu kapryśnśj Królowej iadnźj siły 
gabinetowej w Itzoczypospolitśj ? 

Na to pytanie odpowiadam w niniejszym dziele, przyta- 
czam nieprzerwany szereg faktów tłumaczących pierwsze zama- 
cby na niepodległość narodową, zamachy niebezpieczniejsze od 
najazdu sewedzkiego opartego na sile prostej, zawsze przei się 
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Gustaw tj\ko na chwilę ^ 



kruchfij, a kMrą uzdolniony 1^ 
kiem otocKjii adolal. Obacnio miała Rtoczpospolita wictój ni- 
łeli jednego Pana, a to t^ni niebezpiecitiiejazego, im powsze- 
chniej wierzono, że on 8prz}'mierzeilcem, zaś takim mianovał 
się kaidy, co czgŚ<J PolakiJw uzbrajał w gabinecie, w sejmie i 
obozie przeciw RaecBypospoIit<fj atopniowo do tego stopnia opla- 
tanej, ie ciągle oskiirSiałii stronoictwa, \)v/&r poUki, wojska i 
znamienitszych ludzi, a nio wiedziała, ta przyczyna intryg, 
rokoszów, bezowocności naprawy rządowej i klgsk wszelkich, 
były władnie obco gabinety, naród v.ni jedynie narzędziem 
w rflku cudzozieraciiw radiijucych się tajomnio, że niedbalość 
Polakdff o sprawę gabinetowa, powierzoną Królowćj-cudzoiiemce, 
ułatwia im ivykonai5 pdźnićj, alo z pewnością, co pop^dliwy 
Karol zamierzał przewie^i^ otlrazu swemi rozliozaomi projektami 
do rozbiorów. Znpełnifi inną była treś(i historyi wyzwolenia. 

Naturalnie więc, dzielą same wypadki pięcioletnia (1C55 
do 1G60) panowanie Jana Sa^mierea na dwie różne, do sie- 
bie cale niepodobne części , powołane zat^m stanowió dwa 
dzieła odrębne'): jedno o ciągłym postępie i wzrastającSj po- 
tędze narodu, który się wzniósł z najgłębszego upadku do wiel- 
kich popisów i niepospolitej chwały; — drogie o ciągłym npadkTi 
narodu, począwszy od Sejmu warszawskiego (w Lipcu 1658) 
od szczytu wewnętrznej naprawy narodu, aż do jego lyarzmie- 
nia przez spiski swaich i obcyob i prze/, zbuntowaue wojsko, 
ochocze jedynie do wojny domowćj. 

OraK pod względem zarazem wewnętrznym i zewnętrznym 
widzieliśmy w listoryi wyzwulonis poiądanit harmonię między 
dwoma pytaniami żywotnemi dla Polski, między sprawą przy- 
mierza austryackiego, a sprawą reformy rządowej. W historyi 
liS wyzwolonćj Kzeczy pospolitej zobaczymy, że Austrya stała 
aic przez rosnącą nieprzyjaid dc Krfilowej gorliwą przeciwnicz- 
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Tcorya hietoryosnft nis może nie uznaó, oo dnieje w prak- 
tyce, w rzeciywjatoaci rozróżniły, i raczej prowadziłaby do 
konftuyi, w kasdym razie utrudniłaby pogląd ao. bi&toryc, 
jftkto widzimy niemal w Icażdem dziele opowindaj,icemz tyni 
samym *koentem stasługi i przesta palwa narodu, a z cze^o 
pownis „nauczycielka żywota" (tak bowiem zowie się histo- 
ryk), nie powalania. 



Vn nai>rawy rządowićj, i 2e wraz z Elektorem brandebarsinm 
nuDKlwitu Tjul)omii'3l£iogo~ do buntu. 

Obiodwie taŁ riSżiic iluby znajilują, swą jednośiS, swego 
łą<:i!nika w ważn<5j opoco pięcioletniego panowania (1655—60) 
Jana Kairaierza. To jest nicią, po ktł5r6j się snuje całe pasmo 
tak odmiennyct), to świetnych i chlubaych, to smutnych i be- 
zociiych wypadkfiw, a z których wyplywajn praktyczne nanlci 
dla obyifatela i statysty, wykazując, jakiotni są skutki monnr- 
chizmu złączonego z miłością ojczyzny, ajakiemi owoce mnie- 
manego patryotyzmo ożenionego ze swawolą. 

Z tych powodów nie mogłem, me byłem powinien <idna<$> 
mi dwom dziełom podobnego tytułu i ti} sam^j chronotogicz- 
n6j nazwy. Tylko tym sposob-em mogę powjisze prawdy uczy- 
Di«! wydatnemi, czytelnikowi nawet mnićj świadomemu nauk 
przyBtępnemi. Obydwa okresy aą to dwie i^żne fizyouomie 
tego samego narodu, to schorzałego przez zuchwalstwo i goa- 
ia.oi6., to kwitnącego przez karno^^ i poświęoenie, to obalają- 
cego jarzmo groźnych Szwedów, to się poddającego nikczemnie 
jarzmu domowych atronnictw , a które jednym zamachem zni- 
wec7.j6 i zbezcześcić byłby zdołał. Używając innego podobień- 
stwa powiem, że dwa okresy są jakby bliźnięta przedstawia- 
jąco dwie osoby różne przymiotami, a jednak mające tych sa- 
mych rodziców. Wreszcie między dwoma okresami niepodobna 
zDaleiifd cłironologicznego przedziału, narody nie opadają i nie 
wznoszą się od razu, na komendę, na skinienie. Nie raz w epoco 
upadku jest jni zaród przysziśj potęgi, zaś zwycicztwo bywa 
Gzęatokroi! początkiem przesilenia, zadatkiem klęski nowćj. 
Wszak w historyi wyzwolenia widsietiJmy naród w najgłębszym 
upokorzeniu, potćm zdoła! on si§ wznieśrf wysoko, a jednak ja* 
dozwalał Królowej wystaniaó sprawę jego na niebezpieczeństwo. 
W hiiiŁoryi zaś wyzwolonej Rzeczypospolitej zobaczymy, 2e aąj- 
priód okazał się naród polski podczas Sejmu warszawskiego 
(r. iC68, który był urzędowem powtórzeniem Zjazdu warszaw- 
skiego) znamienitym, prawdziwie wielkim '), leoz ta chlubna 
poat&wa ju2 mu nie mogła przynieść, 2 powodu zatargów między 
Kitflowfti Austryą, istotnych korzyści % poczym ua nowo ku prze- 



') Zobaczyć atr. 8 i 12 tego tizieła. — '') Zobaczyć niźij 
8tr. 2. 



{laSci zdą2ał, aa sejntacli do naprnwy n.ądi>w^j nio s^miorz&ł,] 
Kouiecznie więc dwa okresy epok^ obydwom Bpólną, poląciydl 
nalegało: si^ oiii.^ jnkhy dwa kola wcale od siebie rd^fie, a.]9Ą 
z ktnjrych jedno zuchod/.! ita drugie i odwrotnie drugie mcho- 
d^i ?.& pierwsze. 

Nie tylko dla nauki iiolitycitnej , praktycinej statystów i 
cbywaŁeU, let/. oraz dla Łeorycxit^j nauki tiisioryi polskiej 
obrałem pięcioletnie paiiowaiiiu Jaua Kaźmierza, co mi powyż- 
szą niejako dwoistii metodę (rachunek i próbę rachunku) na- 
stręczyło. Wytoig vf krdtkości ważne powody, które mnie do 
do tego skłoniły; powtarzania sig iinikai5 nie będg. 



(Zuaozeaie okresu 1655 — 1658 a 1658 
polskiej calćj.) 



1660 dln historyi 



PoBtrzegkm, źe da wyjaśnienia czŁm były galiinet i rz^d 
Bzeczypospolitćj, orai polskie spółeczeilstno, nie jest rfiwnie 
przydatnym każdy okres dziejów, albowiem nie w każdćj do- 
bie swego żywota miał naród sposobność do wystąpienia sta- 
nowczo w kaidym z zawod(5w wspomnionyeh, W latacli 1G»5 
do 16t>0 zmusiły wypadki Kzec/pospolitą do wielorakiej czya- 
noSci. Niezawodnie nte ma oad tę epokę przedmiotu w całych 
dsiejach polskich więcćj epoaolnego do objaśnienia formy rządu. 
systematów i zabiegów gabinetowych, dąień relłgijqycb, po- 
litycznych i aocyalnycli w Rzieczypoapolitćj, oraz do pojęcia jćj 
stosunków zewnętrzoycL tak pod względem sojuszów jako tćż 
i wojen. Przedowszyatkiem w tój pamiętnój epoce dopatrzyć 
się można istoty i ducia naroiiu polskieg^o. 

Przypomnę, że wojna. którjŁ wspierajitc Kozaków wydał 
Alesy Miclajłowia Polsce (1().')4), zdradziła zemdlenie Eze- 
czypospulitćj, co jeszci^e ta. Zygmunta lllgo była mocarstwem 
prŁewainera na 1'łJlnocy i Wschodzie. Najazd Cara utorow^ 
drogę najazdowi (1C55) Karola Gustawa, a ten jeszcze bar- 
dziej nachylił polską potęgę do upadku, odebrał jiSj urok mo- 
carstwa rz§da pierwszego. Mianowicie przybrała ta druga wojna 
olbrzymie rozmiary. 



m 

Okaialeiu, ie byt to h6j namiętny, z obu stron iiie^uiier- 
nie Kftwzicty, czfni /.wykle Ijywajii wojny narodowe. EaraMm 
religijne. Ora/, pod WKfjlcJeai mądowyiii i sjidlecznym podpa- 
An\a Hzcc^pospolita w czasie ifij trzecliletnićj tlobj nieustają- 
cym watrzn^rioniom ; sp<51eczoństwo polskie, podobnie jak risąd 
jego. oscylowało ciągle między osUlecino.^ciaiiii , to głęboko 
upadało gnuśnością, otretwieniem narodu, jak Ło było pr^ed 
najazdem Szweiów i w początku tegoJ, to się kiuSw, jok w cza- 
sie obrony Jasu^j Góry i powstanta, wysoko wznosiło potcg% 
nasad i ducba. 

Ws?,ak udowodnitom faktami, ie Ła trzechletnia watka 
xn wiarę, Króla i ojczyznę [iriochodiila inne tego rodzaju za- 
pałem najwyższjcL warstw Bpijłeewóskich, który się udzielał 
masom i porywał je na publiczną scenę międity działających; 
oawot kapłani i niewiasty nie odwracali H7,roku od krwawego 
boju i pałali zetD3ttv do wrogów wiary i ojczyzny. T^vru spo- 
sobem nieznanych zasobów raogla użyć i*olslca, lecz i wrogi 
przez zawzięcie silili sig na nieludzkie i okrutne środki . nie 
ukrywając swych okropnych celów. W takim boju o Jiycie i 
^niierd dla stron oliydwiJch, są wypadki niezmiurnic ruchli- 
wemi i zmiennemi i ledwie nań patrzący zdotał jo rozpoznad, 
atoli znowu następuje nagle cale inne poJoiienie . zmiia wzrok 
obserwatora i wkrótce ustępuje miejaca położeniom nowym, 
wszystkim poprzedmm zupełnie przeciwnym, tak ie widz zo- 
stąiłcy pod wpływem tych ruchliwych, ehyiio za sobą postę- 
pnjącycli zdarzeii, mniema sljazcii naraz okrzyki Kwycicztwa to 
Szwed(Jw, to Polaków i ir6i echa o traktatach pokoju, slyssty 
wyraźnie nowy szczęk orcia. 

Oraz były iiieuml wszystkie wypadki tśj epoki nieprze- 
widaiane i sięgały krańców nadzwyczajności, jaką spostrzegamy 
w utworach poezyi dramatycznej. Nic tu nie było spodziewa- 
nego, wszystkie wypadki podobne do czarodziejskich, jakich nie 
wiele bywa w sztukach teatralnych, przez poetę z namysłu 
uszykowanych dla efektu. A autorami tych dziel niespodzie- 
wanych, w mi«isiącuch , dniach i godzinach sn ci sami główni 
aktorowio zo stron obydwóch; zmienia się tylko ich postawa 
w miarę zmienionego poło2onia. nie za.6 rola, do kttirćj ode- 
grania przyjmują najdzIwaczniBJszych pomocników. Polskę ka- 



tołkfc% t h itet i n tn m m U iŁuldwiy Eoak. & vtl<z7 ea 014 
■mtoMiift] Trianyi: uaipilwB wspimt Imaik poUki z mno- 
giai rjnjcmwi (laicdtT kt^Tni ramieiii sic ikądinoąd wielce 
mliim fnri* Ka4n«itUw>, poHiMsi rękę u swe^o iwierzcb- 
iMgo PfeHL K&ŁoralDą w tałijio połoieoia bjrło, U jakieS 
Ksiąt* twdBiogrodikic chce UkU i>d«gra^ rol$ i tająf Łroa 
BeleałswóT i Jagiełl4v, 1 Car się ztytna. proai, obi«CDJe, 
gmi. domagijąo ńf ttj niD^j korooy dla siebie. 

N&dtu v]rdlją •>{ tnechUtoie wypadki jakby skutkiem 
bei dostiiMZD^ pnjopij; badan podziiTia^ musi jeniatność 
]Dui>U Oostan « w/stakiwiiiiD resorsiSw do robienia Kiego 
I nieru amicnuiio, it jol ozorpator wjczcrpoał do dna zasoby 
sikodtenift Biectypospoltt^j. gdy ten mowu rozwija podstęp^"^' 
i gwaUownoicU nowe sposoby działania. Jesuu) bardKii^j po- 
dziwienia godnym Jan Eaźmien tułacz, konspirator, oaczeloik 
powstsDia, to jeDialnj hetman, to przeoikliwy statysta, zawsze 
paboćny, dobrotliwy, w końra zwyciętki Monarcha. Nie sami 
Królowie, nieustruiony najeidntk i niezłotiiDy obrońca, wystę- 
pują na scenie, narfid polski jost tak2« znamienitym ctyuni- 
kiom 1 iri^ tych wielce dramatycznych ') wypadków okazuje 



Ctema ten okres równie ciekawy jak naucujący nie zwró- 
cił w«eśiiiej na ńebie uw«gi nwoJu? Up*dek luiuk moral- 
nych i politycinych w uasz>iii wieku w ogólności, oraz upa- 
dek naok bigforycsuycłi między Polnkami «■ aiczegijliiości, 
wstręt pokolenia do prawdnwj-cb studyuw i nioEolnych ba- 
dwi, jakich się Naruezowicze , Ossolitiscy i t. p. nie lękali, 
praytem BŁrępowanie życia publicznego, wywiezienio archi- 
wów zn, ^nnicę i lekcewnźeuie panowania Jana Eaćmierzn 
z powodu dnwnój polemiki, a która silą wieków etatu się 
wyroczniĄ, byty tiago , zdaje rai się, przycaynii, n czemu 
2re3i!t.i( po zmierzeniu olbrzymiego Badania , byuajmni^j sig 
nie dziwię. 

Wszakże przedmiot tak dramatyczny ponimen trakto- 
wać pisa rs-firty sta , nie przestać na raetelnem opowiadaniu, 
wytłumacz eniu wypadków i wydobywaniu z nich iiaulti po- 
lityoziiój, lecK nadto powinien wystawić wypadki drastycznie, 
wprowadzać na scenę osoby w d^ialamu, ich czyny przed- 
stawić naocznie, nie uważać zysimku całości za rzecz do- 
etatecanij,, lecz go ożywić barwAmi, aharmi aic o portrety śród 
grup złożonych z wielorakich osób, Przecicś zasługują na to 



819 w postaci prawdziwie bohaterskiej. Wielokrotnie powalon 
na zieiaię wznoai ducha do niabios i w tóm czerpio now« siły, 
Aimgti się K upadku, clijglo pnejęty lapałem wojonnyin, pra- 
gDie dalazćj wojny t przenosi ją za granica, puła chęcią na- 
jecbaoia aajezdiiika. 

W drn{,'lm okresie Łój samćj epoki zobaczymy, pontarzam, 
odwrotną, iijomną stronę tego sanjcgo narodu. Odtsid niechcd 
i wstręt do wojny, Kniewiefciałe zamiłowaTiie pokoju a^ panu- 
jącą mydl) narodu, gnuśnośd się stała jego ideałem. W pierw- 
szym okresie wielce się niodiccil do Spruytnierzeńców, ponie- 
waż jego wojennego zap^iła niu podziulali; w drogim okresie 
opiera się ich wojennym zamyEtloiu i, Kr61a z kilku ludźtni wy- 
jąwszy, gotów do odrybne^ij pokoju, do opuszczenia Sprzymie- 
Tzeńców, a nawet do przymierza z tyru samym Szwedem, ktd- 
rego niedawno w głębi serca nienawitlził. 

Podobnej reakcyi podpadł nar6d w każdym innym zawo- 
dzie. Widzieliśmy, ie ua początku trze cldet niego okresu do- 
Bzto zachwalatwo opozycji, połączonej z dysydoatami, do wy- 
sokiego stopnia. Radziejowski przeszedł z opozycyi do zdrady, 
aby Króla z tronu złożytS, Bogdan Chmielnicki dąży! do tego 
samego celu. W dalszym ciągu okresu okazało sig rzemiosło 
azlacheckićj opozycyi niowdziecznśm , nadużycia Szwedłiw zer- 



owe zacue oeubowoBci , ktdrs otac^iity Jiiriłi Kaźmierza tub 
oryiiiły z porgki CoiunOw, Królów, » miedzy któreml nie- 
jedna ma prawo do alawy wielkości. W ten sposób oddnny 
pii^cłotelui okres byłby Kniatu jednym z najciekawszy cli w ca.- 
lej historyi powszechnej. Jam sobie artystycznego cetn niu 
isakiadul, ouulem, żb pole, nn ktur4m występuję, leżnio uie- 
aprnwione, a przedmiot już prseK się wielce zawity, rozli- 
ojinemi wypndksmi zagmitkwany, żarliwii polemiką prow&- 
dzoni^ od dwóch wiekiiw, przy milczeniu dokumentów, aiu- 
pclnie z fałszowany, przi^ilatnwiał mezmierne Łrudnoś<li. Przed 
Bob% przykładów me uioiu, a iaai wzorom zostaó oLawii^- 
aany ni« jostem. Cóż my mniiiy k bialoryl polityeamJj i dy- 
plomaty czni-j ? Wigc BiusKę tu powiedzieć nagle, o caiem dlji 
innych narodów pisano przoz wieki. Z tyi?h powodów uie 
mogłem d%iyć do wyk dii ci! e ni a pod względem formy, do po- 
ł^CMiiiłt uBuki Zł) Hstuk^, u cg juHt kouieciuiym warunkiem 
w}'born^(;L utworów ua jiolu liiatoryi. 



wały j<!j dawny sojasz a dysydentami moralniie pokonywanymi 
przoK kaidc Kwycicztwo , kWre odnosi! ich protektor Karol i 
prKOz kaidii klęskę tego*. W skutek ii|i!idku tych dwóch prze- 
szkód nądowjch. bral gorg element aryatokracki i monarchi- 
czny, wzniosie iioświęcenia inafiDatów otaczały arystokracyc 
Drokiem, wojonne klęski i potrz.eby spiJleczne i polityL'.zne na- 
rodu., obok zasiąg Jana Kaźmierza , podoiosly w przekonaniu 
Polaków majestat królewski, i już nie sejmy, jak przedtóra by- 
wało, ale Dwór byl punktem środkowym sprawy publicznśj 
Hciekającój aic coraz wyra^ni^j pod o;>iekc Erdla, a nawet 
Królowej. Zdrady, jakicli się dopuazMali Diniomnni piitryoci, 
zajiniyt[cj często wysokie stanowisko, nadały prawo Dworowi 
do powierzania apraw tajiiycli gabinetowych i rzt^dowych tyłko 
małym kółkom, przez co wainiejazo interesa ataty się mniej 
przyatępnonii jawności i lic7.bie e^.lncheckiój. Dlatego tśż wtśj 
dobie dojrzał dawny projekt rerorray nionarchiczn^j i lyl juź 
łttlizkim zwycicztwa '). 

W drugim okrosio, w liistoryi wyzwolonej R^eczypospo- 
litfij, zobaczymy powrót najprzód ostrożny, powolny naroda, do 
anarchii. Tuż obok Dworu, a nawet mi samym Dworze orga- 
nizują się stronnictwa, gotowe do wojny domowfij, dyktatura 
królewska upada., zncłiwuły Magnat, ton sam, co w pierwszym 
okresie bjl jednym /. gliiwniejszycli filarfiw Rzeczypoapolitój, 
staje skrycie na czele buntu i obala powagę Króla tułającego 
się wa własnym krajn. 

To sumo wwjako, którogo garstka opierała się w pierw- 
szym okr(>ste awyciczku Szwedom, opuszcza w drugim okresie 
8W0 cborągwie, okazuje się niecłictm!'in wojnie z Moskwą, opu- 
szcza nawet obóz przeciw Moskalom wymierzony i zaczyna pu- 
stoszył! Wielko- i Małopolskę, jak jćj niemal sami Szwedzi 
nie niszczyli. Oczywiście inną, cało inmy jest tredd to hiatoryi 
wyzwolenia, to Iiistoryi wyzwolonej Kzeczypospolitśj. 

Obietiwie razem wzięte stanowią pewnie epokę pamiętną, 
częśii najciekawsza w dziejacli naszycb, Przez oaglejszą rewo- 
lucyg w pojęciacłi j zasailacb nie przechodził nigdy narłjd pol- 
aki; w całym jego religijnym, społecznym i połitycznym ży- 
wocie nie ma doby w którćjby żył bardzićj przyspieszonym 



'J Zobdcsyć łiist. wyawol. U, atr. 270. 
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tyciem. A ponieważ, jak to mr&z mlowodnie, v cułyoh dzie- 
jach narodu wida(! to nagty wzrost, to chjży upadek jego Rze- 
czypospolitej, więc DajsDadDićj z epoką Jana Kaźmierza można 
polącK^i^ historyę polskii cał%, dociec jej ducha i jestestwa, 
iglCbiaii przyczyny wzrostu i powody upadku Rzeczy poapolitój, 
jako potęgi i jalto społeczeństwa. Śmiało twierdzić można, t& 
2 diidjiw Jana Kaźmierza najlepiĆj pozoa(i Polskę i polszczy- 
znę, pod lem bowiem [lanowariieiu upada Polaka nizko, to 
znowu nagło wznosi ń% do gńry, zaumiera i zmartwychwstaje, 
w każdóin położeniu inówi swe ostatnie słowo, odpowiada do- 
bitnie badającemu: czOm jest Polska, C7.6m są Polacy? Nieza- 
wodnie nie wydała Polska w £adn^j epoco wyraźniej tajoninic 
swego bjtn niieli w rzeezontij. PrzyWni widzieliśmy, że lak 
rozmaitśj tali, ktSrćj ulegały losy narodowe, odpowiadała oras 
osobowość Krdh; liistorya więc jego jest niejako li iatoryn pol- 
ska w 3kri5^duiu, /.aalugająci^ /e wszech miar na pilną uwagę 
Polaka, stanowi bowieui klucz do dziejćw polskich całych, jest 
ich miniaturą i zwierciadłem. 

TĆDi samćm prowadzą obadwa okresy do gruntownego 
pojęcia istoty i ducLa pulszczy/ny w poprzednich i p<!2niej- 
szych epokach jćj kwiatu i upadku, prowadzi^ do poglądów 
zbiorowych i treściwych na dzieje pohkie całe, aby je wyja- 
ŚDi<i, wytluniacBjtf, pojedyiicze wypadki pray pomocy ogiJlnych 
praw i zasad histaryi po»97.echit6j skupii!, roKtegly przedmiot 
opanowad, owladDąt* '). Słowem liistorya wyzwolenia i hiatorya 



') Historya niojest fc^liko opowindonieui fu.Ut.ilw; tt-in się trudni 
cbronologia. [titutoa hi&torya [lalaka wymaga konioczaia roz- 
bioru ścialo Emiojgtnęgo wypa<Jków, ioli unacaeiiia i zwiąxka 
z innenii, aibwwiem jedynie rzetelna nauka przy BSmilowii- 
Dtu zuead j prawdy zdołałaby rzuci<! nn diticje KwintJo po* 
ź^daiis. Żadnego tu sKCzególu aai co do jego przycK_yn, ani 
co do skutków pominąć . żadtiój z tylu doktryn dawnych 
Polaków bez dolila.duejjo bad;ijiia admucft-S nie moaiift, akoro 
idzie o obrus narodu zwykle pobożnego, poczdwego i jego 
KKaczypospoIiŁuj c/.csto niewinnie ojil^taiiej , a którą bez- 
względnie potępia wiek obecny, opierajnoy swe epsczoiie, 
«liorabliwe pojęcia jedyiiio tin ronumkowaiiiu ludzi inalo bie- 
głych w TKOczach ojosyslych i niefioinuycb uu to, ie moza- 
wodiiie pod częścią tych cigiarow, kt^ro dsiwigali niwieii- 
aicy Jona Kainiiorun, ulegliby dzieiejst gadatliwi mj^tlrkowic. 



[U] 

wyzwolonej Itoczypospolitśj obok siebie poatawionti, 
prostą drogę do filozofii dziejiJw polskich. 



torujii 



(Badanie filozofii dziejów polskich. Charakter wieka, 
W którym eig Polska zjawiła.) 

Po npadka Pati^twa Karola W., a luiaDowlcie w wieku X, 
oastala nDiweriialna anarclna. Z trzech gUnnjch czyDników 
wieków średnich, powołanych do wychowania nilodiiieńczŚj, 
upadkiem Rzymian osieroconej ludzkości, zosta! nadwerężoiiym 
Ł&idy. Papieztwo, cesarstwo i krńlewakoSti ') (władza nowożj- 
tnycli uftrodiiw) sŁuwiiily coraz slalszy ojuJr sile odśrodkowej, 
co miotała ladzko^cin, posuwała ją do bezwzględnego separa- 
tyama, odprowadzała ją od zjadaoaonia, zatśm od głównego 
powołania ''). Cesarzowie byli bez władzy, nie mieli nawet bez- 
piecEodstwa. Po zamordowaniu Cesarza Laiubeita (808 roku) 
i śmierci Cesarza Aruulfa (8Lłll) wylupiono oczy Cesarzowi Ln- 
dwikowi III, władze; Burgnndyi. Jego zwycigzoa BereDgar I 
dostępuje godnoSci cesarskiej (915), lecz ginie także śmiercif^ 
gwałtowną (!ł24); odti^d Cesarza zapetiiie nie było. 

Papiestwo straciwszy upadkioiu powagi cesarskiej pomoc 
wojskowego ramicaia, cierpiało od swoich i obcych. Po gwai- 
townt^j śmierci Stolana VIgci, podobuie jego następcy Romana, 
jostawali Papieże w nieustającej walce z Hrabiami Tuscnlum, 
Bwyiui lennikami, ktilrzy rozrządzali i Państwem i tronem pa- 
piezkim. W przeciągu IG lat (896 — 913) nastąpiło po sobie 
]0 Papieży, z tych kilku zginglo śmiercią gwałtowną. Dziel- 
aoić JanaXgo zaklęła tylko na chwilę ten srogi nieporządek. 
Byli nawet Papieże niemog^ący alg wznieci! do wysokości swego 
Stanowiska; Jan XII splamił awein postępowaniem tę najwyż- 
szą godne ^<j. 

Monarchia nowożytna, czyli giermadska, miała na Zacho- 
diie do walczenia ze swą dotychczasową glijwną podpora, 
Z drużyną, z arystokracyą terytoryalną , feudalną, która obecnie 
dążyła przede wszy stkiśra do skrępowania władzy monarszej. 



') O tych głównych ajentacli ludzkości mówię obsiserniej w roz- 
prawie o filozofii dziejów polskich pod koniec Łomu llgu 
niiiiejsKogo dzieła. — ') Wyraźniej tamże. 
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a sanet do wyraslnego wjIamjnaDia się zpod nićj. Te nsilno- 
Sń powiotUy się wazydzio, we Franoyi panownt nad mhvQ zwy- 
ciczki feudaliziii, neutralizował, nawet oCKoni publiczności Kit- 
krjwal króle wskośrf. We Francji wschodniej tj. w Niomczech 
wzięli giJrę Książęta (Bukowie) plemion, nie uwalali się. by- 
najoinidj za krnllowakich urzędnik^fw, nie pocznwali etę nawet 
do ż&dnycli powinności wobec ICrćtn, nie csali potrzeby t£j 
władzy, szli sainojias. We Włoszech wydzierali sobie koronę 
nieustający pii-Łeiidenci, zależni od łaski swych leniiikdw i od 
walki sŁroiiiiicŁw. W ogiJlności wyradzały się narody romańskie 
i gicrniańsIiiGi, 

Skoro wspomrtione kraje stanowiące 8er^le Europy i g\&- 
wną siedzibę oświaty ulegały rosnącćj bezwładności, imtsiała 
ona brai! jeszcze bardziej gijrę na wschodzie Europy, gdzie po- 
litycznego organizmu, zapowiadającego dłuższą żywoŁno^i^, ku< 
pełnie nio było. Państwo słowiańskie Samona niii przeżyło 
swogo założyciela, marawskio upadło pod razami Niemców i 
dzikich Madziarijw, zachodnio - piUłnocni Słowianie walc^.yli to 
7 niemczyzną, to z aobĄ samymi, czeska potęga bytu w ko- 
lebce, imię Polski zapełnię nieznane. 

W takiśj dobie musiała wielce cierpied ludiikośfi , akoro 
jfij gl<Swni opiekunowie byli skrępowani. Widocznie wrdcił źwiat 
drog4 t^j anarchii powszechnej w «pokę pmwa mocniejszego. 
Przed zamachami tegoż nikt nie hyt bezpiecznym: napadano 
bezkarnie na koicitJl, na ludzi publicznych i prywatnych, roz- 
Wj przestawał by<i hańbą w przekonaniu nawet dosŁojniejazych. 
Przeciw zuchwałym zbrodnianom nikt nie śmiał wystłpi(*, 
skoro władccj ani wEaeezypospolitćjcbr^eściańskiśj, ani w kra- 
jach pojedynczych nie było. Znowu jak po iipadka Cesarstwa 
rzymskiego występowali Biskupi przeciw zbrodniom, ale tę 
fimiało^ii zwyczajnie przypłacali życiem, lub utratą wzrokn. 
Wytupienie oczów bywało wtenczas ulubionym Środkiem mści- 
wości barbarzy(iski6j; mniój ^tpiała zmW- uitywała trucizny, 
lub akrytobiJjezego Żelaza. 



(Osema aę ijawlta PoUka v wieka X. EoniecznoŃi J^ bytiL) 

Gdy 6t6d takich ciągle krwawych, jedynie do zburzenia 
dąt^cych wypadków, upadała oświata w swćj zacbodnio-polu- 



[16] 

i]aiow6j ojczy^Dte, n w wigks/Ój, we wschodni^ ci^^ri Ruropf, 
wla^nifl niŁjb:ii'JKt<Jj wystawionćj na zamaotły nlei^rzyjaznego 
Oryentu '), isŁotiiSj oSwirtty ani I7.yiiiski6j ani roniariako-gor- 
mailekKj nic było, kiedy Nor mano wio, MadKiar/.y, a nawot Slo- 
niauie jnS nieco k o^wiati^ obe7,Dain, zajęli stanowisko to ilwa- 
znaczne, to wyraioie nieprzjja^ne pr/eciw zachodnim porząd- 
kom, w chwili luk uroczysto niebGzpiecznśj, stała bię Polaka mo- 
ralnio koniecunji i, nie waLani się powiedzie*?, Opatr^noiSci po- 
Imebną. inaczej mogłaby Mitnć RMCzpoapolita clirsieSciaiiska'). 
jedynie KKec&ąpospolitązachodnio-pcłudDiową uailto cliorobliwi^, 
zatćm tylko cząsteczka świata byłaby ladKkością. ZlijU jeżeli 
nie było Polski uależało ją wyualei(5 i w satn^j rzeczy odkrył 
ją Śród bortfw i bagien wiek X, i p^) raz piorws^ty wpiaal 
w liistoryę pod rokiem 903. 

Na poparcie tEego zdania o konieczności bytu Polski ze 
względu na luJzko^tf i oświatę pytani, czyli Azii, 800 lat prse- 
szlo, |io ftwój anarchii mogłaby aic oświata ohejS(^ bez Polski, 
wszak do AiU dnia jest ona ostatiiiem |jr/i>dmur/,ein, ostatnią 
stra^ Zachodu i Południa. 



(Panujące fa.ktn.iii w Uistoryi polekiłj. j6j treść tajkritsza.ł 

Polska pri!ys7.edl3zy na ^wiat polityczny uznała Cesarza, 
zarnz potCia uznała wiarę ClirysŁusa, p&ddala się Papieiiowi, 
corflK wyruźiii^j uznawała 8w*'go monarchę Mieczysława, We- 
szła 7,at6m Polska w rodsing europejskicłi narodów, atała się 
członkiem RieczypospoIiŁśj chrzedciańaki^j. Wiodło się Ui, wszy- 
stko kornemu narodowi. Z uialćj krainy Polanów wzrosło na- 
gle Pańatwo wielkie Mieczysława, pod jego synem przybrało 
jeszcze wigksze rozmiary. Mieczysław I Btal się prawodawcą, 
organizatorem i zaloiłycielem, jego wpływ aiggał daleko, Bole- 
sław Clirobry zrobił moH joBZCze silniejsze wrażenie na koScicJł 



') O walce dwóch kwiatów okcydcntalncgo i oryeiiŁitlDego (^pi- 
rytualiznia z mutcryaliisiiicui) mówię w roaprawie u filoaofii 
dziejów polBkicii. Nim konieczność tej lukty wywioilc, powo- 
łuję Big lu jeno na walkę Greków « Per?aiiii, Rzymian a Kar- 
ta^»^, Mitrydatem atc. tia prześladowanie katolicyzmu przez 
ko^ciiU wficlłodDi — ") O zitacKoniti ti^jże i różuicy od mo- 
narcliii iiniwersalnśj, w rozprawie o filozofii. 
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i tutlzkośf!. Tak nagłym wzrosteni prijfćniita Polsku wszeułi 
ztilojŁycioIi. liiym takie zaczynał od inaiycli |>ocziiŁków, ak 
dopiero po wiekacL iitwor/jl wielkie l'iiristwo. fhlodwig na 
cz«le garstki tYank^Jw zaloźjl kriiIeMwo, ale w Qalij ludnej, 
lagaUj, oświeconój i arcykatolickifj znalazł ogromne zasoby i 
gorliwi^ pomoc Galio- Romaniiw pr/L-ciw BiirBiintlcm i Gotom. 
Tolska niejako z nietęgo stworz-yla potęgę. 

Mo tym śnietnytn początkom nie od|)ovriadał ciąg dal- 
szy. Jui Bjn Clirolirego, Mieczysław II, poniOsl klęskę dotkli- 
wą, a po jego skonie rancla polega zupełnie, społeczeństwo 
podpadło rozwiłZŁniu, wojnie wszystkieL ze wszystkimi; chne- 
dciaństwo i monarchia ustąpiły miejsca pogaństwu i slowiaó- 
skićj anarchii. Zdawało s\ę, że Polska przepadlti na zawsze. 

Atoli zjawia się wskrzesiciel. £aźiiiierz I podnosi potę^fi 
z upadku, ursądza spćleczedslwo na nowo, pr^.ywiaca mu wiar^, 
pokiij i swobodg, stajo si^ drugim założycielem, ledwie nie 
powiem drugim Mieczyaławem, a je.go syn Bolesław Śmiały, 
Diejako Clirobry drugi, włada znowu potężnie, wpływa na od- 
legle kraje. 

Ta restauracya nie trwała dłago. Zuchwalatwem wobec 
kocioła podkopuje Bolesław Polskę, traci koronę i ojczyznę, 
umiera jako wygnaniec, a Polska się lęka rzeczy ostatecziiycli. 
W iatocic poniosła ona straty i klęski nie małe i mimo świe- 
Łoe zwyciczlwa Krzywoustego zemdlało gI<Swne Palladium woi- 
noSci i potęgi, władza monarcbiczoa. Wreszcie sam Krzywo- 
DSty wydal Polskę podziałom na pastwę; mamżo spomniei! o 
cierpieniach ciągle bolejącego pailstwa, coraz bardzi<!j uacljo- 
dzonego przez oboycli, obok klęsk, na które narażały spńieczoó- 
stwo nieufitajtice wojny domowe? l'otrj:*ibai przypomnieti, że 
te rany miała goiiJ władza Wacława, cudzoziemca? Wypoczy- 
wała wprawdzie Polska pod tóm surowym panonanioin , lecz 
przefitała \>yć niepodległą. 

W takiej ostateczności znów się zjawia monarcba, zba- 
wiciel. Władysław Łok. zyskujo pomoc papiozki^, w narodzie 
zwolenników, przywraca sptfleczeiistwu narodowy porządek, pań- 
stwu niepodleglodó , uiządza publiczne gospodarstwo krają, 
wuuaga jego potęgę , zawiera korzystno sojusze i walne zwj- 
cięztwa odnoBi. Łokietka śmiało nazwad mo2na trzecim założy- 
cielem, drugim odnowicielem Polski. Zasługi tak wielkiego 
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m^ia nie sj^ dooŁatecznieiiznctne od narodii, a kt<!i-y natoini&st prze- 
sadna sobie /.asliigę jeg<.> syiin Kaiinier^;). tlistorya nie ^tabrania 
Darotlowt wsponiinad z wdzigcznością, o imieniu Kazimierza W. 
Naśladował on godnie ojca, byl dobrym adminiatratiirem, umiał 
lostttć zoamienitym prawodawca, dbał o nauki i oświatę, jak 
Świadc/j krakowska Wszeclinica zwana Jagiellońską, ale okaaat 
sig miii^J dbaJytu o potęgę PańaŁwa, do or^ża zbyt mało poho- 
pnym. Priertewsiystkiem nie pamiętał o przyszłości monarcliii, 
wprawdzie priestu^gal gorliwie swój władzy i pod tym WKgłę- 
dem posunął się nieraz do ostatoich krańców dowołno^ci i despo- 
tyzmu, ale nie majnc syna, nie umiał zapobiedz przerwie dy- 
nastycznćji pominął FiaKMw mo2e mnićj okrzesanych, wszolako 
oarodowycti i ssukuł następcy na Dworr^e andegaweńskim, 
wprawdzie kwietnym ale zagranicznym. Tego nigdy nio prze- 
baczy liistorya Kaźmierwwi, bo on byl pierwszą pobudką do 
owycli targi}w ze swoimi i z obcymi, kt(}ra monarchii Ściśle 
diiedzioznćj starożytny (lii Piastów nadała piętno etekcyJD« ') i 
w swyclt następstwach doprowadziła do anarcbii, zat^m do^ 
zguby. 

Na Kaźmierza to spada wielka częń6 winy jegn siostrzeiica 
Ludwika Andcgawefiskicgo, ktdiy nadal prjywileje Jadowite, 
trawiące monarchię, nio przypadające dcj njiarj, ani ustaw nifl- 
feudaliiych narodu, uni jego młodocianego wieku. Nadto ele- 
ment szlachecki pozbawiony politycznego wychowania otrzymał 
to imienne, to iatotne przywiiiije /.e szkodą Magnatów, zatóm 
le szkodł^ hierarchii, tćj waln<^j podstawy karności spi$łeczeń- 
akiźj, I trudnoby wyrzec, cnyli Polska bardziej była zagrożoną 
przoz rządy Wacława, wprawdzie cudzoziemskie ale sprawie- 
dliwe, czyli tśż przez rządy pleraiennika Piastów, ale zwodzi- 
ciela? Wszak wtenczas było nara;,oncm na niebezpieczelistwo, 



') Kaźmierz W, byl wiec pierwsuyni, co iiadw«rCKył prawowi- 
toaó, ft której żywe objnwy /i>pi»ywuly dnieje polskie, na- 
wet podcKAs podKiftłów. w czasie, kiedy Ka^niiorK przerywnl 
wc«ly djnosŁyczne w Polsce, stały się jui one główna pod- 
utHwtt Królestw iiiuycli. Ckoiiiu naród sciiile mouarcticBny 
nie protestował, nie ujął się za dynastyn PiiłbŁów? Czemu 
wzgl^idów dyiiiistycziiydi , jak to bywało między inuemi ua- 
rodftnii, nie przesti^aagal '■* Sporain' o lóm w rozprawie o fl- 
io/ttfii <l)!i«jów polskich. 
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jedynie pytanie poliŁyczae, pod Ludwikiem zal cierpiała spra> 
wa najżywotniejsza narodu, sprawa socyalna czyli »p<}leczna, 
sikclita bowiem zaczgła mtiićj poważai! starazyzaę, a nawet 
Erdla. 

Jednak myślący w narodzie odrzucali słodką truciznę, 
powołali wladzcg, fctfiry sig nie mizdrzył do popularności, na 
proffiiicye pobkie nic czyciml jak Ludwik usifująisy niejako 
pnekupowaiJ nariid, aby wydal kraje Węgrom, Pierwszy Ja- 
giełło, Władysław, zakliuał w peczątkacli swogo panowania sku- 
Łecznojij trucizny zadanćj przez Ludwika. 

Państwo polskie zwiększyło się niezmiernie pod Jagiello- 
nami i zacz<clo i'ozwi}a(! gile przyciągającą inne narody do giebie 
n. p. uariid pruski; a Pa.i^8two rezlogłe i potężne, Jak niegdyś 
za Bolesławów, stało się nadto Państwem oświeconem i prze- 
chodziło kulturą nie jednego ze swycb nauczycieli. Przedewazy- 
stkiem przechodziło ich świetnością ustaw upewniającycti przez 
czas długi swobody narodu i powagę władzy; obywal:el polski 
chełpił się, iQ nie widział w Europie znamienitszego i swobód- 
Diejszego ocl siebie. 

Ale pytania konatytucyjne, dynastyczne i społeczne nie 
bywały tak korzystnie rozwiązywaoemi przee Jagiellonów, jak 
poIityc7ae i naukowe; Państwo się rozszerzało pod ieh panowa- 
niem, ale potęga nie rosła w tej SR.1116J mierze i cierpiała przez 
coraz wolniejsze, coraz bardziej ailacliockie ustawy. Już pierw- 
szy Jagiełło z powodu *e nie miał potomstwa, szedł w sw^m 
dalszóm panowaniu drogą Kdimkna i Ludwika w dopuszczaniu 
przfwilei dla magnatiJw i dla szlachty zarówno, a monarchii 
nadawał charakter coraz nyras!ni<}j elekcyjny, a csogo za Pia- 
stów nie było. Jos/cze wiccńj wyrządzi! s?.kody Polsce Kaźmierz 
Jagiellofiozyk , gdy dla popierania wojny z lirzyiakami nie 
szczędził ustępstw dla szlachty i powołał Posłów ziemskich 
do sejmu, a tśj ustawy cale nieupoiządkowal. Było wigc na- 
bycie Prus królewskich drogo okupioniSm, Państwo się powigk- 
szylo na zewnątrz, ale wewnątrz osłabła Polska. 

Przy elekcyi i nieuregulowanych sejmach postępowało we- 
wnfitrine osłabienie mianowicie wiad^y monarszej pod Albre- 
chtem i Aleksandrem. DoŚi5 przypomnieć! zgubną maksymę: 
j\y novi iine communi consentu coimliariorum tt nunOorum cun- 
atituendum; byle Ło liberum veto w zarodku. 



Zygmant Stary przeszedł znaczDk zdolnościami swych 
braci, wystąpił jako walny gospodarz i Pan sprężysty dbający 
o władzę. Alo po tylu elekcjach i sejmach stało się jego za- 
danie trudnym, mianowicie przy \rojnach z Tatarami i 'ł Mo- 
skwą, i priy oii)gl« cbniejnćj to slabój, to nawot dwuznacznej 
polityce gabinetowój, a to w cLwili, kieiiy inoe mocarstwa 
wazystko odnysily i3o polityki zewnętrznej, inniśj zwaialj na 
rząd, niżeli na gabinet. Nadto zacxcla sig wkradać religijna 
rewolucya z Niemiec I podała oezywi^cie ^wieckiój opozycji 
rękę. Wprawdzie opierał aic Zygmunt I protestanckiej propa- 
gandzie w Polsce, alo nicbaczoio przyjul na łono Kzeczjpospo- 
liWj polskiej, katolickiej, niemieckich KrzyiaktJw, odazczepień- 
ciSw od Kościoła, a których jakby w nagrodę tźj zdrady obda- 
rował dziedzicznośrią w Prusach , co się stało i dla Polaków 
wahiem niebezpiecznym, poiar sprawiony przez coraz fimielśj 
występujący protestantyzm znacznie powiększyło. W plomieniacb, 
któro rozpaliła wojna koftosza, gorzały atrybucye korony. Kft- 
deksu nie zdołał zaprowadzili Król, ani ocalić metryki, przez co 
zubożał skarb królewski, a powaga monarsza zbliżyłft się do 
baakrnctwa, 

Ostatni Jagielloiiozyk , Pan slaby, do kierowania ówczes- 
nym rzf^dem i gabinetem wyraźnie niezdolny nie postawił nigdy 
śmiałego kroku przeciw roaniiciJj wrzawie opozycyjnej, a rewo- 
Incyi relig-ijnej nieraz podał rękę ze szkodą, panującego Ko- 
ścioła, reprezentującego najnroczyi^ciój jednoŚd narodową. Tym 
gposotem dozwolił się Zygmunt August doprowadzili fakcyom 
do abdykacji nietylko dynastyi, lecz oraz inonarcbii, zrzekł się 
praw dziedzicznych nawet na Litwie ') nie pomny na to, że 
go, tcnjącego lat dopiero 10 kazał koronować ojciec z obawy 
elekcji. Drogfi więc ofiara była okupioną unia, wprawdzie za- 
mierzała spoii! razem dwa ciała, iile oba pozbawiła duszy, po- 
zbawiła dynastyi. Źla skoilczyli Jagiellonowie, icli cbwaic prze- 



') Migday pflówne klęski narodu polskiego policayó należy, że 
oitatni Kri!tl r. Piastów odstupit od zasndy djnftatj-cznćj, a 
oBlatai JagielloiWzyk nadwercij-l nawet zasudg inonarchii, 
CncEĆ aati-m winy narodu osUdrŻBncgo, że leniwiu diiżyl dg 
naprawy r/,^dowui i altjt póżuo powrótił do zftBady dynastycB- 
ności, spada na wapomnioDycli Królów, a powodom icli obłędu 
było to jedynie, £e nni joden ani drugi potomkn nie miał. 
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sadzają sobie Pokcy. hiatorya przypisuje wtęcćj zasiągi Pia- 
stom, co Polskę stworzyli i 7. kilku iipadkdw podnieśli. Wszakie 
nic nalciiy obwiniali bezwzględnie JBgiellomiw, .le poloienia Pol- 
ski, jak zobaczymy, DieforŁuiinego, zażegnai! nie zdołali. 

Łatwo sig domyślerf bez pomocy faktiJw, czśm po Zyg- 
muncie Auguście oiiisiało został? polskie Krilestwo, pozhawione 
nroku dynastycznego I siły dsiedziCKoo^ci w ^ciite monarcbicz- 
n4j Europie, cz4m mocarstwo powierzone jednemu sejmowi 
rioŁonemu z reprezentaDtdw wszystkich prowlncyi polskich, 
niskich, pruskich i litewskich naraz. Nadto porywał sejm waay- 
sttie sprawy rządowe, gabinetowe, nawet sądowe do siebie, 
oraz krępował namiętnie swego monarcbę, raczej elukta. Czfimie 
mogła aic staci taka korona kilku narodiJw wyatckwiana na sprze- 
dai po kaidćm panowaniu? Jni, w pierwszym bezkrólewiu 20- 
etalft eprzedaną Henrykowi Yaloia, ale mu się wkr<5tce sprzy- 
krzyla. Jego nustępca Stefan Batory walczy! nicinie z nieprzy- 
jacioly i i fukcyfi republikancką w domu, ale c gabinet niedbał, 
statystą cale nie byL 

Takim uniial zostad, a to w caUm znaczeniu wyrazu, 
Zygninnt III, uinicjszii o to. ie nio był żołnierzem, 6<jg go 
w tśni wjręcKyt, zsćlając wielkich wojowników. Nie mogę 
w nagłym poglądzie wchDdzi<5 w dowody mqdroćci rządowśj 
i gabinetowej Zygmunta III, wielce n nas zapoznanego, ani 
w szczegóły jego prawdziwie wskrzesi ci elskiego panowania. 
Rzeknę tylko w og(}lności, :!» były to chwile wielkie, może naj- 
większe, w bistoryi naszego narodn. Polska dostąpiła pod Łem 
pancwanieni nsjwyitszego szczytu pod wielorakim względem ; 
Sadca inna epoka nie wydala podobnie licznego s^.eregu het- 
mani^w, statystów, pisarz6w i myślicieli. AU oraz rozmnożyła 
eię nud miarę opozycya przeciw Królowi do zgubnycb ustępstw 
nieray. zmuszonemu. 

Już wida<! pod koniec tego panowania miała Polska w so- 
bie zarodek upadku nowego, &koro ten pod Władysławem IV 
postępował nagle. Słabo się bronił Krtil porywczy, a nttjstaly, 
opozycya religijna 1 społeczna wzięły g(Jrę, gabinetowi szkodził 
sam monarcha, nie zdołał załeguać ani strat zewnętrznych, ani 
wybuchu wojny domowćj pod Cbmielnickim. Za Jaua Kaźmie- 
rza spadkobiercy Uj publicznej niedoli nastały ju£ mnogie klę- 
ski zadawane krajowi przez swoich jak Uadziejowski, pnni ob- 
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cjch jak Karol Gustaw. Po zwycicztwach teg(5ż Król się 8chri>- 
Dtt la granicę, jego poddani albo czynili spiJInie z Jtaletimka- 
mt i zdrajcami, albo bronili się zdrajcom słabo; Polska się 
stała pastwą, i obcych i swoicb , i oim jt; na drodze układów 
rozbiera*! zaczęto, ujrzała się rozszarpana w istocie przuzSzne- 
dtfw, Sied mi ogrodzi an i EozakOw. Wszakże Kx6\ wygnaniec 
stal aię nagle wskrzesicielem, wrogów wypcdi^ił, porządek przy- 
wrócił i przystąpił nawet do dzieła zbawienia trwałego, do 
pnywrijcenia władzy dziedzicznej i przyniesienia ulgi ludowi 
gminnemu. AIo BiJg, co go był natchnął, odmówił natchnienia 
narodowi, szlaclitn oparła sig rolorniie. Jer/y Łuboruiritki, du- 
mny Magnat, stauąl na czele buntu. Jan Kaźmierz zapowie* 
dzlawsxy, że Prusy i Moskwa skłonią, nawet Austryc do roa- 
biora, abdykowai; te słowa, wiesŁcze nie napomtiiały Polaków. 

Jan III przywrócił narodowi nizko upadłemu pod Miclia- 
łem tylłto sławę wojenną, zaś jego chwały politycznej wskrze- 
sili nie zdołał, Turków pokonał, anarchii nie iiśniierzyl. Gdy 
nadto syna Jana III, Księcia Jakóba, wyłączono od tronu, stała 
9ię Polska, ojczyzna tylu wielkich monarchów, gniazdem dl& 
anarchii juź zupełnej, ledwie nie powiem, wykończonej, kłasy- 
czodj. Była to klęska daleko niehezpieczniejsza niżeli ta, którą 
zadał Polsce Karol Gustaw ze Sprzymierzeńca mi, bo aejmująicy 
elektorowie pominąwszy naturalnego następcę zerwali zuchwale 
z dziedzicznością nawet faktyczną, od nioprzerwanśj tradycji 
Riaczy pospolitej, co nigdy brata, Um mnićj syna zmarłego Mo> 
narchy od następstwa na tren nie wyłiiczala, urocsyście odstąpili. 

Obok tiij }\ii wyraźnie u^więcun^-j anarcliii, nie ustawała 
dawna walka mif^dzy stronnictwami austryackiem i francuEkiem, 
powiększała nawet awa rozmiary; każde z dwóch etrontictw 
obrało swego Króla, francnzkie Księcia Conti, austryackie Au- 
gusta saskiego. Polska została więc między obiedwie fakcyo 
podzieloną. 

W tak opłakanym połoieniu walazł sig jednak restau- 
rator, jeden z Elektów, August II, dążył usilnie do przywró- 
cenia monarchii. Wiadomo, 2e jego usilności spelKły na nicr.óm, 
rozbiły się o upór fnkcyi azlacbeckicli , ktÓre powołały Cara 
Piotra I, ogłosiły go gwarantem swobód konstytucyjnych na- 
rodu! Łatwo się domyćlii!, £e Moskwa spotęgowała anarchię 
szlachecką, kasowała wojsko, aby kiedyś panowała w Polsce 
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sama. 3ai »yo Augusta II nie Smiul porajSIad o moiiarcliii, 
gnu^DO pędKil życie, podobnie narói! wp^d! w gnusnoS*^, otrę- 
tffial zupalnie. 7m6vi się /.(lalo, ?.e Polakn skrępowana anarchią 
i moskiewską gwarancyą przepadła aa zawsze. 

Ale niezłomne charaktery Stanisław PoniaŁowstti, Kaszte- 
lan krakow.łlii, bracia ICsifiżgta Czartoryscy i inni, a. p. Ks. 
Konarski pi^edsig wzięli d/.ieło iiaiirawy rządowej, "które się 
dotąd powiesi! nie cliL-ialo 2adnemu z tyla Kr(51dw, nawet sig 
nie powiydto Janowi Kaźmierzowi. Czartoryscy doprowadzili 
refomi(! dg znamienitego stopnia, obalili liberum veio, zapro- 
wadzili rziidniejszą administracyę, pokouałi opozycye etc. Mo- 
sfewa obaliła reformę^ przywróciła liberum veto, a wkriStce po- 
t^m przystąpiła z Prusami i Anatryąi do pierwszego rosbioru. 

Wszelako uczniowie l\siqiżąt Czartoiyskicłi dąźjli z p»- 
dwojonii g-orliwością, do naprawy rządowej i cliłabnis dokonali 
dzieła konstytucyjnej nstawy z dnia 3go Maja, która zndw 
przywróciła Ko^cii^ł panujący i władzę dziedziczną, a podnosząc 
niźazc warstwy sp<^leczefietwa, umiała niejako naród podwoić, je- 
go zasoby moralne spotęgowali. Tą wiekopomną ustawą, ktdrą 
wielbili gto,^no monarchowie i statyści, wzniosła się Polska 
oiezaprzęczenio wysoko. Władnie to stało się powodem dU 
Moskwy i Prus do drugiego rozbioru, poczćm wkrtStce nastą- 
piło powstanie Kościuszki ukarane rozbiorem trzecim. 

Atoli te powtarzane gwałty zdołały rozszarpali tylko ciało 
Polski nie zaj jej duszg. W istocie powołała jedna prokłaoia- 
cya Hapolooua I Polakiw do Ironi i do życia publicznego, a 
wiadomo, ie naród łodwio wskrzaszony przeszedł nieraz Fran- 
cuzów rycerskością i po^więceoiami. Po upadku niepodległości 
Esif&twa warszawskiego, ogłosił się Aleksander I wskrzesicie- 
lem Krijlustwa polskiego, a kongres wiedeiiski wyrzekł restaa- 
racyc Fnlski całój. Organizacya Króli>stwa kongresowego po- 
wiodła się Polakom w epoaób najświetniejszy. Wyszła więc 
Pobka z upadku. * 

Al« znów po klęsce, kti^rą poniosło powstanie 1831 r. , 
nastąpił upadek nowy. Naród polaki o(iwr«icony od swego ide- 
ału, od restauracyi, zaczął się laraiać najprzód w emigracyi, 
potćm w kraju, europejuką rewolucyii i gorliwie organizował 
anarchię, marzył tylko o spiskach i ludobórstwie, on, nar<f4 



[24.1 

liiBti)rjev,ny, iiiog'ĄBy apoc/.Ą(J tylko ni prawowito^ci '). Już się 
iilawalu, iii pr/ez tnYm s:ii)iobi5ji«two . przaz sainochfŁny lOJ.- 
czyn sp(!łoci'.eAstw!v, przepailiiie nniiiwsEe, gdj wtćm auatryacka 
monarchia podała r^kc narodowi tniaiKimu za rewolucyjny i 
wkrótce się priekonaia, ie on k-yalnym byź niriio i clice. Wi- 
docznie łfico wzdyclia PoUka do now«go wskrzesiciela. Zatem 
nie abdykowala i nic al>ilykujc, Inr. przeciwnie przeciw roE- 
biorom proteatuwad nie pr^eiitujo. — Tak:v j^st najkrótsza treM 
liistoryi od Mieczysława do dzisiejszych C'/.as6«, zawiera kilka 
upadktiw i kilka restauracyi. 

W bistoiyi powszecbnćj nie widaiJ narodn tak odrębnego, 
tak wyjątkowego, jakim jest nar<)d polaki, żaden inny nie upada 
tak nagle, nie wznosi się tak chyżo, cz^m dla innych eij wieki, 
tćm dla na» bywają lata. Zkf^d to pacliodzii' 



(Prtyczyny powtarzanych. upadkóv Rzeczypoapolitij. 
fliefoitODiie miejsce urodzenia Polski :} 

1. Pod względem apóleomym, wewnętrznym, 

I*l7.JC5!jn tak niezwyczajnego, a n Polsce nietistannie po- 
wtarzającego się zjawiska, w sanićj kolebce narodu szukałf , 
okoliczności towanysząee jego urod/eiiin badad, fakt genityczny 
(ko3mogenic?,ay) 31edzi(5 należy, od urodzenia bowiem zależy 
wychowanie, ^atćm cala przyszłość narodu. 



') Czem są dla dobra narodów zasady prawowitości , a czem 
pojęcia przeciwne, rewelacyjne, to widaÓ w Icażdój części 
Listoryi, w wypadkach dawnych i Dsjnowszych. Nawet inate- 
r}'aine zasoby potgjfi, aily wojenno i Ld. zależą od siły moral- 
nej, od daclia i Icaruości iiaa'odu. Francjn Ludwika XIV miola 
BzozupleJBKo granice i raniej hiduośoi odFrancyi daieioJBZśj, 
a jednakże panowała w Europie. O ilo gabinet Ludwika XIV 
wyznawał zaE<ndy ujenine i e^kodzil sprawie, między innemi 
polskiej , o tjle nnkłauial ou Francję do tak zwanej wiel- 
Idej rewolncyi, do owych zawołanych zasad r. 1780, których 
owoce oliecnie widisimy iiaocamc. -lakąź byłaby Hprawn pol- 
ska, gdyby Polacy niu wieri^yU w restauracyc jeno w rewo- 
liicyg? Co Fraucyc ocali, cjiyli daUita rewołucya, dalezo zem- 
dicnio? W smutnych wypadkach, na które się obecnie pa- 
trzymy, apou/.jwajif zbawienno iiaiJłi dln iiijśliicyuli ri«i'oduw. 
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Miojeco urodi^enia Polski było, jakby niełaską Opatrzno- 
ści umyślnie wybrune, najbardziej odilaloue oii ^'lównycii ognisk 
oświaty, od R»yitiu i od Carogrodu, tudiiicż od Fruuktiw (Fran- 
ctii ocoldf.7italia , liKisitijsza Francya), którym się liowiodlo jat 
V kaiicu moka Vgo titw^orzyć monarcbi^ lialolick^,, r.aUtn naj- 
8lars74 luicizy nowożytnemi. Ody Polska na świat przysyła, 
t j. w 3|i(JleczeÓBtwo si^ ^'.espolila, była ona utoci^oną tylko 
P<Jłdziki«mi, n każdym razio nieokrzesaneml narodami, ^"^iS^S 
tu bowiem ani Greczyn, ani Rzymianin nie przebywał, ^io 
zastała wigc Polska żadnago pomnika, żadnćj tiadycyi owćj 
pyszDój kultary, która się giermailBkiui barbarzyńcom jako bo- 
gata pufdzaa po światlćj rzyniszczyziiie dostała. Gdy Franko- 
vio, szc^op odznaczający sig <lzikoSci;t miedzy Germanami, 
zdobyli, a raczśj zajęli dzisiejszft Francję przy pomocy Bisku- 
pów, łączących się z nimi przez obawg fanatyzmu aryadskiego 
Burgundów i Wizygot<!w, zastali oni w Galii wysoką kulŁar<g, 
znamienito ustany, tradycyo olbrzymiej przeszłości i gorliwe 
chrze^ciailstwo; jedynie energii uiedostawalo Komanom wyro- 
dztfnym przez szeroki materyalizm i zguŁinii centra! i żacy c de- 
spotyzmu Cesarziw i uzurpatorów. Energię przynieśli Franko- 
wie z sobą, oraz wyższe pojęcia organizacyjno, włakiwo Ger- 
manom, mianowicie silną wiarę w swego Monarctic. zwanego 
fPrincepe'- przez Tacyta. Polska tego wszystkiego w borach 
i bagnach nie zastała, a będąc słowiańską, rządnych pojct! mieii 
nie mogła, wiadomo bowiem, że pojgcia społeczne między Sło- 
wianami bywały wielce dowolne, warnotora trwalej potęgi zu- 
pełnie przeciwne '). 

Innym narodom, narodom nie-ełowiaćskim, nie zbywało 
w ich początkacii aa organizncyjnych tradycyacb. Patryoyuszo, 
założyciele Rzymu, przynieśli organizacyc z sobą i wcześnie 
zapiowadidili , łącit^c aig Ściślo w jedno ci^o z narodem Ta- 
cyosza i z Etruskami, silny rząd arystokracki , kt<lry walcząc 
przez wieki zo stanem niższym plebojiiw, przyjętych do Rzymu, 
wuoacniał sig przez wielu, a nie mogąc w koficu podołali na- 
tarczywości stronnictw i ludu, oddal się w opiekf; monarchii 
i zn^w istniał przez wieki. Germanowie przybywszy do granic 



Zobaczyć w rozprnwic o HlozoSi dziojów: bodutiie pierwiast- 
kowych pojęć oarodowycli i Hp6lecKuyi;li wiedza SlowiunaioL 

U3 



[26] 

P«&stwa rsyiDskiego zacliodDiego przynieś) z soH wj^soką or- 
ganiiacyc monarchi^zno-urystokrsoką, co z \io&imitin'\em po- 
strzoga Tacft, opisując sakramoDta wieraoćci i posluszeiistnra, 
jako panojt^ce cecky zaamlonujące Gieriiiaa<Jw. Słowianie takkfa 
poję<! nie znali, ijU oni, jalcio dowodnie zobaczymy, wgniio- 
n§j wuluo^ci albo v oligarchii. 

W skutek takiego topograficznego i etnograficznego po- 
tofeoia, hyh Polska pOł-dziką, niookrzeeaną, -a oraz stso owiły 
najlliźdze oŁocienio Pulaoit narody tak^e dzikie, oieokrzesane, 
z organizacyą nieobeznane, więc tćj od nich pożyczył! nie mogła. 

Pr/.cto takie przez się młode, organicznemi węzły niespo- 
joue społeczeństwo, mnsialo bj6 mdlem i Dieaforoćin, do tqz- 
wiązania skłonnSin. Aby temu zapobiedz, musieli Polanie stwa- 
rzać, i śmiało powiem, improwizować ustawy. Wszelako ustawy 
improwizowane, pozbawione pomocy Łradycyi i silnego elemeatu 
etasu, niełatwo przechodziły n krew mbdooianego naroda, 
zmusKonogo jodooczeSnie, jak to zaraz zobaczymy, do wstępnego 
boju z sąsiadami. Jedynie monarcbia, która zachodnie wzory 
pojąd i Polaoig i Riocząpospolitą chrześciańjfcą, polączyiS u- 
mtała, zdołałaby wychowat5 Polskę, ale do tego było potrzeba 
czasa i bozpieczeństna na zewnątrz, sat^m • siloego Państwa. 



11. Pod wzgl(d«in poUljomym, Łewnętrmym. 

Ze w:g]^n na spomnioDe waianki wychowania, nalepy 
miejsce urodzenia Polski uważa<5 takie za niefortunno, bo le- 
iato między Okcydentcm i Oryentem, zatśm na rozatujnśj dro- 
dze dwłJcti śnialóff do wiekaistśj walki przez Opatrzności po- 
wołanych. Niełatwo pnycbodziło Polsce podola(! aawałnoSci 
iawz,ictego Oryenta, ani narodom zachodnim, wybornie uorga- 
Bizoffauym, z wyfczĄ artuką wojenną obeznanym. Nawot każdy 
narodiw wschodowych ') (t-j. narodów na Wschodzie urodzo- 
ir, ''. a wycliowaDycL w zasadach Zachodu i Południa, jakiemi 
by)> ""tecbj. Węgry, l\ai, Auetrya i t. p.) miJgt się wcze^niśj 
ł^czyi Paiiatwem greckićm albo rzymski^m, z ich pomni- 
kami, '. iatę i chrzekiaństwo miJgl przyjąii od jednego lub 
drugiego i ^m aposobfim nabyi! podstawy do organizacyi, za- 



') O Urn vyrt\tij * Po^prawi© o Głozofii. 
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Ł^m i do utworzenia Państwa, miJgt zoaleSć niejako daszę do 
załynienia 3w«go apóteczeAsMego ciała i otoczyiS je potęgą. 
Polska tśj sposobności, z powodu spomninnego oddaleDia od 
narod*Sff oświeconycli, nio miaia. Z nąjbliisiJti sobia garmań- 
szczyzDą żyła Potsha i oraz Żyły plemiona słowiaóskie , eo ją 
składały, w atiSsaakach wielce nieprzyjaznych, pamiĄtek po 
Kzymiauacb u siebie nie znalazła, a chrze^ciańską nio była, 
litUra żadmćj silnćj podstawy do organizacji spółaozeński^j, od 
czego założy organizacya wojskowa i cynilna, nie posiadała, 
a w snćiD stowifliiskietn, do bezriiądu i niedbułości o potęgg, 
nawet do rozsypki i rozsiania się najn'yra^nićj skłonnym jeate- 
stwie, znałe£<! ich nie mogła. Zatćin w utworzenia potęioego 
Państwa wielkich iirze8zk<5d doznawała. 

Nadto musiała ona walczy! nieustannie, jak świadczy już 
pozytywna bistorya, z niemczyzną, pełną cliuci panowania i 
z barbarzyństwem jeazcze niebezpieczniejszŚni łudów oa waclo- 
dzie, polndnin i pótnocy od Polanii zamieszkałych. Żaden z na- 
rodów pierwotnych, nieokrzesanych, nie doznawał tyle tradnoSci 
pod wzgl^em kultury i organizacyi. Wszak Czesi dawniej roz- 
poczęli swe religijno, polityczne i socyalne wychowania, byli 
oraz bli£9i Południa, Zacliodu i Frankfiw. Rusini bliżsi Caro- 
grodu obeznali się nadto z rządami Normaotlw, liurykdw. W§- 
grzyni blif&i i Uzyiuu i Carogrodu znaleźli w Panonii pamią- 
tki po Rsymianacli, a oraz byli nawykli do wojskowej karno- 
ści pod Arpadami, z którymi przyszli z Azyi. Niewątpliwie 
Obodryci, Wilcy i t. d. doszli przed Polakami do pewnej 
oi^anizacji, jai przez samą bezpośrednią atycznośiJ z Frankami 
w czasie Karola W. 

Jednocześnie mogły narody, biorąc oświatę z wschodniego 
Rzymu, zaprzyjaźnić się z oryentalizmem; tak było w Rosyi 
organizowanśj najprzód przez WarogOw, a potćm przez Mon- 
gołów. Fotska brała odwiatę od Zachodu, więc się nigdy 
z Oryontem bratad nie mogła. Biorąc zaś oświatę z drngićj 
ręki, t. j. od Czechów i NiemcOw. wychowadców Państwa Fran- 
k<!w, musiała ich samych zastania<i przeciw najazdom ludiJw 
oryentnlnycb , Tatarów i innych. Zat^m ona jedna miała za- 
wsze potrójnych przeciwników to w zacliodnieh Indach wcze- 
jnićj uorganizowanycb, opartych na systemacie Zacboda, na 
okcydcDtalizmie, a t€m samom zdołającycfa oarzucaó jćj sir^ 



crttracliDoM, to w nan>diK^ wacbodowjdk tafcie wcieiniSj arz%- 
AttiyoŁi {a p. pttd Karrkiimi), a tatts injiiac^^job sif ds 
fyyi^tlirmir ; s 06vDie muds nit^ngiMM « aiMdkcb orfeD* 
Ulnych, 

OJ.U «u mtaiMaiaM am^ |iii ■irtMi(>wiwrtiiiiii)».>. 
BoMoOw fnsfiv GuAtm i W^grm, fcbfin te ^bbAj 
pu6«ft<! w dzi8i«J8zćj Osliejri, zufi Czediftw i Węgrów 
pn««)w ttuii, Ziteńn i i. d.. b sasa bjte ^ks 
o4 CmcIi^w, WftfnHr, Kuwn&w i Tste^. JefaocMteM 
do wKlesHiLs z pvt^of» i uciokłjTiD ZafcoBent ErzjFła]i6v, 
poUn t BiiJgKcĆAWjszyn uóędty aarodmi AiadfiiavBkund, 
U 9iw«iim\. t aajgrofiiiajiiyHi sloYiaiiko-fiśikiin , x Mo- 
fk^aoi, i t a^i^ToUiStt^mtjm nifds; oiyestslMHU, t Barodon 
ŁuMkioL Z«tte] b/ła Huldia otoczoaąssokolo iu»bezpieezQpni 
ołepnEyJ&eiołmi. to sv^j oiep^dUgłotei, to b«^ ośsia^. GdD»- 
ładi:iej było inac/^j: Kra^m-ja o. p. majtc kot^stimfEią topo- 
gralif od PoUki, bjU bronioo) oddałeciem od Wscbodo, Mo- 
skwa od <iiKh'>da. !fat4ui było DiwuzftfUno połoieoie jeo- 
)fra(iaił«i Fotski pod «ixgł^«ui otwonMaia ńloeg« Państira dh 
rachowania j6j bytu , a oadto miała zawsze z powodo miejsca 
tiraduDia wysokie wprawdzt«, lecz wielce Łradae posłannictwo 
wot>«c Zacbodu i Wscbodo. O pitrnotnyio etanie sp^eczelistwa 
poUkiego Jut >pomDiatoiu. Więc pod wsiulkim względem, pod 
wsglfl^lem \iti\^i r«ligiJoyeb, sp<}lecziiych i politycznych było 
ołAforlnnnfim uro<lz«iiie narodu. Osamotniony, od cywilizacji 
oddalijiiy, \iiArtn\i<ii"x\ ittoTÓw i wytliowaiiia, a to zrown z po- 
woda leognfietaoffo połołonii) mtuiHło ł>yd sp<}£nioaiJm, nawet 
prKerywandni! prxetij(lujrmlo6i5 narodu (lo/,nawalu Diozmiernych 
(nidBo4ol. 

Nidto rodilce Polaki będąc pogadskiemi, nj^r^eli się bez 
łł«or<iw, u nawet, ba/: pr/ykladilw ohrzeńcinńskich. Nie mająo 
tym iłpołłobein \iu\fj6 ani o prawi« rzymsikióm i giortnailskióm, 
■ni o kanonio/nllin, nl« Mit^ąc tych głiłwnych, a nawet, nie 
wttliain al|} powlodilod, wyJiicKOJch irtfilel rzetokój oświaty i 
ni\itnyali uiŁaw, nin roo^ll rodzioo Polski orlponiedKied na trzy 
gliiwnu aapytiiiiiiL, które solno robi kntdy naród chcący się 
iiFiiidaii): Jakim JDst iŁułuiiiok *\o Itogn. do własnego i do obcych 
naroddwP Okropnym, laUto, było ŁopoJoilenie i musiało, zdałoby 
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TSęTprowadzitf wprost do zfoby, Nanid polski, istny syo na- 
tury, bez tradjcyi i bez pneifodDika. a nawet bez Boga, był 
sostanion; samomo sobia, wszystkim bodźcom dobrym i złym 
człowificzeriatwa. 

Wszakże zdołał on mimo to położenie sp^Inif! lepiej 
swoje posłannictwo, niżeli, Aastryę wyjąwszy, inne PaiisŁwa 
wsoliodowe, przeżył bowiem niepodległofid Czech i Węgier, 
Anstryc obronił pod Wiedniem, a z Turcyą, w og^ilnośei 
z oryentaliimeoi, nienstannie walczył i na tĆni twardym sta- 
nowisku przez bIJzko lat !)00 wytrwał, stanął wi^c mężniia 
na straiy cywilizacyi, którij oran i rozszorzał, adzielił ją Pru- 
sakom, Litwinom, Rusinom, brał pod swą opieka InSanty, 
Enrlandyę, Wołoszci. Pamiętając, łs do tfij potęgi doszedł za 
szcaupiiSj krainy nad Wartą, Odrą i Pilicą,, że utworsył Pań- 
stwo od morza do morza i daloko za Odrę > Dźwinc posuwał 
swe zagony, te oraz w naukach nawet klasyczDyoli bywał nie- 
raz wzorem dla swych niistrzijn. możnaby ten niezwyczajny 
postęp uwaSać za iikcyc poetycką, a wszakte jest on praw- 
dziwą bistorją. 



(Pierwsze znamię narodu: Gharaluter jeffo woli.) 

Nie idzie ta o panegiryk (zkądinnąd Ijlędnego, swawol- 
nego) narodu, lecz o rzetelne świadectwo przyczyny nagłego 
rozwoju jego potęgi. Jak to nastąpić mogło wśród owego tra- 
dnego położenia!' Naleiy przypuSciii (bo inne wytłnmaczenie 
niepodobnym), U walcząc z tylu otbrzymiemi przeszkodami, 
musiał się niezmiernie wysilad To przypnazczenie tłumaczy 
oraz odwrotną stronę bistoryi polskićj i odpowiada na drngis 
pytanie, czemu polskie Państwo nieraz potężne nie miało trwa- 
łelci, czemu ciągło upadało. Oto, wysilenie bywa i sw^J natury 
nietrwałym, koniocznie przemijającSon, po nióm musialu nastą- 
pili przesilenie, rodzaj letargu, przynajmniej zemdlenie, a tra- 
dne stanowisko nie ustawało. Nartfd pokonywał trudności. lecz 
ich stanowczo asunąi! nie zdołał, ztąd groźnym okolicznościom 
znowN ulegał, nowego upadku potęgi zaiognad nie zdołał. Ale 
z drugićj strony był kajdy upadek polskiego Państwa, mają- 
cego wyisze powołanie, oraz dotkliwą klęską dla innych na- 
rodtiw i db całćj oświaty, czuły one moralną potrzebę bytu 
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Polski, łączyły sią z nią nierai prieciw apiJlDjm nieprzyjacio- 
łom. Tćm bardziśj uznawały potrzebę bytu Polski aa j^j sta- 
DOffiskii miętlzy Zachodem i Oryentein władze opieliulicze za- 
chodnićj oświaty paplezka i cesEtrska, podawały Polsce rękę. 
Tym sposobem miała Polska w każdym apadlcu powody i spo- 
sobnośii do nowycli wysileó, którenii snji zgrudiotaną pfltęgę 
reataarowa<!, przywraca*!, orai apółecaefiatwo iw cowo ui-ządzaii 
nmi&ła. 

Zatćm w to[)ograłiczai^n] położeniu kraju i w charakterze 
narodn, w jego uzdoluieniu Jo ofiar i wysileń, a w czćm nabył 
p-ewoej wprawy, matny klncz do bistoryi nagłego wzrostu Jego 
Państwa, oran i jego cliyźego upadku, skoto po wysileniacli 
wpadał w zemdlenia i niejako wypoczywał po przesileniu. Zo- 
wig upadki Polaki doliami jćj wypoczynku, w swćj niedoli bo- 
wiem, która juŁ mocą DicszczęSliwego położenia Państwa mu- 
siała być srogą, czerpała Polska nowe siły, aby wystJipii! do 
boju rozpaczy. Pod względem losu, bytu i potęgi możnaby 
przyrównał! naród polski do mytologicznego Akt^ea, syna ziemi, 
kt^ry powaloa o liemię, pokrzepiał sif siłą matki i znowu 
do walk! powstawał. 



(Drogie znamię naroda : charakter jego amyslu.) 

Badajmy teraz drogi zakres działalności narodu, objawy 
jego umysłu. Widzieliśmy, że pod względem kultury, ustaw, 
mak i podobnych dobrodziejstw oświaty było miejsce urodze- 
nia Polski wielce niefortunnóra {str, 25). Jednak doszedł na- 
r<5d polski do oświaty, oraz do znacznej kultury, a jednocze- 
śnie zaprowadzał, rozwijał znakomite ustawy, które często sta- 
wały Eię wzorami dla narodów starszych. Jak sobie wytłuma- 
czyli to drugie zjawisko, bez wą,tpienia jeszcze bardziej ude- 
rzające niżeli rozwój polskiŚj potęgi? Musiała hj6 wielką twór- 
czość umysłu polskiego, skoro zdołał przyswoi<? sobie oświatg 
i zaprowadzać ustawy ohok tworzenia Państwa i potęgi- Oraz 
należy mu przyznai:! niepospolitą jenialność i oryginalnoić; 
przebija się ona w wielu ustawach, a nawet w całym ustroju 
lizeczjpospolitej, j^j sejmów, konfederacyi i t. p. 

Wprawdzie byłby on trudnemu zadaniu nie podołał bez 
czerpania w trzech źrddłacb oświaty; w prawie rzymskióm, 
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IcauoniaDAm i germańskiśni, ale ja2 to Dieoialą zaslugi^i 2e 
porzucił b:ilniachn»lgtwQ, \!^c.7.y\ się gorliwie z Cesarstwem, 
nawot nic bcii^c do Ugo ^musz-anym, i io przejął od Fi-ankiw 
i na,stę[)Ciiw tych~Je wiele ustaw, cbociaź tk^^ditiniid rierpinł przo/. 
owe narody, bywał im niepr/jjaznym. Przjtćtn priejtiio?fal się 
rzymsKCTiymą, mimo wielkiego oddalenia od krajijw romańskich. 

Przez to [>ożyczaDio światła, doświadczenia i organizacyi 
od Btarszycb, dojrzalszycb aarodi^w, nie traci jego oryginałuoś(! 
bjoajmnifij, nie przejiiiu?sal icL bowiem żywcem, lecz stosował 
do kraju i okoliczności, a co pownio łatwym nie było. Wro- 
sicio bral oo dopiero z drugiej ręki, od swych zachodnich 8%- 
siad<Sw, ktiirycb aia w jedaem przeszedł , a oraz dawał wiele 
innym, stal sig bowiem wzorem ila iiarodiJm lardzićj ua wschód 
położonych od siebie, up. dU litewskiego, pruskiego, ruskiego, 
dla kt<irycb stal się raczej mistrzem i upieknuem, aniJoli pa- 
Dom, zdobywca. 

Prócz tego bral on wiele cid dacba każdego wieka; do 
tego miał uajwyra^niejaze prawo, dacb Ijowiem wieku nalepy 
tak do wszystkich narodów, stanowi ich ojczyzna moralną, jak 
2iemia ojczysta należy tylko do jednego. Z drugiej strony za- 
silał OD swym diiclieni, a to potę2oie, ducha wieko, a nawet 
MCflto, jeźli ten był ujemnym, jak a. p. wiek STIII, walciyl 
2 oim apornio ')■ 



(Teorys o istocie i duohu oaroda polskiego.) 

Bez clalszycb wywodów mo2na już z powylszycb faktijw, 
mianowicio ?. treści dziejów poUkich, poznaó istot- i ducba 
narodu'^, jego dwa wybitne znamiona: pierwsze, niepospolita 
twórczośó umysiowii, skoro swe aetawy nagle stwarzali, raźnio 



') Dowody w rozprawie o filoiiolii dziejów polskich. 

^) Aby doktfiduie poznitń jostostwo polskie, aal^ieiahy wlaaai- 
nio śledził: hi^toryę |)0C7,ątkńw Foltilii, a to wezyatkich jej 
czciici składowych. Francuzi badając historyczne pocziitki 
ewćj ojczyzny, nie pruestaj^ na hintoryi KrniUców, lecz oraz 
ilsdzą Galio -Itamanóff. Nabi historycy nio bywają tak 
krytycisiijnu, locz »lbo zupvtuie poiniJBJit liiaŁoryc początko- 
wi), ulbo uie badają pierwiastkowych części składowych Rze- 
czypofipoliŁuj i ntritymi^ą, ie ji^ utworzył naród jtiilcn, naród 
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t) poprawia^!, to pumait, a zbunooe zaów przywracali amial; 
drogie, Di6poepolit4 dział al no jł5, potęguj woti, goU)ir»^ do po*)l 
iwi^ó i «i>ergi{ prijnajmoićj chwilową, skoro Państwo wiel- 
kie DJAJako z niciego tlotyć, a. kilkakrotnie zbnnone znów 9i 
bodowa^ zdotaŁ Zdawałoby się, 2e carćd nasz czjnił bez 
mocy walnego elemeatn, hei pomocy ciaaa, la co teole dzie 
loiD jego odmawiał trwaloki, nsokłe im nigdy zap«łaie pne-\ 
p«d(< nie dozwolił. 

W samćj neay, ilakrotoie to n skutek gnainoóci , ŁoJ 
w akntok egzaiUcyi, przesadoo^, spadł ze szczytu aa dół, tyle-j 

Jednolity I z ca«go ma vryplj-wać, ż« b;l to naród potginy, 
Uezboiwo ogromny. Alei to zdanie przede niezgodne z pim-_ 
indłiHm faistoryi powezecliBĆj , z dziejami zuAiiycb wurodówy 
Z kUrycb ksźdy, rzymski, francuzla i t. d. zaczynał od] 
malago. 

Wszak Wiclko-polska i Malo-polska, cayii Chrobacya 
r&ini^ ńc do dzJii dnin imicDicm , ingc jednę od dm^^j 
Łakde w badania dziejoweni konieczoie rozr6źui&f należy. 
Cbmbacjfl krakowska, jalc świadczy dyplom Ottona I, stJe- 
teła od iliakupa praskiego, a Wielko-p^litka od yozusńslde- 
f[u, foA]eglogo Arcybielcnpowi magdeborakiemu. Skoru Pola- 
oia i ChroWcya nie złączyły się jako Uyecezye, (a «» wów- 
G!tnii było najważniejszym wzifl^ileru) więc nioatanowity także 
jednrgo KnriuŁwa. Podantft ludowe obydwóch narodów %ą 
eupatfiło odmienne. Gallus nic nie wie o Krakuaa i Wandzia. 
N>^§tar§zy krooikariE słowiański odróinia Cłiorbaiów od La- 
chów wyniiitio. Ditmar najdawniejszy pisarz historyl wielko- 
poliikit-j nie zna Cbrobacyi, nie czyni o ni^j wzmianki. Cesare 
Konstanty Porryrogoneta pi«ze o Ciirobacyi, a Polami nio 
xnn. Hu dokutuenta dowodzące, że Chrobacya nftleżal» pier- 
wej do Cłicch, nim z Wiclkopulttkjt pułącsonit zostota. 

Ooxyviiioia wi^u uiiały kużdy i dwóch narodów ewą 
irlaanti bistoryi,', nim ich dziojc ofólncnii byi saczgly. Dla 
togo joht hadanio pocKi^tków narndu polekiego czyatem nie- 
podobieńatwera; skoro bowiom 1'oieka podwójny początek 
miała, inny w Ualo- , inny w WielkopuUce, wi^c właściwie 
pooKi^tku Clirobatów czyli Krakowian , i poczi^tku Le«hitów 
czyli Wiulkopoliinuw doubodaić, a ponieważ Chrobacya w Li- 
«ti>ryi junt Mtar«au, od cbrobackicłi dziejów zaczynaiS ualeiy, 

W krótkim pu(;li):dKia niti mogę tego uczynić: pnbll- 
ujinoAó omylono pr/uN^dom jednolito a ci narodu, nie pojęłaby 
wywodu, wroE£cie jua ze swćj natury rnoJo przystępnego. 
Ważn^ matoryi poświęcam obuzornc d^iieło : o Łifitoryi chro* 
baoki^^, ktiJre wkrótce wydać zauiierzam. 



krotnie to poŁc^^fi niezmiornegu zapału, to łolaznćj karności 
piął się Kadw do ST.c7.yla. Snad zwyczajnego poło?.enia nie lu- 
bił, upodobało mu sij tylko w o3tutuc/.noScineli, to ronwijał 
3w% c?.ynn(iS6 nad rniar^, wysiłat się nioziuiornie, w t>oloei« 
swym kresu zwycigzŁw imC nie chciał, to wpadał w otrętwie- 
nie, w rodzaj letargu, zaumieral i znów zmartwychwstawal. 
Mof.naby o nim powie cł^ied, ie łatał lub sicakał, cłiodzii! nigdy 
nie chciał- 

OozywiScie jest to narńd wyjątkowy; nic podobnego u in- 
nych nic widzimy, ich dzieje nie znają wyrazów: otrętwioti, 
zauniierad, zmartwychwatawat?. Śmiało można naiwaij Polalt^w 
oaroilem-poeti^ i Daiodem-żołalerzetii, ale kt<3remu to położenie 
nie dozwalało dostii,pii! dojrzałości, opó^aiało bowiem, utru- 
daialo i przerywało jego wycliowanie. Przerywał on je nadto 
właSEiii Icondiiitą. Dla tego często upadał, ani swśj potęgi, aoi 
swycti rządnych ustaw, chociaż i te i tamte stwarzał, zacho- 
wać!, utrzymał! nie oinial. Z drugiej atrony, nie umiejąc lOsUti 
dojrzałym, nie przestawał by? młodziertczym i znów sig zapa- 
łom ducha podnoail. Kilkaiitotnie poditopal swą monarchię, 
kilhakrotnie dał się znów na głos Kr<}la powoła*! do itycia. 

Zobaczymy '), że wychowanie narodu to najazdami, to 
tolioszaini przerywane, ula przestawało byd monarchicznćni, za- 
Um miał on tbrroc rz^du silnf^. potężną. Wszałiźe materyały 
z Iitiirych si§ składało jego spiJłeczeństwo, były slowiańslcie, 
przeto łiruche, do trwałego organizmu nie zdolna *). Niedziw więc, 
2e Polska wpadała w anarchię, wigc^jby tu podziwiać należało, ie 
sig anarchii wkorzenid nie dozwoliła, w Icażdyin upadku spra- 
wionym przez l}ezrząd wzdychała do monarchii, radośneaii okrzy- 
kami witała monarchilw restauratorów Kazimierza I, Władysła- 
wa Łoirietłta, Jana Kaźmierza i t d. i za<5w potem gotowa do 
opuszczenia ich następci^w, nawet ich samych. 

Wszystkie te pozorne sprzeczności są istotnie wypływem, 
naturalnym skutltieoi faktu gouitycznego % niofortunoego oro- 



') W rozprawie o filozofii. — ") Tamie. 

^ Prócz posnajiift miejeca urodzenia naleiiftłoby wiedzieć sja- 
Ldemi pojęcianti przyueedt imród tia ćwiat? Jaki^ była jogo 
wUdKit głównA? Czemu monarcłiia będ^c piorwinitkowo (pod 
MiecEfstaireDi i Boleaławom) w petui, dosnawata w dnls^ym 
roxwoju trudności i mimo mouarchiciMioiić narodu znwdzig- 
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dzenia i przerywanego wjcbowanisi. Forma tnonurcliicznii, dnszi 
Polski, H inaŁerjalj slDwiiińslcii), % kWrjch się zhicijio ciało 
KzeczjrpoapoUtój , UuuiKczit aaturaloiti całą liistory^ Polski i 
j6j nsŁaw, to flfcbDnoW i^t! za ciałem pociągancm do anarchii, 
to 23 dachom proffadziŁcyin do monarchii; w mi»rę jnk szłR 
m swein arodteniem slowiańskiem, allia za swem yrychoiraDieni 
cbnieściudHkieni, muniircliicitieiii, upailalti lub dźwigała się Pol- 
ska. Uwiłżalbyiu ją zatam od jćj uroJzenia o osobę obj{)tą 
naraz mmieniom Życia i ramieniem śmierci, prowadzonii to do 
monarchii, to jedDOCzećnie porjwanii przez anarchię. 

Pytam, czy taki^ nie była za Jana Kaźmierza? 

To com rzekł o najkrótazćj treści dziejów polskich, try- 
jaAiJon^ pr2«z fakt genityczny, wystarcza do głębszego wyUu- 
macŁenia wypadków wielce odmienuycli, to korzystnych, to zgu- 
bnych za Jana Kaźmierza, wystarcza do zrozumienia, czemn 
w okresie wyzwolenia okazał się naród rojalist^, legitymisŁą, 
wielbił monarchia, a czemu w następnym okresie zaczął oiga- 
nizowai5 anarchię. 

Czemu w pierwszym okresie był spiritunlislą, wierzył 
w cudownii obronę Częstochowy, w drugim zaś okresie wpadał 
w obrzydły materyaliztn, zapominał o klubach i przysięgach. 



osteji^ce^o tej fonmc rz^<iu swe ustawy, potęgę, oświatę i 
chrześci&ństwo , często upudsla pod wsglęileiu dyaustyczno- 
ći3i, Gzwankowafn, przybierałit formg nie ścisłą, lecz dawolu%, 
dyn a o tycz HUB ci rzadko przyoliyluą? 

Aby na to- pytanie odpowiedzieć, potrzehaby poznać 
fakt geultyczny mouarchii aamój i wiedzieii, jakim sposobem 
na £wiat przyszła, llistorya inilczj o tem, wigc należy ba- 
dać padADia, łiistoryę bajecituit, w którój s)g przebija uail- 
ność narodu, chcącego przyjść do samowiedzy swego po- 
CZf^tku i pierwiastkowych uetaw. Opowiada on zbyt ogólsie 
i przoBadiii« obrazowo , co mu pray kolebce śpiewano, sło- 
wom, należy badać ^dkę narodową, jeźli eig z dalszą już 
prawdziwą jego historyi^ agadzB. O leni, mianowicie o malo- 
pclskiob eagnuh Kadłubka, mówię w rozprawie o filozofii 
historyi. 

Oraz przyczyni się wielce do wyjaśniania kilkn upad- 
ków i reatriuracyi ówiadoiuość jak tiię rodziło t. j. §kładBł'o 
Paiłatwo polskie, c^yli powstało z podboju, ożyli a roKWOJu? 
O teu tahife w rozprawi* o filozofii historyi. 



Csemo V plerws&^j doMe łączył się z źSantiodem, do Pa- 
pieta i Cesarza wyoifigał r^e, a w drugiej dobie oderwał si^ od 
Zacliadu i torowi drogg Oryentowi, przato zapoiniDał o swem 
gtówoem poslanaicŁwie. 

W epoce Jana Kaźmierza bjł ten sam oariid jak w po- 
praadnich, to pełen zapału, to gnuSny, to improwizowa! no- 
we ustawy n. p. konfederacyc tyszowiecką, to psowal sprawę 
iiaprowisując lisiwoliigi p.p. konfederacyc wojska knarcianego 
kierowatiu^o przeciw luonarcbii przez Lubomirskiego, prowa- 
wodzonogo od obcych. 

Wypadki ^a Jan Kaimierza nastręczyły mi powyższĄ fi- 
lozofię, trefli najkrótsza spomnienego panowania powtarza się, 
paouje w cafycii (hifljacli polafcioh. Dla tego, powtarzam, zaj- 
mowałom się szczogćlowo tą, epok) i na^^wałem ją skróceniem, 
miniaturą historyi polskiej calój '). 

Teraz pojmie c/ytelnik, ie miałem przeważne powody dc 
poSwiccenia jednego dzieia restauracji, drogiego zaś rewolucyi. 
Fani^ące w dziejacli naszych kontrasty to nagłego wzrosti], to 
chyżego upadka narodu, dadziisig najwidoczniej wykazaii przez 
zestawienie historyi wyzwolenia z hifitorją ujarzmienia Rzeczy- 
pospołitŚj ^. 

Nietylko epokę pod Janem Kaźmierzem wyjaśnia to pa- 
nowanie, lecz oraz rzuca Światło na epoki późniejsze. Niesłu- 
sznie azukad przyczyn rozbiorów w opadku narodu pod Sasami 
i w intrygacłi moskiewakicłł podczas niekn XVIIIgo. Zepea- 
cie polityczne Polaków w pomienionym wieku, rzsidy Piotra, 
Ann; i Repnina były jedynio owocem zepsacia i zemdlenia 



'] Aby tak ważn% c2eać dziejów nasaych dokładnie wyjaśnić, 
nie Bzczędaitem prncy więcój , mićoli trBydsiaatoletuiej. Bo 
innych panow&ń posiadani d&ieko więcej niudrukowsnynL 
dci k u III u n tu w, aJc indno nio nastręcKa, pod lAfej^t^dem nauki, 
tyle korzyści, ile psnowanie Jaoa Ka£mieri:a. 

') Chec powiedaidć: należy czyta- jedno daieto obok drugiego, 
mianowioie w sprawach Lego naniogo rodzaju, poriJwiiywując 
j« nwAŻnie np. kou^ea bydgowski a oliwaki; zapal ivojfii)iiy 
OATodu w rolci) 1656 — > 1657 x ga\iiiioieią wojaaan, oraz 
8 buntem wojska, co Uetiiiaiiów i Króla Haiuo^o opuaxesato, 
kraj uiusmiurnio putitoa/ylo ; Ijouwokaoyc wareznwitk^ w Lu- 
tym 1C&8 r, z Kejmuiu. co rcfonac rzudową odrKudl, libe- 
rWH vct^ piolifguował i t. p. 
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sprawioDOgo przez rywalii:acyc< TraDcyi z Domom austriackim 
wspieranym przoz Elektora, Kaiccia pruskiego. Wszak Jao 
Kaźmierz przepowiedział rozbiory, ajednalc prorokiom nia był, 
leci jeSynio jenialnym obserwatorem polskich stronnictw i S4- 
sieduich gabinetów. W każdym wzł,']ędzie arcyważne paoowa- 
nie '), mianowicio w onycb dwóch okresach. 



') Bftdaczowi dziejów polskich nastrgcza pnnowauie Jaim Ka- 
italcTZB, wyborne stanowiska do poglądów, (a te gij glńwnym 
wnrunkiem tlokfatbiój & łatwej metody) niotylbo na, historye 
dawnt^, ioGZ orni; iin. łiisŁoryc nnjnnwsz^. Znnjdi:ye eię bo- 
wiem ua ruKalBJnćj drodze miedzy obifldwiema: między Pol- 
skie, że tak fKoknę, b-tari^, (jaliij się objawiała pod Ozcato- 
chowąi, w powatiiniu, w wojnach roku 1C50 — 57), a któ- 
rój Sról airxyiatić, odtnłtidniu nie rAolal , a. Polaki^ uowf 
ostatecuiiie odrodzoną przo;: konatytucyi^ z dtiia 3ifo Maja, 
00 przeprowadziła reformę nei^don^ przygotowywaną przez 
Jana Knimierza w r- ICuO, 1057 i Hj6S, odtąd podkopy- 
waną przeK jego przeciwników krajowych i olicyeh. Zapra- 
wdę, Jan Kaźmierz byl ostatnim monarchia polekim w pra- 
wdziwem znaczeniu te^co wyrazu, Eriłlem narodowym, nie- 
podległym, obranym wolno od wo-hiego narodu. Jego następoy 
byli elektami, to atrounicfcw, to ohcój przemocy. 

Podobnież reprozoiifantem dawnej anarcliii bjl Jer^ 
Lu-bomirski i żywopruypoiiiiua Kiuitiiw. Zebrzydowskich it,p, 
Ten przedfljny, co w bezkrólewiu po śmiarci Jana ID sejm 
serwal, aby Ksiguia Jak<>ba od uantępstwa po ojon wylduczyć, 
i oi, co po niai brnii pieniąilze od jednego lub drngisgo poteo- 
tatn, często od obydw<^ob, nie bi^ cale podobnymi do epomnio- 
nycli rokoszan. Kouledoracya LaniogrodKkn była antytezą ty- 
sKowiockii^j , konroderacya barska byta lylko parodyą owój 
obrony Czcatocbuwy przeciw Szw<idom, bardziej przypadała 
do miary nowej, zyaków cbciwL-j anarchii, niżeli do konfe- 
deracyi tyazowieckińj. 

Kajpoiobniojazą do rokoezu Liibomirekiego atata eig 
Targowica uzurpując także imię koiifederacyi. 'lo alabe echo 
anarchii dawnej i nowej zarazem, przygłuszyły zwaliska ro- 
zebranej Polaki. Napoleon I wydobył jq, n pod gruzów, wolał 
do nińj głosem Jana KrtKmiurza, Nie było wprawdzie Jerzego 
do protestowania, alo konisderacya r. 1812, na której czele 
Napoleon , zamierzając restauracyę Polski całej , postawi) 
Księcia Adama Czartoryskiego (ojoa), nie umiało zostać ty- 
Sisowiocką to z powodu winy, to klę.sk Cesarza fraucusuw. 
Powstanie (zresztą cale uiepotrzebuu, na żadnem gabinetowem 
przymierzu uje oparte) r. IdSO aa&tato ogromne zattoby, 9 
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(Znaczeuift nauki gabinetowi dla tpraw; polikjdj), 

Jeszcze słowo o mstoJzie. W historyi wyzwolenia wyata- 
wiftlem w większych rozmiarach prredewszjstkieai sprawy we- 
wnętrsne: przerażenie po najeidzie Karola, olrong Jasnej Górj, 
konspiracje Króla i narodu, konfederacye, povfstanie, usohliwie 
wojny i t. p. O gaJjInetowycb sWsunkach, z wyj^tlriem ukła- 
dów K Austryą, Elektorem i Moskwą, powiedsiałem znaczni* 
mniój. W historyi iM K zoczy pospolitej wy)!VFoIon6j kładę szcze- 
gólny naciak na sprawy dy|i]omatyc/;no, wystawiam je w naj- 
wickaŁych inoporcyacli, Waine powfłdy skłoniły mnie do tego. 

W Polsce panuje przesad wielco szkodliwy, mnioinanio, 
jakoby sprawy rządowe, wewnętrzne, zasługiwały na pierwszeń- 
stwo przód gabinctoweini. Właściwie obailwa zawody powinny 
sig wspieraiJ, czyniioś(! w jednym i drugim równio jest potrze- 
bną dla dobra narodu. Ale, jeźli koniecznie na sprawy albo 
jednego, albo drogiego iywiolii Rzeczy pospolitśj wiccćj zważaó 
należy, w takim rnzie nie wałiam się powiedzip<i, że sprawy 
dyplomatyczne na piorwszońatwo /.asluguj^ '). 

Do^<f sobio przypomnid(!, ia nie kluby krajowe, ale oba« 
mocarstwa rozebrały Polskę, więc głównym winowajcą nie był 
nsąd poliiki, jeno gabinet, który to dopuścił. Nio bylyż to fakcye, 



Jakich Jan Kitfimerz nawet mai/.yć uie mógł, ale, podczas 
gdy rówieunicy tego monarchy snnkali Króia , bijącego 
w emigracji, m« ainieli rtSwieiuiio; Esi^cift Adama Gzftrto- 
rytildego (i^yna) zaaleźi^ go w Warszawie. Cały oaród ogłosił 
się aa mouarcbii^, na Królestwem , wzuióał się wjBoko zapa- 
łem, odnosił śiriel.ae (zdarznło sie nieraz Jiiepodoime) KwyoicK- 
twa, jfdn&k zużył aiewkrótoftenttizyazin, Króteslwo bez Eró!& 
zostMo, używając wyriizów Kadłubku, „człekiem bee głowy, 
luDpą bez światła elo. etc." Zmarnotrawiło tuż powstftnie 
owe mesmierne zasoby, adowodailo, że naród mona^cbicsi- 
ntgo wycliowania nie dokoaiosyt, dojrzałości nie dostąpił, 
nbi^ prawowituJO);) eig nte przojął. Wojsko zwyciężało w lics- 
bie 40,000. [L złożyło (czeniu nikt wierzyć nio obciął) broń, 
bczfic przeBzlo 100,000. Nie bylaż PoUka r. 1831 udoluł 
do ua^ćj roijtaiirAcyi i zdolnf^ do chyżego upadku, nie by- 
\tii oaob^ objętą ramienicin Eyoia i rataienioit) śmierci, jak 
aa Jana Kaimierea? 
■) Porównać ze str. 3 i 213 — 2U t«ffo d»e)a. 
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pytają, niokWny, kt^re skrępowały gabinet? "Udowodnię doka- 
mentami. 2a stroonktwa (nie chc§ icli bronić byuajmnićj), co 
Potskg slabily, rozrywalj, byty utworoni i narzędziom obcych ga- 
biaeijJw, najprzód friLiicuzkiego i aasŁryackiego popieran^o przez 
elektorski, potem moBkiewskiego, któremu tamte utorowały dro* 
gę. Juit udowodniłem, ite Polskę, cłiociaż jesxcze reformy nądo- 
wćj nie przeprowadziła, wyzwolił Jan Eaźmiori! gli}wnie zręczna 
dyplomacyą, upewnił »obie pomoc AusŁryi, Danii i Elektora, 
z MoakwĄ, za aprawii Austryaków, zawarł roKojm. Wprawdzis 
bjl aic naród poprawił df facto, do reformy dąJyl szczerze, 
al9 ta poprawa nic ustala po wyzwoUniu, sejm r. 1GG8 był. 
pontaizain, tylko powtórzeniom iijufdu warszawskiego, temi 
sameini arcywainecii pytaniami zajmował aię gorliwie, wsze- 
lako już zaiiięły to Anatrya, to Francya organizował! stronnic- 
twa, prowadziły nar<}d pod icb jarzmo i n miarę jak sig rozbi- 
jały pr/.ymierza polskiego gabinetu, ujrzały się rząd i narÓd 
para1i:iowanenii coraz bardzii-j. Moglaź toinu zapobtedz cbośby 
najdoskonalsza konstytucja i naprawi<S błędy gabinetu, który 
Sprzymieri-.erfciiw nie ujmował lecz niepokoił? 

Tak Polska jak inne narody miewały uojrozinaitsie rzą- 
dy, a pod ka^dytu iyć mogły, bo naród sobio aarnemu zawsze 
przebaczy, nawet JoapotyKm na chwilę diSwigad, sam rząd re- 
pnblikancki czas niejaki Ucierpieć może, ale pod cigżaiem nie- 
bezpiecznycli granic i spisku si^Biadów upa^^ musi. Francya 
podczas frondy nie miała niniSj uieładn od Polski podczas 
panowania Władysława IV, jednak Mazaria nie dbając o ad- 
nainistfacyg, oddal się wyłącznie sprawom gabinetowym i spra- 
wił, łe wkrótce potem Trancya panowaln. w Europie. Z drugiej 
strony przeprowadził Stanisław August reformę rzą,dową naj- 
Świetniój, a jednak był ostatnim Krółeni polskim. Gdyby było 
prawdą, co utrzymują niefctijrzy, ie Polska upadla głównie 
wewnętrzną, organiczną niemocą, wtenczas nalcialoby powie- 
dzieć, że już nigdy nie odżyje, że zmartwychwstać niegodna. 
Ale było Bopełnie inaczój, rozszarpano Polskę zdrową, zdrow- 
szą od wielu innych narodów, dla tego nie zdołano pokonać! 
j<y duszy. Pokonano tylko ciało, rozebrano Państwo, naród, 
mimo, id był poprawiony, przestał być niepodległym, a wszy- 
stko to nastąpiło z winy polskiego gabinetu, nie zaS rządu, 
w owym czasie wzorowego. 
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W aamźj rzeczy, od cbwiU, kiody gabinet polski dal dy- 
misyg na rz-flcu Ludwilii Maryi, nigdy się odtąd nie wzoiAsl 
io swego powołania, spał snem twaiilym i budzi] »!g jedynie 
w objęcia samolubnych mocarstw, co aobio Polaltę wyrywały 
z ręki i tym sposobem zemdloną protegowai5 zaczęły. Po ab- 
dykacyi Jana Kaźmierza, nie miała Polska prawdziwego gabi- 
n«tu '). Sami Książęta Czartoryscy doprowaiiniwsry już do wy- 
sokiego stopnia reformę, zostali oszukani przez Katurzynę II. 
Sejm czteroletni byl zawiedziony przez gabinoŁ pruaiii. Ko- 
ściuszko clicial zbawić Polskę , ale byl tylko w &2tuee rycar- 
skiśj, niozaś w gabinetowej biegłym i wjwolal rozbi(Jr ostatni 
w czasie, ki&dy każdy imń dluiszćj Di«podIegłoJci mCgi oca- 
lić Polskę. 

WsJcrzosila ją kombinacya gabinetowa Napoleona I, % 
gdy wakrzesiciel tipadl nie przez błędy wojeoae, łe« dyploma- 
tyczne, natchnął drugiego wskrzesiciela Książę Adam CzartO' 
rjaki (syn), który nie byl raformatorem, łocz dyplomatii. Po- 
wstanie r. J830 upadło, ponieważ nie zdołało utworzyć gabi- 
netu, coby był umiał korzystać z żywćj sympatyi Austryi ') i 
Francyi lipcowej. Franciszek Józef I nie reformuje Walynia i 
Litwy, lecz zmieniwszy postawę Austryi na zewnątrz, napra- 
wiając błędy popełnione przez rozbiory, wskrzesza kraj Zy- 
gmunta III i Jana Kaźmierza. Skoro Polska upadla zgodą 
trzech mocarstw (a ktdrSj £adne ustawy nie byłyby przesakodzid 
zdołały), więc dzi<! się podnosi z upadku ni^zgoJą mocarstw, 
co J4 rozebrały. Pnypuśdtuy, że ta niezgoda przybierze większo 
rozmiary, jakie wtenczas będ^ z niśj korzystali Polacy, boz 
pomocy Qanl(i gabinetowijjP Wszak Anstrya nie zmordowana 
w eiperymentach. organizacyjnych, a jednak słabnieje, bo jest 
osamoŁuioD^, a do tego położenia doszła przez dwa błędy ga- 
binetowo, przez abytecznąi sympatyę do Niemiec i długoletnie 
opuszczanie sprany polskiej. 



') Obszerniej mówię a t^ w ipomnieniu a głównych etóiunŁacb 
gshinetu polskiego. — ") Mam pod tym waględcni arcy-wn- 
ane doktuneuta w ręku, ale z pewuyoh powodów nie mogę 
ii^ ogłosił! ob«i-iue. 



s 



ttimm 



na iK)c^i\tku roku. Pod tjm vfzgl§(lem moinaliy tiffaJnI sejm 
z roku 1G58 /.a ustaivotliiivcKy, naksr.talt sejmu citeroletniego, 
w koiicu wiłjku XVUlg«. 

Z dwdch pytali żywotnych dla Polski : przymierze an- 
stryackie i naprana rządu, zdawało się ua pierwszy rtut oka 
ostatnio by(i kardy na) niejsz^cn , bo na c6i się przyda soju8z 
najkorEystniejszy, je^li naród trwa w swawoli, jego społeczeń- 
stwo w ro7.wiii?.anin, brzeg6« luoi-skicli nic strzegą uzbrojono 
floty, granico Pai'istvv:i pozbawione twierdz i wojska posłusznego 
ca ahinienio rziidui' Z drugićj strony, jakj^e bez spiSłdzialaDia 
życzliwego spr/ymierze/ica stworny<i to Kiisoby i podnieść ntir<5<l 
schorzały, przynajmniej zomdlony? Wlaśnio powiaiGo zręczny 
gabinet korzystali z kredytu na zewnutrK i z pomocy spay- 
mierzeńców, aby jak najprgdzśj wsparł rzq,d chwiejny i ]ad 
w domu zaprowadził. 

Z takich powodów hyia teraz bardziej niJeli kiedykolwiek 
potrzebna przyjaźń Austryi polskiemu Dworowi; wszak bez ao- 
stryackiego atrotiniiitwa złożonego z najznakooiitacych ludzi, tru- 
dnoby było przewiesić reformę, cóż dopióro mimo to stronni- 
ctwo? A już się wyraźnie zachwiała przyja:iń micdiy Atistry^ 
i Polskie. Listy wieizytsine do sejmu dał Ijoopoli I wraz ze 
stopniem swego drugiego Posła (legati ^ecumlańi) Uaronowi Li- 
sola; w instrukcyacli poleca mu Krdl węgierski bacznojd, aby 
pok<5j polako -szwedzki obj^l także Austryc i aby na sejmie 
niczego przeciw wojsku austryackiemu nie postanowiono '). Zaś 
o popieraniu imnyslów Dworu polakiego nic się nie znajduje 
w instrukcyacb, ani też w łistacb Leopolda do znamienitszych 
Polaków, do Prymasa, do Lubomirskiego i t. d. Zła wróżba 
dla Dworu polskiego, lo Auatrya niu iiioiia w tak wainśra py- 
taniu, jak reforma r/ądu, byó neubralnri i akoro Dworu nie 
wspiera wyi-a:£ijie, więc Ijędnie aiu, jui przez saoio pritociwień- 
slwo ze gLronniclwcni fruocu^kii^tii, szkodziła tiijuniiiiu, w każ- 
dym razie zamysłom Krdłowej opieraó się nie omieazka. 

Kozpociąl się Sejm lOgo Lipca, Marszałkiem Izby posel- 
skiej obrano Lubowldzkiego. Kiłku dysydentom (według innego 
źródła, jednemn kalwinowi) z Izby wjjśi5 kazano ^), aby sejmu 

') Lcopoldus Lisiilai: ratmic (vmilivnim. Francoforti ii7 Junii 
1658. (Jpyg. dep. arch. tajn.— ") i'ragslehu Metntio ad Leopold. 
Ywiaeiuc 32 Julii ICuS. Oryg. iop. aicli, taj". 
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nie Kerwali. Pi-opoz^TyOWHnKś czytał (Korj>ciń.ski. Kun- 
clfiiJ! koronny, whśnie umarł) Pzc, Wielki Kanclcrj litewski 
(15go Lipca) w i>becDO;Ji-i tylko -23 senator<iw, między którymi 
7niia biskupów. UMwniejszeini były: ciąg dalsr.y iikladiin z Mo- 
skwą, według ugody wiltfńsŁitij i iiolwierdzcnie tnkUt6w z An- 
stryi^. Danifi i Klektorem; sprawa Kozaciwa; ł^aspokujenia woj- 
ska i innych wier/ydeti Rzec/ypospolitój , ducliowieńetwa, 
ssIacIiŁy, Wojewody inalłiorskiego i (lulkowuiktjw, co z wlasnfij 
kieszeni utt7yniy»ali Jlołnicrza; /ao{iaŁrzeiiie twierdz; ustano- 
wienia akcyzy; pospolito rasK&nk i branka żdliiieaa laaoncgo; 
satysfakcya dlaUdaiiszciian; indygenat dla obcych Po3ł<}w Łi- 
sola, Hoverbock i t. p. llishup wilcdski miał mowę przeciw 
aryanoDi (16 Lipca). PaselsŁwo moskietYskie otrzymało poslu- 
cłiacie {17 Lipca). Pac mówił za królewsfciemi propozycyaini^ 
rozwodził się nad zasługami Lubomirskiego i Czarnieckiego, 
żi^dał dla tegoż nagrody. O^tatnL'} mowę tuiał (I9g0 Lipca) 
nowy Podkanclerzy koronny Leszczyński '). 

Stajni się ukonstytuował w aposób cale nowy, podzielił 
na wyJzialy złożone z Scnator<iw i Posldw ziemskich obradu- 
jącycli tajemnie pr«y eamkoiętycii dfiwiach '}. Pr^cz rM^tn- 
nych przysięgą, nikomu, a więc takie ajentom Posli5w obcych, 
nie dozwolono tam przystępu. Obrady odbywały się z powagą 
i godnością, „Poalowie ziemscy wbrew dawnym zwyczajom po- 
stępowali we wsKy.^itkiem zgodnie, nig szczędzili pracy. Krjl 
i KriJluwa ze znamienJti^-jyiiii Senatorami rozbierali sprawy wa- 
żniejsze (n. p. ŁyczĄCii sio Kozaotwa), uchwalali rr-ocz gliiwrą, 
n krtJlewskich pokojacb, potćm dopićro xapras/.ano znaczniej- 
szych z pomiędzy l*03!<Sw ziemskicli, a ci się r/adko sprzeci- 
wiali i z wielkieni podowionioiu wszystkich szli za byczeniem 
Króla i Senatorów" "}. łiylo to już istotną naprawą Uzewypo- 
spolitój, rcfyrmą wa/,uii, zasilą, w publicznym obyczaju Po- 
laków, 

Sprawami mianomi slasznio /a wii-lce walne byty mo- 
skiewska i kozacka; komitet zloiony z Senatorów i z Posłów 



') KoUotfrath e.( Lisoln. JldaHo tul I^opcld. Yars^riat 33 JtilU 
1/758. Orjg. dop. tiyn. arcli — '} ll/iilem. — ") tyacsMH, 
Jiełalio ad Imp. Leofi. Viirnt*<iae 6 AiUj. t658. Oryg. dep. 
tajt). arcli. ni«d. 



ziemskich ') ulciadał iiistiiikcj'^ i pełnomocnictwo dla bomisa- 
my [Dają,cych z Moskwą i z Kozakami rokować. Osobliwie tj- 
wemi bjly ^rozprawy o elekcyi Caia i jego przysEUui następ- 
stwie 113 tron polski i litewski. Oo uchwalono,... i Królestwu 
katolickiemu Króla szyzmatycfciogo przeznaMono" "). Miano- 
wicio w tym kamitecie przestrzegano usilnie tajemnicy, instruk- 
cyo alożone dla komisarzy pr?,eznacŁor)ych do konferencji wi- 
leńskieli i dla Posła do Kozaków publicznie czjtanemi nie bjJy. 
Nakazywały one dąiyiJ wszelkiemi sposobami do pokoju 2 Ca- 
rem i do zgody i Kozakami, mimo *o ci oatatni domagali się 
dziwacznego warunku i żądali, aby Bu^ini grecko-katolickiego 
obr^r^dku oderwali się od katolickiego kościoła, przeciw czema 
protestowali Nuncyns?. i Biskupi "). Jeazczo przed zakończe- 
niem sejmu wyprawiono komisany do Wilna*). Komisya sej- 
mowa upoważniła icU przyrzec Carowi następstwo w Polsce 
z zastrzeleniem jeiiynio swobiSd kościoła i warunków, majiLcych 
był! objętemi przed koronacyą pne-i paełaćonvenfa. Natomiast 
żądano od Moskwy bezpośredniego ustąpienia i Litwy i z Ukra- 
iny, wyjąwszy miejsc kilku, oraz uderzenia na Sawed^w *). 

Sprawa kozacka najmowała wielce uwagg sejmujących. 
Gabinet wiedeński doradzał zawsze warszawskiemu, aby tę 
sprawę, przyczynę klęsk wielu, załatwił, a do czego jeszcze 
Ferdynand III, wyprawiając do Kozactwa poaiów (U, 171—81) 
okazał się pomocnym. Podobnie przy otwarciu sejmu obecnego 
przypominali Posłowie anstryacey patrzebę starania się o od- 
zyskanie Ukrainy. Krdl przejęty od dawna zamiarem ujęcia 



Koimtytucyc Sojmu 1858 rokn narywąją ten komitet tajoy 
„De[mŁucyH k Senatu ! / Koln pnaelstciego io aprolincyi 
[lewuOj koiuiayi". Ucputatanii b3'li z Korony: Koniiiiat ua 
AtcybiBkup.fltwo (j[iii(t!iniiłiiskic. Wojewodowie J. Liszczyńaki 
i DzialyiUki, lir, Lubomirski, W. MaraKalek, Kanclori! TraiŁ- 
mowski, Podkftnderzy Rag. LQsxcxy(»i\ii ; z Litwy: X. Bia- 
loaor, Biskup smolertski, Wojewoduwjo Pac i Kopuć, Z Kola 
poHeUkiego r J. Wielo[io]*kt, Żcffucki, Dombicki łtc. z Litwy: 
Mlicxko, Cbrapowieki, LCoraak nta. — *) I^otMaUcja Hiakupów, 
Tbeiuer, Mon. di' Ifiiss. 35. — ") Itihkui. — ■*) Tycb sa- 
mych co juK tam tokowali 16&C, tudziuK p, (ii^iiiewitkiugo. 
") KoUoiorath ci Llaola JiciaUo tal Iiuptraturtnt, UJazMio 
8 Anguiti lGt>8. Oryg. arnb. tiyn. O iiwtiukfyaoii dla Ko- 
misarzy do 'Wilna i o protostacyi Uiekupów, zobncisyó ui^^. 



Kozactwa, obmł poUtykf} jiclti^ iiraiarkowanla i spuDialomy^l- 
no^ci, zwłasz<;za ia na Wychowskicgo, obecnego naciolnilca 
Kozaków, zupełnie mógł liczył!. Według tćj polityfii miało od- 
tąd etanawii5 wcxel Kozactwa z Rzec^ąpospolifu nio poddań- 
stwo (afMoluia jmhjecłii)) jak to przedtem było, ale spiSInictwo 
i Polska naksztatt unii litewskiej. Jak Litwini, mieli Kozac; 
otriymad pr/ywileje, niianowatf wiasnycli urnĘ-ditiktJw, wypra- 
wiać porfiJw na sejmy i „staiiowitJ wlaane, odrębne ciał* w or- 
gatiimie Hzecny pospolitej polskiej*" '). 

Zaistfl. był to jedyny Siodek złączenia TfoiakiSw z Polslcą, 
przywriScenia dawnogo sianu rzeczy; panowanie szlachty nad 
Eozactwem stało sig po tylu '/.wycicztwacb tego2, a pny są- 
siedztwie Moskwy cale niepodobnóm. W sam^j neczy, Wy- 
cbowgkj stai^ł po ^nnerci Bogdana Cbiiiielnicki^go na czele 
licmego stroiiDictwa, iecz i jego prwciwnicy Irzyniajł^cy z Mo- 
akwq tnieli niemałe «naC7.enio i stawiali opiir Wyctiowsliiemu, 
ponieważ sig pogodził t Talarami i do przywnJcenia v7ąA6v 
polskich usilnie d;viył. Wprawdzie odniósł on niematu zwy- 
cięstwo nad prKeciwnikumi, wszelako zupełnej włudxy nad ła- 
dem pdłd/ikim zbjtecznu wclno^€i;| zepaowanjm nabji nie 
zdolnł. Uokowal więc tymczasem z Polaka o warunki i prze- 
łożył Królowi plan następny: „Wojsko polskie wystąpi na po- 
graniczu Kusi, Wychowski i stronnicy wtajemniczeni w jego 
zamysły będą udawali pr^eraJoni-;, b§dą przesadzali siłg i liczbę 
wojska polskiego i zawezwą Kozak^Jw do zawarcia poboja 
i Rzeczypospolitą " "). Komisya wyinac/ona od sfjmn do tfij 
sprawy priywpieszyla swe czynności, przyjęła nifinał wszystkie 
warunki poditno od Wycliowskiego i pTxesIała je polskiemu 
Posłowi, który się z nim układał. Atoli Moskale nie byli bez- 
cgronymi. Car wysiał ].'i.000 wojska i niiationał Hetmana 
wojaka aaporozkiego. Należało więc odilaiilywałi przeciw W. 
Księciu i robid ustępstwa Kozactwii. Krdl i wielu Senatordw 
chcieli Kozaktuii nada*,* stanowisko wołnycłi Standw Kzeczypo- 
apolitój, ale Wychowski (rodem Polak) sąditl, ie się bc7. tego 
obejdcio j przyrzekał przywrócenie dawnego stosunku, przoz co 
sam sobie utrudnił dopięcie zamiaro. 

') KoSuKmUi et LUsala. liclittic ad Jmpfi: Vars. It JtiUi lfJ56, 
Oryg, V orcb. t«jii. — '! KciffiKralh M LiMlrt. UflaHa ad 
Imper. UJtud^ 8 A.ttgmU IGSd. 



(Dftlfii« uchwały lejmowo.) 

Do przedlnicnia sejinii przycKjnily się niemało rozprawy 

nad Srodkuini zasi>oEi»j&nia witjyka i m<\ zw nuceniem t\ó\)r skon- 
fiskowanycli Bogusławowi ItaJziwillowi, do czego zobowiązała 
się Puhlia traktatem byJjfoskiru, & jedunk wzięto tu thhia. na 
satysfukcyj^ 2ołiiicr?y litowskicii. Oraz zaułiodzily tru<][K>^i'i 
względem ratyfikacyi traktatu wiedeńskiego z dniu 27go Maja 
JG57 r. l'o3lowio ziemscy, mianowicie wielkopolscy, skarżyli 
się na nadużycia aastryackiego wojska, grozili, że ratyfikacyi 
odmówią i wymagtili od Króla i Senatorów, aby do Posidw 
flustryaukich wyprawili Eomiaarzy. Napróżiio dowodzili Aa- 
etryacy, że Szwedom zależy na poróżnienin Sprzymierzericłiff 
i iia iterwania sejmu, mającego obmy^Uf grodki do dalszego 
|)rowad/enia wojny. Sejm wyprawił Komisarzy, Biskupa i Wo- 
jewodę poznańskich do Posłów austryackich. Biakup oskarżai 
wojsko rakuskie, ie niedawno obdarło zupełnie Opata zakonu 
Cystercenztiw ') i zapowietizial, że Posłowie ziemscy postano- 
wili zerwali aejm, jeŚli satysfakcyi nie otrzyinają. Wojewotla 
dodał, że sejmujący pragną aby armia atistryacka natydimiast 
wyruszyła przeciw Szwedom, albo została zmniejszonfi do liczby 
13,000, oznaczonej traktatem, reszta zaś aby powróciła do 
Szlązka. Oraz wymawia! Wojewoda Austiyakom, że po tylo- 
krotnych planach udenenia na nieprzyjaciela nie ruszyły się 
wojska I miejsca, i.e Austrya oskar?.a Elektora o przewlokę, 
on zad sifłada winę na Autitryii ''), a tymczasem Bzeczpospo- 
liła dźwiga ciężary niezmierne. 

W eamCj rzeczy było oplaknnśm położenie Polski, stalą 
się ona zaleinpi od swych obydwóch Sprzymierzeiiców i cier- 
piała przeK nich. Posłowie aiistryaccy czuli almr.aoS6 tych wy- 
rzutów i potrzebę przyniesienia ulgi krajowi, ale nie mieli ani 
władzy nad wojskiem, ani instrukcji po tomu. Upewniali tylko, 
że już wysiane roakazy do. austryackich Jenerałów , wojna 

') Wkriitne przerttł^m napadli niistrynccy żołnierze cesarskiego 
Imryeirn., i Hpodeiewając się znaleźć piaiiii(<]zQ , zalii-uli mu 
depesze do Koiluwmlhu i Lisoli. Tltlalio ad LfupMnm. 

*) KoUoteralh et Liaola, relatio atł Smper. 35 A\tg. IffaS. Oryg, 
dep. w nrcb. tajs. 



obecnie zaleitj od Jana Kaźmierza i od slclnienia Elektora. Kio 
radzili Kinniejazałi wojska w chwili kiody nieprzyjaciel nadcho- 
dzi i wyrazili pi7,ek(jnanie , ie Wielkopolaniu nie Kocbcąr po- 
święcił! sprawy publicznej pryffacio. Wojewoda zasłaniał się 
niepodobieństwem wyżywienia talii^j liczby wojska. 

Gdy wfiicili KoiuiaaiKe do sojmo, wa7.Ciicli waawę Po- 
słowie wielkopolscy, poparci od kralcowskich i od sandomier- 
skicb; Żiidano nowfij konferencji z Austryakaini. Wyznaczono 
do niśj Koinisuriianii Biskupów krakowskiego i iiickiegu, Wo- 
jewodę poi^najiskiego i wielkiego Marszalka koronnego, posta- 
nowiono redukcyc wojska do 12,000 i wyprawienie Posła do 
Cesarza. Austryacy przedstawiali Królowi i Senatorom, że re* 
dukcya prEyniesie korzyści tylko Szwedom; ?.e Poseł doCesa- 
na niepotrzebny i do^t! napisai! do Cieciszewskiego. „Król jak 
najgorlini^j Ironii spi-awy wojska anstrysckiego" '); jednak 
nie zdołał przeszkodiiiJ drugiej konfyrencyi. Odbywała się ona 
na Dworzo w przedpokoju królewskim, powołano orat do nićj 
?osl» doktorskiego Hoverbeck. Austryacy nie cLcieli aby Ho- 
ferbeck byl świadkiem wyr2ut<5w lobionycb od Polaków wojsku 
austEyackiemti i wyrobili u Króla i Królowej, że go tak długo 
rozmowit zatrzyniajsi, aż przyjdzie w konfeiencyi do pytania 
o połD:^.eiiiu wojsk przeciw Szwedom. 

W ŁĆj konferencyi domagali aic Polacy znowu zmniejsze- 
nia wojska do 1*2,000, licząc w to załogę krakowską, wojska 
atojące w Prusacb i w Warmii i żądali aby Jan Kaźmierz, 
jako (leneralissimua, dawał lOikazy Feldmarazałkowi Montc- 
eucuoli. Gdy nadszedł Uovorbcck oświadczyli Polacy, że Pol- 
ska spustoszona nio możo by(J dłużćj teatrem wojny, i wyma- 
gali, aby im otwarcie powiedziano, czyli naetą.pi wyprawa, kiedy 
i jak? Posłowie austryacki : elektorski tłumaczyli aig brakiem 
ipstrnkcyi, Hoverbeck dodał, *e Elektor waha! się co do wy- 
prawy przed elekcyą rzymskiii, obconiezaś pragnie \xienyć na 
Szweda i wysłał jui do Cesarza, aby aig porosumicii co do 
planu działania. 

Pnokonanie migdzy Polakami, że dawno zamierzona wy- 
prawa, silnie popierana od austryackicb Posłów, obecnie po 
rzymskiej elekeyi nastąpi i rosnąca obawa, że Moskale ctacą 



•) Wdem. 
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tylko lut}zi(< Polskę, przomawjaly za Ausltyabamr. Naprtfiiio 
gloBili przeciwnicy AusŁryi (a czemu wierzyli raniej obaUBOi 
se stosunkami), ^£q Auatrya pra),'nic jodynie przedłużenia wojaj 
i ostatccłnej zguby (yxtoi-mitia.tioncin) Polski, aby po wynisz- 
czeniu kraju mogła go Łcm łatwiej ujarzmić." ') Senat całjr 
zeiwolił ni ratynkitcyą auHtryackiego przymierza., większa licz- 
ba postaw '/.ioiiiskiclt poazta za ju^^o powagi^, mnlejazoSi! nie 
protestowała pr/.eciw temu, alo gjy przyszło do uznania raty- 
fikacji za prawo, do przyjęcia jej między uchwały sejmowe, 
opierało sie temu stronoicŁwo traocu/kie. Przyjaciele Domu 
austryackicgo doradzali jego posłom, aby odstąpili od wyrai- 
n^j uchwaiy, „ioid bowiem na tóni, że nitt nie zaloiyl prze- 
ciw ratyfikacyi veto. a Królowi i otaczającym go Senatorom 
służy dawne prawo potwierdzał! pr7.ymierza, zawarte na korzyśó 
BzeczypoapolitóJ. ') Wszelako nie ustępowali austryaccy Po- 
słowie, łeCK i wielkopolscy trwali w przedsięiYzięciu. Frzetle- 
wszystkiem podżegał opozycyą jeden z naj główniej szych stron- 
ników francuzkicit, przekupiony, jak mówiono, od Francyi. Tego 
przywołuł Kr<Jl tajemnie i zagroził mu karami; nie było to bez- 
skutecznóm. Jednomyślnie i bez wszelkiśj zmiany wpisano ra- 
tyfikację austryackiego przymierza między konstytucyc sejmowe. 
Nawet załogę austrjaeką, którśj wyjścia się domagano, zosta- 
wiono w Krakowie i wypłacono jćj zaległości. Odniosło więc 
aaatryackie stronnictwo stanowcze zwyct^ztwo nad francuzkiem. 
Więcej opora niżeli przymierze z Aiistryą byłby powinien 
doznai! na sejmie traktat zawarty z Elektortim, wa7-olako zosta) 
potwierdzonym bez trudności; tylko zwrócenie diibr Bogasla- 
wowi Radziwiłłowi nieco ograniczono. Oto do traktatów mają- 
cych nastąpid z Moskwą, upoważniono deputatów ze atanu 
sanatorskiego i rycerskiego wraz z ICrćlem, Senatorami pny- 
bocinymi i z Ministrami Korony i Litwy, do aprobowania tego 
„w imieniu władzy całej Rzeczypospolitej" co komisarze w Wil- 
nie postanowią. Ponieważ podobna aprobacya była przeciw zwy- 
czajom wolnego narodu, więc przyrzekł Król, _że napotem 
takich Ueputacyi do iudnych spraw zaiyv&6 nie będzie, śród 
tak ważnych materyi nie miano czasu zwrOció uwagę na Posłów 



*) Jhiełem- — ") SollouJraik d, Usnla. Relałlu ail Imperniarnu. 
UjasMii! 3 Scfleinb. ItiM. Oryg. dex>. w avcli. tąjo. 
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przybyłych od Elektorów niemiockich w celo rozejmn między 
Polską i Szwecyą; sama zownętr/ua postawa togo poselstwa 
hyla, według Jana Kaźmierza, zbyt mato okazałą, a to w ta- 
J(iej cliwili jak aejmowa, Itiedy swoi i obcy Eailziłi się na 
przepych. 

Po usilnych pracacti, śrfid epidemii srogo grasuj^cśj 
w Warszawie, skończył się Sejm il. 30 Sierpnia. Jego ważuioj- 
eze nchwaly prdcz powyżs/ych były noatępne: Potępiono Arya- 
nfiw, wywołano ich z kraju bez wyjątku i zostawiono im tylko 
3 lala do sprzedania majątków. Wyznawanie t«j herezji zaka- 
zano boKpośrednio, a to pod karą śmierci nie tylko na jej ny- 
zoawctfw, lecz oraz protektorów; Starosta, coby aryana na gardłe 
nie ukarał, straci urz^d. Tę uchwałę motywuje prawodawca 
dogmatem sekty, zaprzeczającym Chrystusowi btfztwa, oraz 
dekretem Władysława Jagiełły przeciw łierctjkom i powołaniem 
biC na prawo pospolite, które Aryanonj pobytu w Polsce nie za- 
ręczało. Atoli były tepowody idawniój znanemi, więc niewątpliwie 
zaszły przyczyoy polityczne, obwiaiające AryantSw. W samfij 
izGczy łączyli się oni otwarcie i najgorliwiej ze Szwedami 
nieraz stawiali czynny e\>6r narodowemu wojsku i powstaiScona. 
Wyrzekł to domyślnie prawodawca, aakaznjąc, aby się Aryanie 
w prxeciiigu owycli trzech lat do żadnych spraw publicznych, 
a to pud karą śmierci, oie mieszali. 

Ustanowiono si^dy na retentor^w dawniej uchwalonych 
p(>d&tk<iw, tudzie£ komisyą w ICoronie i Litwie do 7.aplaty dla 
wojska i poracbowania sig z uićm. Na tejże komisyi mieli 
Hetmani i Wojewoda Tyszkiewicz likwidawać swe wydatki na 
rzecz publiczną poczynione. Podobnie miała konaisya zapłacid, 
00 'podczas powstania wydali: Michał Zebrzydowski na ludzi 
pod Tyńcem i Krakowem, a Wojewoda sieradzki na zdobywa- 
nie fortec w 8w6m WojewiJdztwie i Ziemi wieluńskiej '). Oso- 
bną konEtytucyj^ uchwalono Pawiowi Sapieże, kt<iry jako Rogi- 
mentarz jeszcze przed powstaniem, potem jako Wielki l^etman 
litewski, własnym majątkiem i kredytem, zastępował skarb 
pnblicznj na Litwie, na ró£no twiordise, osobliwie na Brześć 

') O tych wojpiinycb c?.ynuońciiV(;Ii powatauia 7. roku 16SC nio 
ŃwiadcEy szczegutowo żiKioii dokiuiiout. NiitKau odnie poszła 
w oiopftmięć niejedna xaBłu{;a obywatelska z ow^' ink wa- 
żDćj epoki. 
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loiył, 593,810 r.łótych polskich na potrzeby Ilzecz3T)03polttfj 
trydal, potmcić tę aammę w podatkach, h lesi^lc w gotoffiinio 
wyplncit?. Kasper Kaspi7.ycki {^nrtw nieznany w hi stor ji wojen- 
nej) kt^iry -nie x powinności ala i. nchoty z chorągwią Harni- 
k(iw swym itoaKtem zaciijynioiiycb pod Krakowem 7.osŁaj:ic" (ra- 
pewno w czasie oblężenia miasta przez Lubomirskiego), ...saliatan- 
cyc swoję n» kilkadiiicsiąt tysięcy straci!" nicdożjl obywatelskiej 
nagrorfy; jego potomków obdarzył sejm szlachectwem '). 

Miasta co sic od!;nac/y!y w powstaniu lub w wojnie, 
otrzynisly nagrodę pr):ez uwolnienie to od kwaterunki} w, to od 
innych cicfardw, jak Przemyssl, Kraków, Biecz i t. d. „Akade- 
mic krakowskfi od nieprzyjaciela w kościołach, re2ydencyach, 
bursach studenckich, czynszach wydflrkafowycli bardzo zniazczonJV, 
od wszelkich kontiybuoyi miejskich cale uwalniamy," kksstćr 
nn. Jasnej CWr/.e e/gstochowakiej obdarowano uiiaslecikiom 
Kłobuck ?.e wszyatbiemi wsiami do niego naleiąceini. Przode- 
wszystkiem zaszczytnie rzekły konstytucye sejmowe o Lwowie, 
o dowodach „świetnego incitwa'" i wierności tego miasta, co 
wiele szturniiJw odbiło, przyznały mu r<5wne yprawnienie 
7. Krakowem i Wilnom, i przyrzekły wynagrodzenie poczynio- 
nych wjdatki5w. Ze wszystkich raiaat polskich odznaczył się 
najbardziej Gdai'i8k, nieazczędzil pieniędzy na floty i wojsko lądo- 
we. Królowi ofiarował poJaruiiok na zapłaty wojska koronnego, 
rokował na własne koszta z obcemi roocaretwanii i t. d. Sejm 
zowie to postępowanie /aszczytmi, cnot^ wierności, przyrzeka 
wynagrodzeń ie, a bo/, poi red ni o Łczwula miastu na akcyzę. 

Podobnie wynagradzano pojedynczych liid/jj oRcerdw, żoł- 
nierzy i mieszczan, tym między nimi, co 3:q odznaczyli w po- 
wstania i w wojnie nadawano s/tacbectno. Niektórzy oficero- 
wie otrzymali od Kriila i Esieczy pospolitej cale wsie lub cząstki, 
ałbo też wlasno^d dJbf (Isierżawionycb, Burmistrza gdańskiego 
Ehłer (tego samego co z Królową korespondował) dawnego 
szlachcica i majętnegu człeka zaszczycono klejDotem indygenatu 
i narwano urKędownie „nieustraszonym bohaterem.-' 

PrzedawBzyatkieni baczył Sejm na utwierdzenie miejsc 
warownych, niezważal na deklamacjjny przeaiid, żo piersi pol- 
skie twierdzę zastąpią. Główne twierdza ItzeczypoHpoliteJ 



FaŁ 
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w KoroDio: Krakfin, hvi6vf, War^zuws, Puznuii, Kauiieiiiec i 
Lubowla otry-ymaly stale załogi. Pomniejszo warownie zburzone 
jako to zamlci wieliińslci i ostrzenzo fraki nakazano odbaJowat*. 
Jla dokoilciienie utwierdzenia ZKinkii brzeskiego , pi^ezoaczyt 
Sejm 7-nacKną sumę. Nawet przekonanie, że każde Wojew(Jdx- 
tffo przynajmniej joiinc twierdzę miai [lowinno, stało się po- 
wazeclioeni, iiojodyiiao ziemie, powiaty I wojewijdztwa brały 
w teiu inicyatywę i postanowiły KWola<! sejmiki, w celu wjna- 
lenenia fnnduszfjw na f(jrtyfikowanie miast; Sejm dal do tego 
upoważnienie i z gi5ry zatwierdzi! landa eejinikiiw mających 
by(i Ewolanemi. W tych przykładnych usilnościach utwierdze- 
nia miast przodkowaly Wojewótiztwo lubelskif, Ziemia lubel- 
ska z Powiatem urzędowskim i Ziemia łukowska. T§ sarnę 
konstytucyg przyjęły Ziemia wielailska, lwowska, przemyska, 
sanocka i Wojewtidztwo behkie; nadto upowalniŁ Sejm hażde 
wojewiSdztwo do przystępowania do niej '), Tym sposobem 
Uffai>.al prawodawca Polskę za kraj podzielony, nawet pod 
wzglgdciD wojennym na małe okrggi (niejaka departamenta), 
kŁćre mając autouomig oieprowadsiły bynajumiej do ceutralizacyi. 

Na wydatki dla wojska i fortyfikacyi, dla wynagrodzenia 
kupców, któriy kredyt wojsku dawali, przeznaczono czopowo 
i zaprowadzono akcyzę we wszystkicli miastach i miastecEkach 
od waiiełkich towarów i iywuoSci. wyjijwszy tycli, co wartości 
pięciu groszy niepruechodzily (dla oszczędzenia ubogiego ludu) 
po dwa grosze od złotego, tudzie?, podatki na kupciJw, pogłfl- 
wne żydowskie i tatarskie i t. p. 

Pod każdym względem byl teu Sejm awyczajny, szedcio- 
nicdzielny warszawski jednym z najważniejsuych w całej liisto- 
ryi aejmiSw pokkieb. Nie tylko zo2woIil on na nowe, duelowi 
i jestestwu KrtJlestwa Polskiego odpowiednio formy obradowa- 
nia, oio lijlial się naprawy rządowej, locz oraz szedł przykła- 
dnie za powagą KrtSła i Sonatu. itozwi^yzal też dzięki swemu 
umiarkowania pytania delikatne i dra:iliwe, wsparł obronę kraju, 
dobro Kościoła i Dworu, t^lezawodnie luógt Dwór polski iii 



') Z tego sejmu poiaiuć tiitjlepiej aalą laachinj r^ąilową Rac- 
cłjTJOBpoUtej. Sejm bj! wszechwładnym (iowerahi) , a oraz 
kaśdy Gcjtnik repr(.'ioalu,incy Mitoiiomic Ziomi, ij-ł wlasncm 
ćfciem, bjl wazecliwtaduym w awaj iniojecowośd, o ile to 
ui«przosxkitJic{ilo Kwieraubniclwu Rzeczypospolitej całej. 
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dalej i śmielej na drodz» reformy, korzysta- m szlachetnych 
usposobień Sejmu, skoro nie byl korzystni -i. wnrszawskiegu 
lijaŁdu w Lutym. Któż dziś wqtpi, io powyższe konstytucyjne 
zasady i pojęcia w organizmie Rk oczy pospolitej byłyby daleko 
doprowadziły jej rozwój? Wszak dzisiejsze teorye polityczno i 
aocyalne niezdobyljby się na kotnbinacye wyżsie od ówczesnych 
reformatorów polskich. Prawdopodobnie przeszkodziła dalszemu 
rozwijaniu reformy zaraza, albo też obawa statystijw, pocho- 
dząca 2 pogorszenia sprawy inoakiowskiej, zawsze ściśle połą- 
czonej 2 kozacką : te więc przede wsujstk i em zahlwid chciano, 
zwlasKcza, żo Krylowa gorliwa w reformie zupełnie na Wy- 
chonskiego racŁowala. 

Podczas Sejmu dał Król wielkiji pieczgilt Podkanclorzcma 
Prażmowskieran, a małą Podskarbiemu Bog. Lesiczyńfikioom. 
Ważnym byt także zakres Wojewody Krasićskieyo, byłego i 
obecnego Komisarza do układów wileńskich. Wszyscy trzej 
należeli do stronnictwa Królowej, czyli fraucuzkiego. Wigo to 
ostatuie zdoła ?nów sig równowaSyii ze stronnictwem au- 
stryacklem. 



ROZDZIAŁ n. 

Zerwania i Moskwa, ugoda ^ Kozabami. 



(Zmienione stanowisko Moskwy w obec Polaki , mianowicie z po< 

woda Aastryi i Kozactwa. Powtórne rokowanie lHoskwy w Wilnie. 

Zerwanie okładów). 

Stosunki między Polską, i Moskwą psow&ły się nieustan- 
nie. W. Esiążo wydawszy w skutek nalegań Posłów auatryac- 
kich i polskicli wojnę Szwedom, nie został zwycięzcą pod 
Rygą i odstąpił zbyt wcześnie od oblężenia tego miasta. Ze 
strony Polaków niedoznai on żadnej pomocy, wyprawa Jana 
KaKimierza do Gdańska zpóźnila się nad miarę; żadne sptilne 
zwycicztwo nientwierdzilo nowej pizyjaini między Janem Kaź- 
mierzem i Alesyni. Moskwa mając nadto podejrzenie, ie Po- 
lacy Cara KrcJlem uieogloszij, utwierdzała aic w tera mniema- 
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nia w miarę rosnącjcli korzyici, które Kwczpospolita połą- 
czona t AusŁrją nad Bakoczym i Szwedami od r. zeszłego 
odniosła, na pomoc Danii i Elelttora liczjil inogk. Oraz spo- 
glildali Moskale 7. ziizdrościij iia Iloiu Austriacki, ') skoro od 
jego woli pr^.yjęcie korony polskiej jależalo, względy Łowiem 
religijne nio były przeciwnemi Aiistiyi, a Erak(iw miejsce ko- 
ronacji zostnwai w jej ręka. Qdj sig Polste wszystko modlo 
w prowinoyaiilj zachodnicli i pftlDOCnycii od drugiej polowy r. 
1657, nastąpiły wypadki dla niej niemniej korzystne na Połu- 
dniu; ze śmiercią Bogdana Cbmielnickio^o wstąpił bunt ko- 
zacki niejako do grolii. Niebyło zapewne tajenanicji dla Mos- 
kwy, żo Ferclynand HI wyprawił posłów do Kozactwa wzywając 
je do zgody z PoIskĄ, co Leopold 1 powtórzył, Król polski 
i Eról wigierski :^dawali sobie dokładnie sprawę z wziao^ci 
Kozactwa dla przyszłości Rzeczypospolitej, unosili się tef. nie- 
nstannie z sobii i mi(>li laczne oko ns. każde poruszenie mię- 
dzy Kozakami. Jan Kaźmierz wyprawił do Pragi Stanisława 
Kaź. Bieniowskiego, Kasztelana VToiyński6go , ktOry du Kozac- 
twa posłował i był obecnym śmierci Bogdana Chmielnickiego. 
Za 8woj strony czuła Moskwa, że bunt kozacki utorował jej 
drogę do Polski i byt pierwszym siiezeblem do zwycięstwa 
nad Itzecząpoapolitą. Ody „częścią wpływem ojca, częścią wolą 
Kozaków otrzymał małoletni Jerzy Cbmielnlcki dowództwo nad 
wojskiem zaporozkiem pod opieka, Wycliows kiego" '), wydarzyła 
się dla Moakwy sposobnoSiJ ugruntował! swój protektorat, czemu 
przeszkadzała Polaka, kozaczyzna od^yskai! usiłowała. 

'Z tycłi to powodów nacliylał sig W. Książę coraz bar- 
dziej do nowego rozpoczgcia kroków nieprzyjacielskich przeciw 
Polsce. Polscy Komisarze przeznaczeni do powtdrnycii konfe- 
rencyi wileńekicb, wyprawili (U). Września 1(>58 ") z Grodna 
dworzan królewskich (należącycli do logacyi) do głównego Po- 



') Jsaaczeiui wiosnę r. 1657 ]\'knlsicKrijl diiiiski linrdzo, że Mos- 
kwa prztz sasdroać ku Auatrji oręż prueciw Polsce obród. 
Zobaczy.^ T. II. str. 190. n miodny dokimi. Nr. XXXIV. 

*) „....partiiit iJcsllnathne jirttris, parthu rvhinUite Cosctcoruut 
(fwTPfłłfH (wperiiini cj-ereititi^ Gi-orijio piitro."' Jonnnts Cas. 
Jłe^i Ilwiffarlac U Deremh. JG!i~. Uez miejeci* (wydarto 
w if-kopi^ie) znpi?wne z Pozaania' WłnHiturccs. w nich. tnjo, 

*J M»Ke 13. Sierp, 



sla nioskiewsltiłjgo OJojewskiego w Wilni* z oznajmieniem 
swego przybycia. Odojewski i jego kolega nio przyjęli ich pod 
pozorom, id przybywają za pó:£no i jadą z Warszawy, gdzie 
panujo zaraza. Powtórnie wyprawili Komisarze Dworzan do Po- 
słów i do Jenerała Dołgoruki; ten ostatni przyrzekł, ie w miej- 
scu umdwionem będzie. Tani go nio zastali, Jopiero 3 mile za 
Wilnem spotkali w Hykontacli /noakiewskiego pułkownika 36- 
mHi Iwanowicza Sukina. Wysiał on do Dworzan k zapytaniem, 
MÓra oni są i po co pr?.ybyli ? Daną mu odpowiedź miał prM- 
tid.6 Dolgorukiemu. Tyiuczaseia nieprzypuszczono Dworzan do 
Sukina, kazano im aocowatf w polu i czakaif na odpowledif do 
jutra. Nio nastąpiła ona, wigc Dworzanom kazano jecbat! do 
pewnój wsi w kierunku Kowna* szeM mil za Wilnein, i tani 
czokad na odpowiedl Dopićro w czwartej dobie otrzymali na 
piśmie od Dolgonikiego, aby, jeili clicf^ o pokój rokować, da- 
wno układy prowadzili dalej, a oraz nowe rozpoczęli, „ntoli 
wprzód odstąpili reszty Wielkiego Ksif^stwa litewskiego Caro- 
wi, tudzież aby wydali Moskwie aziaclifcg litewakii, ktilraby 
się albo w wojsku, albo przy Królu znajdowała." 'J 

Widocznie postępowali Moskale la zH wiarą, a nadto 
ostrŁożono Komisarzy, że władza moskiewskie cbL'^ ich porwać 
i już wydały zakaz dostarczania im żywności- Jednocze^nio 
dowiedzieli się Pełnomocnicy, źo Moskale zatrzymali w blis- 
kości Wilna Starostę polskiego pod pozorem zarazy w War- 
szawie. Nie widząc w Moskalach clicci do pokoju i lękając aig 
jakiego afroiita, uczuli sig Komisarze zmuszeni powriicid na t§ 
sŁionę Niemna. ') 

Jui byli w podróży, gdy otrzymali od PosWw moskiew- 
sklcb zuwiadomienie, że na nicli do 1. Sierpnia czekali, lecz 
w drodze do Moskwy otrzymali nowe rozkaity carskie i teraz 
wzywają Komisarzy polakicli do powrotu. Wrócili Posłowie 
polacy i tak swe czynności opisują: „Zbliżając się do Wilna, 
posłaliśmy X. Kotowicza, Kanonika wileńskiego i P. Zakrzew- 



') JCpisco^ua Vilnemis Eplscopo Cracoeiensi. Kopia nutentyo)! na 

W tajaem arcbiwum wiocJ. 
') PrJtiiu.* i;oa'jretisiiJi z Moskwa i antecedenHa. Dan w Nie- 

mieży w nocy d. ^8. Sf^ptcuibra a. D. ICSi^. Oryg. przoslttny 

od pultikicli Koniisariiy. W arcb. Uju. wied, 
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sitiego, Dw(iT7niiina Jego Królewskiej Mości Jo Postów ino- 
skieFTstcicli / tymi punktami: 

1) „Żal opowiadając wielki, feWrySiny w diodie wKJęli, 
£0 Dolgoniki zaciął krolji nieprzyjacielskie (hoftilitatem) na 
Żmudzi i krew Braci Naszej przelał, alias" (inaczej t. j. gdy- 
by się o tóm waeśniijj dowied sieli) „nie jechalibyśmy na 
na traktaty. Żeby tudy ten cslowiek na komisji nie był" '). 

Drugim iitinktem żi^dali wskazaniu miejsca, gduie się bc- 
dzie odlsywalo rokowanie i oznaczenia czasu do pierwszej roz- 
mowy. Potrzecie, wymagali, aby się żaden żołnierz moskiewski 
z tej strouy Wilna nie znajdował. Foczwarte, żądali woluości 
iaopaŁrr-«iua się w ?.ywiioś(5. Ora/, kazali Komisarze powitad 
Pwlów, którzy na jiowyższe puukta oilpowiodzioli: 1) tlumu- 
CZilc Dolgorukiego, a obwiniając Gosiewskiego. 2) Oznaczyli 
miejsce kongresu milę od WUqq, gdzie przygotowano trzy 
wspaniale oamioŁy, jeden dla siebie, drugi dla Polaki^w, trzeci 
dla rozmów; na pierwsze zejście sio naznaczyli godzinę 10 na 
dzień 2G Września. Trzeci i czwarty punkt przyjęli zupełnie "). 

25. WrzeŚuia przysłali raoskiewaoj posiowia swycb Dwo- 
rzan do powitania polskich. 20. przybyły obiedwie strony do 
namiotiiw; Moskale przyszli z namysłu później, aby Polacy 
byli świadkami ich wjazdu odbytego z wielkim przepychem '). 
Folsey Posłowie zasiedli przy stolo w środku namiotu, a mos- 
kiewscy, podczas gdy Notaryusz odczytjiwał nleskoiii^zono ty- 
tuły Cara, u potem liróla polskiego, stali niezwruszeni i do- 
piśro w miarę jak który z nicli byl wymieniony od Notarjusza, 
kłaniał się Komisarzom polskim i zasiadał na ławie. 

-Zaraz Odojewski zaczą): li na przeszłej komisy! wyma- 
galiśmy plenijiotencyi od nich. Medyalorowie cesarscy powia- 
dali, ?.e u wszystkich monarchów zwyczajna jest pokazać sobie 
mieruose hramott/ i między się rozda<!, tedy i oni teraz maja pleni- 
potencyą i połoiyll ją na stole. CoSmy im pochwaliwszy nasze 
obiedwie z wielkiemi, podług Pakt polanowskicb, tytularni na- 
pisane od Jego Król. Mości i od Senatu i od Poselskiej Izby 



') Ikliili" cottiniiaintioriiiN jiolan. atl trticttiliiA chih iliire Sfoseo- 
ridr. Tlumaczuriic ■/. rzi>czuii@ga oryginału poltiktogu w skr6- 
couiu dla gabinetu uE^ariikiejjo |ti-xez rez^duutn Oiecinzew- 
akiego. Tamże. — ') ibitkit*. — ') ibid. 
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dioe prreciytaljfmj-, zIl^iI zaraz l(oiitror«rs;a wosta: czemni- 
njr takiego Ł>tula oie dali, jabi EriJI Jego HdH v Ustach 
awoich do Cara J. SI. xwjrkl mieirać*' '). Ten spijr o Łjtoł; 
KwŁat za aptlloą zgodą odłoiionym Łjnnczasoiro. 

Nakazawszy ustąpić wiKisLkim, zażądali moskiewac; Fck 
stoirie: 1) Aby Kr<łł poUki za praTirłoks tr znoluiiia Sejmo 
W. Księciu re»tią Litwy zarat odstąpił i Łitiriadw, co się do 
Polski schronili, wydal, ii) Aby W. Księcia natyehmiaat Krj- 
lera polskim oglosiono. To słysząc chcieli odejM polscy Eo- 
misarKe, mcskiewscy usitovtali ich gniew roibroii*. odstąpili 
od owych naruuktin- i pytali jedynie, co Sejm względem ugody 
wileńskiej uchwalił. Polacy wytlómaczywsiy 8p<iinienie Sejmo 
zanucali Moskaloia, że ugody podpisanej w Wilnie nie dotnj* 
luali. Komisaizc car$cy nio jirzecKyli temu, przyrzekli zatlosyć- 
uu^ynicniu. jcdnuk duduli: „My Moskale wiemy, ie wy Polacy 
ancie dwa ćrodki rokowania z nami: jeden przez oddanie kra- 
jów, dragi przez nadanie korony polskiej naszemu Fanu. Pa- 
miętajcie, że W. Ksiąie jedynie prze?, wybranie na Króla pol- 
skiego waszym jirzyjacielem zostanie i bez tego warunku z wami 
rokować liie moie." Poniewai Komisarze polacy o układach 
7. Kozakami jeszcze nie wiedzieli, Ofisiewski im o uIcLidzie 
między Moskwn i Siw^cyi^ wprawdzie nie potwierdzonym ale 
już v,awartym doniłJał, a nadto ich Podkanclerzy litewski uwia- 
domił, £e Posćl polski z deklaracyi^ elekcyi i rozcjmem od 
Cara powraca, wigc odizokli. }.e na alekcyę W. Księcia zezwa- 
lają. Moskale zaczęli icb wypytywać o Szweda, dziwili się, 
ł,o tak niigle ugodę z Daniit /robiona zlamal i przyrzekli , id 
natyclmiiast po zawarciu układu a Polską na Szwedów uderza. 

W drugiśin posiedzeniu (29 Wrz. 1658) wjnueali Po- 
lacy Moskalom, ie rozejm ze Szwecyą bez wiedzy Króla pol- 
skiego zawarli, wymagali od nieb pizyrzecŁenia, że ze Szwe- 
dem rokowai! nie lędri, ślubując, źo i sami tego nie uczynią 
nim się z W. Kiiicciem ulo^,ti. ^'a to odpowiedzieli Moska- 
le, te ze >Szwedatni wojowali, Polsce pomagali, ale gdy Jan 
Ka/.mterz w Gdańsku i gdzidindiiiej do pokoju ze Szwecyą bez 
wiedzy Moakwy diiżyl, nawet W. Księcia do nkładtiw ze Szrte- 
oyą nie oznaczając ni czasu ni miejsca zapraszał, wtenczas dal 



') /V'(»fiM cotigr, z lyioskwit. 
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sig Car proSbiimi Korola Gustnwa do roiejiuu % nim skłoni*!. 
Polacy olicno udowodnifJ obltitlę &zwcil(5w, okażitili Mo>st(aloua 
praej^te pismu Karola, w którśni W. Księcia zowie „tyranem 
baibarzyris kiego narodu" i miiwi: ..Grekom potrzeba Jotrzy- 
inać układu według greckićj wiary" („_^rafca /ii/e"). C/jtaJĄc 
to xgoi'3KyIi sig iiioskiewacy Komiear^e, i. wielka iiwajfti ba- 
dali pismo i piecK$i5 i prosili o ko[>i§, co. też otrzytoali. Nio 
cłicieli dai! /.aręcz@nia ani nawet przyrzeczeni:!, ^.e przed ukła- 
dem Ł Polską ale Kiiwrą ugody le SzwacyĄ. obiecali tylko 
prosi(S W, Księcia, aby rokowiiiiiii ło Szwediimi cokolwielt 
wstrzymał. 

Na wyrzuty Polaków, te gabinet moskiewski polskicli 
Jenoralów jiizekupuje, Fllelftora oil przymierza t Polsku o<lwieŚ4i 
usiłował etc, odpowiedziełi Moskale /itnnu, ie Polacy podobnie 
cijnili. Na gidwno żądanie Polakiiw o zwriieonie krajów na- 
branych, odrzekli Moskałę, że ciicą odstąpi(5 Litwę, lecz tylko 
po Uerezynę, i cytowali łiiatorykiSw, ktOrzj o panowaniu Oa- 
liw ai (In t^j rzeiii mi^wiii. Naprriino dowodzili Połacy. ie 
było inaczśj i powoływali się na sprawicdliwośt?. Moskale upie- 
rali %\% prxj s^ćni udaniu i wytuagali. aby polscy Komisane 
elekcyg W. Księcia i oddanie Litwy a2 do BerezyDy wy- 
rzekli ■). 

Na podobnych sporach i obopńlnych wyrzutacb scLodził 
C7,as, a wojna między Polską i Moskwij ju* rozpoiacta nia usta- 
wała. Gltsiewski otrzymał posiłki, nadto Sapiebę wyprawił Kriil 
przeciw carskim wojskom. Ani nu pokiSj, uiii nawet na rozejiu 
nie nastąpiła zgoda; widoo/.me nio iJicieli jSj Moskale. Ko- 
misarze polscy spostrzegli, ie już Moskwie nie zależało na 
koronie polakiźj i pragnęli raczój odetiipienia Litwy do Bere- 
zyny, na co Polacy zezwolić nie ruogłi. Podobnie gabinet pol- 
ki nie miał stanowc/6j cłiCci do pokoju, spoglądał na wypadki, 
raliał ń^ nietistaDiiie micil/y Kozakami i Tatarami, a Moska- 
lami, traktował jedoocKeiSnie z tymi i z tamtymi. Ody nade- 
8?.ta wiBdoiBoW, że zgoda z Kozakami dossła, polecił natych- 
miast gabinot polski swym Komisarzom w Wilnie, aby się 
w zawarciu traktatu z Carem nie spieszyli "). A,ualryał:y prze- 

•)- JWotóo Commmar. poton. mm Duce MóscoHoe tractnnHum. 
Mifday dok. Kr. 1. — ') Lkola. Hrhitin at! Itiiiu-r/rt-rrm i» 
eaiMs iUb Thorw. 13 dcłobr. ItiOH. Orjg. dep. w arcii. tnjii. 

3 
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ciwaie ualejfali na przyspieszanio uklad(5w z Moskwa, Lisola 
DjiJwil Królowej (ciągle zajętej nadzieją uktadu re SzwecyĄ 
za piłśiednictwem Irancuzkićm) o konieczności pokoju z Mo- 
skwii, aby SzwediJw iipoltoizjt!. Ludwika Marja odrzekła otwar- 
cie: „ie wiolu jest temu ^tdania przeciwnych, asm Król prze- 
raia sig myślą odstępowania tronu polskiAgo Carowi" '). a co, 
według Lisoli, nigijliy nie oastąpilo, przyrzeczenie mi Pola- 
\ióv( sluiyloby jedynie za środek zawarcia ugody z Moskwą. 
Królowi wystawiał Lisola oiebeupieczeńatwo grożące ?. jinwodu 
Siedmiogrodu od Turków i Tatartlw, jeśli pokvij z Moskwą Jta- 
wartytD nie będzie. Jan Kaźmiprz da.1 itm racyc, hci utrzy- 
mywał, ia pokiij z Moskwą odatrccey Kozaków i Tatartiw oi 
Polski. Po (latssych ualoganiacli Lisoli zwołał KriJl Radę b«- 
natorskF^, na ktdri^j ucliwnlono wyprawień iiiuydinego do Komi- 
sarzy w Wilnie z rozkazem aby iłkłsid zawarli, jeśli Moskwa 
Da powrócenie Litwy zezwoli , a nawet gdyby się temu opie- 
rała, powinni sprawg Łrzymai! w rnwieszeniu i unikać staran- 
nio zerwania układiJw'' '■'). Mimo to waliali aig nieustannie 
Dwiir polski i pojedynczy Polacy. Cieciszewaki sądził, ie to 
głównie Turcya nalega na wojnę HzpUój z Moskwą. Wtencznu 
JUK bowiem pokładali Grecy podbici pnez Turków swe nadziejo 
w W. Księciu moakiewskini, znosili się z nim przeK swycli 
paŁryarcbcJw, arcbimand rytów i oioicbiJw, „jego mieli za przy- 
szłego zbawcę*-. Było to wiadome Turkom, a gdy się dowiodzii-li 
nadto, ie Car ma oraz zasią^i5 na troiiio polskim, a to za ze- 
zwoleniem Polaki i AusŁryi. podwoili Kwe nsilności przeciw 
W. Ksigciu. Przyznawał Ciecis/,owski, że ICozacy i TaŁar/.y 
cbętnie ai^ biją z Moskwa, ale wątpił, czyby sif na tycli 
sprzymierzciiców spuSciłS nioJna. Wiemy, że Cieciszewski wspie- 
rał we wsiyatkićm widoki amtryackie. ale te uwagi jego nie 
były tiezzasadne; niewątpliwie potrzobowala Beec/pospolita 
przymierza, a przynajaiui^j pokoju z Mosiiwą. 

Głfiwnie jednak nie dochodziły układy w Wilnie t po- 
wodu rosn^cycb wymagań Mo!«kali. Żi^dali oni teraz odst(ipie- 



*) Xtiola, ttiaUo ad Imperatorem. In casM* sttl TUoni. IR 
OcMtr. JOaS. Oiyg. dop. w wfh. i^n. — ") CircistcwsKi 
Oli CifyiastntMM ComUem (Kajiumiu ('oitin nibo Kurtz). Oryg. 
bes daty w arcb. tajo. 
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nia Biafój Rasi na mwszo, a sześciu Województw litenskich 
jako zastiiwii i g'waranc^i, te Car giolskii koronę oŁrejma '). 
Poltwj ?.«zw&hM na pierwaze, oflr2Uc;ili drugie ż(V*ianie. Umó- 
wiono się, aby nil(owa<^ Łyllm względem rozejmii. Więc nowe 
pełnomocnictwa stnlysie putrzebiiemi, przez oo taowa naatą- 
pila zwloką. 

Ostatnio posiodzonio było 'iCgo Października. Moskale 
wymagaj;łc odstąpienia catśj Litwy, orax elekcyi Cara na Króla 
polskiego ośffiadcz,yli, ie iaduycb ioDycli T07.kai6vi nie mają, 
przyrzekli wszakże, ie jelli nowe polecenia od Cara otrzymają, 
wŁenc7.as do układów wrócą. 

Ale nlzka kultura tego narodu, gotowego do i)cgwatcenia 
praw najświętszych, zorwala układy, zdałoby się, na xaw8zo. 
Napadli bowiem Moskale na Hetmana Gosiewskiego (który byl 
omz. Komisarzem do nktadów) w nocy, otoc:;;!) go przomaga- 
j^cenii siły; Sapieha, mówione nie chciał daó pomocy '). Bro- 
nił sifi Gąsiewski z la^-Łwom podziwienia godnóiu, miał bo- 
wiem z 8obq wybiJr wojska pod dzielnymi dowódzcami, leoz 
musiał ulodz przeto agajsi,ct5j liezbia, był zupełnie pokonanym, 
ranionym i „wbiew danego sobie, jako KomiBarzowi, przyrze- 
flseiiia, w niewolę wziętym" "). Po tćj zbrodni popełnionej od 
Moskali pmeciw prawu narodów, nie pozostawała Pełnomocni- 
kom polskim żadna rękojmia, o^wiade/yli tU, ie \>t'/M uwol- 
nieniem Orisiewskiego du dalszych układów lue przystąpią *). 
Tak skończyły się układy, które miały doprowad&li! do ścisłego 
związku między dwoma narodami. Kozacy i Tatarzy jnż byli 
rozpoczęli bój z Moskwtb i odbierali ji^j zabory ukraińskie; było 
to nowłi przeszkodą do dalszego rokowania Polski z Moskwą^ 
Powodem owego pogwałcenia prawa narodów miału byó na- 



') Zisola, Relatio ad Iwiper. in castrin siib Thorn. 5 N6vembr. 
lGu8. Oryg. w arch. tajw. — ') Co mów! Krnjeweki na alr. 
124 idi|o Bfi Kochowskiin {CUtHackr II. 375): „ku O^aiew- 
ski w;ej{flrdzit [irKcstrogtimi IleUniłiia Sapieliy i stawił eif 
Ichltoinyśluio przumagajacćj fiiic Chownu^ldugo", luc »gadxH 
się z poloż.enienti, z }()uwnóm faktum napadu. — ') „Gwifro 
datam, uł pkniputaiiiafio ad tradahts Coiuntlssario . fidem , 
eaptirtia aMitrittir." Frtisstein. relałio ad Caes. in eiułri-s 
'/'fiorii. 14 A'(K'. ]i}5S, €i Lisola rclułio 17 Hoetanłt- 1S58. 
Depesze oryg. w aroii. t;ijn. — *> ibidem. 
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ilzieja Moskali, -*e PoInWw po pojnmnia ich wodza do ko- 
raystniojsitych warunków /musza," ')■ 

NiBiniiii^j obłutliijiiii od moskiewskief^o był gabinet jjolski 
i rokował w /.aniiar/.e ityakaiiia nn czasie a nie dotrzymania 
nkłatlu. ttistrukuyanii ") stosownie do owi^j ratly danej pr7,ez 
Lisols (8tr. G5) i do iiostiinowienia głównych Senatorów (str. titi), 
tudnioż do itcliwaiy dejiutacyi (sŁr. 8S), niikawno polslcim łio- 
inisai/om wymf.mi /iircfi'/.y(i w iminniu Krńta i Stjniu Carowi 
(nie jego synowi) niisŁępstwo nu tron polski i \txzyri6C inu , 
,ia po śmierci Jana KaźmiMza Królem polskim bez nowAj 
elebcyi koronowanym będure", to jest nakazano donieśi? Carowi, 
te polskim Krdleiii ju2 obranym został ''), jeśli na pewne wa- 
iimki 7.ej.vio\\. ^Uczynił t,o gabinet polski-, donosi Lisola Leo- 
poldowi I, „z n&mysłu, aby cały akt podpadał zniweczenia 
{miKiUUi fibjacmi), albowiem Sejm nie ma prawa wybierania 
Królów, ton przywilej należy Jo całej 8i!.laclit.y, ztąd w swym 
czasie będzie sposobno^*! obuliii ełokiiyc". Oraz połecono Komi- 
Mrzom fcapitulacyf W. Ksicfia Aa t;zasn fcoronacyi koniecznie 
odlożytj. Powodem tego poloconia było, „aby wtenczas takio 
waronkt Carowi przepiaaiJ, na któreby aic zgodzić nie mógł i 
tym sposobem powód do usunięcia go od tronu sam da<5 mu- 
siał". Głównymi autorami tój kombioacyi byUX. Biskup Trze- 



') T.ml(t, IMatio ml Intp. tn Castris mb Thoitt. 1/ Nnrnabr. 
l6!iS. Idę ZB powfiffą polskich i fin.stryaolticli Miiiietrów 
uwego CŁ80U , którzy jedugm^luie Moskwę potępiają. Bez 
wątpi&Tiift znnli oni azczegńly, o których wiadomość do nas 
nie dot-eta. Wszelako trudno ji-ozmuieć , cstemuby Mosknl*! 
nie mogli lo^-alitiu pujiiiiti!- Onsiowskieigci , skoru mimo cłia- 
cakteru KomimirKa dyplonintyoaiiego, iiiu prieBtH.wiił liyii wo- 
dzem wojska będącego w wojnie z Moskwą. Jedynie szcze* 
gófy moyjjhy wyjaBitii- sprawr. — ^ Ju^fnicthiKS Jiie/Hpo- 
len litirii))tim polonie iintm ad tractahis Yiinmses IGUS i raport 
orygitmliiy Buronit Lisoli do Lcopoldn 1. W fircb. toju. Międaj 
dok. Nr. ii i 111.— '') Powyżany dokniueut nie mówi dobituie, 
ie e]eke3'a Cnta w depiilcićyi npjninwpj doKisłn, wszakia do- 
dii,ie. że _ugwa elokcya" będzie już niepoŁrzelinń. Niewąt- 
pliwie dos7la c!*łkfiyn, Utirn, Ilislnipi bowiem mówitf (Thei- 
ncr 35), ie jij podpisali wai-uukowo, ko Jan Kaiiniers dy- 
ploniem (Tlieiuer uh*. 37] zuświade^a. Dez przypiiszoz«ma, 
ic clokcya tajeintiie nastąpiła, byłyby wszystkie powyższe 
dokumentu bez sensu. 
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bick) i Lisola; Poseł autilrjaclci |iL>i)iauji! się f.tiai przed Kvó' 
lem węgierskim, kti^ro^o spi-»wę osobliwio polocają instrtiki-^tf 
dane Komisarz om. Liscilji miał bez wątpienia iiajlepsiie ^.nTiiiary. 
c}mn\ on Moskwę owóm pi7,yrxeczeniem slttori^i do oddunia 
Polsce krajów zabranych, S/weildw 7.ni poibnwić nadiiei iil«i- 
imoia się z Moskwą i ztimsiil ich tak do zezwoleniu na wa- 
runki korzystne dla Polski, oraz przypuszczał LisoU, że Car 
przód Janem KaźmierK^m amn^ć moie. Ale tego nie przewi- 
diial ten Minister, łe o nie sr-cze rości polskiego gabinetu albo 
się dowie W. Ksinźe, albo się tog^o domyśli, Katfim nowe po- 
budki do zrywHDLa z Polskie a L-jczeoia się le Szicecyi^ mieć 
będii^. Na Zachodzie weszły podstt^py już w zwyczaj międiiy 
dyplomatianiT, polscy zaś dyp|t>m;itii nie mieli bie^lośiń w oldii- 
dzie i pewnie pod tym wzgjędena nie byliby podołali Moskalom. 
Wainym był warunek, ktńry Komisarze polacy mieli, 
według instrukcyi, przedstawi-* moakiewakim: _Car powinien 
tosUić katolikiem , a gdyby wcześnie nic mógł sig skloni<S do 
przyjęcia tej wiary, będij za przyzwoleniem Papieża wjtaao- 
wionu konferencye w celu połączenia ko^cii/łiSw greckiego i 
rzymskiego". W8/.akxe nie tbcieli Biskupi podpisać tych in- 
atrukcyi beiwzględnio, lcc« byli do tego gotowi jedynie i za- 
strzeieoieuj, ie prsea to prawa kościoła n,ytuskiego nie ucier- 
pią. Uczynili oni to niny^Ioio, aby w kapitulacyach {pada 
oofiiwtlit) przedkorouncyjnycb ao^tawiii sobie pole do praeszko- 
dneniiL koronacyi. W celu Urn ■więksKĆj rękojmi dla siebie po- 
dali Krtilowi tajemnie protestacyi^ przed papiezkim Notarju- 
szem podpisana, w której tłumaczą, że deputacya sejmowa 
uchwaliła wbrew zwyczajowi katolickiego Królefllwa, w ktiJrśm 
od 700 lat jedynie katolicy Królami bywali, obrad szyzmatyka 
Krdlem. .,f[rciy od nas Stany świeckie", nitiwią dalej Biskupi, 
„przystąpienia do t^j elekcyi wymagali, odrzekliśmy, że ra 
elekcyc W. Księcia dopiero wtenczas pnystauiemy, gdy si§ 
wy^.my wyrzeczc i wiarę katolicką wyznawat! będKiu. Podpisu- 
jąc [lołtiu mocni et wo dU Kouiitiiirzy zastrzegliśmy calo^ii praw 
katolickiego Kościoła, kti5ro wzbraniają niekatolikowi zosta<* 
Kralom polskim" '). Nadto żądali od Jana Kairaiero, aby dy- 

') T» prolcfltncjii podpiaaiin przu)i ArcybiskupJi Iwuwnldego lir. 
Turnowskiegu i prxe£ 7tuiu Biskii]}ów: Trzebickieg:o , Czar- 
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ploioem tf protestacy^ ^aico sobio prreHstairioną zii4«iadM|lf 
to Hi Kt6\ upKynił i dyplom podpisał '). T-M.o Papiełowi do- 
niłińli Biskupi o Uj protestsoj-i. Ziit^ni l>jlaby wielkich tru- 
dności w siimć-iu iniieiiiu ^w. wiiiry (ln/,nata koronacya Cara, 
gdyby iiawcl układy były w Wilnie doszły. 'Z drugiś] strony 
nio mogła sig Polska ocali<5 zupełnie, jeśli z MosUwit dzieritąc^ 
kraje polskie już od ht 4ch do rzetelnej zgody oie dojtlsw, 
*właaicza, io z Austrją przeciwną elekcyi Cara zrywała Krłi- 
lowa d^iąc do pokoju /.g y/wecj:^ pr/y pomocy Francuzdw, 
siiiwediLkicli sujiisznikdw. Tym sposobitrn taulkłuly się stołsunki 
między Polaki^ i Moskwą, wojny niięd/y nieuii trwały odtąd 
nieustannie, mimo, ;i«pod AleK;iandrum I dopi^ln Moskwa culu 
i w Polsce królowała. 



(TTgoda Iiadziacka.) 

Lepiej niżeli /. jVIoskwqi wiodło sig Polsce w ukliidacb 
z Kozactwcm podczas Scjnin i po jego itakońafliiiii; oddnwna 
zamierzona zgoda dosiia. Wiele przycnyn wpływało na to 7.da- 
ntenie, lecz za gl<5wnłv uważall)ym aaaią Moskwę. To Pailstwo 
ł^żi^ce namiętnie do potęgi i znaczenia nii /.ewiiiitrz. waiystkie 
wxglcdy inne zwykle rozszerzeniu swych granic, a to nie prze- 
bieraji^c w środkach czy to gwałtu, czy podstępu, poświęcało, 
i podolinych spositln^w nżyło , aby, korzystajnc ^e sz-cz-egiSlnej 
nienawiści ChuiielDickiogo do Polaków, skłonid KoitncŁwo roz- 
jątrzone wojniv polską do poddania aic carakiśj protakcyi. Atoli 
Moskwa, niezmiernie przebiegła w s/tace nabywania krajów. 
nie umiała swych nabytków ziidowalniaiJ i nie dbając o orga- 
ni/.Bcyc kraju wlasnogo, jeszcze mni^j się troszczyła o uatawy 
w krajaułi zabrnnych, a raczej nie pojmowała ustaw bynajmni^ji 
wszelkie prawo wzglfdem administracji łub sprawiedliwości 
iiwaiiala /,a swawolę i ziicliwalstwo, i pnicK woli zaborcfiw i 
jtdania ich satrapów żadnej inn^j tormy znad nie chciała. Taki 
rnąd dowolny, nadto aystematem i nałogiem przeciw osobom au- 

toryskjego etu. ztiajduje się w obiorze Theinorft: Momtm. 
(k Riissk, p. 5J. 
'1 Ibid. p. 37. X. Theilier, albo kuów jego popi-aediiik w nr- 
ebiwiiin w»tyk(irt»kiiWa, /itwU; luyintc fcti dyplom potwlerdzc- 
uiem proteatacyi; Król t^lko zaświadoisa jej bytiigńu. 



» 



rowy, wobec maji^Łkiłw zaborczy i fiskalny, wgzelldśj samo- 
dzielności osoby luoraloćj, czy to duc)io«n6j czy świeckiej kor- 
poracyi piueciwny, ałowein rząd ścięte despotyczuy (u Ukim 
byl niewątpliwie rząd moskiewski w owćj e|ioce po iA obrę- 
bami Moskwy wła^ciwćj) nie miigl zadowoliiić Kozaków skłon- 
nych do przeciw legi ój ostateczności , do *ii,daiiia swobód bez 
koóca i miary. Za iiierws/ini zbliżetileni się tak pi^eciwnycli 
iywiołjw musiało nasŁ^pid, uiino osobistą prawo^d AleiegOf 
odciarowanid miedzy Kozakami, co wierzyli w Moskwę znając 
ją tylko zdaleka, a żal między myślącymi , „że ich nadużycia 
liycl] Polaków zaprowadaily pod jarzmo gorasych MoBkali". 

W samej rzeczy dopuszczali sig Moskate gwalt(5w niezna- 
nych rządowi Rzeczypospolitej. Mianowicie ciemiężyła Moskwa 
duchownych i kościół, mimo xe spólnictwo wiary byto głównym 
argumentem Kozaków v.d. unią z Mo&kalami. Oczywiście był 
ten argument na gr;(c wyraziiw opartym; w istocie bowiem, 
jak to słuszuie rzekł jcdon z polskich Komisarzy, wyznawała 
Moskwa wiarę moskiewską nie grecką (przynajmniej si^ jut 
ku temu nachylała), nie dbała o koncylia i wyroki Pairyar- 
chów dawnych, ale jedynio o ro/ka,zj Patryarchów nowych 
więcćj narodowych niżeli kościelnych. Oraz cigżary fiskalne na- 
rzacane Kozactwu bez kontmli i ładu, prześladowania os<lb 
pojedynczych, dowolno nominacyo i kasacye starszyzny mnożyły 
malkontentów, trzymanych jedynie powagą Bogdana Chmiel- 
nickiego na wodzy. 

Po śmierci B. Chmielnickiogo potwierdził Car jego ayna 
Jenego, Wycbowskiemu przeznaczył 1000 zip., wszakże wszyst^ 
kie dochody krajowe do skarbu moskiewsktego wnosit! kazał. 
Oraz rozporządził Alesy, aby całe wojska zaporoskie przy Pn- 
gach sig trzymało i bez rozkazn z miejsca nie riiszyło. Nadto 
postanowi!, aby Metropolita i duchowni między Kozactwem nio 
Patryarsze konstantynopolitańskiemu, jak dotąd, lecz PaŁryar- 
iie moskiewskiemu podlegali '). „Z tego widzą Kozacy", pisze 
Jan Kaźmierz Leopoldowi I, „do czego protektorat {„patroci- 
muni") moskiewski zmierza, niemal wszyscy chcą powr<!ci<! <lo 

■) „(tit) Metropolita clfnisgue Cosacorum non ConsUmUnapoli 
ampliits seti suq Moscfiofine niintrnm Patriarchitt subjiccre- 
iw." Liiterae Iif.j/is Potonine tui Rejftm Hwutf. 21 JJeceitA. 
it>57. Oryg. w nrch. ti^D. 
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pMliu^eilstwn , IciW fylko wÓjslto przeciw Moskwie wyszlfmy. 
Ja matn jui ilo^d wojpn i chcf :^iiwic«7.cni)i broni a£ do Zie- 
lonych Świni. Prosię W. K. Mo^ci o radę*" i). 

Bez względu na .Moskwę wytiiilrsl się nn cKolo Ko/actwa Wa- 
chowski. WalczjI OD bęcl^c IV slu^bio U/oMypoapoliŁej incjinie 
pod Zlotemi wodami, ranny dostał aic do niewoli, był dwakro(? 
spnedaiiy Tatarons i pnvji)ł w końou stnlibę u Ki>7.akdw. llodeiu 
aKladicic , powołaniem jiiiyata i lyceiK, /.nacienieiii j)ierw37.y in> 
Cłiniiclińckini , byl to człowiek tiiefiosjioHtycIi /.(l.>Ino!tci, zrę- 
czny, nawet przebiegły, wymowny. celiij;i<iy SKtuku ujmowania 
ludzi i nkrywaniii swych dnlekidi [danów. ;, ktdrpmi się tylkp 
najpoufalsaym y.nmy.ai, tych wybrać i stosownid użył! umiał. 
Słowem bjl on urodzonym nacKełnikieiu stronnictwa. Nie xdra- 
d/,ając swych zamysłów prKsciw Carowi, zgiomadnil w kr^tco 
wigkszośł! Kozactwa pod swe dowództwo, a i& stronnictwem 
!iadniej<rakleni laosbie wekiem, które miało wodza z iioigki Cara, 
spiT-yjało matoletnieiim synowi Cłimicłiiickiega i było WBpar- 
tciD od wojsk moskiew^kicli, wystJtiiił jir/y pomocy Tatarów 
do boju '), ale ICo^aknm zadiiieprskim połączonym z Moskiilami 
nie zdołał odebrai^ Kijowa. Jan Kn^mior/,, oddawna głośny 
stronnik sprawiedliwości dła Ki>xak(^w i Tatar/y, dawni nie- 
pr/yjaciełe Moskwy, zajmowali gldwnie tiwage Wy cb owakiego. 
Ze awej struny icwaiał Dwdr pcUki baczniu na kaMy rncli Ko- 
wictwa, Ijystra KriJlowa pilnowała gorliwie tej sprawy. Tym 
:«|K.i8obowi. najpr/ód Łajeiiiiiie rokowali Polacy ?. Wyciiowskini, 
poczśm posłowie ko^iaccy przybyli na Sejm ItiSS i po ciiwiło- 
wem ustąpienia na pncdmieścic {bo się togo ditmagidi Posło- 
wie caracyi przystiipili do rozmów o fei-iwne wanmki mują,cego 
nasląpid traktatu z Polskie a wojny z Moskalami, do której 
kozactwo już było gotowe. 

Wycbowski, gorliwy Polak, dusza całej iiegocyacyi, wy- 
prawił prócz tego do Króluwej z tajuinnoiu poleceniem X. Bis- 
kupa lwowskiego i pisał j^j: „Wszclkioini ^rodkauai starułtni 
się, aby Ukrainę zwnicić j^j d/iedzic?.neinu Panu i przy Bożśj 
pomocy już w części dopiąłem cełu. jeśłi łaska Waszoj Kró- 

") iftłrf. — ') S«0i!O([yły (nieco podcirxnuo> 'opisujw ItudciWBld, 
inacseg podaje Je Racisyński, Jemi»lawaki przekręca sprawę 
KoKłików y.upulnii.-, uii^azn uklnil hnd/iiicki x Siąjcu<;iri (^)rz«d 
tern zakoiiczouymj r. 16&6 itp. 
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lewakiej Moiici statecznie nas wspierać, bczpiflc/eńatwo i lionor 

7.arccz.v<i nam zechce Zamierzain uderzyd bezzwłocznie 

UA wodzów moskiewskich. Po rozpoczęciu wojny zdolahiby olji?c- 
mi6 Jego Kr/il. Mości podnieśti Ouclia u ws^yetiticb i f-ruejiić 
zapałem posprflstwo. Boz[)Oczynnał tc wojnę jedynie dla oknza- 
y.ania mśj wiornoSci Nojj3ŚnieJ37ema Panu , Moskal bowiem 
zechce podstępem fiosifiśti Ukraiuę, od czego /irbowaj nas Boie. 
Jećli Kaś za moich rządów nie podda się Ukraina Folsue, bi- 
dzie to trudniejszem jiilźni^j," ') 

Król i Kzeczfospojita obmli Posłami do Koiactwa Bie- 
niowakiego, Easztebiia wołyńskiego i Jewlaszewskiego, Kasztt* 
lana sinoleiiskiego. Zręc^nio im Wycbowski utorował drogę, 
nie maJo tiSź była im poniocną SzUclita połslta, co ks wKglgdu 
na 8W6 dobra na Ukrainie wes/ła w służbę wojska kozackiego. 
Posłowie byłi przyjęci radośnie, mowa Bieniowskiego zastoso- 
wana do popularnego umysłu Ko?.actffa wywołała głośny Kapał: 
migdzj innemi r/ekl Poseł w imieniu Ojczyzny, w iaiieniii 
Polsitir nJain wan porodziłn nie Moskal, jam wy)iiełęg'nowa)a, 
wyhodowała, wsławiła, ocknijcie się, a bęcl^iecie syuanii nioodro- 
dnymi, a zjednoczywszy się do gromady, wyrugujcie nieprzyja- 
cifił swoicłi i moich" "), Rokowanie rozpocrclo się w obozie, 
a w Hadziaczu (liign Wrze^iiiia 165t*) skończone, doprowarł/ilo 
do ugody (potwierdzonej na sejmie warszawskim r. Itijy), w ti-c- 
dci następującśj: • 

Pu wyrzec!:Gniu, źe wojslio zaporOKkie „nio po dobn^j woli. 
:»le z musu, pi'j.yciśniono róinenii opprflsyami do obrony przy- 
stąpiło*", zatem po wyrzeczeniu maksymy uwaliiiajjici^j łvoKactwo 
od zarzutu buotu, oraz po deklaracji Kor-actwa, że ..klemencyą 
dol)rotliwego Pana pokornie [o-^yjmuje" wyr/efcla ugoda: I) Wy- 
gnanie ..religii staroftylnt^ greckićj,*" z jaki} IŁuś do Komnj 
polakiiłj przystiipila, wolne i pnblier.ne wszędzie iv T\oronic 
i w Litwie „ptilii jczylf ruski znsicfja." Wolnoa<! dla religii 
greckiej /układania nowycb i-i-rkwi i zakonów. Dawut cerkwie 
greckie majĄ zostawać przy „Prawosławnjcb." Komisarze z obu 
alron wyznaczeni mają poda< >v pólroku Królowi spia tych 
cerkwi. 

' ^ JCxmnp{ar T.itlerariim WurhoipH orf Sermtissimitm Jteghiam 
i^ilnninf. drhrmi Sf> •fnfiS t€5S. Kopw a«tc«t)rfiS!ii« w nrcb. 
taju. Międny dok. Ni, iV. — ') RdCStyfiBki. 



Widocrale chodsilo o cerkwie owo, Irtfiro były w posia- 
daniu obrieiidkn łacińskiego, albo Ui unickiego. 

2. Zakaz „dla Uj wiary, która jest przeciw wierze grec- 
kićj prawoslannój, i kti^ra dyssensyii (tiiezgodg) tnicdiy rzym- 
skim i staro- greckim narodem (powinno był5 wyznaniem) mao- 
ij" t. j. inkaK d!a wyznania unickiego erygowania i mnożenia 
cerkwi i zakonów. „Wier/e zaś rzymskiej dozwala się (eoni^/'- 
diiur) wolne wygnanie" w Województwach Itijowskiem, bia- 
clunskiom i czerni chowskiom, ale urzędnicy i właściciele wy- 
znaniu rzymskiego nie będą mieli juryzdykcyi nad diicbownymi 
obr«idkii greckiego. ..A źe w spoinuj Ojczyźnie Bpólne preroga- 
tywy obu wyznaniom należeli mają," więc Metropolita kijowski 
będzie miat mlejece w Senacie po A.rcybiskupie Iwowskitn, z&i 
Władyki łucki, lwowski, przemyski, clielmaki i mSctslawski 
\n> Biskupacli łacińskich swych powiatiw. Dygritaratwa Sena- 
torów świeckich maja, byt? dawane w Wojew(5d/.tivie kijowskiem 
tylko szlachcie wyznania greckiego, a w Wojow(jd<lvvacb bra- 
cUwskiem i ezernicliowskiem pr/eit altei-niitę między obrziidkierei 
łacińskim i greckim, W miastach Korony i Litwy nie raa re- 
ligia grecka być praesikodą do otrzymania urzędu magistrac- 
kiego." — OcJiy wiście więc byJo lepazem położenie Greków 
niżeli IiacinikÓw wyłączonych od równości w Województwie 
kijowskiem. 

3) Pozwolenie erygowania jednśj Akademii w Kijowie 
z prerogatywami Akademii kraltowakiej , a dnigiCi na Litwie. 
Wolnoś<5 zakładania szkól i wolnuśó druku w iiiateryaclł reli- 
gijnych, wszelako z zabronieniem obrazy MHJestntu królewskiego. 

4) Zupełna amnestya, zniesienie wazysttiich kaduków 
(konfiskat i sekwestracyi) , przywrócenie stanu, jaki byl prsed 
wojną .,we wszystkiej Hzeczypospolitćj Narodu polakiego, W. 
Iv8. łitewakiego i ruskiego", „wedle praw opisanych w radach. 
Blidach i wołn^j elekcyi królów." ,,Co z postronnymi Pany na 
ujnofi granic Inb wolności zaazło, to ma być uważane za nio- 
łiyle. Tri',y narody majq być jedno ciało jedaśj RzeczypospołitiSj 
bea różnicy wiary." 

5) Liczba wojska zaporozkiego oznaczona do .'Jfl.OOO, albo 
jak Hetnioii zajiorozki poda. Wojska Kaciągowego pod wladr.ą 
Hetmana b^d/.ie 10,000, Inne wojsko, czy to koronne, c/y li- 
tewskie w rzeczoiiycli tru^cli Województwach tiio będzie koD- 
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systowato, a gdyby si^ i powoila wojny okazało potrstebiićia 
tukle wojsko, piijdzie pod Icomeridę HoUnaca wojsk ruskicli. 
Hotiniin wojsk ruskich jest ilaiywatnjiu, a obecny oraz picr- 
wsKyin Senatorem w trzech woj ewńdit wach. Po jego Smiorci 
wybiorii Stany czterech kandydaWw, n kWrych Krdl jednego 
miaDOwaÓ będzie. 

6) Je^li Car zabranych krajrtw nie &dda, wsKyatkio siły 
koronne, litewskie i ruskie polijCKą si§ i wojowad 7. nim hędą. 
Trzy narody mają, się starad o wolną Se^lugc na Morzu Czar- 
ni-iu. Mennica w Kijowie do bicia waKclkich [lieiiigdzy z po- 
[jicrsicm królewskiem, Nybilitacye kozftk<iw na ijrEedatawienie 
Hetmana odbywaź się będą '). 

Ten Świetny traktat będzie na zawsze pi»innikiem chwały 
RMczypoapolit^j, albowiem był on wyiniarem hiatorycznój spra- 
wiedliwości nc/.ynioneni ruskiemu narodowi , był restauracyą 
ow5j godaiwo^ci polskiej, która doprowadziła do unii z Prusa- 
mi, z Litwą, z Kurlandyą i t d. Narodowo^!? ruska owiana 
pod protekeyą Polski duchem oświeconego Zachodu, dojrzewała 
i nabywszy .samowiedzy swego znaczenia, domagała się jego 
uznania ustawami ; staropohka spaniało^<5, namiętności ą skrę- 
powana, ale jeszcze nicj wygasła, przyi^nała to Kasi. Tylko bez- 
myślna egnaltacya mogta przypuścić, 2e Polska sdoła obok 
gwałtownie rosnijcśj Moskwy obei^(5 się boz gorliwej pomocy 
nnrodowośui ruskićj; myślący pragnęli uczyniiJ z ni^j przed- 
murze przeciw Moskwie, twierdzę ZH^tynioną, kilłiu mitionaoii 
(a jak dziś kilkunastu milionami) waleciinego narodu Kusiui^w, 
a kŁi5ry tyłu zwycifzkiemi bitwami zdobył prawa samodzieł- 
noici. Jego odrodzenie mogło byi! oraz odrodzeniem potęgi 
Rzeczypospolitej, powołanej tlo wdzięczności dla Wycliowskie- 
go *|, Bieniowskiego, a przede wszystkiem dla Krćła, f!o doko- 
nali tak wielkiego dzieła. 

Wprawdzie zawiera traktat liadziiicki artykuły potępiające 
Unił brzfską,, poiornie pnyjazne oryentalizmowi, aic tylko po- 
zoroiti. Były one bowiem jodynie wyrazem tego ocha nteda- 



') Cidy układ snąjdąju uic nii(^d;cy konstytotiyflmi Sejmu r, 1659, 
w IV Vvi. Iauj. 637. — *) O uliojuej nagrodKii; dln Wj'- 
chi)ivekioj[;o, jego brnt.n I sitroiiiiików, tućlaioi o licKnycIi no- 
bilitncyacli (.rjcerey wojska ZApomkiego" (Kuzuków) zubu- 
ezyi Voi. L<^. IV, »lT. Ci8 — 658. 
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wacgu boju, kUr« w obco pncinaif-jj}^!.'^] siły mor^ilni^j Zdcbodn 
w ki'iJtcoby pi7abi*2iuiuii musiało. KyściJł a.vui8ki, vyiurnj swe- 
mu pasłannictwii diia-nin dojoiItioSci, piagnąl z^nsm UDii dwi}cb 
kuśoiMw, a cKemii obocnic (uilityŁł polska szeroka Jrogę uto- 
rowała. yit)szniv była rodośź Dworu i Naroilti polskiego gdy 
nadesv;la'wiadomoś(! o zawarciu tak wii/.nśj ugody. Oilt^d Ło 
zduwato się Kriiloffej i wielu ludziom stanu w Folscu, ie jui 
pomocy obcłSj nie putrz-obuji^ i ke Hnadiio Moskwę pokonaj<i, 
zwłaszcza, f,c wojska Spr/yiińeizeńcÓw jii£ ])rzeciw ^iwedom 
(ło Niomisc i do Daaii wyszły. 



ROZDZiAi:, m. 

Kvu]>nnm \irzei^i-w Szweilora w krsjaoli durisliicli w r. tUSf*. Wiiccie 
Toruuia pnn wojsko nuBtryaoko-iitilskie. 



(Wyprawa wojsk tprzymioizouycli przeciw Szwedom.) 

Po owym rozlianio Elektora (U, .117) raarszerowalo woj- 
sko siinymienoiiG w następuj ij,oyin pui/ądltii pneciw Kaiolowi: 
najpniid iicedl lOlektor "m sweiiii wnzysLkiomi siłami, za nim 
pustępow^l Jciionil austryacki Spork k ciUOO jazdy i pulkieni 
łlnii,'OUNlcitii, puŁuiii MoiiŁucucuuli £ losńą wojska austryackicgo, 
w końuu Citiirniouki; iH rozerwA wojska austryikokiego 2 pułki 
jazdy, 8pies/,ylft z Onecii in-J.ei Krosno lio Frankfiirta nad Odrą'). 
Z rozkazu Elulttora odbywał sj^ marsz ijptedxnie, bo 3ig do- 
wiedziauo, in Szwedzi w HolsKtyńakiem mają tylko saioą ja- 
zdę, więc na tg udorzyt! zauiiaizono; ptzyLćiii Jun Kaitmierz 
iialeg^al ua spiesKn^Ł [lonioc dla Danii. Doiiicsietiic, źe Holan- 
dya z llotĘi w poiuoc Uaiiii idzie, poduioslo d^l^ł^a wojsk spizy- 
in iorzonych. Odrę przesiedl Moittocucuoli dnia 14 Wrzo^nia; 
Klektor i Spork posunęli się jeszczo dalój. Odwrotom Karola 
do I>nnii stały się posiłki dla Austryakiiw pod Toruiiieni nie 
potnebnemi, posiano im tylko nieco kawaloryi, ale Kadziwilł 



*) Montecucnoli an łittmohłekt. t H^pt l(ió8. tJryg. w nrcli. 

woJTiy. 



prity rzeczonego Kojska elektorskiegu iii« piitysylbil , mimo 26 
o to Jan Kaźmierz usilnie proail. MonteeucuoLi doradzał Kró- 
lowi korzystać ze zmiany wojennego położenia, staną,^ osobi* 
^cio pod Toruniem '), Żołnierze bowiem i mieszcKanie widząc, 
io nriuia ssweduka wrdciwsz-y piieciw Danii, mo może im darf 
pomocy, latwiśj się poddadzą. 

Montocucuoii szedł |l?go Września) drogą z Neuatadt. 
przoE Steinfurtb, Schwarz, gdzie się był połączył t Jenerałem 
Sparr, przez RSbel do Oldesloe, gdzie przybył w pierwszych 
dniach Ptódaiwnika. Czarnieeki zPelakarai postępował na Iowo 
od Austryaków. Eląjitor dążył przeE Wittstock, Wittenberg, 
Warnhagen do Flensburg. Podczas tego marszu zaczęli się 
Szwedki koncei]irowai5 w iloliiztyńsfcićm , Elektor się lękał, ^e 
aderzą, na Nowy Brandeburg i (irosit Afontccucuolego o po- 
krycie togo kraju pr^oz wojska auatryackio z Uziecb. Montecn- 
cuoli uznawał potrzebę osti'o2no^cl, lec^ wymagał, aby floty 
holenderskie wystąpiJy w ponuic Sprzyraier/eńcom, inaczój nie 
zdołaliby ci wyrównali paśpicchowi ruchów nieprzyjaciel akich '). 
Wszelako cofnęli się Szwedzi paląc i Disiccz;v<^ kraj ^) syste- 
matycznie. 

W samej rzeczy było opłakanym połoźeDip wojska sprzy- 
migrzoncgo boz spółdziałania Hot, mianowicie cierpiało pne£ 
brak iywnoSci, ile było ubrane, a zima się ibiiiała. Kwatery 
naznaczane wojsku były krajt^m przea Szwcdijw, co tu od roku 
gościli, eupebie wyni37.c?.oiiyui. Miasta, I\sicstwa, Hrabstwa i 
inne terytorya, uważając sig od pokoju westtlilsliiego m udzielne, 
okaiywaly Sprzymierzeńcom nieclicd, a Cesarz Leopold lękał 
się je nawet napominać, ioby skarg nie roznoBiły. Dezeryyo 
były liczne *). Prtfcz mniojszćj utarczki w której Jenerał Spork 
odniósł korzyśei, nie rozweseliła iaJna inna jednostajnym mar- 
szem, śród niewygód, zasępionego ioluierza, mimo U lekka ja- 



MonfeatcKoti an Joh. Caslnilr. ^Innlncfimna (p«cl Kusti-Kj'- 
iiuni, im lewym hr/.agu Odiy) /,j ticpieiuljr. 165ti. Orygiiiul 
w arch. wojny. — •') MohUchc. nit Klr.kt. 32 Sepl. IHÓH. 
Oryg. tjłiuże. — ■*) Htcklar an Mvn(cc. Wtlkuljerg ^7 Sept. 
itiSS. Oryg, tamże. — *) Ollooruw pojedyiSczyoh wysyUl 
3k[<H)Łi'i;ucu(]li, aby w Mtimbiirgu dc/ortortiw do powrotu xniu- 
Hsali, niecticącydi wrócii: nn miujiiLii n}Z<tti-zolitli. 



zda Cznrnieckiego ..była wyborną do ściganiu cofającego się 
niepnjijaciela" '); udała się ona \>\iieil amlry^LcIią do Elektora. 

Nie lepiej sz\n drugit^j armii ausŁryncko-poUki^j pod To- 
riiiiieiu. Soiudies domagał się pi)sitk6w, Montecucnoli odmanint 
mając nialo pioclioŁy i jii/dy ; paysKio niiędry nimi do pple- 
miki. KJdtliwy Souchea oskarżał oraa Jeneraliiw Heisler i 
Spanko. Wprawdzie pr;(ysta! Jan KaimieiŁ Lubomirskiego pod 
Toruń, Ipcz tylko z 2500 piechoty i 18 działami "). 

Elokbor miał pruekonanie, Że Sznedt^rr ustępującycli ku 
momu i wyspum doj)adnie i do bitwy zmusi, więc zawc/wal 
Montecaeuologo. ktdiy lyl jea^cze w Parphitu, aby mu 3000 
piechoty i 500 jazdy przysłał. Feldmarszałek lękał aię ju* i 
tale roidnielone siły pod sobą i pod RIektoreiii rowlrobiiiati no- 
wym podziałem swego wojska, Szwodei bowiem moglt pnybyłS 
■i Fionii, polączyi? się z oddziałami w Holzacyi i JuŁlardyi i 
\ideny6 pr/emagającii siłą na Elektora, allio lei mogliby po 
wzięciu Kopenhagi lub zaniectiaiuu togo oblc^^enia przybyć na 
okrętach do Kieł, stanąt! micihy Elektorem i Austryakumi i 
rzucii5 &ic nu owe 3000 piechoty i 500 jazdy. Odmawia więc 
Feldmarszałek tych posiłków Klektorowi i gani to żądanie m(J- 
wiąc, żo tym sposobem zalecałaby cala fortuna wojenna od 
przypadku '}. 

Przybywszy do Brockenalaile wysiał Montecuciioli oddział 
prziłz Eilenstett, Ufitiim, Oppeii, Utersen , l'',lmshnrn, Horst, 
Itenhiirg, Nienbiirg do Itiehoe, aby tam wystawiiJ most na 
raece Stocr *), co uskuteczniono. Tu się dowiedział od Elek- 
tora, Je juK wystąpiła flota holenderska do d/Jalania przeciw 
Szwedom , przez co położenie Sprz-ymierzedców wiele się [>o- 
lepBByltł. Korzystając i tego pudal pian Elektorowi do ude- 
rzenia na zamek ł£oUtein-Gottorp i, je^li będi^ atatki pr^uwo* 
wwo po tomu, na Sonderbarg ^), na wyspie AUen. Eloktor 
/■ijadifał się ti;i to. Montecucuoli kazał ]irzy8tąpii5 do ublęieiiia 
Łamku Holstcin-Gottorp, wkrilluc go zdobył (kolo L*0 Listopada) 



'> XoniectiC. os Elektor, tubils 7 OctoOr. 1C5S. Oi-yp. w areh. 
wojny. — *) Souchoa irti Mij-iitei:U(^. Ihom 55 S(i>t. Jl!r>8. 
Oryg. tnmie. — ^> MonUruciioH an dm Eteklor. J^irrliim 
IS Odol,: 1G58. Oiyyiniil tniiiśe. — *J Idem L>S <tehl/ris 
IfiSti. — *) Motiteaicaoli tui Elck(oT. Jfeelioe 3 Noecmbr. 
IGóS. Uijg. twmic. 
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i xaiagą w jcdućj iiolowie austryackii. , w drugiój brandehur- 
ską obsadził. 

Wainiejs^ą l>jrlii wyprawa do wyspy Alstin. Klflktor wy- 
dal roikar.y l3go Gradnia, aby Cesarscy, Klektorsey i Polacy 
l)yli do ataku nazajutrz, gotowi. Montecucunli roEkazal swśj 
artyleryi, aby w nocy tiiepostrzt^enie oim^cila swe stanowiska, 
n dla omylenia nieprzyjacielu rozpnlonH ognie zostawiła, na 
luicjace przewozu się adnla, i'ii'iSniiiu Belt (dzielącą, wyspę od 
stntego liidu) opanowała i przystępu nieprzyjaciBlowi nie do- 
zwoliła. PiecLoŁa pod Margr. Badeńskiiu i jazda pod Jenera- 
łem Spork przeprawiały się wraz 2 artyleryą rano na okrętach 
i łodziach. Wi(ji;s/.e okręty szły najprzód i zbliżały si^j, ile 
możności, do brzegi'' w wyspy. Nitipriy-jaciel KJaidĄ, nieco pie- 
choty i liilku działami opierał się wyliidonaniu, l«cz nie mógł 
się oprzoii ;iilyieryi, stniuit S działa i cufnijć się rauBiiil. Duń- 
ski Yioe-Admiral Bredol uderzył jednoczośnio na okręt ivojonny 
szwedzki stojący pod zamkiem Sonderbnrg i a^ył do tego lo- 
dzi nio mogąc dla płytkiej wody podplynąd 7. okrgteni. Vi€e- 
Admirał /ginął, ale Szwedki sami wysadzili swój okręt w fo- 
wietrze. 

Po przejściu kanału zaczęły się forniowr.ć aiistryackio 
bataliony i szwadrony do atftku, a gdy i C/ariiiocki przepra- 
wił się z oddzialera polskim '), /.aozęla się utarczka t. jatidą 
niepr-zyjacieliiką, która oraz parta silnie od piechoty, była za> 
gonioną do miasta Sonderburg i zamku; częSc! j6] cofn^dn się 
do drugiego zamku Nordburg. Było Łam Szwed<iw dwa pułki, 
dwa szwadrony i 150 muszkietorów. 

15go Grudnia ]>okazulo się na morzu 14 okrętów szwodz- 
kich, przed ktrtreoii cofnęła się duńska eskadra wynosKĄca 
4 okręty do Flonsburg; szwedzka flota rzuciła kotwicę nieda- 
leko zamku. Sprzymierzeńcy zajęli stanowiska swe przy fosie 
zaiukowćj, sypali liaterye i usiłowali przewio^(! tam ai-tyleryą, 
co z powodu płytkiej wody okrętami uskutecznił! nio było po- 
dobua, a tausty tak nagle zbndonai! się nie dały. I(!go Om- 
dnia zbliiyly się okręty jeszcze bardziej, kilka t nich stanęło 
przy brzegu przy posterunku Austryukiiw od strony morza 

') ^Mit etlkh Polakhcn^. AUcmnfcrthiinlyiftfr Hericht ilottie- 
cucKoli^s wir. fs mit iie>- Fimiiahmc der instti Somhrbwg ab' 
iffijininen.- 16 Dtr. llitiS. Oryjf. u- mu ii. wojny. Dok. Nr. V. 
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jeszow niei»okrytjch, i ciągło iiBiTi fitiał bito. Jediiocieinie 
nastąpiła wycie<::cka z zamku, lecu bjla odbiU '). Równie prie- 
stkodiiono wyliitiowupiu Si-.wediSw . działa -ł drugiój strony ka- 
nału grały ciągle przeciw samkowi i okrętuni; straty Aiistrya- 
ków nie były znucznemi, W nocy podstąpiły łotizie ze sŁwedz- 
kicłi oki'§tdw pod zamok i przewiozły załogę priScz koni i ba- 
gażów. Ksią?<cta i Ksicilniciki mieszkający w Karaku wysłali 
y. pro2bą o opiekę dla miejoca i dla 8ieVii«, na co zezwolono. 
Braiidebiirskiogo Feldmarszałka Sparr wyprawiono do Nord- 
burg, aby Szwedów, co się tam scłironili, dostać!. Poddało się 
5 kompanij s);wediklcłi, które w służbę aastryacką wes«ły- 
Podczas bitwy pod Sonderburg znajdował sig Karol Gustaw 
w Zelandyi, wsiadł na okręt, aby wyspę Alsen ocali<5, lecz 
było już za póino '■"). 

Po Ewycicztwie złoJ-ył Elektor radę wojennit; znajdowali 
aię oa niój, próoz Elttktora, Margrabia Badeóski, lis. Aiiball, 
Montecucuoli, Baron Sparr, Jeaeral Dorfling, InŁendenui Schif- 
for i Ernest de Platen, Jenerai-niajor von der Gołzen. W imie- 
niu Elektora podziękował Baron Scbweriii Jenerałora za ra^tne 
wyatĄpienie przy zdobyciu wyspy i przedstawił kilka punktów 
do rozbierania, poczśm postaniwila Eada^): 1) Obsadzili wy- 
spę Ałaen dla zapewnienia sobie pleciiw, oraz i dla j^j rachowa- 
nia, inaczej mogliby ją Szwedzi z Fionii w kilku godzinacłi 
po wyjściu załogi opauowaó *). 2) Uda*; się do Jntlandyi prze- 
ciw Friedriclisodo i zdobyd to miasto, jeśliby się bez obicio- 
nia obejśi! mogło. .S) Koło Friedri''hsode. Rondsburg, Gottorp 
ustawił! jeźdźców, szaniec w Fleiisburg zupełnie, fortecę Rena- 
burg w części zająi!, główny magazyn tamże zalożyti, co wszy- 
stko dla utrzymywania komnuikacyi podczas marszu do Jn- 
Łlandyi i oray, dla nhezpieczenia pleców i odwrotu. 4) Królowi 
duilskiemu clicącemn pomocy w Zelandyi daó odpowiedź od- 
mowną, ponieważ nie tialeiSy oslal;ia<J wojska I wystawiaó go 
na niebezpieczeństwo ze strony floty szwedzkiej, przeciw której 
łiolenderaka i duiiska bytiajiiiiii^j nie czyniły, komiinikaoyi S/we- 



') Jbitł. — ") MontcntcHoli ov Leopolil. lUppoi 21 Minner 
1059. Oryg. w niTh. wojny. — ') Krieffsratli. Smnkrhurg 
ii3 Der. 11158. Orj-g- tnnińc. Duk. Nr. VI. — *) MoHlrcii- 
cuoWs Aitnot. An dni Kaha: <>ryg. taninie. 
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dom między Pionlą, Zelknily^ i FrioJnclisnde nie przecinały. 
5) itokniWw pobierać tylka w Auatryi i w krajach eltktorakifb. 
Ceartiiecki nie byl na radzie, bowiem /.arai |io wzięciu 
wyepy otrzymał rozha/. wyjścia na Kwiad; liu Friedriclisode, 
na ktttrc Spr7yraier/,eiicy niUnyĆ Kaniy^Iali. Ti> mineto ohsicrm 
miało załogi tylko :J00l> luil/i. LoJy nio dMwalały Szwedom 
przyjęli mu w ijomoc i wyspy Flonii '). C/arniei:ki, który w ra- 
iie napadu iniul mietf luitiinc Jutit^niłii Spork, diłtii<J»ł, te nie- 
przyjuciul wKroaoniu si^ w FriodncliBoilti '); ii^tćm było włitjiU- 
WłSm, czyli Sprzymieriedcj nań udereą. TymcJtaacm wojsko 
spr/ĄDiierzone cierpiało wiełki niedostatek, na kilba milacli nie 
było ani druewa, aai słomy i t. d. llulendeiskie i duńskie tloty 
były nieczynne. Wprawdzie mi«łi B|irKyiuierzeiJcy |jrzema;{aj!|cą 
Bilę łądową, Auctryacy 'óbOO piechoty, ^500 jazdy, Polacy 
5001) ja/iy. Elettor WOO piechoty. ftOUO jaidy. Szwedzi tylka 
3UO0 w Friedrichsode, 3000 w Fiunii, 7—8000 w Ruliindyi "), 
{prdcx 2000 w Pomorzu i 1000 w Briemiu). locs raałfi była 
nadzioja odnioaieniu r.wyci^7.tvii nad Sznodem , ktArego Buta 
pod Wranglem była bardzo czynni-. Nadto oastiipila obawa, 
£6 Holandya odwoła swe floty. Mosiałoby to parałi2owadnicby 
armii sprzyntiorzuni^j, Ze względu na swe znaczne siły pod 
tak zawołanymi wodzami, nic urobiła ona wiolo; wzięcie zamka 
i wyspy były j^ jedynym tryumfem. 



(Oblcienie i wzifote Torunia.) 

Mniejsze siły wojsk sprzymierzonych pod Tornniem do- 
kazaty wiccdj, niżeli icii głi5wn:i armia w Danii. Cwiriiiecki 
(prKod wyinarsuem do kruj<i>v duiisliii.-h) utr7.yrnaw»^y rozkaa 
od Kr^ta, aby szedł ku Noryndzo, gdzie wyłądowałi Szwodzi, 
nie przechodził na prawy briog Wisły, aby na zawołanie mógł 
do głównej armii, według umowy w Buku, powrócit;. Skoro 
Szwed, zniszczywszy fortyfikacje*), opnicil wyspę neryiigaką, 
nie miał Czarniecki potrzeby tam dążyć, lecz stanął obozom 

') 3f0nłfrwc. flijipfn 3 Jfinnef 3Gri9. Orjg. w ariiłi. wojny. — 
*) MantcatCKofi un Spvrk. JJóppi ii? JJcccmdr. lS5ti. Oryg. 
tamie. — ^ Monierm: an J^^pold. IHiiiien 31 Jtltin. J6"59. 
Oryg. tamźo. — *) LilCerw Ctaniccii ad jSIvnkcw- ti JmIU 
lOutf. Ory^. tnmifo. 
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pod LiiTiiszowcm, p(il mili od Tczewa, d!a pilnowania nieprey- 
jaciola i Ibrtyfikacyi nadwidlańsŁieh, broniiicycli przojiScia przei 
aeltę. Tymczasem zebrał Ooneralissimus 3J:we^^^ł^i . Wojewoda 
reński (Fahffmińiw) i pobUzkich zaióg dwa oddziały, jeden 
wynoszący 11 ehonigwi konnicy, drugi pod Pułkownikiem 
Hendris 1500 pieitholy i tyleż jazdy, aby jo rzucili do Torunia 
dia yifzmocniciua załogi. Czamiflcki przeprawił się natychmiast 
prrez Wisłę, z cz^^cią wojska pod Kwidzyniom, z czteroma 
szwadronami lokkiój jaidy, któru miał pod ręką, udcizył na 
owo U chorągwi i pgdzil uciobająco przez trzy godziny, wiele 
położył nieprzyjaciela, reszta się scbronifa do miasta Ouiew. 
Piechota i jazda pod PuIk':>wiiihieiD Hendris t;ofnęła sig w naj- 
większym Diepor/ądki) z Gradziąźa do Malhorga. Czarniecki 
zagrzany Kwycigztwoni cliciał się polączyt! z Jenerałem Souelies 
dla udor/enia na Torur^, zwłaszcza, te Jenarat Grodzicki /. ar- 
tylorył i pioclotą w pomoc mu spieszył- Kadzieja, że wkrótoo 
będzie powołanym do giównfj armii, wstrzymała Czarnieckiego, 
niemniej jednak ułatwił on oblgżi?Die twierdzy, kierowane przez 
Jenerała Soucbes i popierane jazdą młodego Sapieby. 

Jeszcze przed przybyciem Lubomirskiego zdobył Souchos 
warowne stanowisko (Jortalitiuin) „zbudowane od SzwedtJw 
w końcn toruńskiego inoetu" (zapewne lt'te d^. ponl), wystawił 
most na Wisie, przeszedł rzekę, a zostawiwszy na jfj lewym 
brzegu dla bczpicczeilstwa mostu i amuuicyi 700 piecboty i 
kilka szwadronów jazdy, połączył się z Grodzickim ') , ktdry 
przyprowadził 1500 piechoty, pułk jazdy, nieco dragonów, 
7 mniejszych dział i 4 moździerze, resztę swycb aił : I(i kom- 
panij, oddział jazdy i większe d/iała i^ostawiws^y nad Nerya- 
gą, aby Szwedń w Prusach wyli^dowad nio zdołali. Wojsko 
brandeburskie, lękaji],c sig /.awsz^ zbytecznie o Prusy ksiijdęcs, 
nio chciało opuszcza*; swego stanowiska koto Elbląga, pod po- 
zorom, aby załogi szwudzldu z tej twierdzy i z Malborga nie 
przcHzkadzaly obłęieniu Torunia. 

Ta siła była niedostatecznii do sdolywanla twierdzy. Jan 
Kaźmierz postanowił wyprawić pod Toruń całe wojsko Lubo- 
mirskiego 7000 pieclioty, JiOOO jazdy i 2 pułki dragonów '^i 



') KalUiwr. et Lisola n<t Imjicr. UJaBdów ft Awj. KiUS. Oryg, 
dep. w arch. tiijn, — *j lOiUcM. 



89 

oraz AOO hajdukiiw wyborowego pieszego żolniena i udaij sif) 
osobUcio do oboau JU iPizj-spics Kenia operacji. Lubomirski 
otajmal rozkaz przybyd już Igo Września do Płocka, 10 mil 
ci twierdzy. 

Król zwiedził baterye i prace oblcJiiitie, wysłał trębacza 
do miasta, lecz to się poddaC iiio cliciato '). Mimo obecnoSci 
Króla poatgpowalo ?.lłyt powoli oblcienio, byl bowiem niedo- 
statek piechoty, dxi»t i prochu °), zima się zbliżała, wojsko 
austryacki« ponosiło codziennie straty ]tiT.ez niedostatek, znu- 
żenie i choroby; nielepićj szło po1ski»iiiu. 

Załoga i mieszciapie nie mjśloli o poddniuu sif, zti),d 
po pnybycia 8 cięikicb dział z Brandebarga, czekano tylko 
ra przybywają!;!} 2 pułki polskiej piechoty, aby przystąpili do 
szturmu '). Atijli cio było między Spr^ymieri: iglicami po2ądaDĆj 
zgody, Austryacy się chełpili, io dokazujij rzeczy nadzwyczaj- 
nych, prauiyii, z wielkim pośpioehom , Polakom zaS wyrzucali, 
2e postgpują zbyt powoli i naźą się niepotrzebnemi pracami, 
Jenerała Soacbos mieli Austryacy „z^ wii^lce do^wiadczoneg'o 
wo(i/,a"*), pełn!5g'o gorliwości i baczności, a Połaliom Karzu- 
cal), żti przez nazi3rońi5 {cb aemwlatiomm) nie wykonywajsi, na- 
tychmiast rad jego, chociaż o je^o doSwiad!^zeniu itami nie 
wątpią. Nadto kl^Scono się przedwcześnie o kwatery zimowe, 
Polacy przezoaczałi wojsku posilkowi^mu Chełmskie {Culmnen- 
sem ilUtiwluiii), Austryacy dowoihili, te te ziemio wyniszczone, 
zrabowano i domagali się żj'znych ziem l(njawikich i t.p. Przy- 
uhodjilo do rsjiS i zal<5jslw luicdz-y Polukumi i Auśtryakaiui ^). 
O zbyt wolny postgp prac oblężniczych oskarżały się wojska 
obopólnie, Austryacy tłumaczyli się, Ao nio majł podostatltiem 



') I\agatciH ad haptr. in caUris su!/ Tłmn. i Octobr. I6SS. 
Ory^. dep. w aroU. tiyn. — *) KoHdier. et Lisala. lldntio 
ai Imperatorem- Tlrorn 3 Ocl. IGSS. Oryg. dup, tataie. — 
') Fiag&lein, Ite!otii? tullwper. TAom i3 (ki. 1€68. Orre- 
dop. tnniżc. ~ ■•) „Dra iiiritiissmus''. Zitciti, irtalto ad Im- 
per. Thorn 13 Od. IfiiiS. Oiyg. łamie, Inaczćj. jok to »o- 
bacsjni^, sylati) Montscuciioli o doKwiiulc^tcniu i eduluości 
Jenerała Souchea. — *J Tak pr/ynajmuiój donosi Frogbteio 
CołurKowi iliiift 25go Octobm KiBS. „AW pauci nosironm 
quamvia Mn tnuili; « l*otottis trucUtati et ciucliliłcr conchi 
fuentnt.^' 
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piechoty. Polacy zaś, te dal^ pracowa<i nie będą, sltoro jut 
do sztyrmu gatowi. 

W satn^j i-ieriy na.ka7.ul .Inn Kn^Tnlerz. LiiboiDirsklemu 
powszeclinym Bztiirtneiii wypĘdzid rieprr-yjaeiela ze wszystkich 
warowni /iiwrietrinycli {../ortiiicalroni eMeriopp"). Nieprzyjaciel 
bnłiiil nif?.[iiu każdego stanowiska, prKcn godzin \>i^6 i pól 
walfzyl eiti^lc Lubomirski. Polacy dostuli się iia mury bul- 
waru (Jw J'eUn erdiegeti den Bah-ardo). Iccz tu się fOjpoczął 
bdj morderczy, bo Siwedii byli pokryci, a Polacy \)%i /.aslo- 
ny '). JuJ! się adawato, ie wsKystkie sŁaDowiaka zdobyte przez 
Lubomirskiego zmlw stracone będą, ale osŁatecinóm wysile- 
niem {ulłuno n/orzo) od|łarIi Pfilacy Szweddw a2 do bram mia- 
sta". Tym spijsiihHtn opanowali Pulacy „to najważniejsze sta- 
nowisko" punuji^ce nad Wisłą i tv którćra S^wedń zostawili 
iywnoś(5, piocli i judno wielkie d&iaJo. Lubomirski okrył alg 
chwalą. 

Rzeczony bulwar (wal) byl największą fortyflkacyą szwedi- 
ką (prdcE n)aśt:iwćj twierdzy), bronioną wielu działami i „naj- 
potętnlejsz-ym kawalerem'', więc po stracie bulwaru stało aig 
trudnym potożenio S/wert(5w. Nie robili oni odtąd wycieczek 
z samego luiasta, które tak?.e ucierpiało szturmein , a nadto 
miały prjybyd 2 pułki jiolskiej pifcboty Bultlera i Grotbauza. 

Jentirai Soui;hi'S aarosuinialy, popędliwy, abaoIuLny ') i 
Mfirszfllek Lubomirski dumny i zazdrosny, dobijali się o pierw- 
gzeii:>two w sławie, nie mogli zostawał! dltigo w zgodzie, na- 
prdiiio usiłował Lisola jeb pojednad. Król i Senatorowie po- 
sŁiinowilt prowad^icf dal^j ablcj.enie 2 gorliwością. Lubomir&ki 
opanowawszy twy forty („propugnaculti, Yurw^rkt!") otaczająca 
twierdzę, poalanowil czwarty, miany za opuszczony, obsadzili 
pnlkiem oczekiwanym Buttlera, Grodzicki miał przy pomocy 



') Kelalia msriUua nnh Thonmia fnofi n Principe Lubomirski. 
17 ad as J^Oi'('n)hris llj''&, przysfana Cidcifuowskiemu a obo- 
BU. Pisnl to Polak jio włosku, w iDai;in piainio o oblcKeiiia: 
„Anoiiymus da'l campo sotto Thonmia 23 Dec." nu,*^wa 
Lubomira lei ego swym paneiU. CioclsKOweki przeinaisat imic aU' 
torą, oraz jakiegoś JoDcritłft (niewąlpliwie Souches). — *) Mię- 
dzy iminrei ustncowił samowolnie akcyzy na mośeio torua- 
akua R wielkióm niojiadowolenieni Dwom polskiego. Ano- 
ni/mtus 1. t: 
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Łabomirskiogo uderxj£ na fort najbliisKy, po«z^m, szitlzit Ła- 
boniirski, b^ilńo „kawaler" wztętT z łatwością. Potrzoboirał do 
tego ilziaŁ wi^ksijch i tycb żiidat od Austryaktjw '). 

Tj-Diczaiieui pnnowut yrielki nioiIOistuŁek w obo;.io oblcjtni- 
esjiD, nio było ni prochu, ni ołowiu '), Souches poSyc^ai raala 
sumki od knpcdw za poręczeniem Lisoli. W ogtJliioki znajdo- 
nało 3)9 austriackie nojsko w nędr; najirlęksEej, Polacy nls 
dostarcuyli i>rzjrzeci«iićj itywriości; sam LisoU U> sprandzil. 
Po konferfinryi < auslryackimi dowłJdicami, kWrzy wsiyscjr 
oświndayli, /.e do o4ati)i^j kropli krni bcdii walczyli i bez 
wzglf^du na niebezpieczeństwa k»2df rozkaz Jaua Kaźmierza 
spełnią, ate ich sity, skoro iolnionc niknie, temu podolaif nie 
mogą. udał eic Lisok w imienin wojska posiłkowego do Króla 
O 2jwno<ii5 i ze skargą, id Kujawskie, nyznaczona AusLrjakom 
do pobiorania ;&ywnuSci, a mieszkańcy dowodx<i, żo \\if. ^sijstko 
wypłacili, x&i wojsku się z togo mało co do$t:ilo '). Jan Ka- 
źmierz zaręczał, U Pdlska gościnna i Jo jsdynio morowe po- 
wietrze przeszkadzała dowozowi jywno^ci. aa ktdrą t pewno^cii^ 
liczono, oraz oskarżał swawolę austryacki^j jazdy, ie kraj wy- 
niszczyła, ws7.elako przjriiek! wszystko /.boAa zwieziono przo- 
BłniS Aufitryakom, łeez żądał, aby zwyczajnej liczby porcyi nia 
wymagano, skoro ai^ ziiacxi)ie zmniejszyła lic):ba kołnierza. 

Mimo to nie ustawało oŁlcżciiie, Po wzięciu jeszcze je- 
dnego fortu ustawili tam Polacy bateryę, ?. której tak skute- 
cznie L7uca1i pociski do miasta, 2o Szwedzi pr/ysłali parl.i- 
mentarza z pro:!bą o czterodniowo zanicszenic broni *). Krtil 
na to zezwolił, Osenstierna przybył osobiście do obozu, Gro- 
dzicki, Jenerał nrtyleryi, udał alg do twierdzy. Nie wątpiono, 
źe się Toruń podda. Nio danino jeszcze myślano w Wiedniu, 
że to niepodobna i Rada nadworna wojenna postanowiła roz- 
kuzai5 Jenerałowi Souches, uby głosował in oduląpienicm od 
oblęioiiia, joŚU Jan Kaźmierz zechce sig cofaif *}. 

Kokowanio o kapitalacją twierdzy przeciągali SzwtdzL 
w nadziei, ie nastaniir mrozy 1 Folalconi oblfjienie utrudnią, 

*) lAsola. Jłelatio ad Imper. Castra Thorn 3 Dec. 1058. Oryg. 
w arcl. tnjn. — ') l(>t<t. — *) /i/(f. — *) Fra^sf^in ad 
Imperatirran. Castr. 'Jliont. lij l)ci\ 165H. Oryg. w arch. 
t«gn. — ■) Hofhriegsraih an Orafen Kurtt. 37 }fov. 1658. 
Oryg. tnniże. 
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ztąd prosili o zawies/eoiu broni na nowo 4 dni '). Jan Kaźmierz 
tjlko na 2 Z0KWt*lil, poc/.t5ia rozpoczęły się układy, do których 
wazelako nie wezwano nikogo z AustryakiSw, chociaż przeciw 
ti3Tnu Souches silnie protestował. Kapitniacya stanęła dnia '22 
Grudnia-), pod la^odnemi waruiikarai: 

SKwodzi oUowiazali się tylko czc^(S artyleryi zostawi(J Po- 
lałcom, wszelkie zaś diiala polne, dwa nioidzierzo z amunicyą 
mogli mbrai! z sobą do Malborga. Podwody na to dala Ttzeoz- 
pospolita. oraz na przewiezienie rannych i i^horych (ait. Vin 
i XIX). Całćj załodza, sztabom, komendantom, urzędnikom 
wolno wyjW przy odgłosie tffjb i bębnów i z rozwinictemi cho- 
rĄgwiami. Wszelka amunicyą, rzfidowa i ]'rywatna wlaanośź 
Szwed(iw, majft wolne odejście (art. Xli). Hrabiego Ostroroga 
i Starostę Biskupskiego wjszle Krdl jako zaklad[iik(!W d-o Mal- 
borga w eeiu ubezpieczania SKwoddw, ż« im Polacy, po obsa- 
dzeniu lirnm i warowni, warunków ugody dotrzymają. Szwedzi 
wyszła do królewskiego obozu Futkownika Hatten i Podpuł- 
kownika Bok, aby za nietykalnośti polskich zakladnikłiw rę- 
czyli i w Toruniu pozostali. Po wykonaniu kapitiilacyi wyjadą 
polscy znkiaduioy z Malborga, szwedzcy z Torania, a w polo- 
wie drogi na.stąpi wymiana (art. XI). Każdemu stronnikowi 
szwedzkiemu bądź Polakowi bądź obcemu wolno wyjśt! b woj- 
skiem lub poz03tai5 w miejcie z prawem zupełniej umaestyi 
(art. I). Dla miasta Torunia tukże zupein:. amnesŁya z potwier- 
dzeniem wszystkich praw i przywilui, któru przed wojną po- 
siadało (art. IIJ. Dla jej nbezpieczeniii odprowadzi wojsko pol- 
skie załogę i osoby do ni€j nale^ce, a2 do Malborga (art. XIII) "). 

Jan Kaźmierz odebrał przysięgę od mieszkańców Toru- 
nia i zostawił załogi 4 pulki pod komendą Jenerała Cellari; 
Gubernatorem miasta został Jenerał Grodzicki *), Liczba szwedz- 
kiej piechoty, mający byi5 odprowadzoną, mocą kap i tulący i, do 
Małboi'ga, nie wynosiła nad stu ludzi zdrowych, w drodze ucie- 
kło wielu, tak że przy 18 cborsigwiach przybyło do Malborga 



Ltaola, rdałlo ad Imp. Mv oasfris ail fhorii 21 Dec. IBUS. 
Oryg. w niuh. U\\n. — ") Łiikrae Eeifia Pol. ad hnp. Thtirn. 
UH Dec. 1CÓ8. Wlftflnoreeiciie w nreh. tajii. — ^) Cała kapi- 
tulauju zniijdujo »i\' w HuduwNkitn: AnnalPUtp. 4U0 — iSfl- — 
*) j!VagskiH, rciaiio ad Imperat. Thom 9 Januarii IG59, 
Cryjj. tuiaKc, 
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tylko 50 ludzi '). Czerna na tak łagodną kapiklacyę zezwoliła 
Polaka, to przyrzekł Jan Kaźmierz donosząc Cesarzowi o wzię- 
cia twierdzy, późniśj powiedzieć, czego jednak nie uczynił. 
Miał zapewne Krijł niemałe powody okazać się umiarkowanym 
przy kapitulacji, skoro jeszcze Elbląg i Malborg były w ręku 
szwedzkiśm, Braadeburg i Holandya, protestanckie mocarstwa, 
sprzyjały protestanckiemu miasta, które wreszcie miało podo- 
statkiem żywności i amunicyi, ' podczas gdy wojska oblegające 
wiele cierpiały znużeniem i brakiem. Wszakże niewątpliwie było 
do tego bardziej powodem zawieszenie broni na 3 miesiące 
w Prusach, które podstępny Oienstiema ofiarował Królowi. 
Bła tego tćź nie przypuszczał Jan Kaźmierz do rokowania 
Aastryaków, a co przeciw wiedeńskim traktatom było i do li- 
cznych sporów między gabinetami austryackim i polskim do- 
prowadziło. 

Wzięcie Torunia było pierwszą wielką klęską, którą po- 
nieśli Szwedzi od r. 1657; strata Krakowa nie była im więcej 
bolesną. Skoro Karol nie zdobył się na odsiecz tak ważnśj 
twierdzy, panująeój nad Wisłą, nastała nadzieja, że polsko- 
austryackie wojsko zdoła wkrótce poodbieraó Szwedom inne 
twierdze w Prusach. Ale właśnie podczas oblężenia Torunia 
doszły nieporozumienia z powodu posiłkowego wojska do naj- 
wyższego stopnia, z czego korzystała zawzięta i obrotna Kró^ 
Iowa, aby coraz silniejsze pociski rzncad na Aastryaków, dą- 
żących coraz śmielej do odwetu. 



■) Ibidem. 



KSIĘGA n. 

Kusn.jt^t nicprzyj<i7,fi miętl/y Królową i Auslryi-}, o nicu- 
kuś?, rnięil/y i;;iibiłicl<iiiti wicłleńskini i wjirszawsKiiii. Z^oda 
slroii rin Kongres w Toruniu. (Oil Lipca IliJS doMArcalliJ!!.) 



Zamachy Królowej ha Austry^ i odwrotnio. 



(Przyjazne stosunki między Leopoldem I 1 Janem Kaiimerz«m 

przed odjazdem tegoż do Toriuiia. Ich stanowisko wołtoc zamie- 

rzaiiycU układów międzjr Polską i Szwecją.) 

Jesztzo pizeil wyjazdem Divoru polskiego poi.) Toruii roz- 
winęła Królowa niepospolita czyunośó w celu szkodzenia Au- 
Btryakoni, a do czego na Sejmie nie jedną apoaobnośd miała. 
Zb sff(5j strony g-otowali sic austryaecy Posłowie przy pomocy 
swych stronniliów do coraz potĘŻniejszćj lukty. Postawa Leo- 
polda Igo i Jana. Kaźmierza była ii'6i tśj rosnąicej walki za- 
wsze ta sama; obadwa Monareliowie umieli aic w^nieśiS nad 
stronnictwa. Poseł szwedzki w Frankfurcie oświadczył go- 
iowoić swego Pana do przyjaźni z Austryii i odbyt konferefl- 
cyą J! austryackinjL Ministrami '); ci jedynie przyrnekli donieśd 
o tt^in („wzięli a<J reftvt:tidnm*') Leopoldowi, Monarcha 7.aJ nie 
chciał kor7,ysta(5 z os^wiadczenia. dal iipaśii szwedziiieniu wnio- 
skowi i doniijsl o nsaystkićm Janowi Kaźmierzowi. Gdy potfm 
indw, mianowicie pr^ez EEekton^w inoyunckiego i saskiego, 



'J Laip. Lisolac. I''raHlf. Ul Julii 1G53. Orjg. w nrch. twjn. 
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Dakgał fiiOreoIdou i pragnął rokowai! z AusŁiyą, w colu za- 
warcia 7, nią traktatu osobnego {iradalum parUcularem) . dał 
LeojiolJ I od|inwiedż oilmowną i oztiajmił tjlko gotowość do 
traktowania ze SKwccyji , leez wraz ze swymi Sprzymierzeńca- 
mi '). Podobnie Kv6l polski nio aful Karolom, nie wierzył, 
ieby on clicinł odstąpili Prus; nadto nie wątpił Jan Kuźmit-rz, 
Że „za tg prowincja Polacy do oslatniogo {..mperates 1'olonus") 
walczyć bgd^- '). W gWwnfij sprawie byia wiec zgoda migdEy 
Monarcbamt austryackim i polskim. 

W apornycli pytaniach między Polską i Auatryą dal Ce- 
sarz satysfalicjĄ Poliikoiii. Na tr/y główiie żądania Reja: 1) aby 
Jeoeralowie dostali roika/; wymarszu pr/.eciw Szwedom w Niem- 
CKech ; i) aby wojsko aiistryaokio zaciiowywalo karno^ł*; 3) aby 
się ulożyii o admioistracy^ docbodtlw z kopalń solnych i o gra- 
nicę atistryacko-polsiką; w Szttiskii kazał odpowiedzieć Leopold, 
że rozkazy do Jeneralijw natyclimiast oitpjd;^, za^ do wojska, 
aby winni skazani tyii, już wyszły '), atoli spodziewa gig Ce- 
sarz, że Polska, dostarczając ninńwionój iywności wojsku, usu- 
nie główną przyczynę tych skarg. Co do trzeciego nakazał Ce- 
sara Kamerze natlwornćj y,ado8yćuczyni<^ skaidze i traktatu 
wiedeńskiego się trzymaiJ *). Kancelaryi aadwornSj czeskiej po- 
lecono ap(5r graniczny według tmłttatiiw załatwił! "). 

Jeszcze przed odeliraniein tycli postanowień KnJla wę- 
gierskiego dowiodKial się Dw()r polaki, 2e Leopold I koronę 
rsymską otrzymał. HadoŚ<f Kr<11a i narodu z tego sojusz- 
nika Polski na picrw87y tron w świecie, objawiła aic niezwy- 
ktemi uroczystościami "), osobliwie naboieńsŁwera we wszyst- 
kicb kościołacłi, śpiewaniem T« Ifeum; w katedralnym byli 
obecni KriJI i Królowa'), dworscy dygniiarzo i znakomitoSei 
sejmowe. Kollowratli winszował Janowi Kaźmierzowi, t« się 
jego iyczenia spełniły. 

') Imperator Jjcgath in PtiiaHia. Frankf. 3 Aug.. 1658. Oiyg. 
w n.i-*:li, tnjii. — '') KoUowr. tt Lisolit rdntio ad Lcopoldum. 
Yanimae 33 Julii 1658. Oryg. dop, tnmśe. — ') Itciretum 
pru Ablfjalo Jirtf. Fi-ancof. I Atiif. J65S. Oryg. tsiuie. — 
•) JMcret fur dk iluf-Kamt/n^r. Fraiikf. 4 Auff. 1656. Oryg. 
łnmże. — *) ifukrt-t an ilk fu/hm. Hof-Kamiei. I Aug. IGtiS. 
Oiyg. tamie. — "i 'hyaijstiiin ad Impei\ Yarsariae 6 Aug. 
S65S. — ') Ki.iH<yvrath H Ltiola relatio ad Imj>er. UjazeiAte 
& Aitg. 1656. Uryg. taiuie. 
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Pr;.yjelo iifl Tana KaimUttA pnSrełlmctfff. holcnflersltie 
do iiklaUdw ze S?:wt'cj'.i iuokIo iniyim^ć korzyści dla Austryi, 
x&Ś poftcdnictwo otiarowaiie od Croinvella odrzucił Ja.n Ka- 
zmierz za ratlij Postów ausŁryackicli, albc-wiem Protekti^r od 
Anstryi uznimym nie byl '). Wprawdzie przeznaczenie Keja do 
zlotetiia powinszonati Leopoldowi I, z powodu szczęśliwie do- 
ezlśj rzymskiej clekcyi, nie bylg szczeŚUwytn wyborem osoby, 
skoro on jui za kurę odwclariym został. Wszelako tłumaczył 
flifi Król polski niedostatkiem pieniędzy, do wyprawienia umyśl- 
nego Fosla. Doniesienia swych poselstw z Danii, Holandyi 
i t> d. udzielamy sobio zawsze obadwa gatiioety izetolaie. Po- 
lecenie dane auntryackim dyplomatom, aby tylko Lisala w cha- 
rakterze AblGgata za Królem wyjechał i Warszawy do obozu 
pod Toruń, Kollowratli zaś, majii-o stopień Posia wyjccbal do 
Poznania i tam czekał na kongres, wystawiało strouniclwo fran- 
cuikio jalto awe zwycicztwo i niezgodę zachodzącą między 
Polską i Austryą. Wszelako byl powód owego rozkazu cesar- 
skiego cale inny, Ppslowie 'j bowiem francuzcy zwykle sig prze- 
jeżdżali z miejsca aa miejsce, Dwdr austryacki nio trzymał 
się tego zwyczaju^), a wiaJonio jak atarannio przestrzegał 
Leopold I tradycyi. inianowicio co do etykiety. Nawet Lisoli, 
gdy wyjechał za Krdłem pod Toruń, zabronił gabitiet wiedeń- 
ski tytułu Posła, aby w razie wzięcia jego do niewoli nie po- 
większyły si$ trudności Dworu*). 

lizecz zaiuiorzonycli układów między Polską i S^wecyą 
była zaffszo głównym przedmiotem rozpraw między gabinetami 
wiedeńskim i warszawskim. Fi-anciizki Poseł de Lumbres usi- 
łując odwieiiiS Polskę od Austryi, zaręczał oieustannie, przy- 
bywszy niedawno i Wismar, gdzie traktowa! ze Szwedami, U 
Karol gotów do pokoju. Liaola doradzał Janowi Ka^miersowi, 



•) Jlrid, — ") „LcgaW, t. j. ajenci pierwszego rzędu (Ambas- 
satićtirsj w odróżnieuiu icli oĄ Sublcgall albo LcffitU iCcttn- 
darii (jiikuo byl niedawno Liaola) i od Atilt^ati (jakim byl 
Władysław Rej). — ') „Liett mim hac GalHit receptuni sił 
suh (ituto legati hinc wi^c cursilare, ws"s lainen alius apitil 
Nos et praedecfisoros Nostros oUiimif." Imper. Lcop. LeffU' 
tis in Poloniit- Aitgustne yrndeticiorunt 31 Atti/. Kj^S. Oryg. 
W arch. t^ii. — *) Wakienrodc att LinoUt. Ulin ^3 OcM. 
1656. Oryg. Umie. 




aby tnkie Jtipcwnicnio wrnz t wnrontami rtonianemi od Siwe- 
cyi (la! Francu7, na piśinio. Uczynił to KriM, lecz Poseł się 
wymanial, w hańcti jednak dat to apeirnjetiie wprawdzia na 
pifimie^ lec/ w języku francunkiem (nifl w laci liskiem), a to bez 
podpisa. Poniewas', X. Prałmowski, wielki Kanolew koronny, 
po francuzkt] nie umiał, więc prxeUuinaci:ono piamo w mień* 
kaniu litewskicKO Kanclerza Paca, pouKiSm oryginał dc Lutn- 
bres odebrał, /nti^m nin nie mieli Polary w sn^m rękn. Jan 
Kaźmierz załądnl oJ Lisoll. ahy nłoiyl punkta niektóre <lo 
iikład^Jw r,« Siwedami, n C9 miała slu/jt! xa podtclnwę do na- 
pisania )n!9trukcyi dln pcłnoniocniktiw polaklcłi. Liaola potlal 
(4go Września) {iimktn naslęimjijcc: 1) Pwisoy Pflnoincenicy 
maJFi wszystko ndziolać Atistryiikom, 2) Bez tych nio rozpo- 
czynali kongresu. S) Nie dopuScit!, aby Szwedzi osobno i Pol- 
ską, a osobno r. Auslrją, rokowali, i) Nie zMwoliC na odstą- 
pienie Jadn^j, gJyby najuinioj«'iŹj cząstki Pnia '). 

Aby się nad temi punktami zastanowił!, powołał ICri^l do 
do rady obydwóch Kanclerzy koronnych i Wielkiego łitewskie- 
go Paca, Wojewodów brzeskiego i trockiego, brata Kancłerza 
litewskiego. Ucliwalono. aby bez xno.<tienia się b Anstrjij nie 
odpowiadali na Trancuzkie prop«/.ycye. Widat! musiał się temu 
opieiatJ Pac, stronnik Królowej i Francuz^Sw, skoro Jan KajC- 
mier?. rzekł po radnie do Posła austryackiegfo w audyencyj: 
PoBtrMgloin, źe Kanclerz Pac wielce jest stronnikiem Francyi *). 
Na co odrzekł Poseł, żo wie z pewnego iródla, jakoby Kan- 
clerz wziął od francar kiego Poala 10,000 talarów i iryinicoił Kró- 
lowi kupca, który tę sumę wyliczył w Królewcu sluiącetnu Kan- 
clerza. -Król itnaiy^lil aic na cbwilc i upewnił, £0 na czynnAJci 
Paca baczne oko mięci licclzie." Kio mogła być wickszji wfatM 
do Austryaków, skoro ich sam pned franciiBkirai stronnikami 
ostrzegał. 

W skutek ow^j ncliwaly zajiadlcj w radzie udzielili ko- 
ronni ICanclorzo anstryackiemti i'o»łowi 1 oraz Posłowi elektor- 
skiemu Hoverbock nastfpnc warunki sr-wcdzkio podano od 
francuzklego. Kajprzód co do układów prŁygotowawwiyob (prae- 

') Kolloicr. et Lisda relatio ad Cufsarcm. fjasdAu) 11 Sep- 
ItifAris t66S. Oryg. dep. w arcb. tojii. — 'O „Se m Cofi- 
etfRorfo Ptuto tna^nunt stUfUnm pro GalUs nnimailt^rlisse.'' 
0f7g< tamże. 



liminaria): 1) Szwedzi wydailią pisma hezpiecz-etistwa dla 
Pelnomocniltów, jeśli to Polska uc/joi. 2) Biauasbeig i FraiieD- 
borg b|;ilą luiojsccm kongresu, licz nie mają riiio>5 źudni^j za- 
lo^. Potem ca <lo samego traktatu : 1) Er(}l polski zi^ekni^ 
się tytułów i Aóbr sKwedr-kich, 2) S^wecya przyjmuje oilstą- 
pieuie Influnt, lecz prugnio «ra« odstąpienie Kurhndyi. 3) Prasy 
odda Szwecya. lecz zastrzega scbie, abj jej nieprzyjacielowi 
odatąpionemi nie były. 4) Za 7.«riJcc?nie Pras iądali Szwedzi 
5,000,000 talarów, potem nekli 4,000.000, a w końcu na raniej 
przystał* obiecali. 5) Dla gwarancyi t^j wypłaty cbctl Szwedni 
Katrzymai! Maibcrg, Eiblł^g, Głowę (na WiiSle) i Nełtrung. 6) 
Żi^daJEi \tt'j.y wrócenia wszelkich praw i korzyści odebranych 
stronnikom szwedakim w Polsce podczas tuj wojny '). Na to 
przyjmując warunki co do preliminary^w, po^stanowili odpowie- 
dzicij polscy Ministrowie francuzkieam: Pierwszy i drMgi pnakt 
włożono podstępnie, aby się zdawało, że j«z jakie- poprzednie 
umowy zas7.1y. tymczasem lirOI polski jeszcze niczego odstąpi(! 
nie obiecywał. Trzeci pnokt niepotrzebny, bo Polska nikomu 
Prus odstępowaiS nie rajśH, wreszcie nie wie, ktił jeat tym nieprzy- 
jacielem Szwecyi. Czwarty punkt byłby nieznośny, Krńł bowiem 
nicdałJnio clice, zatem i piąty jest niepotrzebny. Na szósty Kgo- 
diili się Polacy, wyjąwszy ukaranyL-h z powodu religii {zape- 
wne Aryanów wielce pr^ycbyEnycłi Szwodom). 

Gdy tę dobitną, odpowiedź udzielili polscy Magnaci i 
i Ministrowie PoBłotn auBtryackiemu i elektorskiemu, zgodKit 
się Hoverbeok k Polakami prawie ua wszystko prdcz załogi, 
ktijrą Eloktor z Braunsberga, będq,ceg'o kluczem do Pras ksią,- 
żęcych, oddalić nio juaie. Posłowie cesarscy zrobili niektóre 
uwagi, lecz aię na wszystko z Polakami igodzili, wyjąwszy, 
co do pośrednictwa francuzkiego, przeciw któremu, jak zwy- 
czajnie, protestowali. Wymagali oni, aby odpowiedź Polaków 
ud9'.ieli(! francuzkiemu Posłowi, i żądad jogo uwag nad nią. 
Do Lumbrea ustupit we wszysttti^m, z czego wnosili Kollowrath 
i Lisola, że Karol Gustaw pragnie przadewsiystkiom zwabid 
Polaków do kongresu, i słowem ich związad. *) 



') SienwriaTt Legali gallici tornm quae acta suni apttd Tlenem 
SuccUie. Kopin aut. w nrch. tajn, — *) Kolhwralfi cC Id- 
sola arl Cmsarem. Ujasdiw It Sr^t. 1G58. Oryy. tamże. 
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W saiu^j rzeczy by!o inaczój, Dio Karol Gustaw. — lawsjto 
fiCty i [>rfeii ambitnych widohtfw, chcący to Daniii, to 
PtfUkę podbi<! ?.iip«lnie, upokorzy*; Austrył i Niemcy katolic- 
Icie i Ł d. — byt duszĄ przygotowań do kongresu, lecz Kr6- 
lown, jej stronnictwo i francuzcy Ministrowie poruszani prz«z 
niiV i prr.e2 Mazuryna di^iyU do pokoju iDiędzy Tulską a Sz^c- 
cyn pod frftncuitkiflm pośnidnictwom gWwnJe dla tego. aby 
Austryą imuiiii do pokoju, albo jt^ osainotaiil w wojnie. Wresz- 
cie wtenczas Polska cała. Litwę wyjąwszy, wzdychała do 
pokoju zo Szwedem, i miaU więci)j sklooDości do obrtkenia 
oręia pneci'.v Moskwie. De TiUmbrei, Poseł na Dworze pol- 
skim, i!ki)d i^tąglo v{}'je-2dżał do Karola Gustawa, lub do jego 
Ministrów, Terlon, Poseł iia Dworzo smaiiikini i Akakia Se- 
kretarz Icgacyi laioU wla^uis Diceuiicrao tnidooki w skłonio- 
niu Karolu do pokoju '). ■iwhstct.a, io Ludniba Murya, iniDio 
usilnej d^iooJci do pokoju zo Szwccyii, kiiry nwaiala za środek 
oswobodzenia się od austryackidj pomocy, nie była skłonnił do 
ustępstw. PoI!^c^enie wojsk poleko-austryackiego zelektorskiem 
i wystąpienie ich pr/eciw Szwedom nlo zrobiło żadnego wra- 
żenia na Karola. Znajdował si$ on wtenczas z flotti w Sundzie, 
got<3w nderzyd na holenderską, gdyly pomagała Danii, a potem 
znmierjal pizySpiesmytS zdobycie Kopenhagi 'j. Wsieluko dowie- 
dziawszy się od Terlona, £e Polacy paszfiorta dla szwedzkich 
PełnoiDocnik(iw wydiid chcą, przyrzekł uczynili to samo dla 
Plenipotentów Polski i j6j Sprzymierzeńców. Pełnomocnicy 
sz.wedicy Magnus <je la Gardio i Hrabia Schlippenbach goto- 
wali się do podróży (!)go Pa^dziornika). Gutdeocloa już wyje- 
chał "). Zatem zbliżały się układy. Lisola nie wtitpil, to do 
tego byli coru bardzii^j skłonnymi Polacy. 

De iuaibres podał na piśmie oowq propoijcyc wKgIgdem 
SKwedzkicli warunki^w. Co do pr«liminaryów oświadcza Król 
szwedzki gotowajd do rokowania i wyda paszporty dla Polaktfw 



') „Ma rtspecta & ła Heim, diłes qm je ferai (out ce qtii di- 
pend de moi pour porter ee li&i (Charlta) & ce traite." Ldtre 
du chevaUer de Tcrton d Mr, tle Lumbrcs, Ambassadeur ch 
Fologne. Kopia aut. w arch. taju. — ■) ibkl. — ') ibid. 



i Spnym\ene&c6vf, jeieli PoMa iic/yni to samo. Pod Sprzy- 
mieneńcami Sawecyi rozumie Król szwedskt takie KoKakiSw. 
Jeśli nie w Uraiuisbeig i Krniionberg l-jcz gdcioiiidzićj niJi się 
Kgramail/ić kongres, powinno to miejsce byiS wolna od załogi, 
ornz powinno nastjipić zawiesicenio Iłioni w bliskoi^ci miejsca 
tfODgresu. Co do samego Łraktutu powtórzono z maht odmianą 
redakcyi pierwajty, dnigi, trzeci, pisily i srAsiy warunek pier- 
wszej propo7,ycyi (str. 44). Czwartym wymngali Szwedzi za 
odstąpienia Priis 5.000,000 talarów, lect obiecywali zraniejsiyd 
tg smaę, je!4!i PoUka co do innych warunk<5w się zgodzi '). 

Wy]ąws7.y wykupna Prus i otlstąiiienia. Kinlandyi mogli 
Polacy nil powyiszój podstawie [irzystitpitf do układów, ale no- 
we trudności powstały. Poae! linJlaki domagał się. aby Polacy 
bez Ditoil ia pokoju tiie prjiystypowali i od Szwedi5w paszpor- 
tów dla duitskicłi Pt-łnomociuków żądali. Polslii gabinet, lę- 
kając się zwłoki, dal mu odpowiedź odmowną, i zarzucał Danii, 
źe ona pierwsz-a opuściła przymierze, laś Poael tłumaczył swój 
gabinet tem, że od Polaki ojiuszczonjiu został. Polacy priiy- 
rz«)[ali jedynie, ie Króla duńskiego obejiu;; swym układem z& 
Szwecyą *). Hoverbeck popiera! Posła duńskiego, podobnie czy- 
nił Lisola, cLociaż nie miał do tego instrukcyi, wiedział bo- 
wieiu, ie gabinet wiededski cbce przeszkodiiłS kongresowi, mia- 
nowicie pod pośrednictwem francuzki^m. ^adto nio był Lisola 
zadowolniony, co do formy pełnomocnictwa szwedzkiego, w kt(5- 
rćm mowa tylko o Polsce, nie zaś o jśj Sprzymierzeócach. Żą- 
dał więc przez Horerbecka (bo Posłowie cesarscy imikuli bez- 
poŚrednicti Rtosiinków z fraiicuzkim) objaśnień od Posła fran- 
cu?:Itiego, który odpowiedaiał, że Król szwedzki podobne pełno- 
mocnictwo do układów z każdym ze SjirzymierzeńctSw daje. 
Lisola wnosił z tego, że Karol pragnie Sprzymierzeńców roz- 
dsielió i po iiklad);io a Polskie Austryi prawa przopisywaó "), 
Cała moc poło>.enia i okoliczności posuwała niecierpliwą 
PoUkę do układów, idawalo eic jćj, ?-e potrzebowała poltoja 
koniecznie. Dwór austryacki wiedział o tśj sklonaoźci i wyma- 



') 2i'ova propositio Lcijati t/aUici. Summaria rerum ipme yelata 
sunt 6 Curia Sueciac a Tjegato Chrhllnmsfimi Tlrgis. ii Oe- 
iohrls in casfrts ad litom ex}tibila. Kopin nuteut w arcli. 
tajn. — ") Kollowratii et Lisola rdath ad Imperatorem circa 
Ihom 13 Oct 1058. Oryg. w aroli. tuju. — *J ibkl 
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gal Oli swych PosWw gtaiania, alij jinyaajmni^j Pełnomocnicy 
polscy do kongresu i. potuic<l?.y ludzi stanu payjaznych an- 
stryackieuiti Domowi obranymi byli, ale l»ył już [liiill wybfir 
fliiędzy innymi na Wojewodę poznaiiskiugo i Kanclerza S. Pia- 
żmowBkiflgo, a tych, ponieważ wiolliiego niajiitbii nie maj.-],, radzi 
Kollowrath ują*I '), dowodzi, że przekupstvfo pota«bnflm, albo- 
wiem r. W6a od FrancuziSw i SzwodfJw ujęci Polacy, icniewolili 
Władysława IV, chociaż ai^ tema opierał, do rozejmu ^J. 



Waine uchybienia uriedeńskiego gabinetu w obec Polski 
toruje Królowej drogę do przewagi. 

Zwycicztwem swej di^żoości (!o ukl3J('iK ze Szweeyą i oraz 
ugodą liad/.tack<i,. tnddeż nie przyjaźnił^ nti^dzy Lubumirskini a 
Jeiierałem Soucbes oiJmieloiia KrClona, mogła \ić coraz daUj 
w animozji przeciw Austryakom. Dzieliła ona z Janem Kai- 
miorzom trudy oblężenia Torunia (przebywała pa drugiój stronie 
Wisły) i spogl.tdała zbliska na czynności Jenerała Soucbes, 
swego gliiwnogo przeciwnika. Owśj chwili bardziej nii kiedy- 
kolwiek nalożalo Austryakom ulegać Xrfilc»śJ i Królowi, a 
właśtiie wtenczas okazali oni iiajmDtćj taktu. Barn gabinet wifl- 
deiiski dotąd zawsze giętki w obec Jana Kaiinierza, usiliyący 
go iijmowatj, postradał niejako swą zręczuośii i wysyłał nowa 
szwadrony do Polski w celn znalezienia im tu utrzymania, pod- 
czas gdy Polakom, oddawna niechętnie znoszącym cig£ar wy- 
^ynionia nnstryackit^go żołnierza, zdawało się, ta po zgodzie 
z Koitikami już aastiyackiej pomocy nie potrzebują. Król od- 
mdwil przyjęcia tycb szwadroniSw i wymagał, aby do krajiir 
austriackich ivróciły. Lisola czekał, aź pierwsza cbwila niechęci 
przeminie i pr7,y danćj sposobności wyrobił zczwoleuio Króla, 
ale pod wurunkicui, „aby to oddziały w nocy i bez wiedzy Po- 
laków przybywały.'" ^) Wszelako stała się tajemnica niepodo- 
bną, albowiem ,.ta szczupłe wojska dopuszcuło sig w marsza, 
a cKciiiuby uwierzyiJ trudno, niezmiernych gwałtów i zadało 
klęskę krajowi," co wywoialo powszechne oburzenie. Donoszono 



') Kojtoicrath, relatio ail Impcr. P»sen t4 Od. 16'>B. Oryg. 
dep. w arch. tajn. — ") ibid. — ') Zdsolu, rclaiia ad Caes. 
In caslrit swi Thorn i3 Od. 1658. Or}-g. Uiiii». 
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Dygnilfirzom, io ich dobra zrabowane, przybywali „szlachta f 
księża zapełnia zlupieni" '). Musiały podobna nadużycia powic- 
ksob' tłumnie stronnictwo Królowej. 

Gabinet wiedeósbi aamierzał nawet, w celu pr*eziraowania 
swych wojak w Polsce, sicloitid Jana Kaiuiierza iJo przyjęcia 
ich na kwatery zimowe aż do liczby 12,000 nie licii^c wojaka 
au3tr}'ac kiego, ktfSie wyszło do Niemiec i Danii. Słusznie ostrze- 
g!it Lisota swtój giibinet, i^e l'oIacy nowij pomocy nie cbcą i 
nie przyjmą, zwłaszcza, że nickiórny w celach stroimicnych wy- 
stftwiajn, „to wojsko obce jako podporę wladiy królewskiśj" *). 
ZtĄd obawiał się Poseł, ie Polacy raci^j zupełnego ustąpienia 
wojska auatryac kiego, przyuajninifij jego zmmejszenia doniagai! 
się będą. Sądził wszelako, ie KriJi „Pan szczerze przyw^zany 
do W. Ces. M." zezwoli moźo na przyjęcie pułku calfigo pie- 
cłioly, „leci jedynie tajemnie i bez rozgłosu, nie może się bo- 
wiem oprzeć wrzaskom łiczłiy^ ''), 

Atoli nia łważał gabinet wiedeński na tak sobio przy- 
jaznego Monarchę i odmiiwił mu w publicznym iostrum#ncie 
tytułu: ^Najpotężaiejszy'" (potentisaimus), a nadal go Karolowi. 
Lisola tłumaczył się powołaniem na zwyczaj, ale gabinet au- 
stryacti kazał mu się bronili argunientem, ktiiry byl now<5iii 
ubliżeniem; albowiem polocil m« powiedzietS do Jana Kaźmie- 
rza: „Przystalibyśmy na dawanie tego tytułu Jego Królewskiśj 
MoSci, gdyby było w mocy samego (solius) Króla polskiego dad 
nara ten sam tytuł, nie tylko jako Cesarzowi, czego się wszyscy 
Królowie traymają, ale oraz naszym następcom, Królom węgier- 
skim i czeskim" *). Chciał powiodzieil gabinet wiedeński, że 
władza KriJla polskiego była elekcyjna i ograniczona, wszakże 
zapominał, że oia inną była wla<lz.a Kcóla węgierskiego i Ce- 
sarza rzymskiego. Wresicie (nie wiom czemu polscy Miniatro- 
wio nie aŻyli tego argumentu) byt Jan Kaźmierz oraz Królem 
szwedzkim, więc popełnili Austryacy wiccL^j niżeli niezgrabnego, 
skoro odmawiali tytułu prawowitemu Monarsze i Sprzymierzeń- 



') „Jlic adisitttt twóilcs, sacertiotcs aliiipic paiitns spoUati." ibidem, 
^) „Mili/nu i-jrlrioiemit. Uiwiuain mitoriluU^ r'''j'mf. pnwsidhim." 
Jbisoia, rclatio ad Inip. in Custris ,■.■«?/ TJwm Itż Od. ISOd. 
Orj'g. dep. w arch. tnjii. - — ') „.Sfri elnm vt sijie utrepifu." 
ibidem. — *) Cacsar LtguUi cacsanis in 1'olmia. {'icnnite 
as (M.iiHiS. Oi-yg. lamio. 
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cowi, a dawali go usurpatorowi i niepi7.yjaciolowi. Jeszczo bar- 
ditićj datkrti^l gabinet wiedeilski KrJla poUlciega, gdy w lUtacli 
cflsarsŁicli do Cara nazwaltego moimrclic, między innymi tytu- 
larni, WioUtiio Kaicciom Utewsłim, a nadto te listy dla wy- 
prawicuia ich do Moskwy polskiśj kancelarii przesiał '). TakiiSm 
postępowali iein torowali Austryacy drogę Ludwice Maryi, chną- 
cĆj Jana Kazmiena skłonić nu swą stronę i odnosić liihie 
zwjcicitwa pad polityką austryackii. 

ZuDiiarom gabinetu wiedeitskiego przeszkodzeniu układom 
między Sjiwecyfi i Polską dopomogła niemało nowa zbrodnia 
Szwedów, dokonana szeregiem podstępów i gwałtów takich, na 
jakie i ten naród w swych wojniich od początku wieku z Pol- 
ską i z AQsti7ą do zemsty i rabunku gotowy, nie zawsze :cdo- 
hyć się zdołał. Kai4,£o kurlandzki, lennik polski, od początkn 
tśj wojny neutrałny. wykupywał się SzWiBdom oi rabunku, nio 
dawno im wypłaci! kilkadziesisit tysięcy talarów i żywności 
dostarczał; Szwedzi dowolnie przechodzili juzez Knrlandyą. 
Prosili oni Księcia o okręty do przewozu żywnoiSci, otrzymali 
je i pragnęli, gdy te wracaJ inia.!y, przewieli! na niiib chorycti 
kołnierzy do Mitany, na co zBBWolił Ksi4że. Tymczasem wsa- 
dzili na okręty żołnierzy naj dziel niejszycb ndającycb chorych, 
inni przebrani za chłopów wkradli się do miasta, a złączywszy 
Big i tamtymi, wycięli w nocy zaiogg. Księcia i Księżnę (bę- 
dącą przy nadzidi) u^rięzili, miasto i kraj zrabowali '). Ta 
zbrodnia oburzyła nietylko KrÓta, lec?, i Królowę, zachwiała j^ 
nawet w dąinościaeh do układu ze Szwedem wiarołomnym. 
W sam^j rzeczy, jaka rękojmia zdoła bronić wobec tak zlej 
wiary, jaką objawia) Karol Gustaw, skoro Polskę oasi^idl bii 
wydania wojny, z Danią dopiśro co zawarty układ zlatnał, a 
wobec Kurlandyi sioregii najobmierzlejszych przestępstw si^ 
dopuścił? Mazarin pisał do Królowej, 2e SiwedÓw do pokoju 
ekłooił i wzywał ji( do korzy&tania z pory, na co odpowiedziała, 
io nowo przykłady dowodzą, ile Karołowi ufać mo^na, zatśm 
jedynie z ostro^uo^cią rokować z nim naleiy. 



') Liścia, relatio ad Imp. la Castris cacs. ad Tiiom 17 Non. 
1C58. Oryg, w arcii. tnjn. — ") Linoln nnnywa iiitjaKd kur- 
landzki „per/idwsimiHn factnus guo iiwcd recais in Oarltm- 
din scckiitm suornm menswam cumularunl.* Itelalio ad lut' 
per. in Caitria caes. «u£ Th«rn. Oryg. dop. tamie. 
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Auslryacy ńieKOMjslali ze srantiiycli wypaditrfw w Kur- 
landii, aby się ubliży*! dii Krńlctwej przociw Szwedom roz-Jra- 
ioion^j, nie przestawali wspierać! Posła, duńskiego, protestuje 
cogo przeciw Dkladom ze Szwedom, co Ludwikę Haryą zi\^w 
oiecietpliwilu. Oniz wyalii^jil Elektor i napisał do Erdla, KriJ- 
lowej, Prymasa, Kanclerza, Wojewody poznailskiego i do ia- 
Qjoh, ie si§ rozeszła wieś«J, jakoby Polska z« Siwecyą pokój, 
a to bez Sprzymierzeóciiw, zawarta. Do te^o kroku skłoniły 
Elektora w cz^ici niech^i do Karola z powodu KsiężnŚj kur- 
landzkićj. Pani z Domu brandeburakiogo, i obawa podobnego 
losu, jakieiun uległ liw lennik polski, chełpienie się Szwedów, 
„£e Spi'zyuaerzeilc(Sw pori}2[itć zdołali, częSctii zarzut Kn^lowej, 
ie Elektor opieszale czyni, glijwnie zai zamii.r wyrzucenia Krii- 
lowąj, ŹQ nieloyalnie ze Sprzymierzedcanoi postępuje, nieprzy- 
jaciołom ufa, a co pr^edewsz-ystkićni sprawie polskićj szkodzi. 
W tóm piśmie, w painietoilfu Poselstwa brand e burak icgo w Da- 
nii do Królowej wystoaowanćni, powołuje sj^ Elektor na fran- 
cuzkiego Rezydenta przy swym Dworzo Blondeł, na jego po- 
gfóiki, „Se Franeya zi'obi pok<5j między Szwecyii i Polską 
i wyłączeaiecu Elektora". 

Wtćni piśiuie ze wszech miar ciekawym, upewnia Elek- 
tor, t& Kriilowa opanowała jego nmysl zupełnie, ie jedynie 
przei miłość ku Polsce jęli za broń Sprzymierzeiicy przeciw 
Szwecyi; ie, gdyly przenosili korzyści nad lionor i dane stawo, ■ 
mogliby sig ulożytJ ze yzwedoni, robiąi-^io im citiglo propozy- 
cye; że nie a^dzi, aby Królowa miała zmienid ewe dawne zda- 
nie o Szwedacb; zowie ją „Protektorką spólnśj sprawy" ') 
i prosi, aby iię nie iipieazyła z układami, cliocisż „pokój jest 
miły Eogu i ludziom i potrzebny całemu chrieściaństwu", al- 
bowiem dośtf 3ic iuhi6 do Kopenhagi lub Mitawy, aby poznaii 
„owoce układów odrciinyeb i [irzyrzecziió szwedzkich." Przede- 
wszystliićai ostrzega pamiętnik KrOlowę, że rrancuKi i Szwe- 
dzi chcij rozerwał! sojusz Polski z jźj Sprzymierzeńcami , ie 
okład odrębny ze Szwecysi ..doprowadzi Polskę do zupełnej 
zguby, pozbawi ją wszelkiego przymierza i gwarancji, a liczbę 



') „ Protectrice de la cause comimme. " Mśmoire de ta Ligation 
dr r Electeur aupri-s la ('(mr ilnnoirte <ntrennr A la Heine de 
Pologm. KojpiA aut, w arcii. wojny. Migdzy d»t. Kr. VII. 
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j6j niepmjaciiil powiększy." Te słowa sracro i głębokie były 
oraz wieszcze. Wprawdzie nie rayŚIal Jan TCaźmieri, osobliwi© 
po wypadkach kurłandzkicb, zezwalad na odrchmy pokój zo 
Siwedem, ale obawa Spriymierneńców, ie Królowa do tego 
dą^.y, nie bylii bc2Kasndną. 

Aastryaoy, /ainiast na^ilaJowin? zręczno^ij Elektora, co 
w celu przeszkodzenia odrębnemn układowi usitowiil njątf nmysl 
niewieSci, szli coraz dal^j w ni^przyjaźoi ka Królowej i skła- 
niali JĄ tein saini^in ku Francji. W satu^j rzeczy nie zważała 
ona na delikatne, leci unacząico groźby tak mocnego sojusznika 
jiŁkim byl Fryderyk Willietm, naczelny Wódz wojsk sprzyraic- 
r>!:onych, i wystawiała się na niebezpiecTieństwo, źe gabinet 
berliński bodnie popierał Austryaków, przez co cale przymie- 
rze, Polsce pod względem wewiictrinym i zewnętrznym nader 
potrzebno, zacbwiaDŚm zostanie. 



(Jawne wystąpienie Królowej przeciw Aitstryi: Foslowaoie 
Eeifdza OUzowekJego w Wiednia. Jego |iolomik& zaastrraokim 

gabinetem.) 

Wslne zwycięztwo nad stronnictwem nuatryackiśm od- 
niosła Królowa przepi-owadzaniem wyboru Księdza Olazowskipgo 
na Fosla do Wiednia, wyprawionego z s?,eregiflin zarzutów 
przeciw anstryackiemii gabinetowi. Byl to człowiek Jinamieni- 
iycb zdolności, !«cz zapełnię przejgty widokami Krdlowej, i go- 
tów, cbociai 7. większą, zręcznością, naSladowsiS 'Wladyfilawa 
Bejfl. Przybywszy do Wiednia podał gabinetowi notę, wktirćj 
wlossuje Leopoldowi wyniesienia na tron cesarski, dziękuje 
w imieniu Krdla. i Stani5w za daną pomoc, ale prosi, aby do 
Polski nowe wojska austryackie bez zniesienia fiic z Królem 
nie przybywały i załogn z Krakowa, gdzie jui nie potnebna, 
wyszła. Cesarskie wojsko, mówi dalłSj Poael, wiele pieniędzy 
przed ewszjatki^m w Wiulkiój Polsce i w Warmii wybrało, co 
od sumy, którĄ Polska Austryi wc<ilug traktatu wiedpfiskicgo 
wypłacił* ma, odcingnąi; nalepy. Ponieważ oraz nie 12,000 lecz, 
daleko wiccśj, a nawet 18,000 uŁrzynianic w Polsce misio, 
więc i to od rzoc£0u6j sumy pienigźnćj odci^gnąó potrzeba. 
Itiiziei prosi o wyprawienia cosarskich Komisarzy, aby wspól- 
nie t królewskimi ocenili szkody wynf^dzone pr»e auatryackiego 
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żołnierza, kWry się dopuszczał gwalWw, nacl10d7.il domy, za- 
bija! szlachtę i t. p. „Wojsko W. C. Mości wyszło z Polaki 
na wezwanie Elektora.... całą okolicg pnez kti5rą przactiodziło, 
iraienilo w pustynię '). Kriil powinien mieii itomendę nad 
wojsliietti, jednak na rozkazy jego nikt nie zważa. Wieliczkę 
(będącą w administracyi austryacki^j) wypada zwrócili Kr<5Iowi, 
skoro wojsko zbyt wiele wybrało." W końcu noty prosi Poseł 
Cesarza o wy/.naczenie Ministrów, aby prsystiipili do rokowa- 
nia nad (lowyższemi punktuini. Na to podanie zrobione w Łi- 
stopadzlo nio otrzymał Olszowski j«3zcze w połowie Orudnia 
odpowiedii. 7.ij\A upomniał się, aby nie czyniono iwloki. 

Tymczasem byl Kainie Anersperg przestał Cierjgzewskie- 
mu powyiaze pismo i prosił o radę wzgigdetn odpowiedzi na 
nie. Zaiste była nota podana przez Olszowskiego napisana w du- 
ciu stronniczym, natchnionym przez ICriitowę, a Cieciszewski 
dopatrując się w przymierzu anetryacko-polskićm świctśj twier- 
dzy dla religii, mijgł jako kapkn iń6 za BW^m przekonaniem, 
wszelako wsitpic, aby mn, jako nrzędnikawi Króla polskiego, 
wolno było obcemu gabinetowi dawai5 rady przeciw własnemu. 
Jednakże tak sobie postąpił; widocznie nalejteli już Polacy, 
wskutek lukty Królowej z Austryakami, bardziej do francuz- 
kiego lub austryac kiego, niżeli do własnego obozu. 

Badzil Cieciszewski dowodiid najprzód Polakom, że woj- 
sko do Pomorza i Holzacyi w sprawie polakiój wyszło, i azu- 
kad pism, w których Kril i jego Posłowie 100,000 talariJw za 
wymarsz Austryaków do Pomorza obiecywali. Potto utrzymują 
polski Rezydent, ia w traktacie niema nic o zmniejszeniu woj- 
ska posiłkowego na wypadek, gdyby się zmniejsitała liczba nie- 
przyjaciół, co Wszakże nie nautąpilo , skoro prócz Szwedów, 
Siedmiogrodzian. Moskali. Kozacy wystąpili przeciw Polsce, 
a on sobie przypomina skargi polakicli Posłów, czemu Leopold 
przyrzeka tylko l?,O0O nie zaś 18,000. Ztąd przeczy, aby Po- 
lacy mieli prawo żądaii odciągania od sumy, ktdrą traktatem 
przyrzekli. 

€0 do wyznaczenia Komisarzy, na to radzi zgodzić siQ 
Cieciszewski, „wiem bowiem", mówi, „że Polaoy nie cbcfi cesur- 



') Olszoivski's sclm-ftlicher Yorłrag- 
Orjg. w arcb. tajn. 
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iłach KoroiEanj" '), czynie lo jedynie dla mnotcnta trudności. 
'Względcitn zulftgi krukonskićj nie radli astąpi<!, skoro pri«- 
znacKcniem Uj załogi jost ube7.pie«z«ni« Atutryi, a tu rękoj- 
mia, kt6rdj się dopatrują Polacy w wojsku Cu rDi«c kiego, nie 
jest dostateczną. Wseystkie żądania gabinetu polskiego awa2a 
Cieciszewski za wymysł byłego Pod-ibarbi^gn , oKecnia PoA- 
kancłeriego nngfusława Lestciyilskiego; chM, aby gabinet aa- 
Mryacki odpowiedtiał polskiemu na piśmie i losŁawił kilk& 
cgEem)tlarzy odpowiedni, „inaczćj bowiom, jejli od|iowied£ bę- 
dzie dokładną, zniszciy ją Dw<]r polski." 

Oraz dajo radę Cteciszewalti pi^ad do niektórych Seoa- 
torfiff, ująć się za Hetmanem Sapielią ') i tak koiSwy swe 
uwagi: „Sądziłbym, is Hetmana Kozaków Ickcewaiytf nie oa- 
le*y; na tym człowieka opierają się pojrŹikt Poiakdw, io 
wojsko aD8trya«kiQ z kraju wyrzucą, na tym czloni4'kti oprze 
się jeszcze wiele innycti nieprzyzwoitoici ( .imperiinefitiae", 
afronttSw), & możnaby im zapobiedz" *); Oczywiście skłania 
Cieci9Z«wskł gabinet austryncki do ujęfia Wychowskiego. 

Odpowi«dź; Cesana dana Olszowskiemu zastosowała się 
zupełnie do rady polskiego Rezydenta i zawierała UeH na- 
stępną: Wiadomo, £e nadużycia ^ioliiicrzy kara<! rozkazujemy. 
Co do odciągania wybranych picnigd/.y oil sumy iimówionfij, 
niechaj roitwaźą, Polacy, „ie Anstrya rozpoczęła wojnę te Szwe- 
cyą za sprawę polską i ie ją dotąd z mAvieii;ieiueni niektó- 
rych Stanów niemieckich i z nietnaii^m wtasiidm niebezpic- 



') Zitterae Residentis CiecistenU. Vimnae 6 Dec. 16S8. Oryg. 
w arch. tftjn. — "^1 Jego synów będących ti& Akademii w Gt»- 
cu i icli guwernera obraził datkliwio jnliii Pułkownik, któ- 
rego IlEitmaii oskarżał kilkakrotnie przed Cesar^pm, tu praoz 
Cieciszewakiego, lu pi-;ecx I.isolę, prosxącegu o daute sw 
peliitj Eaty«fakc]'i IleŁmanowi. Gdy ta nie nR^l^puwała, ką- 
sał Sapieha wyjecliai: aynoin, to snmo uczynili inni magnad, 
których synowie pobicrnli nauki w szkołach nustrytickich. 
„Sam Biakiip krakuwaki (gorliwy stronnik niiBti-va,uki) kaxał 
swym nyiiowŁoni udać tii; z AuBtr.*"! do llawaryi." Ton cnyn 
rzeczonega Praiald jest dziwnym, skoro Hisknp Icrftkowgkl 
bjl ontK Kuucleizem Akademii jogieiloilskiuj. — *) it/id, 
OsŁatnic słowa pokkiego Reiydenta do austry&cltiegu Mi- 
nistra: „Chuiej Wasza Ii]xcoleDcyv DiniejeKe pismo kazać baj- 
zwlocznie epali'^." 
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czeństwom prowadzi" '). ..Lista wojska posiłkowego nie bjla 
iiigdy dokładnie ozuaczoną, a joSli as.A 12,000 iolnier7.a wy- 
stano, to tego wymacała potrzeba z powodu występujących 
nowjcli niepr/,yjaciiil, wszelako dla tfij części wojslia. którą 
C«aarz na iądanit; Polaki Łam wyprawi! , dano żjwnoić ?.e 
Sxlp,xka. Chcąc jednak iir/ekonai5 Poluld^w, że Cesarz nie pra- 
gnie ohńni&ć Polaki, riaka/uł przegli^d surogo wojska w Polsce 
i w Frusacli, uby dawne nie wynosiło nad liczbg um<Jwioną, 
a nowo nic przybywało. Waglgdem kumenily Jana Ka^mier^a 
Datl wojskiem aiistrynckićm i waglgdera lalogi w Krakowie, 
wyrzekły joż nkiady," 

IJdzielając tę odpowiodż Baronowi Łisola, zawiadamia go 
Cesarz, je Radxca Kamery szlązkićj Yelli a Sablhausea ju£ 
miaDOwany Komisarzem do Polski , aby wraz 2 au^tryackim 
Posłem skargi PolakiJw na. wojsko roztrząsał'). Leopold naka- 
zuje im daikaif sporów. „Skoro PoUka", pisze Cesarz dalćj, „nie 
ukrywa nadziei rokowania ze SKwecysj, Elektor zaś protestuje 
przeciw tectu, więc iwi66 uwagę Króla na szkodę, która itąd 
wypływa dla sprany powazechuńj ; piszemy o tćm takźe do 
niektórych Ssnatorów." — Więc we wszjstkiźm poszedł gabinet 
cesarski za radą Cieciszewskiego, zbyt gorliwego przecimnika 
Królowej. 

Na odpowiedi cesarską i rozmowy ustne, które między 
Ministrami cesarskimi i Olszowskim apowodowała, odpisał Po- 
seł polski do Hr. Fortia i Księcia Auersperg. MÓwi on w tóm 
piśmie*), is się Polska domaga oilwołania załogi z Krakowa 
nie juko spełnienia obowiązku ze strany aostryackiój, lecz jako 
astgp&ttvH zo wzgigdu na połoteoie krajowego skarbu, koszto- 
wało bowiem miesięcznie utrzymanie załogi krakowskiej lO.OOO 
talarów, zatóm wiccój niJeli wszystkie załogi w Polsce. Papież 
przysłał tylko zasiłek 50,000 zł., Sejm uie mógłby potrzebnycli 
sum dostarczyd, zatóm diołnierz austryacki rzucałby się albo 
na mieszczan krakowskich, albo robiłby wycieczki na wsie b%- 



') Eesportsum Cacsaris Olsuwh dałutn. Yicnnat la Dec. 1G58. 
Oryg. w Arołi. tajn. — *) InstrutUa Ijeopoldi pro LUola. 
Vienttae 15 Dec. 165B. Oryg. tamże. — ") Liłłerac Aiile^ati 
Poltmiae ad Couuiem Portia. Boz duty, prawdopodobnie 
w pierwszycb dniticb Stycznia 1659. Oryg. Łaioie. Miedzy 
dokantentami Hr. VIII, 
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sledoie, a jeden i drugi środek bjłby r<Swnie niebezpiecznym, 
prowadriłby do lajśd ?. broni-icymi awćj własności. Radti więc 
w i6tD położeniu przynieśli ulgę Rzeczypospolitej zmniejszeniem 
2alogi i oznaczyć czas, przez tMry ona w Krakowie pOKOstad 
ma. Ostrzega jednnk, aby to a.i do zawarcia pokoju nie trwało, 
w takim rade bowiem byłaby Polska zniewolonii do uklado 
ze Sewocją. 

Rozbiera potśm Poseł polski powody gabinetn atistryac- 
kiego, dla ktijrycli utrzymuje załogę w Krakowie, raz, że pra- 
gnie rękojmi dla sum zahypotekowaaycłj na Wieiicico, drugi 
raz, ponieważ nie ufa Polakom. Oo do pierwszego przypomina 
Poseł, ie docłiody z Wieliczki s^ prywatn;i, wlasnoSci^ Ktfila, 
nie 7.aś publiczna Kriilestwa. Ca do drugiego s^dzi, i& ustęp* 
siwo uc&ynione Połakom zoliowiązałoby icli do wierności, Wielu 
Polakiiw, tn6vii dalćj, a to najzacnicgszycłi, tchnio miłofcii^ i 
nazaDowaniam dla Domu austryackiego, przadewszystkióm stan 
duchowny, w dowód czego przypomina Poseł, że według da- 
wnego zwyczaju (a kt<)ry już miedzy innemi narodami ustał) 
odbywają się w polskich bo^ciołacli publiczne nałjo^eńatwa za 
Cesarza *). Skuteczniejsze grodki owSj rf^kojmi przyrzeka po- 
dać uatnie. 

Właśnie wtenczas toczyły aię rozprawy w obozie pod To- 
ruDiom o kwittery zimowa dln wojska austryackiego; Król rm 
prteznaczjrł Województwa łgczyckie i rawskie, Soucbes pragnął 
otrzymad Województwa bliższe Szlązkowi: sieradzkie i kaliskie. 
Olszowski wystawia niesKCzęsne następstwa z kwater zimowycli 
dla AoBtryakiJw w Polsce, przewiduje ztąd niechęi! obu naro- 
dów i prosi, aby się utożyd z wojskiem o sumę pieniężną, a 
to dla tego, aby uaŁą.piło z krajiL W każdym ra^ie domaga 
&iQ, aby czaa oznaczyć, do ktdrego ma wojska w kwateracli 
zostawać i przypomion (niejako groźi^c), że zdzietstwo Szwe- 
dów będivcfcb na kwaterach zimowych skłoniło Polskę do po- 
wstania. 

Co do wymagania rachunków i dochodów wielickich, po- 
wtarza Olszowski, ie kopulnie nie są własnością ItzeczypospO- 
łitńj, lecz Króla, który nadto na sumy (500,000) traktatem 
wiedeńskim umówione, 300,000 złotych u swego mąjątkn 



<> ibid. 



oBsrował, ł stadnego wynagrodecma od Rzeczy poapolitćj ani 
otrsjrtnal, ani iąilat. P^jŁa więc, C7.)'li w taki^ni położeniu nie 
wfmnga sam glos sumienia przynieść ulgi; Monarsze pokrcwnio- 
neuii z Aastrjr.1? 

Potćin się dopra37,a, aby Austryacy zamiast soli, kttlrą 
biorą z Wielicztci, atoiyli siy o sum^ pieni^lną, płatną od 
Polstti corocznie, a2 do zupełnej wypłaty długu całego, a to 
z powodów: ł) Ponieważ Król polski miałby zbyt mało do- 
olioJy z kopalń, je^li Austryacy pobierając zamiast pieniędzy 
sól w bryłacłi, h^i^ uŁr^yaiywali zabaz wywożenia, sołi Jana 
KaiSmienia io S-ihyika, Polska ?.&& wycieiicjtona, wyludaiona 
woJH ' powietrzem niewiele ') zakupitf zdoła. 2) Podział wy- 
kopanćj aoli między Połslią i Austryą (t. j. spoina admini- 
siracya VVio]icKki) prowadzi do sporów. 3) Kopalnie zupełnie 
się zapadną, jo^li przy wi«lkim nakładzie opatrzonemi nie zo- 
staną, a Ministrowie cesarscy chcą tylko na.leżei5 do zysków, 
oie zaś oraz do ciyiariiw. 4) liozwożenie soli w Szlązku ledwie 
cokolwiek więcój przyniesie Cesarzowi, a KriJlowi wielką szkodę 
Bprawta. 

Widad w ustnych rozmowach robili Ministrowie Posłowi 
wyrznly, ie Pobka spieszy do układów zo Sawocyą, na to od- 
powiadał OUzowski, im co do tego oczekuje dopićro iusŁnikcyi, 
wsiclako przeczuwa, U Dwiir sig skłoni do układów, albowiem: 
1] ,^Nie moglibyśmy się inaczśj Af.vi]gRĄĆ z pod ciężaru załogi 
krakowskiej i kwater zimowych dla wojska austryackiego." 
2) Cseka nas więks7.a wojna z Moskwą, bo niepodobna sklo- 
nid J4 do warunków znośnych, oraz naleSy tą wojną utwierdzili 
w wierności Kozaków i Talarów, przytćm mamy i inne po- 
wody do wojny, kttirycb piauau powierzyli nic można. ;i) Nic 
zdołamy zaspokoić naszego wojska, winniśmy mu do Uj duby 
już przeszło 30,000,000 milionów złotych. 4) Przez pokój Polski 
nie uciurpi bezpieczeństwo prowincyi austryackich , ani pomoc 
przyrzeczona jćj na lat 10 po zawarciu pokoju. 

Wprawdzie ze względu na obecną chwilę, nidwi dalćj 
Fosat, nie inielibyśiay powodów do spieszenia się z pokojem, 

') W dobrych latach przynosił wywóz soli do Szlqzka 400,000 
Elotycb Królowi polaMenm, zatSm wictĆ-j, niioli viyw6z do 
Fokki, kraje bowieai ■iawii\iińB\ilv brały sól 8 ioni^ «kgno- 
mii królowfikidj, z Sambora. 



Albowiem Szwodiii ir Piasacli sJnbsi i juć Wisła airolaiooa 
(ttiflwiitpliffjrM apsdkitiiii Torunia), gijby lj\ko twiertlzik Ołows, 
leżąca pny diieleniu się neki (»« iHvurtio yutulae), miclą 
bjla. Przj awjrm njdkini roiwoju sił mogłaby się Polaka spo- 
diiewai?, ]>rowfidE:v<' 'l*'*Sj wojnę, odobrania całych lub części 
Inflant i innych korxyfci, ale juslc^my zbyt obciąieni kwate- 
rami lila wojska aiistryackiego, załóg:], krakowsłci^ i iloici^ woj- 
ska własnugo, ;eatćm bardzićj oa nas wpływają obecne szkody, 
oi^Ii spodziewane kortySci. 

Po tak dobitnjin wyłojtoniu programatu polityli) polskiej; 
we wa^-stki^m jul riinój od połityłci austryackUj, nie wacba 
się nadto Poseł polski przystąpili do wyraźnycłi wyraatiSw, j po- 
wodu tytułu danego Carowi z nbliłeniem prawowitemu Paott 
Litwy. „Tytnly", pisie Olszowski, „rozdawano Carowi tzciodrt, 
ala t dobra cudzego, robln wielkii krzywdę Królowi, Koronio 
i Litwie. Bule^i5 ztąd Ł^m dotkliwsza, ta to Daatąpilo da aa- 
mytn ' pociątku Cesarstwa i pod jego piecie, bei zaiesienia sif 
2 J. Urtil. Mo^oią, albo z polskim Ministrem na Dworaa eo- 
sarskim. a nadto bezpotrzebnie , tak bowiein motna było od- 
nKiwid Carowi tytnln W. Księcia litewskiego, jak iiin odnuS- 
wioBO tylolu: Wielliiego Pana." 

W t6j Biln^j dyalelttyco nie ustaje Olszowski , i, aby po- 
tępić postępowanie MinistriJw austryackicli, atywa najpotęźoioj- 
BZBgo argumentu wobfic iiynow2>kicj miloki Cesariu Leopolda 
i powołiys 8i{; na jego ojca: „Cosare Ferdynand III, i. p., 
diago sic namyilał w podobnej aprawio tytułów i prosił listo- 
waiB Króla połslriego o zdanie i zezwolenie, a nadto Poelowi 
siremu do Moskali poczytał Cesarz za zasługę , ie pisma, priy- 
inająccgo pr^esadno tytuły Carowi, nie przyjął. Pamiętam, U 
niegdyS Kaiceia kurUndzkiego, lennik* polskiego, oapomniaDO 
i dano mu naganę, gdy w piśmie do W. Ksiceia nazwał go 
cesarską MoJcią. Dwór aastryacki zwykttt oględny ł do pompie* 
oho n^epocbopny, ole mofe się tlumaczy<:! omyleniem i pewnie 
nid czynił bez celu, gdy dwa pisma wydał; pierwsse 2 nieb 
do Dworu polskiego wyprawił, abyśmy jo sami („riMfru ma- 
nibut") Moskałom oddali. Ile^ztąd powstanie trudności 1 Jakie' 
tytaly dawad odtąd Carowi? Met kłopotów wypłynie z tego dła 
zacnego narodu! Niezawodnie wiele krwi polskifj prselejł. aby 
zmyt! te tytuły, dauo z taką łatwośoią od Dworu cesarskiego." 

8 



KoAcr.yrT.ecr. Poseł trafna, z dziejami calezgodnrj, ctia- 
rakterjst^-ltH, ?oiakiiw i icli dyiilomaeji, mówiiic: „Ciiciej W. 
Kicelloncya (coboluiek iii Inb ui&iwiiidoaii iKokiią) wier^yij 
i Jego CeaarsŁą 2ihi6 przekonywał!, 2e oikt Polak-iw w przy- 
jaf.iii i szczeroSci nie przejdzie, jeŚli się tylko z nimi jio przy- 
jacieliiku 1 szc/.or/.c obchudzi." 

Tomu MmmioniLomn jiismu nie mo^ria odmijwji! poŁ{;2ii6j , 
loikt i eiluij a giglkićj wymowy, jasnego, dobitnego wyłożenia 
spraw sporiiycli, be;. cgidiJki, alo i b«7. i&ici. Wjn-Łwdzio tiio- 
ktiJre zwroly zdnjiL sig mieć na pierwszy rzut oka zamiar ubo- 
dzeniEi, leCK k druyi^j strony nifi h} wjnnrzyii stroskany oby- 
watel w imieniu nawdu *d austryackicb uri^dnikiiw, boiwzglę- 
dąyeh na publiczDł^ niedolę, przywiedicioncgo a£ do Łkliwo^cif 
jakićj amoj. doznaje w niedoli ludzie pojedynczy. Te uoiducia 
tlumacEy wiernie Tosel polski i nigdy nio mija sig z godno- 
ścią. Krok diiU) bylly wpadł autor w polemikę, krok bliiSj 
byłby oziębłym. Prawdi^iwiu wzór j>tsra tego rodzaju powoia- 
nycb do euorgii. co do rien.y, a w formie co do grzeczmtści 'J. 
Niezawodnie niusiulo to pismo isobiC nit:niato wrażenie na aii- 
stryackicb Miiiistróy?, było niujako momłnóia ultimatum, za- 
powiedzin rozwodu między gabiautami wiodciiskim i warszaw- 
skim, jo£l) Polska od maoglcłi ciciiarów uwolnioii^i nie zostanie. 



(Zapasy ludwiki Maryi z a.ustiyaclcą biórokracyą i z gabinetem 
wiedeńskim; ooraz iwawsza lakta stron obydwóch.^ 

Podc/as gdy znamienity statysta wzniiialszy sig na sta- 
nowisko wyssKe, ^ ktdrego spogląda im sprawę, usiłuje przy- 
pomnied Ministrom auatryackim wysokie ich powołanie jako 
radzców izymskiego Cusaria, a w tzómby icli niezawodnie prs- 
diiCj czy póżnif^j wsparły wyniosłe ucKiicIa Leopolda Igo, jego 
prawdiiwe pr/ywincanie do Jana Kaiumna,, nie zdoła się po- 
siadać Królowa i z csi]% rozkoai^ą nicwiaaty. mogąoej się zemścili 
na przofliwniku, pr/cśludiijc riietyłko Jenerała Soucbes, mier- 
nego, iii«$pokojnugo iuLrygauta, ale onu i narona Lisolc, a 
nawet niB szczcdii samogt* gabinetu wiedeńskiego. Kiewątpłiwie- 



f) Su4tvittr in tttodi). forlUer in n. 
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to za sprawą J^j stronnictwa JtacnęU aic ntbnjat! szlachta sie- 
radzka prEMiir Atsstr^akom i wyprawiła da Tornnia Posłdw, 
na samą pogłoskę, ie Ji?nerał Souclies hei zezwolenia kriilew- 
Bkiego clice ojąii w Urn woje wćdzŁ wie kwatery zimowe. Lisola, 
donoat^c o \im Cesarsowi, przypisuje „\a po<]l^>ganio lutln...."^ 
„wiolkii5j a ukr.vt^j intrydze", nie ukrywa, że tu (w oborie pod 
Toranieiii, gdzie się l)vi6r ziiajtlowal) widocznie większe po- 
dejrzeniu i miicbinacye pn;eciw Aiistrynkom powstają, sława 
cesarslcie^o orcia zmniejszana, rady nasze, uwaiane 7.a oiesKzere, 
bywają prtdsadzano i przekręcane, niechętni nam korzystają 
z codzionnio nowych skarg na wojsko, aby publiczną nienawi^. 
przeciw nam wywoUi! i t. d. Z te/o się okazuje, £e są tu tacy, 
co wszystkie inŁeresa cesarskie zupcłuio podkopać pi'<ig<ią ' do 
dalszych ccKw dąjy(^ się itdajfi'' '), Nie robi dyplomata nigdzie 
wzmianki o Królowpj, n nawet nie Dszywa francnzkiogo stron- 
nictwa, ale niewątpliwie ma on na myśli Królowę.' Gdy bo- 
wiem rabusie (ubrani po niemiecku, ale pKJwiący po polsku) 
napadli cesarskiego kurj-era i odebrali tnu depesze, ma podej- 
rzenie Lisola, te to ucaynit! kazali Królowa i Lubomirski *). 
Samą uieprzyjaM między tym a Jenerałem Souchos tłumaczy 
sobie Lisola nie jako niccbęij do osoby austrynckiego Jenerała, 
ale jako nieprzyjaiń do ans tryac kiego stronnictwa i mówi: „lo 
to wszystko czas wkrótce wykryją." 

Sonclies popędliwy i namiętny oskarda wprost o zamachy 
wymierzone przeciw sobie i Liiioli Krillowę i Murscalka *), Kra- 
lowi przypisuje chc^ zaradzenia złemu, jeśliby to było w jego 
mocy. W końca pisma mówi Soaches: cała niopnjjaiń przeciw 
mnie pochodBi ,od .Ttfj KrjJIewakiij Mości i od Marszałka koron- 
nego, albowiem zdaje im się, 2« są wzgardzeni na Dworze Wa- 



Lisola relatio ad Jmp. Castris Thom. Ul Dec. iG!*8. Orfg. 
dep.warch. tajn. — «) Idem 3 J Dec. 1658. — *J „AHeauł 
teefftn *ind ditrch ilie AinHflmuj itnck aondcrbare ^roase pas- 
sionen des Croti-MarsckalCs (teelcher von Ihr. Sta), der SS- 
niffin alzuriet Mtrtelicn und gchandhabtt wirdt) wieder vns 
atl und jede tiegolien so politUfk alg mUitariscit — wir leer- 
den so v^rdchltirh ttttd hdhiusch łroelirct tttul ffiihalten, das 
sokhes niclił aa!:itusj>rt;cktn termag." (SoikAw. licrkht (M 
Hm Kaiser. Thom 33 X>ec. 1653. Or>ff. w nroh. tiyn. 



82Ćj Cea. Mości" '). — To wylnnio niechęci przed Uesanwn 
przeciw Krih^ij i Luboniirskiemu iiia zdołało jeszcy.e uapo- 
koi(f gniowii Jenerała. Pisi^ on, nie bcili^ do lego slu^ljoweiŁii 
względami bycajiDoiĆj zntewołonj'm, do Hanibała Margr. do 
GoDsaga, łcrcwnoKo Kr6low<ij, uby jn i Marszalka oskari^ó: 
„7,a jego {Lubomirskiego) przykładom wyjiyscy nas lu prześla- 
dują do tego stopnia, że się niolctiSrzy Wojewodowie i Staro- 
stowio ośmielili prosi*^ o r^ezwolenio, aby nas na kawatlci po- 
rąbati...." „Obawiam Bic, ie Marszalek jaką^ wielkj^ zdrady'') 
Icnowa, któią przeciw nam ukartował i 7.a dan^ sposobnością 
wykona." 

Przcmagaj^ca Bita Polaków przy oblężeniu Torunia, pod* 
nloaiona czynnością Lubomirskiego i GrodzicŁiego, praytJmily 
Au3tryak<iw pod Jenerałom Souches. ale nie nini^ przyczynU 
OD sig inacznin do spi^lnego zwycięzŁwa, skoro kierował pierw- 
szemi oblęłniczenii pracami. Mimo ten Bidicen polsko-aiiatryac- 
kiegu wojska nia ustawała niechę(! między dwoma Sprzyinio- 
neficaini, mianowicie za sprawą dra£liwćj Królowśj i lukty 3ti'on- 
nictwa francmikiego /. aiistruackićm. Wzięcie Torunia wsparło 
nawet tę iiiezgodg jak najsilniej, odtąd bowiem skai^ą się 
Ąuslryacy przed swym gabinetem l)e?.w2ględiiie; Krdl po raz 
pierwszy popełnia niesłuszność w obec Austryi. Podczas kapi- 
talowania miasta pozwoliła KriJlowa iraocuzkiemu Posłowi de 
Lumbres udać się do twierdzy na rozmowg i OKonsbieroa; 
Tiisola przeszkodził temu przy pomocy Króla. Niemnićj nie- 
pokoiły auatryackiego Posła długie rozmowy siwedzkiego Mi- 
nistra z Królową i budziły jogo podejrzenie, ie Oxenstierna 
przy pomocy franouzkiego Posła o co innego, nie o kapitulacyą 
miasta się układa. Soucbes zawsze wyniagajj^cy poda! Królowi 
w imieniu austryackiego wojska pismo, w którćm stan wojska 
wystawia, o naznaczenie lei zimowycli w Województwach sie- 
radzkiem i kaliskiem (blitój Szlązka) prosi i dowodri, że kwa- 
tery, które mv ostatecznie Król wyznaczył w Łęczyckićm i 
Jlawskićm są od lata wyczerpane i przez powietrz.e ucierpiały. 
Oi;^ doinsga się Soucbes pritypuszczenia Óinóch cpsarskich 

*) nWeJffttf ieide bei E. Kuis. Maj. Uof iteradit zu sein v<r- 
Bwinep,"— ') „quetqw! slgnaice trahison.' Lettre dnGHi- 
rai Souches A Don llanihul de Gouiayue. T/iom S3 Dk. 
1058. Oryg. w arch. taju, 



rKomisaray do układilw ze Suwedami o Toruń % Na to dał 
fKriSl odpowiedz, ta z ponod<lw, kWre jemu są najlftpiij wia- 
, doine, oie mOg! uadmi iiiiiydi liwaUjr, yrreazcie tych wymacsonw 
'do niego samego naloty -). Podobnie nie przystał KrJl na pny- 
puszczente AasŁryaków iło ułctudilw, albowiem E|irawę toruńska 
'nwalal nie m wojonnł. Icor la polityc^iwi i wyrrakl, że jedynie 
I Król postanawia, „czyli pod twmi lub inneoii waruitkami raa 
powrdoid miasto Ju swego jirawowit«go Pana '). 

PoriJiiiienis Labom iralci ego z Jenerałem Souchw, Jedofm 
'k najzaciętszych nieprzyjaciijt Królowej, i który pierwszy był 
podoi projekt iijaiDWii(! Wielkiego Marsiialka, aby go obr^i<! 
< przociw Ladwioe Maryi, było nie małym tryumfeia dla Kr6- 
[lowćj. Zapeniie wplywiUa sama na tę niezgodę, baeząe pil- 
'nie pod Toruiiiein i drugiej strony Wisty, (gduie w ciiasie 
' (rboKOwaiiia Kr<}l» przebywała), na kaidy kruk austryacliiego 
f jonorala. W^mocuUuie sig stronnic twin tCrtłlowćj nabytkiem 
Knrszallca, było nowym powodem dla Austryakóar szukania 
'flrodk(iw, aby prae8zkad/a<; j6j wpływom. 

W og<)lnodci wzmogły się siły obopiiloe od owćj ehwili, 
kiedy licj zaczął występować jawnie przeciw Aostryakom, KnS- 
lowćj wszystko sig wiodło podcias sejmu, nominavye wypadły 
według jćj ły(ix£6. Tralmowsliicinu usiłowała wielką pieuctf 
' Fyrobi<J, a w tśj sprawie, ponieważ koliij w alternacie pny- 
ehodiLiła na stan duchowny, poparł KrJlowę cały lil«r, który 
ElĘ^fizajnie szedł za Aus-tryą. Małą piec7.v<! otivyinał Łakla 
liwy stronnik Królowej llogusław L«3icylS3ki, Wielki KaO" 
' elerz litewski był zdawna Prancizeui. 

Ugoda baultiacka zawarta nr C7.^ic\ 7,a spraw- Królowej 
z Wychowskim, jój stałym stronnikiem była prawd^iwia zwy- 
cięstwem dla Ludwiki Maryi. Podoboie podniosło się inaczonie 
aaatryackiego stronnictwa pr«Ł zwycięstwo Auslryi nad intry- 
I gami FraocuKÓw i Szwcddw '') w Niomczech odniesiene obr&> 



') Ftincf^t fitiac Reg. Mty. iW. nontinc cjxreitus eats. propo- 
tita Oryg. w bfcŁ. taju. — ') „glaliromm (ut se (Sejfem) 
pertimt dfstiNatio." Jtespotisam liegia rutomac ad Ula puneU 
datunr. W raporcie Jen«rału Souches do CeHnna a dma 22 
Grudnia 16&tł. Orjg. toniżo, — *) ibiti. — *) „Sttccorum 
Caliorumgiie molilioHitus ham atłentis.*' Lcfipotkus ad Lega- 
(os m ^lotUa- Francof, 15 Julii l<iSS. Oryg, tatnżo, 
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Diem Leopolda rzymskim Cosar^cm. Tab2e czynntió mjdtlk 
aiistryufkiegi) w Ilolzacyi i [>anii przeciw Szwedom iwigkstyla 
kredyt wieileńakipgo gabinetu. Mogła nicc lukta miętJiy Ki'(}- 
lową i Aujtryakarai wi^ksu rotmiary przybierad 

Śród draźliffycb jai wyrpźną osobietością ti-ącijcych sto- 
sunków inigd7.y Kniluw;^ i Aii^jtiyaknmi, /.aitne'i'/.y la Ludwika 
Marya lumacli atanowcuy przeciw nim i usiłowała zawrae<? ro- 
zejm ze S/wecya,, co do wojny w Prtiaacli. Po odebraniu To- 
runia od Szwedów nie byłoby i<j utcpodobueiu, alu dla Austrji 
musiałoby sig stoii igubnem, albowiem wojnę rozpoczctii w spra- 
wie poIskii!!j protradziiaby odtąd tyllco po ks granicami Rzoezy- 
pospoIiWj vr Huhacji i Jutlandyi , a to jedynie przy pomocy 
□ie wielkiego korpusu jazdy pod Csainieckim, a kt()ry uadto 
mógł by(! z latwoSciĄ odwołanym. Oraz wojaka auslryacliie 
w razie rozejmu niepotrzebne w Prusach, zostałyby odwołane, 
zat^m i Mloga anstryncka w Krakowie, majtica przeznaczenie 
być punkt«m bezpieczci^stna dla wojska cosurskic^o, atuliby 
bIc równie niepotrzebną. 

Łatwo zrozumieli przerażenie Lisołi, gdy się dowiedziftl 
potajemnie o tij podatępnfij. traktatowi wiedeńskieraa wprost 
przeciwnej usilno^ci. W koafcreacyi, ktdrą wraz z Jenerałem 
Sonches miał z obydwoma KaDclerzami, wystawił otwarcie i 
dobitnie cale nowy sposób, w jaki z nimi co da wojakowycłi 
i politycjnycii spraw Pidacy postępowali zacKęIi i przytoczył ró- 
2ae okoliczaoćci dowodzące, że od zwykłćj ufności odstttpiłi i 
prosit, aby lan szczerze powiedziano, jak stoi spmva rozojmu 
z» Szwedom. Na co mu po m-oczystycłi zapewnieniaci:, że się 
kontraktn wiernie trzymają, kategorycznie i pod słowem szla- 
checkiem odrzekli, t& się jedynie względem instrumentu kapi- 
tulacyi załogi 20 Szwedami układajti. ') 

Atoli podejrzenie Lisoli nie było bezzasndniira, wpadł 
ma bowiem w r^ce („przez szczególną Opatrznośii Bolą," jak 
mówi) bilet wluiJDorccziiie pisany od Królowćj do swojego Se- 
kretarza Frsncosa: .,ProJBkt rozejmu zachowiiJBray tn w taje- 
mnicy, więc nie mfiw a tóm, ja piszę do Prancyi jedynie, ie 
obecnie nie przedsięweimiemj iadnńj wyprawy, a nim ten list 



') Zisola, retatio ad Imperatorem. Thom S3 J>ec. i6S6. Oryg, 
w arcb. tujo, 
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sie do Parj2a, bidzie jut rozejm ogloszaojm.... Pragnęi 
Poseł de Lumbres in przybył, chciaiab^ra bowiem o^lebrat! 
Gradzi^i..... Nie wypada nic piaat! o rosejmic do Gdańska.... Spat 
ten list" '). Wszelako Król i Ministrowie nie zgadzali się z Er(5- 
^lową, Lisoli doniesiono w krótco, że 6vt projekt upadał i że 
?olacy oświadczyli frajicnzliieniu Posłowi, „aby nigdy nie po- 
myślał o propo/ycyi jakiegokolwiek traictatu Polaki bez }■&} 
Sprzymier/,eńc(Sw" "). Że jedimk rozejio nie był jedynie clini- 
lowym projektem , lecz usilną diłitiością Królowdj zobaczymy 
zmemoryalu, który do Cesarita podał Olszowski w Wiodain. 

MiędKy Polakami, co mimo dln^a i nporcitywa nieczynnośd 
Anstryi prijtnierzowi z nią zawartemu wiernymi byli, wyazae- 
gtłlois Liaola Wojewodę pozna tiskiegc, jako zacnego meta I dora^' 
dza jego tijęcie Hrabiemu Portia, przez to bowiom nowy Arcybi- 
skup guieinieńaki (Wacław Lasnezyński) i cały ten ród możny 
Bjętymby został- Oraz sliar;!y się Lisola, ie gabinet wiedeński 
tajemnic polityczoycb nie docliowuje. Widocznie więc miała 
■ Królowa płatnych donosioieli na Dworzo wiedeńskim; o podo- 
FŁnĄ pomoc etara sig teraz gorliwie strona drug^, zatem żywsza 
będzie obustronna wałka. Jakieit owoce przyniosą Polsce ji^J 
zapasy z Austiyakami, którzy do jćj obrony byli powołani? 
Szwedzi stracili dopit-ro drugi; naio^ twierdzę w Polsce, kilka 
zostaje w iułi ręku, traktat badziacki jeszcze nie potwierdzony | 
od sejmu, wreszcie Kozacy potrzebnją sami polskiej pomocy.) 
Elektor walnym Sprjiymiemeńcem, ale już Królowej roało ufa- 
jąeynł, wojna z Moskwą prowadzona przez Sapielię pi7.ybiei'a 
groźne rozmiary. 

Takie iTKględj wpływały niewątpliwie na Krtlla i Sena* 
tordw, wstrzymywały ich od preyjęcia polityki Królowźj aar^ < 
«!iąj4c6j wprawdzie bozpośrodtiie korzyści, ale oraz nadwAręia- 
J^cćj przyszlośt! sprawy. Takiem było położenie z końcom roka 
'Uib6. Umiarkowane dąiSno^ci gabinetu polskiego, jeazcze nio 
idi|cogo dlepo za Królową, wobec auetryackiego widaó z na- 
stępnego dokumentu. 



ffun avaMU che ia n»ova bia giuntd A POri^i, ta coM Sara 
lita piMicata." Lettara di I.isoła al ConU Portia. Tkom 
3J IMc. ItiSS Oryg. w arch. tnjn. — *) .tJu noii pttutwfc 
mai li proporrc nemui UaUato itaitktdare.' ibid. 
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ROZDZIAŁ n. 

Pr^Łnc odłowania tgodj m.i>:<lr.y gahiaptami wi«de&slciin i i*«nz«t>ralEnn.^ 
Rx«eł iiprt«(łn>«^ kongreta. Spór ntiędzjaarcKlowy 
wtg1(detD Połłów nioslucwikioh. 



(Deklaracya gabinetu w&ntawiki«go daoA anstiTtckiemn. 
Projekt kongTeRU Sprzymierzonych w Tomiuo). 

Bada senatorska postanowiła na nemom sksrgi Liaoli 
mględem odrębnych układów Polski ze Siwedetn i oraz db 
iBDe 9tą<lania gabinetn wiedeAsIciega yn imienia krćlewsktem na 
piśmie Cesarzowi odpowiedzieć^. GlOwnie domagała się Aastrya, 
Jak Jn2 wiem;, kwater zimowych dla swego wojaka, będącego 
pod Toruniem, ludjiii-i, aby Tolacy spiesznie i gorliwie dożyli 
do zawarcia pokoju k Moskwą, oraz, aby się o obocnośi! Uanii 
na kongresie starali, a przecie w gzy st ki em aby odr^bnśj ugody 
ze Szwedem nie zawierali. Co do kwater odpowiedział gabinefr 
polski '), Sie je w Woj6Wi5dri;wach lcczyckiem i rawsktem, kttłre 
pPMK wojnę mni^j od innych nftierpialy. jaż wyznaciył. Co do- 
pokojn z Moskwą, ie FoUka iiJywafa wazjstkicli środków ka 
toinu, lecz te nic doprowadziły do rezultatu e powodu ztiytecK- 
nyoh wymagali Posldw moekittwsiciuli , dalćj ich odjazdu, pot^l 
wnnia Oąsiewskiego i t. d.. ża jednak polscy Komisarze, wy- 
prawiwszy Posła do Cara, czekają na odpowiedii i maji^ nadziojci 
te się rycblo rozpoczną dalsze iikiady. Pośrednictwo ofiarowane 
od' Cesarza Królowi do ukliidijw z Mbskw!^, uchyla odpowiedz!, 
byłoby to bowiam nową przewloką i budziloly podejrzenie Mo- 
skali, narodu nieufnego i miiieniającego, ie Polska jedynie go 
Indzid pragnio. O dalszym postępie układów pnyr/eka gabinet 
polski donie4(5 Cesarzowi. 

W sprawie pokoju u S^wecyą wyrażono w odpowiedzi: 
KriJI polski niczego nie przedsigweiiniie bez KniGBienia się 



') HesponsMim nnmine R(^ Pobmiae ex SentOus cowsmWo Do- 
mino FraiHtaco (k Liovta datttm. 2'AoiNnii 3a Dtc. i 638. 
Oryg. w uceh. iajo. Miodny dok. Nr. IX. 
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re snymi Kprr.; mierze ńca mi, jultkolwieic potrzeb- rychłego po- 
koju dla snj'cli kraj<3w wojną oV)ciąJ!«nych eznje i nad awyta 
tudern litować się musi. Lecz aby Urn snadnićj dopiąć celu, 
pragnitf Król iiolski zjazdu Pełiioruociuk^n mocarstw sprsj' 
mierzonych w ToriiniH Itolo pierwszych dni Marca. Będ^ się 
oni zastanawiali nail p^kojetu, a jeśli się dalsze prowadzenie 
wojny okaEe korzystoiejsEĆti], zobowi^łą się do tego sKczcgiil* 
nćm przymierzem, aby jedno mocarstwo nie dźwigało wiccó 
cig^.ariiw od drugiego. Na ten kongres laprasza Król aąjpriiSd 
Cesarza, jako sytego głównego sojusznika, potćm Eiektora. Po- 
dobnie kazał Król zawezwać gabinet holenderski, jako po* 
średnika. 

Sprana dujiska b^ła jednćni z pytait spoi-nych raicdz; 
Anstryii i Polek:!, a przedewszystkiein międ/y Polska i Dani%. 
Traktat aawarty z Dani^ przei Morsziyna w Kopenhadze (30 
Września lGr>8) wuliala się potwierdzić Polska i pragnęła ra- 
czśj, aby z wszystkimi Sprzymierzeńcami zwinzać się jedośm 
przymierzeni 'J, na wypadek gdyby Szivepya twarde warunki 
stawiała. Poseł duński wspierany od austryackiogo i olektor- 
skiego domagał się ciągle paszportów dla plenipotentów dud- 
skicli an. koagres ; zarzucał Polsce, t.e H^inią, miDic» zawaiią 
z ni^ł ugodę, opuazcza. Polacy sig llumciczyli, i& skoro ju2 
paazporta Szwedom -dali, nie tnogib teraz odwlekać kongresu 
braiJDsberskiego , lecz powtariiali pnyrzccziiiie objęcia Duni 
traktatem ze Szwecyą. W piSiiiie do Posła wyrzvkla JUda 
senatorska pamiętne słowa, cecbtuąco dyplomacyii lizeczypoa- 
politŚj, zawierające istotną definicyc polskiego gabinetu: ^Dla 
Jego Erćl. Mojci naazego najłaskawszego Pana i dla Uzeczy- 
popospolitśj polskićj było zawsze Świijtobtiweni utrzyaiywanie 
rzetelDfij przyjaźni z tiąsiadami, nUm bardziej wieczne dotr7y> 
mywaiiio sojU8Z(3w. Tę nara od przodków przekazaną, do dziś 
niczem nicskatoną chwalę pielęgnujo Polska, tak żo raczćj być 
oszukamy, niżeli oszukiwać woti'' *). 

O Łćj samój sprawio mćwi polska odpowiedz do gabitiotn 
wiedeńskiego, ie na kongresie znajdzie się sposobnośd przy- 
niesienia algi Danii, do czego Kx6\ polski, jeźli to uczynią 

') Liaola. rdado cd Imper. Tkam 17 Novcmii. 1658. Oryg. 
w itrch. Inju. — '^ 7toj)0«#»łn Gawrom. 7)fpuł. JłcffUl Da- 
niac dutum. Kop. aut. w arcb. tajn. ^licdzy dok. Nr. A'. 

» 



iani Sprzymiergftńoy (\%iy6 fccilzio ! Monarchę, sąsiada i przy- 
jaciela od aciskti szwedzkiego uwolnift pragnie. Od pośrednic- 
twa lraiicu/,kiego raz juź przyjętego , nio może odstąpid Król 
polski. 

Co do t}*tulu: Najpotężniejszy, tego MonarcŁowie clirze- 
Ściati3kie<,'0 Świata, n najprzód Najjaśniejsi Ce:Barze rityiiisey 
nigdy nic odmawiali Królom polskim. Równie go nie odmawia 
Jan Kaimier^ K!'<iIoni węgicrskim i czeskim „mianowicie zo 
krwi auatryackiej, z Ictórój przez liniii żeńakit sam pochodzi"'). 
O tytule, dijsyin przez wiedeński g'abiDet Carowi, nie robi 
wemiaiiki gabinet polski. Wiilocznie z nnmysln nio chce pod- 
nosili tak drażliwego przedmiotu, tylko polecił Olszunskiemu 
opomnioij si^ o to w Wiedniu, co Łoa ucz^inił i przeciw owym 
tytułom protestował '). 

Powyższa odpowiedź brdlewska, pismo równie szczŚrejak 
giętkie, świadczy o usilnym dążeniu gabinetu polskiego pogo- 
dzić, ile ino/.no!!ci, rólniiice się jega widoki od gabinetu ce- 
sarskiego, ale zdolaż on dopiąd celu, skoro ju2 spory zaszły 
tak dalelio priez luktę slroiinicln austryuckiego t francazkiego, 
nie myślącycb cale o złoceniu broni? 

(Polityka austryftcka i polska w otvartem sprzeciwieastwie. 
Gabinety aaatryaoki i folski w -wyrainćj nienfnośoi ku sobie). 

Deklaracya gabinetu polskiego z dnia 30 Grudnia 1658 
rokOt przesiana gabinetowi cesarskiemu przei Barona Łisi^lę, 
nie zrobiła polądancgo wrażenia. Cbociai Jan KAimion wy- 
rzekł 8W0 ostatnio słowo i rzetelnie postanowi! trzyiuaó się 
przyjaini z Aiistrył, nie dopuŚci(J, aby przei poktfj szwedzko- 
polski poDioala szwank, wszelako stawał się ju2 oie ufnym ga- 
binet wiedeński, czul, ie na Dworze polekini ś«ieraji| się dwie 
dąiinośei, z kt<)rych jedna foJ kierunkiem Królowej wyraf.nie 
przeciwna Ccsar/nwi górę wzi^dlty mogła; wszyscy ajenci au- 
stryaccy chwalili inteucyc Jana Ku^uiiurza, alo oriu powtariali 
oicustannid, is „zacny Monarubu" niu może się cpruA krtj- 
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*) ii/id. — ' ') „contra iiiffeittes Htulti$ Muniai Pohntiar. 

debitos". Memoriale Ablcgati Extr. Polcmae ad Caesarem. 
Yknnae 28 D<.x. IGSH. Oryg. w nrcli. tają. 
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liliwfin naleganiom Polaków, Wid-xieliśiny wprawdzie niew^t- 
pliv4 samodzielriti^t! Jana Kailmterin, ale nio zawsze chmi 
Ki6\ zzAois6aciyi]\ć wymaganiom AuaŁryaliów, co do wojska. 
Przytśm Olszowski w Wiedniu, z porcki Knilow^j, nie nnigł 
hy6 osobą lubioną; Souclies, kt<^ry nigily nio wiedział, cz^m 
takt i umiarkowaoifl, mosiat szkodził! s()ru,wiG anstryackit^j 
w Polsce, a Barou Lisolći aitipuj^tł^ drużliwojciii zbliżał się wię- 
cej do Jenomla Souches, niżeli tlo wysokiego Btanowiska., jakie 
przedtem miedzy Au9ti7ii i Polskie zsjmowatl umiał. Jeszcu 
mniśj przechylny Polakom byl Kollowratli, Igkal się, ł& wy- 
robili jego odwołanie, oskarżał ,,niedor;.eczne propozycje OU 
SKOwakiego, kWre przypisywał nie sainema Kralowi, ale tym, 
co na Króla nalegają" ')■ 

C6i dopiero powiedzieć o liCKnycłi slroiiDikacb, to au- 
atryaokicb, to francuzkicli? WrcsKcie wypadki jakby umyślDia 
skartowane przeciw polsko- austriackiemu |)r:'.yiuter,(ti następo- 
wały szybko po sobie. boi6 przyczyn, aby strony jui rozdra- 
żnione prowadzić do datiizćj niezgody. 

Jeszcze przed odebraoieni wapomnianńj odpowiedzi Krfila 
polakiogo z dnia 30-go Grudnia i wiadomości o przejętym bi- 
lecie Kr<itovćj dowiedział si^ gabinet wiedeński z pogłoski, ia 
Polacy rokują tajemnie ze Szwedami , czemu wprawdaie nie 
wierzył, jednak ŁiBoli bacziio^i; polecił. Oraz z M.y zimowycb, 
naznaczonych Austryakom n Ł^czyckićni i Uawslńćni, zki^d niD 
mogli /aslaniafi krajów austryackicli i elefctorskich, nie byJ 
zadoHoinionjm gabinet rakuzki, podobnie z wyłączenia Aa- 
8tryak(Jw od układijw w Torunia, ^cbociaK tam cbodzito ir wig- 
ksz^j części o punkta wojenne, a. kołnierz aostryacki wa-lczyl 
do ostatniego"*). 

Śród takich okoliczności nie mijgł być dobrze przyjętym 
nowy mensoryal Olszowskiego do Cesarza, zwłaszcza, i,e w swycb 
i%daniaob poszedł dalćj, niżeli w pismach poprzednicb. W tern 



gdieungerfiimten Auhringen des Ahhgaten,.. no» ćt pura ynente 
ftffiti std is dtiH calert. illi.i qtti aeiiiper circa illum slre- 
pitotif..- EoLlówratłi (prywatuia do Wiednia). PozraA 7-go 
Styci!. 1650. Oryff. w wcli. Łiyii. — V ^^ Con$Uh secreto. 
Wkn 10 Jsnner 1653. Um den lAsola stt instruiren. Ory- 
ginał tani^e. 



piimie '} domaga się xnowi] Poseł odirołania ralo^i x Kralio- 
m i pnjtacia ałowa Jana Kaimitrza, pragnącego pozyskać 
g«rca PoIal6v dla ausLrjackiego Domu. ale dodaje, le do aję- 
cia umjsWw wolnego narodu przeszkadza zajęcie stolicy, co 
poffO^y do r<5iiij'cb i)og!os€k i podejizeń na.stręcxa "). 

Jelli zad Cesan:. pisze PoscK odnola załogę z Krakowa, 
wtenczas miłość Polaków posiądzie. Po tym atgumcGcie nie- 
co uci!Uciowjni przyłącza Olszowski argomeiita pozjtywnioj- 
sze i wylicza, 2e labga krakowsku kuiłzŁuje tylko o trzecia 
CJtęSd miiiój od koszWw na calii armię anatryacbĄ, (600,000 
zip.) traktatem niaiJwioiiycb. Skarb polski, m6wi Poseł, Łemu 
nie podoła, a nadto niepotrzebną jest owa załoga, skoro sig 
wojna przeniosła oaJ brzegi bałtyckiego Morza. Podobnie 
lada memorjał, aby Auatrya i wioaną, odwołała całe swe woj- 
sko z Polski, knijowo bowiem przy pomocy piecłioty kozackiej 
Jest dostateczołSm do prowad-^enia wojny ze Szwedem w Pruaacb. 

I3yłu to niejako wezwaniem du' rozwiązania przymierza 
między Austryą i PoIskq, co sum Olszowski czaję i m& za- 
przecza, te traktat wiedeiłski obowiązaje jedne pott;g@ do da- 
nia pomocy OrugiÓj, lecz dopiśio na żądanie tej2e, wolno jćj 
jest bowiem zrzec się t^j korzyści. Jeźli zaS czció wojitka 
austryackiego odwołaną będzie, wtenczas powinna by6 w sto* 
sunku zninieJ8zoniv suma 600,000. ciąSfica na Wieliczce. W re- 
wersie danym przez Wojewodę poznańskiego w Berlinie wi- 
dzi Jego Król. MoU raz upewnienie zadowoinienia z wypra- 
wy n!i Szweda, drugi raz przyrzeczenie, ie ta wyprawa nie 
zmieni traktatu; obecnie trzyma się tego l\r(Sl Jegomość i 
czuje zobowiązanym do dania pomocy, jeśliby tój zażądała Au- 
strya. Dalój skarży się Olszowski, że Komisarz cesarski dla 
zrobienia rachunków i ocenienia uczynionych szkuJd przez woj- 
skoaustryackiejeeicze nie przybył, oraz że naczelnąkomeadcJana 
Kaźmierza lekceważt^ Jeneralowie, mianowicie Soncbea; ie wojsko 
dopnazczasic gwałtów, ie mu jednak prócz dobrycli leż zimo- 



') Nemoriale aUrffuti potottki. yiatnae 13 Jattuai- 16S9. Orjg, 
w arcb. tajn, Międay dok. Nr, XI. — ") Wielu luniumBlo, 
til^iu xa 2)oilnjrzGiiieDi francuzlciego Btroiinictwa , że isalogg 
W stolicj, ^d7.i» sil; koronowali Królowie polscy, utrzymuje 
Auttryn, aby na wyiiaJek śmierci Jana Kuźuuerzu eftji|ć tron 
polski dla siebio. 
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monycb dano wictlo żjnno^d, ie według zeznania sudi^cIi Je- 
nerałów austryacluch , nie maj% io boju tylko 400 piocboŁy i 
1200 jazdy, a domagają aię dla tt^j liczby popcyj 11,000, ie 
w wojaka austryackićm zoąjluje sig wicciSj olicerijw niżeli ioi- 
Dierzy i t. p. 

Pot^tn odpowiada Poael na gldwny zarzut robiony Pola- 
kom i wynur/ii żal Jana Kaimiflrza, że go mają w podejrzeniu, 
jakoliy chciał rokowad ?.e S/wecją bez wiedzy swych Sprzy- 
mierzeńców i rzecM: ..Niecliąj od tttgo noylnego zdania odstąpią 
Jeg» Ces. Moić i JWi Ministrowie cesarscy, proszę o to i 
zaklinam, n z ro7kazu Króla Jego Mojci i w jego imieniu ra- 
rfCiaiD, źe Jego Król. Mo^d nic podobnego nie przedsiębierze, 
ani nawet przedsięlirut! nie myśli, coby truktatom j^rzeciwnem 
było". Aby o tera przekonali Sprzyiiiierzeńcilw, ia<5wi dal^j mo- 
moryat, zamierzył Knil polski ów kongreg w Toraniu, „Proszę, 
aby cesarscy Komisarze wcześnie tam priybyli i oraz na każdy 
wypadek pelaomounictwo do układania się o pokdj z sobą 
ii]i«Ii'^ 

,.Racz się W. Ces. Moić dowiedzioł*, ie rozcjm w Pru- 
sach między Polską a Szwecyą jn?, zawarty, albo w krotce na 
dwa łub trzy miesiące zawartym b^d^ie, co bynajmnićj trakta- 
tom nie ubliża, albowiem po pierwsze, niodostatek siły woj- 
skowśj, mianuwicie piechoty, sprawia sam zawieszenia broni 
ał do wiosny; powt^lre, niezmierny brak żywności w Prusach 
nie doiiwała utr^ymywaif tam sity wojskowćj, dostatecznej do 
wstrzymania nieprzyjaciela od wycieczek z twierdz, zat*im na- 
staje obawa, aby tćj zimy więcej miast w Prasach nie zabrał; 
potrzecie, Król się spodziewa rozejmem odebrai! Grudzifi^ albo 
Brodnicę, coby tyło wielką korzyścią dla dalszjcłi operacji. 
Wreszcie rozejra w Prusach nie wstrzyrauje wojny, prowadzo- 
aój W Infiantacli i po za granicami Polski". 

W końcu protestuje Olszowski przeciw tytułom danym 
Carowi: „Jego Król. Mo^<!, Stany KrOlostwa Polskiego i W. X. 
Litewskiego zgadzajfi si§ jedynie na ten rodzaj satysfakcyi, 
aby Jego Ces. Mośd napisał jeden list do Wielkiego Księ- 
cia moskiowskiego ze zwykiemi tytularni, u drugi do Króla 
Jego Mości z upewnieniem, ze owo tytuły dała Carowi kance- 
larya przez omyłkę, Cesarz z&i przyrzeka, zo nadał Królowi i 
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Erjlcfitwn Potsliiflaiu i Wlcsi^etwu Litewakiemu w DiczSm nblt- 
żoa6ta nie ligdzie" '). 

Ostatnio nader ?.ywe roklamacje, jakb^ ratcilEy niepray- 
JHznemi gabinetami, a to w chwili, kiedy Pulacjf walczyli obok 
AujstrjaWw, a orax wiedli wojnę z Moskwą, bjtj pewnie iiie- 
wczesue. Podobnio obrona rozojniu, który jeszcze nie nastąpił, 
a jai. Austrii zagrażul, była szkodliwit; właśnie bowieai mi)- 
wil przeciwoie o tĆj sprawie gabinet kriilewski, zatem wy- 
stawiał go Otszonski na zarzut, ie jest nie szczerym, albo, to 
obok siebie cierpi gsbinet inny, g;ibinet Kr(iIowćj. W ogólDO^ci 
r<!żDi się to pismo Olszowskiego od poprzednich (str. 1)8) nie- 
zmiernie, nie widad w niśm wszędzie ŁŚj ^cisłSJ loiki, kt<5rą 
się odznaczało piamo dawniejsze; słabym byl argatnent uiyty 
przeciw rewersowi Wojewody poznańskiego danemu w Berlinie. 
Cial to tridać sam autor, skoro potem w liście do Sekretarza 
Bady tiitywa innego argumenti). 

Podobna obrona sprawy trq,cił8 jui adwoknctweni, powo- 
wołującĆm dtg im formy i pennte stty nie miała, skoro dyplo- 
mata królewski Btawia wy£gj sejm, niżeli Króla i gabinet. 
Pr^ytóno wpiowad/.a lueinoryal matorye drażliwe, a których 
ndwet formami lagodzicj nia naiłnje. Ociywiśoie musiały byd 
takiemi instrukcye. dane Olszowskiemu od Kr(}lowej, chcącćj. 
Lica względu na prayszłośil, obraiad Sprzymierzeóca, nie posta- 
raws/y się wprzild o innego, iile prowadziła drutliwo^i! Kró- 
lowę, Olszowski nie przysłużył się sprawie, wziąwszy na się 
rolę prowokatora, a pewnie umiał być spokojnym i umiarko- 
wiinym statysta *). 

Jeszcze bardziej wyzywającym niżeli Olszowski byl Sou- 
ches, a w części nawet Lisola, który donosi, ie się utwierdza 
w podejrzeniu, jakoby Królowa i Lubomirski kazali zrabowałJ 
auatryackiego karyera. 

Po nadejściu deklaracyi Króla polskiego z d. 30 Grudnia 
1658 roku i liście Królowej przejętym przybyli Auersperg, 
Partia, Knrtz, Sctiwarzenberg, Oettingen i Margr. Gonzaga' 
D« tajną Radę (16 Stycznia 1G!)0), gdzie ów list odczytanym 
HtsŁał. W obecnodoi Ceaarm i Arcykeiccia Leopolda Witfaelma' 



') iMd. — ") Wiadomo, że Olszowski zastał potem jednym' 
V nsygorliwazycb Btrouiukuw nuatrynckicłi. 



ri 



uchwaliła (20 Stycznia) Rada tajna: 1) O wyleczeniu Anstrja- 
kdw od ukłacIOw torudskicb, jalikolwlek to było pnecin trak' 
Łatom, już wiccśj nie wBpomiiiai!. 2) Oznajmił? Krrtlnwej i Se- 
katorom |todejrzeni9, ie sig toc7,q, układy niigdzy Polską a Htwe- 
cją, o roiejm, ynytoczyć przejęty list Królowej, jak gdyby 
o t«ni Ligoli doniesiono z Wiednia, i starać sig o miweczenie 
tego. coby pod względem zaniesienia broni jui ułożonym było. 
3) Na kongres toruński wyszle Cesarz Posłów, a to ICollowra- 
tba i Lisolę, o CY.6m Goesa i Friłjuet, Elektora Ee^ydeatóff 
w Danii i tlolandyi £awiadomi<5 nalei!y. 4) Niechaj Souclies, 
V cola zbadania stosunków między Polską, i Szwecyą udaje, 
ie jakie miasto w Prusacli , od Szwediiw zajęte, blokowaiS 
chce '). — Nieufuośi! gabinetu wiedeiiakiego do polskiego była 
joi zupełną. 

Olszowskiemu nie kazał As.i Cesarz odpowiedzi £adnój, 
tjrlko się powołać na tę, kt<3rą mu Już doręczono, doniei(5 o tśm 
Liaoti i poteci'(! ma, aby prsed Jan^m Kaźmierzem daue tytuły 
Carowi wytlimiaczyl błędem kancekryi **).— Więc dal Cesarz 
żądaną satysfakcyg Fokoe i mia.6 zapomniała kancelarya wi«- 
dedska, te na danifi owego tytułu byli zezwolili Król i Sena- 
torowi« r. 16&G w i^amo^ciu, gdy za pośrednictwem Cesarza 
3zlo o za\?ie8zeiiie broni v. Moskw;), ^). Podobnież zapomniała 
o tśm kancelarya polaka, albowiem W. Kanclerz koronny Ko- 
rycidaki umarł, ówczesny Podkanclerzy został Biskupem kra- 
kowskim i małą picczę<:! zloiEył. 

Jak gabinet wiedeński, tak i Łisalit, bgdący da miejscu, 
stal się nieufnym i doniósł do głównej kwatery austryackiSj, 
te Polska już lawaiła traktat ze Szwecją potajemnie'*); Kr<i- 
lowi i Senatorom tipewuLaj^^cym, źe nie i^tą do pokoju od- 
rębnego ze Szwecyą> nie wierzył Poseł cesarski, ponieważ oraz 
doiłodzili, że tfij wojny dlui^j prowadzić nie mogn i na przy- 
spieszenie pokoju nalej(ali. Poseł cesarski odpowiedział im na 
to, że Cesarz także przyspieszenia pokoju pragnie, ale da tego 



'J tn coitsilio secrelo. Ykwnae SO Jan. 1659. Oryg. w arch. 
t»jn. — ^) Leop. Lisoiaf. ad sum Utt^ran. Yicrtnat 20 Ja- 
Huar, 1€53. Oryg. tamżo. — ^) Fragstcin, retatto ad Zmp. 
Vars. S9 Martii 1659. Oryg. tamże. Zob. Hist. WyKW. I. 302. 
*) MoutecHcmti au dm Knisei: Haui\tquartier Iti^ftn. SI 
jiiKnef l€!i'J. Oryg. w aicli. wojny. 
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clico iąijć polączoneml siły, wigc i Dania na kongresie po- 
trzebna, bo jeźli ona zawrze poktfj ze SzweeyĄ, to wolnośrf bał- 
tyckiego Mor/.a przepadnie. Polacy się lękali, że sprawa duń- 
elca ntnidniliiby pokój, dla tego nie clioieli z Danią azczagdl- 
nej ugody, lycz ogi51n6j 7,e wszystkimi SjirKjmiertedcami. Li- 
Sftlft odpowiadał, że to bgdzio liorzyścią dla Szwedów, cdy sif 
przekonają, ie istnieją dwie strony, J«dna holendersko- duńska, 
druga, austryacko-polsko-brantleburaka. Wreszcie zgodsono sig 
na przyspieszenie iikladilw ze S7,wecjft, /e względu na Europę, 
wymagającą, pokoju na Pfilnoey, i na ijazd przed kongresem 
ze Siwecyą, aby unikaiJ niezgody migdiiy Spr/yinierzeńcauii, 
i na lieźdń^ Vim6m6 ń^: I) Jakim sposobom wyJL-dnać bezpie- 
czeństwo wobec Szweoyi. 2) Zawrzeć, jeźli się wojna okaże po- 
trzebnji, spdlna przymierze dla ji^j prowadzenia. 3) Ulożyil wa- 
runki pokoju ze Szwedem, aby Kbyteczne wymagania tego, lub 
owego mocarstwa uie utrudniuty ugody. 4) Rozbierać źrodki 
wojenno, jeili Karol warunki odrzuci — i b) Umówid się o 
formę rokowania zo Szwccyą '). Liaola proai Cesarza ustąpić 
Polakona; on i KoUowrath (będący w Poznaniu) proazą o in- 
strukcye na kongres toruński. 

Wracaj^ci) zgodę psowal Soiiches z&wsze namiętny. Itie- 
zadowolniany z wyznaczonycli sobie leż zimowych w hcczyckiem 
i Bawskietn, gdzie się T^najdowalo cłilopakidi łancłw (szlache- 
ckie były wolne) 2400, dającjcb po 20 zip., ntr/yuiywal, że 
ta smaa 48,000 zip. nie jest dostateczna. Oraz doniesiono 
Królowi, 26 Souches Kujaw {dokąd sig z pod Torunia udał) 
opuścić nie chce, krijlewskich Komisarzy niegodnie przyjął, 
„uniwersały królewskie Ujl siowy, rzuci! na ziemię i podrzeć 
clicial." Jan Kaźmierz uczul tę zniewagę zrobiona sw^j powa- 
dź* w obliczu Polaków i zagroził, „że jeili Souches się nie 
uda na przeznaczone mu leżo, każe go gwałtem z Kujaw wy- 
rzucić" '). 

Krćlowa le 9wój strony nie ustaw&ła w dążności do ro- 
zejmu y.e Szwecy^ i '/dolała nakłonić gabinet do przyjęcia tćj 
konibinacyi. 1'odkanclcrzy Bog. Leszczyński i BeTerendarz Mor- 
sztyn, oladwa ze stronnictwa Kri^lowej, mieli wyjeobać do 



■) Lisota ad Imi>er. Thorttnit 10 Juniiar. lti'50. Orjg, w aiob. 
liyn. — "^ ibid. 
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Chełma (Culin) na kunfdroRcji) '} ze szwodElum Ministrcni 
OsenBtierna i na zawieszeniu broni w Prasanh, czego żądali 
Szwedzi, przjstiiC, a m to oilstfipienin Grudiiinia i Brodnicy 
(gadzie się znajdowały ekonomie Kriilowpj) wjmagarf, Ale Szwe- 
dzi wiarołomni ni« myśleli o rozejmio i podczns kapittilowania 
w Toruniu proponowali go wiaropodobnie dla tego. aby liidiifi 
Polskę, odwieść ją od BpmymierzeńciSw i przesKkodziiJ, żoby 
wojaka stwyclęzkie pod Toruniem nio udały się wprost do oblę- 
żenia innój twierdzy w Prusach, a co obecnie, po zajęciu leż 
limowycli, juit się stato niepodobnym; dopii^wsKy więc celu 
nie clcieli zawieszunia broni. Osenstierna, aator ow^j propo- 
zycji, zapyta! brata "Karola Gustawa względem warunków ro- 
Kejmn. oczjwiśeie t,ylko dla poKoru, i przysłał Polakoni jego 
odpowiedź, że SiweÓzi nie tylko do układu co io owych dwcJch 
miast i wolnej żeglugi na Wi^le, lecz nawet co do zawarcia 
zupełnego pokoju z Polskii najlepSBe chęci mają*). Dwór pol- 
ski spostrzegł w tem podstęp Szwedłlw, usitujjicycb rozdzieli*! 
Spr7,ymierxei5ci5w, nia cłicial wchodzie w układy i knzat Mor- 
sztynowi donieśli o t^in Panu Osenstierna prywatnie, 

Nie powiódł się Katśm zamacli Królowej . wyiniei-zouy 
prjieeiw Austryi; miiośd wiasna niewiasty nie była zadowol- 
nioni^. Wprawdzie Jan Kaźmierz i Senatorowie r.ejiwolili na 
ową konferencją z Oienstierną, lecz nie nczynili tego potaje- 
mnie, przyrzekli bowiem cesarfifcim Itezydentom '), te konfe- 
rencya tylko kilka godzin trwai? i j^j rezultat natychmiast 
ndŁiolorjni będsie. Na Eapytanie Eołlowralha opowiedział Tticz 
całą szczerze Wojewoda poznański *). Zatfim nie zasłużył pol- 
ski gabinet na nieofnośtf austryackicgo, na podejrzenie, to do 
odrębnych układów dii^y. 

T6j samśj chwili, kiedy Olszowski swym memoryateni 
drainil Austryc z polecenia Królowej, a Rada tajna nalcairy- 
wala bada<! zamiary Polflk(5w. odezwał się gabinet polski d« 
cesarskiego w sposóli uwaluiający Austryaków od dochodzenia 
dążności polskich, rzekł bowiem XifidŁ Mikołaj Praźmowaki, 



Fragstein, Berkht an den Beichstfrafcn. 'Ihom 14 Janner 
1659. Oryg. w nrcb. tn.jii. — ') ,«>«! ijwffiłi compositinmm 
pfetme pacis." K^ftoicr. KcUttio ad Imji. Kw. .T Pthr. 16j0. 
Oryg. tamiec. — *) Frttijst II -fflnncr lfifi9. Oryg, tamie. — 
*) Kołhwr. 3 Febr. tSSO. Oryg. tamii*. 
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w. Kancler?. knionii/, do CeaarKa w odpowiedzi na togot da- 
wniejszo wezwanie, aby Polacy do odrębnej ugodj cie dąźjli, 
jak następują: „Nie w tój sprawie bez wiedzy Sprzjmioizeń- 
C(Jw nie irobiliśiny, wiemy bowiem jalt wielliiśj wagi jest wier- 
nośiS, ;Dianowicie ślubowana eąsiaJuwi i prKyjacielowi, _Jo- 
BtesSmynarodL-in Kwodzii! niezdolnym '); tę po cb walę 
oddaje nam ówiat «aly. Nadto paniigtumy jak podstę- 
pnym nieiir^yjacieietn jest Szwed; cLciej więc W. Ces. Moś(! 
laniecbiii^ wszelkie podejrzenie, ie Bic układamy ■/.& Szwedem. 
Ja i inni ministrowie czuwamy goiliwie, aby sig święty węzeł 
pr/yjai5ni i orcia nie roimąml, złączonym boMfiem silom nie 
podoła tiiejfrKyjaeiel, a rozłączone pokonac^by zdoła! "). Zapra- 
ssauiy (co jul! wjirzcJd byl Krdl nczynit listem do Cesana] 
ministrów W. Ces. Mości na kongres toruński" etc. 

To samu eo do treści napisał dwa dni pózniSj 3o Cesa- 
rza Bogusław Leszczy Tiski, Podkanclerzy koronny, oskarża, „tych, 
eo nadużywając wrodKonćj dobroci Najjaśniejszego Domu au- 
stryackiego. nailowali przekonywnd, że Jego Król. MoSi bez 
względu na świątobliwośii sojuszów zawartych /.Cesarzem, na 
własną, rgkc jiotajemnie z nieprzyjacielem układad się inyśli." 
fl^wi^zki", rodwi ') Podkunclorzy, .,z Najjaśniejszym Domem 
W. Ces. Mo^ci jeazezo przed tćni przymierzem od wielu wie- 
ków skojarzona, uwaia Jego Król. M06Ć za tak ważna, U na 
nie ma więcej względu, ni;.eii na swe własne korzyści. Chciej 

W. Ces. Moif. odrzuciło waaelkie podejrzenie *■ „Wprawdzie 

zrobiona ze strony s/wedzkićj wzmiankę o jakimi trzymic^sięc^- 
nym rozejmie, a to tylko w Prusach, co sig nam ze sprawą 
public£n}i zgodnóm wydawała. Lecz, aby nawet cień podejrze- 
nia na Jogo Kt6\ Moi^ nio padał, wolał Kr£l odstępie! od ko- 
rzyści, niżeli od miłości ku Waszój Ces. MuŚci, i dla tego za- 
niecbał nkład cały, zaś oprawę puknju do kongresu toniiiskiego 
odloayl." 



') fGens fiilfere nescia sunuta." Suj>. Cmieellarhis Jłegis Pot. 
Impcrutori. Thorn JS Ja>i- KifiU. Adlogrul' w iiitIi. tujn. Mię- 
dzy dok. Nr. XII. 

^) o'y**osiT hirslis fot^unrlm* mm ricrrit , /'"rti sprenerit dtntrao- 
tojt." ibid. Cale pismo w wybornej ładnie. — ") Yice-Ctm- 
cellarim Hfgi* Połonian Jmjirrnłori. Thorunii 20 Januarii 
IGUO. AntogTiiT w arcb, tajn. Między dok. N'r. XIII. 
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W odpowiedzi na znpjtaiiio cesarskie, cz^ll pogbski o 
tajemnćni rokoffiiniii PoIakiSw le Szwadtiini prawdziwa, pisnę 
Cesarzowi Wojewoda poznański w tym samym ducini '), jak 
pismo powyiisKe. 

Już wioiny. ?.o Cesarz postanowił do Torunia wyprawid 
awycli bomisany. Więc w gl(Jffin5j spranie, w przadmiocie 
układijw ze Szwecją, odniosła di(2ni>^if Królowej zupełne i!wy- 
ci§7,two. Polski giiliinet wzijyHnicyatywę, -a dc>ti7jnitijjic wier- 
nie traktatu, dostfijńł pięknej pozycji dypluuiatjcznftj, riacliylit 
do svTi5j kumbinacji gabinet cesarski, wprawdzio nio ra:Eiiifi, 
lecz jednak cierpliwie postępujący za Polski), do dziula polioju. 
Prawdopodol)nie bgdiio odtOid w tych układach grała głdwnĄ 
rolg Polska; Austrya, mimo oieciigci do francuzkiego pośredni- 
ctwa, p<ijdzi8 za swym Spray mierz&ńcem coraz daUj. Atoli 
pokdj zeS^wecyą nio dogadzałby sprawie aust ryackiśj, xa.%, że 
Karoł KnSglbj po układzie z Połską uderzjii na kraje cesarskie, 
Polska zaS, zajęta wojną z Moskwą, nie dałaby pomocy; po- 
wtóre, że wojsko anstr jacłiie , dotąd utrzymywane na koszta 
polskie, musiałby Cesan ałbo rozpuścił! do domu, albo we 
wlasnycłi krajach żywit5, Polska zaś, prowadząc już wojnę 
z Moskwą, nie mogłaby wystawił! swych krajów spustoszonych 
na dalsze zapasy ze Szwedem dla ołta/auia przyjaźni Cesarzowi, 
bo jćj wysilenia już do kułminacyjnego punktu doszły. 

Przy tój obeenśj niezgodności interesu Aastryi i Polski 
i pr/y iiieprzjjaźni Kri5lowej do Austryakflw, dfŁżąc^j nadto do 
rozrządzania tronom polskim ua wypadek śmierci już yIabowi> 
tego Jana Kaifmierza, a coby Cesarzowi obojętnóm byd nie 
mogło, bcdii się mnożyły trudności, kt-Jre niełatwo polcona dy- 
plomacya, gdyby nawet rzetelnie dążyła do przy wrócenia da* 
wDĆj serdeczności polak o-austiyackie go sojuszu. Brand ebarczycy 
jeszcze łjardzifij lękali się pokoju między Szwecją i Polską 
i pragnęli, sŁy kongres Sprzymierzeńców odbywa! się nie w To- 
runiu, lecz w Lułiece, idt^c za radit Lisoli, kti^ry diciuł tym 
sposobem oddatit! Polaków ^od fruncuzkich patronów" i ulo 
dozwolili, aby wpływali nu Iv rola '^) , !ł cttljy nastąpiło, gdyby 
eię kongres odbywał w Polsce. Takióra było położenie sprawy 

*) lAtterae PaZalitii poen. ad Caes. Goalini. 1 Fehruarii 1659. 
Oryg. w Mc\i. tiijD. — ') Moulec. an iltii Ktiiser. Jlaitpt- 
i^Harlitr itiji^cn. 21 J&nn«r 1&59. Otyi,'. Łutuit:. 
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na początku roku 1659, śród ciągłej wojny mianowicie pod 
Hetinaneiu Sapiehą i Wychowskim do j<5 sKcz^^Iiwio prowadzo- 
no z Moskwą, podczas gd; wojsko aaatryackie, brandeburskid 
j polskie w Daoii stanowczjich zwycigzŁw nie odniosło. 



(Hoikiewscy Fostowie bee paszportów w Polsce. Spor^ o kopalnie 
i o zmniejszenie posiłkowego wojska. Odprawienie Olszowskiego 

z Wiednia.) 



■jii6\ 



zjczynilo 



do 



Wa*no pytanie prawu nuroUilw przyczyniło się do toa- 
dwojenia gabinetów cesarskioga i polskiego. Cesarz prosił Króla 
o wolne przejecie (sahus co7uiitctus) dla owych carskich Pastiiw, 
co z Wiednia przez iS^lązk do domu wracali; Jan Kaźmierz 
zoKwoHt na to i obiecał wjsład z nimi swego koniisai7.a i za- 
opatrzyć ich we w97,y8tko ')■ Przybyli oni do Krakowa w końca 
Stycznia, lecz paszportów nie zastali, a nadto zachodziła obawa, 
źe ich Polacy, ubywając prawa odwetp za uwięzienie Gąsiew- 
skiego, przytrzyinajj^, aby oraz ..tym sposobem Cesarza z Ca- 
rem poróżnić, bali eię bowiem Polacy bardzo, żeby Austrya 
z Moskw^i przyjaźni nie zawarła" ^). Lisola przybył właśnie 
do Krakowa dU rozpoznania sprawy o Wieliczkę i sajmowal 
sig gorliwie losom Foałdw moakiewskicb, upewnionych słowem 
cesarskićm, a obecnie zagro?.oiiycb uwięzieniem. Lisola pisał 
za nimi do Jana Kaźmierza, Fragstein, Kezydont ceuarski, po- 
pierał t@ spraw- na Dworze, lecz Króli nie okazywał się ła- 
twym, zezwalał wprawdzie ua wolne przejecie Posłów, lecz liie 
na ich otrzymanie, albowiem Moakale nie dbali o Posłów pol- 
skich podczas układów wileńskich, wreszcie zrobił owo przy- 
rzeczenie Król Cesarzowi podczas rozejmu polako -moskiewskie- 
go, który Moskale pogwałcili'); według przekonania Jana Ka- 
źmierza było dośij łaski dla moskiewskich Posłów, £e uwię- 
zionymi nia zostali *). Jednak przysłał Król komisarza z kom- 



') Lisola atl C(KS. Crac. SS Januar. iGii). Oryginał w aroli. 
tajo. — '') „ut hoc facto fawi^zieuiem Pusluwj Vaes. Mąjc- 
sUttan restram cum Moscito coinniiftant, cum quo snmme vc- 
rcntur nt amkiliam ineamus." Lisola Impcralvr i. Cracoviae 
7 fehr. 1 65'J. Oryg. tamże. — ') J'yaffstein an deu Jleicbs' 
ijra/ai. Warsch. Ji Fctir. tlJ03. Oryg. tamżo- — *) Liaola 
ati imper. Yars. 1 Martii 1653. Oi-yg. Łamśe. 
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p&nitł TatariJw, ab; pnepiowadzil Po&l4!w, ale mu nic nie dał 
na i)iśmie. KomisarŁ zwal si§ Zamojskim, z czego wnosili Po- 
słowie, nie będąc zo Ejtosiinkaini obennani, io to Pan twierdzy 
samojskićj, który ich tam zaprowadzić, ..uwigzić i piama im 
odebraC zamyśla" '). Nadto razesKla %\% pogłoska, 2e Posłowie 
w Krakowie zatrzymani będą ■*). Wialnie do zwiiinkii przystc- 
[iiijficy kołnierze grozili wjTaźnie, £e ich w kawałki porąbii^ 

Odtąd pizejii,! stracli niezmierny Posldw, % tym Komi- 
sarzem Igkali ń% jechać, on icU cbclal do tego 7,niu3i(! '). Li- 
sola i Kaistirstein (Komendant ausbryacki^j Kabgi n Krakonie) 
oświadczyli się przeciw temu na mocy alowa danego od Ca- 
saria i od Króla. Jan Kaimierz postąpik z godnościi^ Monar- 
chy oświeconego narodu, przysłał Kouiisarzowi up^wnieiiio na 
piśmie, nie szedł za przykładem Moskali, co tii^sienskiego 
pojmali. Alfl tymczaaam by! Cesarz polecił Kaisersteinowi, aby 
PoslłSw bezpieczcie odprowadzi! do Szlązka i ztaroti^d ich mo- 
rzem na cesarakie koszta ') wysłał, co ti^ź tajemoiu uskutecznił 
Kaiserstein. To samowolne postępowanie Anstryakdw na pol- 
skiej ziemi oburzyło niezmiernie popgdiiwego Jana Kaiiniorza. 
Uważał on to za afront uciyniony 8(ibi«, w czćin go umacniali 
Polacy, przedewBzyatkiĆni naleiący do atronnictwa trancuikiego, 
dowodzili, że to ubliża łionoiowi KrÓla, £q go Austryacy za 
Pana boz dobrój wiary mają, jego słowu nie vSĄ% «tc., że 
Moskale będą rozgadywali w swym kraju u utebezpieuzeilstwie, 
w jakit^m sig znajdowali, a „przez co Moskwa stanie si^ nie- 
ablaganą, ilo zgody z Polską nie przystąpi" °). 

Pod wpływem rozdrażnienia odezwał się Kn31 polski z za- 
rzutami do Cesarza, oskarżał Kaisersteina, że z wojskową es- 
korta przy odgłosie bęba^w, a to po za muiami Krakowa, od- 



„...riermefir i/ns m die Ve.stunff Samoist jm fAhren unJ o?- 
d«rt CU rerarestircn . xu hrrauhen wtprf heider Unserer ^os- 
sen lUmi und Monanhen brieffe mid uiutcrschieiilkht yc- 
hdtnle nacltai himccffzunehmm.'-' Ełuarej' und lVikof an litit 
Kaiser. Krakau 12J3^ I-'(br. ItiCJ. Oryg. w urcb. l,«jii. — 
') JAs^Ja Iipemlori. Krak. 13 Ffhr- lGó'J. O ryg-, ta. niże. — 
*) Linota ImpciaUiri. Krak. li Fcirr. tOó'J. Oryy. tamże. — 
*) InstrucHoHes pra KoUowr. et Lisola. Yknnae 3G Febr. 
ltir,'J. Orjfg. tuiujie. — ") I>v Lisotu a MunIccHC. Thorn, 
7 Apr. Hi5'J. Oryg. w arcli. wojiiy. 
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prowadzał PohIów do granicy SKlii/^ki^j. i. Komlsiirzem dla icTi 
bezpieczeiistwa ]irzyjilanyfii się uic KuosiJ, Katem przywłaszczut 
sobie niest(3sowno prawa. NiiJto robi Jaii Kaimicr/ wyrzuty 
Cesarzowi, duffodxi rau, i« się wht]£» cesarska do krajów pol- 
skiuli nie ro7.ciiiga elc. ')■ CesarK w siv.y odpowiedni tłumaczy 
Pułkowniku, że Posliiw myskiewaliicb nieiuajjicych JostateC7.nyL'b 
funclusiiów do jechania pj'zcz Polskę odpiowadiii tą samą, drog:iv 
do S/lązka, którii do niego przybyli, a Da co sig żadna władza 
nio skarJSyla. Nadto mniema Cesarz, ze Kaiseratein ciynil w in- 
teresie Króla i Benatii, slioro Posldw majiicjcli podwójne rę- 
kojmie Cesarza i Króla polsiciego nie wydal na pastwę pojma- 
nianiem Gąsiewakiego rozjątrzonemu posin5łsŁvru, a coby było 
Polskę i Moskwę do okropnych kolizyi doprowadziło"). W koiica 
przyrzeka Cesarz zakłqi? wszelkie złe, kti5reŁy z Ićj sprany dla 
Króla i Senatu wyptynsid miało. 

Śród tych nowych sporów powiększały się dawniejsze sprawy 
pienigiine. Sałlbausen, cosarałci Komisarz, odprawił przegląd 
anstryackiego wojaka; hylo ono w nędzy, ben mundurijw i Ł. d. 
i cifigle sig dcpusnczało riadu:!y(!, czemu w kuiidyni ranie bjlo 
trudno zapobiedir, mianowicie pod komendą Jenerała Souches, 
niezadi>wolBionego i leż i namiętnie iiieprzyjazni-go Polsce. 
Przeciwnicy Aiistryi rozgłasrali nadto, że nowe wojsko Cesari 
do Polski posóła, Jan Kaimierz zniewolony ciąglśra narzeka- 
niem narodu na wojsko imstryackie, napisu! do Lisoli, Jie ,,in- 
aolencyi posiłkowego żulnierza dłuiićj ziiosii! nie podobna, źo 
szlachta tbce powstai* przeciw AusŁryakoin, zatem spodziewa 
sifl, ile to wojsko nie będąc już potrzebnym w Marcu Polskę 
opuści" % Zamiarem Polak<5w było pozbyd się wojska, aby Łjm 
sposobem od sumy, ktiSrn według traktatu wiedeńskiego na utruy- 
manifl auatryackiego kołnierza płacił! byli obowiązani, uwolnili 
się mogli, sądzili oni, ł« wojsko austryackie bijące się nad 
brzegami bałtyckiego morza, walczy za Danig nie za Polskę. 
Austryncy utrzymywali przeciwnie, powoływali aic na rewers 
Wujo wody poioftiiskiego, polwierdKony od Ki^óla i Senato- 
rów, upewniający, że to wojsko walczy za Polsku po^a gra- 

') Sfx Poloniac Jmperatori. Yarsarlae 33 Mart. IGóff. Oryg. 
■w arch. tftjn. — ') llfS2ii>nxitm hrjpfratóris. Vk»nfie 19 Apr. 
16&if. Oryg. Imażo, — ') Lisvta Oiesafi- Orae. iS fi'"'- 
1659. 



nicatni Pobki i t. d. , wreszcie powoływali aię na sam traktat, 
„który nio ogranicza owćj sumy do czasu bojti w Polsce, lecz 
obowiĄnije do nićj Polskę przez cały c?.as trwanisi wojny zs 
S?wedem o sprawę polsJtfi '), nadto mniemali Auatryacj, ie im 
się t^m bardnfij nalwiy suma całkowita, «karn wujnę ilu obcych 
krajdw [ir:ceniej1i. '/j dingi^j strony stawała si^ widoczni} po- 
tnebi przyniesienia ulgi Polsce wycieiSezom^j; Senatorowie 
polscy i Jeiieralowie aiislryaccj uradzili, aby załogę ki'aki>wską 
zmniejszyli do 1800 luijii. Jednocześnie tikarityl siy Król, to 
w Wieliczce «»d7aennie nowo uizi^dKenia , a wolnoJd bundlu 
(solą) nadwerężona, zatSm prosi Cesurza n wyznaoaenia komi- 
sar/y „w celu znalexienia ^rodkdw z adasyi! uczynienia Austryi 
na droilzG innój" *) nie zaś docliodami m aoll. 

Podobne reklaniacye poUkie nio zdołały poicpszyil poło- 
żenia Olszowgkifgo, który sig tego samego domagał w SViedniu, 
a ktiiremn ciągle odmawiano danie odpowiedzi. Po kilkakrot- 
oycli naleganlacli, ktOro gabinet wiedeńslii uwalał 7.z „na- 
trętne domagania si<)" '), odubruł Poael od kancBlaryi nadwor- 
oij pod tajną pioczgcią cesarską pismo treści następująećj : 
Cesarz Jego Mold powołoje się na od[iowiedi! jui daną IS-go 
Grudnia 1669, nadto nakazał swemu Posłowi na Dworze pol- 
Bkim nwiadomii^ Jego Królewskii MoH o swych lamjrslach 
wugłędem kongresu toruńskiego i spraw innych *). 

łiatwo sobie wyobra/Jć boleści, jaką się pnejąl Poseł 
z powodu tego alrontu, wyrządzonego nie tylko jemu, lecz orax 
jego Panu. Królowi pulskieuiu. Nie dziw, ie w sluRznem unie- 
sienia zaloły^t protostacye następną: „Kilij podpisany Poiteł 
Jego Król. Mości, czynię nianifestacyc t powodu obrajiy, Je 
na szczegółowe propozycye Króla, aui na skargi lvrólc;dtwa i 
krzywdę wyi^dzoTią Królowi, Polsce i Litwie prws tytuły 
Wielkiego ICsigcia litewskiego. Ksigciii kijowskiego, wołyńskiego 
i t d. odpowiedzi nie dano. Proszę JWIIr. Kurta, aby niniej- 



nfunc (numma) Twn Umilata fuil ad iUurl łewpus, guo m 
Połonin niUilahimus, sed ad IoImh fempus quo helium ipso- 
rrnn (Polutiorum) cat*sa, a mbis (AuslrUida) stmefitum da- 
raiit. — '^ ibid. — *) „impor^unae fiagifattoncs". ~- *) liea- 
potisHm pro OfseoKSki. Yierinac 7 Fthr. 2669. Oryg. w orcli. 
tsjn. Międay dok. Kr. XIV. 
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sią manifesŁacyf! między akta pablic^ne cesarslci^j kancehrj 
złożył- '). 

Nazajutrz odjciclial Olsi^owskl, nw czelcając nawet odpty* 
wicdzi cesarskiej na królewskie listy wicrzytfllno, tylko prosił 
listownie Sekretarka lajnńj Rady. ahy ją Ciecisiowskiemii prze- 
stał. Ton h^di^c stronnikiem aust rynek im, wielce nicpr/yobyl- 
nym Kr(5Iow6j, radował się z lilęski zadanej Olsiowskiema, 
przeciw kti5r«mii dawuł r.idy gabinetowi, (etr. h'2). Nie m6gł 
on nie przyj(v(! danego sobie polecenia, lecz wywięwjąc się 
z mego napisał do Stikreturza: Proszę mnie uwiadomią .,ab7 
ten ałowiek" ') (t. j. l^osał jego P-ma) „nie myiilal, *em sprawę 
Mniedbal". — Rakrodytywa, jni predt^m napisana (10-go Ln- 
tego), była powtórzeniem odpowiedzi dawniejszej i takie sig 
powoływała na insŁrukcye Liaoli dane '). 

Obraia, ktSra spotkała Olszowskiego, była wlaSclwłe wy. 
mierzona przeciw Krńlow^j. Eriiiowi bowiem dal Leopold I 
Jadaną satysfiikcyę, co do tytaliłw moskiewskich i pewnie pra- 
ga^l ?.adosy(!uc:cyni<! według mof.mści, oraz innym reklamacyom 
Jana łCa^mierza. Gabinet wiedeński nie iimiej;vc się miarkowali 
w niepr^yja^ini kti ICrfJIow^j. kazał nadto oskarżyć Otazowskiejo 
przed Królem i \<ha.\ dn swych PouWw o natrętności Olszow- 
skiego i jego odjeździe bez listu do KrtJla, a micdify innemi; 
npłjniewai dopu^citf nic możemy, aby podobne nadiiiycia i im- 
pertyneneye (niedorzcaności) miały by<i z więdną, a Urn mnićj 
z rozkazu Króla, iionieważ nie wątpimy, Se 6w człowiek Nasze 
najlepsze cbgci i powody (pochopy) umy^nie priekręcaii będaie, 
więc przy sposobności, a nawet proszf^c o audyencję uwiado- 
micie o t^m Krdla i okafoeio, że przez podobnych Indzi je- 
dynie podejrzenia nastają, a coby naszym ścisłym i szczerym 
Łwii^zkora pomoenem nie było. Dobrze więc uczyni Jego Krdl. 
iioM, jeśli owema człowiekowi wierzyti nie będzie i na przy- 
izloió nie takich nieoglgdnycli i popędliwych, lecz skromnych 
i roztropnych ludzi do podobnych poselstw aiywać zechce" '*). 



Mtmifestalio AhlegaU I>ćłon. Viem\ae 10 Febr. 1^59. Oryg. 
w (irdi, tiijit. Miodny dok. Nr. XV. — *) „nc isf< fitmv pif 
fet". Cieeis^eicsJci ad (Jam. Kurs. Vicnnae 12 Febr. 16Ó9. 
Oryg. tuiriiu. — ^) Z d. lOgo Lut. ISSIł. Oryg. tiimżo. Mic- 
dny dok. Nr. XVI. — *) I>isfi'urfifme3 pitt Legał. caes. Vien- 
nae 17 Fthr 1059. Orjg. tnmie. 
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Dalśj tlimucn^ tf insn-ul" ", czcwii' ' ha wszystkie pnoMa od- 
powiedź lianą być nie mogła. 

Mimo, że ponyżsie be/. loiary naiiiictue pismo było przA- 
Knaczonćiu jedynie dla cesarakidi PuaMw, a ci z pewnością do 
Króla z żólctJi nie miiwili, roKgniewsil aig wielce Jnn Kaźmierz 
7. ji u woda przyjęcia swego Posła w Wiadniu i ruzkazał napisać 
do Lisoli, *e eic diugo wahał, czyli mu audyencyą dać może. 
Lisola się udał do Piilktiwnilia Butler lubianego od Kiiila, a 
przyjainogo AiiBtryi, ten zapytał Oltizowskiewo, jak byl przy- 
jętym; Poseł odrzekł, te co do aw6j osoliy byl lioaorowo pajj- 
raowanym i powtórzył Ło samo Królowi. Wszelako robił <Tan 
K&hahri wyrzaty Lisoli, że jego Posłowi nu źądunia królew- 
skio szczegółowej odpowiedzi (a co byle przyjętym zwycziyeni) 
Dte dauo '), U podobnie z Sekretarzem Massini roku zeszłego 
postąpiono. Dodał KriJl z żywości^: ..wszystko zniosę prócz 
zniewagi'^ *). Lisola tłumaczył się, Je Masjiinietnu nic oie okry- 
wano, odpowiedź ustnie mu dana, wypadła stosownie do życze- 
nia króle wskie^'o, odpowiedź l&& Olszowskiego niw mogła być 
inną, skora si^ domagał rzec/iy przeciwnych układom, Ze swej 
strony wyat^pit Lisol t z szeregieco zarzutów przeciwko Dwo- 
rowi polskiemu, jak] to zobaczymy. Ostatecznie przestał Jan 
Kaźmierz na wyrzutach. Królowa zaś, domyślamy się, nie była 
skłonną do przebaczenia Amtryakom. Sam Łisola przyznaje 
fw lifcie do Montecueaolego), że odpowiedź dana Olszowskiemu 
była surową ). 

W chwili kiedy Olszowski obwiniał w imieniu Polski ga- 
binet cesarski, oskarżali Posłowie cesarscy gabinet warszawski. 
Z szeregiem zarzutów oras z dokładnym obrazem Dworu, woj- 
fllta, stronnictw, a przede wazy stkiera ze skargą na Królowę, 
wysłał Lisola z Krakowa {7-go Lntego) dyplomatyczDcgo ajenta 
Morando Girardin; mÓgl on się spotkaó w drodze i Olszow- 
skim. Fragstein, Rezydent cesarski, donosił swemu gabinetowi 
z Warszawy, ie aic na sfcalośd i dawane upawnionia Dworu 
polskiego spuszc/.ać nie można, ^t* nawot obecnie nie iioro/,u- 
miawsiy się ^ AusŁryakaoii , Dailc/.ykami i Elektorem wydał 



') Łisola, rclalh ad Iniprmtortni- (bon daty. prawdopodobnie 
w odtaUiicb duiscb Lutego, tub jńei-WHzycb Maroa 1659.) 
Oryg. w areli. tAJn, — ') T/iom 7 Apr. 165!}. Oryg. tamże. 

U 
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paszpoita francu7kicnui Posłowi na kongres. PrzeJ kongresem 
iniiil się de T.umluos yridzied w Gdańaku z (iiugitn francuKliim 
ajentem, Pariotn Teilon; trzeci Akakia przybył Jo Waiuzawy, 
rozgadywal, ,.ie ma pok(Sj w kieszeni* '). Prosto więc dąłyla 
Krńlowa, mujnc za sobii obudwiSch Kanclerzy i Fodkanclertego 
koronnego, ilo celu, do ugodj le Siwocją za pośiednictwem 
Francji, co było Auatryi najbardzićj pizociwnioi. 

Od tak rosnąii^j animo^yi między Sprzymierzeńcami, tiia 
mf>g\ bj(! wolnym Elektor, postępowaniem Królowej na nicbez- 
pi«czeii3two wystawiony. Doniósł on Auatryi, ie wyprawia {)osl(5w 
na kongres torartski, zaproponowany od Polski, lecz oraz zapowifl- 
ilzial, Że ich odwoła, jeźli Polacy do odrębnych układów za 
Szwecyii diiża,'*); nasuwał wigc, zdaje się, aby to samo Austrya 
uczyniła. Nadto zawarł Elektor łigg z Danifi przeciw Szwedom 
i namawiał do tego Ccsai-Ka, chociai! Polska nie była za wpro- 
wadzeniem pelnoniocnikłJw duiiskicli na kongres. Gdy Królowa 
rozmawiając poufale z Kezydentem elektorskim, łądala od niego, 
aby o wazystkiera Austryakoin nie donosił 'J, adradzil on na- 
tycliniiaat te słowa pry-ed Rezydentem austryackim. Sama więc 
Królowa la.czyla Elektora 2 Ceaarzem przeciw Polsce. 

I'08lein głównym na kongres toruński mianował Cesarz 
Kołlowratha, zaś Lisoic mającym, jako uczony, by<i pomocnym 
(assiatere) pierwszemu Poałowi. Rada tijna dała im (17 Lute- 
go) nankę następną: Zażiv<lacie od polskich komisarzy, aby swa 
życzenia wyrzekli ustnie i na piśmie; pośrednictwo francuzkie 
odfluwajcio zręci^nie i wymagajcie, aby od pokoju mającego 
ataniiłJ iadna ze stron, należących do tśj wojny (gabinet rozu- 
miał tti Danią), wyli^czonfi nie była. Jeźli Polacy bgdą i^dali 
posiłków przeciw Moskwie, nie wdawajcie się w tę sprawę, 
tłumaczcie się brakiem rozkazów i unikajcie wszelkich sporiJw 
w tym przedmiocie, .,aby Polacy, widząc, że im pomocy od- 
mawiamy, nie wzięli tego za powód do zerwania przymierza, 
albo do korzystania z jakitSj sposobności do opuszczenia Nas 



*) Frafjsiein, relafh ad Imperatoiem. Yaraariae 14 łehr. 165S, 
Oryginał w areli. tajn, — *) MonIeatcfMli an dfn Kalser. 
Jd^ipełt 1 Fe&r. 16^9. Oryg. tamie. — *) Fragiteii>. Sda- 
tio ad Imperatorem. Yayiociae U Fthruani 1659. Oryg. 
tamie. 
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gdzieindziej" '). — Stała aię jni zatem Anstrja wielce podej- 
iliwą w obec Polski przez zoiecbccenie do Erólowćj, oddawna 
ząjętSj stawianiem przeszl[<id AsŁrjakom, co tói oni przeciw 
nićj czynii5 nie omieszkali. Więc pod niedobrą wrdżbą miał 
się otworzyli kongres toruński. 



„ne w Poloni sibi assistenUam ad id bełlwm nostram negari 
aentiant, eo foedus infri^i causentiir, et occasion&n alibi nos 
praecipitandi arripiant. " Instructiones pro Legat, caesar. 

Vie»nae X7 Febr. 1659. Oryg. w arch. tajn. Między doka- 
jBentami Nr. XYII. 




KSIĘGA III. 

CzAsy kongresu torunskiogu i sojiiiu warszawskiego. Dy- 
|łIoma(ycxn« czynności imdczas sejmu i p« sejmie (ir/.ed 
konjcrcscm uliwskim. (Od iHiirnt du korkn Li|»cji 1650.) 



ROZDZIAŁ I. 

Poliiylm polski i Austrii w uliwili zliliłąj^uego się koniem 
torufiskitgo. CiynnoŚci tcgoi. 



^^nosci Sirorn polskiego mi&nowicie Królowej). 

Skoro Sprzymierzericy przyjęli projekt polaki kongreaa 
torDńskiego, na U6ry gliiwnie nagliła Królowa, nięc tćm sa- 
wim zostawili LuJwice Maryi obszerne polo do działania. Dnctr 
i gabinet byty, moinu powi«d^iel^, w jśj igkii. Jan Każmien 
przychylny Auatrynkom mniój bronił odtiid swogo syBtematu 
stawał si|; wiccćj ułeglym diiżnoSci Ludwiki Maryi. Wprawdzie 
moiooianie publicznoSci, że EiiSl abyt slaby, we wszystkiem 
zu akinioniem łCr^JIowćj idzio, było niylnem; Jsn Kaiiuierz 
samoa/ielnoSci nie postradał, ałe tylekrotnia przez Aaatryaków 
diitkiiicty, niobyt skorym do ujmowania się za niiui. Wreszcie 
z natury dra2Uwy, a nieustannie sktopoŁany, do ciągł<jj pracy 
nad siły zmussauy, wzdycbał coraz wyra^uićj do wypoczynku 
i nie chciał walczyi5 ciągło z trzema Kanclerzami przycłiylnyuii 
stronnictwu franciukiemu t z caHm swćm otoczeniem nieprzy- 
jaznźm, la sprawą KriJlowćj, Austryakom. Nadto wyzywało 
postępowanie tycbte, mianowicie ich wojslia, iywą niecbęd nie- 
mal w całym narodzie, co nie mogło być bez wpływu na Krijla, 
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n^Micsa, ła Fiaocya zaw82« Ausbryi nieprzyjaKaa, a powoda 
do sporów 2 Polska nie mającn. umiała wydatkami potajemnemi 
zysŁiwać stronnikiiw, a to nawet \>ny pomocy samćj Królowej. 
Wreszcie bolało Krtfla, że Dwór wiedeński, któremu isoroac 
polską ofiarował, lekce ją wa^yiS się udawał, co zadanie napra- 
wy n^dowfij wielce Titru<Inialo. 

Przyczyna uamiętnflgo przeciwieństwa między lirólow:; i 
Auatryą pocboJzila i)rzedcw3zy3tki9m z tego, ie gabinet wi*- 
dedski nie odpowiadał życzenioin Ludwiki Maryi oieiiienia j6j 
Biestraenicy z Areyltaigciem austryackim, mianowicie z Iratem 
cesarskim, Arcyicsięciem Karolem, lttór«go sobie szczególnie 
iyczyla '). To zamęźcie było głównym celem Krółowćj, albo- 
wiem niemal cały jej majątek znajdował się w Polsce, gdzia 
miała wielu jirzeciwników, a ci na wypadeli i^mierci Jana Kaź- 
mierza podnieśliby głowę. Aby temu zapobiedit, chciała Kry- 
lowa za życia królewskiego obraó aukcessora i podczas jego 
małololaofci bjd RejenLkt^ ICróleatwa. Pragnęła -/M Następcy 
n» tron z Domu austryackiego, raz, ponieważ wielu znamieni- 
tych Poliików sprzyjało, mimo niechęci z powadu bozkamoSci 
posiłkowego wojska, łagodnym rządom austryackiui, a kiedy 
przeciwnie Francuzki rząd z powodu despotyzmu we Francyi, 
namiętnych [irzeciwników w Polsce znajdował, drugi raz, po- 
nieważ pneciw oporowi stronnictwa auatryackiego nic zdołałaby 
skutecznie cityiuć oddalona Prancya. 

Niezawodnie byłaby kumbinucya wyniosienin Arcyksięcia 
na tron zgodnii z dobrem narodu polskiego i z interesem Au- 
sŁryi; dwa katolickie mocarstwa ścisłe poleczone z sobą zdo- 
łałyby nic oprzeC swym epólnym nieprzyjaciołom. Jednakie 
nie dawuł gabinet wiedeiiski prc^cz og^lnikćw, żadnej wyra:Eaćj 



'J Siatits moilenms Aiilrtc jidMiicur: Pismo pi-zedlożono gabine- 
towi wiedeńskiemu od Moracdo Girardin wystanego 2 Kra- 
kowa pr^ei Lisoic w piarwBzój polowie Lutego ItiiS!), może 
w części w Wiedniu dla EnchowaDi^ tajemnicy, lecz uiew%t- 
ptiwiti według polecenia Lieoli skreślone, m4wi on bowiem 
w dopOBzy dwCesarzn: „Wjs/km GirArdiiia, którego o -wszy- 
iŁkieiD z zupełnym KAufiiniein uwiadomiłem, aby W. Cesar. 
MoJoi idal dokladnii spraw- w luojem iiuieaiu." Zowie aj<j 
też W arcłiiwuiii: Discursuji Lisotae de stntu moderno Aulac 
polonicac, przyłączone do jego depeszy z d. I-go Łnte^ 
16&9. Oryg, w urch. tajn. 



Q^offie(3zi na t$ propozycyą, robioną sobie Itika^ioŁikio pi-zer, 
Krńlowg samą i (jolshicli ministrów. To naprowadziło Ludwikę 
Maryn na rtod8ji7enio, żo Austrya ma flalelto sięgające C€le, 
z niedoli Polslti korzystali, prowincye przyległe swemu Państwu 
?.ajii,ii '), albo po śraiorci Jana KaiimiorKa Folekę Uo elekcyi 
Anstryaka orężem zmusii?, przj poin«cy ducliowieilstwa, bez wzglę- 
du na KrtilAwę, koronę posiąść zamierza i dla tego w Polscd 
Bwo wojsko titrKjmywa<!, kraj wycieńcza*! usiłuje. Od tego po* 
dojrzenia nic nio lidokio odprowadzili Krdlowę, nie cbciala otia 
przypuźcid, ie Austrya do korony polskiej nie d^iy i nagrody 
KU daną poioioc nio pragnie. 

Lisola u8ilovfal obroniiJ swój gabinet, jego miiezenie 
w sprawie sukcesyi polskiej tłumaczył obawą obrażenia Moskwy 
i rywal<5w nie życzijcych sobie powigbazenia Austryi i dodawał, 
4o w swym czaBie sprawa następstwa załatwioną zostanie, zaft 
obecnie Polskę uspokoić; i ocali(5 należy. Nie przekonywało tt> 
Królowę lękającii się każdej cbwili skonu Jana Ka^mierKa, od- 
|)(>wiadała ona na wspomniano tłumaczenie Łisołi, i& rzecz 
między nią i Austryi^ potajeranie ułożoni^ byi! mo^e. S^dz^c^ 
2e na Auatryakach polegać nie może, usiłowała Ludwika Ma- 
rya dopiiić celu następnemi środkami: 1. Przy spieszeniem po- 
koju ze Szwedem, a poniewa£ do tego potrzebowała pieniędzy 
na wykapno Prua zajętycb przez Szwedi^w, więc rokowała ona 
przez Ministrów irancuzki-cb z Księciom do Longuevillo o po- 
życzkę robiąc nadzieję jego synowi zaręczenia Bwćj siestrzenicy 
i nast^petwa na tron poUki, Ig zaś sumę cbciala liypotekowa<J 
na gł-iwnycb twierdzacb Prus i obsadzili je swą załogą "). Prze- 
szkody do tego, niecbct! znamienitych Polaków do francuzkiego 
liandydata i obawa, żeby aię nie obraził Marszałek koronny, 
nie odstraszyły Królowej , ciągle ona w tej sprawie rokowała 
z Posłem francuzkim. 

2) Djęciem W. Marszałka , ktdrego popierała u niechę- 
tnego mu Krtiła, synowi zaj jego obiecywała, jak m<5wiono, 
rękę jednej ze swych aiestrzanic i Łak2s nadziejg dostąpie- 
nia tionu. 

3) Ujęciom Wychowskiego, kt<irego obdarzyła dobrami 
Kze czy pospolitej i własnemi Starostwami, aby był gotowym na 
jijj skinienie. 

') ibidem. — ") iHUem. 
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4) Wydaleaiein wojska au3lryackieg:o z Pglski, lękała się 

bowiem, według niiiiemaDia Lisoli, KriJIowa najbardziej, aby 

w cicaaie śmierci kit^ilewshi^j nie było owe wojsko bliz-ko i nis 

' prz.esEl<oil£ił(i j(ij Łainiarom ') wyniesienia Friincu^a na tron 

polski. 

Lisola sluSKtiie wyrzucał swemu gabinetowi, 3e nie do- 
gaJzajiic Królowej w sjirawie sukcesji polakiój wystawił się 
na tę nieprzyjaźń, on sam nie ^miał dawa(5J£j po^ąrknego za- 
pewnienia, zwłaszcza, ie gdy tę sprawę w rozmowach nasuwał, 
jui mu inac/i^j nisfli i)r7.edt^m odpowiadała Ludwika Maryn, 
swą niechęi! do AusŁiyi ledwie pokryć zdołała. 



(Stronnictwa polityczne w Polsce, icłi postawa wobec Dworu.) 

Po Królu i Królowej grał na Dworze polskim Łez wąt- 
pienia główrą rolę Jerzy Lubomirski, Hrabia na WiŚnicKii, 
Książe iw. Imperyiim, W. Marszalek koronny i Hetman polny, 
Starosta spiski. Bylto człowiek Swidlnego rodu, snainienity 
przez tincily i wpływy, a oraz przez patryotyzni, albowiem 
1 małą liczbii wzorowycti obywateli pozostał wierny ') sprawie, 
kiedy J4 wszyscy po wkroczeniu Karola do Polski opnSoili. 
Z charakteru przebiegły i skryty, honorów i sławy chciwy, dą- 



ibhitm. — *) Mówiłem (wHiat. wyzw. L 1D7), że Lubomirski 
miał eic zcajdowaj między Magnatami, co si<j poJUftli Ka- 
rolowi. Mato który ze spisów tego aktu nie wymicDil Mar- 
szałka, wszystkie broszurki czdsu, & j&$xi7.ti bardzićj W do- 
bio jego rokoszu, oifwiniały go o to wyraźnie. Byi możi-, 
że rokował x Karolem lub jego miDi^trami, źe oBobiścielub 
prjłpa pelnouiocciika odgrywał rolę obsorwatora ilerja^cego 
zamysły ttzwedzkio, lecz istohiie na strona szwedzką nigdy 
nio pre&Hzedł. W iiiejiewnofc! clziojów, cayll sig Lubomirski 
walial, cnyli oto, om powyższe kategoryc:Jiie t^wiadectwo Li- 
soli, cbocia^ . jitk to zobaczymy, Sflarszałkowi ^/c^ególmu 
prsycliyliicgo, iticmaluzDEtczenie na kiir^yai; Mar.i^talka. Wsze- 
Inko nio ustajit 2ii[)etuio wiftpliwosei waz<;ilkio, fiilttem bo- 
wieiu, ie korony, jnJt to był prayrzekl Królowi, do Wiedoia 
aio przewiózł. Należy czekać nn ii«wa ewiadoctwfi, aby wi«- 
dzieó dokładnie, jnkiumi były aamysly W. Mnrazalku w chwili. 
'kiedy się Szwedom niemal cały naród poddał. Że jsiłiiak 
wkrótce potem Lubomimki pieiwEze roieJEce tuiędzy patiyo* 
turni Bsjąl, widzieliśmy w IHst- wysw. I. 174. 
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f.j\ Iiiibomirslti, wecDiig ZłJtinia wielu, tlo liorony '} i potaje- 
oinenii drogami rieez [(rzygotowywal. W każdym rasie nie 
podpada Wfitpliwo^ei, ta o nielkicfa rzeczach zamyślał, albo- 
wiem xa niadzą się Uf^aniał, Magnatów ujmował, cudzoziem- 
ci^w nyiioslł i (jrzjrwicKywat d<:)9ie))ie, urzędy iiubliczne sv;iD 
klientom rordawal, z Tatarami (Jak było słycha<5) potajemne 
i-wiązki knjarzyl. ni/MH sjilaclit.g pr^ez wysłanników, co o przy- 
szłej elekcyi Dkiiieina, a ii» sfjniii! i sejmikach czyni, badał, 
ducłiowietlstwo (a to mu bytu najbardziej priceciwne) bojnudci^ 
/.yskiwał, z domeui Łe3£cxytiskicłi utrzymywał starannio »\,6- 
sunki, mianowicie z Pod kancie rtym, z kt^r^go córką miał za- 
ńlubid swojego syna, co Królowę lękającą się związku dwdch 
potciinycli Domow przerażało. Międry W. Marszatkioni a Kró- 
lovfą liyla zgoda, ws/elako zdawało się, f.e tylko i>oioi-nie i że 
icłt jedynie spójne upragniotiie wydalenia Austryaków z Polski 
łączyło. 1'rzcdt!WS7.ystkiem dąJyt Marszalek do uwolnienia Kra- 
kowa od austryackiój nałogi, aby ją własnym żołnierzom 
(a w 7.amku było jui jego woj«ko) zasępili, a moie, aby ora/. 
Króla sobie niecbętoego obc^j pomocy pozbawió. Wszelako nie 
odpowiadały tak dalekim widokom stosunki majątkowe Lubo- 
mirskiego; ponosząc dla ujmowania li]dzi i dla utrzymania 
ewego znaczenia niezmierne wydatki, znajdował on się cięsto 
w pieniężnym niedostatku, co go niemało krępowało. 

Obok stronnictw Królowej i Marszałka znajdowało się 
jeszcze w Koronie stronnictwo Leszczyńskich, czwartćm w Ko- 
ronie było stronnictwo duchowne, a na Litwie dwa, jedno Sa- 
piehy, drugio Gąsiewskiego; tfim ostatniŚm kierował podczas 
niewoli polnego Hetmana W. ICanclerz lit. Pac. Do stronni- 
ctwa Leszczyńskich należeli: Prymas Wacław LeszcByńaki, cha- 
rakter łagodny i przyjemny, w polityce idący za /daniem Jana 
Leszczyńskiego, Wojewody poznańskiego; Bogusław lir. Lesz- 
czyńaki, były Podskarbi . obecnie PodŁanclerzy koronny, czło- 
wiek bardzo bogaty, przebiegły, na Dworze i w Senacie po- 
tginy, od szlachty niższi?J nieliibiony, a jiochlcbiajjjcy Królowej 
i Marszałkowi, uchodził za interesowanego, a jego główną dą- 
żnością polityczną był pokój ze Szwedem. Wojewoda poznań- 
ski, gWwna osobowośłi między Leszczyńskimi, nie wierzył Szwe- 
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dom, bo go «a»ukali w Luboco i Stolibolnik'; byl lo jjraw- 
Aziwj Polak'), człowiek znamienity. W3[>rawa.uh publicKnycb, 
mianowicie dyplomatycznych doświadczony, liieyly, Icm nieco 
zmienny i popędliwy, iiiyffal wiolkićj powagi na Dworze, w So- 
nacie i w nuiodzie. itrazn byt on wielce przychylny Austryii- 
linm, r.aw3rł 7. nimi traktat r. 1G50. a nn Zjeździe częstocho- 
wskini w Marcu r. 1657 byl jeilnym i pierws/yrli. Co koronę 
austryackiemu Domowi ofiarowuli. Mimo to zaniedbalu go Au- 
etrya, jfij wojsko zliipiło jego majqU'k. Dwór cesarski popierał 
na Dworze polskim sprawę małolotnich Denboli'<)w przociw Wo- 
jewodzie, nadto dał mu odmowati odpowiedź na prośbę o 100 
cetnari5w prochu. Mimo ia\ do Austryi i Bkloimo^ć do fi^lok- 
tora, byl on jŚj ^awsaa przychylnym *). z jśj Posłami szczerym, 
a jako pierw3i!y migdzy Komisarzami Kzeczypospolitój do ukla- 
<16w ze Sitwocyą, gabinetowi wiedciiskiemu wielce potrzebnym. 
Motniejszijin od popriednicb było stronnictwo duchowne, po- 
siadało bowiem polskie duciiowieństwo nieznńerDe dochody i 
dobra, miuło ważniejsze głosy w Senacie i uiywało wielkiśj 
powagi u niższćj szlachty i między ludem*). Celem tego stron- 
nictwa było iipewntd tron polski a»stryackiemH Domowi, a jako 
środek do tego, zyskai? W. Hetmana koronnego, aby go prze- 
ciwstawił! Lubomirskieraii; Czarniecki n.'ileż;it f»ii od dawna do 
tego stronnictwu, a o W, Hetmanie litewskim, P. Sapieha, 
nie wątpiło, że się 2 niSm połiicxy. „Tym sposobem", mówi 
Lisola w onym obrazie Dwom polskiego, „spodziewa się stron- 
nictwo polskiego kleru mieć za sobl^ główną silg oręjEa, je^li 
tylko my Bpólnie z nićm czyntd będziemy, źt^da, aby wojsko 
cesarskie w Polsce pozostało , lub przynajmniej zhytiicznie ud 
granic polskich nie oddalona, na skinienie przybyć mogło." 
Wacław Lesiczyiiski, Prymas, nie używał między diicłiowieó- 
Btwem polityczno) powagi, natomiast uważało ono za swe pierw- 
szo osobowości riiakupńw krakowskiego, kujawskiego, poznań- 
skiego i wileńskiego. 



„geumuus foton^is". ibid. — *) ^Ikimui Aiustriacae pluri- 

mum fif.iuluit.'' ibid. „ Aitsfriacis pttrUhns, rki (ontia ittiliUm 
M«.ffrMiK conąuiiCittts, crcdilur intrinfiece non mole rellc" Kol- 
lawralh, reMio ad lutp. I^sen 14 Okt- 165S. Otyg. w uroh. 

tftjo. — *) łfiltf, 

13 
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Siły tyoh partyj były następne: stronnictwo Królowej nie 
pewne i zmienne, skbitalo się bowiem glónnie z ludr.i pra- 
gnących arzędtJw i łask kriilowskicli , ztąd wielti tni^ijzy jego 
czlontami schlobiato Królowej tylko na poi<5r: w ogiJlnoici nie 
była ona lubiooii. Wprawdzie usilownta Królowa zyskat! Le- 
szczyóekich fnor, FodkaocIerKego, Bogusława LeszczyUskiegei 
Marszalka ująij nadzieją inarynitu jego syna z jedni) u swych 
sieatrzenic, Gosiewskiego nalcłonić przez Paca zupełnie jćj od- 
danego; jednak naogly się te zabiegi nie powiesi!, zwłaszcza, 
2e ducbowieństwo było jćj przeciwne, Sapicłia możny na Li- 
twie był jćj wielce itiechętnym, podobnie drobna szlachta do> 
patrająca się w Erńłowej wizerunfeu cndzoziemszczyiny i na- 
rzędzia intryg francuzkicb. Lubomirski, cfaoclaf ja2 był ala- 
bieńcera SKlachty, nie śmiał jeszcze wystąpił! jako Naczelnik 
atronnictwa. Wreszcie byl mu wq nszysbki^m prseciwny Czar- 
niecki. LesEczydscy byli te po stronie Cesarza, to Królowej. 
Niewątpliwie zatóm było stronnictwo ducliowne najpotężniej- 
ai6m ze wszystkicb. 

(Siły zbrojne KzeczypospoUtćj w cza«ie Eoiigresn toruóalciego 
i Sejmn worBzawskiego.) 

Potęga wojskowa, x powoda braku pieniędzy do prowa- 
dzenia podwójnej wojny szwedzkiój i moskiewskiej, niedosta- 
teczna, była nadto obecnie zemdlona Związkiem, który zawarli 
Kwarcyanie, aby zmusid Kzeczpoapolitą do wypłacenia im za- 
ległego żołdu. Wojsko pod C/arnieckim walczące w Danii obok 
cesarskiego i elektorskiego, wynosiło teraz 3 — 4000 jazdy. 
Korpus Lnbomirskiego składał gię z 6000 jazdy, 3000 piechoty, 
z której pnlk jeden, przedtem jego syna, bjl na załodze w To- 
runiu. Potocki, W. Hetman koronny, miał pod swóoi dowódz- 
twem 6000 jaidy, leez mało piechoty, prócz kilku nowycli 
pułków; wreszcie Łi wał ciągłe pobór nowego żołnierza. Wojsko 
litewskie pod Pawiem Bapiebą wynosiło około 15,000 jazdy 
i piechoty '). 

Tymczasem wzmagała się wojna 7. Moskwą, mianowicie 
na Ukrainie. Wychowski był wiernym Polsce, lecz nieustannie 



') Status maderniif Aulae pol. Mi^dey dok. Nr. XVI!L 




prosił o poaiłti, Wprawdzie ze stronj Tatartfw nie groziło 2a- 
dne niofaezpieczeiistwo, ich przyjaźń t Polską trwała, lecz Wy- 
cliowski zdawał się Bklania(5 do wojny z Turcją, gdjł)y ma 
sprawy polskie według życzenia possly. Mogli aig tego domy- 
ŚIa(* Tatarzy i zerwać przjjaiń i. Polską. 

Miaio tak szcstuplo siły w owćm niehozpiacznfim poło- 
żenia, zdatcalo się Polakom, mianowicie na Dworze, że pomocy 
aiiati7ackiŚj ju?, potrzebować nie bcd%, jeżli tylko Słwedzi 
(zajęci obecnie [iO'jein t austryackićni, polskiSin i elektorskićm 
wojakiem w Danii) do Polski nie wrócą. Dąityli tS2 do togo, 
aljy z wiosną, żołnierz auatryacki do Niemiec powrócit. Wpra- 
wdzie Kr<}l nio był tego zdania, ^wiodztał bowiem dobne, 2e 
się jego powaga na wojsku posiikowilira opiorad mosie" '), ale 
już zaczął ulegad Jan Kaźmierz natr^tno^ci stronnictwa, mimo 
swe osobiste zdanie. 



(Zamiary Francazów i Królowej pod względem, pokoju między 
Polska a Siwecyą.) 

Francuzi raaj:ic za aobij ICrfJlowę, d^^Syli wprost do o3- 
rębnogo ukła,du polsko - szwedzkiego z wyłączeniem Anslryi. 
W tym ducim wydali oni piamo (po łacinie i po poUkn) do 
publiczności, KnJlowę zad upewniali, >,^ od l<>ancyi zależy po- 
kój, ale przeszkodą do tego jest przymierze Polski z Aiistryą, 
Doradzali wcii^ż KriJlowej zerwiuJ ten sojusz, a wtenczas Fran- 
cya ujmie sig gorliwie zh Polską, ta będzie wołną od ciężaru 
wojsk audtryackicL , ze Szwecyą korzystniejszy poki5j zawrzo, 
a przedewszystkićui ustanie obawa o następstwo tronu; jeiliby 
lowiem Austryacy mieli wswśj mocy Kraków w chwili śmioroi 
Króla, wtenczas niewątpliwie zabraliby sukcessyą \ Do KnJla, 
który sprzyjał Austryi '), przemawiali Francuzi innym języ- 
fciem., dowodzili mu, że dluiszy pobyt Austryakdw w Polsce 
im samym zaszkodzi, do zaj^d z Polakami doprowadzi, szlacłit^ 
do powstania skłoni i t. p. Oraz przypominali Królowi, że go 
austryaccy Jeneralowie nie słuchają^ Dwdc mu należytej odpo- 
wiedzi nie daje i t. p., za^ wojsko austryackie cale niepotrzo- 

') ibidtm. — ') Lisoh, telaUo ad Imp. Circa 2'ebi: 1GS9, 
Oryg. w aroh. tojn. — ^J ^ro sua (Hegis) i« Amtriacos 
charitatf." ihid. 
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bne, skoro Kozacy na wiosnę lic7,iM5j piechoty doatarcEjd ado- 
lajq. Litwinów namawiali Francnni , aby dąijli do zerwania 
ansŁryackiego przyniiarza i niych całego wojuka priseciw Mo- 
skwie, oraz. aby Kt61ow$ skłonili tlo ){oŁowoJci /iwarcia po- 
koju z& Szwocyą z wyliiGzeniein Danii i do odstąitienia Szwe- 
dom zwierEclinicŁwa {iłoauMum (łirectvm) nad Kurłandy^, lecz 
na to Litwini nio [jrzystawali. Wojnii nieustajfica i Moskwą 
na Litwie i na Ukrainie wypadała nu korzyść Moskali, co uie 
mało siły argumenŁ^m Francaz^w dodawało. 



• 



(Bąłnoftci Anatryaków, icti kodkl deiatania pneciw Fraiicfizoni~^ 

i Królowej.) 

Preeciw tym kotobinacyom cLcieli ausŁryiiccy Posłowie 
wystiiipiii stanowczo, zwłaszcza, iti si§ czas koEgreau, a. orai 
sejmu zl>liżał. Do tego potrzebowali przede w szystk lem pienię- 
dzy, aby podolu(5 Francazom wydającym znaczne sumy, przes 
co ponyskali licznych stronników na Dworze i w narodzie. Aa- 
8tryncy 7.ai me mąjiic funduszów na tajemoe wydatki, nie ujęli 
dolad nikogo ani wpokojacli kr<)lew3bich, ani w tajnćj Ritdzie, 
ani w wojsku '), zali-m nie było im łatwo dowtedaieć się o za- 
iiiyslacii Dworu, a jeszcze przycliodzilo im truda iSj opiera)! 91$ 
tyin?,o. Doradzali /at^m Cesar/.owi u'm& Pułkownika Butlera; 
był t(j człowiek przyjazny Aastryakoui, a a JiiÓia w wielkich 
laskach, zatŚm zdołałby opierać się Krijlawej i przęszkad^at!, 
aby Król y-H jćj radą nie azedł. Niektórzy Sekretarze królewscy 
znajdowali się w wielkim iiitidostatku, tycb, wudlag zdania 
Posłów, łatwo było zyskać i \\tt'iii nich u iiajskryUssych posta^ 
iiowieriiaLli Dwtjni aig dowiedzieif, mianowicie o instrokcyacli 
niajiicycłi byó danemi polnonnocnikom polskim na kongres. Oao- 
bliwia Wojewoda poznańskie Jan Hr. Leszczyński, raz jako brat 
Arcybiskupa gnieinieńskitigo. drugi raz jako pierwszy Poseł 
do kongresu, był potrzebny Austryakom. Jego też lask% ce- 
sarskii ująi! doradzali Posłowie, z&i Podkanclerzego koronnego 
Bogusława Leszczyńskiego pozyskali pochlebstwem, obietnieanii 
i dowodami ułbo^ci ^) ku niemu, W tajnej Badzie popierał on 
sprawg wojsk austryackich, chociaż pot<^m i powodu szlachty 



') Modurn. itnłus Anlae pol. — ') ihidrnt. 



zagniewanfij na niego, U Niemcom sprzyjał, występował prze- 
ciw Auatrji. Zaleiato na nim Austryakom przeJewszyaŁkifim 
dla tego, te pragnf^l, aby Austryaha wyniesiono na tron pol- 
aki, ale przy jego pomocy, i za którąby go stósownu promo- 
cyą (wyższym urzędem) wynagrodzono '). 

Naj^iniplsKsi była rada Posła cesarskiego względem La- 
bomirskiego, lada. aby go ujiić, albo go zgubił!. Jako środek 
tło ujęcia doradza Listila ytryncc tajemnie Liibomirskiemu, 
jeiU do koiony dąży, poparcie An»trji i upewnili go, że Aia- 
strya go chętniej niżeli Francuza, lub innego rywala na pol- 
skim tronie widziod hęd/ia. UJęi^iem Lubomirskiego yumierzał 
Lisolu udtrwać go od Królowej^ puczćm miałaby Austrya „ob- 
szerne pole do pmeprowadzenia swycb widuk<}iv". „W sam^j 
rzeczy", m«5wi Poseł, „jeili Najjaśniejszy Dom austryacki do 
następstwa na tron polski rio dały (a co ?. jago dotychczaso- 
wego postępowania wnioslcowat! można), mtleżałoby w każdym 
względitie ujmowaiS Maruzałka Łq nudziojfl, albowiem takim 
sposobem nabylibyśmy wiele korzyści obccnio, a w razie, gdyby 
go szczękie tak wysoko wyniosło, byłby on nam obowiiizanym. 
a tym sposobom mielibySmy zawsze środek w ręku wykluczyć 
Francaza, mimo lvr41owc, od tronu, lijc/ąc zai naaze alron- 
nictwo ze stronnictwem Lubomirskiego, moglibyimy z łatwo- 
ścią wszystkim dążnoScioin Królowej przosikodzid" 

Ponieważ jednak dostąpieaie tronu, zwłaszcza k powodu 
zazdrości innych magnati^w, było l^ubomirskiemu acliodz-^cemu 
za trwożliwego nie latwem. a eoby go mogło apowodowad do 
zaoiecłiania my^ti o kandydaturze, wigc na ten wypadek doradza 
Liaola uJąi! go dogadzając jogo widokom. A najprzód pragnł|t 
Lubomirski byi5 pierwszym Rad}:ci; KriSla i K/ądzct^, niejako 
Ochmifitrzem Dwora; dla tego Kpzwolit on na ofiarowanie koro- 
ny Arcyksigciu anatryackiemii. Powtdre, wzdychał do w. het- 
malisŁwa i pragnął mieif glos w rzymyko-niomieckiem Pai^- 
stwie, którego, jakoKsiąio, był tytularnym członkiem. Potrze- 
cie, chciał 18 miast spiskich, kttSre prawom bypoteki posiadał, 
niibyć albo prawem feudalnym, albo udzielnym. Miał on orax 
jakieś widoki na Księstwo Cieszyńskie, o cz6m jego powi«rnik 

') ^dea^erai successorem Austriacum tnudo ipsius opera non 
tteffiiffflf' «' cerfiis /iat rfa conyrwt in iiiH casu promotion^ 
ac au(fiQritatc." ibiił. 
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IaboIi napomknął, lecz t«n z oanijslu ro7mowę prK«rwał. WogiJl- 
iłoJci mofna bjrlo i^kai! Liibamirslci«go, jak maiemat Lisola, 
przy riecze nie 111 mu najwf2s/.ych dostoj«liatH i dóbr w Kzeczj- 
pospolUĆJ. 

Gilyby się ićinwalo gabinetowi niedeóskietiin korzystniej- 
Bt4 zgubić niłcii ujmować Marszałka, na ten wypadek wylicza 
Lisola, wedliig tKgo, co mu sam Jan Ka)^mjerx byl raz dora- 
dzał, naat$pne inrodki diciaUinra: 1. Znaleźć! aFios<}b tlo nykupio- 
nia 13 roiust spiskicb, u auinc wykupiu^ na ]>otrieby Kieciy- 
pospolit(5j przoznaczyd, alba aumę, m kWni «we miaaUi l*ol3<;e 
zastawione były, odciqgQ!|d oil długu naleiiicego się Cesaizowi 
i załiypoŁe kowanego na kopalnmch wieliukicli, a na coby sig 
Er(łl zgodził z ktwoiScią. 2. S!akaita<? sprzedać soli marszał- 
kowGkii^j w S^ilązku. 3. Prze^zkadfiK^ wgzolkiemi siłami (nawet 
użyć do tego pteni^d/y) aby betniaństwo po śmierci Potockiego 
nie dostało się Lubomirskiema, lecz racziSj Czarnieckiemu. A. 
Ujmowad wszelkienii środkami Dom Leszczyńskicb, UettnaniSw 
Potocki&go i Sapiehę i obrócili ich przeciw MaTszałtiowi. — 
Takie rady dawał Lisela Dworowi względem Lubomirskiego. 

Trudniejszą była rada co do lir<i!ow6j. Jedynym droilkiem 
ujęcia jój byłoby zaślubienie Arcyksiccia z jej siestrzeriicą, lecz 
na to, mimo kilkokrotne odezwanie sig 1'osłii do Cesarza, nic 
nie odpowiadał Dwór wiedeński, .,atoli większośt! magnatiSw 
postanowiła idąc za powszecbtią, zgodą, aby ju2 na życia kró- 
lewskiego i zaraz po zawarciu pokoju ze Szwecją obrad Krdla 
dla uniknienJŁi niebezpieczeństw bezkrólewia i wojny domowćj " '}. 
Kałeżało więc Austryl mied bac^noii^ na tak ważną sprawę i 
usiłować przeprowadiiiJ wybór Austryaka albo innego przychyl- 
nego kandydata i tym sposobem przeszkodził! wyniesieniu prze- 
ciwnika, liib nieprzyjaciola. W tym to celu rad2ił cesarski 
Poseł utrzymywali i wspierali austryackie stronnictwo. 



(Zmiana polityki aastryackićj , następstwa dla Króla i Polski; 
nowe środki dzialauta przeciw Królow«j sikadz^ce jai Polsce.) 

Z tego mistrzowskiego obrazu Dwom poUktego widaif, 
ie poło2etiie Aastryi było, osobliwie i powodu nieprzyjaM 

') „obseriHindiim. qund }j[rris'iiie Proceritm r.on.sfUutum si( eł «łii- 
fcrsalis ad hor- constnsHs fcyatur smccssomn rinenlc adhuc 
Rtge decemae.' Mott. Statm. 



wspieiauSj czynnością i pienigdzini Fiancyi, wielce nicbezpiew- 
DŚm, Oiwpólne uchybienia cny rosnącej różnicy w dtiilDoSciach 
politycznych osłabiły przymierze auslryacko-polskic, wzmagu- 
jłca się drażUwośi5 KrÓlowiSj i anstryackich dyplomatów, za- 
grażała mu ztipelnćui rozerwaniem. Austrya sądKita dotritl. ie 
Polaka powinna div/ignć wszystkie cigżary wojny rozpoc?.cUj 
I jńj pizyczypy. Polsce si@ zdawnlo, że już pomocy austrjacki^j 
nie potrzebuje, ie ta przynosi więcćj szkody niżeli korzyści. 
Polsha 9ię lękała przedewszystkiem dals^ćj wojny i dt^żyla do 
pokoju, Austrya się lękała głciwnie osamotnienia w boju 1 pra- 
gnęła dalsz«go prowadzenia epólnćj wojny. Za głównego nie- 
przyjaciela swego uważała Austrya Francye, któr^ Królowa 
miała za głiiwną prutektoikę aprawy pokoju. Wowimtnc kraju 
pragnęła ICrólowa przewieś(5 leformg na koizy3(! monarcłiii i 
Dworu; Austrya niectigtua Królowój musiała się opierał! temu, 
aby jśj wpływu nie powiększył?. Pod względem przyszłości 
dążyła Kr(}lowa do upewnienia tronu polskiego swej sioatizc- 
nicy, Austrya nic miała stałego planu co do sukcesyi, ale orax 
mocne postanowienie opierania się Królowej, mianowicie z oba- 
wy Trancuzbiego kandydata. W tal£ przeważnych' kierunkach 
wytoiony węzeł sojuszu urwie aig zupełnie, jetli nie zapobiegną 
tomu wczcśnio Uosarz i ICról niecbętnie przystępujący do lukty 
Z sobą i szozfirze prapnacy przymierza ii-6i żywiołdw, co j« 
rozprzęgaly podniecane namiętnością, a od którćj jedynie oba- 
dwaj Monarchowie wolnymi byli. Ze strony austryackiśj stały 
się koniecznomi uatępstwa d!a Polski i Kn'da, iuac7,'Ćj wei!mio 
bezwzględnie gfirg Krńlowa. Ale z powodu tójże jnil musiały 
ukrywali obadwa gabinety swą właściwą dąinośó: dawna ufność 
stawała się niepodobną. 

Z takiego stanowiska, zdaje się, wychodził Lisola, shoro 
swemu gabinetowi dat rady nastęinc: Opu^cii! nieco z swego 
prawa i żi)dauiom Polaków zupełnie, lub w części, zadoayć uczy- 
nW '). Ujmowali, obok pojedydczycli dygnitarzy, kraj c;ily, mia- 
wicio przyniesieniom mn nigi co do ciężarów auBtryackiego 
wojska, od którego doznawał krzywd najdotkliwszych. W tym 
celu chce Lisola, aby austryacka załoga opuściła Krakiiw, skoro 
na to narzekaji^ Polacy, zad Austrya z załogi ia4nfij korzyści 



') Mod. Slatm Aulac roi 



nie odnosi, s w razie bralii iynuo^ci trzecli dni bj się nie 
ntreymah. Ilad» orar. Liflola /.mniejazyt! liczbę o6oer<Sw, cale 
wojsko zredukować! do lii^nhy czterech pulk&w pleB7.ycli i dvrdcb 
kanttycli pod nodzą luliioiiPico teiaz w Polsce Pułkownika 
Kaiserstein i tak iofiny. „.)ef.\i sprawa W. Ces. Mości wy- 
maga, aby wojnę at. do upokorKctiiii i przygnębienia Szweiia 
prowadzi<5, w takim ranie naleiy tconiecznie uwolnić od tego 
ciciarn Kr6\&. polskiego, skoro go Sprzyniierzeńoem mierf clice- 
my" '). Co do ciężaru kopalni solnych ladKi ^o zmniejszyć 
liisola mocą okładu, kli$ryby z Er>Sleiii Baron Hocbfeld w ten 
sposób zawar), aby coroczną wypłatą, Jno Kaźmierz snmę na- 
leżącą eic Cesarzowi la przeszłość powoli umarzał, a od wy- 
płaty 7,ii przyszłość Kopalnie uwolnionym Kostał '}. 

Pr^y t^oi uaiłot^uł zawsze Lisola iijmowai5 starannie Krilła, 
poprawiać błędy auatryackiogo gabinetu, ktdry nioraz Jana Kaź- 
mierza bez potrzeby draitnit. Podczas onśj rozmowy wiglęflem 
przyjęcia Olszowskiego w Wiedniu, bronił zręcznie poatępowa- 
wonia Austryak(!>w, przjnonŁinttjii,c, jalia /miana zasKla od Itilku 
miesiĘcy w postępowaniu Dworu pohkiego w obec austryackieli 
Ministrów i Jenerałów, a którzy aic tylko wykonania aawart^j 
ugody domagali. Nadto wyrzucał Polakom, ie mimo poświę- 
cenia się wojska austryackiogo pod Toruniem, ?.awarli nklad 
bez AustryakłSw. zatiśm publicznie objawili swą nieufność ku 
Austryi. a onw bez wiedzy t^jże zaczęli rokować o rozejm, 
żołnierzowi cesarskiemu naznaczyli kwatery wyczerpane. Pro- 
pozycye Olszowskiego obwiniał, ie wprost do zerwania między 
Polaka i Austryą dążyły. Tego Bobie życzą,, mówił dałśj Liaola 
do Króla, nieprzyjaciele, aby pozbawiwszy Waszą Król. Kość 
wiernych przyjaciół, mieli wolne pole do iotryg, które Polskę 
doprowadzą do 7guby, jeżeli im wcześnie Wasza KróL MoSć 
nie zapobiożesz. 

Wzrnazony Jan Kaitiniorz uiiilowal wprawdzie obwiniać 
Awalryaków, wszelako przyznał^), że mimo jego wolę i przsz 
własny upór Marszałek AiL^lryę od układów w Toruniu wyłą- 
czył, Co do wojska austryackiego wymagał Król jego oddalę- 

') 2/isola, relatio ad Imp. Circn Febr. (w dnł]((iśj połowie, bo 
w pierwsaij byl w Krukowie) 1659. Oryg. w aroh. Łajn. — 
') Staf. MoA. — ') Lisola, lelatio ad Imp- Circa Febr. 
1659. Oryg. w arcb. Ityn. 
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nia i umówionśj aunay 'iOO.yOO talai-iJw placid nie cltcial. Poael 
dowodził, że to riiesłiiaziiJe^ itkoro Kr61 ż!)dnł -aby wojsko ail- 
sŁryackio Ijlo w pogotowiu nu gniiiify. Kiól opiera! swoje 
ziauio nu Łćm, że wojsko aiistryaukie ju^ nio -ia Polskę, lecit 
1/A Dauic, n to vv skutek układu ?. BratKJebiiicKykieni walczy, 
Polska zaś on wiasiie koszta wojsko Duilc/ykom w jionioc po- 
dlała. Lisola Ki)ijał to /.danie prirypominaniam Taktów i kilka- 
krotnie powtarzanych życzeń Jana Kaźmierza, aby Austryacy 
na Szweda w Danii uderzyli, tudzież powoływał się na wyraźno 
pr/yrKoczenie Króla, ż^ ua wojsko austryackis w Danii łożyi5 
bediiic '). Potem rozmawiał Lisola poufnie, juJS nie jako obcy 
lUiDiater, o własnym interesie Jana Kaźmierza wymagaji^eyni 
obecności wojska aaatryackiego w Polsce, Król słuchał z uwagą 
i uprzejmie, lecz utrzymywał, £g tg pomoc zastąpili ICozacy, 
wreszcie, że ciężar nieznośny. Lisoln odri^elkł, to pomoc koeacka 
niepewna, anstryackio wojsko jest ju2 oł>ecnćin w Polsuo i do- 
dał: „Jam zaivBze uważał wojsko cesarskie za podt^aliny po- 
wagi królewBkićj''. W koficu roztrząsał Król pytanie co do 
środków utrzymania wojska, lecz pragnął, atiy pułki były zu- 
pełna i pod jednym wodzem, ale itie pod Jenurałeni Soiiclies. 
Tak znown mioli Austryacy nadzieję, że icli wojsko dltiź^j 
w Polsc« pozostanie. 

Z równą szczerościfi rozmawiał Kriil o polityce i wyrzu- 
cał Aastryi, że jego najlepsze cłigci i wyborna sposobność! za- 
niedbała. Zrozumiał Xisola, ie Król mówi o sukcesyi i jak 
zwykle tłomaczyt swój Dwór, milczenie jego przypisywał nie 
lekceważeniu Korony polskiój, lecz umiarkowania i nie wątpili 
że Cesarz w swym czasie aadosy*? uczyni życzeniom krrflew- 
Bkim. Mało na to odrzekł Król i dał do zrozumienia, że chcs 



') W piśmie odpowinilnjfjccin im to zai'Kii(y królowskie dowo- 
dzi LiBoIa, żo Aiiatrya jedynie zo względu na Poli»kf wtijuc 
w Danii prjted^ęwnifiln i mówi: Pnnniciftj Najjaśniejszy Pa- 
nic, żo sam chcjnleś pomot;y dla Danii i w tyni celu rosWw 
do Wiednia wypniwiulpii, utr/yiiiujnc ko Łylku tym apoBolj«n» 
PoUka wy^woloiiij b^diiiu [Copia Slemorialis a J). TAsoia 
Jlf-t/i Pol. fmdili). W Bsmiy rznczy domtiguł «ic .laii Kaiimcrr. 
nieiiataniiie ti»J wypriiwy. i rowors Wojewody pnxiiiii'i«liiO(Jo 
zarcczftjiicy, żp wojsko austryackie wnltzą^ce za Danię będzie 
tak uważaiićni, jak gdyby idę bilo is&Polekc. podpimil wraz 
Jt preyboczaynti Senatorami. 
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by<! prosEOny, milcMntem wieiłciłskifgo Dworu zadowolniony 
nie jest '). 7Mw wif|c szkodziła zt>j-tccxna ag\^af>&6 gabinfita 
ttietleńskiego jemu Hiimeina a oraz i Polsce. Ociywiicie nie 
pnosUwał Jan Kn^inieni by(! puychj-Inym Austryi i Kapewne 
na j^j ponioi; radiowa! w przeprowad/eDiu reformy, niecliętny 
był liowiom Frnncyi i wątpił, aby ta potęga oiidatena, silną 
pomoc Ani inogla. Królowa my^lah inactćj, lecz nicw^^tpliwie 
mdgl gabinet nicdcAski Łrakliijąc stc?Ane z Kr61etit, a to liez 
wie<l2y Rrttlowi^J, oiinieiti! /Łą<l wiccć) kor/y j(?i, niiaW jt pomocy 
stronnictwa. Wszelako odprowadtnjąc Kr^la od polityki Królo- 
wej i od stronnictwu fnnciukii?go, usiłował l.isola organizować 
austryachio pr/y pomocy liiskupa krakowskiego , i w/ynal go, 
aby 81^ porozumiał 7. przyjaciółmi, minriowicio między ducho- 
wieństwem, w celu stawiania pnemkód Krtilowf^j na. sejmie. 

Sani rM starał się wpłyniii! na Ijitwinilw sklonnycłi do 
stronnictwa Krńlawt^j, do popierania |n>kojii ze Szwecją; prze- 
konywano Litwinow, że Litwę Moskałom bez pomocy wojska 
koronnego odebrać niepodobna, zatem wprz6d od wojny szwedz- 
kiej uwołntt! się Łrxeb;i. l'r/,eciw temu C7,yn)ł Liaola i zbliżał 
się dla tego do l^odkanclerza litewskiego Naruszewicza, jednego 
7. Komisarzy wyznacironych do toiui^skiego fcongiesu, człowieka 
prawago, nczonego, majgtnego; nie był on dworakiem -J, od 
Dworu nie zależał, KróSow^j byl nieprzyjazny, a z Hetmanem 
Sapietiii 6eU\o sig łączył "). Porozumiawszy się z Lisolą wy- 
rzekł Naru3xewica, ie na pokój z wyłączeniem Danii i na od- 
sttipionie Inflant nie zezwoli, układu i Moskwą przed ugodą 
ze Szwedom pragnie i prosił, aby Austrya do tego samego colu 
dĄiyla, Wojewodę poznańskiego ujęła, z Posłami elektorskimi 
aig łączyła, i nlu wątpił, że tym sposobem stronnictwo fran- 
ctizkie pokonali moina *). Pozyskanie Naruszewicza było wielki^ 
korzyS<:i:i dla austryackiego stronnictwa, wpływającego już na 
Litwę. 

Zapowno z powodu tćj rozmowy doradzał Liaola swemu 
gabinetowi utrzymywać starannie przyjaźń / Moakwi;, starać 
się o nowo rokowanie międ/y nią i Tolską i oraz o to, aby 
pośrednictwo cesarskie pmyjęla. „Tyra sposobem", pisze LisoIa, 



') ibiitsm. — *) Kotlov?r- et Lisota, relaiio ad Imjjcr. ił)W» 
J4 Octol. Jt)56. — ^J LU0l<t I. f. — ') thidołi. 
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„zdoła W. Ces. Maić Litwinfiw uJĄtS, PolakiJw ntizymat! w za- 
leżności, a w razie rewolucyl '), czego clrod Boże, przyniesie 
nam ich (Litwinów) pozyskanie wiolo korzyści, bcdiiemy bo- 
wiem mogli niyi ich przeciw Tatarom i Kozakom, naktiłrych 
Kr«łIowa i Marszalek (chocia2 nie w tych samych widokach) 
głównie rachuJ!^. Ws^-cluko potrzeba xrccznodci, aby się Polacy 
togo rokowania (z Hoskwti) aie przelękli i nas znowu w po- 
dejrzeniu nie mieli. Niesą^dzę, aby było trudnóm skłonić Mo- 
skala do naszych widokdw, jeźii mii dokładnie wystawimy d!v 
£no^ci Fi'aiicuz(5w, Anglik<lw i SzwediSw i tiiehe/piecneiiatwo 
jakie mn zagraża, gdy pokdj raicd/y Szwecyji i Polska na 
zgabę Moskwy stanie" °). Jui szedł Lisoisi w numifttnóSci tak 
daleko jak Kri^lowa, skor^ eię nie walał dora<lza(^ pośredni- 
ctwo nieszczere. 

Gabinet wiedeński poszedł w częki za radł awego Posła, 
postanowił zroljiti Polsce ustępstwa i nakaitał rozbierali sposoby, 
jak załogę krakowską i cale wojsko aitstryackie w Polsce uraą- 
dztif, aby łiczbę pulkttw i oficerów zmniejszyli, ł^rakijiv opu^cii!, 
a natomiast jakie inne miasto w Polsce zajj^if ^). Draż upo- 
watnil Cesarz Barona IJochreUl, aby się z KnJlem n kopalnie 
soli ułożył. Ale obok tycli it»tc|i»tw dla kraju i Króla, orga- 
nizował gabineL wiedui'iski tajemno i^rodki d/.iałaiita przeciw 
Królowej i po raz pierwszy poszedł za radą swych PosliJw, 
na przekupstwo się zgodził, jakiemuś krńlewskicmn Hekreta- 
izowi przybocznemu 1000 dukatów węg. wjpIacitS dozwolił. 
l*T7.ylC-m iiaka/njc g-abinet Posłom, „aby M;is,'iiaLów, przedo- 
wszystkićm w. Marszalka, wszelkiomi środkami grzeczności, 
npewnieniem ces. zaufania i t. d. uj4i5 usiłowali, xaś Wojewodę 
pozaariskiego zręcznie wybadali, jakim darem, jaką laską ce- 
sarsk:^ mógłby być najstiadiitój ujętym"'). Oraz polecono Po- 
słom udaó się do Króla, gdyby naglono na zmniejszenie au- 
stryackiego wojska, sądzi! bowiem gabinet aiistryacki, ie było 
w interesie Jana Kaimier^a, „aby wojsko austryackie z Polski 
nie wychodziło" "). 



') T. j. Hinierci Jana Kaźmierza. — ") ihidfm. — ^) huiirnc- 
łionfs pri} Lcgaiis cacsamU. VienHae iHt Fcfir. I/i5!f. Oryg. 
w wch. tajn. — ') Ibidem, — *) „nuUlcm mstritm mu 
edttei." ibidem. 
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ROZDZIAŁ n. 

Kongrei tornaakL 



(Otwonenie i ezyiuiuei koo^ra tonińikiego w Karcn 
i Kwietnia 1659 r) 

Ka koogm toraliski tjocbftli tic zoamieoiei djplomaei , 
&1« ladaoie jogo, blilne ponnamieoia sif S[>n;mi»rzeric4ir, 
bjło nader trodoćm, skoro micdiy Polską i j6j gldwuym so- 
jnazoikiem. Cesarzem. <janna senleczoośif ja2 ustała, gabinetj 
mededfkl i warszawski do cale inojcb c«14w ój^i uczcłj. 
Tę r^Dod^ w widokach zdradial ińeń kaidj, a rosnąca ob»* 
pdlna Dtenfnod^ dopatrjwsta się w ka2djni akcie, ehoćb; przea, 
aif) niewinnjiD i jcdjni« z JÓtae^o połofenia obu gabinetów 
poehodiąejm, nowego dowoda niechęci. Oabinet polski tądat od 
Pinoccogo '}, swego Poałn w Hadxc, aby z Oromwelem, nowym 
ProtoktoroDi Anglii, albo przynajinniój z jego Ministrami w Ho- 
tandji w ttoHunki wchodził, o przyjaifni Polski upewnia! i za- 
pytał, czyli gabinet londyński w cela ubezpieczenia Morza 
baltyckiogo, Posła na kongres tora£ski wyprawił! nie zechce? 
TTdał się Pinocci do Ityszarda Craniwela '/ powinazowaniem 
roipocz^Łycli rtądtiw, o!{niad€zył, te Król i RceczpospoliŁa 
wy^'H'laJ4 z u;>ra(,'iiiemem angielskiego Fosta i proszą Pro- 
tektora o przys[iicsicnio pokoju, a kt<iry Szwecja ebyteozną 
wymagfiloodcią utrudnia; odpowiedź na to odłożył Oromwel "). 
Ta usilność gabinetu polskiego skłonienia Protektora przeciw 
Szwecyi, przynajmnićj odprowadzenia go od Karola, z. kti^rym 
były Protektor łączył eię najdcićtćj , nie podobała się wielce 
austryaekiemu Posłowi. Sądził on, że pod pozorem wolności 
baltyckiogo Morza zecbce się i Francya micazat! wsprawę i £e 
-byłoby jireykrą i nieprzystojną, wduwaó się z owym tyranem, 
imienia austr/ackiogo nieprzyjacielem" '). 



') Otjm dyploni&cie mówi Bodmi. Ai:L pac. olif. I. — ') Sofiwt. 
Alfa pac. oliv. Obsav. KIU. — '■') Siat. madarn. Aulae poi- 
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Wszaiie był takim rtfwnie Karol Gustaw, z którym je- 
dnalc Austrya ukladaó się chciała. Wreszcie wlaSnie dla tego, 
te Protektor angielski był meprsyjaciclem Domu autitryucklegOt 
powoływanego tlo korony pilskiiSj , wypadało gabinetowi pol- 
skiemu nspokoid pod tym względem Anglię i powolywad 9tQ 
na zwyczaj elekcyi, ^wtas/czu, ie Jan Ka^Eoiierz byt nienawi- 
dzony od dawnego Protektora, rai jako gorliwy katolik, drugi 
rm jako legntymiata sprzyjający Pretendentowi, Karolowi Stuart. 
Ścisłości mi nie sf.wkn} \Lr6] t Croniwelora. akoro Pinocoemo 
w instrukcya(?h dano, aby pośrednictwo Anglii, jedliby je ofia- 
rowała, zręcEoie iisuniił. Oględność polskiego gabinetu w roko- 
waniu z Protektorem nie była bezzasadną; nie długiiSm było 
jego panowanie, ..jedna chwila zrzuciła Cromwola z najwyż- 
szego stanowiska, rząd angielski zmienił swój kształt, tyrania 
ustąpiła monarchii prawowitej" '). 

Nadto zapatrywały się gabinety warszawski i wiedeński 
z cale rtJźnego stanowiska na spraw^^ azwodzko-poiską, mianO'- 
wicie: I) W/.glęiłera zwrócenia kraj(5w zdobytych to prze?. Szwe- 
dów, to przez 9pnymierzei5c<iw Polaki. II) Względem ubezpie- 
czenia rzyli gwarancyi traktatu mającego bjd zawartym z9 
Szwpcy:!.. Co do Igo obawiali sig Austryacy, że Polacy nio ma- 
jąc pienięiliy na wykupno Pras, albo ja zostawią tytułem hi- 
poteki Szwedom i nigdy i&h potśm nie odbiory, albo dostana 
pieniędzy od L'rancyi i jój [jod imieniem Królowej pruakia 
twierdze zastawis^. Jcźli temu, pisze Lieola, będziemy przeci- 
wni, odpowiedzą nam Polacy, ie Prusy ich wlasnni^fią, wresz- 
cie zapytają, C7,yli ową gumę wykupna dad mo2emy. Jeźli po- 
wiemy, ie łatwiej dalsnśm pni wadzeniem wojny ndebraó (Sw 
kraj, wystąpią zaraz z '/.arzutami, £e nasze wojsko zbyt ko- 
aztowne, operuje powoli, dług solny powiększa, że jedna kam- 
pania w Prusack wigcćjby kosztowała, niżeli Szwedzi żt^Jają, 
i& Moskal tymczasem we^imie górę, albo se Szwecyą się złą- 
czy, a wtenczas Prusy odebrad będzie niepodobną. Druga tru- 
dnoSi^, co do restjtucyi krajdw odobranych, pochodziła z po- 
wodu Danii, ta bowiem monarchia e2C2eg<5lnie pokrzywdzona 
przez Siwacyą miała prawo domagania się zwrotu przynaj- 
mni^ Suadu i wysp niedawno jśj wydartych , Polska zaś po- 



') Rudawski. 
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stanowiła nio zwaład na Dtinią i zawierai! ze Szwecją pokdj, 
a ktiSrj bes restytncyi Danii uwalała Austrya za wielce 
niepewny. 

Co do nbezpieczenia ngody ze Szwecją, /aleJSah ona, 
weiilyg PohkiJw, na ołiowiiiKkii wiernego wypełnienia trakta- 
t<3Wi fia zaręczeniu pośredników I na zwriJccDiii tnipjsc zajętjrch, 
a nadto n.ySieli Polacy, ie przymierze prieciw Moskalom le 
Szwedem zawrzeli 7(lolaj:i. Austryakonti wydawały aic to rękoj- 
mie niedostatec/nemi. sądzili oni, te naleiy w celu bezpieczeń- 
stwa xawrzcii pr7.ymici'xo gwarancyjne na wypaJek, gdyby Sz.we- 
dzi ugodę złamali. Oraz z:imierza!i Attstryacy zastrzedz. sobie, 
Se j(łł.li Szwed/i jednego ze Sprzymierzeńcrtw obraiiĄ, wtencjias 
cały pokiij za nioffażny poczytanym będzie. 

Po^rodnietwo Trancnikio od Polski ]ai przyjęte, uwalała 
znwsze Aiistrya za szkodliwe i nie przyjmowała go. Orai nie 
bjlo dlii ni<^j tajemnicJi, ie Polacy zamierzali, jpźliby do po- 
koj« przyjśó nie miało, zawrzeć na kongresie toruńskim nowe 
spdlne przymitirzo tak z Cesarzem, jak z innymi Sojusznikami, 
a to pod warunkami mni^j dlu siebie iiciąiliwemi, mianowicie 
pod względem pienig^iriym ')- Wreszcie sama niyiil zwołania 
kongresu w Torania, wyd»wala się Posłom ce-sarakim Austryi 
nieprzyjazną, według nich bowiem chcieli Królowa i Lubomir- 
ski w czt^m iniifim nie ^gadzajiiny się z. sohi^, 7.nwr?M konie- 
nunitł iiklad w S/wecyji, •' '■f'"' aamtjm od /.wii^zliii z Austryą 
się Hffolniti idals/ycli zamiarów wewniitr/. Polski dopinaj \ezx 
ponieważ jednak Suwedom nie ufali, bez SprzjniierjteńcJw ro- 
kować się lękali, więc uloityii i5w watępny kongres, aby zamy- 
sły Sojus^nikf^w wyhadai! i do pokoju icli skłonif!. 

Przedewszystkinm lękali się Sprzymierzeńcy, osobliwie 
lękał się Elektor, źo Polacy przez powolno^(i dla widoków 
Kriilowśj, dążł do odrębnej ugody ze Szwedem, bez w/gifdu 
na Cesarza i Elektora. Na ten wypadek nakazał Fryderyk Wil- 
helm swym Posłom, aby natychmiast odjechali") i zawiadomił 
o tćm Cesarza. Leopold czyli to przez; ufnośift że Polacy odrc- 
bnŚj ugody nie zawrą, czjli tśż przez obawę, aby ich wyjazd 
Posłów elektorskieh właśnie do podpisania traktatu odrębnego 

') „nt tioricm et con»Hiune focthis cum minari <iisin'.ndio NobiAcuia 
et cum aliis (Po/oni) stafuUfent." Lisi>ki ibid. — ^) LeopaŁd 
an MoiiiectuuoU. Wkn St' Febr. 1659. Oryg. w arch. wojoy. 
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ni« jpowodownl, na)i»7uje Lisoli, aby eluktorskicli od wj'jazdu 

NowcTTiLi /.l)li!t«niii się Auslrji i Polski ilu Hiobie, pr/e- 
sr-liałljiali nie iimlu y, jednej sLrony Poiilowie ultKLurblii i duń- 
ski, co wspierali Austryalitfw, z drugiej strony fritncu^ki, kWry 
Folak<iw |)i>prQi-nl i stawiai! przeszkody Cesarzowi usiłował. 
ZŁąd t obawą wypytywał Lisola, c/.yli de Liirabres iia kongres 
ni« pr^ybędKie i ulr^iymywal, Że tam skoro nikt nie pośredui- 
ciJt byłby iiiepntt7.el>nyiu. Odpowiedz polskicb Minislr-iw, te 
Posfit francuski wprawd/io w Toruniu znajdować się b^J/ie, 
lecie o mkowiuiiii intęd^y Spi7.yiiiierzeCic.iini niu wied;(iei5 nie 
ui;i, ni« zaduiiYulnila austryackiego Puslu. Ody potem w i^tuciu 
francuski Poseł do Tyiuiiia przybył, niu spruwilo to Posiotu 
cegarsfcini radości, zwJaszczn, że go Polaey 2 okazałością przyj- 
mowali. 

(Spor; na kongresie toruńikim). 



Na pierwszem posiedzeniu (w mieszkaniu KolIowraUia) na 
którćui znajdowali sig Posłowie ceaarBcy, Wojewoda poznański. 
W. Kancli^rK koronny i Podkanclerzy litewski, Hoyerbeck i 
duński Poseł Juel, wyłożyli (30?o Marca) Wojewoda poznań- 
ski i X. Praimowski potrzebę pokoju dla Polski, oraz o^wiud- 
C7.yli, ie odrębnego traktatu nie chcą, mimo, ta go oflaruJ4 
Szwedi:). Przypomniawszy oraz, ie na niieJ3ce kongresu jui 
przeznaczono Braansberg i jedynie wyznaczenie czasu pozostaje, 
wymagali, aby listy bezpieczeństwa od Sprzymierzeńców dla 
wymiany ich zo szwedz-kiemi przeslai! i dzień ]5go Maja dla 
zebrania się kongresu oznaczy-i '). Przedew3/.yBtkieni Wielki 
Kancltjrz domagał się terminu w Maju, aby układy migdzy 
Szwecja i Moskwą, do których w CŁerwca przystiipit^ zamie- 
rzały, uprzedzili. 

To postępowanie doraźno zadziwiło niu nialo Sprzymic- 
retńcćw, było bowiem niezgodno z planem, według którego na 
kongreiiio tym posŁ^^powiK^, najpriód nad preliminaryami i Srod- 
katu) zrobienia i ubezpieczenia pokoju ze Szwecyą zastanawiuć 



*) iVo(A&u. eoncM tjuar- in Cunftrent. Ikoruns. actn iuni. f. 5«- 
sio. Oryg. w arcb. Ujn. 



si{ miano. Austrjicy wnosili ittąJ, it icb gabiucŁ polski do 
kongresu xe Sznecyi; zoagUć jn-iignio, lei^z nie cbc^c otlrzuce- 
Diem [>ro[M>xycji zdradzać swycb ^amiaciiw dalszego prowadze- 
nia wojny, oświadczyli s«^ goŁowo^ć do przyjęcia proporjeyi '), 
i prosili o nią da piśmie. FrzedewszysUieni lękuli się Au- 
striacy, że Siwecya PoUkę i Spiiyitiier/.eńców ro/dzielid osi- 
łnje i domagali się w pisemnuj odpowiedzi aa propozycjre pol- 
akie, aby inslniment plenipolcnryi sxwediki«j, kWry o Spray- 
nicriwJicacti tylko na początku wztaiankg czyui, w koiJcu ztó 
gdzie pleni[>o tentów do rokuwauiu i zawarcia traktatu upowa^Dia, 
O Sprzymierzeńcach nie wspomina '), poprawionym został, a co 
sam Jan Ka^^jnierz ('20go Urudoia liiAS) na koogresie lalaŁwić 
był nakuzat. Tudsie£ radlili Kollowiatli i Lisola, al>y się prieil 
traktatem upcwuiii, 4c Sprzy laieizeilcy wraz z Polakami w je- 
dnym i tym samym instruinencie objętymi będą, zwłaszcza, 
gdyż de Lumbres {głośno zapowiada', że na to '^) 6zwecya ni- 
gdy nie zezwoli. Wroazcie do wydaaia listliw ber.pieczeństna 
olwiadcKaj^ Posłowie aws^ gotowo^ jeźli im wprziSd szwedzkie 
dane będą. 

W odpowiedzi na to pisz4 Komisarze polscy, Ite Szwedzi 
podobną trudność co do listów robićby mogli i puwolują sig 
na dawniejsze zezwolenia Komisarzy cetłarskich, aby paszporty 
aastryackie przed wymianą Komisarzom polskim wręczone były. 
Błędni; plenipiitencyę szwedzk:^ oł)iticUFii Pulacy poprawluS albo 
za staraniem Posła francuzkiego^ albo na pacz:q,tku kongieau 
mającego \>y£ zwołanym. W ogjlno^ci ulużenie prelimioarytJw 
chcą Polacy odlożyiS do samego kongresu, a powyższo wyra- 
żenie się Irwicuzkiego Posła, uważają za jego zdanie pry- 
watne. 

Poseł elektorski domagał się na piśmie, aby prsod trakta- 
tem Ks. karlanilzki wraz z rodzina z więsiania nwolnionym 

') Kolhwrath et Llsóla, rclatio att imp. ThorwiU 30 Mart. et 
10 Aiir. inrilf. Lcttrc de Lisola a MonfecucHuli. Thorn 7 
Arril 1^>^'J. Oryginały w aroli. l-ajo. i wrch. w>juy. — 
"J darimten (m ikr schwedischen 1'lmipokiiz) ihi- OmfiKtk- 
rirlen nur in mtrratifis, in iłisjiosilifis ithr.r gar kctnc utel- 
dung rjeschiekf." iMipold an Goes. Wifn. l'J Aprll 1G5'J. 
Oryg. w «rcili. tdjn. — ■ ^) „Vi f.wtfonicrati ano fodcmąue 
instrumcnto cum J^hnia cootpnhntdantur." KollatareUk et Li- 
iola 30 Marł. t' 10 ApriI W^H. ŁUola A Montec. 7 April. 
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został, i aby na koagresie miat swego miniatra. Oraz ostrzegał 
Hoverbeck, żeby Szwedzi otnymawsiiy lietj bezpieczeństwa to- 
warów wojennych lub żołnierzy nie wprowadzali do krają itp. 
Polacy zgodzili sii^ na to. 

Innym przedmiotem spornym mięilzj Polakami i Sprzy- 
mierEeilcanii była sprawa duńska, Kr6\ sy.wedzki nie cJiciał 
wydarf paszp&rtów dla duńskiego posła, gdy tego iądali Polacy. 
Polska pnyrzekając, ia o sprawie duilshi^j na kongresie ze 
SzwecyĄ nie zapomni, bj'la gotową do ukladńw bez Danii, 
przeciw iizeniH protestował Jerzy Juel, Postl dudskl i akariyl 
się, że Dania opnszc/oiiifc. Polacy przyznawali. ż«by lepiej byb 
rokować wraz i Danią, ale ora/ dowodził Kanclerz kuronny, 
że się nie uiożna 8puśoi<? ua to mocarstwo zależne od Hulan* 
dyi, zaJ zamiary t&jie są uio wiadome, j^j poslijw tu nie tua, 
ona 81$ Anglików boi, ze zwycicztw nad Siwedem Die korzy- 
stała, okrętów przewozowych SprzymierzeiicoBi dostarczał*, ła- 
dnego traktatu zawieraC nieobco'). Juel nychwalai Holandyą, 
jćj gotowpśd do wyprawienia wielkiej floty przeciw SEwedom 
zaręczał, wreszcie upewniał, że Dania bez Holandyi flotę szwedz- 
ką pokonać zdoła. To nie przekonało Kanclerza, ntrzymywal 
on, że Dania nie [i]ąiii,c Sundu, który opanowali Szwedzi i nie 
będąc pewną pomocy flot bołenderskicb ^), mogłaby hji zma- 
azuną do poiinjii /e S/wcdem, zwłaszcza, źe wojaka ląduwe 
SprzyiBierzeńciJw bez pomocy Holandyi wielkiL'b rzeczy dokazaiJ 
nie mogły. Tymczasem, mówili Poliicy, Polska doprowadzona 
do ostatoujj nivdidi. jesl pustoszoną od pr/yjaciól i od nieprzy- 
jaciół, zui Litwa wyiniiga pomocy przvi;ivv Moskwie i gruzi. 
że się od Pohki odi-rwie. z czfgo wyprowad/.iiLi. ie Ii'[iszym 
byłby pokój nawet iimit-j ubezpin-zuny, niteli zguba pt-wna. 

W drugicm posiedzenia i^opierai Djnią Poael elektorski 
popierany od uu.-jL!yackii'li. Ci odpuwiailali Polahom. i6 roku- 
jłc bez Danii nawet owego niepnwnpgo pokoju nie otrzymają, 
Dania bowiem uprzedzi iu*b. uloJy. a nawet złączy sig ze Szwe- 
eyą, a tak cały cięiar wojny na Puliikę spadnie ^). Juel tni^ 



i') Proift. Sess. I. ~~ ^ Zobaczymy niżej, ż« Holandyn repu- 

* UiluAska bj-ła w anmej rzeczy niepewnym Sprzytnietzeńcem, 

00 parAliiowA^o oręż austryactco - brnoclebureko - pobtd. — 

") Relatio ad Imperatorem. 10 Aprii 1$59. Or>g. w arcŁ. 
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mowę i prosił o kategoryczną, odpowiedz, cxyli Śpnjmiert«lScj 
bez Danii uliładad sig lędą. 

Powodem trzeciego pnnktu apornego był de Lnmbres. 
kWrj od Polaków pasupoity dla szwedzkich Peinomocników 
wyłudził, ezwedzltie dla Pokktiw i Sprzymieneńctiw przyrzekał, 
a 9zwed/.i tua oio dali odpowiedzi żadnej, więc nastąpiła oba- 
wa, że się Szwedzi z polskiemi pagisportami przed Moskwą 
popisywać i ełielpii; będ^. jakoby icb Polska o pok(5j prosiła. 
Mimo to nie przestawał liaoclera prosii! Sprzymifir^eiiców, aby 
listy bezpieczeństwa dla SzwedłJw prziyDajinnićj w depozycie u 
niego zloiyli, a on słowem zaręcza, #.e icb przed otrzymaniem 
szwedzkich nie odda; szło ma o to, aby przekonać! Szwedów 
o chęci pokoju '). Austryacy byli temu przeciwni. 
.' ' Podobnie przychodziło do spordw , w koaferoDcyacb 
(4go Kwietnia w mieszkaniu W. Kanclerza) między Polakami 
i P. de lumbres. Cbcąc skłoni)! Polaków do rychlój wymiany 
paszportów ze Szwedami i do oznaczenia dnia kongresu, stra- 
szył ich Poseł fraaca^ki, f.e Holatidya i Dania cbc% zawrzed 
pok<5j odrębny ze SKwecji^. Wojewoda poznański odrzekł, ie 
właśnie, aby t«mu przeszkodzić, należy nie wyti^czad Danii 
t kongresu polsko-s^ffedzkiego i dla tego powinien sig Poseł 
francuski staraj o paszporty dla Dudc/yktjw, a wtenczas na- 
stąpi pok<Sj ogólny Północy. To usłyszawszy, porwał się de 
Lumbres z krzesła i zapytał w gniewie, cayli z jego osoby, 
czyli tH i Króla francuzkiegu chcą żartowaiJ Polacy? j,Jakim 
czołvm śmiałbym przeUIciyii takfi nowośd Królowi szwedzkiemu? 
Wszak jui wiele u niego dla Polski wyrobiłem. Karol ułoży 
się z Daniti i wsjystkienii silami uderzy na Polskę" ")■ Woje- 
woda w nąjwyiszem uniesieniu odpowiedział oierpko Franca- 
20wi i nekt, ^26 sif Polska takićj groźby nie Igka". Wszelako 
przyrzekł w drugiej konferencyi de Luuibres, ł.e się o paszporla 
dta duńskiego pełnomocnika starać będzie, lecz oraz zapytał, 
czyli Polacy na wypadek, gdyby Szwecya odmówiła, do okładów 
przystąpią? Kie, odpowiedzieli i dodali, ie Moskale gotowi z Pol- 
ską rokwai5. Tćm zupełnie pomieszany Poseł doradzał usilnie, 
aby Polska niożyła sig ze Szwecyą, z Moskwą bogiem łatwiejszą 
jest wojna. Na to W. Kanclerz: wojna moskiewaka jest większym 

..'). - Pi'ołkocol. IV. Sen.— ^)-Jielał. ad Tmper. 10 April. Oryg. 

w arch. t>yu. 
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cifiarem niżeli eziwpdzha, a nadto przez pokój z Carem odbie- 
rzemy kilka wojeni^dzkcr, kiedy Szwedki mogliby nam swrdoji] 
tylko trzy miasta, które zajęli vi Pniaach. Poseł: Moskwa 
domaga się odstąpienia Litwy aż po Bere/jnę. Kanclerj: Nio, 
idzie tylko o Smoleósk, kttfry odslq,piTny '), Ta dyskasya nie 
doprowadziła do iadnego rezultatu, de Larabres wyjechał do 
Gdańska, co Sprzymierzeńców zadcwolniło. Austryacy mieli 
Kanclerza w podejrzeniu, te się tajemnie porozatnial 7. fran- 
cozkiin Posłem. Nie wątpiłbym o tem, sk^ro Prażmowski był 
zupełnie oddanym Królowej, łecz co do owśj dyskasyi, nie była 
ona unaówioną, wtenczas bowiem wszystliicb ludzi stanu w Polsce 
zajmowało pytaoie, czyli poki5j szwedzki, czyli tŚ2 moekiowaki 
przyaiesie imwieftszą korzySi!, a w samfij rzeczy byłby w owćj 
porze ten ostatni zbawteonicjszym, skoio Szwecya uaroliwszy 
sobie ffiełu nieprzyjaciół, straszną byS przesiała, Moskwa zaiS 
groźną potęgę rozwiiifla. Wielkie szkody wynikły dla Polski 
i tego, łe się uzdolniony Kanclerz powyższego zdania nie trzymałi 
lec£ szedł za zdaniom Krijlowćj pragnącej niepotrzebnie wojny 
z Moskalami, a która odtąd nienstającą stai! się mogła. 



t^Odloienie koogrtesn toruiaUega, jego rezultaty). 

Celem Austrjaków na zjeździe tornńskim było przeazko- 
dzid kongresowi 7.6 Szwecji^. prz;najraniej go odroezyd, aby 
wojska sprzymierzone w Baoii miały cza& do odniesienia sta- 
nowczych korzyści nad Szwedem, Polacy mniśj mieli ufności 
V skutocznośd oręża Sprzymierzonych zaleźnycb przedewszysŁ- 
hiem od energii, z jakft wystąpią floty holenderskie, myśleli 
nawet chwilę o odwołaniu ztamtą,d Czarnieckiego,' wreszcie 
mieli przekonanie, że wycieńczona Polska rychłego pokoju po- 
trzebowała. W takieni poloioniu postanowili Austryacy dążyij 
do tego, aby kongras toruński niuzego nie postanowił, zaś wina 
przewłoki na nich niti spadała. Uchwalili oni Danii nie opuaz- 
czad, lecz oraz nie brad tćj sprawy na siebie, jćj obronę Posłowi 
elektorekiemu zostawić, a tymczasem Wojewodę Leszczyńskiego 
i Karnszewicza przekonywać i njmowotf. 

Powiodło sig to Austryakom; duiiskiego i elektorskiego 
Posldw mieli jui za sobą, Wojewoda i Naruszewicz złączyli 

') ibidem. 
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się z DJmJ. Na posiedzeniu (cnTrartćm), %At\e bez obecno^'! 
Juela misaosif zajmować sprawą dońską, wystąpił Woj««oda 
ze idaniero, ie skoro rzecz tak wainn a posinnowieoio trailn^m, 
nahtf i% zostawid Krdlowi i Sejmowi, a tymczasom przybędą 
Posłowie holenderscy, bez którycli nic o sprawie duńśltlśj sta- 
Dowić iiie moJoa. Poseł elektoraki aie radził powlena<! 14} 
aprawj „sądowi ludu*- '). Wojewoda sig odezwał: „ta sprawa 
nie przed lud, lecz jodynie przed Magnatnlw wytoczorą, będzie*' ')■ 
Wreszcie zgo(hiIi się Posłowie cesarscy i elektiirski na zdanie 
Wojewody odpowiadające ich tajemnym życzeniom. Wostatai^ra 
{szisliai) posiedzeniu przystnł takJe Poseł dur^ski na odwołanie 
się do polakiegił Dworu. W. Kanclerz pragnący oznaczenia 
eiasa dla rzeczywistego kongresu i listów bezpieczeństwa, dla 
StwedOw, poruszał niebo i ziemia, lecz napró^no; większodd 
ocbvvałila przenieW watępnj kongres do Warszawy, aby tam 
tradności względem formy inslrumontu szwedzkiego, paszpor- 
tów dla Danii, oznaczenia miejsca kongresu i t. d. rozwiązać. 
WlaSiiie Bic szerzyła zaraza w Toroniu. Kollowratli wyjechał 
flo Łowicza, Lisala na sejm do Warszawy, doki^d takie Posło- 
wie dutiski i clekŁorski iida6 się niicli. 

Kongres toruński, chociaż przerwany i zawieszony, nie byl 
jednak hea rezultatu dla Polaków. Chcąc przyspieszyi! pokój 
i rozwiązanie zachodtących tradno^iri, podali polscy KomisarKo 
francuskiemu Posłowi na piśmie (a o czćoi zapewne tylko 
w części niedzieli Sprzymierzeiley) następne żądania do Szwe- 
dów; ]) Wymianę jak najrychlejszą paszportów szwedzkich, 
polsliich i t, i. 2) Poprawkę w redakcyi pełnomocnictwa szwedz- 
kiego W7gicdem Sprzymierzeóc^^w, Dodali oraz polscy Komi- 
sarze, ie Polska zastrzegając sobie rotę i;łówn4 {„principalitas"^, 
cłice nieoddzielnie od SprzyniierzeCiców rokować! i traktat cały 
jednym instrumentem obją(!. b) Paszporty dla duńskicti Po- 
słów i plenipotencyą dla szwedzkich Komisarzy do rokowania 
z nimi. 4) Swobodę dła Ksigeia knrłaiidzkiogo do rozmówienia 
się ze swym ministrem w cela dania mu instrukcji, a jeźli 
to niepodobna, wtenczas wypuścić na wolnośó Kt<ięcia z żoną 
i z dziedmi. 5) Oznaczenie druiyny szwedzkich Komisarzy, 

') Judido popiili.... — ") Palat posnanicmis rtrapondil, quaC' 
stianetH illam ad popułnM )(*» de^entaram, seil fmittttn ml 
primarios." 
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6) Prawo rewizji okręWw, wozfiw i t. p., aby potrieb wojen- 
nych pod powrem spr7ct(iw komisarskich Szwedzi nie wpro- 
wadzali. 7) Ogranio7enie kuryerów. aby pod pozorem pocity 
listowej pism do twierćl/. nia przywozili '). — Co wszystko do 
Lutnbros popiera*! pn.yrzekl. licząc orai na pomoc Terlotia , 
fraricuzkiego Posła przy Karolu Gustawie. Zatóm mimo Sprty- 
mhTte&c6v posunęli Polacy znacznie sprawę pokoju. 

Nadto odbywały się w Toraaiu prywatne koDfercacy« 
między ceasrshimi i polskimi Komisantami. Kancl^Tz koronny 
wynnniyl żal Króla polskiego z powodów sposobu, w jaki jego 
PoseJ OIfliowski na 'Dwone cesarskim traktowaDym byl. nawet 
odpowiedzi tli© otrzymał '). Ody się tiSj oliecnio domafjal Haa- 
clera. przyrzekli ji^ KoniisarZA cesarscy, jt*:ili wrzwanie cmHtjpi 
na piSmip. Polacy podnii {Igo Kw.) siodtn Źądai5. Aiistryacy 
odpowiadali na kaide. Ta obopólna szczero^i5. i jaką robiono 
zarzuty i odpowiadano na nie, mogła bardzo korTiystnie od- 
działywali na draźliwo^ii, jaki^ wywołało poselstwo Olszowskiego, 
a nigdy bardziej niżeli obecnie, w wigilii^ kongresu, nie była 
potrzebniejszą zgoda dwijrh glOwiiyrh Sprzyminr^.plictJiw. 

Najważniejszym skutkiem kongresu toruńskiego było wra- 
łenie, jakie Posłowie polecy wywarli na Cesarza względom ail- 
niejsKOgo popierania wojny pneciw Szwecji. Utrzymywali oni 
to na posiedzeniach, to w prywatnych rozmowarh podczas kon- 
gresu, to bez najecbania szwedzkiego PomorKa niczego Sprey- 
fflierzeiicy nie dokażą; ic słły iiioprzyjuciola pod?,ieli(5, w domu 
go nęhfti5 nalcfy. aby potrzebę pokoja uczał. Sano stronnidno 
austrjackie skartyło się na Cosaraa. że lękająii się Niemiec 
wyprawg pomorską odkłada, Bp(iln<*j sprawy należycie nie po- 
piera. Cesarz dowiediiiawezy się o Wm, ,,a niczego bardxlćj nafl 
zadowolnienie iyciieó I*olak6w, nad obronę polskiego KnllesŁwa 
i pntywriJoenie wszelkiomi Środkami pokoju nie pragnąe'*. po- 
Btanowił nnwo wojsko z potrzebnemi działami na własne koszta 
do Pomorza wyprawid '). Zobaczymy, ie się ta wyprawa po- 
wiodła i przeważnie na położenie i stosunki mocarstw wpłynęła. 



') lifffim. AGfa pac. OUv. I. — ") I^-otkoć. Confercndac pri- 
vatne inier polonicos ft austriacas Ltijato^. Orj-p. w nrcii. 
tajo. — *) Nota wied. ga.biii«tD do polskiego wzięta t Bi» 
błioteki Zołnekiego. B6hm. Att. pac. Olw. 1. SOS. 
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Słjm walo]r r. 1C59. DyplomatymiDe c^mnoict podczu •■umil. 



(Zftdaai* wjmu i zabiegi stronoictw, mianowicie ftdstrjackiego; 
jego stanowisko na sejmie.) 

W czasie IcoDgresn toruńskiego i obrad aejmowTch nie 
Triodło się orę;Foni polsliiema ani oa Cbrainie, ani na ŁiŁwis '). 
Podoboio w Prusach, mimo wzigcia Torunia, pogorszyło się 
poloiDoie, Jenerał Wfirtz wpadł ł Pomorza do Pros, zajął 
Cholm bez opora, pustoszył Warmią i ditjl do Pros ksiątg- 
cycb '). Wprawdzie Polacy połączeni z AiisŁiyakami zmnsili 
Łipstadt do poddania się na łasbę; zdobyto tam 37.wed<(l£)e 
chorągwie i t. d. '), lecz Wftrti wziął Tczewo. Wojsko polskie 
pod Grodxicltini połączono z austryackióm i z brandeburskiiSm 
ograniczało się na obronie Warmii i Prus książęcych, tymcza- 
sem General iesimus mający potężną załogę n Malborga, był 
panem rochów w Piusach królewekich *). Na domiar niedoli 
zrobiło wojsko, z powodu zaległego ioldu, związek groźniejszy 
niżeli kiedykolwiek i domagało się rachunkOw od byłego Pod- 
skarbiego, obecnie Podkanclerzego % 

Sejm ziYolany miał zat^m wielorakie zadanie. Rozpoczął 
sif) 2Sgo Marca Śród narzekali na wojsko i skarg na sfałszo- 
wanie uchwał aejmowych z roku zeszłego drukieni ogłoszonych. 
OpoKycya oskarżała o to dworaków, którzy korzystając z na- 
giego odjazdu sejmujących z Warszawy uawiedzonśj morowym 
powietrzem, przeistoczyli oryginał kenstytucyj sejmowych zo- 
stawionych od Murszatka Izby poselskif^j ; mianowicie Kancle- 
rza koronnrgo robiono za to odpowiedzialnym. Uchwalono aby 



') W innśm iniejacu o tśm »poranc, — *) Fragsttin, relatio 
ad Imperalor. Varg. 8 Mart. 1659. Oryg. w arch. l^n. — 
•) Heiatefg Berkht. FeUUager V6r Lipsladt. 20 M^ri 1659- 
Oryg. w »rch. wojny. — *) Ltsota flB Feld-Marsehal Mon- 
teciK. Thom 7 April 1659. Oryg. tumie. — ") KoUouvath. 
niatio ad Im^er. Tharn HO Mart._t€59. Oiyg: w •rch. tiijr. 
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Wfdralcowane egzemplarza 2iiiszcz;i5, za oiebyte awaiać i po- 
wWroie wedlag rękopismu Marazal ka konstytucye wydrukowali '). 

Marijx»łt;ien) Izby poselskiej obrano Starostę poznańskiego 
ODińskiegu. Między propozycyami krdlfiwskJemt by]y gMwne: 
I) Jak wojsko zaspokoi*! i 2) Litwie dad pomoc? 3) ttaiyfi- 
kowai! agodf hadziacką. 4) Jak zaopatrsjtf się w działa. 0) Mo- 
sknie i Szwecyi się opree<f. 6) Gosiewskiego unolniif. 7) Kró- 
lowi, co wydal ze swego, zadosyiluczynitf. skoro Wieliczka w za- 
stawie u Cesarza. 8) Jak Hana zaspokoić. 9) Gdańskowi dad 
pomoc. 10) Preteosyoiti Elektora ja£ dawoićj zab«zpiec£onym 
zadosyćuczynii!. 11) Jak ubrzymat! PosMw za granicie i 12] 
Poczty krajowe. 13) Aby każda Województwo dochodziło liczby 
lan6w. 14) Dostarczyć tywmU dla wojska. 15) Jak zabez- 
pieczyć Kamieniec i 16) Oddać dobra Księciu Bog. Radzi- 
wiłłowi. 17) Indygenat dla Hyer. Pinocci i innych osdb etc. 

Duch jakim był przejgty nsx6d, wida(i z instrukcyi da- 
nych od aejmikćw Posłom zietuskim na Sejm wyprawionym, 
Instrukcyc sojoiiku proszowskiego brzmiały: 

1, NajprztJd mają Posłowie podziękować Krdlowi, Sena- 
torom i Hetmanom, źe ojczyzny wiernie bronili, zaś Marszał- 
kowi koronnemu złożyć dzidki za utrzymanie wojska w obo- 
wjązka '). 2. Panom żołnierzom (oczytriście korpusu Lubomir- 
skiego) także podziękować i rycble zaspokojenie ina prsyreoc. 
3. Zaeeąć obrady od kaekwacyi (zrówoania) i nic nis dać, 
jeźli inne Województwa nie udowodnią, ie więcej dafy po- 
datków, niżeli krakowskie. 4. Upoważnić Posłów (dyplomatycz- 
nych, Legatów) do zawierania ugod z każdym z nieprzyjaciół 
Królestwa, a to według tego, co bgdzie wymagał interes Rze- 
czy pospolitej, wszaliżo nie mają oni ani gpr?,ymiorzoćcom, ani 
nieprzyjaciołom odstępować krajów Ezeczypospołitój, nie mają 
wcłiodzió w sprzedać, zezwalać na bypotekę albo na wynagro- 
dzenie. S, Naradzać się nad środkami dalszego prowadzenia 



') Fragitniu (w depesz; z dnia 22ga Marca 1659 do Cesarza.) 
mówi tylko, ie eig skarżono na wciinieiiie uobilitacjrt i ia- 
dygcnatów między ucbwaty aejinowe. Musiało być wicc6j 
uobybieii, skoro uchwatono przedrukowanie konstjŁucyj wazy- 
Btkicti. NaUżaloby mieć egzemplarz wydatiia potępioaegOi 
aby go - porównać a wydaniem drugiem anajdującem się 
V Voi. L«g. — *J t. j, ż« je od Zwt&zku wstrzymaj. 
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w^ny. 6. A1)y irlddita w st^iSj lapcłnoćcizostawala przy Het>- 
lUDŁcb, lecz aby Uniwifi-sałBiui /.wyczajów Knłleitwk nie nad- 
werflalttSt^inniój tego dopuj/czał się KrtłlJegomo^. Dlatego 
potriaba prosili, aby konstytucje na pnpszfym Sejmie ogioszone 
przywrÓMiiemi zoetalj, oraz aby zapobieilono na przyszłość 
imiaDic koDstytucyi rfk^ Marszalka padpisan^j. 7. Niecbaj 
łotniene żadnych służebności ^ztacbcie nie naizocają. wiadomo 
bowiem, ło silachcic raczi^j ws/elkie złe niżeli ciewoi; zcierpj. 
8. Liczba iolnierza obcego powinna by<! oznaczoną, i DJe prze- 
chodzili liczby żołnierzy polslcicb. Oficerowie mają pod utrata 
stopnia znajdował! się n obozie. !). PoŁHierdzii! ugodę z Ko- 
zakami, leej. wyrubid, aliy u|ićlacye ud nyroku icli pierwiizcj 
inataocyi siiły do Trybunału polskiego. 10. XIas£tory mogi^ 
zaklada>i! Kozacy według upodobania w Kzeczy pospolitej. U. 
Niectinj J. Ces. Mo^<5 miliua, który Rakoczy Polsce winien, 
przyjmie, Krakt^w opuści, kopalnie soli odstąpi, a K^eczpoapolita 
zaręczy za pr^tymierze. 12. IJiecb P. Boratini dobre monety 
hV}e i nadal poatanowionem bgdzte tylko dawnemu szlachcicowi 
mennicę (prawo bicia pieniędzy) wjpuszczai!. 13. Niechaj ci, 
00 obywatelstwo otrzymali swą metryka w trybunale ziot^; 
indygunat jednej osobie nadany nia ma się rozcingad aa ród 
ealy. 14. Niechaj Odarisk ma cieriiitwo^i; czekania aż do le- 
pMycii,'^.aB6w. 15. Zdunie rarlitirików zo sreiipr ko^ielnych. 
Ifi. Fortyfikacye ntr?.yroywai! z dufhtfdów na iywuoś6. I 7. Kró- 
lowi Tatarijw (Chanowi) powinna /ado^yL'ui'zyiiiiS e/.lHi'hta nowa 
pod karą ivyki'eślftiia. iS. Bf/yilentami nie puwiiini byi^ Niemcy. 
JU. Itaciiunki P, PodskartdegT puwiony byi pkii/.un^ nu sejmi- 
kach relacyjnych, a kwity przed rewi/,yn lt-.i^f|fgo stanu nie 
mają, być wyiknu. "JO. I'in.'zte ur/iid/iii Da stopę nieniraclią. 
31. Akcyzę /.reforroow^i! i nie wyiiugatS jej. jak tilko od do- 
chodów istotnych. •2-2. Aby szlachta za czynsze i wykupna nie 
mogła byd pozywani^ do S^dAw ko^ulelnych. '2$. Zachowywać 
zwyczaje sejmowe; Sejm walny nia powinien byd zwołanym, 
jeźll go szfkiu tyyudniami nie uprzedziły aejinilii. "24. Dobra 
K/.ec/.ypospciit^j nie obrią/.at! wielkiemi sumami. '25. Szlachcie 
dostarczał! 3oli według dawnego- iwycL^ju '). 
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*) nWas xu Prosei>wic6 Jtwchioaww." W dopłwyFpi^twpa do 
Csearsa. Oryg. w nrcli. tojD, 
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Poiryiaze. wszelkićj rządowej i gabinetowej myśli pozba- 
wione iniitrukcye, a pi7.ez ktiJre nadto przebija się, ohok de- 
kłamacfl za si^laoliecbą 'wolnością i Rzccr^pospolttit, prywata 
szlacbtj, jiSj niechęd do dźwigania pullicziiych cicźar<iw, jśj 
ni4ufni>j(! <lo Dworu, świadczyły o niigl(^j zmianie vi-yobra2eń, 
niedawno tamo (str. 8) jeszcze wiolce rządnych miećlzy Pola- 
kami i o nickim stopniu polityanćj oświaty stanu bcJąoe^o 
jednak mocodawcą prawodawcy. Oczywiście prowadziły podo- 
bnie bałamutne pojęcia o powitinolciach &bytvat«Ukich do ba* 
rElinycfa obrad i Królem i 7. Senatorami, i:i bowiem jako pra* 
wdłiwi statyści inaczej pojmowali sprawę publiczną i wlaSnie 
byli przejęci pctrsebfv ukr<iQe'(iia szlachty. 

Jednocześnie walei^jłj stronnictwa franouzkie i austrync- 
kie jak zwykle na Sejmie, a nawet arlni^j wystiipily, poniewai 
tSj samej chwili to w Toruniu, to w Warszawie toczyły się 
sprawy dyplomatycme, kongresowe, w których z obowiązku, 
niejako ur/,cdownie pasowały, się % sobą. Dla ohydwiłch była 
to cliwila uroczysta, niezmiernie waina, bo co Sejm uchwali, 
mianowicie w sprawie pokoju ze Szwecyą, tego Dwór nie zmieni, 
Sejm z.atćm jest rodKajem trybunału, du którego się odwołuje 
Francuzi przeciw wyrokom Krćla, Austryacy prz>ecivr wyrokom 
Królowśj. 

Osobliwi* dla Anstryabfiw, którzy mieli przeciw sobie 
możne stronnictwo wsparte powagą KrólowiSj i skargami całój 
Jodno^ci fia wojsko posiłkowe, była cliwila równie stunowcz^ 
jak Diebe7pieczn!v; słusznie ją zowie Lisola chwilą przesilfnia 
(,.chrisis") od ktdrćj Kal^żaly następstwa spraw wielu. Prriuz 
t#j pomocy, lii;^.yl'j fi';inru,ckie sti'onnictwo oraz na potęgę zlyla, 
którćm 7. dawna hojni« Diiiftwało, a w G/.aale Sejmu nowi^ j^uinę 
70000 talarów )f Piiincyi iid''Lii'iiło, „uiiy jednym usta otworxy(S, 
di'ugliii zamkiini!" ') i o swśm /.wyiłię/twie nia wątpiło. 

AusŁryahfin 7.bywalo pr)'.edew»/yatkifm na pieniądzach) 
dtarb cesurtiki /.nujdiiwal się w oplnkunyiu stiinie, P<Jsłowie 
Cesarscy (bcdi^cy jiii ua kiiHf^ieaie w TotuniuJ nie olr/yma!i pióce 
owjch lOOOdukaliW wą^. dla królewskiego Sekretarza, żadnych 
innych fuadusziłw na tajemne wydatki. Oto \.i% uailoie prosili 



.') Eclłowrałh e( Lisola. retatio ad Imp. Jhorn 30 Nart. 185$. 
Otyg. w arch. tajn. 
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Cesarza, abj francuzŁie zamachy zniweciy<J, ^kilku PosMir 
ziemakicb i ^Naczelników stronnictw zyakaó'' zdołaU '). 

Gotując się do lukty si^jmowej, pis^ł ŁisoU do Cesarza, 
sby się odeznał do Ib Biskap^lw i 18 lub 20 Seoiitorów świec- 
kich w celu icli ujęcia '), przypoiunial sprawę syniJw Betmana 
Sapieby i t. p- Jaf. w Lutym doradzał Lisola Cesarzowi wj- 
prawitf na Spjm Posła, któryby zręcznie i potajemnie sprawił, 
aby władzę Dwom co do zawarcia pokoju ograniczono, i aa. 
Sejmie wyraźną instrukcję oapisano, a od ktijrój KriSL i przy- 
boczni Senatorowie nie mogliby się bez zezwolenia Staniiw 
oddalid "J. Do tego samego wzywa! Liaola Biskupa krakow- 
skiego , Naczelnika strouniutwa austriackiego między ducho- 
wieństwem i radni), aty na Sejmie uŁworzono komitet Senato- 
rów i Posłów ziemaltich (na kształt zeszłorocznego wyznaczonego 
do komisyi w aprawta moskiewskiej) do napisaoia iastrukcyi 
dla. Flenipotentiiw na ktmgresie *). Według rady Lisoli powi- 
nienby Poseł cesarski przy Sejmie umacaiaC a^istryackie strop- 
nactwo , zbierad tych co wdzięczni dla Austrji, a Francyi i 
„niewieściego rządu nie cierpią." Ale i stronnicy Francyi i 
rządu niewieiSciego nie byli bezczynni, zwłaszcza, £e mieli pc- 
dosttttkit-m pieniędzy, a o co Posłowie Cesarza dopićro prosili. 

Sejmujący oświadczyli się głaśno i namiętnie przeciw 
auatryackieniu wojska i iądali stanowczo, aby Polskę, miano- 
wicie Kraków, opuściło i grozili, ie obrad nie rozpoczną przed 
otrzymaniem zapewnienia, te w istocie wojsko ustąpi. Po nie 
małych trudnościach zdołali Kr6i i Senatorowie ulagodzió 
szlachtę: postanowiono wyprawi<5 w imieniu 3 Stanów (Ordines ^. 
Króla, Senatu i Izby po-seUkiiSJ) Postów do Cesarza '). Na drodze 
dyplomatycznej uwiadomił Jan Kaźmierz Cesariia, ie jest lio- 
nieczaością, aby wojsko aaatryackie przynajmniej z Krakowa 
ustąpiło, inaczi^j bowiem oie dadzą się uspokoił! sejmnj-icy "i. 
Podobnie powstała wrzawa na sejmie z powodu tytułów danych 
od Austryi Carowi. Że Polska r. I(j56 zezwoliła na dano tytuły 



') „ad denwrtndos nobis ali/juot nuyUias kryealres ac facłionttm 
capita.' /6irf. — ") Lisota Inipcralori. Lowicsii (Kapewno 
w drodne x Warszawy qr łiODgre^ toruński) 19 Marł. 1G59. 
Oryg. w arch. tajr. — ') Lisola, relatio ad Imperat. Circa 
Febr. 1659. — *) Ibid. — ') Fragńcm, relatio ad Imper. 
7ar$. 2$ Mariii liSóii. Oryg. w arek tajo. — ^ łftirf. 
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w. Księcia litewslciego Caroni, togo z namysłu i moiB lękając 
się owćj wrzawy niepo-niedzial Jan Kaźmierz, a Podkancler/j 
K cznsn owego, Bistup krakowski, naS«jm jeszczfi nie pnybyl. 
miał więc trudnoSi! Fragstein, Rezydent cesarski. wjt!iiina.C7.y(! 
w prywatnych roztnowacli gabinet wiedeński. Oraz potajemny 
wyjazd Posldw moakiewakich narobił Austryi wiele kłopotów, 
wołający przeciw niemu ■dowodzili, źe to wszystko sprawili 
AusŁryacy dla pokłócenia FoUki z Moskwą '). Spory migdzy 
Polakami a Węgrzynami z powodu odiłetii tychie za spasto- 
sienia. ktiJrjcb się Lubomirski dopuścił w Węgrzech przez 
zemstę na Rakoczym, spadały takie w znacznćj części na Ce- 
sarza, jako węgierskiego Króla. W Iśm trudnńm polotenio 
Austryaków w obec Polski, byl Jan Kaźmierz po ich stronie, 
a zagrożony od koofederacyi wojska prjybierają<;ćj coraz gro- 
źniejszą postawę, zapytał iŁawet cesarskiego Rezydenta, czyli 
może liczyli na austryackiego żołnierza? °) 

Ale Aoatryacy byli źle przygotowani do lukty, nie mieli 
ani pieniędzy do intryg, ani dobitnych rozkazów i zostawali 
bez instrukcyi n. p. w sprawie węgierskiej. Lisola pis/ąc do 
Montccacuolego, oskaria Dwfir cesarski, łe ..sprawia zgrj?.oty 
Janowi Kaźmierzowi, codziennie zatrnwa sprawę, w widoki 
Królowej, wzglądem maUeńsŁwa jśj siestrzenicy z A rcy księciem, 
nie wcliodzi, Królowej ani zyskać ani zgubitl nie chce, mnie 
zostawia bez pieniędzy i bez odpowiedzi na Środki działania. 
które doradzam. Z tego korzysta Francya, rozdaje pieniądze, 
pochlebia prywacie Królowćj . i jak się zdaje, dąiy nawet do 
przymierza między Szwecyą i Polskij" *). k 

Śród takich okoliczności doradzali Cesarzowi Posłowie 
robid ostępatwa Polsce, opuścid jśj sumę 200000 talarów, kt(i- 
rćjby i tali zapiacii; nie zdołała i tym Bpłsobem „z konieczności 
aciynii5 dobrodziejstwo," zreforiBowad wojsko, bo jego cigiarom 



') Koilowrałh et Lisola, relałio ad Imperal. Thom 30 Martti 
1659. Oryg. w arch. tnJD. — ') Fragstein, rdatio ad h)>p. 
Yars. 5 AprU. 1S59. Oryg. Umże. — *) ^Notre Cour par 
ses procedis acgrit ious les jours les affuircs-— le Roi re- 
coit dwerses wortiiicalions de natrę Cour.... on me lamę iana 
argetU et sans a»cune nsoiuthn-- noits nc iroutons ni ga- 
gntr, ni ruiner la Reine,...' De Lisota A Monł&Mc. Thom 
7 Aur. 1659. Oryg. w uroli. wojoy. Między dok. Nr. XIX. 



nie podołają Polacy, a Francuzi konjstaj^c i tego. doprowa- 
dzą ich óo zupełnego zerwania z nami; ntiladaf! sig oa Sejmie 
8 wyprołrudxeni6 Mlogi z Kralowa, fa coby dopićro w raiie 
osUtBiin wjkonanćm b>to); porozumiet^ się wpnótt i^U^ojmi 
pTUfJBciolitii. priceil en 31:73 tkioin i pierwszymi Prałatami, a przód 
acx7Dieniem naia'!} propozyc;! „wjbadaif Marszalka i poniedsi&tf 
mn, U odwołanio jałowi chcesz W. Ces. Mo4<! pnedaiębrać 
jedynie ze n/glfiJu aa Diego" ')■ -Albo jeźti W. Ces. Uość 
chce potajemnie rokować z Łubomirskim wiględem odstąpienia 
nu prawa załogi w Krakowie, mołnaby poddaiJ nasze wojsko 
rozkazom W. Maraiatka, coby go z Dworem gwałtownie po- 
róSnilo,, s tymczasem daC naszym Oficerom tajne polecenia, aby 
Marszalkowi poslusiDynii się oba:;y«alii w eamćj rieczy za^ 
dochowywali wierności W. Ces. Mości. Atoli nalepy czynić 
oslroinie, aby się Kr*il polaki nie obraził" ''). 

Co do sprawy moskiewskiej iioredz3JF| Posłowie ofiarować 
cesaiakie pośrednictwo Polace, oraz ujęcie się za Gosiewskim 
przyrzec, ?.aś Carowi frziz umyślnego powiedKiCL', ie jego Po- 
altfw wyprawiła Austrya przez S^ląsk i powodu przestrachu 
niezmiernej (terror panicus) który ich opanował, wszelako lę- 
kali się oni nie Króla lub Senatortiw. lecz jedynie pospólstwa. 

W dalszym ciągu raportów nakłaniają Posłowie Cesarza 
powtórnie, ałiy przyniósł ulgę Polakom co do otrzymania au- 
stryackiego wojska i mówi%: „Musimy przyznad, ie icli niedola 
zasługuje na politowanie, że niepodobieństwo dźwigania nadal 
tych cię},arów nie Jtist bynajmniej ich wymysłem. Zjednasz 
aobie W. Ces. M0S6 pochwałę u Boga i u ludii, jeifli Polakom 
ile tei;o do/.wala cesarska sprawa, ulgę przynieś*! zechceaa, a 
to aię ora/, najbardziej przyczyni da przywrócenia dawnego za- 
ufania" "). 

Ceaarz mianował swym Posłem do Sejmu polskiego Ba- 
rona Lisoia, (który po Kawieszenin kongresu toruńskiego wrócił 
do Warszawy), dal niu listy wienytelne do Stanów Rzeczy- 
poapolitej i du pojudyńcioych SenatorOw, do Arcybiskupów gnia- 
znii-Sskiego i Iwowskitgo, do Biskupa krakowsiiipgo, do Lubo- 
mirskiego, Bogusława Leszczy ós kiego i t. d. W tych listach 



') KoUauirath et Lisola Intperafori Thorn 30 Martii 1659. 
Oryg. w arek t«jti. ^r *J H/idcirt. — ^) ibidem- 
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pisKo Cesarz: „Przez Nasze przywifizanie i sicJOgfitnł iifnoŚ<! 
lin Wsra, postanowiliśmy znosifi się z Wami we wgzystki^m, 
cobj dla zbawienia i poiytku sprawy pabliczofij ucliwalid na- 
leżało" '). Do Stanów Rzeczypospolitśj mówi Leopold I: ..Po- 
nieważ sprawa Nasza z« sprawjy Rzeczypospolitej Królestwa 
polakiegf) i W. Ksicztwa Litewskiego w ]iaż<iym czasie Ściśle 
się łączyła, a pizedews/.ystltieni dciś obiedwie tak są skoja- 
rzone, io do dobra oba skoaoni epdlnego ra?;ewi d%iy6 i obo- 
piliiio Co ii') zamysłów szczerze się w ołtecnym stiinie nteCKj 
V. sobą TSim6 nalfjty, poleciliśmy Naszemu Posłowi przadst&wit! 
co la potrzebne dla powszeclin^j korzyści uznajemy i t. d. '). 
WaiDĆoj ustępstwem dla Polski mogiicśm stad się feo- 
r?,jstn4m dla auatryackiego stronnictwa, było odwołanie Jene- 
rała Sonches powszecłinio nielnbione^o w narodzie i na Dwo- 
rze. W odpowiedzi na przedstawienia (z dnia 30-go Marca) 
Posłów, robi gabinet cesarski dahze ustępstwa i nakazuje 
KoUowratowi i Liisoli przepraszać Polak<5w co do sprawy Po- 
aldw moskiewgkieh, opowiedzieć ttoić listów tychże do austryac- 
kicli ministrów, (ale kopii nie iidziela<5), a je^li to nie wystar- 
ety, mówi Cesarz, (»SwtHdczy<i gotowoś(?. moją do upewnienia 
Cara przez uray^upgo Posła „o szczerości Kroiła i Królestwa 
polskiego w obec Cara i Posłów jego. Usiłujcie oddziatywałi 
zgrabnie na podejrzenia niektflrycii Polaków wrględem naszych 
stosunków z Carem '), Aby tai Polacy Um wyrainiśj a?,naU 
Naszą przycbylnoSÓ, oświadczcie, że przez umyślnego zapropo- 
najemy Carowi Nas^e pośrednictwo i ujmiemy się za Gąsiew- 
aiewskim. Wojewodzie poznaóskiemu, jako pomoc do wydatków 
na rzecz publicKną, łożonych, oraz jako wynagrodzenie za po- 
niesione szkody, 'iOOO dukatów przyrzec, o Naaj-ij s«c?.ególn6j 
skłonności ku niemu upewnii? go nakazujemy" *). „Łubomir- 
skidinu narapomlinijcje zręcznie (deilre iceinuare), te odwo- 

') Fiduciariae m Saroiiem Liaola ad singulos Senatora Vars. 
19 April. 1659. Oryg. w arch. tajn — ') Fiduciariae ad 
Ordines^ sii^e Bialua Poloniae et M. Buc. Lifh. in Francis- 
cum de Lisola. Fieanae 29 Aprilis 1659. Oryg. tarałe, — 
'J dezłre et Uniler ianlum rejectis "t trphsis suspicionibus. 
guas a/ijMł de nosira cum seretiissimo M. Duce Moschoriae 
carrtfp&tułentia eoncepisse posseni. Instruetiones pro Lcffatis. 
Yienaae 39 Aprił. 1630. Orjg. w zaacsoej cz^lci cyfrowo.- 
ny. — *) ilidem. 
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hnie Jenerała Soncbea przedewszystkiem le względa na W. 
Harszałkii nastąpiło-' *). .Wysoko oeaimy Hetmana Sapieha i 
jego TÓi Świetnj, nakazaliśmy inkwizjcyą co do skargi aj- 
nfiw jeffo." 

Oraz na tytuł „Najpotężniejszego" dla króla zezwolił 
Cesarz pod warunkiem, że |iodoluie Królowie polscj nie będą 
go odmawiali KrfJlom węgierskim i cKeskim. Wszakże na głó- 
wne ustępstwo co do zmnipjs^enia ciciurów z powodu wojska 
nie zezwolił {gabinet wiedeiii^ki, ponołuje się na swe dawne 
rozkazy, a nawet odvfoluje usŁęiiatwo, klóro byt ju2 zrobił co 
do załogi w Krakowiti i na wymiutię tego miasta za inszą 
tnUrdzę n. p. Lubuwlę. z pcvfnych powodńw niu pozwala. 

Przez to utrudpita znów gabinetowa biurotracya połoźe- 
pie swych Posłów i austryackiego stionnictwa na Sejmie. 



(Csynnoici dyplomatyczne Sejma. Spor; między komisyą sejmo- 
wą a Postami austryackimi). 

Sejm jui '22 Marca zebrany nie zaraz eic azupelnił, wielo 
Senfltorfiw przybyło dopićro po świętach wielkanocnych. Nie- 
mniej jednak byli czynni sejmujący, miaDowicie z powodu po- 
selstw. Moskiewstde nalegało na potrzebę przystąpienia znowu 
do układów dla zawarcia pokoju lub rozejmu; Naruszewicz, 
Podkanclerzy litewski, i więkazośrf Litwiniiw "j wspierała usil- 
nie tę proporycyą. Ustanowiono komisją do rokowania i Mos- 
kurą; było to według życzeń Austryi. Koiniaar£ami do ukła- 
dów ze Szwecyą, (ponieważ zeszłoroczna komiaya celu dopiąć 
nie mogła) mianowano na Sejmie Wojewodę poznańskiego, 
Marszalka Lubomirskiego, Kancl, W, koron. Praimowskiego, 
Paca, W. Eancl. litewskiego, Podkancleraa litewskiego Naru- 
szewicza i Kr7.ysztofa Morsztyna Refereudarza koronnego. Ze 
etana rycerskiego powołano Jana Gnićskiego. Marszałka Izby 
poselskiej, i Władysława Keja, Kanclerza Królowej; wypadło 
to według życzeń Francyi i Królowej, albowiem irói tycli Ko- 



') „id (afocafio-nem) ipsius MarschalU pottssimum gratia essfi 
factum." ibidem.^ ^) Koli et Lisala 30 Mrtrt. 165$. Oryg. 
w Arch. tajn. 
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misarzy jedynie Wojewoda pozaaiiaki i Podkaaclorzy litenski 
aaWieli do strouniutwit aostryackiego. 

Na pytanie kto będzie ratyfikował traktat mający l>y.* 
zawartym ze Sawecyą. czyli Sejm ealy, czyli Ut Komisya, 
zezwolili sejmujący, robiąc uatępstwo <Ila Eróla, na wybór 
Komisarzy z Senatu i z Kula rycerskiego i umocgwali icli, aby 
i Senatorami przybocznymi Królowi i z miaiatrami Korany i 
litwy do aprobacyi onego traktatu przystąpili, a to z władzą 
KEecłypospolilćj całej (cum plena tclius ReipiMicae potvslateJ 
zaŁćm bez odwołania sig do nićj. WsKakźe masiał KriJl zarę- 
czyć rewersem złożonym w archiwum korontiśm, ie jeżli jeden 
tylko z Komisarzy wyznaczonych do uprobacyi traktatów z Ca- 
rem i ze Szweeyą założy veto, t)5iii samćin ugodę jako przeciw 
iostrukcyom zawartą, zniw«czy'). Wielce silnym musiał jeszcze 
byó nałóg dq?.enia do jednomyślności, skoro sig jśj nawet w ko- 
misyacb dyplomatycznych, a to ir6d publiuzofigo niebezpieczeń- 
stwa, domaguoo. Zla wróżba dla zamierzonej reformy! Wigc 
znów nachylała się szlachta do reakcyi, skoro Dwór nie był 
korzystał z. jej lepszego usposobienia. Oczywiście zaiywiła 
lukta stronnictw austriackiego i francuzkiego dążności anar- 
chiczne; zobaczymy, 2e naJŁgnbniejszym owocem rywalizacyi 
dwiJcb mocarstw, był ciągły wzr^^st anarcliii w RzeczypoapolitŚj. 

Najdluiszy czas zajmowała Sejm sprawa KozacŁwa; wielka 
liczba Posłów kozackich, nicktdra drażliwe materye ugody hi- 
dziackiśj otrudnialy jiSj załatwienie, przedewszjstkiem spierano 
się o miejsce Windyków ruskich w Senacie, iia co niechętnie 
zezwalali niektórzy łacińscy Prałaci, a czemu, rzecz dziwna, 
byli przeciwni popi ruscy i clicieli być prawdziwie oryentalną 
kasU, nie zezwalali l>owiem na to, aby kler stanowił jaką 
częśiJKzeczypoapoUtćj i praywlasaczal eobie jakąkolwiek powagę 
w rzeczach politycznych '), aby w Senacie zasiadał. Już przycho- 
dziło do /.apriys i gżenia unii, ale kozaccy Posłowie znajdowali 
się w takim stauio nietrzeiwoSci, „że ani wagi takiego aktu 
poją({, ani nawet zmysłami wladaó nie zdołali" '). Najsllni^ 



*) /oon. Cos. O. G, Significamus scripto etc Eopin &ut. w arch. 
tnjn. — '^) „c..»» permUtem (prtibiftcri) notUnt, ut clerui 
ullain sUii iti poUticiA authoriCaiem arrogei'' Lisola, Sdat, 
ad Imperat. Yars. 24 Maji. Oryg. w nrnh. taju. — ') wit* 
Citsotioritn* yleriąne.^. vini crcmati^w delibatioim ita Jam 
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opierał się nnii badufacki^j W. Hetman Ittewski Siipiełia. Dał 
iig jednak uprosili Królowi i Senatorom i od opozycji odsti^pit. 
Poezem obydwie strony ?,apr/jsicgly unią, Ki<ii, Prymas, ilar- 
aiałek Izby i Dygnitarze koronni i litewscy. Posłowie kozaeoy 
przysięgali w wielkiej lic/tiie. po fiwłlcli z każdego' pułku; firiJcz 
starszyzny było <JuołiowioiSstvro ruskie obecnóm przy oicłi, ala 
z pAwyiszegi) powoda praysięgi nie składało. 

Nąj uroczysta żem i były rozprawy między Lisołą, potśm 
raic<i?.y nim i Kollowratliem a Sejmem, czyli ru/,^] komisy^ 
njEnac)',onit c-d niego; członkami lójia byli Biaknpi lirakowski, 
kujawski, Kanclorz W. koronny, Podkanclerzowie koronny i li- 
tewski i cztereeli ze stanu rycerskiego Kej etc. Polacy doma- 
gali się zEuniejszonia cięż.ar4^w /. powodu posiłkowego wojska: 
owo po3«łsbfro , co miało w imieniu tncecli Stanów uda<! się 
w tij aprawie do CesarŁa, nie doszło, nikt bowiem na własne 
koszta poslowai; nie chciał '). Drugim przedmiotem nara,d 
rai^ity Komisarzami Senatu i Iiby poselskiej a poselstwem 
austryackiem byt punkt bezpieczeiSstwa dla Cesarza w ma-jitcycb 
nastąpił! traktataoh z<i S/wedem. Aastryacy lękajnc sig wpływu 
Królowej cbcieTi dokazarf tego, aby Sejro uznał potrzebę objęcia 
Cesarza i krajów austryackich traktatem szwedzko -polskita I 
tjm sposobem pełnomocnikom Kieczypoapolitńj nie dozwoli! 
zawierali układu bez Austryi. Siskup krakowski odpowiedział, 
Ż9i Bknnt. jul Sajm pnesuły na to zezwolił, więc powti5rzenie 
t^j Hcliwały staje się niepolrzabnśm, Nie zadowolniło to Au- 
3tryak<)ff, skora dątyli do bli/.szego oznaaenia sposobu, w jaki 
traktatem ubezpieczeni by<! mają. 

Pierwszy przedmiot, jiili kilkiikr<itnie rozbierntiy, przybie- 
rał kształt nowości przfz nowe arfjunifnta i spos-ihy tłuma- 
czenia traktatu wiedećskii^^o. i!t;i|mii.;!ii'ą inusi;ila byf ciiwtls, 
gdy wobei! re|irezenlaiitdff wulticgn nanidu wystąpił ntalt-nto- 
wany Poseł oesaraki i z obydw<5.|i stnm pntfhii| dyaleUyk^ 
szermieriłono. Pd upewnienia. *e PnUka flice Świę<.'iił dotrzy- 
ma^f ugody i olcazaii wdzigczno^(J dla Austryi, ale uciążliwycłi 

aecotnodaii fuisseTit, ut nm tantum hujus acius mcapaces 
fćruih «łinm sp»,flwni suorum impo/entcs rcddiłi fuirrinł. *' Fra^' 
stain, r^ciUo ad Iinp. Tars. H Maji 1659. Oryg. w arch. 
tftjn, — ') Fraffsiehi, rdalió ad tmj). Vars. 2Q «* li M.ąfi 
196S. Orjg. taiua*. 




m 

warunków wypełnili nie zdoła i po nytoioniu skargi, 2e Ce- 
sarz Olszowslrieiaii odpowiedzi nie dal, prosił Biskup krakow- 
ski aoatryackiego Posła o kategoryczną odpowiedź względem 
ponktdw następnych '): 1. Załoga auatrjacka w Krakowie jest 
jui niepotrzebną, skoro wojsko do Danii wyszło, koB2tDJe ona 
wiele, liandel pnez nią cierpi i już wiolu mieszczan opuściło 
Kraki^w. 2, Oddaknie wojska raltoEkiego z Polski jo-ko cic- 
potrzebnego ciężaru, staje aic koniecznom, zwłaszcza, źe zło- 
żone pranie z samćj jazdy, której Polacy majii p odo statkiem. 
3. Sumy 200,000 talarów dalśj placii! aie będzie Polska, 
oznaczono ją bowiem w traktacie dla dwunasto Łysięoiinego 
wojska rocznie, ]eo2 v t£j li-czbio tylko przez rok znajdowało 
się w PdIbco, wigo za inne lata jedynie według tego stosunku 
i tylko do chwili, kiedy Król oświadczył, że wojska jui nie- 
potrzebuje, zapłaci Bzecapospolila. Oraz powiedziano w trakta- 
cie, Ź8 CO Żołnierz austryacki oŁr^.yma na drodze kontryliucyi, 
to się odciągnie od owiSj SHiny. a wiadomo, że żołnierz wiele 
wybrał gotowych pieniędzy, więc potrzebny obrachunek, zwła- 
szcza, ża Polaka w kwaterach zimowych {ifi^l — 1658) wiccćj 
niżeli 1*2,000 żywiła. 

Lisola wiedząc, że Cesarz na zmniejszenie wojska posił- 
kowego i niezmiernych porcyi dla oKcer<iw, ani na odwołanie 
załogi krakowskiuj nie zezwala, tlnmaczył si^ Komisarzom, le 
instrukcyi względem powyższycli i^daó nie ma. W odpowiedni 
rzekł Poseł, źo nie dla tego zabiera glos, aby Polakom odjąri 
aadiieję, źe się imniejszą ich cigżary, lecz aby uJowodnić, ie 
Cesarz jeat w swfim prawie, źe wszystko, co w tej sprawie 
nczyoi dla Folakdw, będzie skntkiem jego dobrych cligci , nie 
tai wynikiem obowiązków przyjętych traktatem. KrakfSw uwa- 
lał Liaala jako zastaw i rękojmią, że Polacy wypolnią traktat, 
zŁild utrzymywał, te do końca wojny w ręlta aastryackiiSffl by<5 
powinien. Polacy przeczyli, osobliwie Bogusław Leszczyński 
dowodził, że obsadzenie Kr&kowa zależy od operacyj wojeofflycli 
i powoływał się na artykuł traktatu: „Trwaloś(S prawa y,ało|^ 
zależy od trwania powodtiw wojonujch do tego." Liaola odno- 



*) £j>Uaierath et Lisola, rt^tio ad łmftraUirtm. Vara. 8 Juatii 
1669. Oryg. w aroh. tiyn. 
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aił te wyraiy do ofrych miast, ktiSrab; w wojnie zdobyli, lub 
strzegli Austriacy i prz oczytaniem Łiaktatn przekonał. 

Ci.> do 2}t.danid, uby wojsko auatryackie ustiipiło z Polski, 
winszował Lisola Folakom, ^u jn£ obcej pomocy nie potrze- 
buj^! wsi&klo sifi obawiał, żq jeżli to przekonaoie pochodzi 
z nadzioi rychłego pokoju, wtenczasby mylneiu by(J mogło. 
Władnie, rzekł on, z powoda zbliżają,cych się układów walne 
wojsko mieć Dale2y, zwłaszcza, źe WUrt2 wpad! do Prus, s. co 
watrzymato Cesarza chcącego jui odwohii żoliiiorKa, wreszcie 
sam Kriil polski wzywał do rozbierania w Toruniu dalszych 
środków prowadzenia wojny. 

„Na to nia wiedzieli Polacy co odpowiedzieli" 'J, powta- 
rzali tylko prośbę do Cesarza i skarżyli sig, „i& mimo oata- 
tecKoy Diodostatek, w jakim się znajduji^, niczego dotąd na 
tyla nalegań nie zdołali od Austryi otrzymaj" ''), Lisola przy- 
rzekł popierali iądanio Polaktlw n Cesa/za, lecz znowu obydwie 
strony inacziy pojmowały odwołanie wojaka austryackiego i Pol- 
ski. Polacy Dtii^ymy wali , że są wolni od płacenia wojsku juź 
od chwili, kiedy potrzeba jego pomocy ustała, Cesarza zaj nio 
uwalniali od obowiązku nowfj poraotiy w razie potrzeby, skora ^ 
i Polska wobec Austryi tg samą powinnoSi^ na się wzięła.-; 
Lisola odpowiedział, ie od płacenia całkowitej sumy "200,000! 
talariiw rocznie nie mog^ się nwoliiii5 Polacy, albowiem pomoc 
auBtryacka nie zależy głównie na wojsku tiędąc^m w Polsce 
obecnie, lecz na Um, kt(Jre walczy w Danii. Ifa to Polacy, 
£e owa wyprawa nastąpiła wskutek traktatu berlióakiego mię- 
dzy Austryij, i Elektorem, Lisola zs.i udowodnił, powołuji^c aię 
na rewers Wojewody poznańskiego potwierdzony od Króla, że 
Polacy wyraźnie przyrzekli ptacni sumę 200,000 i utrzymywać 
załogę w luakowie nawet po wyjjcin wojaka posiłkowego do 
Niemiec przeciw Szwedom. Co do racliunków oświadczył Li- 
sola, ie si$ Cesarz na to zgadia, wszakie nie wszelkie pienia 
dze od żołnierza austryackiego wybrane, od ow^j sumy odcią- 
gane będą, Polska bowiem zobowiązała się do dania wojsku 
austryackiemu lef zimowycb .,wedli:)g zwyczaju niemieckiego", 
a ten zwyczaj wymaga prócz fywnoici jes£Cł,e pieni gdzy goto- 



') tbidm. — ') JAsoia, r^atio ad Imp. Vars. 24 Maji 1659. 
Oryg. w ttidi. Uju. 
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wych dla wojska. W końcu tlumaczą,c, czumu Olszowski od- 
pO'Trieii)!i nie otrzymał, rozwodził eię Lisolai nad upadającą 
ufooicią między gabinetami wi^ilei^skim i warszawskim, przy- 
pomnia!, że Polska przyjęta pośrednictwo francuzkie, Szwedom 
bez zDieBienia się z Aastryą, wydała paszporta na kongres, 
do ktipitulacyi torudskiśj Anatryakt^w nie przypnScita, a na 3<^] 
cesarską w Wieliczce nałożyła podatek. Na tóm się skończyła 
konferencya pierwsza. 

Po sprawozdania Komisarzy ita sejmie wystąpili Senato- 
wie z€ zdaniami przyctiylHomi Austryi, dowodząc, ite AasLryc 
traktatem polsko-sznedzkim objąt! nalepy. Atoli w drugiej koo- 
ferenoyi wymagali Komisarze z więks^ źyw-oScifi uwolnienia 
Krakowa od załogi, a gdy się Lisola znów wymawiał niedo- 
atatliieni instrukcyi, odrzekli Komisarze, te proszą o bezpoiire- 
doią odpowiedz i każdą przewłokę w tym względzie za odpo- 
wiedi odmowną wezmą. Lisola odpowiedział ogólnikiem, io 
pragnie zaufania i bezpieczeństwa. Komisarze zapytali czego 
cbee więcej nad ubezpieczenie Austryi w traktacie, a na co 
ju2 Sejm przesyły był zezwolił. Lisola: KrakiJw jest dla nas 
bezpieczeństwem rzeczywistym, lecz jeili to odbiftracie, Dalecy 
się nam ekwiwalena. — Polacy: W jaki więc sposiJb chcecia 
być objęci traktatem?— Bez Kollonratha nie rartgł na to od- 
powiedzieć Lisola, rzekł tylko we wlasnStu ^miuniii, że Austryc, 
jako glówDCgo sn>jił^znika Polski, w ten aposdb traktatem ob- 
jąii należy, aby w razie, jeili na nią, Szwecya uderzy, oraz po- 
kój z Polską za zerwany uważanym bjl '). Na zapytanie Ko- 
misarzy, czyli po takićm ubezpieczeniu Anstr;i opuki zalog» 
Krakiiw, nie mógł Poseł cesarski odpowipdzied stanowozo, upe- 
wniał tylko, że Cesarz jest do tego skłonnym. 

Król dowiedziawszy się. te obecnoSłJ Kollowmtha potrze- 
bna, zaprosił go listownie z Łowicza do Warszawy, Z obawy, 
ie nieprzyjaciele Austryi fałszują doniesienia z konfarencyi i 
szlachtę w błąd wprowadzają, prosił Lisola o publiczna po- 
słuchanie na Sejmie. Mówiąc {8go Maja) do trzech Standw 
naciskał na to, aby przeciwnikom Austryi nie wierzono i orę2a 
przeciw Szwedom nifl składano. Ta mowa podobała się powszo- 
ełinie, odpowiedzieli na nią w imieniu Króla W. Kanclerz kor., 



') Eothwr. ct lAsoia, relatio ad imp. Yars. S Jitiiii 1669. 
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w imienia Senata łtiskup krattoiraki. a w imienia Stanu ry- 
Mnkicgo Marszałek Uby poselskiej. 

KollowraŁh po audyenoyi a Króla (lOgo Maja) udał się 
wraj I Lisoią na trzecin Icorferencyc. lecz iniSw do poroiu- 
mienia nic piijsrlo, nio mogli bowiem Po»łovfie larcayi?, *e 
lałoga z Krakowa wyjdzio, a Polucy obawiali s\%, te Austrya 
chce na nich wym^de nowe zobowii^zanie, pnez co się pokój 
Dtriulni, fM ci^/.ar utrzytiiywunia wujiika nie ustanie. Fnyrse- 
kli Łjlko doniejić a w3zystkićm Krćlowi, oraz ptzeiotyć ma 
formatkę, ktiSrą spisali Austiyucy, aby w trakUcio siwedzko- 
polakim, w culu abuzpii;czcuia Auijtryi, umieszczoną była. 
W czwartej konferencyi oświadczył Biskup krakowski, że Król 
się nie chce wiąiaó formułką podaną od AustryakiJw, skoro 
oni nia cbcą się oboiviązać do wyprowad''.caiii załogi z Kra- 
kowa. ł'osławie odrzekli, ie uwolnienie Krakowa byłoby tylko 
laską ze atrony Cosanta, xa^ potrzeba ubeŁpieeionia Anstryi 
według; formiilki wypływa z obowiązk<?w iimi5wionycli traktutfim 
wiedeóskim. W Urn przybył Król do koiiferencyi , obradował 
$i do rocy i kazał powiedzied Posłom, ie sam napisze do Ce- 
sarza prosząc o ulgę dla kraju, tyntczasetn zaopatrzy załogę 
krakowską, lecz do wypłaty dla austryackiego wojska dopićro 
po odebraniu racbarików przystąpi. 

Nie dopiąwszy celu, nie chcieli go zaniecbat! Anstryacy, 
lecz ograniczyli swe żądania i podali nazajutrz spomuioną for- 
mułkę złagodzoną w sposób następny: 1. Uesarz będzie ofajgty 
traktatem juko główny Sprzymiemeniec Polski i z temi aa- 
menai rękojmiami (mtb imiem cauidit) jak oua. 2. Icb obopólne 
ugody zostają nienaruszone. 3. Jeżeli Szwed uderzy na Auatrjj 
W lOciu latach, będtie to od wszystkich Sprzymierzeóc<)w za 
zerwanie pokoju poczytanóm '). Przy każdym t, trzech punk- 
iów zacytowano paragrafy traktatów z Igo Grudnia. 163-6 r. i 
z 27go Maja 1657 r. jako dowiid, i& się Polska do obecnych 
żądań gabioetu wiedeńskiego była zobowiązala. 

JednoGZeśaie starali ńc auatryaccy Posłowie potajemnie 
wpłyuąi! na Sejm, aby pełuomocuikom do pokoju ze Szwecyą 
przepisał insirukcye. Było to niezmiernie trudnym, prawie nie- 
podobuśm, bo treśd powyżazój formułki, t. j. tego, czego Au- 



') i^mta ex pactis desumpta. Oryg. w arch. taja. 
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strp iąda od Polski w trakbacie, mającym hy6 zawaHym za 
SKwecj^l, byH powinna iQ%isić tajwmnicsi, jakie o tćm rozpra- 
wia)! aa sejmie? Zgod-^ono si^ więc na to. £e Sejtn wybierze 
Łilku i tym nada połnomocnictwo do ntipisania instinkcyj. Tym 
sposobem naatala nowa trudnoś(5 dla Austryi,.bo wybrani zo- 
bowiążą się (jak to iai imlego Sejmu było) pr^tysięgn do 
zachowania tajemuicy, wigc Austryacy nie bcilą mogli na nich 
wpływad. Odtąd zależało ubej^pieceenie Austryi gljnnie od pel- 
fiomocnik(5'W ilo kongresu, a między tymi było tylbo dw4ch 
pnycbylnycli Aiiatyi, /, których jedeo, Podkanelerzy NarasM- 
wicz, c/.gkią dla brahu pieniędzy, częścią lękając się prześla- 
dowali Królowej, od poselstwa się wyin(5wil; drngi Ka^, Wo- 
jewoda poznański, to samo uczynić zamydlał '). 



(Zakończenie Sejmu mimo intrygi obcych i swoich.) 

Nie mogąc dopią*? swych celów osilowali Austryacy przy- 
najmniej pr^cszkadsail stronnictwu przeciwnemu. Życzeniem te- 
goż było: sienyć nienawiśli przeciw Austryakom. ^awrzeii po- 
k<ij ze Szwecyą pod j akio miko! wiek warunkami, utorowa<! drogę 
do tronu polskiego francuzkiemu Księciu ^). Lisola zdradzał to 
przed aDstryackimi stronnikami, ci rzecz opowiadali innym, 
ztąd powatila ogromna wrzawa na Sejmie, osobliwie przeciw 
Kr<jlowej. Sam Lisola pls^ do Fold- Marszalka Montecacaoli, 
że poruszył sprężyny na Sejmie, htdre narobią wiele kłopotci 
Królowej i j6j stronnictwu "). Błąd polskiego gabinetu, ie Po- 
słowi francuzkiemu paszporta dla szwedzkicłi plenipotentów 
wydał, a vd nieb paszportów dla innycb plenipotentów nie 
otrzymał i kongres toruński odłożony mimo Królowej, dostar- 
czały LJsoli niemało argumentów, któremi podburzał umysły 
na Sejmie. Nadto wydal on pod zmyfilonśm imieniem polskiego 
sdacbcica broszurka, w którój wyłożył rozmowy toruńskie 1 
wykazał ważnoś<5 Sprzymierzeńców dla Polaki; to pismo łto- 
bUo wraionie i niemało szkodziło Królowej. 



') EoUowrath et Lisola. Vars. 9 Junii 1S59. Oryg. w arob, 
taJQ.— '') KoUou-rath ft Lisola ad Iraper- 8 Junii. Oryg. 
UmżE'. — ') „je fais jottirr des ressorts en cette dktte, qu% 
donneroni bUit de la peine d la Jtetne et A aa facłioK." 'Tkortt 
7 Avril 1659. Orjg, w aroh. wojny. 
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On* ajnewał Lńols Litwinow, w cz^ mo był pomo- 
ay HMmu 8ipi«bt. Bjł t« ezłowuk popfdliw; i bet w^- 
kntdeeBis, lecz p«leD ener^t i gorliwy kitoHk. Wtelec ole- 
przjrjazojr Kr<tlo*ej. .irjslał on unEuirgo do Lisołi z oSaro- 
waDWm f«^ osobj i wojski litewskiego, w <ela p<^i«nDła. 
kUnfo z Arcjrkti^źąt w nast^ntwie na tron p«Uki. xa c« os-' 
czego nie łądał dla siebie, tjrłko prosił, aby Cesan o itgo 
sjniach pamifUt'' '). Na koorereocyacb . kb^e dla «di 
awagi odbywały tif a Podkand«rxego Nanisztwicza , tapjtd' 
wysłannik Hetmaiu w jakieb stoanokach tottaje Aostrya zUo- 
^■ą i czyli lezwaU, aby Car był Kretem polskim? W ^BJ 
tylko raiie odpo«iedi:iat Usota, gdyby ocalenie Litwy od t^ 
kombioacyi beiwE^rlędnie z&letało, len do t«go nigdy Di« 
przyjdiie. 

Lisola atarat aig oraz pozyskać W. Mars2a)ka, pnynaj- 
mnićj zbadać jego 2amyBly. Otwarcie slcarłjł tię Marszalek, 
U Austrya, mimo tyło pT6t\> Er<fla i SenatortJw, gigi krajowi 
nie pnyaosi, przypominał, ie on był jednym z pierwszych mif->, 
diy tymi, co Domowi auatryackieran ofiarowali koronę, a po-' 
cz6m mu znać nie dano, czyli oBara jest dobrze przyjętą, it^d 
woosil, 2e została odrzuconą, a on juł wolny od daaego słowa. 
Lisola ma przypisuje ci«rpkt cbarakter, (ta/rum itomitiis m- 
ffenium) i wnosi, łe w sprawie SDkcesyi nigdy oa niego liczy<f 
nie mołoa i Źe się lansze do okoliczności stosowaC będzie *). 

Podobnie otwarcie mfiwila KnJIowa z Lisola, wyrzucała 
ma, Ło Aoatrya chce Polskę wyssii i swą służebnicą nczyntd 
Lisola odpowiada) z riwną otwartością i dal poznaif, ie wie, 
co Kr(5loffa przeciw Austryakom nawet na tym sejmie czyni. 
Wprawdi^ie Król, broniąc Królowę przed Auatryakami dowodził, 
ie ona tylko niecierpliwa, jak kobieta, nad niedolą Polski bo- 
leje, łecz z Francyą połączoną nie jest, wszelako było trudno 
temu uwierzyć!, skoro Francuzi byli niezmiernie czynnymi, zna- 
czne sumy na intrygi wydawali. 



KoUowrałh el Lisola 8 Jum 16S9. — *) W samej rzeczy 
Łnlc bj'ło ; najprzód citci&ł Austrynka, obocnie uwolnit się od 
klaWB, i przystą,pił do EtroimicŁwa fraacuzkiego . a, w kilka 
Int poł.ótn wj'Ktqpił X orę^sm w rękn przeciw sprawia ns- 
ttępstwa, a za szUcbecką dowolnością w obieraniu Królów 
i OKynil priedeWBS^stkieiD Królowej na przekór. 
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Tak przeciwległe dążności Austryaków i Francuz<}vr, Po- 
LaliiJw i ŁiŁnin^w, jedDych 1 drugich podzielonycb na stron- 
nictwa, porywały Izbę poselaką w nSżnych kierunliacb i pro- 
wadziły posłów iijemskicli do głośnej niezgody. Kilka krotni a 
obawiano sjg, 2e Sejm zerwanym bgdzie ')• Jednak zakończył 
się spokojnie dnia 30go Maja. 

(Uohwftjy sejmowe w iprawach wewastrsnych. Aiyanie. 
Zaplata wojska). 

najważniejszą uchwalą sejmową było bezwątpienia usta- 
nowienie komisyi „dla przedsięwzięcia reformy sejmowej, aby 
publicine obrady bez zamieszania dochodziły. Przekonali sig 
bowifloi sami posłowie siemecy, źe dotychczasowa forma, którą 
sobie przywłaszczyli., jest zapełnia niestosowną i joźli napra- 
wioną nie będzie, kiedyś apraw§ do zg^uby przywiedzie" *). Oczj- 
wiścia szło tu o znieaieoie niecnego liderujn veto, a od czego 
naprawę Itzeczyposp-olitśj rozpocząć! naletalo. Ale czemuś nia 
obalono tego nadużycia, albo w samśia powstaniu, albo roku 
zesilego na zjeździe warszawskim, albo na sejmie r. 1658. 
Obecnie stało sig to zadanie trudnćm, albowiem zn<Jw się obu- 
dziły namiętności stronnictw, które podczas powstania milczały, 
a w roku zeszłym jeszcze zupelnćj śmiałości nie były odzys- 
kały. Nadto sam prawodawca utrudnił to zadanie, wymagając, 
aby Komisarze po zjechaniu się dla aprobacyi ti'aktatu sznedz- 
ko-polakiego umiJwiU najskuteczaiejszy środek obrad, i aby 
ten kr<)lewskieBii inetrukcyami był proponowany sejmikom, 
zatem ciałom najmuiśj pochopnym do mądrej reformy; wresz- 
cie nawet ta komisya dyplomatyczna zależała od „nio po- 
zwalam". 



(Poloieoie wojska polskiego podczas Sejmu. Inatrokcye dane na 
■ejmie Posłom na kongres ze Szweoyą). 

Obok publicznych obrad zajmowali eię polscy mintatco- 
wie i wodzowie ułoienieoi planu do nadchodzącej kampanii, 



') f^agahin, relatio ad Imperat Tars- 6 Junii 1559. Oryj. 
w arch. Łajn. — ') r«l. Leg. r. 1659. 
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Hetman W. )it Siipi«ba, otnymal prum*cien\e nyj^ i woj- 
skiem |tn«ciw Uatkwic, i t małym pocttem jaitdT mlocle^o 
Sapteby, imjra Hetmanowi aa ngilno proihj Litwio^ir. Ci 
urazili się bardio. te im Uk małą pomoc dano, przedewszyst- 
kiflin dotkaicty Um Wojewoda wileński nancekal, ie Moskalom 
Dic podoła, zwłaszcza, te nm na piecbocie i irtyleryi zbywało-. 
J«dyD4 nadiieję mieli Litwini, U główojr ciężar wojd; mos- 
kiewskK^j w tym roku oa Kozakiłw spadaie. 

Potocki mili się i większą częścią kwarcianego wojska 
nda^ Wycliowakienia w pomoc, lecz iolaierze t>03lanoniti wyjć<f 
Bk wyprawę wtenczas dopiero, gdy się ieli iądaoiom względem 
zaległego łoldn zadosyi! stanie. Z częścią wojska kwarcianego, 
oraz z trzema własnemi i brata awego pułkami, chciał W. 
Uarstalek dął^ć do Prus i z]ąez?<! się z wojskiem au8tr;ac> 
kieio. Krdl da! rozkaz Pulkowniltowi Knigge, aby data 2S-gi> 
Czerwca i reazt^ fcotnierza bgdąeogo na leżacii zimowych w Kie- 
•zmie, 4 milfl od Toruaia, staa^t, dokąd także iane oddziały 
dątjly. Celem tych korpusów było, przystąpili do oblężeaia 
Omdiiąźa, a potem Malborga '). 

Po zakoóczenin Sejmu odbywały się narady w Icomieyi 
wjznacjnia6j do napisania instrakcyi dla pcinomocników, prze- 
znaczonych do układ<3w ze Szwecy^. Mimo tajemniczośt^ obrad, 
dowiedziano się jednalc, ie wielu Senatorów protestowało prze- 
ciw railionom, które chciano przyrzec Szwecyi, aby Prnsy ktA- 
lowskic 7,wr^cita. Jan Leszczyiisłci utrzymywał, że jeźli flota 
angielska wspierajivca Karola odplyDie, wtonczas nie tylko nic 
Szwedom zaplaciiS, lecz nadto wazygtkie im zabory, nawat In- 
flaoty cale odebrać naleiy. Królowa pragnĄc gorąco pokoju ze 
Szwecy^, napisała do Leszczyńskiego, że eię nagle do wznio- 
słości wzbija. Gdy Lisola przedstawiał Kanclerzowi koronnemu, 
te obecnie nio Szwecyi dawa(!, lecz raczśj od niśj żądać na- 
leży, odrsekł Kanclerz, we wszystkiern Królowej powolny, żo 
lepićj zapłacił! Szwedom, niepodobna bowiem dalsze prowadze- 
nie wojny. 

Po dlugicb aporacb przepisano Prfnomocnikom instruk- 
cye oaBtępae: 1. Wyrobił! znpehię zwrócenie Pnia i Kurtandyi. 



') Solhiorath fi lisola Tmpeval«ri. S Jtmii 1655. Oryg. w awk. 
tajii. Mi<@dz; dok. Nr. XX, 
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2. CesarKa objąii traktatem koniecznie, wyjąwszy, „gJyby bjlo 
widoczną, 2e Cesarz pokoja nie chce". WsRcIki^j sposobności 
zemunia z CtiSEtrzem unikai!. 8. Staraii aic o paszporta dla Po- 
sła duóskiego. +. Wynngrod/enie pieniężne za oildaaio Prua 
powinno wynosić 3, najwięcej i miliony talariSw i ma tijd 
nbez(ueczone jedynie na cłach pruskieii, ?. wyłącz* nie m ws?.el- 
kiój hipotefti innej. Ten punkt czwarty nie zosŁat przyJĘtym, 
ponieważ niektórzy 3caatorovfie protestowali przeciw niemu. 
5. Wyrobie! zupełną rest-ytueyc Księcia kurlandzkicRo i jego 
rodliny. S. Odatąpid Inflaaty, tudzież 7. duljra i tytuły Jana 
Kaźmierza, jako Króla sivi ed-ikiego '). 

Wielce uciĄżliweint byty tft waranki popierane przes 
Królowę, clicąoą koniecznie rychłego pokoju; zobaczymy, że 
pod kgrzystiiiejszeini zawarła Polska pokój ze Szwecys^, dzięki 
zwyciĘztwom wojsk anstryacko-eltjklorsko-polskich i duiiskicli, 
odniesionym nad Szwadaini roku tego i w 1G60. 



(Waiae ustępstwa Cesarza dla Polaków.) 

Sporów ') zacłiodEącycłi między Polską a Sprzymierzeń- 
catol w sprawie pokoju ze S^wecyą. nie załatwił ani Kongrea 
tornriski, ani Sejm warszawski, a wypadki nie przyczyniały się 
bynajmniój do pojednania widoków stren pr/,eciwnyc]i. Wpra- 
d7,ie klęska, któni ponieśli Szwadzi pod liopenhayii wszturiem 
Da to miasto, pogorszyła połotenie Sewecyi i zdawnła 8i§ przy- 
sphsyM pi>k<5j . kt;z z drugii5j etrony wyprawił Protektor an- 
gieUkt, nader przyjazny S/.wedona, flotę do Sundu, co snowu 
podaiosto nadzieję Karola. Mówił on o pokoju, locz go w isto- 
cie nie pragnął, podobnie Król duński upewniał, ie odrębnego 
traktatu ze Siwecyą nie zawrze ^). Cesarz chociaż Królowi 
dnóakiemn życzliwy i z którym właśnie rokował, lyl skłonnym 
do ustępstw dla Polski, gotowój nawet bez Danii rokowad, 
dlatego polecał wprawdzie swyta Posiooa haaic popmai, lecz 
gdyby Polska bez niej do układów przystiipii^ cUciała, z tego 



Eie^acttts ImirtKHoHis pro CraotatHiui cum Snetiis. Kopia 
aut. w orcb. tąjn. — ') O poprawienie redakoyi w inatru- 
tnencia plenipoteDcyi szwedzkii^J i wymaganie pa«xporhi A\a 
Posła duńskiego ua Kongres. — ■■) Ftiderims Ul Regi Po- 
łoninę.. Jlafnae 13 April 1G59. Eopia aut. w arch. tąjn. 

17 
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powoda kAtg^esa &!ś xr|*«if, jednak od ^islolei s Elektorem 
oio oditfpowat! '). »icc gdjfby jego Poseł bjl prwciwnj t«raa 
ostfpsŁwa dla Pobki. dalszjcb roikauJw ociekina^ 

W miesiąc poUm wjstąpił Leopold 1 eaergiczoie 7. kom- 
binu^ą mogącą rata półcienie 2miem<5, a Polaków do chc- 
toego prowadzenia wojny znowu spowodować. Wiemy, że Da- 
oii iławala pamiętny przykład wytrwałości i mimo najazd 
rMz Sewecj-ą i postawę Anglii, jednak bei SprijniienedciSw roko- 
wać nie chciah; z t^m mocarstwem zawierał Cesarz traktat, a oraz 
zamydlała Holandya Danii pomagai5. Nadto postanowił Leo- 
pold I na 8zw«dzkio Pomorze uderzyć i za weiwal Polskę, aby 
8tf do układów z« Stwec}'!^ oie spieszyła '}. W cela wyprany 
pomorskiej przeznaczał C«sari armi^ 13,000 do Głogowy pod Je- 
nerałem Sooches, Elektora wezwał, aby, zostawiwszy w Uol- 
sztyńjkićm dostateczne siły do wzbronienia Szwedom wyjęcia 
z Uj prowincyi, leczył swe wojsko z ow^ armią. Od Polski 
wymagał Cesarz posiII«Sw 2000 jazdy i zapraszał Króla do 
czynienia wszelkiemi siłami przeciw Szwedom w Prasach, do 
czego ofiarował ilOOO ładzi z armii głogowskiej. Nawet i Kra- 
kowa chce ustąpił! Cesarz w Eamianę tego miasta za Poanań 
i jakie inne iniejsce nad Wisłą, ale pod warunkiem, aby Po- 
lacy uderzyli na Elbląg, lub Malborg, albo teł na obiedwio 
twierdze *). Od dawania leż zimowycli uwalnia Cesarz Polskę, 
prosi tylko o porcye dla 4000 ludzi, resztę wojska odwołuje, 
s coby PoUka dala nad owo porcye, to się odciągnie od sum, 
ktdre Kril i dochodów solnych Cesarzowi płaci ■•). Aby Jana 
Kaźmierza upewnili, że wojsko aostryaclcie w Polsce będzie 
mu poaluszoo, odbiera komendę Jenerał Stahremberg i „pe- 
wnie powodu do najmniijszfj skargi nie da". Czegoby nie były 
dokazaly takiu posl^anowionia roku zeszłogo! 

Jednocześnie nakazuje Cesarz Posłom, aby Jego wyłącze- 
nia od tronu polskiego, a coby się wreszcie samemu prawu 
wolnój elekcyi sprzeciwiało, aie dopusEczali. Na wieczną gwa- 



Kaher Lc-opold an Gors 17 Apr. 1659. Oryg. w arch, tajn. 
") Instrucł. pra Lt^at. Eoltnwr. et Lisola. Lnrenburg 17 
Śfcyi 166'J. Orjg. tamże. — ') ibid. — *) Inalructiones Im- 
jieruhris pro Ltgatis. Ltu^nbtirif 30 Mąji 1350. OrygiuflI 
tamże. Między uuk. N. XXI. 
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lancyc pokoju pncŁ mocarstwa rokujące ') zezwala Leopold I, 
wyjąwszy Francyc, gotów jednak uwaiad Krijla franciizfciego 
„jako spólnika do potr^ierdKenia amnestyi" ') (obopólnej mię- 
dzy Polską i Siwecyą). Wiele więc ułatwień dla sprawy spoi- 
nuj nastąpiło ze strony anstryackiej. 



ROZDZIAŁ IV. 

Stosunki djiplomatyceue po Sejmie. 



(Nowe przeciwioństwo gabinetu wiedeńskiego z Królowa 
3 powodu aktadów biszpańako-franeuzkicli). 

ŚrtSd tych okoliczooi^ci korzystoycb zbliżania sig Cessrza 
io Polaki, ujrzeli aig Posłowie cesarscy i Ministrowie polscy wcale 
now^m poloieniu. Wojnę bowiem oddawna prowadzoną miedzy 
Hiszpanią (gdzie panowała starsza linia Dorna aiistryackiego) 
i Francyą kończył pokój układany w Pyreneach; sama wieść 
o tym ważnym wypadku zmieniła wszystkie stosunki cale 
stanowisko mocarstw zajętycb wojną północną. Dla staty- 
etjw dąiącycli da pokoju w ogólności dla Polski oddawna 
wzdychającej do wypoczynku, było to faktum wielce pożąda- 
ne, przejęło radości% sejmująpych, Francya towiem pogodzona 
z Domem austryackim, nie będzie miała odtąd szczególnego 
powodu do wspierania Szweda, cesarskieg^o przeciwnika. Ale de 
Lambres wiedząc, że żaden traktat radykalnego przeciwieństwa 
międey dwoma od wieków rywalisaj^icymi Domami nie zaże- 
gnał, nie był zadowolniony z doniesienia o pokoju, wystawiał 
rzecz całą jako wątpliwą, lękał sig bowiem, Se Polacy bgdą 
wymagali lepszych warunków od Szwecyi i zawarcie pokoju 
utrudnią '). Sama Królowa cliociai dątyła do pokoju i radowi! 
z powoda zgody migdzy Hiszpanią i Francyą udawała, była 



*) „gttaraiitia per^ielna intnr padscenks pro pace słahilitata." 
ibid. — '-') „tancjuam amimiiac saiiciendae comorkm." ibid. 
*) Kotlowr. et Lisola, relatio ad Imjier. Yars. SJunii 1659. 
Orjg. w atcb. tajn. 
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w saraśj rzewy wielce zusmuconĄ, obawiała się, io Ceaant aily 
irojskoire , kUJre według powszeciinega miiiemaaia do Nider- 
landiJw dla ikniu pomocy Hiszpanom przeznaczał, przeciw oićj 
nŁji i }C'] \AiiDuni wzglęilcin sukL-es/i po Jaiite Kaźmierza 
prKesikodjiiii zochco. Głęboko ptwjęta prz«kotianictii, 2o Cesarz 
JąSy (Io opanowania tronu polskiego bez jój pomocy, by)a Krd- 
lowa goŁowii du lącr-enia się s kimkolniek, nawet ze Szwedem, 
prasciw AHstryakora mając ioU m prieciwaikiiB' korabinacyi, 
do ktiSrój usilaie diytyła, ws/ystko jfj poSwiccak. Odprowadzi*! 
ją odfliTogo przekonania nie było podobni^ cesarskim Posłom, 
a ua pr6iDQ prosił Lisola kilkakrotnie Cesarza, aby KrOIo^yę 
uspokoił w jój obawie, u co mOgł Leopold I uc2yDi(! z latwo- 
jeią. Z drugii^j struny pocieszała się Królowa, że Karol, nie 
mając teraz nadziei najocłiania Austryi i Niomiec, a oraz nio 
mogąc zostawać bez wojaka i bez wojny, z Polską się przeciw 
Moskwie połączy. Przeciwnie myśleli austryaccy Posłowie; 
lękali się, ie Karol władnie z Moskwą wspdlnie czyniil będzie 
w nadziei, źo ?. nią Królestwo polskie rozbiorą." Jednocześnie 
dowiedzieli się Posłowie , że Polacy zamierzają niewątpliwie 
objjiii Auatryc swjm traktatem ze Szwecyą, lecz oraz nawet 
bez Austryi zawrzed pok<5j, gdyby satyslakcyi przez nich wy- 
robionej priyjąd nie chciab. 
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(Iłowa w cziFŚci jni podstępna polityka Postów austryackicb, 
icli stanowisko dwuznaczne w obec Uaakwy). 

Z powodu tdj obawy doradzali Kollowrath i Lisola swemu 
gabinetowi zająłi w obec Polaki stanowisko następne, z dobrą 
wiar<'i jiiż nie znpelnie zgodne: 1. PosiinąiJ wojsko aaatryackie 
ku Pomorzu i Polsce, aby nie tylko Szwedjw, ale oraz i Po- 
laków przestraszył!, gdyby przedstawienia dostatecznemi nie 
były. 2. „Wyprawid Posła do Moskwy, abyśmy, jeźli nas Polska 
opości, z Moskwą natychmiast przymierze zawrzeti mogli."" 
Z tego obiecywali sobie austryaccy Posłowie owoc obfity. Naj- 
przód będzie on, mówili, ^najsilniejszym liamulcem dla Pola- 
ków, aby nas z łatwością odstąpień nie odważyli sig'" 'J. PowtOre, 



) „hoc maxitnum erii fretuim Polonia, m tam liberę andeant 
a *ii/bis rteefłere.'' ibid. . „■ . In* s j^iU 
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Litwinom pragnĄcjra pokojn z Moskwą, będzie się podobało 
przymierze. Potrzecie ,,pr2yjaió z Moskwą będzie W. C, M. 
na każdy wypadek potrzebną, tak obecnie, jeżli Auslryn, opusz- 
ctą Polacy, jako i^i. i w przyszłości, gdyby W, CM. zdarzyło 
się obrdcić stvój org£ przecin* osmatiskićj potędze. Skoro nadto 
spostrzegamy, że Krijlowa swe stronnictwo i projekt 
przyszłej aakcGsyi na Francuzach. Szwedach i Ko- 
zakach opiera, więc przymierze Austryi r Moakwą 
będzie się równoważyło ze stronnict weni Tirillow^j 
i zdoła przc3/.ko dKi(i, aby Prancuza tv tę sprawę 
niewpiowadzoDo"'). 

Ponieważ Polacy (stronnicy Królowój) niioli nadzieję sfcło- 
niiJ do przymierza z sobij, przeciw Moskwie Szweeyą, więc py- 
tają Posłowie Cesarza, co w tym ra/.ie czynili majij, a oraz 
nasowają, mu radę i z niepospolita gi^tko^cią rozbierają I(0- 
rzyści, iDająca wypłynąć dła Cesarza, z przymierza z Polską 
i Szwecyii przeciw Moskwie, chociaż dopiero prawili o korzy- 
ściach na wypadok, gdyby się Cesarz złączył z Moskalami 
przeciw sprawie Polskićj, a raczśj Kr<Jlow6j. „Jeźli", pi374 oni 
Cesarzowi, „wysŁsipi Austrya z Polską, i Szweoyą przeciw Ca- 
rowi, wtenczas będzie mogła utrzymywali sww wojako na cudse 
koszta, a z polskich krajiJw nie ustąpi. Oraz ujmie tćiu Aastrya 
Łitwinćw, a ci jćj w sprawie następstwa na tron polaki wielce 
Użytecznymi będą; nadto zdoła ona Szw&dom przeszkodził!, aby 
w Moskwie ubyt wiele nie zajęli. PrócE tego wymagają, inte- 
rasa W. C. M. odsuną*! Moskali od Litwy, aby to znamienite 
£aięstwo nio zrosło się z Moiskwi;, nie powiększyło tćj strasznej 
i podejrzanej potęgi, mogłaby bowiem potem rozpościera)! się 
(serpcre) stopniowo i samo następstwo na tron polski przy- 
właszczyli sobie gwałtem lub układem" % Obok wyliczania 
korzyści dla Austryi, jeźli się ona sprzymierzy z Polsk:^ prze- 
ciw Moskwie, wspominajii Posłowie o obowiązkach traktatu, 
ktijry Cesarz zawarł i Polską, przyrzekł pomoc aż do jej zu- 



') ibid. Właściwie ze względn na główne KtLJęcio AuBtryi, liby 
WBiselłucmi środkAiui broniła się, a nzkodzila Fiaacji, oala- 
isłoł); tłoicAazyć ositataia zdanie, „aby FrsDCUKB Polecenie 
narzacono". W koźdyro riiirio Królowa ueilując urywać r. A\i- 
■tryą, iktoniła Jij^ do tacKeniji sie s Moskwą. Międay dok, 
"j:— Nr, XSn..— ').ibid. Między do'k. Nr. XXni. . .^ 
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pełnego uspokojenia, jako tH i Litwy wjrainie wspomoianej 
w ugodiie. Widocznie pr7,cmavFialy je8^c^e stosnnnki za przy- 
mierzem Austryi z Polski}, nic zaS z Moskwą, ale namigtoość 
Krdlonćj prowadziła Austrjrę ku Mosknte. 

Przeciw przymieriu Auslryi z Polską i ze Szwecją, aby 
się opierali Moskwie, irnSwily według zdania Posłów, wzglgdj 
następne: Między Szwedami i Austrykatni byłaby zawsze nic- 
przyjaźri i nienfnośif, Austrya wplątałaby się w nową wojn§ o 
Polaków, „a na których się apuśció uie można" '). Obecne 
spory między Austryakami i Polakami, ^niechęci narodowo" 
między nimi ') musiałyby się zwickszyó, na Litirie zaj t po- 
wodu ł)ezkarnodci austryackiego kołnierza DaEtąplłoby to ssmo. 
Gdyby w kraju tak oddalonym jak litewski, naatąpil niedostatek, 
niktby tam źolnieria nie wstrzymał od rabunku. Przedewszyst- 
kiem z powodu niebezpieczeństw eJĄgle groa^cych ze strony 
Tarcyi, Igkali się Aiistryacy zrywaiS z Moskwą i swe wojsko 
oddalać od Węgier '). 

Poniewaii tym spoBobem z nieprzyjaźni i rCf/akt z przy- 
mierzą z Moskwą wypływały następstwa niekorzystne dla Au- 
stryi, znaleźli Kołlowratli i Lisola pośrednią drogę między 
dwoma ostatecznościami i doradzali swemu gabinetowi ustąpią! 
vfojsko aostryackie Janowi Kaźmierzowi, postawili jip pod roz- 
kazy i cliorągwie polskie, nie zmieniając jego obecnego składu. 
Ta korabinacya uczyniłaby zadosyd wszystkim względom, Ce- 
sarz wypełniłby traktat zawarty z Polską nie zrywając z Mo- 
skwą, miałby wojsko w Polsce utrzymywane na cud^e koszta, 
a bezkarnośii jego nie spadałaby na Austryg, nie wyzywałaby 
przeciw nićj niechgci Litwinów. 



ifriff. — *) D&tąd nie widiieliśmy w faktach narodowej nie- 
cŁgci między Polsk;[ i Austrya, ratzej bjlo żywe przeci- 
wieństwo migdzy Polską i Francyą; Polacy ó we zeaai wnau- 
IcBch hiatorycznycli i dyplomatyczny cli biegli, zdawali sobie 
dokładnie eprawę z różnicy między Austryą, i Niemcami, 
Wazelnko ponieważ wojsko auatryackie, słożone niemal wy- 
łącztiiie e ludzi najmowanych v Niemczech, roogla międey 
pobudkami Polaków do ek&rg na wojsko grać niemałą rolg 
oiechgii dg niemczyzny. - — ^) ibid. To rozumowanie okazało 
się mylnym, nie uwolniło ADstryaków od szukania pomocy 
w Polsce przeciw TurkoiUi » której od Moskwy nie otrzymali, 
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Kozacy, ob których zamienala Krdlona oprzciJ 3w« wi> 
doiti niględem polskiej sukcesji, iwracali na się uwagę 
Auatryi. Ich Posłów, buJĄcych podcaas sejmu w Warszawie, 
kazał Cesarz ujmować grzecznościami i badać ich mtoysły. 
Jeden 7 gidwniijj szych miedzy nimi Niemierycz ^człowiek pełen 
wybiegowa bez zasad"') uprzediit Lisolę i powiedział mti, ie 
»Q jest zupełaie za folską, lecz się lęk& }6j upadku i rozbioru 
KnJłestwa" *); ie Kozacy smkali protckcyi u Chaos i u Torcyi 
poszli pot^m do Moskwy i dostali się pod jarzmo cicisze, ni- 
2eli było polskie. Oraz prosił Niemierycz o proŁekcyĄ cesarską 
dla ICozaków, i upewniał, 2e w sprawie sukccayi 1 innycti b^6n 
użytecznymi. Podobnie miiwil brat Wyctiowskiogo, upewniał 
o powolności (dei-otio) wojska Łaporozkiego i dzi^-kowat, że Li- 
soła sprawg kozacką wniósł w imieniu cesarskiem na Sejm. 
Łisola odpowiedział Kozakom tylko ogi^lulkieai, nio ufał Im 
i muieiiial, ie s^ od Polaktiw, od sŁronnik«5w Królowćj nastro- 
jeni '}, wzywał ich Ui da zgody z Polską. 

Cesarz w odpowiedzi na powyższe zdania swych Posiew, 
rozkazuje im *) przedewszjstkicm naglili na wyprawę wszystkicb 
Sprzymierzeńców do Pomorza i wojsk auatryacko-połskich do 
Prus. Korpns povpolany /.ebrad się w Ologowie, otrzymał roz- 
kaz staoąi^ tam już 15go lipca. Aby układy z powodu Pozna- 
nia nie wstrzymywały wyprawy, upewnia Leopold I, te z prawa 
eaVogi w Poznaniu korzystać będzie dopiero po skoilczonych 
operacyacb wojennych roku tego i gdy joż żołnierz »Q:;tryacki 
z prawego brzegu Wisty powróci. Przyrzeka Cesarz. Źe na 
skinienie Króla załogę z Poznania odwoła i pragnie, jeźli ina- 
czśj hyć Die może. jedynie prawa do załogi spólnśj z Polakami 
w tem mieście. Na wypadek, gdyby Kr<il ofiarowanej gobio 
nowfj pomocy austryackićj w Prusach pnyjąiJ nio chciał, za- 
kazuje Cesarz swym Postom ualegat! o to na Kr<)la. 

Podobnie co do sposobu , w jaki ma .\ustrya byó objęti 
traktatom szwodzko-polskim, nie okazują się Cesarz wymaga- 
jącym, pragnie tylko, aby te same rękojmie służyły tak Austryi 

') „vir muUarum artium et partium." ibid. — *) „tnetuebal. 
tu r«S Poloniae prarsus dilaberentur rtgnupnąue iiitidcrdia:'" 
Sńd. — ') ibiii. 8 ■/unii ifjSS. — *) Imtnicliones In- 
peraioris pro Ltffaiis hi Polonia. Yiennae 32 Junii 1659. 
Oiyg. w arch. tajii. Miedzy ilok. >'. XXIV. 
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j&k Polsce, mianoiricie co do przywrócenia pierwiastkowej pny- 
jaini między wojuj-icemi mocardtwami. co do lapomnienia obraz 
i obopdlD^j amueatyi, Ładzie! co do gwarancyi, onz zakazaje 
upierać się pny pookŁach podanych od PosłiJw aasUyackicb 
Polsce do przyszłego instrumcnta traktatn. 

Lecz co do Danii nie robi Ccsari nstępsiwa Polakom. 
Niedawno był Kr^}! duński zawarł traktat 2 Cesarzem i Klek* 
ktorem. :t^da wi^ Leopold I, aby Dania w t«n satn spoaiSb 
jak Austrya i Elektor traktatem nbezpieaoną była. Na tćm, 
wedlng Kdaoia cesarskiego. Mle£n)o także Polico, nie mogłaby 
bowiem ona uiływać pokoju, jeźti Danię opuści i przygnębić j4 
doEwoIi. Pośrednictwa Hulaodyi przyjętego od Polski, a kt4- 
rema się Cesarz nie opierał, nie pizyjmuje teraz i nakazoje 
Posłom tłumaczyć się niedostatkiem insŁrakcyi, albowiem Ho- 
landya podpisała he?. Austryi ugodę zawarta w Hadze wzglę- 
dem popierania pokoju między Daniii i Szwecyą. 

Przede wszystkie m w sprawie tnoskiewskioj nie zgadzały 
się Aostrya i Polska z sobj^- Polaoy zamierzali zawrr-e^ przy- 
mierze prueciw Carowi; teniu jest przeciwny Leopold I i po- 
leca Posłom ?.Kr6cif, jak gdyby od siebie, uwagę Polak(5w na 
beiU5(ytec?,no5t! takiego przymierza i nasuuąi! im, że byłoby 
w interesie Polaki, „aby im pozostał jaki przyjacitl w owycłi 
ttronactL, a ktiłryljy kiedyś do przywrócenia pokoju byl pomoc- 
nym" '). „Jeili Najjaśniejszy Kr6\ zechce w tym cela wypra- 
wić kogo do Moskwy możecie na to w Naszfm imienia zeawo- 
liii, ale eię do niczego więcej nie obowiczywad" -').; 

Nie zgadzał się więc Ceaarz na zdanie swych Posłów już 
nieco namiętnych i mimo niektóre widoki różniące aig od pol- 
skich, poczuwał się zawsze w głównycL względach politycznych 
do solidarności z Polskii: same wypsdki przypomniały to Leo- 
poldowi I, między ioDemi potrzeba spijlnego dzinlaiiia w Po- 
morzu i w Prusacb. Jednocześnie 7. przygotowaniami do tych 
wypraw odbywały się układy między Cesarz9m i Polską wzglę- 
dem tytułu ..Najpotężniejszego Pana." Poniewał, Cesarz przy- 
rzeiał ten tytuł lirólom polskim, joili od nieb Kralom wę- 

') ibid. „cum inlcrsil supei-fsrii'- aliquej)t ipsis (Polonis) anticUM, 
qui 8e poci concMiaitda>! aliąuaiido iiilerponat." — ') ibid- 
Dla Wojewody pcisnniiBkiego obiecuje Cesarz powtórnift 2000 

dukatffw. 




187 

giersktm i czeskim, nawet nia będącym Cesarzami, dawanym 
będtie, a to samo zapewnienie dali Kr<5] i Kanclerz (na sejm 

tego aie wnoszono) Austrjfakoin na piśmie z dnia Igo Lipca 
16&» ') co równie uczynił W. Kanclerz litewski, więc obiedwia 
strony uważały ów aptJr za akoóczony. Zdawało się zatem, la 
dawna przyjazd zdiJw połączy oba Dwory, ale w kriJtce potem 
mianował Jan Kaźmierz X. Wespazyaiia Laucliorodaltiego '), 
Kustosza kościoła sandomirskiego> swym Rezydentem w Wie- 
dniu, na miejsce odwołanego Cieciszewskięgo, który ten urząd 
przez cale panowanie Leopolda I i jeszcie za Cesarza Ferdy- 
dynanda III piastował. Było to skutkiem oddawna przygoto- 
wanej zemsty Ludwiki Maryi, bardzićj zajętej nitłoSciii własna 
niżeli przywiązaniem do sprawy. X. Cieeiszewski był nieza- 
wodnie sbyt gorliwym stroDaikiem auBtryackim, ale w wyprę- 
joniu stron obydwóch , do jakiego doprowadziła oieprzyja^d 
między Królową, i wiedeńskim gabinetem, zdołałby przeciw 
temu czynić skutecznie w Austryi jedynie Cieeiszewski, tak 
jak do tego był sposobnym, a nawet jeszcze sktonaym, Łisola 
w Polsce. 



. •) ,0i7g. w arch. tiijn. — ') Litterat creJ^Hiiaifi JoannU Caa. 
ad Segem Zjeop. 30 Julii 165S. Oryg. w arcti. tajn. 
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KSIĘGA IV. 

KanijMiiia wojsk spr^ymierKuriych w r. IKśS Miernych 

Oli .spółdziałaiij.-! Ilolaiidyi: dyplDmnlyanepohaenicteJibe. 

Wojii.1 w Poiiiur/u i w Prusach. Dyplomatyczne i uojeiine 

slnriuwisko Datiii. Oil StycKtiift do tirudiiia 1659.) 



ROZDZIAŁ I. 

CEjtiności wojenne AuBtrynków. Polaków i firaudeburcsjlcdw 
w krt^ucli duńakicli przeciw Szwedom, 




(Opasanie twierdzy Friedriohtode. Stanowiako potęg: morskich 
wobeo wojny szwedzko -dońskiój-^ 

Doniecbęci między Auatryą i Polstft przyczynił się nie- 
mało leniwy postĘj) apriy mierzonego orgia przeciw Karolowi 
tak w roku zeszłym jako tś2 i w obecDym, co Królowej i jśj 
stronnictnu nastręczało argumenta za spiesznym układem Z9 
Szwecją, poii francuzkińm pośrednictwem. Czuł to sam Leo- 
pold, ztąd tśź Polskę do wyprawy pomorskiej i do sprężystego 
wystąpienia w Prusach zacliĘcal. 

Stdsownie do uchwal Kady wojennej zwolanśf po wzię- 
ciu wyspy Alaen, wyruszyły wojalia sprzymierzone do Jatlan- 
dyi , główna kwatera auatryaclca stangła w Kippan. Zaraz po 
Upadku Sonderburga i Nordliurga zdobyli Polacy mmek Colding, 
leżący milę od drogi pro^wadKĄcśJ do Friedrich eode i wycięli 
całą załogę prócŁ dowodzących, ktdryeh wzięli w niewolę. Wy- 
cieczka 400 piechoty i 300 JeidsEców zFriedricbsode została zu- 
pełnie roziłitą (3go Stycznia 1659), jeńcy świadczyli o niedO'- 
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statku ijwności '). Rekonesans Sprzymierzeiiciiw na-paill znowis 
aa wycieczkę Szwedów z owśj twierdey. wyuoSKiicii blizko SOO 
żołnierza, rozbił ją zupełnie, znacznĄ cjięśtf pojmał'). Sprzy- 
mierzeńcy rozpaczęli opasanie Friedrichsodfi i titli ścisnęli tc 
twierdzę, cierpiącą przez clioroby i niedostatek, Se się przy- 
pasiczenie sztormo okazało niepotrzebnym ^). Sprzymier?.e.ńcy 
czekali tylko ds flotę holenderską, aby icli przewiozła na wy- 
spy, na ataiym lądzie bowiem nie było ju£ niepr/.yjaciela prttcz 
w Priedriehaoda *). Ale władnie stawała się pomoc flot holon- 
derskich coraz bardziej problematyczną, Od początku wojny 
9zwedxko-polslri^j (1655) mylił się gabinet liolentlerski w oce- 
oieoiu położenia i mnienaat, 2e Jan Kai^oiierz będzie unikał 
bitwy walnej , przez co Karola Gustawa Jo odwrotu zmnai. 
Takie na elektorską potęgę prz.eciw Szwedom rachowała Eo- 
landya, a nie zdawała sobie dostatecznie sprawy z jego poło- 
Jenia wielce niebezpiecznego na wypadek klęski Jana Kaźmie- 
rza.. Oraz ogli^dała się łłolatidya zbytecznie na Danig., ta zal 
dąiąc tajemnie do wojny ze Rzwecyą, nie chciała przedwcze- 
śnie oatrzeiiz Karola Gustawa, udawała chĘii zachowania po- 
koja i niemało się t^m przyczyniła do wstrzymania HolendnJw 
od silnego wystąpienia przeciw Szwedom na Morzu baltycki^m. 
Tudzież przeszkadzał Hotandyi do czynnej roli niedoEtatek 
skartju, a do ucliwalenia budżetu była potrzebną jednomyślna 
zgoda wszystkich prowincyj, mających cale różne widoki poli- 
tyczne. Nadto zdawału się Holaiidyi , ł,e Karol udając się 
w kraje połndniowo-znchodnio poiBkic, na Niemcy uderzyd za- 
mierza. Wszystkie ta względy sprawiły, ^e Holandya, mająca 
powołaniu czuwał! nad Morzem baltyckiśrn i Polską, spoglą- 
dała nieczynnie, niemal bojaźliwie na zabory Szwedów. 

Naprt3£no napominał Jan Kaźmierz gabinet hagski przoz 
swego Rezydenta de Bye, Austrya oddawna zagniewana na Ho- 
landyc wyzwoloną z pod panowania innćj linii Domu austryac- 
kiego, nio miała w Hadze :!adnego ajenta. Ody atoli nioboz- 
pieczeństwo grożące Holandyi od Szwedów, zwiększyło się ich 
napadem na Oanię i oblężeniem wafnśj Kopenhagi, postanowił 



') G-iornate di Montgeiu. Tłippen n Gmario 1659. Oryg. w arch. 
wojny. — ") Tdcm 15 (fenario 1659. -^ ^) Idem. Wybory 
28 Fa>r. 1659. — *> Jdm 16 Aurit 1609. 
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Krtfl polaki wywierać większy nadik na Holaadyf i wyprawił 
(16 PafdŁ 1658) Łuo Puna Pioocci w cliarakttrte imdzwyciaj- 
oego Posła ')- 

Aby gabinet boleii<]enki jol zatnrotony [>ost3irą Siwe- 
dów na Morza tnltyckieai tćm burdii^j pneraiii!) npytoja Kt6\ 
pohki, jskiśm jeU idatiie Uol&ndyi o propozycji Siwedilw, 
aby im Polska, tytułem wykupna Pros, odstąpiła prawa wy- 
bierania Diekttirycti celi morskich, jak to było w czaaie Gu- 
stawa AdoKa. PowŁifro. Kt6\ kazał oświadczyć SUnoiD Zj>edno- 
cwnych Prowiocyj , ł* zawarł przymierze odporne z Królem 
dnńakim i z Klektor«a) (o Cesarza nie spooifiiał Kv6\ z namy- 
śla) i podobne z liolandyą, dla utrzymania wolności żeglugi 
i liandlu, zawrzeć goŁtfw. Po trzecie, prosi Krdl o pomoc 
dla Gdańska, gdyby te miasto clicieli oblęgad Szwedzi. Po 
czwarte, gabinet polski pyta, co Holandya dta Kr6]A dnu- 
skiego w oplakan^ni polo2eniii tegoJ uczyni i na ki>niec, czyli 
traktatem majĄcym by(5 ułożonym w Braunsberg pragnie Ho- 
landya zostać! objętił , lab tć^ jedynie na kongresie pośredniczyli. 

ti& te nadania, szeregiem pism powtarzane, nie dawał 
gabinet holenderski odpowiedzi, co wielce niepokoiło Posłów 
duńskich i elektorskich. Tf opieszałość przypisuje Friquet, ce- 
sarski ajeiit, intrygom Francyi, chcącej siać nieufność mtędsy 
Sprzymierzeńcami, aby ich od sprężystego prowadzenia wojcy 
wstrzymał! ^). Niewątpliwie dostawała tu&że Holandya pod wpły- 
wem obawy, ?.e młody Cromsell, fanatyk jak jego ojciec, lecz 
pozbawiony zdoluońci, wyprawi floty w pomoc liaroluwi. W miarę 
jednak postępu rewolucyjnych zarodów w Anglii przeciw Crom- 
retlowi, ośmielała się Republika holenderska. Głoszono coraz 
powszechniej , te skarb angielski próitny, lud podatków placif! 
nie chce, wojako, na którćm się głównie bjly Protektor opie- 
rał, do bunlu przeciw jego synowi, co nigdy wodzeni nie był, 
gotowe. Przestała się wahać Hołandya i wyprawiła floty pod 
Opdamem przeciw Szwedom oblegającym Kopenhagę '). Gdy 
oraz Finocci na gabinet holenderski nalegać nie przestawał, 
zebrała się tajna Sada (7 Stycznia 1639) i uchwaliła odpo- 



') Ftiąwit Imperatori. Hag. Com. US Oet. 1658. Oryg. w aroh. 
łajn. — ») Mm Mjed2y dok. Nr. XXV. — ^) Zob. Hiat. 
Wyzw. II, 334, 



wiedtieif Posłowi polskiemu : 1 . Wyfcieranie cel! iwwz Szwedów 
bjloby wielką niedogod[ioJcią AU Hokndyi, ztąd taazy gabi- 
net boleiiclerslii, źe Polska na to nie zez^foli '). Co do 2go i 
3go pnyponiTiiał gabinet holenderski, że tmktat 10 i 12 Lipca 
1656 z polskim Rezydentem de Bye i z Ministrem gdailskim 
w celu obrony tego miasta i wolnego handlu zawarty, dotfid 
ratyfikacyi ŁróIewskiSj nie otr7.ymal. 4. Dla pomocy Królowi 
duAskiemn wyprawiła już Holandya Hoty i posiłlci i mniema, 
ła za j^j przykładem pi^jdą inni SjirzymiBrzeiicy Danii. fi. Na 
kongres w Braunsberg przybędą holenderscy pełnomocnicy z do- 
ktadnemi inatnikcyaini. 

O zamysłach rokowania z łłolandyą m& doniósł Jan Ka- 
źmierz Cesarzi>wi, bu prawdopodobnie nie spodziewał się Są- 
dnego poparcia ze strony Austryi, która nawet ajenta w Ho- 
landyi nie miału. Wszelitko dowiedział się gabinet niedeiBki, 
o zamysłach Króla, a staws^.y się już podojrzliwyin z powodu 
przyjętego pośrednictwa Francyi, wyprawi! Pana Friąoet do 
Hagi na zwiady i kazał mu wybadać, \ir7,f7. kogo i o co 3tara 
się Polska w Hotandyi '). Haga ł powodn wojny dnńsko-azwedz- 
kiej, i kiedy jeazeze sprawa sKwed^ko-polska ostatecznie ?.a!a- 
twionii nie l)yla, atala się walnym punktem. Wsiiyscy poten- 
taci enropejacy, prócz włoskich, mipll tam swych ministrów. 
Uczul t^ż Cesarz, idi^c zn radijsaraegoliisipańsiiiegol^oBła, potrKa- 
bc baczenia na Holanityc, gdzie alg zaczęły koncentrował! najzna- 
ciniejsze sprawy Północy i dal Frit|uetowi listy wierzytelne do 
Stanfiw Prowincyi Zjednoczonych, kaTul ja upewnitJ o swźj 
przyjaźni i sąsiedzkiej życzliwości ^). Wszelako nie był on pra- 
wdziwym Posłem cesarskim, tym byt ka. Maurycy Nasaau 



^) JBairact aus dem Register der seereten HesoluHonibm. Von 
riew Hoch MHgcnden Herm General -Staalen der Yereiniglen 
U ieilerlandun. Marlis d. 7 Januarli 1659. Kopin autont. 
yi aroh Ujn. Między dok. N. XXTI. — ') Inslncctioncs cacsa- 
reaeprnFń(]Uf.łió. Francof. 33Jumi 165S. Oryg. warch. tajn, 
wied... „wW priva(a iołum nominc et igiwhts (łextre fjrplorare 
sałagał, an et ^uaenatn neffotia Sfrsś. Rex Poloniae hae- 
tenu$ iltk (m Itolatidia) fracfaterii".... — ™) „ Ckarissinis 
amicis nostris Gi^K^aUhm foerlerati Self)ii Ordtnibus." Im- 
^orator in instruciicnibtts pro Frifuclio- 
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vł:iii)ie spodziewany w Hadze ! on niia! ponoUnia rokowA^ 
z Uolandyą i zawizeil i nią pn^mterze przecin Szwedom. 

Ale naleganioro dirtJcli katolickicb Mocarcliów aa gabinet i 
faolendfrski, iitiaiiowicie w c«lu popieraoia Króla dudskiego i 
pr2ewoienia wojsk 3j>r7.y mierzonych, przeszkadzali Krancnzi za- 
wsze przjjaini Karolowi, s osobliwie Dowy Protektor istny i 
wielbiciel jego. Nalegało Katem lIolaDdyi. jeteli piagogła poma- 
gał! Duńczykom, y:[io&i<5 si^ 7. Anglią. Nim się jeszcze oimie- 
lita Rulandya du wysLąpienia prxB<!iw Szwedom za Dani^, % 
czćm orax broniła 9wćj w]asnÓj sprawy, rokowaU ona z gaJ)i* 
netem londyńskim. Znając funutyim ograniczonego Protektora, 
wzywaU go Holuiidya prze^ swego Posła Nieuport do spdt-] 
działania, aby pokilij miedzy Szwecyą i Danią, uczynić, Króldw^ 
i Książa,! protestauckicli pogodzili i wolnoś(5 liaiidlu na Morią | 
baltyokieiu ubezpieczyć. Oras upowuJsł Fosel holenderski Pro- 
tektora, 2e Holaodya z Źadnyin katolickim potentatem aprzy-j 
mierzoną, nawet z protestancki niii przeciw Szwecyi połiiczoo)^ 
nie jest i jedynie traktat obronny i Dacią zawarła. W końciii 
zapowiada Poseł, tt jego rząd w rzeczonych zamiaracb flot^i 
na Morze bałtyckie wyprawi!. 

W odpowiedzi na powyższa notę radnje się Protektor, 
źe Zjednoczone Prowincye „ani 2 Cesarzem, aui z Krńletn pol- 
skim, ani z jakimkolwiek czy Isrólem czy Księciem, służalceia 
papieztwa' w przymierzu nie zostają, przypisuje wojnę szwedz-j 
ko-dański;^ katolickim intrygom, wychwala akatolicką politykę 
swego ojca, upewnia, że wstępuje w jego ślady, ale gani wy- 
raźnie zamysł Hulandyi wystąpienia z flotą, sąd ki . że to od 
celu odprowadza, prajjnie, aljy wyjecie okrętooi zakazano, ża- 
dnych posiłków iiio wysyłano ') i rząd holenderski od wszel- 
kiego udziału w wojnie siiwedzko-duiiskLĆj się wstrzymał. To 
napomnienie musi dać Protektor dla tego, ponieważ spoiny 
nieprzyjaciel (t. j. Austrya i Polska) rozgłasza, jakoby cala po- 
tęga holenderska na rzecz spólaego nieprzyjaciela do przewożą 
austryackiego Żołnierza z Jutlandyi użytą by*! miała. Jelli zaś 
Anglia, tak odpowiada dalój Protektor, w;y^te swą flotę w owe 



') Jiefl|ioMfl«t» Profeotcris Angliae datum HoUandorum Legato 
Nieuport. A. 1656. Kopia autent, w aroh. t«jn. Mifd&y dok. 
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atrooy, aciyni to Jedynie w zamiarze po^JoiczeDia mięSzy 
Szwecją i Danią 'J. Kończąc wzywa Protektor Holandyą, aby 
zaim spoinie asiłonrak odwieść! Elektora od przymierza z Do- 
Diem austrjackim i iuDymi pa.pista.mi, sądzi bowiem, ie to 
przymierze samej sprawie elektoraki^j wielce jest szkodliwem '). 
Zaj^a więc Anglia groźae staDonisko, zapowiedziała, id 
swe floty pod Kopenhagę wyszle , a to samo uczyoli! nie do- 
zwalała Holandyi. Trudnem więc było polotenie Republiki bo- 
lenderskiśj w obec potężnej angielskiej i 40 okrętiJw aaweds- 
kich, podczas gdy co godzinę wyglądano upadku Kopenhagi i 
zupełnego rozbicia. Danii, a oraz nie wątpiono, że Francja 
Szwedom spr/yja naj zupełniej. NieriJwnłi, mogła sig stać walka 
Eolaodyt z tylu mocarstwami, a i drugiej strony jeźli Szwecja, 
ktłSrśj w awjm czasie Hotendrowie przeszkód aie stawiali, we- 
imie zupełoiti górę nad Danii^, biedzie zostawała Uolandya 
w największym niebezpieczeńatwie. Ztąd w miarę jak obawa 
obecDoćci albo obawa przyszłości przemagała, stawała się Uo- 
landya to atłonną do czynu, to zin5w Dieczjnną, do ustępstw 
gotową. Między temi dwoma oatateeznościami oscylowała nio 
nstannie Republika oraz z innemi względami w«wiiątrz kraju 
Eakłócooa, w różoe strony porywana. A Sprzymierzeńcy pozlja- 
wieni okrętów przewozowych i żywności, wyglądali co chwila 
z niecierpliwością i z obawą pomocy 3ot tioleoderskicb. 



(Stołunsk Solaudyi i SLektoren). 

^To dwuznaczne postępowanie Holandyi stawiającej to krok 
naprzód, to znowu krok w tył, wpływało oraz na Wodza naczel- 
nego SprzymiórŁeńców, na Elektora. Miał on już z powodów 
religijnych lepsze stosunki z Holamdją niżeli Austrya i Połska, 
a nadto miała Holandya szczególno powody do takiej gorlinoSci 
w bronieniu Pilawy i Mamlii, z jaką objawiła gotowoSd do 
obrony Gdadska. WsKelako przeszkadzała tćj solidarności poli- 
tycznej między Holandya i Elektorem socjalna niechęó między 
nimi. Elektor, zailubiooy z Księźniczkfi Oraćską, opiekun naa- 
łolotniego Księcia Orawskiego, uchodził słusznie za gorliwego 
stronnika spraw całego Donia, a temu przeciwne stronnictwo 



') tiirf. - *) ibid. 
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srystokracliie, będąca u steru, cale ni« sprtjjało; aaceelniii 
tegoi Witt i Elektor bjli osobisŁjmi oieprzjjaciołoii. Crom- 
vell, morderca KaroU Igo, ścigał Stuartów, ktyirych się sId- 
s^nie lękał, ci, jako pretendenci, łączyli się iciiU z Ksi^i^ 
tami Orańskinii, pretendentatni w Holandyi, użjRającymi ni&- 
tnał^j popularuo^ci między ludem pospolitym. Gdy po wojnio 
holendersko-aogielskiój {16Ji — 54). nieszczęśliwie przez Ho- 
landyc prowadzonćj, przyszło do układńw, wzbraniał się Crcun- 
vell poM} ogłosili, je2eli tlolaDdya Ksiąiąt Oraiiskicb od wszel- 
kich wyższych urzędów nie wyląciy („seclusit")., aby się tym 
sposobem obiedwie Republiki restauracyi monnrcliieziićj opie- 
rały. Gdy ten akt w istocie nastąpił, protealował przeciw niemu 
Elektor uroczyście. Jawną więc była nieclici5 ni!Cd£y nim i 
BtronciictweDi riądiącćio w Uolaodyi, przez co od dawnycti tat 
czynione cabiegi Elektora., mianowicie za sprawia Namiestnika 
Wilhelma Ugo,. Ziiwraieti przymierze obronne r. Holandyą, speł- 
zły na niczćm. Dopiero niebezpieczeństwo, jaklóm zamierzony 
najazd Karola Gaatana na Polskę otoczył Holnndyę, skłoniło 
Republikę do przymierza z Elektorem w r. 1655, mocą kt6- 
rego zobowiązała eię Holandya do posiłków wojsko^rycb i pie- 
nicżDjch, 

Ale wypadki postępowały nagle, Holandya zawsze zbyt 
oględna i ociężała, nie dostarczyła Elektorowi, prijcz małego 
zasiłku pieniężnego, JadnŚj pomocy, co go, po blęskacU Jana 
Kaźmierza, do przymierza ze Szwedem zmasiło. Odtąd oskar- 
żały się nawzajem obie strony. Elektor wyrzucał Holendrom , 
is go opuścili, Holandja obwiniała Elektora, ie pienię- ny za- 
siłek wyłudził, a, strzału przeciw Szwedom nie zrobił. Nawet 
wymagała /.wrotu danych mu pieniędzy. 

Elektor, jako aojuaznik Szwecyi, u to przeciw Polsce, 
znajdował się, jak to widzieliśmy '), w fałszywój pozycyi , i 
flopiśro po bitwie pod Warszawą zaczijl się zu6w nacbylat! ku 
Polsco i zawarł z nią, ugodę mielco dla siebie korzystną w We- 
lawie i w Bydgoszczy. W tych układach swych dwdch natu- 
ralnych SprzyraierKeńuciw przeciw Szwecyi, nie brała Holandya 
żadnego udziału, zostawała zawsze w nieezynnoŚci. Natomiast 
był wielce czynnym Elettor coraz ściŚ16j zAustryą i z Polską 



»J W Hiat, Wyzw. t. I. 
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poląiCZony. Nawet gwałtowna potrzeba obrony Danii, o któiĄ 
nie sUrały Austrya i Potyka, ulu xclotaly pngoijziij zupetoie 
Holaadyi z Slektorem. 



(Chwiejna polityka Hotaiidyi.) 

Wreszcie nie usUwały TvewDigŁrz.ae rc^teiki, które Holen- 
drom wzięcie postanowienia w sprawie tak nagEjicćj, jakij była 
wojna 97,wedzko-duriska, wielce utrudniały. Jak morz9 zależy 
od fal, lak zależała morska potęga od buiT sprawianych przez 
stronnictwa, zakżae od swych prywatnych wiilokdw i od nowin 
z oblężonej Kopeuhagi rozglaszaiiycb najcKCŚcii5j v. umyślną 
przesadĄ, przez Posldw cesarskich, polskicii i elektorskicb, usi- 
huących tym sposobem wplywai5 przez kupiecki interes na ga- 
binet holenderski, walczący z. samym sobą. Jn£ by! dat loi- 
ka.z (w Wrześniu Ui38) Opdaniowi wyplyoąii przeciw yzwedom, 
i właśnie w tym opasie spieszyły jtiź sprzymierzone au:jtryacko- 
polako-elektorskie wojska Danii w pomoc, a jednak wriJcila się 
tlota botenderska t powodu alba pod posorem zraieniouogo 
wiatru, a gdy potom w iatocie wyplynsił Opdam, nie donosił 
o flocie przez dni '2*2. JuS przedtśm zajęli Szwedzi Kronenburg 
i zdołali całą, swą potęgę, 40 okrętów wynoszącą, odtąd prze- 
ciw Kopenhadze obrótiii. Więc śnid niezmiernych sił If^dowych 
i morskich, to przez SprzyrnierzedciJw, to przez Eolandyę na 
rzecz Danii zgromadzonych, mogła ta monarchia doznać klęski 
ostatecznej. 

Chniejna Bepuhlika holonderaka nie przestawała oraz byi 
kupiecką i jeszcze nie zrobiła strzału w obronie Danii, a jat 
żądała od mij 200,000 tal, rocznie „na koszta wojenne" '), 
a w zastaw miasto Glfickstadt będąco osołiistą własnością Krdla 
duiiskieco. Zdawałoby się, że Holaodja asilowala osłabił! na- 
raz Szwecyg i Danig, mi unikaii zajścia z Anglią, gotową do 
dania pomocy Karolowi. 

Takie postępowanie Holendrtiw studziło zapał Elektora, 
wyczekiwanie zaś jego budziło podejrzenie Austryaków, że apra- 
wj spiJloą opuszcza, a tak Elektor jak Austryacy mniemali, 
ia Polska do odrębnego pokoju ze Szwedem dąży, zatćm spra- 



') fYiąaei Imperatori. Ifag. Com. 4 Oet. 1656. Dryg. w aroh. Łajn. 
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wiło tvaIiaDi« iic Kolandfi powsr.ecliD^ oieufuo^t! miedzy Sprzy- 
mierteócaiiii. Z tego korjjsUl Karol GusUw i jiodtrajał uail- 
noioi vf obI;;itO[iiu Kopenliagi, a tjmcza^em bjrly nojska »fiTzy- 
mierzone nieczyDncmi, n3prd?.no czekały na okręt; balendorsltie, 
& bei tych hylyby wystawione na zgubę. 

Podoboie wzrastało iiiebezpieczcć3tvro dla samój Holaa- 
3yi, mianowicie gdy Siwed zdobywszy Kronenharg , elo od 
angielskich okrętów zmniejszył '), jni jako Pan Morza bałtyc- 
kiego postępował. Wprawdzie wstrzymało go zwycicztwo przei 
tlotę holenderską w Sundzie nad sznedzkii odniesione "), ala 
strata kilku okr$t<}w potęgi Karola uio iłatnaU. Opdan po- 
nidslszy lak^o szkodę ^), gl<!fftiio z winy l^ilka kapitanów, nio 
cbciat icignć Szwedów. Jednak icli wojsko Ii^dowe odstąpiło 
od oblężenia, cofDfło się milę od Kopenhagi do utwierdzonego 
obozu i zdołało tylko blokowB<i stolicę. Duńczycy srcinnali 
z siemiii wszystkie prace oblężniczo i nieco w iywaośó zaopa- 
trzyli Kopenbagę. Rząd holenderski rozkazał Opdamowi akarad 
siedmiu kapitanów, co swycłt towarzyszy w bitwie opuścili. 

Była więc Holandya do energicznej pomocy dla Kriila 
duńskiego gotową, ala Francya i Anglia spoglądały z zazdro- 
^ci^ na interwencyg liolenderską, Igkaly się o Szwedów i o sw6J 
handel na Morzu LaltyckiSui, gdyby Holandya z Daaią połą- 
czona g<)T^ wzięta. Oralinet holonderski oświadczył (27 List) 
Postom francuzkiemu i angieiskiemu. 2« wdając się w sprawę 
s^zwedzko-duńską, chce jedynie strony pogodzi<!, a potćm łącuiiie 
i cbrześciatiskinii Pany, osobliwie przy pomocy Ludwika SIV 
i Protektora, pokój iiaPdluocy przywriicili °). Do Thou, fran- 
cuzki Poseł, odpowiedział {30 Liat-), ie jego Pan zawsze pra- 
gnął Królów północnych pogodził!, ubolewa, 2e pokój roskildiki 
przez podejrzenia Króliiw duńskiego i szwedzkiego, z winy tych, 
co pokoju nie che^ (rozumiał tu Auatryaków), zontoł serwa- 
njm. Prosi Poael, aby Holandya nie wysyłała pomocy źada^ 
stronie, nie dążyła do układu ogólnego, taki bowiem objąłby 
strony (znów cłice nazwai! Austryę), co pokoju nio chcą. 




iyiquet Imp&ratOTi. 1 ifow. 16SS. Oryg. w arob. tajn. — 
«) Zob. Hiet. Wyaw. 11, 234. — ^) Obadwaj Vice-Admjre- 
lowie hol«nderHcy padli v tej bilwie, — *) Friffuet Impgra' 
U>ri za Non. 16S8. — *) D-iąuet Imperatori. Hn^ Com. 39 
Nos. 1658, Orj-g. w arch. tajD. 
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Tft Mna aDimosya prieciw Austryi paotije w odpowiedzi 
Anglii. JĄ R«zydoDŁ Dowing, ..damn;, jak zwyczajnie A.n- 
jlicy" '). napisał (30go Lislop.) do holenderakidi ministrów: 
M6j Pan prag^nie wraz i Holandyą i Ftancy;i do tegi» samego 
celu i%tji, ugodę odrębnie między Szweeyą i Danią zawrzeć, 
b«E mięszania w nią jakiejkolwiek sprawy (roKiimiiil austryacką) 
innój. Mi^wicie Panowi<>, ie macie z DaDią przymierze jedyDie 
obronne, a tu sn pogłoski, tv a\ę DAJ^ci^l^J z Danią, a nawet 
z Anstryi^ leczycie, ia lloŁy bvleaderskie wspierają wojsko au- 
stryackie, itatnierztiją je jiraewozii* i t. d. ZwriJdcie Panowie 
swą uwagę na niet>ezpiec:'.ertstwo, jakieby nastało, gdyby Morzd 
bałtyckie było od AuBtryakńw zideżDĆm. Protektor musiałby 
się temu opierad wszełkiemi sitami. Olicecie dcipiąć sp^iluego 
cetu, więc nie wypraw i njfie iadn^j pomocy, a zrobimy pokiij 
nacal^j PiJInocy '). - Więc zaledwie Szwedzi pora?.oni. a KriSl 
duński w części nwoliiiony, natychmiast czynią przeciw nieorn 
morskie mocarstwa widocznie z sobą naui<3wione. 

W takieiD położeniu było trudn^Sm Au»tryi zawrzed układ 
z ogłędnu Hotandytj. Widatf, przeczuwał to gabinet cesarski, 
przystępował do rokowania z największą astro2no£cią, polecił 
Friąnetowi c/.ynid zawsze za. porozumieniem się z Posłem hi- 
szpańskim i z Ks. Maurycym. W pilmie treściwie wszystkie 
gwałty przez Szwedów od czasu kongresu westfalskiego popeł- 
nione wystawiającym, nastręcza gabinet argumenta swemu Ajen- 
towi, cliwali rząd łiolenderski, ^e przeciw Szwecyi a za Daniii 
ezyni<5 zaczął i wymaga j«gu deklarayi, czyli spólnictwa z Ca- 
saraem i Sprzytnifłrj-.eńeatni przeciw Karolowi pragnie '). Fri- 
quet otrzymał rozkaz łączyd się zawsze z Poałami polskim i 
elektorskim. 

PtJiniejszemi instrukcyami zawezwał Cesarz swego Ajenta, 
aby przymierze z Holandyą przeciw 8zwecyi pod następnemi 
malunkami zawierał: J. Jedna strona nie będzie bez drugiej 
z nieprzyjacielem rokowała. 2. Będ^ czyniły wszelkiemi Bitami 
Auatrya na ladzie, Holandya na morzu, aż zamierzonego cela 
dopną. li. Nawet poŁSm ma Łrwad przymierze łat izhi>\^6. 



*) „pro gentis genio*. Friqmt Imperafari. — *) ibid. — ■'') Lit- 
IsToe Caoiaris ad ł'riquetium. Yimrtae 19 Nooemb. l&óS. 
Ołjg. w Mfch. t»jn. Mi^day dok. Nr. XXVUL 



4. Jeźli po zawartym potioju jedna strona zacieiiioną ticdil 
powinna druga dat! jćj pomou wojskową lub iiieoicinĄ '). K*l 
Nassno badał tfmcznH«m gaLinct holenderski, czyli do prz 
mierxa x Anstryą przystąpi. Odpowiedziano, te rzecz nie m 
czasie, riltiowiem nadeszła wiadomość, £e 1'rotekLor chce flotą 
popierail Kcrnia , co U^laiidjc do pewnych imha w polityci 
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Nie odraza Jodnak niogla lloiandya. w odponiedn daa 
Posłom anRielakiemii i francu/kiemu oa ich pisma [i d. 30go 
I.isi) wystąpiła ł godnośoi%: Pragniemy, riekli Ministrowia 
liolunderscy, pokojn, ale nie motemy byt! pośrednikami między 
DaniĄ i Sisrecyri, poiiiewa?. jesteśmy aprzymierzeńcami pierw- 
szej, a druga nas 7.a nieprzyjaciilł uwa^a. Nie przeszkad^aiDy, 
aby Fraticya i Anglia oHarowały pośrednictwo, a Kr<}l duński 
je przyjął, ale nie dziwilibyśmy się, gdyby ja odrziitił, mając 
Francyę w podejrzeniu , że „niezmierną sumę pieniężną w tych 
miesiąnacb" '•'), na co s^ świadectwa. Karolowi przestała. Kn}l 
duński mi5glby oJpowiedziei? Anglii i Francji, ile, gdy byl 
w niebezpieczeństwie utraty nawet wolności, one go opuściły. 
Jakto. kończii Ministrowie, dopiero tarn^ udajecie się do aai 
kiedySiny ju* bitwę atoczyliP My nie moiemy odstąpili od d 
wnjcb postanowień i układów dotrzymamy. 

NapriJino iiy\na\ się Rezydent angielski i groźny gloi 
zabioral , Holandya nkazala się statuczuą. Uchwaliła naw 
4000 żołnierza Krdlowi duńskiemu w pomgc wyprawili, Vico- 
Admiral Ruyter otriiymal rozkaz wypłynąć z czterema okręta- 
mi do Opdama, temu za6 nakazano wyslaif okręty dla Sprzy- 
mierzeńc(iw i we wg^ystkiśm popiera<5 Elektora. Zdawało Biy^J 
ie jui Kr6l duński wybawiony, a Karet pobity. " 

Jednak niedługo trwała odwaga Eepubliki. W miarę 
nadchodzących pozytywniejszych doniesień z Anglii, trwożyli 
się holenderscy statyści, a gdy się dowiedzieli, że flota an- 
gielska wypłynęła, przejęli się trwogą i odwołali owe 4000 
iolnierza, chocia;! już na okrętach były. Nadto oświadczyli gord 
towoSd do wyprawienia PosliSw, gdyby KrtSl duński rokowatf 
chciał. 

') Inslnictioncs Imperatoris. Vim, 6 Dec. 1658. Oryg. w arch. 
tajn. — ') Maur. Nassau, an Grafen Portla. Raag lH Dec. 
1638. Oryg. tamże. — "'') „....ingeatsm pecttniac mmmam..." 
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We wszystfciŚDfl więc nlegla Htflaodya Francji i Anglii, 
a Protelitcr zapowieJzial holenderskiemn Posłowi wyrainiB. to 
chce pokojn t wyłączeniom Itatolickicb mocarstw. Rdwnie otwar- 
tym bjl Poseł francurki i wręcz iionJedzia} Ministrom holen- 
derskim, i» fiowinni koticzyiJ wojnę [miską, aby Polakom odjąi5 
sposobnośi! do wyniesienia Arcyksiccia iia Lroii [jolslti '). Na- 
wet z Elektorem, ktiJry cbuial zawrreil traktat śoiilejsuy od 
owego 2 r. IG55, nie x»narla Hohindya ugody, mimo, iisilności 
Btronniclwa orańskifgo i zręcznoSei elektorskiego Posła Wpy- 
man ''). Jeg-o rokowania 7, bolenderskimi Ministrami bez zdo- 
szenia się z Pijslami polskim i auatryackim, budiiiy nawet 
podejrzenie, że Elektftr nieszczery, do odrębnego iilcladu bez 
Sprzymierzeńców gotów, t-hociaż w sam^j rzeczy da tego nie 
dążył. Rokowiłniii -i Cegarzem była najprzeciwniejs/a prowia- 
cya Uolsodya, kraj w cał^j Rieszy holenderskiej najbardziej 
handlujący, zatem na wypadek wojny z Anglii^ ucierpiałaby 
bardziej ta prowincya niJEeli inne, a miała głos przeważny, 
płaoila bowiem wiccćj potowy (5jf"/o) podatku całego Prowin- 
cyi Zjednoczonych. Nadto lękano sig, żo Protektor wsiyatkie 
składy holenderskie w Anglii lająi kaje. 

Fnqtiet ganiać Holendrów, ii swśj Łrnrogi pokryć nie 
umieli, oakaria o to kupców „zwykle przenoszących zyski pry- 
watna nad koriyści publiczne" *J, obwinia takie rządców Be- 
pnbliki i „ri>xniąz)oJ<! opinii", ca slu37,nie „ztsm, 7. fułszyw^j 
woInoSci pochodzĄc^m". zowie. Miejscowy interes, w kaidśj 
Prowincyi inny, niemało się przyczynia! do chwiania gabine- 
tem holenderskim. Jednocześnie nie była w Holandyi publiczna 
moralność na wysokim stopniu, Friąuet miiwi o charakterze 
republikanów holenderekich: W" tfj republice znajduje się mało 
prawdziwych Holendrów, coby szli za. miłością ojczyzny. WIpIu 
sprzyja Francuzom, niektórzy sprzyjają S2wedoQX. wigks:ta a0d 
Anglikom, niektórzy nawet uobodKą za przekupionych. Z tymi 



„pnr t«rni-int(r In ffugrra di Palenia e ijueato per ncn Air 
orcasioii^. n Połacki d'a3sicware la siiccfisione dd Hegno al 
Hit pritifĄw delt' AtegHsUssimn Casa." Frique( al Conie 
Partia. ■20 Dec- Ifió8. Oryg. w arch. tnjn. — -) ibid. — 
') FViqnei- Imptrahri. Ifag. Cwiy. Oryg. tamże. Bbk dstj, 
około środka GrudoiA> Miedzy dok. Kr. XXIX. 
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wsTjstkiini agitują Posłowie francDzki i angielski prteciw 
vojoie '). 

Od postanowioii tój KepabliŁi, to nader ^tniftł^, to zby- 
tecznie trwożliwej, zale£ał; los; Sjinymierzeńców a Dawet ca- 

U} ?4$łD0C;. 



(KampuiA SprermierEeńaóir w krąjaab dońskich.) 

Niedziw, ie podczas Dieustającego trahania się Holandji, 
wojako spnytnierzone bjfio nieczynnśm, a flota holenderska aie 
przyb^watu mu w pomoc; tak minfila lima. N'a wiosna nade- 
aila dawno zupowiailana flota angielska, co Knrola wielce ośmie- 
lało. Szwedzi stanęli w 40 okrętów pod Sonderburgiem i wj- 
aadzili na ląd xnacKne sil; piochoty i jaidy, ztupili miaato i 
rozpoCKęli pracę w celu olilęganiii zamku. Moiiterucaoli wysiał 
dniiskićj załoJze jazdę i dragonów w puinoe, Sr,wedń ponit^st- 
ny straty przT uderieniu na Sonderburg byli zmuszeni do od- 
wrota'). Obawa, lv Tulska, cbociaż tema przeczyła, zawrze 
łe Szwecy^ układ odrębny, niepokoiła SprzyiiiiBr/.e(lci5w, a prze- 
de wszy stkićni przeraziła ich v/iaioma66, że Holandyfi Admirała 
Opdam z flotą od duńskich brzegów odwołała^). Polską jazdg, 
na wypadek j^j odwołania, cliclał Montecucuoli ^aRtąpii! dwoma 
pułkami Eruat<!w dla oszczędzania, jazdy niemieckiej, lecz bez 
pomocy floty niczegoby Sprzymierzeńcy przedsięwziął! nie zdo- 
łali, a w Jutlandyi wyniszczonej przez Szwedów i Danią koo- 
systowaó nie mogli. Planem anstryackiego Peld-Marszalka liylo 
w pierwszym rzędzie \iderj.y6 na wyspę Pionią (Fflnnen), gdzie 
Szwedzi mieli tylko jazdg, w Friedrichsode za<i tylko piechota, 
dla której codziennie przywożono żywaoś«!; strata wyspy zmu- 
siłaby natychmiast Friedrichsode do kapitalacyi. Ale do wy- 
prawy na Fionią byłaby konieczna flota; wprawdzie boluader- 
ska dostała znów rozkaz zostania, lecz ani ona, ani duńska aie 
przybywała, aby wojsko na rzeczoną wyspę przewieśti *). W dru- 



Fi^i^aet Imperatori. Hag. Com. S2 Nov. 1 658. Orj-g. w arch. 
tajn. Micd8y dok. Nr. XXS. — *) Idem. 30 Apńl 1659. 
Oryg. Ifimże. — *) Montecumóli ok Lfopold. Wyborg 7 Febr. 
1G69, Orjg. tamce. — ■*) Montecucitoii s Itistructionat fiir 
Grafen Caprara an Lwpold. Wtfborg 16 łebr. 1S59. Otyg. 
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gita ncdiie pragni^ł Mo»tae«cnoti twierdie w Pomorzu altio 
n Brzemiu prz«z Szwedów obsadzone zaczepić, ale w tym ra 
sie nale^.atoby mied miejscie do przejścia Elby np. Boitzenburg 
w swym ręku- ZaJ stanowlskiom obronućm Dad ELbą lub Odr^, 
tooinaby, sadził Motitecucuoli, przynieśli ulgf Danii i Polsce, 
Sprzymierzeńcy wstrzymywaliby nieprzyjaciela, Dania i Polska 
nie dozwoliłaby mu poatcpowai5 napncód, brak iywności znisz- 
czyłby go z pewnością. Od Anstryi zaź^dal Feld- Marszalek 
potrzeb wojennycb i rekruWw katolibijw, ktttrych z Włoch i 
Burgundy) (biszpaitskićj) sprowadzić 1'adził '). 

Szwedzi tymcz^isem odparci przez Duńczyków w uderze- 
niu na wyspę J-aland, gdzie okręt jedeo stracili *), zdobyli wy- 
spę Langlaod, którą tylko 150 Duńczyków broniło. Książe 
Adolf, Wojewoda reński, Generalissimus wojska szwedzkiego, 
przeszedł Wisłę w Prosacb z 2000 ludzi i połączył się z Wiirt- 
zem, ktOry wysaedl ku niemu z Pomorza''). Zamiarem Szwe- 
d6w było zrobit! Sprzymierzeńcom z tylu dywersyc, a eraa 
mogli oni wpaSii do Polski lub do Szląaka. Wkrótce potom 
opuścili Szwedzi, straciwszy wiele ludzi, Friedriclisode, obsa- 
dzili jedynie małe stanowisko obronne {^H piccolo fortino'^) *) 
zapewne z obany, źe im bolenderska flota^ której codzieonie 
wyglądali Sprzymierzeńcy, przywóz żywności z Fionii odetoie. 
Wojsko sprzymierzone przystąpiło do regularnego oblężenia 
Friedricbsode, podstąpiło {2b Maja) pod twierdzę i rozpoczęło 
prace oblęźnicze *). Nieprzyjaciel bronił eic mężnie tak z for- 
teczki, jako i&i z okręŁ:Jw i oraz z drugiego brzegu morza, 
gdzie wysypał wiele bateryj, wystąpił z jazdą i piecbotą w ba- 
talii. Postępowano z pracami (2G Maja) i już o północy ba- 
teryc sypano, gdy w tóm nieprzyjaciel wsiadł cichaczem na 
okręty, zostawił artyleryą i amunicyą i przeprawił się na drugi 
brzeg morza do Fionii "). 



') ibidem. — '} Giorn. Hi Montccnc. J6' Apr. iG59. Oryginał 
w srch. tajn. — ') MoHtecucuoli on Leopold L 21 Febryar 
i,659. Oryg, tamże. — *) Monleisve. an Volma.r. Wibor^ 3 
Apr. 1659. Oryg. w arch, wojny. — *) Mtmor. di Montec. 
AUi 35 Maggio 1659. Orjg. tamże. Mie^sy dok. Nr. XXXI- 
") MonkoKUolt Campo riiHpetto a iriedry:hsode 27 Maggio 
1659, Oryg. tamże. 



152 

Początek kampanii, uświęcony wragciem Fnodiicbsod6,' 
wstriymiily ukł^ily tlyploma tyczne. Morawie mocarstwa zatbie- 
naly zawsze Danię i Szwecyc do jiokoju zmusitf. aby Sund 
okrętom handlowym był oŁnarLyin. Francya pragnęła te^o po- 
koju oraz. aby Polska wojną JuiJaką Kacligcona, xani«rania 
ŁrakŁa.tii odrębnego ze Stwecyj} nie odrzucała. W tym cala 
tlostalu Hola holenderska rozkaz, aby Krdb (tuóiłkieg)>. co po- 
koju siwedikie)jii nie pr^ig^niit dłu2^j nie wspierała, ^apróino 
protestował prseciw tecuu Fryderyk 111 i ituinawiuł Elektora, 
aby się układom w Hadze opierał '), napróźno przypomina! 
Prowincyom Zjednoczonym, is ran pomoc przyri^fkly "). Hi>- 
landya wyprawiła Posłdw do Kopenhagi z proponowaniem Duń- 
czykom traktatu, a to bei Sprzymierzeńców, ze Szwedami. Mi- 
nistrowie duńscy robii^c im wyrzuty odpowiedzieli, to sama 
Holandya uznała slcisznojd powoddw, dla których Krijt dućskt 
ze Sprzymierzeńcami trzymał i przypomnieli, io układ odrębny 
7.9 Siwecyit, bezpieczeństwa nie nastręcza, wreszcia Terlon 
znajduje się w Polaca, w Ang^lii zaś (z przyczyny zaszlńj ra- 
wolupyi) rządu, zat^ui i Posltjw angielskich nie ma. Fryderyk 
Illci oświadczył gotowoSti do wysłania Poslńw do Braunsberg 
dla zawarcia pokoju ogólnego. Nie przekonywało ta Holandyi. 
?.atćni j4j flota była nleczynuąi a Szwedzi panowali na uiorzUt 
zabierali wyspy. Wobec tego zacbccat Król duiiski Elektora, 
nacieinego Wodta Sprzymierzeńców, do działania i przyrzekał 
mu okręty do przewiezieoia wojska^). ' 

(Wzięcie -wyspy Penoe, strata pod TiODi^.) 

W czasie układów w Hadze wymierzonycli przeciw dal- 
szemu prowadzeniu wojny szwedzko-dnńakii^j, niu ukrywała Kry- 
lowa polska, że nawet na pokOj odrębny zo Szwocyi^ przystatf-j 
gotowa. Leopold 1 lękająo się tego chciał podnieśd duołia 
w Polsce wyprawił wojska na nowy teatr wojny, do Pomorza. 
Elektor lękając sie jeszcze bardziej pokoju dmisko-szwedzkiego, 
nalegał na kroki nieprzyjacielskie przeciw Szwecyi, aby Danię 

') Friedrich III att Elektor. Sopenhagm 25 Mai 1659. Ko- 
pia aut. w arch. Łaja. — ") Idtm «»■ General- StOiaten- 27 
Mai 1659. Oryg. tamże. — ^) Friedrich III aa Electar. 
Eopenhagen 3 Juni 1639. Kopia oryj. w arch. wojny. 
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do dalszego proirad/ieDia wojny zacU(ci>d. S|irzjaiierzQńcy po 
wzięciu Friedrichsode gotowali się do JalszjcL wjpraw. 

JJa radzie nojeDoej. w której byli otiiJCDi pod przewodnictwem 
Elektora, główni Jeneialowie Spnyunierzeńców '), uchwaloDO, 
ibj za miejsce ataku na Ficnią obrać wyaf^ Fenoe. Ale skoro 
Holandja nakazała swśj flocie prze?. t.r?,y Łjgodnie nie wspieraź 
Sprzymiorzeóców . przedstiiwial Montecaciioli Elektorowi, ża 
uderzenie na fionig byłoby wielce hazardowćiu. Elektor bral 
na sną odponiedziatnoi^ć wyprawę. MooŁeCLcuoli przedstawiał 
Schtferinowi niebezpieczeAsbwo tego kroku, żądał od Elektora 
rozkazu na piiimie i sądził, ie wzięcie FrjcJriclisodo i przy- 
gotowania do wyprawy Hoćskićj, mogą Holandyg zachęcid, ra- 
dlił przeto dziesięć dni czekać, aZ się położeniii lepićj ivyja^. 
Nadto obawiał sig Feld-Maraialek, ?.e skoro w traktacie hag- 
skini *J o Ellektorzo mowa, 7M o Cesarzu wzmianki nio ma, 
że firandeburczycy Austryak6w opukić mog^, więc ifądał od 
iilektora przyrzecze:! na piśmie, że w razie ukiadiiw odiębnycli 
duńsko-szwedikicb, nia zechce się Elektor od armii cesarski^' 
ani w dobrśj. ani w ztćj doli oddzi-elać "j. Wszakże, zdaje aic, 
uległ MontecucuoJi naleganiom Elektora, zwłaszcza, że się do- 
ifiedzial, że Anglicy z powoda rozruchów w krają, swą flotę 
odwołać postanowili, i wyruszył (w nocy 6 Czerwca) na wy- 
prawę fioń8ką, i atanąl naprzeciwko wyspy Fanoe. Dopiero 
ligo Ccemrca koło poludaia powstał wiatr korzystny do prza- 
ffiezlenia wojska. Piechotę wsadzona na małe okręty, ietiżey 
z rynsztunkieia znajdowali się na statkach, trzyinaji^c za cugU 
konie idjice wpław; tylko kilka koni utonęło. Gdy statki prze- 
wozowe Btanęly już „naprzeciwko twierdz nieprzyjacielskich" 
(^orkBst neiniche"' t. j. punkti5w utwierdzonych), zmienił się 
nagle wiatr, zmusił austryacko-tirandebursko- polskie wojsko 
do odwrotu, będące już na strzały dział nieprzyjacielskich wy- 
stawiono; nadto poznał nieprzyjaciel miejsce, w ktćrćm Sprzy- 
mierzeńcy wylądowali chcieli , zati^m mógł sig tam umocnili. 
Oraz przybyły, korzystając z wiatru, szwedzkie okręty wojenna 
strażowe i ustawiły się niedaleko Mn na lewćj stronie wyspy 

,*} Montecucuoli , Sdiworiii, i^ipaar, Oaorjiiig i Goltsen. — 
') Znanym pod imioniem pierwuz^J iigodf hagaki^j. Niśej 
apomnę o nim. — *J MontecHCHoli an Ltopoid t. 4 Juni 
ISSS' Oryg. w arch. wojny. 

20 
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Penoe w bliskość! Kionii, i strzałami dziatowemi psoowaly 
nad całym terenem, bronilj przystępu do niego, Wojsko nie- 
przyjacielskie, 7.l>>Jtoue 7. saaiogo sznedKkiego wyborowego io\- 
Dieiza, vyiiDsiło 5000 piechoty i dragonów i 300 konnicy; 
pricz Komeodanta wyspy był obecnym Admirał Wraogel i 
przysłał przed samym atakiem 200 liidzi w pomoc. 

Tymczasem dostaje się mniejsze statlii do li^du, kołnie- 
rze wyskakują z bronią t zajmują stanoirisko ua brzegu oagle 
pocbyłym, kr7,ał(Hmi zarosłym, zati^m dła konnicy siwedzkićj 
niekorzystnym. Natomiast nuciła się cała piecliota, opnścinszy 
ntmerdzoDO miejsca, ca Sprzymierzeńców. Z obu stroD nał- 
cxono z mgztwem i wytrwale, jazda szwedzka wzięła dwa razy 
tyl pieuliocie, okrĄżajsic ją wedle brzegu, ale dzielni żołnierze 
z piechoty SprzyniierzeócÓw, pod wodzą brand ebu rak iego Je- 
nerała Gottzea i austryackiego Putkownikii Strozzi,, cofnęli aic 
w krzaki i na pochyłowi!, zostawili wolną przestrzeń dla nie- 
przyjacielekiój jazdy, opierając się jćj piltami i zmusili j^ do 
odwrotu. Wzmagając się córa?, bardziej dalszym wyli^dowaniem 
kołnierzy, wypędzili wkr(itce Sprzjmierzeócy nieprjyjaciela z wy- 
spy. Poniósł OD zuaczne straty, zostawił 6 dsiiał, wiele amuni- 
cyi, dobrze utwierdzone miejsca (^huotii/orti") i przewiózł się 
do Fionii, gdzie cała armia szwedzka stała pod bronią i nie- 
astannie posiłki wysyłała '). 

W kilkanaście dni pot.6in wystąpili sjzwedzi i 18 wojen- 
nemi okrętami, aby przeszkodzi*! wyprawia do Fionii, gdzie 
załogę wzmocnili i fortyfikacye urządzili, Sprzymierzeńcy Cie- 
kawszy na postanowienie Holandyi, at się zawieszenie (trzech- 
tjgodniowe) broni sŁończy '), uderzyli na Fionic, ale z po- 
wodu, he flota bolenderaka nie chciała wspiiłczyni^, nie udała 
Bie wyprawa''). tTsilnośi! wylądowania w Fionii doprowadziła 
w dwugodzinnym boju do straty kilku oficeriiw i żołnierzy ze 
atroo obydwłicb. Montecucaoli został ranny w tśj potrzebie *). 



L O -P*' Campo di ColUgiaH rmpeH*> ffl/f hola di Fenoe li 12 
Gitijnio 1059. Gionu lU Montec. Orj-g. w arob- wojny. — 
*) Montec, 27 Giurjn. 1659. Oryg. tinie. — ') „la disgra- 
tia ncl kntanłifo dd passagto di Fiitiat." G^>nmga. Krkga- 
Praesidenł an 3fontic. Wieti 30 JuH 1659. Oiyg. tamża. — 
*) Montecttc. Campo imper. rimpttto alV Inola di Fionia. 
ii Juglio 1659. Migdzy oryg- kor«tpond. w Arcb. wojny. Eula 
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Szwedzka ftota lior/ysUJąc z nieczynnoSci holenderskiój, pano- 
wała oa monu, zeibrata nkrdtca potćm Sprzymierzeńcain kilka 
okrct(Sff przewozowych w przystani Ebeltoft i pod Arrhuscn *). 
OdłoioDO więc wypraw^, wojsko, które na wjapie Penoe cze- 
kało, zostało odwołaniu) '■'). 

Tę klęskę SprzymicrzeńciJn zmniejszyt nieco Czarniecki. 
Przed wyprawi^ otrzymał on od Elektora i od cesarskiego 
Pold-Marszalka ,,z powodu świetoych czynów i swego w wielu 
potrzebach okazanego mcztwa" ') komendę nad wojskiem, w obo- 
z.ie pod Friedrichsode zostawionym. Wiedząc, że postanowiono 
aa FioDig 2dgQ Maja w nocy aderzy<!, a uia otrzymawszy ża- 
dnego doniesienia o zaszłych przesitkodach, odwn^yt się na kilkiL 
łodziach w Fionii, w bliskości Mittelfahrt, wy]ą,doivat*. Odraza 
zajęli Polacy dwie baterye, zabrali działa, Szwedów wypędzili. 
Przy niedostatku okrętów przewozowych nie mógł Czarniecki 
spodziewać się pomocy yprzymierzeóc<iw, więc odpłynął z Fio- 
nii, Źadnćj straty nie poniósł. Nazajutrz musiał stoczyii wódz 
do prowadzenia jazdy nawykły, rodzaj bitwy morskiej. Szwedzi 
wypłyngli z przeszło dwudziestu szalupami, debrze żołnierzeio 
obsadzonemi i uderzyli na Polaków, prawdapodobnie zamierzali 
odobraiS im łodaie, ale Polacy odparli Szwedów raźnie, zadali 
im klęskę *). Odtąd były znów nieczynne wojska sprzymierzone, 
morBkia mocarstwa rokowały nieuatannie w Hadze, jedna ugoda 
naatępowata spiesznie po drngiój, a każda z nieb paraliżowała 
samysly Sprzymierzeńców. 



działo-wa padła na {lokład okrętu, na którym aig Feld-Mnr- 
Bzalek znajdował, wyrw^a mu buławę z ręki i rozbiwszy ntót 
raniłft Feld-MarEKołka drzasg^. 

Idem. Campo a Cołdingen 12 Aifosto 1659. Oryg. w artb. 
wojny. — ") Moniecucuoli an Somhes. 12 August 1659. 
Oryg. tamże. — ^) Bericht Monte cucuali s. 11 Juni 1659. 
Oryg. tamże. Miedzy dok. Nr. SXK1L — *) Uobft t ubtt 
stron zabitych lub wziętych niewiadoma. 
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ROZDZUŁ n. 

Wyprawił fomorakk. 



(Trndnoici do wyprawy pomonlu^j z powodn tnacfl i Elektora.) 

Odtfid były wojaka sprzjmiorzono, lawsze z winy Holao- 
djri, nicczynDcmi , 3|)iepatii) si^ Łjlko o ijrzjszlo operacjo. Ce- 
sarz Loopold I, pełen energii, pragHc jak najapieasniój zniszczytf 
SzffediJw, miał czynności wojonne .Sprzyinierzeóców za zbyt po- 
wolne, klęski Szwedów za niedostateczne, a nadto Igkat 9ic 
BlromoSci Francji, Anglii i Holantlyi w sprawie 8Kwedr,lriśj i 
dał się przol(ona<i Polaltom, i.e Karola Ooatawa je^lynie ude- 
neoiem na Jego własne kraje do pokoju zmusić mu^e. Z tego 
powodu pisał ja?, w Marcu IGod r. do Montecucnolego , aby 
Elektorowi, jak gdjby od iiiebi«, wyprawę do szwedzkiego Po- 
morza doradzał, wojaka, dział i nieco SywnoSci od nieg^o 2a- 
Si^dal i do dalszego Iciorowania arjnią głOwną go zachgcah 
Komeuds nad wojskiem, mającćm przybyć do Pomorza, prze- 
znaczał Leopoltl I sweiirn Ł''eId-MarszaIkoffi ') , wszelako nie 
był przeciwny temn, i!eby HI«ktor w Pomorza dowodził, \&ct 
w tym razie wymag-al, aby się tam znajdowa! także Monteca- 
cuoii *^}. JednocKBŚnie zachęcał Leopold 1 do e|)rcżyatycb kro- 
ków wobec Malborga lub lilblsjga, przyrzekał powtórnie (s. 130} 
Polakom pomoc 3000 ludzi ze Szlązka i odwołanie załogi 
z Xrakowa ■*). 

Kombinacya Leopolda Igo stawała się codziennie konie- 
czniejszit, albowiem wiodło się wprawdzie Sprzymierzeńcom 
w Holzacyi i Jutlandyi, pokonali oni wszędzie Szwedów, gdzie 
ich dopadli w SoBderburg, Nordbnrg, Friedricliaode etc. i nie- 
przyjaciel był zmuszony lainknąii się na wyspach w Fionii i 
Seelandyi, ale te zwycigztwa były niejako bez celu, skoro Da- 
nia znacznej armii nie wystawiła, Eolandya za^, „natchniona 
złym duchem", nie wspierając Sprzymierzeńców, pozbawiła ich 

') Leopold un MontecucHffti. Wie.n 17 MAn 1659. Oryg, warch. 
Wojny. ~ '■') Mcm 27 Moi 1659. Otyg. tamie. — '} l^z cm- 
giliO betłico 37 Mat 1G5'J. 



iS7 

ówoctfw tylekfotnie wygranćj '). Bez pomocy holenderskiej floty 
b!o Łylo podobną 08icgoą«i wielkich fOKultatiSw, byle uawot nie- 
Iczpieeziią zamykai! się n krajach otoczonych morzem, zwła- 
szcza, i& sif) wszystkie stosunki dyploinatyczno nie na }ioriyi6 
zmieniły, Anglia i Francya za Sznedetn energicznie wystepoffai5 
zaCKCiy, tai Kriiloffa Polskę do pokoju usilnie akkniala. Wta- 
kiÓm położenia rattzil Montecucuoli Klekiorowi łf^czyd się jak 
najSci^l^j z Anstryą i szkodził! niepizyjacJeloni. W celu (lania 
oćlpowiedzi na to, prŁybyli Scbwerln, Platów i Jena do an- 
atryackiego Feld-Marazaika na radę, upewniali, że Elektor 
w pr/.ymien!ii wytrwa, przyznali, io % braku żywnoSin wojska 
spr^yniiorzono dtugo na miejscu ifoskiwai! nlo inogą, jeduakSia 
gdy spomniano o wyprawie pomorskiej, robili Ministrowie elak- 
toiacy zarzuty, 'm to Niemcy wezinti zu cbci5 przedłużania wojny, 
ie większe twierdze szwedzkie w l*omorzn maji^ pomoc od mo- 
rza otc. i railzili wojsko do Pnis wypi'owadzii5. Montocucnoli 
nie zgadzał się na to, sądiił, że Polska zniechęcona oprze aic 
temu nawet gwałtem, zaś kraje auatryackie i brandeburakio 
zostaną wobec Szwedów odkrytetiii. Mówiono więc o podziele- 
nia sil, aby ich z%%it przeciw nicpr/.yjaciplowi wyprawić, częSid 
zaś na granicach dla obrony kraju ustawili '). Ministrowie elek- 
torscy żądali , aby Leopold I, jako głowa Ireperyum, ostrzegł 
Elelttora saakiego, że Anglia i Pranuya zamierzają wssystkich 
przeciwników Szwocyi zgubid, co t^j najazd na Austryą i Bran- 
debnrg nlatwi i prosili o odpowiedz cesarską, aby wiedzieli 
dokąd i\% L Holzacyi uda(! i aby posiłki austryackic na swycb 
granicach stanęły, w dalszo krajo pozbawione żywności nie 
wchodziły. 

Do niemiłego pobtenia Sprzymierzeficów przyczyniała 8i§ 
Francya, będąca wOwczaa jeszcze vr wojnie z Hiezpaniii. Cesarz 
zamierzał poslad pomoc Hiszpanom i prosił Elektora o pozwo- 
lenie przejęcia dla wojska do Plandryi, Elektor przyrzekał je- 
dynifii te przeciw tema protestował! nie będzie, a nawet taje- 
ifinis przemarsz wesprze. Francya Igkając eię teg'o, wreszcie 



„£«i Hcftandais nc foni ritn gttc raiUe. Noiis afions te jen 
ffogne et en noa mains s'iln einmenl tvnu hon.... Je nc sais 
ijuel mauwtis danim tnspire len llullandaiif.'^ Annol. di Mont. 
30 Aprit 1659. Oryg, w arch. wojny. — *) Atinotac. di MmI' 
ttc. a Haifijio tS50. Oryg. tnmżo. 
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sj'st«in&tyc2nie oieprz^jsEtia Anatryi, zarzncah Cesarzowi, ie 
artykuł kapUulacyi wzbraniający popieraniik Hiszpanii w tŚj 
wojnie łamie, i wysłała do {'^lektora dyptomatyczncga ajonta, 
aby gabinet berłićaki od [)rzymicrza t Austrj^ą odprowadmt. 
Ten Ajent, Friscliman, dowodził Elektorowi, że jego związki 
z Cesamem są zwyczajom Domu braudeburskiego przeciwnemi, 
filtluł od Hlektora, aby pomocy cesarskii^j dla Htszpauii prze- 
szkodził '). Trodn^m było położenie Fryderyka Wilholuia, zje- 
dnaj Htroiiy radli] on Aiistryakoni , aby puiuoc dla Uiszpaaii 
zaDiec]ia(!, z drugiej bronił Austryi, dowodząc Irancuzkiema 
Posłowi, 2e tiriJl hiszpański, mający do tego prawo, jako Ksią2e 
Diemiecki, sam wojska w NiemczecU werbuje. Cesarz na to nie 
wpływa. FriscLnian odpowiadał groźno, to Fraiiuya elektorskie 
kraje nąjodzie, mianowicie CIt;ve, btiSre Elektor Francyi za- 
wdzięcza, upewniał jednak, i% Król francuzki Elektorowi przy- 
chylny. Scliwerin, stronnik austriacki , przypominał swema 
Pana, źe Fruocya dała pomoc lisięciu Neuburskiemu , 2e się 
nie dawno starała dla niego o głos na Cesarza, 2e de Łum- 
bres w Polsce przeciw Elektorowi, a za S/.necyą rokuje. Nie 
wierzył wprawdzie Fryderyk Wiłbelin upewnieniom Francyi, 
tfl Szwedzi przeciw niemu niczego nie przedsię wezmą, ale sig 
obawiał, że Francya swą groźbę wykona, ztąd w owój obwili 
mianowicie nie był do wyprawy pomorBkiśj skorym i w każ- 
dym razie pragnął, aby inicyatjwa nie od niego wychodziła. 
Friscbatan nie przestawał nalegai5 na Elektora, zaręczał go, 2e 
z honorem i korzyścią ztój wojny wyjdzie, jeźli Cesarza opu- 
ści. Podobnie na Scbweriaa usiłował wpłynąć Friscbmao do- 
wodząc mu, że przymierze z Auatryą jest Domowi brandebur- 
skiemu wielce szkodliwe, przypominał, £a Austrya tylko zmu- 
szona pok<ij westfalski zawarła i znów go, dając pomoc Hi- 
szpanii, złamała. Nadto obiecywał w imienia Ludwika XIYga 
pomoc taką, jak dla Szwecyi i pokój korzystny, ale bez; Ce- 
sarza '). Scbwerin odpowiedział, ie Elektor Cesarza nie odstąpi, 
pokoju powszechnego, nie zaś odrębnego pragnie, ie Ministro- 
wie francuzcy o dobro Brandeburczykdw nie dbają i zawsze 
Księcia Neuburskiego wspierat! usiłują. 



') Asimt. di Monkc. iS April 1S53. Oryg. w arch. wojpy. — 
') Annot. di Montec. di S6 Giuffno H59. Oryg. tamże. 
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Zabiegi Priachmana oie wzruszyły Blektora w wytrwało- 
ści, zwłaszcza, te Schwerin swego Pana ostrzega), FrancuKom 
nie wierzył. Pismo jakiegoś Ministra i Paryża do Elektora nia 
zrobiło nań większego wiaienia, zawiorało ono w krótkości cału 
politykę francuskiego gabinetu i przyznawało, te Francya cierpi 
wiele przez popędliwoiSii Karola Gustawa, ale chce przez niego 
Anstryc w obawie utrzymywali; że Aastrja groźniejsza, nie- 
bezpieczniejsza niżeli Szwecyn, 2e pakój niemiecki podobnym 
tylko wtenczas , jeżH aig Austryacy Szwedów boją , co mów 
nastąpi, jeźli układy odrębne między Szwecyą a Polska i Da- 
nią dojdą; źe Prancya przeszkadza, aby Austrya nowych ko- 
rzyści dostąpieniem tronu polskiego ois nabyła i dla tego to 
wyjeżdża de Lionne w celu ułatwienia pokoju odrębnego mię- 
dzy Szwecją a Polską '). 

Chociaż Schworin pragnął ścisłego połączenia Klektorii 
z Cesarzem , ciicial jednak Austryakiiw potrzebujących teraz 
bardzićj, niżeli kiedykolwiek, pomocy elektorskićj , wybadać 
względem ich samiarijw wobec Polski i lękał się pnedewszyat- 
biĆD), sądzę, aby Arcyksiążo austryacki polskiej korony nie 
dostąpił, coby potęgę obydwóch katolickich mocarstw zoamie- 
nicie podniosło. Powiedział on Feld-Marasałkowi, ze Polska 
Eawzięta na Cesarza i Polacy mawiają otwarcie, te Cesarz chce 
Arcyksiccia Karola Królom polskini gwałtem zrobid, oni zaś 
wolą Moskala albo Szweda, niJeli Austryaka; że Cesarz chce 
nied teatr wojny w Polsce, ie Sonches wszystkicti Środkdw 
używał, aby wzięciu Torunia przeazkodiió ^} etc. Rzeczywiście 
było iaaczćj, stronnicy Jana Kaźmierza sprzyjali szczerze Au- 
etryi, a nawet owa niniejszo^i5 służąca ErÓlowej pragnęła tego, 
czego sobie Ludwika najżywiśj życzyła, to jest zanięźuia swój 
sioBtrzonicy z Arcyksigciem Karolem. 

Schwerin oświadczył sig za wyprawą pomorską, uważał 
ją „za laskę cesarską", niemniej jednak wymagał od Anstrya- 
ków dla Elektora pomocy, mianowicie pianic2n6j, i wystąpił 
z kilku warunkami, ktijre potćm Iillektoi urzędownie Cesarzowi, 
jak to zobaczymy, przedstawił. Na poparcie owycb warunków 

*) Estraito d'una Miera icriifa da tino Ministł-e aW Ekttore. 
Pariffi 16 Gtugno 1650. 0i7g. w arch. wojay. — ') Antwt. 
di MontecM. 30 April 1659. Oryg. tamże. Między dok. Nr. 

xxxra. 
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dowodził Schwerin, U lcr^» elektorski« oci«rpiał.j podczas 
ifoJBf (SOleŁniej) w Pomoriu, pn«i samjcb austrjackicb .U- 
ntn\&w, a jednak tę prowincję odat^piuno Siwedom, chociai 
jBlektor ttroDę Cesarza F«rd;nanda Ulgo triycnat ■). Feld- 
Marsiałek wystawia! konieczność dla Klektora dątyt! wsielkiemi 
aitaroi do t^J wj|>rawjr. W innój roimowis przyznawał Scbwe- 
rin ^, ie istotnie połoienie Clektora Łnidn^m, Elektor sij 
smuci, nie sypia, w nieś pokój noki ci4gle mawia, jak się z Uj 
gioatwaoioy wyplątać zioHł") 2Iie opuszczając nigdy elek^r- 
skicb interesów, mimo iyciliwoći^ dla AusUyi. prosił Scbwerio 
Feld-lfarsitalka „po przyjacielsku"', aby od Elektora nie ią- 
dano tak nielc, a Cesarz Łak tnalćj sumy jalt 100,000 talarów 
Die nexętl/,ił. Montecucuuli wDosii jai z poprzednicb rozmów, 
te się Elektor od wyprawy pomorskiej nie wymtSwi, ale pra- 
gnie, aby inicyatywa ze strony cesarskif^j wyszła. Nio prze- 
stawał Uż Feld-Marsiialek nalegai! na Elektora, wystawił w ży- 
wycb barwach opłakane połoienie wojska pozbawionego żywnor 
£ci, okr^tiJn przewoKOwycłi i pomocy tloŁy holenderskiej, zaŁćiil'| 
otoczoDOgo niebezpiec/.eistwami , bo mu Szwedki odwriSt gde- 
Łd^, lub między jednym a drugim oddziałem wojsk sprzymie- 
rzonych staną *). Radził więc Polaków zostaieić i silnym kor- 
posem w kraju. Friodriclisode i Fenoe odda<! załogom dudstim 
i z całą urmią na Pomorze siwedzkie uderzyć. £lektor pnyr 
ri«U dać odpowiedź, ale aig ' ^^% ^*^ spieszył. 



(TTktadr aoitryacko^polBkie względem wypraw; do Pomoria.) 

Cesarz pragni^c zawsze usilnie wyprawy, nie przestawał 
rokować! ze swymi Sprzymierzeticaini , aby katdy z nich jalu- 
kolwiek oddział wojskowy do Pomorza wyprawił, i tym spo- 
sobom zawiść (odium) na samego Cesarza nie spadała; wiemy 
już, £e takie od Polski posiłków wojskowych do wyprawy i%- 
dai i oraz pomoc do wojny w Prusach przyrzekał, Za propo- 



') Annotac. tli Monhc. J€ Gingno llioU. Oryg. w arcii. wojny. 
') Utem haz daty. zapewne w Czerwcu 1659. Orvg. ŁnmK«. 
") Ton nio|)okńj mnluje sie w piśmie EI<:ktoi*ii do Cui^arsa 
Z d. 8 Sierp. 1659. Oryg. w arcli. t»jn. Międ^ey doknmeii- 
t«ni Nr. XXXJV. — ^) A>Mot di Monlec. 13 Giugna 1659. 
Oryg. w nrch. wojny. 



aycyą wypi-awy do Pomorza, fa której aic pnad tem nsilnie 
domagali KrflI i Senatorowie, między iunemi na kongresie to- 
ruńakiiu) i /,a radę, atij Polska ws/;elkiomi siłami na ^zwoiiów 
w Prnsacb uderzjta, a do czego wojsko austryackie , kWw 
przeitimoffaio v Polsce, pomagam! miało, kazał podziękować 
Jan Kaźmierz Cesarzowi, leci! D/,az powieiliial jego Posłom, że 
siły 7,bi'oJDe polskie są czynne nie tylko w krajach diii^skicli, 
lec2 oraz na Ukrainie, Litwie, w Kurlandyi i w Prusach, albo 
zneutralizowane konfederacją wojukową. Podotinie Królowa, 
hyła zadowulnioDą, ale s\ę lękała puniększeiiia augtryackiey;i) 
wojaka, a tćin sainćm cicKarniw dla kraju, W konlerencyi 7. au- 
stryackiini Poslumi (inickowaU obydwaj wielcy Kanclerze i 
Podkarclerzy koronny Ceaamowi z& gorliwości, wazolako nifl 
odwiadcitali ocLoty do wyprawy, tiumaczyli się niedosŁatkiem 
wojaka i dowodzili, ii do wojny 2acxepnćj Polacy obowiązanymi 
iiio są '). W drugiej konferenoyi dali odpowiedz w imieniu 
krćleffskiĆDi, że Kr<jl wyprawie do Pomorza przecinnym nio 
jest, lęka się jednak nieporozumień 7. Państwem niemieckiem 
i czDje potrzebę wielkićj oględności. Przedewszyatbtani Mor^ 
aztyn, (brat Poala w Kopenliadze), stronnik Królowój, roKwo- 
dził się nad trudnościami priedaięifzięoia. W obec nalegań 
Austryaidw zaczęli ustępowai? polscy Ministrowie, mianowicie 
Podkancler/y sądził, ie 8ię rzecz załatwić da, jeźli załoga 
z Krakowa ustąpi i częśd sumy z 900000 talarów Polsce opasz- 
czoną będzie. Po konforencyi żądał Jan Ksimierz pisemnie, 
aby wpndd Austryacy od[)Owiedzieti na pytanie: jakie korzyści 
z wojny poinorskićj dla Polski wypłyną? Z jednćj strony lękał 
a^ gabinet polski, aby wyprawa nie przesEkodEiIa pokojowi za 
S^Wecyą, a właśnie do pokoju dążyli Austryacy przy pomocy 
wyprawy ponaorskiój, zbijali W. zarzuty Polaków-), i dziwili 
n{, te teraK wzywają traktat westfalski, a niedawno temu 
pomorskiiSj wyptawy gorąco pragnęli. Z drugiłSj strony chcieli 
Polacy korzystać z nowycb ź^dań cosarskicti i wyrobić sobie 
dobre warunki. 

W Dow^j konferencji czytali Posłowie odpowiedź na pun- 
ktu podane od Iu'(}la, przypomnieli, 2e na kilkakrotne usilne 



') KoV,ffK-raih et Lisola, mlatio ml Imper. Vara. 11 Ju»h i€5S. 
Dryg. w arcli. t»jn, — -') Idem. 20 Junit iS59. Oryg, Ciiinf.«. 
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proSb; Jana Ka^miarzi i Senatorów ic Cesarza, ab^ wojnf 
w kraj nieprzYJaeieUki pr/.e[ii'ósl, jicistaiiuwll Leopold T, chociat 
do tego traktaLein lalioHiij/.aiijni nie hyl, '/.avi(zeć sojusz-z Elek- 
torem w Berlinie, moci^ ktiirego przyrzekli ścigać Szwedu 
wszędzie, giJ/.ie tego potrzeba będzie wymagała, i już wojsko 
stuszne do HolBacyi wyprawili. Ponieważ mimo to, podczaa 
kongieau toruńskiego, powtóraie nalegali Polacy nit potrzebę 
wyprawy pomorskiej, jako koniecznego warunku do korzystnego 
pokoju, rozkazał Cesurz dowiedziawszy się o tem, aby nowe 
wojski) w dziiitiL i inne potrzeby na koszta austryackie mopa- 
t^Kone, w kraj tiieprzyjucielski wkroczyło. Do tego kroku nie 
sjfCłwudowalj Cesarza aui względy własnej obrony, ani zamyiiły 
zaborcze '). locz jedynie względy na Polskę, którśj życzeniom 
zadosyi! nczyniti i pocieszyć 'ją pragnie, niu żądając od niój ża- 
dnych kos):t6w, lecz tylko epóldziałacia. 

Już takie upewnienia Sprzymierzeńca zgoda« z traktata- 
tai, zdołałyby nspohoit^ Jann Kaźmierza, a nad to oznajmili 
cesiarscy Posłowie pismeni do Kridla, (podanćm w jego nieobec- 
ności Krótowćj). ie Cesar/: na odwołanie zabgi krakowskiej 
zeiwala, ale czę^ci^ tśj zutogi miasto Por.naCi obsadj!i(! prugnio, 
02.^66 staś Królowi iv pomoc do Prus wyprawia. Krd'lowa i 
Senatorowie byli zadowolnieni z tego, wszelako rubtli niektóre 
trudności co (io wyprawy z powodu, ie się Sejm już skończył 
i oraz pragnęli, aby „laska cesarska objawiła się samucliętnia 
i zupełnie i nie żądała Poznania za Kraków" '). 

Król kazał odpowiedzieli na piSmiiC, io sig na wyprawę 
do Pomorza zgadza, lecz ztąd żadnych ciężarów i wydatków 
ponofiit! aie cłice i zastrzega sobie prawo odwołania ka£d4j 
chwili swego wojska, a które Cesarz nad to żywió będzie. Au- 
stryaccy Posłowie deklarowali na piśmie, ii się na te warunki 
mniśj więcej zgadzają, „że Cesarz owych 2000 ludzi w miarg 
potrzeby nie opuści" ^), że się /. Krakowa załoga natychmiast 
oddali, jeżii połficzenie wojska polskiego /. austryackiem w Po- 
morzu nastąpi. „Auatrya pragnie jedynie, aby Król polski eil- 
nie na Prusy uderxyl, i aby uległości (a czego już sama slu- 



') Acta pacis f>lir. J. 3'J t. — ") KoUonr. f/ LhoUt, Hlatto ad 
Tmperal. ram. 31 Jvnii lt>5H. Oryginał w nrch. tĄJn. — 
^) Kolhwrałh et TAaola, relosHo nrf Tmp. Vare. .? JnVi tSSO. 
Oryg. tamże. 
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BiaoU wyuiuguj kiakuwakiej «BluJ/e wypłacone ityly. Jan Ka- 
zimierK rozkazał C^iirni«cl(iemii, aby .2000 ja/dj pod Piaseczyń- 
3bim do PoniorKii wysiał '). O tóm Jonoai Kr6\ takie Klek- 
torowi przez Turskiego, swcjfo Kezydenta. na Dwor;,6 elektor- 
akim. Powiodła się więc negocyacya zupehiie Polakom, dawnego 
<:elu, wyprawy i^o Pomorza i iiwolnipiiia Krakowa ud cic£ara 
zftlogi koSKtownój. dopięli. (Jaliinet wiedeijski nie wied^i^c, ii 
jego PoslowiB powyższe jw* [irzyrznklr, /akaxat im nowomi in- 
atrukcyanii nie To\ń6 w/miiinki u Krakowie '). Król i Krijlowa 
pragngli szc/erzc wyprawy <lo Pomyrza i do Prus, a nadowol- 
nieni /. ileklarat:yi nustryuckićj r/ekli, że to będzie „podstawa 
Ściślejszego zwii^/ku". 



^rzestkody ze strony Elektora do wyprawy pomorildij.) 

Leopold] rozkaMl Stabierabergowi, pr/eznaczonemu z kil- 
ka pnłkami do Prus, aby przy korpusie Jenerała lijtmcbes zo- 
stal. Elektora prosił Ceaar/- w pomoc przynajmniej 1000 ludai 
i zostawiał inti zawsze komendg nad wojskieni całćim. Opeia- 
cye w Holzaeyi uwai.ił Cesarn za główne, poiaorakiomi clicial 
tylko podoieSt' sprawę Hiir/yraieriiericów. Korpus Jenerała Son- 
cłies wynosi! \b pułków. 

Elektor nie bronił wojsku ('itarnieckiugo do Pras odejśĄ 
alB sam ochoty do wyprawy poinoraltitij nie okazywał, mimo 
it go Montecncaołi usilnie do lego nakłaniał. W przeciwnym 
kiernnku wpływali na Elektora jego wojakowi i dworscy orzc- 
rfnicy, lękali się bowiem o swe dol)ra w blizkości Pomorza. 
Stronnictwo szwedzkie na Dworze berliilskim yawsza silne, a 
wielce nieprzyjazne Austryi. przesi^kadzalo ciągle namysłom 
cesarskim, pnedewszystkiem był przeciwDy wyprawie D^rlliog, 
wyraźnj stronnik szwedzki *) , chociait Sparr, eUktorski Feld- 
Marsiałek, 2anłysł wyprawy popierał. Scliwerln i Platon po- 



') Joan. Cas. P^nłino Jiiiasias Ceamiwki. Yars. S Julii 1669. 
Kupis, nntent, w arełi. tajn. Międay dukani. Nr. XXXV. — 
') KoUowr. ei Lmla rtlałio. Yars. I'.' -Mii l>i5H. Orjg. 
tRmŹB. — *) Kazał iH Leopold I uważać bkc^nie na. niego 
i iJtjomnemi lirtnmi („pen! mulą piocztciii") polecsl .Mout.B- 
cncnalemu; „jiysŁac lub zgubie Uórflings" — ,S» cirrca di 
cnadoffnario o di i>reciiiilarh" (Letł. cea. dcU piecoh *»- 
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wiedr.ieli cesarskiemu Felil-Mui'»xiiłkuwi, 'hv Klektui' uigdy do- 
bie wyprawy pomorskiej nie życzył, ponieważ w pomoc polską, 
ktiJrą miał za ndaną, nie wierzył, omz nie wątpił, że joi Pol- 
ska traktat odrębny zawarła, prz«z: co cały ciężnr wojn> nn 
Ceaana i Elektora spadnie, i że Fraticya Die opuściła Kurola 
w wojnie duilski^j. więc go tśm bardziej wsjiieraif będzie w woj- 
nie Diciiiieckićj', a korzystając 7. pokoju pyrytiejskiego, Spriy- 
niioncóciiw w Nioinczecb, Aiistry^; lulł i^ramlebiirg najed/ie '). 

TyiocEasem Jii'^ był Souches w marsiii m S/.lH'-kn do 
Pomorza; Ce&anowi wiele 2a1e'^;iłn na wyprawie pomorskiej 
już dla togo, fe nie wiedicial, ca uaynii •/. tak wielkie armią, 
ktłjraby w krajadi iiuń8kił:li i*.ywiio.^c-i nie /nalazia, zaś wró- 
ciwszy do domu bylałiy wielkim i:ic!>.arem dla krajów austrya- 
ckich ") idawiia wycieńciiouyclj, u które i w olicrnśj wojnie 
8Kwedzko-polskiij wielo uciori»iuIy. ilostarczajnc pieniędzy i iy- 
wnoSci dla wojska. Kompuścit! armi^ byłoby niebezpieczeństwem 
i nieroztropnościii nietylkft z powodu Szwecji, lecK oraz Tar- 
cyi. Cliciai ją więc iywić Cesarz na koszta szwedzkiego Po- 
moraa, a ora/, podnieśli sbiwę aiistryackiego orc-ia. który w tym 
roku nic wielkiego jes^c^e nie dokazał- Zati^m pod każdym 
wKględem by [ii wyprawa do Pomorzii (a któni jenialny Jan 
KaŁimier/. przed dwoma laty śr<id korzystniejszy uh okolicino- 
^ci dla Polaki i Danii usilni r zalecał) pytaniem itywotnóm 
dla Aostryi. 

Nie iistawut Ul Moiiteciiuuoli w iiiileganiu ua Brande'* 
burcKjków, aby do wypiuwy otileiieli, lecz doznawał wielkiego 
oporu, a ud Danii dostatecznie popieranym nie byl. Scbweńn, 
choci&i Anstryi przyjazny, przyraekat w imieniu Elektora tylko 



yitlo 33 AffOst. 1659. Annolac- Hi Mont.) Gdy mówiono na 
radzie, że niepraiyjnciel robi to wszystko, co Sprzyreierzeiioy 
nozyuić Eamyśliili, wyrwa! się DSrfling e nippotrzebnem fJ«- 
maczaDiem: „przysięgam, że żadnych iwiąsków ze Sewedami 
nie mam"; co s\ę wszystkim ziJawalo podejrzanóm, tJuma- 
CEjt się bowiem aid będąc da tego miewolDaym („U che 
parne a tutU una snisa i%on pełitar Mont. -J^ Nov. IS59). 
WszeUko byto trudno mu sasikodzić, logo Elektor polubił. 
'J Montecitcitoli an Leopold. Feldlagcff bpi Coidingen 30 JtUt 
1$5S. Oryg. w arob. wojny. Orna Anwdns. di Montec. al 
37 Lnglio 1659. — ') Leopold an MontecucuoU. Wiw 11 
AuguBl 1SS9. Oryg. v arch. wojny. 



wgliie przejśuitt <iU Wujttka uusli'}uulii;^v, a Łv jtdjaie Jako 
cesarskiego i jeszcze się lęttul 3kutk<Jvr tego krokti , wyprawf 
odrzucał jako zbyt nngtą, bez Sprzyinierzeóców ucliwaloną i 
wymagał nawet, aiiy Jcneralii Soiu-hes w raars^^ wstrżymaij '). 
Nadto korzystali Biandeburczycy ze MposoliDoŚci . aliy się. ze 
swpmi pretenayaiui u wynagrodzenie za Jnegerndorf odez- 
ffad Napróino oilrzokał Moiitoeucnoli. że Szwed Sprzyaiieryieil- 
cdw na wazystkicb potiktacJi zaczepi, je£li gn luleizenicm na 
Pomorze nie wy|:>nedi:ą. Diiiiezycy nalegali tia wyi^iawę do 
Fionii. Alilef.-!d, Postd iliitiski i Rezydont Hchil oznajmili, ie 
Szwedzi weding dunitiHiatiiu ungiol^kiugi) Admiriita Monta^Ei 
powszecliny imkdj pr/yjmujii. nu co się Fryderyk III /.gaiina, 
lecz tymczasem Szwedów zatrudnić! pragnie. 

Rada wojenna odbytu u Montenucuologo, na ktiirit fny- 
byli Ahlefeld. Feldmartiy.iiłek EbeMein, juiierulni Komisarza 
Cay i Detlof, Sctiil, Sctmerin, JSparr, .Iflrii-ral arŁylorj'! Otirlling. 
jeneialny Komisarz riatow, .M^ntecutuwli, lir. OOt/. i j«neralny 
Komisarz ausŁiyucki SrbiUer, nie pokonała trudności. Monte- 
cucuoli wiitpil , ic i-rzygotowania lio najścia Fionii jnż dosta- 
teczne i radKil IjOOU wojska w Jutlaiidyi i Holiacyi sostawi^i. 
& główne operiłcye do Pomorza przenieś^;, aby żniwo uprzectK)(! 
i z niedostatecznego naojiatrzenia twi«rd'/ szwedzkich w Pomo- 
rzu korzystau, Tenui byli prueoiwni RIektorscy, Poniorae mieli 
za kraj mały a bronintiy wielit fortecami, lękali się. In wojsko 
szwedzkie Bi/omic opnfci i na krają brandcburskie aderzy, 
Elektor za^ nil! jest stron)( główną, tylko pomociiikiotn i w trak- 
tacie zawartym z Danią do wyprawy pomorskićj niocbowi^za- 
nym '). Odpowiedziano im. że wyprawa pomorska marszem Au- 
stryaków pod Jenerałom Souchos jui rozpoczęta, politycsnym 
względom wszystkich S|jrzymicrz*ńc<iw odpowiada, Pomorze zaś 
7. pod protekcyi Nieraioc wyrainiti wjJiti:«oiie. Nie przekony- 
wało to Brandeburczyków, Schwerin poufnie rnzraawiajiic z Mon- 
tecucuolim ostrzegł go, to Prancya nie zajęta, książę Neuburg 
(oieprtyjaciel Elektora) będzie korzystał z now^j ph^taniny, ii 
zima 3i$ zbliżn. Montecucunli dowodził, ie lepiej iywii! się 
w cudzym krajn, niHeli we własnym, Schwerin trwał w ż^da- 



') 'MontecucuoU aii Leopold. 3 August XS59. Orjg. w arcb. 
wojny. — •) ibidem. 
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itOi aby poelidd .T«nfiral& Soudies ^e^^tMcTrzetz do wtoany 
^mŁj^ i powiedziat. te Elektor nie cbce i^i^ la przekładem 
Danii, co jarimo z Polaki zdjęła, a sama Jo na wlasn; kark 

Z powodu oporu Kloktora było oplaŁantm poloźenio woj- 
ska austryackiego . pozliawioneso artyleryi i wieln innych po- 
trzeb. Od mie3zkaiic(5w zawziętych na Aiiatryakiiw „nie tylko 
7. powodu religii." nie moJna się byln sinid^iewad niczego- 
Podolioiu ciet'[iicli I*uhoy wielki niedosUlek. Itad/.il ik}. Monte- 
cucnoH C'esjii7.()wi , aby. jeźli Elektor do wyprawy skloniij s\ę 
nie da, cofnąń wojskn inpelnie '), inaratfj na wypadek iiłilarln 
Panii i Elektifia ze Szwedem, zostałaby Aus(ry» osamotniona 
w tćj wojnie. Ale co xrobi<J z wajskietn? T^apytal Ceear?., dokąd 
go przfislai! na kwatery /itnowe? Nown wyprawa do Fionii 
hyła niepewną, apukńj SKWeil/ko-diifiski j-a wpływem morskich 
mocarstw prawOcjpodubnym. Cesarz iia^ądal oliecnie od Elektora 
tylko 500 ludzi i wysiał iywnoW dla '20000 lud/i iia citńry 
tygodnie do Kudtr/yna "), urax lOrtOOO xł. reńskieli, 

Kleklor clifial kor^ystai! z gorliwości, i jaką, Cesarz 
popierał wyprawę pomorykit. ^ądał on [imed tćm od Cesansa: 
1, Roc^^e subsydijt flOOOOO lalar<5w) iia rcknitacyc i iitruy- 
manie dla swego wojska, oraz kwatery ximowP. '^.Przyrzecze- 
nie, że Cesarz ani Szwecyi, ani ładnemu innenin mocarstwu 
Iirajt5w elektorakicli odstąpił5 aic dozwoli. ;i Rokowanie /. nie- 
mieckinii Książętami, oby nie pr^eiw pomoiBkit^j wyprawie 
nie oświadczyli. 4. Pomoc cesarska w ranie udoi/enia Księcia 
neubnrskiegi) na Elektora. 5. Cesar/, i;idnńj pusiadlości Elektora 
nie zatrzyma, ani wynagrodzenia za koszta wojenne lob podo- 
bne ł%dai nie będzie. 6. Prawo werbunku w krajach austryac- 
ki*h. 7. Zobowiązanie Anstryi, Se zawsze 12000 wojska z od- 
powiednią artyleryą podczas vfojny atnymywat! i żywnOBi5 
przyaćlać będzie''). Leopold I upoważni! Feldmarszałka zezwo- 
li*! na punkt 2, 4 i 7, wyraawiati się co do I i 2 a nn 6 od- 
powiedzieć, Ł& Cesarz sam ziniiszony w Niemczeeb werbować, 
Elektor zaś w Westfalii i Niżazśj Saksonii z łatwością żotnie- 
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U>idem. — ") LeopoM an Montecncuoli. Wkn 11 Augwsi 
1659. Oryg. w arch. wojny. — ^) Puncta. uvkhe bei Ein- 
wiiUiffung der powmcranischen Erpcdrtion fkr. Churf. Durchi 
ansgedungen. Oryg. tamże. Migdzy dok. Nr. XXXVi 
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rxy zaciągad może. Z K8i!V^gŁami niemieckimi był jut Cesarz 
rozpoozął ablady i friynek& wszelką gorliwość '). 

Ze awćj strony chcint Leu^tolil koriyaUć ■/, niedogodnego 
[)»lożeiiiii Rlektora i poruczyl Feli3iiJiirs/ałkotvi, aliy i^ swą 
zwjc^ajoii zręci^nościii Lichw^uil o.bwil'^, w ktt}rój Elektor {>rzex 
niedostatek pieniędzy cierpieć będ7.ie, aby idu za jego preten- 
sy« do Jaegerndorl' 150000 talarijw pi7yrieki, jednak w apgsób 
taki, aby siy Elektnr nte spostrzegł, te mu Cesarz owe pie- 
niądze narzuca^). Śród Łych układów ujmował Ceaarz elektor- 
skiego Ministra Subweriii i daiuwat 7qu 1^(10(1 talarów, Rlektur 
za^ dai aastryackiemii Feldmarszałkowi '^OOOOtalarów, których 
oa jedoak bez zezwolenia Cesaiza pn:^yj%i! niu cliciał ^). 



ROZDZIAŁ Ul. 

Kl!,>Bkfl Jttnerala SouolieB w Pomorzu, ii Kwyc"it*i!t.w« Hatnunii 
pnlnegn Lubomirskiego w Pnisarili. 



(Pierweie operaeye Jenerała Souches w Pomorzu, wymarsz 
Spnymterzeńoów do t6j prowincyi.) 

Tymczasem rozpoczął Już Soucbes operacje, ktiJre glO- 
nnie do wzii[|cia Szczecina, twierdzy przez stę wainej i silnie 
obsadzonej, zmierzały. Szedł on z Szlązka. z Griinberg, przez 
Meltsig, przeszedł Odrę Igo 8ierpnia, stanął '2go w Kleinitz, 
ale ładnego posiłkowego korpusu Irandeburskiego tam nie za- 
stał. W celu porozumienia si^ z Brandeburczykami co do ope- 
racyi, wyprawi! Jenerała Stahremberg do Gubernatora Dohna 
w Berlinie; ten jeszcze nic miał ani pełnomocnictwa, ani 
inatrukcyi. Brandeburczycy zajęli ti^U iywności wystanój 
przez Cesarza dla swego wftjska, aby sobie wynagrodził! za to, 

') Leopold an Mvntccn-cuo(i. PręssOtirfi 12 iSept. iC5.9. Oryg. 
w areb. wojny. Podobnie odpowiedziano na piśmie elektor- 
skiemu Poulowi w Wiedniu. Międay dok- Nr. XXXVII- — 
") LeupolH an Monticitcuoti. 13 Sept. 1659. Oryg. tamże. 
Międey dok. Nr. XXXVTIi, — ^) MontenuortoU mt. Leopold, 
ffont 10 Sgif. 1S59. Oryg. tamże. 
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co c«sancf przechodząc pricz kraje elektorskie zuiyit. 'Wojsko 
Jeoeriła Souehes było 2loioii« po większej cxę^i 7. rekraUiw, 
Ł kWrKli j«* 800 ludiii ubyło. Nie iyayl on sobie, abj Czar- 
oiecki z 2000 przybył i B^dzit, że mu pomoc łJOO Polakńw 
wystarczy '). SŁsnąws^y potl Landsberg dowiediia) sif Sonehes, 
ie Wiirti z 8(H) ludzi przybył dla tnhr.azemu kraju, wysłał 
przeciw niemu juzdę i piechota na knitiach pod Jenerałem San- 
tia, razem 1300 — 1400 ludzi. Układał sobie Souehes zająć 
Greifshagen (który Szwedzi upusScii! mieli), IilokoK3<5 Damm 
na prawej stronie Odry, wyspę Wolin stdobyi!. tai z dro^fij 
strony doittać w swą moc Oartz i Loknitz, o ktuJrym mniemał. 
ti się 7.ii ElektorecD, swym dawnym Paueiii, ogłosi; tym spo- 
sobem byłby Skczbcio niemal cały opasany ''). 

WartQ (na granicy polskiśj) przeszedł Souehes ligo Sier- 
pnia, i podc7.a8 gdy Btałiremberg miał Damm blokować, za- 
mierzał głównie Dowodzący sanok WiUbruck zająt!, pod DaDom 
wyTiigzy<5 i na Szczecin baczyć. Zdobyciu lej twierdzy uważał 
SoDCbes za łatwe zadanie, mieszczan za nieprzycliylnych Szwe- 
dom, majiicych porozumienie ze szlaobtą, i.ai załogę szwedzka 
za niedoBtatecziią, do walnej obrony. W ogólności podlegał 
Soaobea, gdy się ujrzał aa ciele armii, mnogim i^łud^enioiii 
i wierzył we wszystko, czego sobie iyczyl , w gotowośi Szwo- 
d(Jw do opuszczenia stanowisk, w przychylfiośi! S7.1achty pomor- 
skiej dla Cesarza etc. . i na takich podstawach opierał awe 
plany operacyjne, 

Po zajęciu Witdenburga i kilkudniowym obl^iteniu mia- 
sta Oreilahagen, zdobył je Souctiea, a Stabremberg i Sanlis 
oblęgali Damm , broniony od 800 Szwedów. Szańce między 
Uamm a Siic7,ecin6m fAobyi Stellmacher na czele 800 ludzi, 
przez co związek między dwoma miastami przerwany został^), 
wszałciB 7. powodu braku artyleryi, na któr^ czekało wojsko 
auatryackie, bronił się Damm i dopiero po dniach kiikuuastu 
wziętym został *). Przedtem /.dobyli Auatryacy wyspę i miasto 
Wolin bronioną od 600 piechoty i -'I kompanij dragonów. Przez 

•) S^iiwhes «» den Kaiscr- 30 JtiU, ui\d an Monkcitcuoli 3 Au- 
gust 1653. Im Hauptquartia' Klmńfs. Oryg. w aroh. wojny. 
•) Souehes an MoniecncHoU li Auf/. H/59. Oryg- twnie. — 
^ ibidem. 22 i 24 Aug. 1659. Oryg. ftaniie- — *) ibidem. 
In S^l. 1659. Orfg. tamże. 
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to zwycięstwo został Szczecin w^edług zdania Jenerała Soucbee 
oblężony od woily. Książe holsztyński ptidcKas oblężeniu twier- 
dzy Damm stał z 3ma pułkami jazdy na, girzeeiwaym brzegu 
Odry, docierał aż do bram szcKecićsifich i dowozom żywności 
przeszliadzal '). Fojtuał ou jeiic<Jw, spalił wszystkie lalyuy 
w blizkośei Sczecina, zajął wiele bydła. Pud tiieifeshagen przy- 
iitąpioDO do budowy mostu. Cztardzieśoi wsi szwedzkich do- 
starczało cho<i slsąpo żywnoiSci, co przynosiło ulgę lirajom eleii- 
torakim. 

WszysŁliie te korzyści odnieśli Austrjacy nie mając ja- 
szcze dział; stanowiska wzięte były wprawdzie mniejszej wagi, 
ale Austryacy znaleźli w nich prócz dziitl zasoby nojeana i 
iolnierzy niebędącjcli rodowitymi Sawedami zatrzymywali jako 
jeńców i w swe wojsko wcielali, Przeaad/.al sobie jednak Sou- 
cbes znaczenie s-wych zwyeipztw i postanowił wraz z Guberna- 
torem Dobna wprost uderzyd na Szczecin, nie w^i^ws^y wprzćd 
aoi twierdzy Auklam, ani szańciJw pod Szczecinem nad wodą, 
gdzio do wybierano {ZoUhaus), a Bzwedzi mogli, mając to 
stanowisko zamykające Odrę, utrzymywatJ komunikacye z mo- 
rzem, wzmacniać załogę, zaopatrywać ją w żywno^i5 i inne 
potrzeby. Nadto znużyło się wojsko w tych potyczkach, Ui- 
niurz głodny, bez ubrania, »tał w tćj błotnistej okoliey ciągłe 
w wodzie. Okolica zdawna spustoszone nie były dokładnie za- 
siane, oraz nastąpił nieurodzaj. Przybywszy pod sam Sicze^in. 
przyatiipił Soacbes, po wzięcia vcyspy Usodum, ktdrii Szwedzi 
opuścili, do prac oblężniczych. Zrobione aprosze zbliżyły się 
a£ do contre-escarpe nieprzyjacielslŁicb. Szwedzi pewni. £e po- 
moc dostaną i mieszczanie bronić się będą. nie przeszkadzali 
tym pracom, a Jenerałowi Suuch«ti zdawało sig, lv ;e przed 
przybyciem szwedzkiego wojska z Fionii i ^elandyi ukończy *). 
Montiicucnoli zimny i wyrachowany lepiój rzeca widział i ostrze- 
gał Jenerała, aby się miał Da osŁio^o^ci, bo Wrangel i po- 
mocą przybywa^). 

Tymczasem nie ustawał Elektor w robionlu wyrnutńw 
Cesarzowi, £e baz względu na jego przedstawienia wyprawę 

') Souckes an Monice. 1 Scptemb. 11159. Dryg. warch, wojny. 
Między dok. Nr. XXXIX. — -) Idem. iw SMIin 3 Octoher 
1€59, Oryg. tamże, — ') Motike- aii Howchen, Ufirat/iau 
i Octob. 165$. Oryg. tAiuźo. 
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pMMnM rtnpoeiąli aazywtl ją kti% bota, fttahwtfctą, ala 
iMdKial sif oii%ea6 od Leopoldi Igo. .w kUngo r^kn hjH 
obwoie zgnba i ocaleow Braiidtbai:ga~ *). Z tflg9 wootił Moo- 
tecacooli , że Klektor cbce sobi* o»ia£ peiór Tobec Kiemiec 
U g» CeMn do wjpnwj przjnmsi) *); j«JDak ja2 skłoDiooj 
do w y pr a w y pomor^Ćj postanoiril Frjder^k Wilhelm osobi- 
ide j^ pnewoAaictji. Na radzie wojennćj, di ktiłr^J się enaj- 
dow&ł oraz Ahlcfeld, PełnonocDik doński, ncfawalono t miejsc 
ujftjcti w Uoliacji i Jotlandji ziłogi wjci4g:Dąd, aatomtwt 
doAskio wprowadzić i cz^ć wojska dla wstrt; mywania ni«- 
prz7jaei«la 2o«U«ii!. wojsko bowieoi dniłskie było lic2ae, laet 
z młodych iołoieny z)o2one. Główna armia Sprzyuiierumycii 
wyisła do Pomorza, piechota i artyłerya udały sif tam 28^0 
Sierpnia, luitaJDŁrs jazda, a dnia 30go Polacy. fl 

W marsza cierpiało wojsko wiele, mieszkańcy bowiem 
oeickali noosząc i sobą iyiiaoU i aprowadzając bydło. Głd- 
woćm zadaniem Sprzymieraelic^w było przejść i obsadiit! nekę 
Penna, przez wielkie błota płynącą; Jener^ Uiller (ten sam 
CO pod Częstochową) bronił przeprawy. Aby go omylii! uda- 
wali SprzymierzeAcy, te ieh korpDs jcoka przej^ia przez Peooę 
miedzy Damgarten i Loitz; inny korpus pod Sporciiiem ope- 
rował migdzy Domin i Anklam i zajął Klempenau. Tymcsa- 
8«m przechodziło wojsko przez moczary po foszynach, a pnee 
PflRDf) po motele ('27go Września) w obliczu Millera, milkę 
od Tribsees przy wai Gnatznau "). Przybywszy pod Tribseea 
□ad Trebel (blisko StraUnnda) zdobyli Austryacy już po kilku 
•trzalach działowych szaniec lefąej na moczarach i grobli, 
zabrali odm dział i kilkunastu kołnierzy. Nieprzyjaciel opuścił 
Damgarteu i pori^ucinszy działa, 2ywD0Ś(! i amuaicyę cofnął 
aic do Stralsuad *). 

Jednocześnie operował Sporct, zdobył przejście pod Stolpe, 
w bltzkości twierdzy Anklam, zdobył Loitz, móif przeszedł 
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'} „pokfii in mano di S. Mt<i stara adeS8Q la rofma c to słało 
rfi S. A." Atmoi. di Monlec. t8 Agosto 1659. ~ ') „Jo 
vego che VEletl- ha vólv.lo cha S. Sf. sia la prima a rompcre 
per potere satyrę dire che ełla 7'ie siata tomata per forta." 
Il/idem. — ^ Anmł. di Montec. 57 Sepłemh. 1SS9. Or;-g. 
w arcli. wojny. — *) Monter. Campo dti CaUegiuH. Triibsee 
iS Hądemb. liii/O. Orjrg. tumie. Międisy dok. Nr. XL. 
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Pennę, zbliijft się pod Anklam '). a pot^m obiegł Spancfcau 
i Uckermande, i\%i dotąd wyrządzali Szwedzi wiflUie azkodjr 
Jeneratoni Souoltes, obl^gf^ącemu Szczecin. 

Te korzyści odniesione przez AustryakcJw, osobliwie przez 
nalecłne^o Sporcka, stały aię podobne jedynie pospiechem, 
z jaliim SprzjmiGrzeócj dążyli An Pomorza. Wojsko prawie 
nagie, głodetn, chorobaioi, niedastatkiem wszelkiego rodsąju 
w Holaztyrfskiem i w Jiitlandyi, w krajach Bzczupłycli niemo- 
g^cjch dostarczył* dobrych kwater, a zkąd mieszkańcy z ży- 
wnością i '/. bydłem uciekali. wycieńczeDi, nie ustawało w swych 
tradacli i zdołało uprzedził! Wrangla, co z pomocą przybywał. 
Przez spóźnienie jedynie iLwóch dni byłoby sig przejście Pen ny 
stało niepodobnóm. W Tribaees, w obozie, stanęła Rada wo- 
jenDa i uchwaliła: wyprawid dla rozpoznania nieprzyjaciela 
niniejsze oddziały, w rdżnycb kierunkach, gdy tylko moat 
w Tribsees dokończonym będzie. Sporck otrzymał rozkaz zo- 
stad mifdzy Demin i Anklam, całćj z&i armii dano przezna- 
czenie dąityii do Wolgast i obsaczyd twierdzę. Jeoeraiowi Sou- 
ches kazano daii ze swego korpasu 1000 piechoty Sporckowi; 
ciężkie działa ni!al przyprowadzić Sparr ?, twierdz hrandebur- 
Bkich. Ponieważ się lękano niedostatku żywności , wyprawiono 
Czarnieckiego do Pomeranii ; z polskiego wojska zostali w szwedz- 
liićm Pomorzu jedynie Tatarzy i Dragoni przy Elektorze "). Je- 
nerałowi oblegającemu Szczecin powiedziano, aby Zollhatis i 
Bamm dobrze obsadził, na tę stronę Odry się udał i według 
Bwego zdania albo twierdzę blokował, albo naA nderzyt '). 

Opasanie twierdzy Wolgast stało się niepodobnym, bo 
Wrangel przybył z Łiłku wojennerai okrętami i przewozowemj 
statkami z Danii, zaopatrzył wszystkie twierdze w żywnoSii i 
powiększył icb załogę. Elektorscy Je.aeratowie doradzali udo- 
nsyi! na Greifswald , sądzili bowiem, że eię mieazczanie broDid 
nie będą, a załogę mieli za nieliczna *). Chociaż woda oble- 
wająca twierdzę była płytką, nie powiódł si$ jednak szturm 
dwukrotnie przypuszczony w nocy. Mieszczanie się bronili, za- 



') Baron Schiff'er's Sericht an dt~ii Kaiser. Piaes. in FrMshitrg 
22 2iov. lti5'J. Orytf. w arch. wojrij'. — ') Uftda wojenna 
w Tribsees 38/18 S«pt, 1659. Or^r^. t&mie. iiifd-ty Aokom. 
Nr. XIA. — 'J ibid, — *j Sdiiffers Bericht an den Kaiser. 



łoga oliuaU się łiczoiejsii), niżeli tnoiamano. Aastrjraoy i Blek- 
ianty jtonieśli straty, ogniat* bile rzucane do twierdzy upa- 
liły miasto ■), trzecia ei^M domd* ^^onah). 

Nadto Die było między SprzymierzAtłcami potądanćj zgod; 
co do eperacyi. Hontecncaoli chciał z jasdą 8taiu|<f w \%ei9 
wolgafitlciro, ztatnŁąd mie^ baczne ołio na OnfawałdeD, A.n- 
klam i Wolgast. piechotę przeprawił! w Stołpe. a z artyleiyą. 
iUrn Sparr ze Spandan prowadził, czynić przeciw Anhlam *). 
Tema opierali się Elebtorsey, zawsze robili tmdnoki, clavo- 
ilzili, 2e Wranglowi w zaopatnenia tych bwierds przeszkodzi*! 
nie 2iłołaJ4. Doradzali oni, aby Bzłiodzi^ nowo prsy bywającemu 
nieprzyjacielowi, kttSry się w Wismar sadowid zaczął *). Pro- 
jekt Montecacaolego upadł. 

Pez. okrętiSw i bei statków przewoaowyełi było zawsze 
trodniSni poloiSenio wojsk sprzymierzonych w Pomorzu, a Szwe- 
dzi do bitwy w otwartem pola nie występowali. Pierwiastkowe 
chciał Karol Gustaw osobiście do Pomorza przybyt! i ju£ byt 
w powozie, lecz potćtn poatanowil na wyspie Fałster zosta*!, 
łtcild nad obronie Pomorza czuwał*). Ziawsza była flota szwedzka 
głdwną pomoce dla Karola, zatem udawał on tylko, ie chce 
się mierzyi! z Montecucuolim, Elektorem i Czarnieckim i luowa 
zostawiał ich w niepewności. 

Sprzymierzeńcy pod Peld-MarsKalfciem Sparr i Jenerałem 
Sporck auli pod Anklani (str. 171), walnym stanowisku, aby 
nieprzyjaciela nad Tennę nie pn£ci<!. Do Uj wyprawy żądano 
od wfijska obici ni czo go lOOO piocloty, Souclies się tłumaczył, 
ia l^j siły wysłać nie zdoła, ponieważ zbliżywszy się ju2 pod 
fortyflkacye miał po obsadzeniu miejsc zajętych tylko 3500 
pieclioty. i ktrtrych połowa w szpitala ^), nadto wojsko cier- 
piało przez niedostatek żywności i ubioru, u nieprzyjaciel w nocy 
nyciocicki robił, Wojsko brandeburskie niu przybywało, albo 
przychodziło bez szpad i boz karabinów. G-uhemator Dohna, 
który, zdaje się. nie miał najmniejszej zdoInoSci, w doniesie- 
nie austryackie^o Fold-Marszałka, £e Wrangel z pomocą przy- 



I 



') Monfcctic. Campo dci CoUeg. in PortKrania. 8 Ottoh. 1S59. 
Otyg. w nrcii. wojny. Miedzy dok. Nr. XLII. — ') Schiff'er's 
Mericlit — ") ibid. — *) Monłecuc. S5 Octob. 1659. — 
•) Souchts an Monleatc. vor Slettn 6 Octob. 1659. Oryg. 
w aroh. irojn. 
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bywa. wierzyi! nie chciał, i oblcienie Saczocina poprerai? dora- 
dzał, nie raial nad 1200 pienboty: Souches dał inu dwa pułki, 
aby Szczecin z drugiej strony Odr; oblegał, Gł<Jwnie na to 
oblężenie zwracano unagf. 



(Oblcfenie Szczecina: Klęska i odwrót Austryftlcńw). 

Preeciw Jenerałowi Souulies czjrnJl głównie Admirał Wran- 
gel, przybywający do obrony Wj twierdzy. Nigdy nie stanęli 
na przeciw siebie wodzowie tak TÓiiń charakterem i przymio- 
tami. Wrangel, człok ny£s2ych zdolnu^ci, z wojną li^doną i 
morską nJwnio obeznany, byl połen wyraciiownnia i zimnej 
krwi. przedsiębiorczy i wytrwały, gpokojny i nador ostroiny. 
Przeciwnie Souches citowiek porywczy. niespokojny, nad miarę 
i każdym, nawet 7. przełożonymi kłi^tliwy'), i pełen zaroza- 
miałości, chorował na wielkiego wodza i pakt chęci% \irzyiTai6 
wszystkich. Krjtykowai on każdy krok wojenny, przymawiał 
każdeinii zwycicKtwn i ktoby mu wierzył, wzi^ltiy go za stra- 
te^łka i taktyka, jakim może sam Jan, Kazimierz nie łjjł. ?»• 
lakdw nien.twidzil je3zC7-e bardziej tiiżoli Hatzfeld, do Królo- 
wej i do Lubomirskiego patat szczególną nieprzyjaźniFt, za co 
wpadł w niełaskę u Dworu wiodeiiskiego i z Polski odwołanym 
zastał. Z powodu takich przymiotclw Jenerała gł<}wnie dowo- 
dzącego, wacbal się Elektor wysiać! Czarnieckiego iie znacznym 
oddziałem do Pomoraa, chociażby to według Montociicuolego 
było znaczenie wyprawy pomorakićj w oczach Polakiiw podnio- 
sło, ponieważ się łękał, że Souches b Czarnieckim sig nie zgodzi. 
W obec samego Moiitocucuołego, którego komendzie podlegał, 
był krnąbrnym, ziiebwaiym i spowodował Leopolda I do zro- 
bienia ma surowych wyrzutów i nowego nakazu najściślejszśj 
uległości dla rozkazów Feldmarszałka. Poziiawionj wyższych 
zdolności, które zastępował tylko namiętnością, ruchliwy bez 
potrzeby, w plany niepraktyczne obfity, miał Souchea popęd 
do postawienia armii na jedne kartę, aby wszystkich zdziwił 
i siebie nad innych wyniósł. Dla tego tói postanowił otjłgga^ 
Szczecin i -wi\ą6 tę silną twierdzę szturmem, a przedsicwiię- 



') Nawet podrKgdnt olioeTowie aztnbu Juneralnego nie cłicleli 
slożyó pod nim l^koj^c się jeg'o nioisimorauj forywazoiti. 
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cia al« Hrynebowal t oie nie pnygoUm^, Diaego ala pne- 

Hoot«oocuoli znając wad; podwładnego sobie JoDoraU. 
czavał nad jego operacyami. nie orał jego łtombinacyom , ani 
nawet doaiesieoiam i sŁudiil według moino^ct fantastjPZD; 
zapał ki«raJ4c«go oblęieniem. Mif<lz)' innemi mancj-lo aic Je- 
nerałowi Soacłiea. źe mieszczanie Szwedtfw nie cierpią, poddam! 
się pragną i tylko na przybicie Elektora lob tnnćj jakiej wy- 
eolciój osobowości czekają, zal załoga mata b«z żjwności it^i. *) 
Tego samego dnia w Hórym tn donosił ^ucbea, postanowiła 
Rada wojenna głdvn6j armii Sprzymiorzeiieów . aby Souchea 
według okoliuinoiici albo Szczecin atakował, albo miasto tylko 
blokował, i taki mu przesiała rozkaz (str. 171). W ogiJłooóci 
spostrzegał Montecuculoi, t« Soaches podlega złudzeniom i po- 
lecał mo postępował! cierpliwie. ostroSnie. nie wystawiać lodzi 
ł zasoby lu stratę, lecz Soacbea porozuniiawsz; sie z bran- 
debarskiiD Gabernatorem Dobna rozpoczął nie blokadę, locz 
oblęłonie Szczecina. Feld marszu lek oatrKegał, abj się w nieboK- 
piMzoe przedsięwzięcie nie wdawał i chciał pierwej sam ude- 
rzył! nu zamelc Wolgast (przy ujęciu Odry), lecz dopiero wten- 
czas, jeitli potrzebnych atatków dostanie i urt^ylerya ze Sparrem 
nadejdzie. Ponieważ statków nie było, zaniechał Moutecucnoli 
uderzenie na WolgasŁ i doni^iał o tóm Jenerałowi , oras 2e 
Wrangcl przybywa, obóz pod Stralsundem formaje, Sprzymie- 
rzeiicy naii nderzyć pragną. W tym celu cbciat Feldmarszałek 
ząją^ pierwej silne stanowisko n. p. Demia, aby nad rzeką Pena 
bezpiecznie stanąij, nioprzyjacielewi związek miedzy Wiamarem 
Meklemburgiem i Pomorzem przeaiąi5, i tym sposobem a2 do 
morza ducierad, inaczćj l]owiem gdyby Szwedzi stanęli nad I^eną, 
nie przepukiliby Sprzymierzei3c<Jw i zmusiliby icb do utrzy- 
mywania korpnsu obserwacyjnego. Soacties bez względu na tea 
plan konieczny, przyapiesitat oblężenie Szczecina, żądanego pulka 
do oblężenia twierdzy Demin nie przysłał, w przybycie Wrao- 
gla nie wierzył % Oblegając miasto ze zbyteczu^m wysileniem 
taniedbat jednak zajęcie iimdcti(ZoIll:iaii8), zkądbjm<1gl przystępu 
Szwedom bronić i Odrę zupełnie zamknąć!. Nie brał en także 

') Sottęhca an MontecKC. SchiUcndorf 38 Siyt. 1659. Orygśoał 
w arch, wojny. — ') Montec. an Lisola. Decembcr 1059. 
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Anklain, miejscu słabo broDioiiego, gdzie miigł dla piechoty i 
jazdy żywDośłJ znaleźł!, a którśj w P&morau Łbjt maio było; 
z samego położenia topograficzBego już widad, ie wiigcie An- 
kUm przyspieszyłoby zdobycie Szczecina. Z tego korzystali 
Szwedzi i mając Wolgast w swym ręku, odebrali Bzarice na 
wyspie Usedom Sprzymierzeńcom, ż^wmii z posiłkami do 
Szczecina rzeką wyprawiali. 

Obok błędów strategicznych , popełnił Souches mnogie 
taktyczne, prace oblętnicza bez oględności i nie według pra- 
wideł nauki, kti)ra się na wyrachoiraoiu i roztropności opiera, 
prowadził, pod stanowislca nieprzyjacielskie zbyt aię zbliżył nie 
upewniwszy sobie dostatecznych rezerw na wypadek wycieczki 
•i twierdzy. Leże dla wojska oblegającego były zbytecznie od 
siebie oddalone i dla obopólnej obrony z sobą niepołączone '). 
Działa źle ustanowił aa samym kraju fosy i nie pamiętał o 
asekuracyi, bynaly Uż zabierane od Szwedów. Podobnie składy 
iywDości iamanicyi zapomniał ufortyfikować, przez to Bię mo- 
gły stai! łatwym łupem nieprzyjacieła. Jazdę postawił w miej- 
scacb, gdzie nawet słomy nie było, przozoo wyniszczała, pie- 
chota tai ulegała pod ciężarem prac i była wystawioną na ciągłe 
napady. Mimo że działa dopiero po wielkich trudnościach w koń- 
cu l*ażd2iernika, a proch jeszcza później przystano, nie szczę- 
dził Souches amunicyi, kazał dawat^ ognia ciągle a często bez 
cela, tak ie moździerze oblężnicze, kttSre Elektor byt przysłał, 
popękały *). Przede wszy stkiem nie ścieśnił mJasU ze wszech 
stron, nie usiłował zająfi domu cłowego, ktOrędy Szwedom 
posiłki przybywały w chwili jui zupełnego oblężenia, a kttfre, 
zdawało się Jenerałowi, twierdzę dokładnie opasało. 

W miarę trudności tym sposobem rosnących przestawał 
aię Souches łudzić i zachęcał Monbecucuolego do uderzenia na 
Wolgast dla zamknięcia ujęcia Odry, chociaż już wiedział, 2e 
tego stanowiska Sprzymierzeńcy bez statków przewozowych 
zdobywali nie mogli. Dopiero gdy ujrzał, in okrgt po okręcie 
prsybywa do Szczecina zposilkaini i żywnością, a mieszczanie 
wspierają załogę, pcmy^lił o uderzeniu na Zollhaus, ale niemiał 
okrętów, a to miejsce leżało jakb^ wyspa, cale w wodzie, po- 



') Errori mil' attaeu di Stetłiit. Annut. eii Monlfmr. Orygiual 
w arcb. wojuy. — 'i ibidem. 
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tąceone z li^dem drugiej strony Odr; ir^ką grobU > mostem 
ju2 [)i> wifkii^j czę^i znieitonym '); ttudDO więc było napra- 
vU błąd, ktt^ry Soucbes popełnił, 2e tego walnego stanotfisłra 
przad pT7?jSci«m Odry nie taji^ł. Miinowicie giły ju2 Die wąt- 
pił, to Wrang«l z posiłkami oai>bi^iQ cadcliodzi. przestał się 
•Souebes nie tylko ludzie!, loc£ uudŁu podpadł uczuciom przeci- 
wnym, zaczął roKpaczać, oskarża*! druf^icli i siebie a&mego. 
Odwołał on Pułkownika Księcia hoUztydskiego. ktijrego tbjt 
daleko wysiał, ffimocnit Wolin, dwa pułlci paybywające włs- 
iniii V pomoc, do zdobycia domu clonego niyi zaiaierzał. Ale 
wszystko było juł za p6ino, Szwedzi :iię wzmocnili n Szczeci- 
nie. Zrobili oni wycieczkę z całą załogą i 600 miesKkaiicaaai 
i zadali oblegaji^cyni znaczną, klęskę. Donosząc o nićj tlutna* 
C7.y się Soches, źe jego lozkaiiy wykonanemi nie były'). Woj- 
sko oblęźnicze spadło do liczby 14G0 J. i 5070 p. % 

Jui przedtem wątpił Montocucuali, ie Soucltes cela do- 
pnie, oskarżył go przed Cesarzem o upór, przypomniał, żo przy 
oblcieniu Torunia nie inaczśj postępował *). Nadto n'iL>d£ia) 
Montecucuoli, io obok atrat, kt^ire aastryacka piechota przet] 
złe prowtidzenie obielenia ponosiła, postępował Elektor z wielką 
obojętnością, „o wyprawę nie dbał, ani wojska dostatecznego, 
uni tywnoSci nie przysyłał, tylko miejsca zdobyte zajad pra- 
gDuł." W samćj izecRy, kiedy waiccie Szczecina było jeszcze 
podobnem. pisał Klektor do Souchesa *), aby tę twierdzę po 
j^j wzięciu nie cesarskiśtn, lecz biandeburakifim wojakiem ob- 
8adzi<f. Feldmaiszalek nie wierzył w zdobycz twierdzy i wydał 
(15-go Łistop.) rozkaz, aby Soucbes dobrze rozważył, czyli 
Szczecin wzią$£ zdoła lub nie, i aby w tym drugim razie od 
oblcienia natychmiast odstąpił, ludzi daremnie nie tracił. Szwe- 
dzi nową wycieczkę w nocy tak niespodzianie wykonali, 2e 
warty brandebnrskie Arć ognia nie zdołały; wiele żywności 
i potrzeb wojennych dostało się nieprzyjacielowi % Nadto 



') Souches aii Munlet:. vor Steitin 7 Nov. 105S. Orjg. w arch. 
wojny. — *) Idem 11 Nói: 1659. Oryg. tamże. — ') 981 
uciel^o, 226 było raauydi,' 1126 umarło, 955 aabitych. 
Irlfm 11 Noi: Oryg. tamie. — *) Montec. an ilen Eaisir 
Leopold. Barth 5 Nov. 1C50. Oryg. tninźe. — ') ;V Oct. 
I6'd9. Oryg. tamże- — °) Sovc)ies ow Mmtec- lor Stettin 
13 Mw. 1659. Oryg. tamże. 
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wzmagali aic Szwedzi po przybyciu Wranglu do Szczecina oo 
raz bardziej; obawa klęsk jeszcze wighszych złoinała DiireBzci(> 
upÓT nieroKtrupDegu SoucliGS. Na radKie z Gubernaturem Dolina 
postanowił cofnąd się pijł mili od miasta , a artyleryą i po- 
trzeby do Greifsbagen wyprawili. W nocy pi-zepr;iwil się Dohna 
s swym wojskiem (któro z drugiój strony Szczeein oblegało) 
do głównego obozu austriackiego. Sam Souches ■/. piecliotą 
ii(Jal się pod Greifsliagen, jazdę i częśd piecbo-ty pódl Szczeci- 
nem zostawił. Tym sposobem spełzło oblężenie na Diczóm, 
cbociaź miał SoacbBS pod sobą „tyło wojska, dział i iywmiai, 
ile mało ktOre w owycłi stronach i czasnch wyka/ati zdoła" '), 
„Stracono wiele czasu i ludzi , a honoru nie zyskano" "), było 
to jedynem wielkiom zwycicztwem Szwediiw w kampanii ze 
Sprzymiorzoilcami. Soucbes , mimo poniesioną kluskę , trwał 
w przekonaniu, że wiele zrobił, lecz dostiitecznie pO|)ieranym 
nie by!; wszelako wpadł w niełaskę u Dworu i jedynie Teld- 
marszalko'wi zawdzięczał , ża go przed BĄdeiu wojennym nie 
postawiono % 



') Motitec. an Leopold. J>ecember 165S. Oryg. w arch. wojny. 
•) Motitec. an Liopold Bar(h Z'J jVor. 1059. Oryg, titmae. 
*) Grińwnie wyri^ucał FeM-MRiszałek Jenerulowi Sauches, ie 
aic nie stasował do uporacyt oatcij arniil Sj)i'xyroierztiiiców, 
Że zamiast blokady rozpacz^ oblężenie, a to na podstawia 
fałszywycli |}t'zypuszczefi co ilo liczby snlogi ! duclm mię- 
day mieszczańatwem, że miasta ze wsaocb stron uie opaeal, 
domu clowego piei-w nie najtjl, kwater w pożądaTiJui ci^gU 
nia oznacsył, dziaJa do samego brzegu foBy dopruw&dził , 
amaoicyi i żywnoBci dostatecznie Tiio 9irz<3gl , zbytoczneni 
strzelaDiem moMzitirze i'0ZBHdKat, 1000 ludzi do t^łównój 
łtrmii nie wyalai, jazdę w miejscu ustawiona, gdzie naiffdt 
fltoiuy nie było, zniszczył i t, p. Wyciąg z raportów Jene- 
rała do Fdd- Marszalka i z uwag tegoż nnd tiiemi, uoźna 
Bobie arobii; dokładne, tediniujinc pojene o ti'in ałynni^m 
obtgżcuiu i o epoGobie uwczcEnym brania i broniunia twierdz. 
Wysolti umysł Montecuouolego nudiyu tyiu żywym, nietital 
polemiczne Dl rozprawom wartośó oiepoapolitą. Zobaczyć £r- 
rori nelT titiaco di Skttitio t Eiiratto ilalłe lHU-iv. di Soif 
cłtes. WlasuorcoEiiie przez MoDteGUcuolego. W arch. wojny. 
Międky dok. Kr. XUIJ. 
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(GzyanoBci wojenne LnbonurBkiefro w Pnuaołk). 

W czasie kiedy Jenerałowi Soocbas tU si§ powodziło pod 
Szczecinem, oduoail ŁubomirakJ, IcUrego osobliwie aienawidzil, 
Łoaczne zwjoicztwa w Prusacli. Wojpę w tśj prowiocji pragnął 
Jan Kaźmierz pai>ierai5 wszelkiemi silami, ale nastały trudno- 
ści Z6 strony skontedurowanego wojska kwarcianego, porijżnio- 
oego z Łubomiiakim (przeznacz osy m do Prus), ktiłremu zarzu- 
cako, że dwa /, sobą nisz^^odne urzfjdy W. Marszałka i Hetmana 
polnego piaatuje. Przybył on uproszony od Kt6l&, ale w pole 
wyjść nie cliciał, nim Bołiie upewni utrzymanie wojska i po- 
tuebną arlylery^ otrzyma, a piomędzy i żywności nie było. 
Ora:£ ubciuł si^ Lubomirski dowiedzieć!, o ile od jego rozka- 
ióv/ h^diii zalecało wojsko auBtryackie; to jui stanęło na miej- 
scu zbioru w Nieszawie. Wyjazd (..'3go Lipca) Lubomirskiego 
do obozu nie przyspieszył wyprawy do Prus. bo brali pienię- 
dzy i żywności nie ustawał. Wojsko uustryackie cierpiało naj- 
większy niedostatek, było nawet w części bsz broni. Jan Ka- 
zimierz nie miijąc jej podostatkiem dla własnego żołiiiem. 
aie mi!>gł dostatczyi! orgia AuciLryakom i ujrzą) się zmuszonym 
podziękował! 'is, pomoc korpusu Stabrcmberga, iiwloiizcza, ia 
ten był ułaioayin t samój piechoty, a Polsce po buncie Kwar- 
cyanów osobliwie jazdy było potrzeba. 

Królowej doniesiono z obozu szwedzkiego, że Karol aie 
uŁwrze pokoju, jak długo będzio miał nadzieję, że Prasy za- 
tnymat! zdoła. To było nową pobi^dlią dla Dworu polskiego 
spie^zyi! się z wypra-w^i pruską, lecz wszystko paraliżowali 
skonfederowani Ewarcyanie, mimo, 2e EriJl do Prus nie od- 
jełddtal, lecz związek zaspokoił! asilował. Wszelako nie usta- 
wało zuchwalstwo Konfederatów, staczali oni krwawe bojo mię- 
dzy sobą, wzmacniali się przybywającymi z korpusu Czarniec- 
kiego, a we Lwowie gdzie traktowali z Komiayą przezuacsoną 
do icb zapłacenia, wydarli Magistratowi klacze i zajęli miasto ') 
„dla Bwegc* bozpieozetistwo." Nadto odgrażali się, l6 Daw«t 
po odebranej zapłacie tylko od komendy K1ÓI& zawisłymi by<f 



') Fragstdn, rclatio ad Itnperutoran. Yara. HS Aug. 1659. 
O ryg. w wrcb. Ł^a. 
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chcą, wnzakie oraz zostawać w konfedftrał^yi prngną. Dopiero 
po odebraniu as.hlyto6c\ ZEt cztśry ktrurtaly, za pierws/y w go- 
towifDie, za drugi w towarach i broni, za. trzeci i csnarty 
w asygnacyach, oraz po wzięciu darowizoy po 10 zl. na Ttonia, 
uspokoili się Kwarcyanie groźf^c jednak, że giJyby tyra waruo- 
tom nie uczyniono zadosyc!. wrficą znowu do koofederncyi pod 
obecnym (dawnego złożyli) Marszałkiem Jaskólskim. 

Cale wojenne położenie Polski wymagające użycia sil 
wielu, było przeszkodą do wyprawy pruskiśj. Car oblegał Wi- 
tów i Konotop, pierwazego bronił Sapieha, drugiego Wycbow- 
ski •)- Litwini prosili usilnie o pomoc i aby Król maj^oy 
wyjechaci do Pras oaobikie stanął na ich czele % Wpraw- 
diie zajęli Polacy Mitawę {w Eurlandyi), lecz nie zdobywszy 
zamku, opuścili miaBto, kt<1re znowu obsadzili Szwedzi. Wy- 
obowski z Tatarami odniiisl: zwycięztwo pod Konotopem (7.a 
Kijowem) 8000 Moskali na placu położył, 4000 pojmał ") wraz 
z czterma kniaziami, kŁ(łrych Tatari^y potćm zamordowali. Jeńca 
znamienitego i U cboriigwi zabranych Moskalom, ofiarowali 
Kozacy KrOlowi w imieniu Wychowskiego *). Ale właśnie, aby 
z tych zwycicztw korzystai*, Cara do pokoju skłoni^ było po- 
trzebnem wojsko na Ulciainie i Litwie. Słowem, na wielu pun- 
ktach naraz prowadziła Polska wojnę, przychodziło wific j4j 
z trudnością zdobyłJ się na nową. Wyprawie pomorskiśj, na 
ktfJrą juź zezwoli! Kr<il, przeszkadzał zawsjo Elektor. Usiło- 
wał OD Cesarza od ni£J odprowadzi^!, a do Jana Kaźmierza, 
ktrfry Czarnieckiemu do Pomorza 2000 jazdy wysłatf kazał, 
napisał, ie Cesarz prawdopodobnie od tśj wyprawy odstą,pi '), 
co Jana Kaźmierza do powtdraego wezwania Czarnieckiego 
skłoniło. Dwiłr polski i ;instryaccy Posłowie mieli Elektora 
w podejrzeniu, że dla tego wyprawy pomorakiSj nie chce, po- 
nieważ pragnie do pokoju Danii zeSzwecyą należeli '). co Króla 
nie mato smuciło. Oraz spoatrzetono, że Horerbock okazywał 
w obec Kriila, Krtflowśj i austrjackich PoałiSw mni^j ufności 

*) Kollowrath et Lisola reiatio, Varsot: tO Julii 1C5!). Oryg. 
w arch. tajn. — = ') Idem. 3 Aug. — ') Fra«)st/:in, rdałio 
aA Imp. 29 Au-3. ie,55. Oryg. taraża. — *) Kollotora/k ef 
Lisola. 16 Aug. 1659. Oryg. tamie. — *) Eiedor brand. 
Segi ^hniae. In Castris ad Ooldingen in Jutlandia Sfi Ju- 
lii 1^59. Kopiu aut. tamże. — °) Kolloter. r.l Lisola reia- 
tio. Vars. 33 Aug. 16S9. Or;(f. tamśa. 
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nUeli pried l6ai. GadatUwo^ó f oska bglenderskiego wzmocDiln 
podejrzanie w stamyslach elektorskich. 

Wspomniony dyplomata Jan Hoverd, Senator, Poseł nad- 
zwyczajny do Króla polstiego, aby do pokoju 8Ztvedzko-iKilskid- 
go pomagał, przybył do Wa.cszawy ca wezwunie uczynione od 
Jana Kaźmierza przez swego Fosłd w Hadze, Fioocci, ał>y 
Stany iiolenderskie pośrednika do kongresu wyprawiły. Skarżył 
on się, to go Król swym powozem do audyenoyi przywiesi! nie 
kaeal, donodi^it, że tyle znaczy tle ambasador (Legatus), U 
mu się należy tytuł Esceleucyi, nie za^ tylko J. W. Pana 
(IllUi^trisainius), a na co Dwór polski zezwolił, n^j"'*^ członiek 
dobrycłi chęci, lecz nie mógłby nżywaii wielkiej powagi a Szwe- 
dów, akoro ani wymową, ani postępowaniem, ani nawet oka- 
załością wrażenia nie robił" '). Ten wysłannik republiki pra- 
wdziwie kupieckiej nie miał wida<! rutyny dyplomaŁyozDÓj, 
skoro mówiiic w przcJpokoju królewskim z Lisolą o potrzebie 
traktatu uiigday Szwecją i Pułaką aa pytanie tegoż: czenja Pan 
atrudniłe^ ton pokój ogólny przez odrębne układy między Da- 
nią, i Szwecysi? odrzekł: „W traktacie duiiskim będzia zawarta 
trun/.akcya elbląska wcelujćj wyjaśnienia i obejmie ona także 
Elektora i Odauszczaa" ^Zdziwiłem si^, pUze Lisola, nad 
dobrodusznością ') tego człowieka wydającego niezgrabnie takie 
rzeuzy." Bez względu na Elektora dał Jan Kaźmierz rozkaz 
oddziałowi wojaka, aby ku granicom Pomorza pod komendę 
Jenerała Soncbes wyruszyło. 

Podobnie wojsko pod Iiubomirskim przeznaczone do Pma 
w liczbie 12500 ludzi"), a to jeaicze przed napokojeniem kon- 

') „Oum mytte dicendi eł agendi modo neque esUma apparału 
apptausuin sibi cMJiciłiart: niklur." Eallowi: et Lisola rda- 
tio. Tars. 19 Julii lf>59. Oryg. w areh. tajn. — ^ „óbsłu- 
pni ad httjus hominis ingęnuitakm...." KoUowr. el Lisola 
rglatio. Yars. S3 Auff. 166'J. Oryg- tamże. — ^ Lista mi- 
llti<ie deatihatM ad Eipedit, itt rntsaia: 
Juzdn: i izwiiórtwy (<rułiortEis) niemieckie Króla . . SOO 
pułk MnrHznłka Lu bo marskiego niemiecki . . 1000 

Kuiiclerza dwa szwadrony 200 

Hussarsów 1 s/wadron . , 100 

puik Zamojskiego 400 

20 szwadronów Koanków polskicli 2000 

razem ..... . . . 3900 
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fedemcyi, w celu awohiieoia Wisły, oblegania Gmdziąita a 
potćm Gfowy, już wyszło ') i % 2000 jazdy aaatryackiij się 
złączyła. Po Bześciodniowóm oblężeniu wzią) ('2»-ga Sierpnia) 
Lubomirski miasto GrudeJE^^ szturmem, pr/y kt(trym większa 
czcŚ<! mieszkańców od ognia i miecza zginęła'). Pożar yocbło- 
nął niemal nszystkie domy, oazcz§idxił tylko 15; mbuDek do- 
piero nazajutrz zagroianiein kary Śmierci wstrzymali zdołano. 
Komendant cofnął się z załog^ą do zamku, lecz sami Szwedki 
otworzyli Auetryakom bramy. Wiele amiinicyi, 30 dział i inne 
potrzeby wojenne dostały się zwyciczcftm. W kriitce potom 
opaScili Szwedzi Tczewo zoiszczywszy fortjfikacye i most na 
Wisie. Lubomirski wyruszył do wielkiego Werder, zk^d 3i$ 
nieprzyjaciel (700 ludzi) do Elbląga, w części do Mulborga 
schroniK Trzymali Szweda w Prusach jes^icze Brodnico, Mal- 
borg, Elbląg. Ontew i Głow^; Brodnica si{> poddała (w Gru- 
dniu), Malborg oblegul Lubomirski. Głowę /.aś GdańsKCzanie 
wsparci od królewskiego wojska. Świetuie się powiodła kam- 
pania pruska, Lubomirski nabyt nowój sławy. 



Oiti^ciwszf 400 — 500, co do Pomoria, niokfrórsy 
do Korlsndyi wyszli, zostanie ledwie 3000 jnzdy. 

Dragonów: 1 pnłk Króla 1000 

„ j, Eonie cpolsldogo . 400 

Lubomirskiego 300 

razom 1700 

Piechota: Pułk Generała Grodsicdciogo 1000 

„ Grodhausa 1000 

„ Butlera 1200 

„ Zamojskiego 1200 

„ Mamsalka 1400 

„ krtilewski Wolfa 1000 

„ Morsztina 1000 

raaem .... . . . 7800 

Suem 12.500 ludzi. 

') Kollowrath e.l Lisóta rdatio. iS Aug. 1659. Oryg. w arcŁ. 
tnjn. — ") „Graudentium.... cemit fwon ohsirlmHum cnf-sis 
ad intemecionem eliam ch-il/Hs." KoUoiPfałh cl Lisola. Yars. 
€ S^t 1659. Oryg. tamiie. Lengnkh VII, 138. 
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(Openc^e Sprcyaiierseiiców w Pomorzu izwedskićm i wPnuBcb). 

W ciasie czTOno^ci Jenerała Souches pod Szcjecinem, oi« 
mogła wiele zrobić gfówna armia ; piechota od <niiii miesięcy 
bojftm, mamami i niedostatkiem znuioaa i wvciei^czona. nie 
zaatate ta tynaoki. Tę Jedynie w Melcleinburalfietii mogła 
podctaa zimy iB»\eii armia, zatćm nałeiało jćj, j«źli do Icra- 
jów cesarskich wracai! nie minia. Kająt! stnnoirislco nad rz«ł[ą 
Pena. W Łabićm położeniu było oblc<tenie Szaecina, mając«go 
silne fortjfikaeye i liczne mieszczai^stwo, nieroztropDĆm *) i 
nawet niepotrgelinśni, wzięcie bowiem tej twierdzy nie wjmo- 
cniłob; b,vnajranićj stanowislca nad Fena. za^ wzięcie miejsfi, 
które panowanie nad tą rzekit alatwiały, n. p. zdobycie twierdzy 
Demin zdołałoby ^noutraliiowiić Szczecin i to miasto, gdyby 
Anklaro i Wolgast upadły, musiałoby sig poddać! samo. Wzięcie 
Anklam zaniedbał sam Souełies. uderzenie aa Wolgaat stało 
siQ brakiem statków niepodobnym, wreszcie główna armia nie 
była doS(5 lianą, at)y jednocześnie stanowiska nad Pena zabie- 
raiS i Wulgaat szturmowad Wyszła t^ż z pod Greifswald (w no- 
cy 16go Paida.) przeciw Siwedota w StraUund i stanęła przy 
Fraaensborg i Richtonberg"). Nieprzyjaciel co niedawno z pifl- 
Giu pułkami jazdy i dragonii pod Wrangłem z Oanii przybył, 
utwierdził się w Stralsundzie i wluSnie dniem przed nadej- 
Sciem Sprzymierzeńców wyszedł z większa częścią jazdy i z dra- 
gonia z miasta, aby na jakie stanowisko wojsk sprzymlenonych 
n3pa^(5. Zaledwie się od schwytanego patrola dowiedziano, £e 
Szwedzi 2 miasta wyszli, gdy w tśm ci wrócili i od razu na 
Sprzymierzeńców natarli. Wszelako zostali Szwedzi zupełnie 
pokonani, w części polegli albo -lostali się do niewoli. Tylko 
kilku schroniło się pieszo pod zasłoną zmroku na błota, lecz 
i tycb nazajutrz pojraauo '). Spanckau. zamek mający cztery ba- 
stiony kamienne, został wtenczas przea Sprzymierzeńc(iw zajęty 
poczym znów było wojsko nieczynneni. 

') Errori commessi nella ddiber. e neW essecus. dtW asscdio di 
Stetlino. Mear. di. Montfcuc. Orydiiiuł w nrch. wojny. — 
') Scltiller's Berkkt. — ") Montci:iKmU. Catupo dei Colle- 
niati a Riehtenberg. 17 Otfah. 1659, Oryg. w aroh. wojny. 
Między dok. Nr. XLIV. 
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Podczas t^j DieczjnnoSci nalegał Montecucuoli, aby aif 
unuSwioao o kwatery zimowo. Foniewai uiepi'Zf]acieI fotiiadał 
Greifswald, Wolgast i AnkUm, nie iiyło podobDem umowa-i 
bezpiecznie miedzy Penną i Morzom bultyckiem. Dla tego 
pragnął Teldniarszaiek zostawali tu liliiżśj, spotnebowaii ży- 
wność, aby się chleb nie przyjacielowi niedostal; tę propuiycyfi 
pr/yjąl źle ESektor, lękał sig, f.e we wlnsnycli krajach bgdzie 
inosial ży»ii! swe wojsko i dal dc poznania, i.e AusŁryacy mają 
więcej ochoty do kwater , niżeli do b»ju ')■ Podejrzenie było 
niesłuszne, bo Auatryac; w każdym czacie byli golowi uder^yd 
Da jakąkolwiek twierdzę z rozkazu Elektora. Ale sum Klektor 
robił trudności, więc ani na Anklam, ani na Demin i Wolgast 
nie uderzono. Zg:odzono się nareszcie atakować Anklam, Spair 
przeszedł ju2 z piechotą i artyleryą, (2-* Paiidz.) Penng w Loits, 
gdy Montecutiuoli zwrócił uwagę na blisho^d twierdzy Demin. 
Wyprawiono rokonasans, przokonano się, £e plac silnie utwier- 
dzony, ale jednak doń sig ibliiyC, stanowisko zają,ć i aprosze na 
sachem, az do tbsy prowadzić mo2na '). Nadto otrzymał 
ADklam pomoc, więc oblężeniu Demina dano pierw a^-eństwo. 
Obiedwie twierdze panują nad przejęciem przez Pennę. podo- 
bnie Tribsees, Łoitz i Damgarten, ule te ostatnie nie zaręczają 
bezpiecznego przejęcia z przedniego Pomorza ku Stralsunduwi. 

Z tych powodów zwrócono szczegAln^ usilnuśi! ku wzięciu 
Demin, gl<3wnie dowodził oblsżenism brandeburakl Feldmar- 
szałek Sparr. Jednocześnie oblegali Sprzymierzeńcy mniejszą 
twierdsg Uokcnuund. Spiesznie postąpiły prace aś do fosy, 
baterye usjpauo przy coutre-atcarpe, jazda strzegła okolicy, 
przeszkadzała przybyciu pomocy i żywności. Jenerato wie szwedzcy 
Arenson i Fersen, którzy już po Admirale Wrangel z piechotą 
i jazdą do Pomorza przybyli, nie zdołali przeszkodził! oblega- 
niu, nie wystąpili do odsieczy. W koiicu Paifdziernika poddała 
się twierdza Uckermund na łaskę i niełaskę -'). 

Demin bronił się dłu26j. Śniegi t zimna przeszkodziły 
pracom oblc^.niczym. Dopiero 21-go Listopada poddało aif; mia- 
sto- Było ono wybornie utwierdzone murem, wieżami, bastyo- 



') Schi/fers Bericht. — ") itid. — *} Mankeucuoli. Cam^o dei 
Colley. a Sartb- L'ttttiMO tCOl(<i(>. 165lf. OrygiiisJ w orcli, 
wojuj'. Międsy dok. Nr. XLV. 
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nami. palisadami i t. p. bronione. Cała tnierdza leżała zd- 
pftłnie n inoc^aiuch i tylko jedoti przystąp miała '). 7jaii*gę 
szwediką w]int>i<ząc% 400^500 ładzi od !)i't> wadzono do Stral- 
sunda. 

ZwjfcięzŁwo pod Demio vryna||i;rod£ito klęikg poniesion4 
pod SECiecinem *). Po wzifciu twierdzy Demin stali się Sprzy- 
mierzeńcy panami stanowiska nad Pponii. i do dalnych zdo- 
byci na Szwedach czyli to obecnie, czyli i wioro% dątyć mo- 
gli, Szwedzi zii byli ki^aieoi w miejscacli, które jeszcze 
w tych stronach najmowali. Wyprawa pomorska nie bjla więc 
bei rezultatu, wojsko boniem nie mogąc się wyiywid w Hol- 
zacyi mogło w blizkoki Pomorza znaleźć utrzymanie, Dania 
aic przcstula akarzyć, ii ją Sprzymioriodcy uciskają, Siwecya 
zacięła się oswajai^ z myi\% pokoju, a przcdowszystkiem zys- 
kała sława Sprzymicrzeiiców, io się jui Szwecyi niatylko opie- 
rają, lecz oraz praeciw ni4j zacaapnie występują. Dodało to 
odwagi Uolandyi, osobliwie Danii i Die mato się przyczyniło 
do zwycigztwa we Fionii nad Szwedami osłabionymi pomocą, 
którą do Pomorza ciągle wysślali. Klgską prawie jednoczeaną 
pod Neuborg i pod Demin pogorszyło się niezmiernie połoZe- 
Dio S?!wecyi. 

Ale Klektor nie był zadowolniony z wyprawy pomorskiej. 
Na radzie wojenoćj, na ktiSią przybyli Sc.hwerin. Anliatt, Sparr, 
DOrfling, MoiiŁecacaoli , QQti i Platów, nie chciał on dad n& 
piśmie rozkazu, aby wojsko dla znalezienia żywności w Księ- 
stwo me kłem burskie wesiito, lękał się bowiem, że za tu będzie 
odpowiedzialny Niemcom i że zniiw nastąpi, co zu życia Fer- 
dynanda III było, kiedy ojciec elektorski, mimo ie służył spra- 
wie cesarskiej, wiele przez to atraoił. Ody mu aa to odpowia- 
dał Montecucuoli, ie może Cesarz powrotu wojska do Szlązka 
sobie życzy, nniósl się Elektor (Sua AUesza altm-ala) i rzeki: 
Więc mię już opuszczacie; oldż nagroda za wyprawg, ktdrój 
nigdy nie chciałem. Wiemy, że było inaczej, Elektor byl jeden 
z pierwszych, którzy przedtem wyprawy do Pomorza gorliwie 
pragnęli. W ten sposób odpowiedział mu tĆż Montecacuoli. 
Wprawdzie pot^m stawiał Elektor trudności wyprawie, ale gtó- 

'} Monfccfitc. Haypl'pe. (i-rmim 33 Km: IfiCiB. Oryg. w arcb. 
wojuj. Mifday dok. Nr. XLYI. — ") Porria an J^ontecm. 
Pressburff 3 Deceml. IG&H. Oryg. tamśe. 
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Time dlatego, nb/stę odponiodnialnoŚcią Cessr/a z&aionU. Już 
po rozpoczętej wyprawie powtarzał Kloktar. w colu otrzymania 
lopazjch waroDków od Leopolda 1 , ^e ją jedynie dla Cesarza 
podjął, przytaczał Waty z Holaudyi i Niemiec ostriegaj^ice gu, 
aby Austryi nie wspierał, akoro tylu wojnami uiiilawano pae- 
szkiiizU, 2eby nad Morzem baltycbJem stanowiska nie zajęła '). 
1 odtąd nie przestawał się wmIiuć, zamyślał tmweL odiączyć 
się od Sprzymierzeńców '), aie i drngiiij strony jut najwyra- 
:ini^j ztinieprzyjaźniony Łe Szwedem, miiil oni;-, powody do za- 
jgcia Pomorza, kt^re niegdyś do Di>niii brandcbiirskiego nule- 
żalo. WresKoie położenie jego Itrajów nie doKWalalo mu nea- 
tralDcki, a w miastach pom^rsliich ju2 zajętych znajdowała się 
polowa załóg austryackicli. Ztąd ustawała obawa, ieby Elektor 
miał się odłączyi! od Cesarza, albo w Pomorzu rolę obojętni^ 
orJgrjwai!, zwłaszcza że ta wyprawa zriezylii mu przynosić wy- 
raźne korzyści. Wiele winna pruslia uionarcliia jeniuazowi Fry- 
deryka Wilhelma, ale niemaićj Daleganioin to Polski, to Ad- 
stryi na niego i oraz jego zadziwiającemu szczęściu. 

Na radzie wojennej (25go Listopada) ułożoau' załogg ce- 
Borską z Tribsees cofnąć, w ionycli z&i miejscacb zdobytych 
w Demin, Elcmpeoau i t. d. połowę austryackićj i clektor- 
skiój załogi zostawili i wyznaczyli miejsca, z ktńrych żjwaośiS 
pobierać miały, « fortyfikacye Loitz zburzyć, podjazd do War- 
nemfinde dla rozpoznania, czyli wtćj porze oblęgai! ją, Bio2na, 
wjslai! etc. Główna armią, pooiewaJ z t^j strony Penny 7. po- 
wodu braku żywności stać nto mogła. jtostanoHiono wysłać 
w Meklemburskie. DmówioriD się oraz n miejsce zbioru wojsk 
w przypuszczeniu rćinych koDibinacyj nieprzyjacielskich. Ukła- 
dano sobie zdobyć w przyszłej kampanii Wołgast i Anklam , 
poczym Sv.czecin samby łcłaeze oddali musiał, tndzież Griefs- 
walden i Wismar, a nawet Briemie zająć, je^li okoliczności 
na to zezwolą. Cztery dni yj Radzie wojennfij przysilo znowa 
do potyczki. Szwedzi napadli na główait kwaterę dwóch puł- 
ków elektorskich , pułki cesarskie, będąca w blizkości, dały 
Ipi«azn4 pomoc, Szwedzi zostali pobici % Zdołali więc Sprzy- 

') Annoł, di Honkcw:. 31 Ottelf. U59. — ") „fu tentalo di 
sfjiararsi da net." Moniec. an P&rcia- Grimm 3 Decembr. 
J659. Oryg. w arch. wojny. — Monk-c. Ud MeketltUlg S 
Dec. 1659. Oryg. taiiiiĆL>. Migdzy duk. Nr. Xi.VJX. 
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nami, palisadami i Ł p. bronione. Cała twierdia lełab 7.a- 
pdlnio w mocjtaradi i tylko jeden piz^stęp miała '). Załogę 
siiredzką wjnosz^teą 400 — ^.'lOO ludzi odprowadzono do Stmt> 
randa. 

Zwycięstwo pod Dcntin wyiiagrodiiło liłęskę poniesiona 
pod Bzceccinom *). Po mięciu twierdzy Dtiniia stali się Sprz;- 
mierzeilcy panami stanowiska nad Ppnną, i do dalszych zdo- 
bycz ua Szwedacli ayli t« obecoie. czyli z wiosną dąty<< mo* 
gli, S^wed7.i tai b}'Ii ćci^oieni n miejscach, kti}re je$£cze 
tt tycb stronneli zajmowali. Wyprawa pomorska nie była więc 
bez rezultatu, wojsku bowiem Die mc^ąc się wyżywić w flol- 
zacyi mugln n l)li£kodci Pomorza znaleSd utrzymanie, Dania 
aif przestała skarżyć, 2o ]% SprzymterKt^iicy uciskają, Siirecya 
zaczęła się oswajaif z myjlą pokoju, a przede wszystkiem zys- 
kała sława Sprzymierzeńców, że się już Szwecji nietylko opie- 
rają, lecz oraz przeciw niej zaczepnie występują. Dodało to 
odwagi Uolandyi, osobliwie Danii i oio mało się przyczyniło 
do znycjęztwa we Fionii nad Siwedanii osłabionymi pomocą, 
kUrą da Pomorza ciągle wysśłali. KIgttką prawie jednoczesną 
pod Neuborg i pod Demin pogorszyło się niezmiernie połoie* 
nie Szwecji. 

Ale Elektor nie był zadonolniony z wyprany pomorskiej. 
Na radzie wojennój, na którą przybyli Schwerin. Anłialt, Sparr, 
Dfirfling, MontecHCuoli, GDt£ i Platów, nie cliciał on dai! na 
piśmie rozkazu, aby wojsko dla znalezienia żywności w Księ- 
stwo mektemburskie weazło, lękał się bowiem, ie za to bgdzie 
odpowiedzialny Niemcom i że znów nastąpi, co la życia Fer- 
dynanda III było, kiedy ojciec elektoraki, mimo że służył spra- 
wie ceaarakiój, wielo przez to utracił. Gdy mu na to odpowia- 
dał Montecacuoli, że może Cesarz powrotu wojska do Szlązka 
aobie życzy, uniósł się Elektor (Sua Altfsza alteratn) i rzekł; 
Więc mię już opuszczacie; otiSż nagroda za wyprawę, którój 
oigdy nie chciałem. Wiemy, że było inaczćj, Elektor był jedea 
z pierwszych, ktirzy przed tćm wyprawy do Pomorza gorliwie 
pra^ęli. W ten spos<Sb odpowiedział mu tćż Montecacuołi. 
Wprawdzie poŁ^m stawiał Elektor trudności wyprawie, ale %\6- 

*) Montecur. Hauptgu. (irimm 33 Mov. 1€5'J. Oiyg. w arch. 
wojny, Między dok. Nr. XLVI. — ") Poreia an Montecuc. 
Prtsshwry 3 Decemh. 1659. Oryg, Łnóiie. 
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wnie dlatego, aby się odponieomlnością Cesarza za3toni<!. Ju2 
po rozpoczęUj wjprnwio powtarzał Elektor, w cela otr^tyiunma 
lepsnych warunków od Leopolda I, te i^ jedynie dla Ccsana 
podjął, przytaczał listy z Holandyi i Niemiec ostr^egaji^cc go, 
aby Austryi nie wspierał, akoro tjlu wojnami usiłowano \ine- 
azkodziii, żeby nad Morzeni baltyckiem stanowiBka' aie zajęła '). 
1 odtąd nie przestawał się wacliatf, zamyślał nawet odłączył! 
aie od Sprijmier?,eńc(iw ") , aie x dnigićj atioiiy już najwyra- 
]ini^ ZBaieprzyja^Etiiotiy ze Szwedem, uiial uni/, powody do /.a- 
jęcia Pomorza, które niegdyś do Domn brandoburskiego nale- 
żało. WresMie położenie jego krajów nie dozwalało mu neu- 
tralności, a w miastach pomorskich już zajętych znajdowała się 
połowa Koliig austryaekicb. Zt^d ustawała obawa, ieby Elektor 
miał się odłączyć od Cesarza, albo w Pomor/.u rolę obojgtnii 
odgrywać, zwłaszcza że la wyprawa zaczęła ran przynoBić wy- 
raźne korzyści. Wiele winna pruska monarchia jeniusiowi Fry- 
deryka Wilhelma, ale niemuiój oaleganioni to Polaki, to Au- 
atryi na niego i oraz jego zadzJniająi^erau szczęściu. 

Na radzia wojennćj {25gt> Listopada) utciżout; zalogc ce- 
sarski; z Trihsces cofo^ć, w innych zaś miejacucL zdobytych 
w Demin, Klempenao i t, J. poltiwg auatryackii-j i elektor- 
Stiój zaloyi zostawić i wyznaczyć miujsca, i którytb żywność 
pobierać miały, ji fortyfikacye Loitz zburzy<i, podjazd do War- 
nemńade dla rozpoznania, czyli w t^j porze oblęgaiS Ją można. 
wyalać etc. Olitfwną armią, ponieważ z tiij strony Penay z po- 
wodu braku żywności stać nie uiogla, postanowiono wysiać 
w Meklemburskie. Umówiono sig oraz o tnicjsco zbioru wojsk 
w przypuszczeniu róinych kombinacyj nieprzyjacielskich. Ukła- 
dano sobie zdobyi! w przyszłej kanapanii Wolgast i Anklam, 
poczóm Szczecin samby kluczei oddad mnsiał, tudzież Oriefs- 
walden i Wismar, a nawet Brzemię zająć, jeźli okoliczności 
na to zezwoln. Cztery dni pn Badzie wojetiniśj przyszło znoiwu 
do potyczki. Szwedsi napadli na gł(Sn'Q4 kwaterę dwóch puł- 
ków elektorskiob , pułki cesarskie, będ^oe w bli^ko^^ci, dały 
spiesz(4 pomoc, Szvedzi zostali pobici "). Zdołali więc Sprzy- 

*) Annot. di Montecac. 31 Otłob. 1659. — '^ »/■« ientato di 
separarsi da noi." MonCec. an Porcia. Grimm 3 Dtxembr. 
2659. Oryg. w arcli. wojny, — Monice. Nd Mclcelburg 8 
Dec. 1€59. Or>g. tamże. Migdzy dok. Nr. XLVU. 
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aami, palisadami i t. p. bronionfl. Cała twierdEa leiata zu- 
p«)nie n inoisz-arach i tylko jed^n prsystgp mJaU '>. Zftlogf 
szwedzką wynoiizącą 400—^00 ludzi tidiiiowad/ono do BUal- 
sundit. 

Zwycięstwo pod Demin wynagroiliito klęskę poniesiooą 
pod SzcMciiiom ■). Po wzięciu twieroizy Demin stali fiic Sprzy- 
mierzeńcy panami stanowiska oad Penną, i tio dalszych zdo- 
bjcK na Szwedach czyli to obecnie, czyli z wiosną riąty^ mo- 
gli , Szwedzi i»i byli ściJoieni w miejscach , ktijre jeszcza 
ff tyi-b stronach Kajmowali. Wyprawa pi)inorsk& nie była wifc 
bei rezultatu, wojsko bowiem nie mogąc się wyżywić w Hol- 
lacyi nuigło w biizkości Pomorza itnalefid utrzymanie, D&am 
Bif przestała skanyii, że jf^ Sprzymicriońcy uciskają, Szwccya 
zaczęła się oswajaj /. myśtf^ pokoju. & przodawszystkiem zys- 
kała sława ISprzymierzeiiców, ie się ju£ Siwecyi nietyłko opie- 
rają, lec?, oraz prieciw nićj zaczepnie występiy*. Dodało to 
odwagi Holandyi, oaobliwi« Danii i nie mało aię przyczyrillo 
do zwycicztwa we Fiooii nad Szwedami osłabionymi pomoce, 
kbtr^ do Pomorza ciągle wysyłali. Kluską prawie jednoczesa^ 
pod Meuborg i pod Demin pogorszyło się niezmiernie połoie- 
nie Siwecji. 

Ale Elektor nie był zadowulniuny z wyprawy pomorskiej. 
Na radzie wojennśj, na którą przybyli Schwerin. Anbalt, Sp&rr, 
DCrfling, MontecHcuolt, QDtz i Platon, nie cliciał on dai! na 
pijmie rozkazu, aby wojsko dla Knalezienia żywności w Esię- 
stwo meklemburskie wesoło, Igkal aię bowiem, ie za to bgdzie 
odpowiedzialny 'Niemcom i Że znów naatąpt, co za życia Fer- 
dynanda III było, kiedy ojciec elektoraki, mimo że służył spra- 
wie cesarskiej, wiele przez to utracił. Gdy mu na to odpowia- 
dał Montocacuoli, że może Cesarz powrotu wojska do Szlązka 
sobie 4yflzy, uniósł się Elektor (Sua Altezza alterata) i rzekł: 
Więc mię już oposzczacie; otóż nagroda za wyprawę, którśj 
nigdy ule chciałem. Wiomy, te było inaczćj, Elektor był jeden 
2 pierwszych, którzy przed tśm wyprawy do Pomorza gorliwie 
pr^nęli. W ten sposób odpowiedział mu tśi Montecucuoli. 
Wprawdzie pot^m stawiał Elektor trudnoki wyprawie, ale gł(ł> 

') Montecue. łtaitpt^ii. Grimm 33 Kov. 1S69. Oryg. w a»h. 
wojny. Mi^day dok. Nr. XI,TI. — ') Porcia an SfontwMG. 
Pre^burg 3 Decettib. 1659. Oryg. tam^. 
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waio dlotago, aby się o<lpov7ied7.ia1naiviii Cesarzu zasł^iiiit^. Juł 
po rozpoczętej wyprawie jiowtuaat Elektor, w celu otr/jiunnia 
lepszych warunków od LeopDliia I , łc jn jodynie dla Uesaria 
podjiii, przytac^at Uaty z Ilolandyi i Niemiec oatrze^ające ga. 
aby Auetryi nie wspierał, skoro lylu wojnami iisikiwano prze- 
szkodził!, 2eby Did Morzem biiltyckicm stanowiska' nit- /ajijla '). 
I odtąd nie prseatanal 3ig wachad, zamydla) nawet odl^uKytS 
się Oli SprKymiBrneńców "), nie 2 drugiśj strony jui nujwjrt- 
inU] ziiiiic|)r/,yjaiiniony v.e Szwedem, miał ora/, powody do za- 
jęcia Pomorza, ktiłre niegdyś do Domu b rundo burskiet^o nde- 
żało. Wreszcie położenie jego krajów iiiL* duKwaliiło am neu- 
tmlności, a w miatituch pomurskicłi ju2 icajętycłi zuujdowałasif 
połowa zal<jg austryackicb. ZŁqd usitawyłu obawa, ieby lilliikłor 
miał Mię odt4Czy<! od Ceearxa, albo w Pomorzu rolę abojętn;^ 
odgtywat!, zwłaszcza 2e ta wyprawa zaczęła mu przynosić! wy- 
raźne kornymi. Wielo wiuna prusku manarcliia jeniuszowi Fry- 
deryka Williolma, ale iiiemaiAj naleganiom to Polski, to Au- 
stryi na nioi^o i oraz jego zadziwiig^cma Bzczcjciu. 

Na radzie wojennej ('25go Listopada) nłożoDo załogę ce- 
saraką z Tribsees cofnąć, n innych ia6 miejscach zdobytycli 
w Demin, Eleinpenau i Ł A. połowę aiistryacki^j i eUktor- 
akiój załogi zostawili i wytincY.^ó niiejsta, i klórycii żywnoW 
pobierał! miały, n fortyfikacye Lott?, iluuzyi, podjazd ilu War- 
nemfmde dla rn^poKnania, czyli w tćj porzii oblfjgiu! J4 mużnu, 
«yBla(5 bŁc. QllJwn^ armit^, ponieważ £ Łój atrony Penoy z po- 
wodu brakn iywoodci stai! nie mogła, postanowiono wyslai! 
w Meklembarskie. Untówioiio sig ora'z o miejsce zbioru wojsk 
w przypiiszczoniu rółuych kombinacyj ni sprzyjacie la kicłi. Ukła- 
dano sobie adobyti w przyszU^j kampanii WotgasŁ 1 Anklain , 
poczym Szczecin aamby klucze oddaiJ musiał, tudzież Griefs- 
walden i Wismar, u naw(.>t Brzemię ziu%<!, jeslli akolicznoki 
na to zezwolą. Cztery dni |.h> Itadzie wojennej przyszło znowu 
do potyczki. Szwedzi napadli na gldwiią kwaterę dw6cb pot- 
kdw elektorakich . pułki ceaariłkift. bcdi^ce w blizkości. duły 
spieszną pomoc, Szwedzi zostali pobici '). Zdołali więc Sprzy- 

') AnTwC. di Montecuc. SI Otłob. 1659. — ") „fit tnUato di 
sty>ararsi da noi." MonUc. an Parcia. Grimm 3 Detemhr. 
1G5S. Oryg. w arch. wojny. — Mont^c. Nel Mckf.llurff H 
Dec. 165!/. Oiyg. tamsio. Międay dok. Nr. XL\U 
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mmi, pnllsadtiDi i t. p. bronione. Cała Uierdta leżała 7.a- 
ptłoio w n)oc;araeh i tylko j<den pncystęp raiaU '). Zalogf 
azwedzką wyDOSicąc^ 400 — aOO ludxi odpiowudzono do Stral- 
sunda. 

Zwycięstwo pod Domin wynagrodziło klęskę poniesiona 
pod S^Mcinem *). Po wzięciu twierdzy Demin 3tuli się Spray- 
mierieńcy paiiacni stanoniaka oad Penną, i do dalszych zdo- 
byci na Szwedach cnyli to obecnie, ciyli z wiosnii dążyd mo- 
gli , Szwedzi zaś byli ścijnieai w miejacach , kiire jeszcze 
ir tycb sŁronacl Kajinonali. Wyprawa pomorska oie była więc 
bea reinltatii, wojsko bowiem nie mogttc się wy?.ywi<i w ITot- 
zacyi mogłn w bitzkości PomorTia znaleić ntrzyoianie. Dacia 
się przestała skarżyć, U ją SpriymieriiĘillcy uciskają, Szwecya 
zac/ęła się oswajad z niyślą pokoju, a przede wszy stkiem zys- 
kała sława Sprzymierzeńców, że się już Szwecyi nietylko opie- 
rają, lec7. oraz przeciw niej zaczepnie występują. Dodało to 
odwagi Uotaudyi, osobliwie Danii i oie małe siQ przyczyniło 
do zwycięztwa we Fionii na.d Szwedami osłabionymi iiomocą, 
kbjrą do Pomorza cią,g1e wysyłali. Klęską prawie jedDOCzeaoą 
pod Neuborg i pod Demin pogorszyło sig niezmiernie położę- 
oie Szwecyi. 

Ale Elelitor nie był zadowolniony z wyprawy pomorakiśj. 
Na radzie wojeanśj, na kl6\% przybyli Sehwerin, Anbalt, Sparr, 
DArłling, MontecHcnoli , Q6ti i Fiatów, nie chciał on dac! na 
piśmie rozkazu, aby wojako dla znalezienia żywności w Księ- 
stwo meklemburakie weszło, łgkał 319 bowiem, ia za to będzie 
odpowiedzialny Niemcom i że zn(1w nastąpi, co 2:1 życia Fer- 
dynanda ni było, kiedy ojciec elektorski, mimo ie służył spra- 
wie cesarskiej, wiele przez to utracił. Gdy mu na to odpowia- 
dał Montecucuoli, że może Cesarz powrotu wojska do Szlązka 
&obie życzy, uniósł się Elektor (Sua AUezta alteraia) \ rzekł: 
Więc mię już opuazczacie; otóż nagroda za wyprawę, ktiórAj 
nigdy nie chciałem. Wiemy, że było inaczćj, Klektor był jeden 
1 pierwszych, którzy przedtem wyprawy do Pomorza gorliwie 
prag'Dęli. W ten sposób odpowiedział mu te2 Montecaeuoli. 
Wprawdzie potdm stawiał Elektor trudności wyprawie, ale gló- 

') Monteew. łlaupłgu. Grinmt 23 Not: lf>!i9. Oryg. w arcli. 
wojny. Między dok. Nr. SLVJ. — ') Ponia aft MonUcuc 
Pre^alśurg 3 Dciemb- 1659. Oryg. tamże. 
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wnie dlatego, aby się odpowiedzialnością Cesarza zasłoni*!. Ja2 
po rozpoczętej wyprawie powtaraal Elektor, w celu otrzjiTiiinia 
IfipBzych warunków od Leopolda I. ie i^ jedynie dlu CeiJa.rza 
poĄjąl, prijtaczai listy z Holandyi i Kieniiec ostrzegajiit* g^^ 
aby Auatryi nie wapieial, skoro tylu wojnami iisilowapo przt- 
SKkodziii, ieby nad Morzem baltyckiem stanowiska- nif zaj jiii '). 
I odtąd nie przestawał się wacbai!, zamyśla) naw«t odłączyd 
się od SprEymierzeńców ''). aie i drugifj strony już najwyra- 
iaiij zaniejjrzyjażniony ze Siwedem,, miał ora* powody do za- 
jęcia Pomonia, btdre niegdyś do Domu brandeburskiego nale- 
2ało. Wreszcie położenie jego krajów nie do^n^alaio mu nou- 
ŁralDO^ci, a w miastach poiuorskich ju2 zajętych zuajdowata się 
potowa zaióg austryackich. Ztąd ustawała obawa, żeby Elektor 
miał aię odl^ciyi od Cesarza, albo w Pomorzu r\)\^ obojętu:^ 
odgrjwa(!, zwłaszcza że ta wyprawa zaczęła ma pr/ynoaiiS «y- 
T&iae korzyści. Wiele wiana pruska monarchia jeniuszo w i Fry- 
deryka Wilhelma, ale nieoiuićj naleganioui to Polski, to Au- 
stryi ua niego i oraz jego zadziwiającemu sżcz^^l-Iu. 

Na radzie woje^nnćj (25go Listopada) ułożono załogę oo- 
sarską zTribsee.^ cofnąć!, w innycb z&ś miejscach zdobytych 
w Demio, Elcmpcoau i t. d. połowę austryackićj i elektor- 
skićj załogi zostawili i wyziiuczyt! niiujsca, z którycli ijwaość 
pobier&Ć miały, « fortylikaoye Loitz zbur^yd, poi^azd do War- 
nemunde dla roxpo£Dama, c/yli w tćj porxe oblegać j^ można. 
wj8la(! etc. Główną armieł, ponieważ z Łćj strony Penuy r, po- 
wodu braku żywności sŁaó nie mogła, postanowiono wyała^! 
w Meklembarakie. Umówiono się oraz o miajace zbioru wojsk 
w przypuszczeniu róinych kombinacyj nieprzjjacielskicłi. Ukła- 
dano sobie :',doby(! w przyszłej kampanii Woilgaiit i Anklam, 
pocEĆm Szczecin samby klucze oddad musiał, tudzież Griefs- 
walden i Wismar, a nawet Brzemię zajad, je;ili okoliczności 
na to zezwolą. Cztery dni po Radzie wojennój przyszło zhdwu 
do potycski. Szwad&i napadli ua główną kwaterę dw6cb puł- 
ków elektorskicb , pułki cesarskie, bodące w blizkoSci , dały 
spieszna pomoc, Szwedzi zostali pobici % Zdołali wifjc Sprzy- 

Annot, di Montecuc. 31 Oftofr. 1659. — *) „fn teniato di 
seporarsi da noi.^ Monice, an Pomia. Grinan 3 Decemhr. 
1659. Oryg. w arch. wojny. — Montec. Nel M^chHbwfl 8 
Bec. 165y. Orjg. tamże. Migdzy dok. Nr. XLVII. 
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mifltTcdcy waioe twierdse w Pomorza zdoby^f, ir otwartym pola 
uirsze Stweddw pokonać. 

Po odjeidKie Elektora wyruszyk gMwna armia pod au- 
stryackim Feld-Marszałkiem na kwatery zimowe, dobrze wpnói 
obaadiiwszy przejęcia przoz Feouc i miejsca zdobyte w Po- 
monu *)■ Z rotkszów wydanych od Feld-Mai-szalka do r^tajch 
pałktSw widać, ie kwatery zimove nie byty wypouzynkiem dla 
wojska, leci wymagały jego ciągłej gotowości do straży i do 
obrony, a nawet do kiokdw zaczepnych. 

Jednocześnie powod/ilo się dobrze Sprzymierzeiicom na 
innych punktach. Do ważnego rwycig/twa w Atonii należeli 
Cesarscy pod komendii van der Nath i oddział PolakcJw. Jaa 
Eaźmierz kazał Gosiewskiemu obserwowati Duglasa w Inflan- 
tach i w Kurlandyi, a jednocześnie operowało wojsko polskie 
przeciw Moskalom, co z Kowna zagraialt Mazowszu i Podla- 
skiemu. Polu<:y wsparci wojskiem austryacki«m w Prusach . 
oblegali Głowę, to jest twierdzę wyspy Holm, i oraz oblegali 
Malborg. Ta twierdza miała rozlegle iitwierdienia, ws/ysŁkim 
podołaif nie mogU Polacy, wroszcie cierpiąc aędzę niezmiernĄ 
ociekali z wart, przez co sig wojsko xmDiej3zało; niełctóre pułki 
500 — 600 Indii wynoszące, apadty <lo liczby 300. Podobnie 
cierpiało nędzę wojsko auatrjaokie, żołnierz stal w fosach for- 
tecznych (Lau/p-ćibeii) po kolana w wodzie, 'iiie miał ni ży- 
wności, ni drzewa"). Heiater wyjechał do Króla (komendę zo- 
stawił Pułkownikowi Khnig), lecK nie otrzymał żywności, więc 
wzrastał niedostatek coraz dolegliwszy w porze ziruowŚj. Au- 
atryacy żywili się pmta mięsem. Polacy rtawet ludzkiśm. 
Według autentycznego doniesienia Jenerała Eeister rzucili si$ 
Polacy, głodem rozbestwieni, w liczbie czterech na pifitego, 
zabili go i zjedli ^). Nie było nadziei zdobycia Malborga, zkąd 
Szwedzi robili czgste wycieczki. 



') Mołifćc. m lYince de Condi. Parhim 30 Dec. i6S9. Oryg. 
w bi'c1j. wdjny. — ') Obrisłcr Khnig an FZM. So^ichcs. 
Marienburg l'J INoP. 1059. Oryg. tumie. — ^) Takie okro- 
f uojci na pierwszy i-sut oka niepodobue, wydarzały sig nie- 
raz, niestety! w czasie wielkiego głodu. Mamże przypomnieć 
own reiitlt^' , co zabiła wlnsne dziecię, aby posiKć iuue z głodu 
uraieriiJĄco''' Jenerał oie byłby się ośmielił donosić CcHarKowi 
a fałszach. Modlitwa: „od powietrzu, głodu, ogniuiwujuy 
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Lepiej postępowrilo oblężenie Ołowy. Polacy i Ansiryacj 
Btancli w miejscu, gdzie eic Wisła i Nogut dziolą, naprzeciwko 
Mootaaerspitze, tak że ich od t^zwedów tylko Nogat przedzie- 
lał '). Po przybycia kilkuset Braudebarczykijw zacKęli Polacy 
robitf przygotowania do s^ttiriuti. Po kilkatygodniowŚin oblęże- 
niu pod komendą Marszałka Lubomirskiego poddali sig Szne- 
dRi; Giowa bjla .,najgit5wnieJ8Z% twierd^ij w Prusach-' *), bro- 
nioną od trzech pulkdw piechoty, dwdch jazdy i dział wielo 
pod wodz^ Jenerała. Lilienatroem. Wzięcie Otowy zowie Goes 
nielkićm zdarzeniem, bo Wislg oswobodziło"). Skoro poddała 
się Brodnica (Straasburg) nad rzeką Drowenca,*), & Tczevfo 
odebrano Szwedom, posiadali w cal^j Polsco Szwodzi już tylko 
dwa miejsua: Malborg i Elbląg. 

Śrijd tych zwycicztw. do kttlrych się najbardziej p.rzy- 
aynili Anstryacy i Polacy, zatrwoZyla Węgry postawa Tnr- 
kitw. Pokonali oni 5000 jazdy Rakoczego i ścigali ich w gląl) 
kraju '). Cala armia aiietryacka była w owym czasie nieliczną, 
wszystkie kompanie konne i piesze pod Jenerałem Montecu- 
cuoli i Heister, tudzież stojące w krajacb austryackich nio wy- 
nosiły wraz K rekrutami 40.000 ludzi *). Wojslco polskie je- 
szcze maisjsze, zostawało nadto w boja z Moskwą. Ztąd spo- 
glądały gabinety wiederiaki i warszawski z wytcion^ uwagą 
na każdy ruch Turków. Mimo to było w porównaniu ze Szwe- 
cją, ze wszech etron jci^doną, daleko lepsse wojenne poło- 
'Żenie Polski, Austryi i Elektora, osobliwie je^li w przymierzu 
wytrwali i energię Danii naśladować zechcą. 



etc." jeat komentarzem do hietoryi wojennej dawniejazych 
wieków. Zobaczyć IIfister's Berkht an dm Kaiser. 36 J>ee. 
leSii. Międsy dok. Nr. XLIU. 

Heisłer an Monieme. 3U Septeimher 1G59. Oryginał w arch. 
■wojny. — ^) Idem Thorn 37 Dee. 1G59. Oryg. fciimio. ^ 
'•') Kopfnhagm 1 Jfinner JUffO. — *) Heigter oh Montec. 
IUrschau iS Tleeemh. KOjO. Oryg. tamie. — *) Fernrmont 
F. '/.. M. an Montec. Wien 10 I>evtmb. 16iH. Oryg. tnniże, 
^) Armeestand Oesterreicks am $ Mai 10'5S- Oryg. ta-taie. 
Między dok. Mr. XLIX. 
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ROZDZufc rv. 

Syplomatjronw i wejonac itanowiiko Danii w r. 1660. 



(Zgabna interweuoya mocantw morskich w sprawie dońaki^'.) 

Widzieliśmy, źe Sprzymierzeńcy nieraz, z winy Holan- 
dyi, zostawali w ninczynności, a nadto, z tego samego powodu, 
nie zgadzali aif; z sab^ co do sprawy dudskii^j. Dania cierpiała 
ntezmieraie przez SzwediJtF, z jSj opłakanego położenia korsy- 
stali przeciwnicy Fryderyka Ulgo. mianowicie Anglicy zaczęli 
występować jawnie za Szwecyą. Sekretarz Stanu rzekj w Lon- 
dynie do Posła holenderskiego Nieuport, że Anglia i Francya 
chcą, byt5 pośrednikami w sprawie dońsko-szwedzkiSj. To samo 
zapowiedzieli Posłowiu franauzcy i angielscy gabinetowi łiolen- 
derskiemu w Hadze tstr. 146). Protektor ośmielił się do wy- 
prawienia fioty, cbcial on przeją(J Kronenburg od Szwedów, na 
DDdc7.ykacIi zdobyty, aby sig Um przypodobał parlamentowi, 
mianowicie Londyńczykom. Chociaż flota angielska w zimow6J 
porze, wypłynęła, nuisiała wakzyd 7. lodami, i wielce usztccK 
dzona, po stracie 500 żołnierza wróciła '), nie odstąpił jednak 
Cromvell od zamysłu i gotowa! się do bow^j wyprawy na 
wiosnę. Lękali się zatSm stronnicy duńscy, że bojaźliwa Ho- 
landya ulegnie, a Dania do pokoju ze Szwecją zmuszoną zo- 
atanie. Wobec takiego niebezpieczeństwa nie pomogło wiele 
Duńczykom powstanie mieszkańcńw (w Grudnia) na wyspie 
Bornholm. co przyprowadzeni do ostateczności przez Szwedńw, 
zamordowali gubernatora, rzucili sif; na załogę szwedzką i 
w pied ją wycięli. Podobnie poatąpiłi chłopi w Drontheim 
prieciw okrutnemu panowaniu SzwediJw i przy pomocy 2000 
Duńczyków poddali się (w Grudniu 1658) Danii. Jednak nie 
ustawała nędza w stolicy, dotknęła ona i Holenderczykdw, na 
jednym okręcie umarło z niedostatku 80, a zachorowało 120 
ludzi. ]\1imo to był Opdam niecsynDyto, do małych wypraw 



*) FiiqNei Imperalori. Ea<jae Com. 17 Januarii 1559. Oryg. 
w arch. tajo. 
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dudstich albo niewiele pomagał , albo zapolnio ais nalegał '). 
Kopenhaga cierpiąc wiel& lc-kala się nadti> eztarmu oA Szwe- 
. dłiw, 'biorąrCych coraz bardzićj g<irg nad miasteoi; przybycie 
sboia K Gdańska przyniosło nieco nigi. Wsselako flota holeo- 
derska nieczynną byi5 nie przestawała, nawet odplynąil zainie- 
Kała; Opdam wytoawial si^ to niejasno^cifi rc/Maziw rządu 
holenderskiego, to zdrowiem i t. d.. w końcu pojęli Duńczycy 
o co ma idzie i zrobili mu tajemnie podaruneli 12,000 tala- 
riJw, prrfcz penayi rocznej dla niego, dla syna i kilku oficerdw *). 
Nareszcie przystąpili Szwedzi do szturmn; powszechnym 
bjło mniemanie, że Kopenhaga upadnie. Krfil kierował osobi- 
ście obroną miasta, Feld-Marszaleit Scliack byl wielce czyn- 
nym. Karol wyprowadził wojsko z warownego obozu i posunął 
flic (18 Lutego 1659) pod samo miasto. W nocy (z 50 na '21 
Lutego) przypuścili Szwedzi szturm, zostali przyjęci wielkim 
ogniem z bateryi i broni ręcznćj. Jeneralowie szwedzcy nie 
wypełnili rozkazów Karola, nie wystf^pili wc/e^nie do boju, 
ani w oznaczonych miejscach *). Ponieśli t^ż. S?,wedzi znpełną, 
klęskę, stracili kilku JeneraltSw, naiędzy tymi byl Kric Sten- 
bock *). Holendrzy pomag^ali nieco Duńczykom, Szwedzi się 
cofnęli do oboza, zkąd stolicę jedynie blokowad i na wyspy 
dońskie uderzai! zdołali. 

Już przed tym wypadkiem zdobyła się znowu Holandya 
na odwagę, doniesiono bowiem, io flota angielska do powtór- 
nego wyj.^cia dopićro na wiosnę gotowf^ byi! może. Rząd ho- 
lenderski postanowił nżyt5 czasu do wystawienia wielkiej floty, 
40 okrgtdw wynoszącej, na co przeznaczył 100 beczek złota *), 
i zamiersał przybycie Anglik<!w pod Kopenhagę wyprzedzi*!. 



') Goea an laopald. 6 Jdnner 1659. Oryg. w arch. tajn. — 
') Idem IZ Februar 1659. Oryg. tamże, — ^) Goes an dat 
Kaiser. Kopenh. 27 febr. 1G59. Oryg. w arcłi. wojny. — 
*) Stratę Szwedów podaji^ drukowane dzieła awyczajnie na 
5000 ludzi, Piif^ndorf zmniejsza znacznie t$ liczbę. Nie do 
odśołowanift, że Gocs, snawca dokUdn]' wojekowo^ci i czynny 
V obronie stolicy, nie opisał tego pamiętnego szturmu, wtelce 
zaBzczytnogo dla Fryderyka III. Kezydunt powaluje aic na 
opia przBB Królw Cesarzowi przesiany, któreigo znaieM nie 
zdol^oni. — *) Friqiiet Tmperalori. Hay. Com. 3 Januar, 
od 15 lebr. 1659. Oryg. w arcli. t^u. 



190 

Post^pi^jącj' utelad w Anglii pnycijrniat sig takie nie- 
mało do o^naielcoia Uotandyi- Protektor żądał od parlamentu 
pieniędzy aa wypiatę wojsku zaległego źoldu, oraz na nową 
wypratrf floty do Oaoii. Z powodu rosni^cój nicclicci między 
lodem a wojskiem nie mogły te propozycyo byd popularaemi, 
a orar. nie ujfjły wojska. Nadto stała się jawnii mech^ć Izhy 
Ditszfij do arystokrHCyi zasiadającej w Izbie wy^szśj, a czego 
Protektor ■/AUgna'i nie zdołał, u klas niższych coraz wtęcój 
tracił, a wyiazym sprzykrzyła się oddawna repnbtiTcanclta forma 
rsądu. Pod knMym względem isanosiło się na zaburzenie, fak- 
cye. zajęte sprawami wewnętrzneini, nie dbały o wojng duńsko* 
szwedzką. 

Al(! natomiast laczęłu Francya podburzać Protektora 
przGciw Holandyi. a za SzwAcyą, Syndyk zwierzył się cassr- 
skierau Ajentowi, te Francuzi nalegają na pokój sznedzko- 
duriski z większym zapaleni, niżeli Anglicy '), W ugodzie za- 
wart.^j niicdity Francyą i Anglią (w Westniinater 3 Lut. 1639) 
obowiązały się obndwa mocarstwa do pojredniezeoia miedz; 
Dani^ i StwecyĄ,, a gdyby się pośrednictwo nie powiodJo, 
przyrzekły (art. dtyin) pomoc Karolowi. Gdyby z tego powodu, 
albo i przyczyny zamierzonej wyprawy angielskiej do Sunda, 
przyszło do wojny, obowiązały się (art. 16) Francya i Anglia 
do 8p<)lnictffa. Artykułem I "tym ułożono nalegaii na Holan- 
dyt), aby Danii pomocy nie dawała, a Elektora i Króla pol- 
skiego od przymierza przeciw S/.wecyi (artykuł IS) odwieód. 
Wkritce potćm wypłynęła flota angielska, 40 okrętów wyno- 
sząca, pod Admiral9m Montagu, strounihiem C'romvella. Znowu 
się zdawało, &e Dania zgnbiona, zabiegom Maz&ryna i Protek- 
tora oprzerf się nie zdoła. 

Wszelako, zaledwie przypłynęła flota angielska do Snndu 
(6go Kw, 1659), wydał rzq,d boienderaki roakaz, aby się jego 
floty połiiciiyły. -8 — 10 mil od Eopenbagi stanęły i przy da- 
n^j sposobności Krillowi dańskiomn usługi oddawały, z angiel- 
ski^ flot^ zacbowywaly się grzecznie, ale jeźli ta dumnie wy- 
stiŁpi, wtenczas gwałt gwałtem odparły "). Zapewne byłaby się 



') Friquet. Imperator i. Ilagae Com. HO Febr. 16H9. Oryginał 
w nrcli, taju. — ^) Amźwj aii^ den Iłeiolulionoi der G-ene- 
ralstaakn der vcrcinic>i ifierferJaMrfe. li April 165tf. Oryg, 
tamże. 
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znowu zachwiała Holandja i Danię opuScila. gdy w tóm aam 
Bóg dał pomoc nieezczg^liweniu Królowi dnńskieuiu. Dramat 

angielski, co się był zaczł|,ł od królob()j»twa, doahad'^ił do osta- 
tniego aktu; rewolucya, majowa w Anglii obaliła wlad/.g Pro- 
tektora, praes CQ flota angielska została niejalto bez Pana. 

Przed temi wypadkami byl jai Jan KnitaieTr. ^wntpii o 
fsprawie dailskiej i pisał du Elektora o sw^j obawie, „le Fry- 
ider^klll, ponieważ Holandya pomocy mu nie daje, wojsk sprzy- 
[mierzonych nie przewoii, przynajmniój w t6m z |)owolna^cią 
■czyni , zaś Anglicy przesiikadŁaii usiłują, /awrzo miiuowolnto 
[układ odrębny" '). Wigc Polaka opuszczała Dunic. 

Z drugiej strony alepszaly się stosunki dnńsko-auatryae- 
łkie. Układy dw6ch naocarstw doznawały przerwy śrfd szczęku 
oręża, sztunnów i wycieczek, w którjch Goea wjstgpował jako 
[lołnien śmiały i roztropay doradzca. Ale gdy Holandya wa- 
iŁatf się zaczęła. Anglia zaś otwarcie występowała, przyśpie- 
szał Goes nklad, w którym tylko o Jwa punkta chodziło, naj- 
przujd, aby komendę prowadził ten nionarciia, co się będzie 
znajdywał przy wojsku, a jeili obydwa przybędfi, wtenczas 
wkomeudzie zu)ienia(5siQ mają; na to nie cbciał przystai^ Goea 
ponieważ aąd^ił, żeby się to nie Kgadzału z powagi^ cesarską. 
Powtóre, chcieli Duiiczyoy, aby miaista nieprzyjacielowi ode- 
branG, a do jednego ze SpnymierzeticiJw należące, były natycłi- 
miast temu oddane; Goes sądził, że ten artykuł co do istoty 
nie potrzebny, zaś co do ci;asu powinno oddanie zabranego 
miejsca zaleiieć, nit) od reklaniai^i właściciela, lecz od poło- 
żenia wojennego, od ubezpieczeniu wojska. Przyrzekł jedynie 
Goes donieść Cesarzowi, widząc jednak, że nicbezpieczeijstwo 
traktatu azwedzko-duilskiego się ubliża, pnystal i ua to żi^da- 
nia Danii, lecz ponieważ do tego umocowanym nie byl, więc 
prosił Cesarza, aby dla zyskania na czasio z potwierdzeniem 
dwijcb żą,dail przysłał zaraz ratyfikacyg traktatn całego do 
Hamburga'''). Elektor był sig już przed Urn połączył ścislćm 
przymierzeni z Danią (w llipeii "il-go Stycznia 1659) przeciw 
Szwedom. Strony przyrzekł; wspierad się wszelkiomi silami 



') Johann Casimir aii Eledor. Warschau 10 April ŹS59, 
Miedzy dott. Nr. L. — ') Ooes a« Lc(/polU. Kopenkagett HU 
Aprił 1659. Oiyg. w ai-cli. tajo. 
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murukieini i lądowemi, omr. ni« rokowsif jodua bez drugidij ze 
Szwedem. Pr/.j'iQiorKe miało obc<wi)^-/.ywai5 nawet po wojniu. 
gdyby jedna ze stron pnez Szwedów /ae/L'|jionit bjla. 

Jeszcze Dania nie zawniła zupełni« Iraktatu % Austrjrą, 
a już zagrożono zimisii; ją lio jiokoju ') ze Szwecyą, /.awsKe 
z powodu ubawy skutków wojny szwedzito-<luil*kiśj i,dlft wszyst- 
kich Pańatw protBstaiickich w Earopie." Na kilkakrotne we- 
zwunie Anglików odpowiiida! Król dudslti atatec^nie, it bez 
Sptzymierzei5c(Jw ukladatf sig nie będzie; bjlo to kroltiem wiel- 
kićj odwagi. Oraz |jisat Montagu. Admirał angielski, do holen- 
derskiego, abj strony przeciwnej Anglikom nie wgpierat. Fry- 
deryk Iii piosit CJoesa namawim^ Opdama do boju, pr/ynaj- 
nniSj do wyjficia z portu dla połączenia się z inne ml okrętami 
przeciw Szwedono, stoj^cyni już z -JO żaglami pod Inlaad. 
Zżymał się na to Opdam i odpowiadał, że przed trzema dniami 
żądano ad niego tylko ti oIirĘtiJw, a teraz już więcej wymagają 
zawsze niestali, zmienni Duńczycy. Wreszcie zer.wolił na to pod 
warunkiem, że Dania okręty z flotą liolenderskii polficzy. Przy- 
rzekł to Goes, ale zachodziła ta trudność', co zrobi stolica je^ti 
bolenderska piechota ustąpi, a Szwodzi droczący Kopenita^ę 
(od ośmiu miesigcy) szturm nowy przypuszczą. Podobnie ze 
strony Opdama zachodziła obawa, że port aupelnie ogołoconym 
zostanie, nszak2e daćski Feldmarszaltik Sofcack nie wątpił, ża 
będzie miał dośtf ludzi do obrony. Podnosiło to odwagę sto- 
licy, że Wice-admiral Held uderzy! z U okr^jtami na 8 szwedz- 
kich pod Łanglaud, jodea z nieb zdobył, dwa na piaski rzucił, 
a resztę aż pod bateryc wyspy Arr ścigał *). Wszelako Fran- 
cya przybrała już groiiną postawę w obec Danii, Ludwik XIV 
w piśmie do Kr^la dubskiego (z dnia lOgo Marca 1059) ii- 
powiedział, że Angłia na jego wezwanie współdziała w celu 
pogodzenia mocarstw północnych. Mazarin wzywał Fryderyka 
III, aby szedł za gloaem roztropności, nie zaś tych. ktdrzy 
(Austryacy) dla własnego interesu do wojny go zachęcajn. 



') Mmia9% an dm KOnig vm Daenemark. Ex not^t tn frelo 
Ortsunih. 7 AjmlLf l*i5'J. — *) lioea an Leopold. Kopen- 
hu^en SU Aprit lt'58- Oryg. w orcli. Ł^ju. 
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^eopold I i fflonkie mocarstwa wobec Daui.) 

Wobec nalegania. Anglii i Prancyi na Danię, a czemu 
gig słabo opierała. Holandya, nie oitaszczaJ Leopold I bohater- 
skiego Frjderyka III i od chwili, w którłjj z elekcją r^ymslcą 
ostały względy Anstryi ds Niemcy, rozwinął nowy Cesarz 
wielką, spr^żysto^d, mimo że Polsfea i Elelttor ehivia(J się i sla- 
slalnąó zaczęli. Wiedtąc ie Szwedzi poruszali niebo i ziemię, 
aby Sprzymierzebciiw portfżaid i naraz w Toruniu i w Kopen- 
hadlfl dla. obudienia między nimi zazdrości rokowali pragDęli, 
nacislcał gabinet wiedeński na potrsebę utrzymania pnymterza, 
przeciwnie Jan Kaźmierz nieulhy w potęgę Danii, fini w pomoc 
holenderską nie chciał ratyfikować? traktatu duiisko-jiolskiego; 
podobnie Elektor party od morakich Mociiratw, aby odrębny 
układ ze Szwedom zawierał '), stygł w zapale za spiaw^j. Sprzy- 
mierzeńców. Leopold poruczył Monteicuciioleniii i Plettenber- 
gowi (Rezydentowi w Berlinie zależnemu od Feldmarszałka), 
aby wpływając ua Elektora i ua Scliwerina, usiłowali icłi do 
wytrwania w przymierzu sktonid Goes zaś utrzymywał Duń- 
czyk(Jw w sprężystości, ułatwiał ich układy z Admirałem Op- 
dam. Zgodzono się, aby mojtkrtw kupieckich wziiłSli na okręty 
wojenne, Krdl duński przyrzekł, że ztąd wynikające thociai 
znaczne koszta zwriici. Uchwalono, ie 18 okrgttfw holenderskich 
i dwa duńskie poląozy się a 7 holenderskiemi i 1 1 duńskiemi pod 
Vice-Admira,ie!n Heldt'-), co w CKęSci juii wykoDa.no, aby flocie 
szwedzkiej ?,lożonńj z*26 okrgtciłi walnq, bitwę wydad '). Friąuet 
ceearaki Poseł w Hadze, c7.uw<l1 nad postanowieniami Holandyi, 
mogła więc Dania zostai5 ocaloną; mimo stratę wyspy FaUter 
wysłała ona 1500 ludzi dla wzmocuieuia wyspy Laland i napad 
Szwediiw na wyepę MOten odbiła ■*). Cesarz ratyfikował traktat 
2 Danią i przestał go do Hiiinburga *). Flota duńska pod 
Kontre-Admiratera Bilke wynosziica 13 okrętów, uderzyła na 
szwedzką, ale holenderska mająca '20 okrętiJw wahała si'C, 



') Leopold aii MoHteatcuoli 3 Mai 1659. Oiyg. w arcb. tajn. 
*) Gofs un Leopitld. Kopenhapen 3 Mai 1659. Oryg. tamże. 
*) rdiiii W Mai 1659. Oryg" tamae. — *) Idem 17 Mai 
1659, Oryg. tamiie. — *) Leopold an Monłecurwoli. Laxm- 
burj/ as Mai 1659. Oryg. tuuśe. 
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OpdBin przjbynat powoli, pri^et co flota szwedzka ustla. B;ło2 
to przypudkiciu, cz^ mlradą? Widai^ miała flotu takie rozkazy 
od awyi;h Panów, nic prKUCZiiwająoycłi co ich czeka ze strony 
damoego Ludwika XIV i AD^rlii. Hoiandya przystąpiła nawet 
do rokowania k Anglią i Ftaocyą, aby zmusii5 Królów sswedz- 
\.UgO i tl męskiego do pokoju. 

Pierwsza unoowii liagską (fr&mier ooneert dt la Ba»f«) 
zoboniąz-ały ^\^ (i^l-go Maja] trzy mocarstwa czyoii5 wspi^lnie 
i odrębnie, al)y [>()k<ij roskiljzki (prdc^ iigo artykułu) przywriJ- 
ci(! (ai-t. 1). Flototn angioldkt^j i hoIunJtirskićj nakazano ^cisł^ 
neutraloośi! na trzy tygodnie fart. 3). Odyby w przeciągu tegd 
czasu nieuastąpii pokój, trzy mocarstwa odmówią potnocy tćj 
stronie, która na pokijj nio zezwoli (art. 4>. 

Toa układ dIc podobał gig |iows/ecb>iis, Cesarz, KnJl 
duński, Elektui' i Karol Ouataw )irot<-stawali przeciw nieuiu, 
Opdam pr/ysiąi,'!, źe się do niego stii9owai5 nie bgdzie. Prote- 
atacye Elektora, którego wraz 2 lidańskicin ową ugodą (a. 17) 
objątf cLciano, i oSwiadMenie, że bet Sprzyraierzeóców roko- 
wa*! nie będzie, zrobiły wielkie wrażenie w;Uolaiidyi: niektór/.y 
narzekali na oiogo, wicks-zośi! chwaliła stałośó i roztropność 
Fryderyka Wilhelma 'j, Jeaic/c większe wrażenie irobtla wia- 
doBDoŚd, że Protektor {w Maju> ołialoay. Niemnićj jednak 
staiigła znów Dania nad przepaŚci^i, rewolucya angielska, zda- 
wało się, przeiińnglu bez korsyki dla Fryderyka III. 

W owym czasie uailował Leopold I, szlacbeŁny Sprzy- 
mierzeniec Fryderyka III, porwaó z sobą Polska i Elektora do 
wyprawy pomor»kiiSj dla przyniesienia ulgi Danii, a władnie 
obiedwie republiki obracały sio coraz grożniój przeciw niśj i 
zawarły, a to bez Fraiicyi. drugą i trzecią ugodę w Hadze. 
Zgodziły się nawet na to, aby poŚredDicy, jeźli pokiJj w doiaoli 
15 niedojdzie, ogłosili tego z dwóch KriiIiJw „przeciwnym", 
który warunki pokoju odrzuci. Trzeehtygodniowe zawieazenie 
broni nieraz powtarzano, floty więc i wojaka sprzynnierzoue 
były niecxynnemi a Dania cierpiała. Holandya nie miała poli- 
tyki pewnej, a nia majnc sprężystego rządn, ani niepodległego 
gabinetu, mleżału sama od stronnictw, zaś Jenerałowie i Ad- 



') tYiąitet Inipetalori, Haffae Com. 19 Jwai lf!59. Or5'^inal 
w nrcb. tnjn. 
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nirałowie zależeli zwyczajnie tylko od siebie. Zalednie przy- 
byli bolenderscy posłowie w Ł^nhrie zmuszenia Kremla duń- 
ekiego do pokoju, nakazali oni wstrzyma i5 owe przewozowe 
okręty. Irttfre Dania za swa pieniłdue st.laownie do ugody 
wyprawiła, Powodem tego nowego wian)]i>nłgtwa i gwałtu była 
groźba d.ngllkCiw. ieje2li Hutandya luk nie posti^pt, weziu^ to 
za zerwanie ■/. Anglią; wszakże Aogliu po upadku Protektora 
nie miała nawet legalnie umoeowaaych ministrów w Danii i 
Hohndyi '). Nie lękając się bezslownńj Holandyi lająl Karol 
Gustaw wyspę MOven, a Falater i Laland już przed Iśm zdobyli 
Szwedzi, Kopenhagę blokowali c^iąglc. tylko wycieciikami bro- 
niła się Dania. W miejcie |>anuw»ł najwięksKy niedostatek 
żywDoki, także fortecę Naskow ofalogali Sr,wedti. 

W obec niedoli Danii była zawsze obojętną Ilolandya, 
kajiala ją, wspierad, ale w aposdU tylko obronny. Jśj Admiial 
Opdam wzii^wszy pieniądiie od Danii, wziął viii&6 nigkszn od 
Szwecyi, stał nieczynnie obok Hoty angiulskiój i spoglądał spo- 
kojnie na szwedzkie »abory; sami Posłowie bolenderacy oska- 
rżali go o to. ZnCw więc udawał, ie clioe wspierać Naskow, 
odebrad Szwedem wyspy dui^skie i był gotdw nawet wojskiem 
lądowym Kopenhagę wesprzód. które jednak iywmici nio mia- 
ło''). W istocie nic nie zrobił Opdam dla Danii, nawet wojeka 
8przymierzeńc(Jw do Fionii nie przewiózł, a winę tego przypi- 
sywał Elektorowi. Król dnński będący w nieszczęściu ufał 
znowu Ijolenderskiemii Admirałowi, wyprawił ucztę dla wojska 
i tioŁy pomocniczej: umówiono się, aby okręty priewiozly 2000 
jar,dy, którą cbciano od Klektora za^ądad. Opdam przyrzekał 
(korzystając z upływu owego tr/eclitygodniowfgci zawieszenia 
broni), ża czynności wojenne przeciw .Szwedom rozpocunie. Feld- 
marszałek doński Schack przeznaczony jako naczelnik do wy- 
prawy. Już wszystko zdawało się, było do uiój przygotowano, 
flota holendersJta wypłynęła pod Naskow, gdy w tźm przybył 
Terlon z wiadomością, ie ta twierdza Szwedom 8tę poddała. 
Klówił on, aby skłonić Krt^la dońskiego do pokoju, ie Królowa 
polaka do ugody ze Szwedem dąży. Dis Tboii, franciizki Poael 
w Hadze, zawezwał Holandyc do wypełnienia traktatu Iiagskiego 

') ffofls an Leopold 10 ,Mni 1659, Orygia*! w arch. tajn. — 
') Goes an Leopold. Kopenhagen 33 Juli 1869. Orygiuat 
Camże. 
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i ugrowi! , to Ludwik XIV nsi^iatkieaii BiłaTai Szi?«ey{| wa- 
%pne '). Więc takto Fraacya zaczęta gwałtownie nale^a(^ na 
Danif. Powszechne zawzięci^ na Holandyc podzielali pojedyn- 
czy Puńczycy, Jenerał Puchs, następca Feldmarszałka Scback, 
pnemóml z obunenieiu do Posł(}w holenderskich, a to w cbec- 
Di>^ci Króla; Holeoderczycy ?4dnli satysfafccyi i zagrozili, że 
posterunki zajc-tu w Danii opaazciĄ; Król był zmuszony Jcne- 
rala n1cara<!. 

Obok KriJla duńskiego naleg:ali Posłowie anstryacki i pol* 
gki na Opdama obiecującego. Iz flota wypłynie; w obawie, 2e 
Opdatn znowu słowo złamie, byli całą noc na pokładzie. Na- 
reszcie wyplynieła (^>-go Sierpnia) flota dodeko-holenderska; 
sprawiało to widok wspaniały, nigdy bowiem tak wielkiej i 
pięknej nie widiiano, Ale zaledwie przypłynęła do wyspy Moven, 
przybył do nićj rozkaz z Holandii, Opdam uwiadomił duńskich 
Senatorów, Źe dalćj nie pójdeie. Całą Danię przejął strach % 
nie usłuchano bowiem Goesa, ktiry był radził, aby wojsko i 
żywność sprowadzili. Dalazy opńr Kopenliagi zdawał się hy<i 
niepodobnym, naj majętniejsi ładzie czerpieli nędzg; burmistrze 
zapowiadali, że juź dalej wojska 7-yniiS nie zdołaji^. 

Tym razem dała Holandya rozkaz tajomny Bocie, aby od 
Karola zawieszenia broni na morzu ią^dano , a je;?li tego □!« 
pr/yjmie, to ujrzy przeciw sobie połączone floty holeuderskifl 
i duńskie. Fryderyk III prosił Opdama. aby przynajmniśj ude- 
rzy! na wyapg Laland, nawet tego nie chciał Admirał uczyoitf, 
Kozkazem Łajemnyaii do Euytera nakazała Holandya, aby flot§ 
angielską, obserwował i mógł się z Opdamem polączyfJ ')■ Ale 
atósownie do swego zwyczaju wydała Hepublika holenderska 
w ki-fitce rozkazy pr/.eciwne *). Tak rządził Pensyonarz Witt 
nieiiatannie dowodzący, że cały iywot poświęca potędze i do- 
bru ludu wolnego; wiadomo, jak był nagrodzony od swego 
atugltfwnego Pana *). 



') Goes an Leopohl Kopmhagen 31 Juli 1S59. Oryg, w arch. 
tiyn. — *) Jiiem 6 August 1659. Oryg. tamże. — ') ibi- 
dem. — *) Goes. Kopenhagen 13 August IfiGit. Oryg, tamże. 
") Kilka lat putein zoetat Witt. wraz a bratem od wsaeoh- 
wJadnego ludu powieszonym, & to w imieniu wolnońci i aia- 
podlogloSci, którym, jak gmin utrzjnnywat , Penayonarz na 
przeszkodzie stanął. 



»7 



(Postępowanie PosIót pot;g morskicli w obec FrydeT>l[s III, 

ft Karola Onstawft w obec Posłów. Rozpoczęcie rokowania nuc- 

dsy Danią i Siwecy^. 

Teraz przypuszczono szturm dyploraatyczny Ao niesKcic- 
Śliwego Kriila duńskiego. Cztśrej Posłowie holenderscy, dalsj 
Moutagn Admirai, Sidney, Holivoth i jakiś kopiec Bom do- 
wodzili Fryderykowi m potrzebę pokojn, floty bowiem angiel- 
ska i holenderska , rzekli, długo stafi nie mogą. a Sawecya Da- 
nię w zimie zaisiczyć zdoła; Sidney mówił z dumą i zaroza- 
iniało^oii). C7.t^rifj Posłowie bolendcrscy naUgaj(|,c na KrtSIs, 
powoływali si§ na tralitnt zawarty w Kadzo, a cizyli on godzi- 
wy lub nie, w to aie wchodzili republikanie, mieaili się bo- 
wiem tytko sługami Jlepubliki, przysłanymi do wykonania 
układu, Rriilowi gróźb nie szczędzili; nieszczęsny Monarcha 
zależał od łaski repub1ikan<$w '}. Jeden z hulemierskicli Po- 
sl(5w Togelsang przyznał się Morsztynowi, /.e nigily deklara- 
eyi przeciwniejszćj sumieniu, jak obecna w obec Duńczyków, 
nie pudpisał. Sam Terlon, ctiffcia2 płatny od Karola, ni@ chciał, 
należeć do tego repablikanchiego akta przeciw Kr<Jlowi duń- 
skiemu i powiedział, Je Ludwik XIV na iiodul)na jfwałty Fry- 
derykowi III wyrządzane nie zezwala. Podobnie dc Thou wzbra- 
niał się długo oim drugi i trzeci traktat hagski (24-go Łipoa i 
4-go Sierpnia) podpisał. Król dudski odpowiedział, le wprzód 
potrzeba wiedziet!, czyli Karol cbco pokoju. Terlon przysłał 
awego Sekretarza, aby Danię do układów bez. poSredników za- 
wezwai5, odrmcil to Fryderyk IH, podobnie nia przyjął propo- 
zycyi Karola, abj się pierw deklarował, czas i miejsce do 
okładów wyznaczył '). 

Trudniejszym było zadanie Posłów angielskich i holen- 
derskich w obec Karola dumnego i porywczego. Nie lękał on 
dig gróib, zawieszenie broni aa morzu odrzacii, a Holandya 
do czynu nio wystąpiła. Dał on posłuchanie Posłom angielskim 
i holenderskim, ale w obliczu wielu Jenerałów i zapytał Po- 
słów groźnym głosem: czego chcecie? Potoju, odpowiedzieli. 



') &WS (m Leopold. Kopeithagen 20 August J059. Orygiun.! 
w aroŁ. tajn. ~ "j Idem 24 Auffusi lHÓit. Oryg. tamże. 
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i podali ma rtecz an pUtnie. Oiiuuoił je z niecbęcią i odrz«kI: 
„Wy sobie robicie projelcta budując na flocie, ja na Um (wftka- 
zi^ąc na szpadf) polecam. Nie nlyjlcle, le roi zdołacie prze- 
pisprać prawa. Anglikcjw mam za prajjaciif t . niecbte 8i{ po 
przyjacielsku sprawują, Holendr<}w mam za nieprzyjaciiłl i mogę 
ich I'oal(iw awifiiii." Wiele innych podobnych rzeczy powiedział. 
Do fostów, nie milo to słtii-h3j:(<'ych . uóni] z najwigicsz^ni 
obuiienieni, tupał nogami, tu i owdzie skakał, odwijał ramiona 
i t. p. Montagu odpowiedział, z cisrpko^cią (frnf^ntUtch) , 
Sebliogetand. Poseł holenderski przysi^i;!, ie tam nigdy nie 
powr<)ci; obadwa odjechali natychmiast nia czekigąc dru^ego 
poslncbania i akarzyli aig rzewnie, „tQ nigdy PosliSw w oblicza 
tyla iniadk<5w tali iiie przyjmowano" {lo Abel tracttTeł'}. Jest- 
eze gorzej pr>;j^l w krotce potćm Karol Gustaw dnmoego 
angielifciego Poiiła Sidney i eagroził mu podczas audyaDcyi, 
te szpadę w nim utopi *J. KrAl duriaki byl choć w części po- 
mszczony. 

Na ciągłe nalegania Holandyl i Anglii, aby mianował 
Poindriików. zaprosił Król dućski Posłów aastryackiego, pol- 
skiego i doktorskiego do rady. Wnoaiąc, że Karol namiętny 
od tak aroczyjcie objawionego lEaniiaru nie mógłby y. honorem 
odatąpił!. radzili Goes i Morsztyn, aby wybierając z dwdch ałych 
mniejsze, oświadczył Fryderyk III ostrożnie i pod warunkami, 
że się od pokoju nie uchyla. Lepiej znał Karola Poseł elektor- 
aki Marwitz, owaiał ową scenę z Posłami za dumonstracyc 
(hravatia und artt/ieia) i podstęp, aby Króla duńskiego do 
Sikiiiildw wciągnął*. Ale i Karol Gustaw zniił dobrze republi- 
kanów, wiedział, że za hańbę wyrządzoną im prze/ Krfila 
s£wed?.kiegD będą się uiścili na nieszczęśliwym Królu duńskim. 
Posłowie republikańscy, hulenderacy i angielscy, zloJ.yli radę. 
Sidney, Holivoth i Togelaang radzili Karola oglosid ta odrzu- 
cającego po*re{1nictwo i do czytin przeciw nieniii wystąpić. 
Uontagu, Bonę, tichlingelandt i Huberts byli innego zdaniu 



') Gos8 an Leopold, Kopenha^tn 30 August łl}59. Oryginał 
w aroh. tają. — - ■) „'ii^i' Kaeniij rlein Siilnei/ yelrohei, er 
walk ihm dciiDegcn ditrck <le>i heib stossan, dk pubiicos mi- 
nhłros Włissle Er m consid'^ratii»i ::it hitlten u!.s reM wttere, 
so mcit (lass nie Ihm nickf m nahs tretlen *■ ffoss aii Lea- 
poid. Kopenlta</en 6 Sept. 16S'J. Oryg. tamże. 
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Montag-u utrzjm^wał, ł« Kr6l SEwedzki jui pragoie pokoju i 
^.ilOa tylko, aby w przynale^DĆj formie o^ szwedikich i dud- 
sbicfa Komisarzy aioionyia został. ZnUm radził wymagali od 
Erdla dańskiego nontinacjri Komisarzy. 

Krdl duński maj^c nadsiejc, ie iirzy pomocy jasir/a przez 
zimę broniti 3ic idoła, naaniiezyl w celu przeć iiijraoia układów 
Konaifiarzarai kidzi sędziwycli. Między RopCDiiiigą a oboicm 
Bitwedzkim wystawiono kilka namiotów, gdzieby 3ic Pośrednicy 
oraz każda strona^ Szwsdzi i Doiiczycy, osobno mieście! mogli. 
Wszyscy nyszli na środek międzj tianiiotami swedzkim a duń- 
skim, Siwedzi po ukłonie zaprosili do swego namiotu Duńczy- 
ków, ponieważ na nich przez dwie godziny czekali, oraz przy- 
rzekli Szwedzi, te nazajutrz do namiotu diiilskiego przybędą. 
Szwedzcy Komisarze uznali Kopenhagę za miejsce niedogodne 
do okładów i proponowali Roskild, PiiedrichBburg i Holsindr, 
oraz ziipytali, czyli Duńczycy o ostatniiB traktacie, a to bez 
mediatorów rokowft<5 chcą. Ci przyrzekli donio^ó o tiJm swamu 
Krtiloffi. Z tego postępowania wnosili Pośrednicy, że Szwedzi 
cbcą prieciągad układy, ztąd wymagali Anglicy i Uolenderczycy 
mimo ie aię temu Terlon opierał, aby projekt Pośredników 
(odrzucony jak już wiaray od Karola) przyjęła Szwecya. inac^ój 
za niecliciicą układa ogłoazoaą będzie. Odpuniedzielt Szwedzi, 
Łe Karol się d^iwi, jakby Holandya, jtgo nieprzyjaciOlka. miatu 
mu dyktowaó prawa. Na to angielscy i bolenderscy Posłowie 
nic nie odrzekli. Znowu staln się opłakanem położenie Danii. 

Ale z drngiśj strony przyniosły wypadki angielskie ulgę 
Królowi duńskiemu. Między parlameotem cbcącym rtąduó An- 
glia w imieniu ludu a wojskiem, pr/jszlo do jawnój niezgody, 
wojsko ni(j cbciało, aby mu parlament narzueał i odbierał Je- 
nerałów i Pułkowników. Yice-król irlandzki zbierał wojsko 
przeciw parlamentowi i nazywał go zdrajcą,. Mnnk, wódi woj- 
ska a/.ko«lciego, /- pr^^ekonania rojalista, dawał parlamentowi 
odpowiedzi dwuznaczne; nie wątpiono, ie oczekujit wypadków 
i według okoliczności postąpi. Śród tycli ktopotiiw parlamentu 
ni« ufai on Admirałowi MonUigu mając go )^a stronnika Crom- 
vellów, Ktąd postanowił wystaiS now^ Hntg do Sutidu, aby nie 
2 dawnii połączyli Kapitanowie okrętowi sprzyjający stronnic- 
twu parlamentarskiemu '). W obec takiego położenia nie wąt- 
'j Iriquet Jmperatori- Hag. cm. HO Junii lOHy. 
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pil Pretendent (Stuart, Karol II) o bUsftośoi sff^ restauracji. 
Protektor jui al}djkował. WaijsŁko to noutruluowało flotę 
aiigiL>lską ou Monu baltyclcieoi, a mogło o^mielatj holenderską. 
Bez wtględii na rozkaz pnrtameatu, kt<}rego upadek przewidy- 
wał, nyplyni)! Montsgii z c&ln Aotą do domu. Opdam udat 
sig n skatek trzeciego układu hagskJego z C7.ę^cii| iioty za nim. 
Holandia wydała nowe rozkazy, Huyt«r labral Sziredom kilka 
dxi»ł w HdlsinCr i postanowił nctepii triy okrgty iizwedickie 
pod Krononburg. NapnUiw usiłował Tcrlon doprowadzili ukła- 
dy do kudca. 

Powszechnie wyglądano krokiJw jeszcze siirężystszych ze 
strony mocarstw obrażonych w osobie Posłów przez Karola 
zwłaaicia, /.e on na wyDioało^ci i dumiv. mima odejścia floty 
angielskiej, niu upadał. Nad miarę odważny ton mąt nic zwalał 
na nittbezpiuuzoń^lwo, w którita Eię z powodtl wojoy z Polskf^, 
Auatryą, Elektorem, Carem i Kurlandyą znajdował, lecz nadto 
Hulandye i Anglię do boju niejako wyzywał, nie nkrywat swćj 
pogardy dla obu republik, jednaj zarzucał, ie słynie z rebelii 
przaoiw swoim Kr<Jlotii. dt-ugiÓj, Źe ręco krwią krtJlewsk^ ska- 
lda '). Alo ..kupcy" (tak zwał Ludwik XIV Holondercyykfiw) 
nie cticieli pojąii co to jest bonor lub zniewaga, w Anglii itU 
szerząca się restauiacya nie dbała o tmiibę wyrządzoną Posłem 
Kepubliki augielskićj. Posłowie obydwi5cłj Republik nalegali 
przoto nieustannie na Króla dońskiego, aby traktat hagaki 
przyjłl i wiccśj Komiaaizy wyznaczył, Fryderyk Ul wsparty 
radą Po9ł(Jw anstryaokiego i polskiego dal odpowiedź odmowną 
i wymagał, aby się wprz<łd Kr<51 szwedzki oświadczył. Praedn- 
wszystkiem nastawali na Króla dnóskiego Anglicy i przyrze- 
kali, tQ KaroU do nkładów zniuszii, lecz oraz wymagali od 
Holandyi, aby jój flota była nieczynnie na to się wpra^wdzie 
nie zgadzali Holenderczycy, lecz w istocie mało ciiynili. 

Tymczasem Dania nie ustawała w zapale wojennym. Je- 
nerał Ahlefoldt przywiózł do Kopenhagi mały oddział plecboty 
i natychmiast odpłynął na wyprawę do Skanii (Schonen '). co 
się w części udało. Zawsze jednnk byle położenie Danii kry- 



') 6oes. Kopenkagen 3S SeptenAer 1659. (76). — '') Goa an 
Leopohi. Kopaihagai 13 Septtmbcr 1659. Oryg. vt arch. 
t^jn. wied. 
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tjcme, to jeili Karol traUat hagski przyjmie, wtenczae ho- 
lendeiska flota tęk^jąc się z&wsze Aaglii. Danię nspieracf pi7.e- 
stanie, zaś podczas układów, jeźli na nie Frj^deryk III ze/woli, 
będzie mogła hy6 czynną. Yogelaaiig doradzał, aby Król duń- 
ski na uktady zezwolili t;touzaiji;iii zaupatrzjl si^ w żywiioSi!, 
a potĆin zyskawBay tym sposobem Anglików uktady Kerwal '). 
Flota holenderska pod Ruyterem tak byta ^lo astaniona, że ko- 
muuikacyi Szned<lw mifidzy Uanią i Fionią nie przeszkadzała, 
Opdam 3ic błąkał bez celu, a flota szwedzka w Landskorooie 
7. powodu w^7,kićj cieśniny zacsepioną byd nie mogła. 

Dlegl więc Fryderyk Ul i znów układy roipocziil w ocic- 
kiwania, U Szwod je odrzuci a Uolandyu przeciw niemu wy- 
stiipi "). W pierwfiKśj koaferencyi oświadczyli Duiiczycy, ia 
Sprzymieneńcitw nie adstąpią. Szw«dzi zarzucali im azczegłSInt^ 
nieprzyja:Eń ku Szwecyi, i rozwodzili się nad niedogodnością 
traktatu bagskie-go. Dania rubiła /.a tu, w ogMtiości /a ubliża- 
nie Erólom północnym przez Mocarstwa morskie, odpowiedzial- 
nymi Szwedi5w. W drugiej konferuucyi miiwionit tylko o dro- 
biazgach, nie prowadzących do rezultatu. Komisarze szwedzcy 
odjechali do Karola będącego na nyspio Falster. Mniemano 
powazechnie, żu Szwecya pokoju nie chce, ale Mazarin i Posło- 
wie angielscy zagroził Kai ulowi. Terlon, Sidaey i UonivotK 
udali się do niego po kategoryczną odpowiedź; holenderscy 
Posłowie pomni na ostatnio posłuchanie u Kriila szwedzkiego, 
podali żądania tylko na piśmie. Zac2iil się dumny Karol do 
pokoju Jiacbylai5, ale ugody hagskiśj nie pizylt^ł. 




(Zwycięstwa Danii mianowicie we Fionii. Earnoió wojika pol- 
Bkiejfo w krajach duńakicli). 

Tymczasem przybył Opdam z iywno^ci^ i drzewem dla 

zaopatrzenia atolicy, ale zawtize dwuzn!;iczny ostruf,nie prowianty 
sprzedawał, aby w razie, gdy Szwecya układ bagwki przyjmie, 
Danię głodem do ustępstwa zmusił!. ICozgniewaiiy na Króla, 
j.albo i&i chcący pieniędzy" odjechał z drzewem, na czćm naj- 
bardziej miastu nie dostawało, uwi<}zł z sobą przekleństwa mie- 

') Tdem 22 Sept. W59. OryR. w ftrcli. tąjn. wiod. — ^ Goes. 
Kopenhoj/m 37 Hepi^mhtr 1€S9. Orj-g. tamże. 
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»ikiic6v. Nio ujął oa jeda&k Szwedów , sknel&U bowiem do 
j«go floty obok Kroncnborg pReehodzącSj. Smotną musiała 
b)'<! moralność w Holandyi, skoro (roes zowie Opdama pier- 
iTSzym azUehcicem togo kraju; dał nrpratrdzie Opdam 5000 
tarcic Krtjlowi ale pod warunkiem, aby mu w Eolandyi lOOOO 
tarcic oddano. Inaczój postępował Ruylor, wysłał on łilrersa 
z C okrętami przeciw Szwedom, sam i U okrętami wojennami 
i wiola prsswozowemi wyjechał do Kieiil '), gdzie blizko 5000 
ludzi DnńcEjkfiw, Polaków i Austryakijw na okręty wsadził i 
do Pionii wypiyaąl. Ever3 zabrał Szwedom okręt wojenny i 
fitatek lubecki ładowny szwedzki^ wtaBOoSci^ W Norwogii go- 
towali się Jeaeralowie duiiscy ze ZDacenym korpusem piechoty 
do uderEfiois na Szwed(iw i prosili tylko o mały oddzi^ jaz- 
dy "). 

Przede wszy stkiem powiodła się Spraymierzeńcom wypra- 
wa oa wyjjpę Fionif, gdzie świetną bitwę stoczyli. Znajdowała 
eic tam znaczna załoga szwedzka, pod dowtldztwem Ks. Sulz- 
bach, ktiJrą Karol jeszcze powiększyć rozkazał i Feldmarszałka 
Steenbock do komendy nad nią wysiał Dnńczycy, Holendar- 
irzycy, Austryacy i Piaaeczybski z Polakami pod wodz^ Feld- 
marszalkijw Scback i Eberstein przybyli pod wyapę, Schack 
wyli^dowal w Kartemynde , Eberstein w Middelfahrt, nieprzy- 
jaciel wyszedł K Nyborg, oparł swe piecy o to miasto i stanął 
w batalii w mieJHca korzystnćm, wspartym laskiem, fosami i 
płotami z poza ktńrycb strzelał. Sprzymierzctlcy także atanęli 
w batalii. Eberstein dowodził tylną strażą, Scback rezerwą. 
SzeŚłS do siedmio tysięcy Szwedów i dziewictf tysięcy Sprzy- 
mierzeńców walczyło z sobą odważnie przez dwie godziny. (12 
List.) Szwedzi odparci. Ich piechotę 2000 ludzi wyaoeziicą, 
wycięto na wałach miejskich prawie zapełnię, jazdę wpędzono 
do miasta. Nazajutrz wystąpił RayŁer z flotą i zaczął je bom- 
bardowali, podczas szturmu przypuszczonego od lądu. Jenera- 
lowie szwedzcy Horn. Waldeck, Waiher, Werner, młody K»V 
nigsmark poddali się, tylko titeenbok i Sulzbach uciekli na 
małym okrycie, lecz zźginierzy żaden nie uszedł. Karol Gustaw 
Spoglądał B Kórsflr na bitwg, a nie mogąc awoim (z powodu 



') Gofs. Kopenfiaiiett 4 October JSS9. Oryg. w aroh. tBjuyni. 
") Jdew JO Ocfubef ICSS. Orjg. tamie. 



^od 



tloŁ}) przybył! na pomoc, wpadał % gwałtownycłi nzrusKoii ai«- 
ma,] w konwulsye. co mu nadworężyło zdrowie, a którego ju2 
nigdy nie odzyskał. 

Bitwa pod Nyborg byia pieiwszóm walnfim zwycicztweni 
Diiij02yk<$w od chwili icli nioJoli, ale nie korzystano z niago. 
Z powoda niedoatatku ?jwności, nie wylądował Rnyter w wy- 
głodzonej ZeeUndyi, lec£ odpłynął do Lubeki, Eberstein povfr6- 
oił do HoU&cyi. Równie szczęśliwie wiodło aig Duńczykom 
w Norwegii. Bilke zdobył kilka mocnych stanowisk '), załoga 
w Kopenhadze aio upadała na duclin, żołnierz chociaż głodny, 
nagi, stojący na wałacli od 15 miesięcy, Die przesUnał się 
broni6 wycieczkami. Holondronie pr^ywiei^li żywnośd i drzewo 
i mimo niezmierne ceny, jakio nałożyli, przynieśli jednak ołgę 
miasta; 2 dragiSj strony dogadzali oni swemu podwójnemu 
wyrachowaniu, chcieli ciągnąć nadzwyczajne zyski pieniężne, 
a w potrzebie Duńczyków do układiJw głodem zrausi(!. 

Gdyby wszyscy Sprzymierzeńcy byli rozwinęli energię 
podobną do duńskiśj, przepadłby Karol na zawszą, ale głtJwna 
armia Sprzjmierzeiiców pod komendą Elektora, Hr. Montecu- 
cuoli i Czarnieckiego nie odnosiła podobnie stanowczych zwy- 
cięzŁw. W niedoatatkn pieoigdzy i żywności (kt(trą z Czecli na 
Elbie dostarcza*! musiano) wysłał Elektor wojsko sprzymierzone 
na kwetery zimowe, sam zaś wyjecłiał do Berlina ')- ł^^niai 
proponowała po zwycicztwie w Fionii, aby Feldmarszałek 
Sborstein mający pod aobą Polaków, poszedł ze Sprzymierzeń- 
cami do Brzemia, gdzie się żywnoś<! jeszoze znajdowała; Ce- 
sarz i Klektor nie zgadzali sig na to zuowu z obawy, że Niemcy 
staną po stronie Karola. Klęaka, kt(}rą zarozumiały Soucłies 
poniżał pod Szczecinem, paowala sprawę wszystkich Sprzymie- 
rzeńciSw. Karol zawsze domoy, w swóia nieszczęściu nieugięty, 
nie tracił animuszu i chociaż sig njrzał zniewolonym do okła- 
dów w Hdlsini~Sr, ulegał tylko ostrożnie i zttfw sig z pretea- 
syami śmiało odzywał. Dał 00 na pi^neie, jak rozumić traktat 
elbląski, kttlry objaśniano w Hadze i nie chciał przystawał? na 
żądania Holandyi, jako z interesem handlowym Szwecyi nie- 



') Goas OH Leojpold. Kopenhagm 10 Jkcmber 1659. Oryg. 
w arcii. tajn. — ') ChurfUrsł von Brandenifujy att Leupold. 
Berlin Ud Nweaiier 1650. Autogral' tamże. 
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Kgodne '}, alfl Hohndra ih> Łmydęanh w Fiooii nystępowała 
toieUj, miaooiricio BaTter roztrijał irielką sfręiysioii, co Dsj- 
kortfstniej na Danię wptvnalo. 

ZajMłnie przecivDi« post^pownla Pobka, tdn kraj ni« 
«ini4si sif do energii skaQ<I]rnavs)[i6j i zamiast v sr<^łćj nie- 
doli czerpad odwagę ostateczną, goŁowoś<! do wszotkicli wysileń, 
jak to byl ncs^ił podczas powstania i obydwrfeli Iiitew war- 
azaKskich, a w ctim mu obecnie dobrym przyktadcm przód- 
konała Dania, upadł zapełnię tia duchu, mianowicie irieczue 
niecierpliwa szlachta polska. 7tUffi korzystała i6szc7.e dra2liw- 
saa, w oporze niezachwiana Kr<Jtowa polska, aby bez względn 
na eprzymierionii Duoic. kt<$ra aic była po^ffięcila za Potakę, 
dątyii do układów jak oajprędszycb z córa?: bardziej pognębia- 
ną Szwecją, opaszcrajnc nawet sprawę duńską najwyraźnićj. 
To postępowanie Polaki zdemoralitowalo gabinet wiedeński, 
lf)Vał on się wytrwania w pnymtorza z Danią, ab; od Polski 
opiiszc/ony osamotnionym nie lostal. Już był Goes otrzymał 
ratyfikacyę traktitta podpisaną przez Króla diiiiskiego "), gdy 
w Um Leopold dowiedriawszy się o postanowieniu FolakiJw, 
opnki! szlachetnego Fryderyka III, nakazał Goesowi^, aby 
na ratyfikację traktatu aastryacko-dutiskiego jui nie sale^ł. 
Polska odwołała Morsztyna z Kopenhagi, gdzie priez trzy lata 
posłował; odjocb^ on z powszechnym szacnnkieni wszystkich, 
zarówno lubiony od całego dyplomatycznego ciała, mianowicie 
od auatryacltiego Posła, d!a ktfirego był doradzcą, pomocnikiem 
i przyjacielem. SłosKnie wychwalał Goes jego sztukę rokowania 
godną i roztropną/. Poważany od francuzkich i angielskich Po- 
ałiJw, posiada! on ich Eaulanie i owiadaniiał o wazystkiem Goesa, 
był bowiem znpełDie po stronie austryackiój. nie dzielił prze- 
konairia popędliwej Kr(3lowej, której ślepo służył hrit jego, nim 
się potem ściśle złączył z Labomirakim. Fryderyk III i mini- 
strowie rozstali się niecbętnie z Morsztynem, chooiaS nie wąt- 
pili, że on 7.a Danią będzie czynił w Polsce, ale zdolaże on 
przemijdz upór namiętnej niewiasty? Sami Holenderczycy, cbo- 



I 



') Goes ati Leopold. Kopenhagen 10 Debember 16if>. Oryginał 
w arcJi. tajn. — •) Goes on LeopohL Kopenhagen 36 No- 
ventber 1055. Ofyg. tAmźo. — ') Leopold ati. Soudtes. Kv- 
penhi^en Z5 Kovember 1659. Oryg. toinże. 
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OKIS z \ch Posłem obchodził się siii-owo Jan Kaźmierz, mieli 
szaeanet tlla Morsztyna i dali mn dta bezpieczeństwa jego 
OBoby okręt wojenny aż do Gdańska '). 

Podobnie uływal powszechnego szaconka szlachetny Czar- 
niecki; w og<5!no^ci wynieJli Polacy dobre iniie i Danii, cho- 
ciaż tak wiBlli niedostatek jaki cierpieli, mógł icli prowadzifi 
nil bezdroża. Wprawdiiie nie robiono międ7,y Sprzymierzeńcaiui 
wyjątku, oskarżano Polalcfiw takcie o rabunek, zabieranie bowiem 
żywności gwałtem naloialo do zwyczajiSw dnczesnej intfinden- 
cyi, a nawet ucliodzilo o/gstoltrod za popis wojskowy zająii lub 
zamcŁ^ć laaoby, aby się nie dostały nieprzyjacielowi. Cier- 
piała t6t ladno^t! niezmiernie, złorzeczyła wszelkiemu wojska, 
przed kaJdt^m uciekała, a do czegfo namawiali poddanych Pa- 
nujficy sami, wiedz(i,e, że reklamacye uwzględnionemi nie będ^. 
Ks. Hollsztein-Gottorp nakazairszy swym poddanym iicieka<S 
z bydłem i z żywnością (tak jak prze(3t^ni uczynił Kr*ił duń- 
ski) . słtariy sig w piśmie Jo Cesariia, gdy Sprzymierzeńcy 
(w (łr. Ifi-^iS) szli Duńczykom w pomoc: ,,W kraju nie wiiiad 
na iflil kilka ant łudzi, ani bydła. Ubodzy osobliwie chronili 
się do krzaków i lasów, gdzie wjękacli z głodu umierają"''). 
Ten sam Książe^) oskarża mianowicie Polaków i piaze: „Je- 
nerał Czarniecki przybył tu (do Gottorp) z wojskiem akłada- 
jącem się a Polaków, Węgrzynów, HajdnltiSw. Kozaków. Tur- 
ków i Tatarów.... Wszystko spustoszyli, kościołów i domów 
bożych, samych nawot grobów nie oszczędzali, bo:Ścioły obdarli, 
sprzęty kościelne zabrali, organy zniszczyli, domy boże w staj- 
nie zamienili, niewiasty bez wzgłędo na urodzonie kalaU, nie- 
które wraz z młodymi cbłopcami z sobą uprowadzili... Za tern 
wojskiem postępował Jenerał Opaliński z Polakami 1 Tata- 
rami...." 

Niepodobna temu oskarżeniu uwierzyć co do Polaków 
w owym czasie powszechnie bojainią Boga przejuiowauycli, a 
powyżaze zbrodnie były im pewnie nieznane. Prawdopodobniej 
dopBazczali się tćj zgrozy Tatarzy idąc za zwyczajem Inpu i 
awym wschodnim (greckim) obyczajem. Z oskarżenia trzeba 

■) Goes an Leop. Słjp, 3 Dec. 1639. Oryg. w aroh. taju. Mię- 
dzy dok. Nr. LI, — *) Klage (fes Hersogs ffoUstmi-Ootlorp 
an den Kaiaer. Schhns 'Ffinningnn 3f) Dcc. iti.Jfl. Oiyginnl 
W arcłi. wojny. — °J Może nreędnik Kniccin, z miasta Gottorp. 
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»iamu6 fnt^iią toiranjsz^cą cawsic wielkieaui pnerażeoio. 
Wpnw^ oikvta Ukto PdiUw Gom, untsła Miiust«i 
« Kopeakidse. Bpetni*, ta BlnHffr poMM flowre sipoiBaie- 
OM CaniteckumB '). ffaiclako. sdajc ii^ dowsił o Urn Qom 
jcdjrńa Łptgbiki, mb bnotapisu pótai^ Ctmaa^i: .KrSl 
wjtiwk^ Cnraut^Mgo i PoUtfw ut tfiks • p«w»dD ich 
mcuwa, I«ei om i powoda ich wzoro*^ karno-, w cUm 
upełoie pnewjisiaj^ wojsko e«svski«. Cunieckiema pneeiai 
iait)nj (dn^ki) Kr^l dxifkczyna« pismo własnorfczoe ' *). 

To Iwladeetwo zbija V32jstki« popnedsie: ouMiardu 
wudiisł aaiUpUj, oc 119 w j^o knjQ diiiJo i oi« bjłbj bei 
fnjaiBj gł^ AostiTak^w, a cłiwilił PoUktfw. W piŚMcIi 
pobłiczafck CEtsu owego wida^ czfsŁo por^wnjwanie pod wigl^ 
d«iił kuaoia i fon^ka mi^di; Polakuai i Stweduni u nio- 
konT^ octataieh. O Siwedaeb srogich oietjlko w Pokee, leei 
w ka2djin krąjn, gdiie fofctU, dobne powiedmao, ł« .uwet 
lUei« Da druwacfa bjłj kh oi«przjjaciołaii~, ilbowitm « kwft- 
tench uw«t druwa owocowe podatksou obei%łBli. Wi«te Ut 
po wojnie ntrijiDfWtlj sif w dońskich krajach podania o gw^- 
Uch Bfwedzkicb; caU 1004 ttadjcj{ zoetiwili po sobia PoUc;. 



*) SI Dse. 1SS8. OfTg. w &rck. wojny. — ^ £r«a m <lm 
JSinser. Copaii, 13 JamMer 1659, Orygiiul Uai*. ICcdijr 
dok. Kr. UL 
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KSIĘGA V. 

^ Przygotowania do kotłgresu między Polską i Jej Sprzy- 
^mierzeiianii a Szwecyą. .lego otwarcie I iderwsze czyn- 
ności. Wrzesień m^ — huty lliGU.) 



ROZDZIAŁ I. 

Ukłuł; poprzadnicze migdzy Polska i Sprajmierzeiicatni a SRwecy^, 



(Zbliżanie si; kongresu.) 

Trudności, kWre między Sprzymierzeńoami na knugresio 

Sskim względem kongresu szwedzifo-polakiego zacliodjiily, 
Dwano i:alat?vit! w Warszanio. W koiifei«ncyi (17 Czerwca) 

Ipolsltich MiniatruSw z Posłami austryacliim, duńskim i elektor- 

[skini porazumiGwano się co do czasu i miejsca kongresu itji. '), 
Polacy pragnęli, aby Komisarze Rzecziy pospolitej i jćj Sprzy- 
mierzedców mioszkali w Braunaberg, a szwedzcy w Frauen- 
burg i Tolkemit, albo w ianych miejscach w Prusach, na ktfSre 

'iic strony zgodzą,. Aby przyspieszyć! zgodę na uŁIady dał Jau 
Kaźmierz na piśmie, te Danii broaiiS będzie i traktatem oboj- 
mie, jeźli ooa traktatu ze Szwecyą nie erobi i Holandyc do 
lalszego prowadzenia wojny skłoni. Oraz przyrzekła kancelarya 

[polska "), 26 Polacy przyjmą od Szwedów i dadzą im listy 
bezpieczeńatwa dopiero wtenczas, gdy podobne dla pelnomo- 
«aik<Sw auaŁryackich nadejdą. 



') Kotłowralh et jAsola. 31 Junii iG59. Oryg. w »rcli. ti^n. — 
"J Ihidtm 3 J^ulii l€n9. Oryg. tumie. 
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Wszakże sporj trwaj^e od dawua mi^z}' PoUką i Szwe- 
cją względem »dakcyi pssiportdtr nie były ałcoiłcione, mimo 
usUd« ial)ieg'i Terlona i pośrednika de Lumbres. Fierws/j taki 
ioatrameoŁ polski dla Komiaurzy szwedr.kicłi z A. 18 Stycznia 
1659 r. nie był przyjętym od Sz<ved<$vr to x powoda pieczęci, 
Ło z ponodn opuszczenia lub zmionienia wyrazów '). W skutek 
takiśj drobiazgowości Siwoiów wysyłali Folscy triy razy *) 
listy bezpiecznego pnejazda*). Szwedzi je zawsze odrfncali. 
W Wara/awie lunieraano powgiechnie, ie Szwedzi Polskę tylko 
ludłą, a Francuzi pomagają S/we<ioin '). Naprrfiuo udał aic 
de LuRibres do Prus, dokąd oraz szwedzcy Komisarze ze Szcze- 
cina dla ulfladdw o wjtępne sprawy zjechad mieli. Po tylu 
tradnoJciach lodwie czwarty instrument polski po raz trzeci 
poprawiony (z d. '27go Czerwca 1GG9), został wraz z elektor- 
skiia przyjęty (27 Lipca), cesarskiego zaś wydanego '20 Lipca 
ItiMr., a wręczonego obecnie nie przyjęli Szwedzi, punteważ 
Cesara dal Janowi Kuźoiieizowi tytuł KrOU szwe4zkicgo, n 
Karolowi Gustawowi tytułu Księcia Skanii odmówił *). Tym 
sposobem tracono z winy Szwed<tw wiele czusn, a o co Cesarz 
uskariai ich w ^'^iemczech, oni zaś składali win§ na Cesarza 
i dowodzili, io był powodem zwłoki i do pokoju szczerze aio 
iluiy '). Nadto rzekli Szwedzi w plenipotdncyi wydaućj swym 
Komisarzom ") o Sprzymicri^oćcach Polski tylko w ogólności, 
iiie wymieniając icii cale ''), m co się skarżyli Aiistryacy i 
poprawki żądali. W odpowiedzi na skargi cesarskie w Niem- 
cxech tluuiaczyli się wprawdzie Szwedzi, ie pr/.ez to bynajmniej 
Cesarza od kongresu wyłączać nie clic^, jednak owa od Au- 
stryaktfw z» błfjdną miana plenipotencya poprawioną nie zo- 
stała. Ucłiwalili wific Polacy i Sprzymierzę licy w Warszawie 



'} Inforviaiio supra Proflimin. Tract. Dior. Kur. II, 170. Rx~ 
plieat. Domin- Plenipot ibi^. ^56. — *) W jednym « Łych 
lidttSw np iiMcilii polslca kftucelaryn pr2ćz otiiyłkę tytuł Schlip- 
penbaclia, co apiiwuJownlo Terloiia do koreapondencyi z pol- 
skimi Ministrami i z Królową. Diar. Kwap. U, 324. 227. 
*) De T.iimbres atijr {.'ommi^s, sijei/ois 9 JidUrf IGSff. Diar, 
Europ. 11, 271. — *) Noliw in salv. am4vcC. raes. Diar. 
Europ. II, 393. — *■) DetnoKsUaHo qua docefur. etc. Diar. 
Eur. IV, 10. — '^i Siat. Eiir. U, 178 — ^ „....niyuuan 
Paloniae ejusrjuc confoeda aloi.^' 
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(l7go Czerwca), że ona nie bidzie przeszkodą do rozpoczęcia 
kongrtiau, leci ten zeiwanjni zostanie, jeźli pu łch tyg^oilniach 
od czBsa w^miatiy ^letiiputencyi popraivka nie nadejd^-ie. 

SKwedzcy Pełnomocnicy Magnua Gabriel d« la Gardio, 
Bened. Oienstieraa , ISc}ilipp.onbach i Guldentlau priybyli u 
Szczecina pnez Wolgast do Odailska (18 Wrz.j, zkąd po ro- 
zmowie i fraticu^tkini Posłem w^jcclmli do Elbli^ga; de Lum- 
bros udał się za nimi- Nateg&ł on usilnie na PełDomocDików, 
aby '10 względu na swe, codzienaie gorsze położenie, oraz na 
coraz korzy st ni e)sxe Polski, spiesznie do rokowania przystąpili. 
dobre warunki Polak^^ui podalt, Oesarii bowiem i Btektor pra- 
gn!V dalszego protvad»eniii wojny i Polskę od rokowania wszel- 
kiemi środkami odwod-^ii. Tu przedstaw itiniti gorliwego przyja- 
ciela nie wigcój wrażenia /robiło na nich niieli poprzednie, od 
dwćcb lat błisko pontarKiine- l>gpiśro doniesienia z pol3 bitwy 
okazały się skutecgaemi. De Liinibrea upewnił, że Polacy 
wziąwszy szturnj«m przejścia Wi&łj', zajęli wielbi Weider (wielką 
wyspę), zkąd fllbląg, Malborg i Głowa brali żywnoSf! i inne 
poŁri^eby '). a oraz, żo ńę Odaiiszczanie do oblężenia Głowy 
gotują, a wzięcie togo miejsca zostawiłoby Malborg i Elbląg 
bez bomunikacyi ze Sznecyą. Mictio, że ta nowina przeraziła 
Komisarzy, pragnęli jednak rokować tylko z Polską samą, nie 
zad z jćj Sprzymitniońcami- De Lumbres nie podzielał Uj na- 
dziei i moiemal, teby to jedyoie wŁeDcxas nastąpić mogło, 
gdyby Cesarz i Elektor zupełnie roki>wa(? nie cliciell '). 

Łabomirskiemu, jednemii z Pełnomucoiki^tf polakicb, za- 
jętemu oblężsoiem, oznajmili szwedzcy swe przybycie; w i&m 
piśmie nie szczędzili wyrznti5w Austryakoni ■■•). Przysłali orat 
paszporta dla Pobki i jśj Sprzymierzeńców, nie wyjmując Au- 
3Łryak(}w. Anglia, Holandya i Francya pragnęły tia czas kon- 
gresu ziwieszeiiia broni mlędsy wojującenii stronami, Sprzy- 
mierzedcy i Polacy byli teiuu przeciwni. Nakazano Labomir- 
skiemu. aby podobnych propozycyj nie przyjmował; aama Kró- 
lowa była pr^ociwną rozejmowj. 



') Relation lie I' Ambassaile dv Sieur de l.umbres. A. 1659. Orjg. 
w nrch. franc. — '') ibid. — ■'') KoUowralh et Lisola, rcla- 
Uo ad Imp. Vars. 39 Sept 1669. Orvff- w arch. tnju. 
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(BpatT o miejice kosfren.) 

Co do mi«isca koigreso swhodzilj trndoodci. D»t4d akła- 
dioo, abj str«D} gecbaij jedna do BresBiber);, druga do Fraaeo- 
bnrg w celo uoikaoia ^on^w o pierwszeństwo i «raz dla Uga, 
ia byt; obbiNilDłe roiJ4ln«iH>. Siwedom nie cbdało się dla wj- 
gody wjjfititU i Elbląg*, ztąd tąitU , abj PoIk; i ^i^- 
oilflRMtcj tycbłe pnebywałi w jedo^ z« spoautioBjoh ntiait^ 
albo nawet w Gdaiiakti. NapnSiao Uomaczjt Pośrednik, że ta- 
kie oddilmte utnidiiialoby i>rsc^ , Siwedzi me chcieti asł^piif 
adająe oraz obawę, te gdEleindiićj nie mieliby bezpieczeń- 
stwa '). Glektor oie chciał sezwoHć na Bramisberg, obsadiony 
jego pteehot^; Ka. Badtiwiłł. Gubernator Pros ksiąięc/eb, 
odwiadezyl się przeciw temu miasto, tam się bowiem zaajdo- 
wity elektonikie magazynj. a Polać; kUJryin nie ufał, mieli 
pnyby(, jak S4dtił, z dmijmą wjttDssącą 1000 ludzi *>. Pro- 
ponowali więc Posłowie elektorscjr Labekę, lob Fraakfart nad 
Odrą, Polaey b;li tema przeciwni i chcieli z powoda Krdla. 
ktdiy oad KODj^rewm czawa*! i sprawy Rzeczypospolitej bez 
pnerwy i^latwiać pragoął, rokować na ziemi polekićj. Kaoclerz 
koroDoy wiedząc, te Szwedzi żadnego praskiego laiaata, z po- 
wodu obecnego postępu polskiego oręża w Prusscb, nie przyj- 
aiaJ4 , a Wannia wynimczoną była, przedstawiał oa miejsce 
kongresu okolice Gdańska, mianowicie klasztor w Oliwie, ufi 
na mieszkanie dla szwedzkich PosMw mei Czopot (Sobót), 
a dla Polaków i Sprzymierzeńców wieś Striss. Dwór polski i 
Pofireduik przebywaliby podciLas kongresu w Gdańsku. Aq- 
stryaccy Posłowie /ezwoHli na to, elektorecy sig nie sprzeci- 
wiali. De Lumbres przed wyjazdem do Warszawy skłaniał 
także Szwedów do wybom Oliwy '), lecz dopiero za powrotem 



De Lumbreg, reiaiion de l'AMłfaisa4<. A. 1659. Oryg. w arcłi. 
dypl. IraJic. — ') Orlidi. 229. — *) Ibidem. Mylnie wiec 
(lonoitili Kollowrath i Lisola Cesarzowi (2 Warsz. i. ligo 
ra£dx. 1659), ie Poseł traacuEkt proponował na miejsce 
kongresu Malborg wlaśaie oblegany przez Lubomirskiego, 
atty tę Iwiertlzę na czua ulcłitdgw od oblgżenia uwokitć. De 
Lumbreti (jak »niii pisze, a powoda oniyleinia swego Dworu 
uie minłji zawiize w^chwAlaJ Oliw; i muwi jakbj b;'ł auW- 




ic Elbląga adato ma 8ię caiańwić ich do zgodzenia się 
nn Oliwę. Wymagali jedoak, prtJcK Diektórych narunktłn, za- 
ręczenia bezpiecMńattia wobec irojsk cesarskich w Prasach, 
skoro pasiportdir od Austryi nie pnyJQli. Jan Kaimierz, pod 
kt<frago ro/ikiiitaiiii Koatawulu wojsko auatryackie w Prusach , 
zaręczył Szwedom beipieczoóstwo ałowem liouorii, Ju£ przed- 
tem przystał na 01ivę Dwór potski. 

Aby czas kongresu przyapiesitjtf i do miejsca układ)}* 
Bię zbli^yd, doradzała Kr(}iona Janowi Kaźmierzowi i Dworem 
do Prus wyjechać; pragnęła ona wplywaii na pokdj, kWry la 
swe własno dzieło nwałala '). Senatorowie opierali się temn, 
wszakże jij zdanie przemogło. Król z Dworem i Posłami au- 
stryackimi i elaktorskimi wyjechał do Toronia. ale zaraia 
zmnsiła go staną<5 w Toeewie, gdzie się odbyła konferencya 
międiy Potakami i Sprzymierzeńcami. Między innemi waron- 
knmi wym<}wili sobie Szwedzi dwio galioty, mające 30 łołnie^ 
Tiy i i< dział mniejszycłi, dla przewiezienia rceci^y i Elbląga 
przez Piławę do Oliwy, potśin dla pełnienia slniby poositowśj; 
oraz ^dati dla osobistego bezpieczeństwa w drodze i w Oliwie 
własna Btrai 100 jazdy i 200 piechoty, tudzież, aby Opat i 
zakonnicy z Oliwy ustąpili, cały klasztor oraz wieś Czopot 
i wszystkiemi budynkami ku morzu szwedzkim Komisarzom 
i ich drutynie zostawione były. Zastrzegli sobie jak zwyc7.ajnie, 
swobodę do zakupywania potrzeb w Gdaiiskn, wolny pobyt Łam, 
w razie słabości tub zerwania kon^esu. a w tym razie nadto 
bezpieczny powrót do Elbląga hb Malborga, do Pomorza lab 
Tnaant •). 

Tę dekl&nwyę wręczył de Lnmbres Pełnomocnifeora pol- 
skim (4ga Grudnia) w Tcznwie. W. Kanclerz przyjął w imienin 
PetDomocnik<Jw powyższo warunki z małemi odmianami, &e- 
zwalał Szwedom na wysyłanie własnych kuryer^tw r. listami, 
Ucz za wiedzą, i za paszportami lizeczypospolitej i j6j Spny- 



reiii tegn pomysłu. Posłowie cesarscy <lonORili, widać « po- 
gloselt, a t&k otii jdc TritncuKcy nieomicBsIt&li aigiy jirzypi- 
■ywnij joilni drugiin wtaelkiogo rodzaju podstępów. 
KoUawralh rl I.Uola rdalif. Yars. 18 Ortóh. 1SS9. Oryg. 
W arch. tajn. — *) Ultima Henolutio Lr^ationis sueticae tu- 
pt-y lM'ii fraolatuutn tiata EJbiugae aSjlC yfof. i65.l. Bothm. 
jUU publ. I. H. 
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mitneicóir. 'A&atrtegi sobie, aby '.' ksicly zosttło » klAsttorse, 
cboctał koicitfł podczas kongresu fe^zie umhniftjtn. Na wy- 
padek urwania kongresu zaręczył szwedzkim Karaisarzom bex- 
piecioy pobjt w Polsce pn«z 2 tygodnie i wolny odjasd do 
jakiegobądf tsiejsca nie będącego w ohlfieota '). 

Po otrzymaniu niniejnego dali (17go Grudnia) siwedzcy 
Komisarze przyrj:HCz«nie, ie oatatoiej^o Orntłnia w podrób do 
Oliwy sif adadią*}. Za wpływem francuzkiego Posła przezna- 
«yli S^wedii ihattÓT na miejeco rokowania stron, i przesŁalt 
na mieszkaniach we wsi Czopot. Jeszcze pierwej (U Grudnia) 
byli przyrzekli Posłowie Sprzymierzeńców, it natychmiast po 
stanowczej zgodzie między Polaka i S3weoy% na układy, swe 
plenipotencye poUkim PelDOtaocnikora wręcu) i iadnycb Łni- 
daości robić nie bfcl:^'). Tym sposobem powiodło się wytrwa- 
łości Królowej aprzątnąd w pneciągn 1 1 miesimy *), wszelki© 
pneszkody i dokazać, ż6 jot z początkiem roka nowego składy 
sif rozpocią<; mogły. 

Wszakże energiczne prowadzenie wojny t wycieńczoną 
Szwecyą, a podobna wytrwało^i5 w celu ułoleDia się z Moskwą, 
jak to stakcznie doradzała Austrja, byłyby przyniosły lu- 
dwice Maryi wi^^l chwały, a sprawie wl^4^j korzyjcł. Jot od 
chwiłi, kiedy wojska polskie i sprzymierzone wyrosiyły t Pol- 
ski (r. 1658), aby ^cig8(! Karola w jego krajach i duiiskiofa, 
była Rzeczpospolita wyzwoloną. Nadto obecnie po nzięcio Gło- 
wy, stały się Malborg i Elbląg eięiarem dla Szweddw i prę- 
dzej czy póiniij poddai! się mnsiały. Szwedom naleiftto błagaj 
O pokó], Polakom rokowań aoikai!, ale Krttlowa układała sobie 
Szweditw pozyskał! i do własnych widoków nżyi!, a deŁumbres 
chcąc zbawid przygnębioną Siwecyc, utrzymywał Krijlowę w i< 
błfdnych pojęciach. Zobaczymy, ł« głownie na te dwie osobo 
woiici spada cicika odpowiedzialno^!! za krzywdy, które kongre 
oliwski wyrządził narodowi. 



') VUima deelarałio Lfgat. ptitonKoe circ* łortm tractattts 11 
DecembT. 1659. Boehm. Act. pac. Olw. f. 8. —- *) Bapon- 
sh Lzgaiionls aueticac supra wiHma declitral. LegnI. pohini- 
cae. Elbhicae 17/7 Decemhr. 1659. ibidem. — *) Coiicliisa 
in Conferen. cum Le^ails Confoederalomm. 11 Dix. 1059. 
ibid. 10. — '*) Liaząc od pitma poddoego 18 Stycs. 1659 
Suwwdom. J>iar. II. 122. 
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(Fnybycie Eomuart; na koa^ei oliwski *). 

Kr61 i Krił)o\7a przybyli do Odai^ska (18-go Grudnia), 
gdzie się jut od ilttwna Eoajdowat de Lumbres w cbaruktorM 
Posła francmkieg-o na Dworze polskim, powołanego do sprt- 
wowatiia nri^du Po^redniJca na kongresie, najpri^ijd spoinie i P. 
Terlon, a potem wylącanie. W hriltce za Dworom przybyli 
Komisarze polscy, cesarscy, ełektoracy, Poseł dadshi i inni. 
Naprzeciwko Komisarzów azwedikich wyjocbsl Pośrednik (4go 
Stycznia). W jego powozie przejecbali prz.ex lui&eto do LaBgfor, 




*) DIł Polski byJ ten koogrea oeŁataim, odt^d na aacinym, ctio- 
ciaż ich by!o kilkndziesiiif , ^^^ miała »w*go repreientanta, 
e7.^tt6kro6 nawet w^rrisekaty łcongro^ o Pulsee bez PoIbIu. 
Z tydi powodńw zftHtugiije każde pismo, każdo ałowo tego 
Ui'oczyBt.«go zjazdu hr pilnie pwag-c hisŁoryi, oaoWiwie pol- 
skiej. Wszak wyjąwszy ^w. ligę podpisana, bez koni^ofu 
w WRt'S7n.wie i układ Stanisława AiigMsts z Pniniiini, roko- 
wdjr Z obcymi tylko stronnictwa, w7a:ricnwycb traktatów sa- 
ttiera^ nie mogły. 

Wreszcie w sprawach dyplomatycznych, gdyby nawet 
stauwwuzeuii nie były, nnleży kouieoKnie wchodzić w 9%exe- 
gily, w najdrolmiejsafl s*fS!eff6ły, roBtrzijsHiJ arjcumenta strony 
jednój i dru^4j. aby 7. tego poznat: dąinoSci nawet skryti 
gabinetów, a bez czej^o nrtykwly traktatu byłyby tjlfeo mar- 
twa litera, pamięć napróźno obciążająca, krś historya siima- 
ryeanft traktatu byłaby tylko wylicsseTiieui imioa -wlaMiych, 
liczby żołnierzy, mil jeograficznych i t. p. W ogijluości wy- 
bierają g»biuety do układów międzynarodowych n»jbieg!ej- 
BByc.li statystów, bo często od chwiU Kależą losy państw i 
narodów, a biegli ludzie stanu koiiieczoie obeznam znajdo- 
kladniejazą nauką hiflloryi, rzncajti w swych zapasach a przo- 
ciwiukami wielkie światło me tylko na obecno stanowisko 
sprawy, locz oraz na historya prsesirtij, jako (jtuwiij( podstawę 
praw miĘdzy-aarodowyck. Tym spoaobem znajdujemy w epo- 
racbdj-plomatyosnyoh właściwie rozprawy historyozn*. uorax 
publicy etyczne, a to w kształcie najproictejazym, którj- bywa 
nditialem wyższych tunyalów. 

Nadto jest przeznaczonii liistorya dyplomaty csna dla 
nauki nie dzieci, nie młodzieńców, ale ludzi to już wykształ- 
conych, to kształcących się wdyplorascji. ?)ikomu z my^lą- 
cyoŁ nie może byd obojętuóiu, ja.k gabinoty (o których pu- 
blicKtioBĆ miewa dziwBOsae wyobntKoninj ziilatwiaj;^ sprawy, 
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stąd do mi Ciopot naletąe^j do klasztoru oliirskiego. położo- 
iwgo nad monem « najpiękniejszej okolicj; gdzie dwa zamki 
i liczne mU bogatych Gdańszczan oaatręcmly wytworoe mio- 
»kuiia. To prtebjwalt Szwedzi przei catj czas ukhidi5w, pol- 
so/ PelDomocniCf mieszkali z początku w Gdańsku. p«Uni «a 
wei Striss będącej i Czopotein w niwn^j odległości od Otjwj, 
Komisarze elektorsc; zostali w Flemingshofen. a cesarscy i po* 
woda słabości Kollonrata w Gdstisku. Układy między strona- 
mi miały się odbywać w klasztorze, dokąd przyjeżdżali Szwe- 
dzi zCzopoŁa, Polacy ze Striss, a Pośrednik zGtlaiJsk;i. Jednaj 
i drugićj stronie dano do obrad pokoje w tym samym gmachn. 
ale z iondrn wejkiem, aby Polacy i Szwedzi, oddawoa sobie 
meprzyjaioi. spotkać się nie mogli. Pokoje stron obydwóch nie 
były od siebie odlegle, aby Po^redoik miigł się z łatwością 
jedii<y i drogiej stronie udzielać. 



jakicł] używają to ńrodków. to wybiegów, to arguniMitów, 
to tiitrj'g, bo nn kongresie jak na polu bitwy ideie pnE«de- 
wRz^Htkiem o zwycięztwo, o sztukę nzkodzeoia aieprzyjacie* 
Iow! , V mniejetnośi ocfilenia ?pi'nwy własaśj; zti(d fa^wi^^ 
kongcegy, kto mc im bliżpj przypatrzy, iatotoym dramitteiu, 
którego aktorami e^ paustwa i iiarod^'. 

Ale nn nieobeznanycb z położeniami dyploni&tycznenii 
1 z rutjD^ spraw migdzy-narodowych, robi^ aeczegóły clyplo- 
nuityczne wraKonie niepotrzebnych (cBcściej nia zroznuiiałych 
im) drobiftzgijw i chcieliby niejftko przez -ciekawoBĆ dowie- 
dzieć się jak najprędzej o rezaltAcie, a który, jak już rze- 
Ueia, byłby tylko sachem wyKczeniem artykołów. wymaga> 
jąiiycb komentaren- 

Myślącym czytelnikom naleiy rozbierać x nnjpilniejezą 
nwagi^ każdą dednlccyc, każde zdanie dyplomatyczne, bo tyłlco 
tym apoflobeni zdotnj;i poznać, zupełnie sprawy publiczne i pe- 
wnie tmdów w tak zajmnjijcych pytaniach w wietce [iraktycznśj 
nauce, żtlować nia będji- Nie pol.rzebiyĘ dodawać, że jedna 
sprawa dyplomatyczna dokładnie poznana, prowadzi do ła- 
twego poznania sprnw innych, a koninż łtardziój niżeli Po- 
lakom potrzeba nauk Uiatoryi , OBobliwie dyplomatycznej, 
skoro gabinetu już nie posiadaji^. a jednak nmjn sprawę je- 
dnc z najważniejszych do bronienia';' Z tych powodów nie 
bgdę unikał fij^iiry powtarzania (według zdania Napoleona 
Igonajpotężnlojs/.ćj), a oraz nie adolałbyin poatepiu^c inaczćj 
wielce zawitej sprawy kongreau oliwBlciegv, o kt<3rśj wiele 
Łomów in folio et in ^uarto napisano, nolećyoie wyjaśnić. 
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Nio nia]o tradnodcj doznał Pośrednik usiłując, abjr się 
strony no. sposób rokowania zgodziły. Szwedzi nie chcieli ro- 
koHsu! £ Polską i j^j Sprzymienedcami ani osoibi^cie, ani q3 
piśmie, lecu tylko ustnie przez Fo^rednilca. Na to odpowiadali 
Polacy zgodnie i Aiistrynkanii, „że w tak waJnój, przyszloM 
obcfaodzącćj spmwio. Król polski nieulotnemi słowy, loez aa- 
ŁeatyciDemi pismami rokow&t! pntgDie" *)■ Oczywiście nieufali 
Polacy zawsze zmiennym i dwuKuacisiiym Szwedom' a powoły- 
wali się na przykfiłd His/panil 1 łiolandyi w Mdnster, kb^re 
tylko na piśmie rokowały z sobą. Słusznie odrzekli Szwedzi, 
t« ten sposób wiele czaiiu zujmie. Polacy ulegli, pociągli za 
sobą Sprzymierzeiiców i ułożono Hit;, aby jedynie proposycye i 
srtykoky traktatu na pi^mi>e podawać. Paniewat Austryacy 
Di& Dznawali Pośrednika, więc umówiona si^, aby ich propo- 
zycje pisane szły przez rgce Komisarzy polskich, ustne z&i i 
odpowiedz nu aie przez Koniisarsy elektorskicli. 

Nim jednak strony ;iaac!y obradowali w Oliwie, konfe- 
rowały przez Pośrednika, który się do Szwedów z propo- 
zycyami polskiemi udawał i do Polaków do Gdańska {tam 
jeszcze mieszkających) wracał. Polacy i Sprzymierzeńcy obra- 
dowali z sobą i z Po^rudnikiem w domu wystawnie na koszta 
królewskie arządzonym. 

To oddalenie miejsc było powodem nie małćj zwłoki, po- 
dobnie Austrya nia zezwalając na pośrednictwo francuzfcie. już 
to z powodu etykiety {Pośrednikowi bowiem nalegało się pier- 
wsze miejsce, a w czem Posłom cesarskim ustąpid z trudnością 
przychodziło), jn^to z powodu dawnej nieprzyjaini. Ilekrotnie 
zatćm przybywał Poi^rednik na radę z polskimi i elektorskimi 
Komisarzami, wychodzili Austryacy, dopiero po odejściu Pośre- 
dnika wracali, ktiJry znowu po ich ustąpieniu przybywał. Nad 
to oskarżali Posłowie ctasarscy Francuzów, ie układ(!w między 
Polską i Szwecyą z namysłu nie pri^yspieszali i pierwej traktat 
mifdzy Szwecyą i Danią zawrzeć pragnęli, a nad czćm, we- 
dług ich zdania, pracował Terlon, Poseł francuzki na Dworze 
Karola '). 



') Kollotcrath et [,isoia. rclalio ad Imptralor. Oryg. w arcli. 
tajii. — ") KoUoterath et Ltsoia rttatio. 15 Nwetnb. 1659. 
Oryg. tamtfi. 
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ObecnyiDi i» kongresie b/li ta strooy Krtik polskiegxi: 
Jan Hr. Lesncijńaki, Wojewoda poznaiiski. Mfirssalek KriJ!off«j, 
Jenerał W. FoUki etc.; Jerzy Hrabia na Wi^aictu Lubomir- 
ski. Ksiąte iw. Iraperyum rzymskiego, W. Marszalek koronny, 
Hetman polnj koronojr, Jen«ral M. Polski. Starosta kral(0<v8ki, 
cbtuielnicki etc.; Milcolaj w Prażmowie Pra^mowski. W. Kud- 
eltn koronny, dominat nu Biskupstwo łuckie, Opat aiocie- 
ohowski etc; Knys^tof Pac. W. Kaoclerz litewski. Staro&Ła 
Witkowski etc.; Jan Andrzej z Raciborska Morslein, Ji«fer«D- 
(larz koronny. Starosta r^wichostski «Łc.; Wbilyslaw z 'Szgla- 
wic Key, Podskarbi nudworny, EaiiclerK Królowej, Starosta 
libuski etc;.; Jan z Onina Gniński, Padkumoncy WojenOdztiira 
pomorskiego, Starosta gnieźoieński. 

Ze sŁroDy siwedzkićj: MagBun Gtabryel de la Sardia, 
Hrabia na Lecku I Arensburgu, Sf!nator i Podskarbi, jeneralny 
Gubernator inflancki etc; Benedlykt Oieostierna Urabia na 
Korsbolmie i Waea, Senator,' Uudca kancelaryjny etc; Kciy- 
s^tofor Karol Scblippejibach Hr. na Schoveda. Senator. Pre- 
zydent Rady wojennej etc; Andrzej Gnld«nklaa. Kadca Stano, 
Prezes S^du najwytmego. 

Ze atrony cesarskiej: Fraac. Karol Kollonratb, cesarski 
Kadca, kriJlowski Namiestnik, Prezes Sijdu apelauyjafigo etc; 
FruDc. de Lisola. Baron a Thige i Martenfeld, Uadca cesarsk. 
Kamery nadwornej. 

Se strony elektorskićj: Jan ab HoverbQOk. tajny Uadoa, 
jEiedticsny Stolnik etc; Wawrzyniec Krtyaatof a Soiaaitis, 
tajny Badca, Kanclerz wschodniego Pomorza etc; Wojciech 
ab Ostaw, Radca najwyższego Sądu apelaoyjnogo w Ksicstwis 

Ze strony Króla duńskiego przybył Erzysztof a Parsberg, 
zaś ze strony Holandyi Jan Hovert, Senator. & nad sprawami 
Ktiięcia Neuburskiego czuwał tajny Badca Jaa Krnest a łtau- 
tenstein. W imieniu Księcia kurlaiidz kiego, zostającego jessc£« 
w wif Kleniu, cKynit jego Kauolerz Melchior Felkersam. Spra- 
wami całego kongresu głdwnie kierował Antoni de Łnmbres, 
Pan na Herbingon, Loos etc, uchodzący za najbieglejezego 
mifdzy dyploraataiai francnzkimi. 

Znamienito ś<! tych osobowości naleSi^cych do obydwiJcb 
folowic Puropj, obok obecności KrcJIa i Królowej w Gdańsku, 



m 

Świadczyła, ie przedmiot obrad najmujących tyk mocarstw 
maai mie(5 ważność aio paspolitą. W samSj rzeczy szło ta 
o Dspokojenie krajów rozległych, od lat kilku wojną wyniszczo- 
nych, a między temi ucieriiiala najprzdd Polska, potem Dania 
do najwyżeiego stopnia, zaś wysileuia Szwecji z jeduśj, Austryi 
i Elebtora z dragićj strony, przoclioddiy wsicelką miarę. Pa- 
blicznoj(! domagała się od koDgresu oliwskiego zamknięcia 
wojny północnej, do której nalcżałj czynnie Polaka, Austrya, 
Brandenburg, Dania, Hzwecya, część Niemiec, Anglia i Holan- 
dya od Zachodu, Moskale, Kozacy i Tatarzy od Wacbodo. Nie 
mniśj obchodziła ta wojna nietylko Papieża, lecz oraz Pranuyc 
i Hiszpanię traktatem pyrynejskim dojśj zaklęcia zobowiązane, 
do pośredniczenia w układach mocarstw p<Hnocnych gotowe. 
Nadto zależały od szczęśliwego załatwienia sptaw kongies owych 
główna, żywotne pytania dla Polski i Austryi, dla piorwazśj 
pytanie potęgi Państwa i reformy Rzeczypospolitej, dla drugiśj 
pytanie tureckie zawaze wojną tchnące. Elektorowi szło o uzna- 
nie przez £uropę, a iia. co już Polska zezwoliła, niepodleglośtf 
Prus wyrzekła, O Szwecji miał wyrzec koogras, czyli i oadat 
będzie przowaSną potęgą na Północy. Dania także pragngła, 
aby kongres o jśj łoaacb atanowil. Wzięcie Głowy przez Pola- 
ków i Auatryaków po 3 miceigczDÓm obłgż«Diu i wzięciu Mi- 
tawy dobrze wróżyło dziełu pokoju, lecz i'osnące wjtgżenia 
Szwedów i Sprzymierzeńców w Pomorzu zdawały się zapowia- 
dali wojnę dłuższą, Tak z nadzieją i z obawą spoglądała Eu> 
ropa na skromny klasztor oliwski zdziwiony, te w jego zaciszu 
miano stanowić o losach wielu narodów. 



(CI^ dalBsy układów prE7g:otowawcz7ob do kon^eaa). 

Praca przygotowawcza do kongresu zajmowała się talcle 
punktami Pełnomocnikom polskim od Pośrednika podanemi, 
względem oznaczenia czasu, nad który kongres trwad nie po- 
winien. Polacy mieli udziełió to pismo Sprzymierzeiicom i po- 
rozumieć się z nimi nad odpowiedzią, oo nie było latwom, 
uwłaszcza, gdy obawa Austryi i Elektora, ie PoUka idąc za 
wpływem stronnictwa Irancuzkiego, zawrze pokój odrębny, po- 
więhazyła się Diedawnóm wystąpieniem Francy! w tój isprawie 
za Szwecyą. Ludwik XIV w piśmie dv D«putacyi dw. Inipe- 
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rium obradującej w FraDkflircie '}, mdwi, że Szwecja oskarża 
Cesarza i Elektnra o zajęcie jij krajiJw w Niemczeclt. Ztąd Kr<Sl 
francuski przypomina gwarancyc trakUtn westfalskiego, ujmaje 
3i§ za Szwedem i chce, aby spory do Lutego zalatwioDemi 
były. Nadto grozili Francuzi, że zlieznem wojskiem Reiij»r«oj- 
dą, Znac7.[iie przedtem napisał Ma zarin list gTo^ny doK1«lclura, 
W kWrym urn zarzuca, i« źle tłumaczy traktat westfalski, 
utrzymując, źe go nie lamie wojną prowadzouą przeciw Szwe- 
dom w Niemczecb. Oraz przypomina kardyDal, ts Elektor był 
się zraekl Pomorza, oŁrzymal za to wynagrodzenie (eqmcalem) 
a obecnie jego oficerowie wzywają Pomorzan, aby sig poddali 
swemu dawaerau, prawdziwemu Panu. Na wypadek, gdyby 
pokiJj do Lutego ^ie nastąpił, zapotriada Mazario: „że Krdl 
jego użyje sil, kttire mn Bóg powierzył i przybędzie w pomoc 
Królowi sprzymierzonemu, a zaczepionemu w Niemczech""). 
Te pisma utwierdaily Sprzymierzeócdw w przekonaniu, że 
Fr&Dcya stronnicza dla Sznedi^w, zatćm pośrednictwo okajle sig 
sprawie innych mocarstw nieprzychylnym. Polscy Ministrowie 
byli tego aamego zdania i wyBtą,piIi z niem przed Królową. 
Ludwika Marya juŹ ślepo Francyi ufająca przekonywała Polskę, 
*e Ludwik 5IV mówi oraz w imieniu Hiszpanii''), z którą po- 
kijj zawarł, nikt jednak Krc5la hiszpaiiskiego w podejrzeniu nie 
ma. Chociaż wielka była różnica między gabinetem, biszpańskitn 
w polskińj sprawie ohojętaym, Szwecyi nieprzychylayni, a fran- 
cuzkim usiłującym Polskę koniecsnie do pokoju dla Szwedów 
korzysŁuego skłonii5, nie opierali się Polacy Królowej. Niewąt- 
pili tóż Sprzymierzeńcy, że Polacy pod przewodnictwem fran- 
cuzkiem tylko o siebie układai5 się pragną. Jednak było ina- 
czfij, Polacy postępowali z zupełną szczerością, a nawet de 
Lumbres nnikal namawiali Polaków do odrębnego, Sprzymie- 
rzeńców wyłączającego nkladn, chociaż tego niewątpliwie pra- 
gnął. Ka jego żądanie dali mu polscy Pełnomocnicy zaświad- 



') Lottls XIV aux iria-citera et bons amis ies Sievrs de ła 
DeputatioH dit St. Empire. Tovtume i Dec. 1659. Kopia 
But. w Brch, taj. — ") Manarin a TEladf.ur de Brattd. Tou- 
louse 5 Mai 1659. Kop. aut. tamże. W ^in liście nuzywn 
knrdynnt Elolclora „Moneieur." — ") J)e Lumbres Jiela- 
tian dc ('Ambasadę de J'olo^e IGO'0. Oryginał w arcb. tojn. 
furytkictn. 
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c/enie na piśmie: że żaiinomu z. nieb iigofly odrgbnĄ (tractatas 
partieulam) nigily nia propODuwał '). Zuś sama Ki'<}1owei l>yla 
zatt97.e gotowĄ poświęcił* Sprzj-mierzeńciiw aw^j nami^taśj dą- 
żności do bezwzglgdoego pokoja, i usilnie wpływała w tym 
kieronku oa Króla jeszcze przychylnego Aastryi , nleufającego 
Prancmom. Tlekrotnie zaczęta aic Ludwika Marya wahai5 , 
występował do lumbres ze sweini sofizmatami, aby ją znów 
łudzili i dowodził, że Polska roknjiic bez Austryaków lepsze 
warunki otrzyma. Tak lirólowńj, jak nawet Ministrom polskim 
powtarzał dc Lumbres jai od końca r. IG^;, miaaonicie oi 
cbnili przyjęcia fraocuzkiego pokednictwa prz«z Jaoa Kaźmie- 
rza: Polska powinoa rychła pokój zuwrzai!, bo jeżeli Karol 
Gustaw pokona Danię, wtedy /. większą potęgit rmcj się na 
polskio kraje. Jeżeli laś zostanie poktinanym, wtenczas Au- 
stryacy mając jiiJ liozne wojska w Polsce, połączi^ się z Carem 
i Elektorem, aby ją rozebrali '). Austryacy drażniąc Królowg 
to nieczyoności^ lupiezkiego wojska posiłkowego, to skargami 
Dworowi wiedeńsklenau na nią przesylanemi, a o czóm ją, uwia- 
damiał Poseł francuzki, dopomagali tomu do opanowania amj- 
sin Ludwiki Maryi. 

Widząc, żv ich wziętośiJ u Królowej coraz bardziśj up&da, 
nalegali Posłowie ceearacj na Dwór, aby Królowę w jźj najgo- 
rętszćm życzeniu wydania awćj siestrzeniciy za Arcy- księcia 
'Karola zadewolnił. Dw^r zezwolił na to, przesłał nowe listy 
wierzytalne swym Posłom. „W poshicłiaDia u SióIa, a potćm 
u Królowej oświadczyli się wyraźnie względem marya^u sic- 
strzenicy Królowśj i sukcesyi polskiSj" ^). Odpowiedi, ktÓrą 
im dano, była tylko ogłilną*). Ponieważ się KrtJlowa lękała, 
„żeby Król nte będący w owym czasie nieprzyjacielem Domu 
austryackiego, nie dał 3ię:uludzii!," wigc zażądała od francuzkiego 
Posła wyciągu z doniesielJ Lisoli do Wiednia, aby przekonai! 
Jana Kaźmierza o złych zamysłach Austryaków. Lisola widząc 



AłtMtatuw Do. deLnmbrM liatum. Gd. Ji Jnn. 16€0. Kop. aut. 
w wch, tojn. par. — ') iłe Lumbres Helat. dc l'Atnb. Oryi^nat 
tftrriż«. — ^J De Lumbres Relal deCAmb. 16€0. Deklaraoya 
była prii.wdojiudvljDi« tylko ustuą , o wym^enincb, w jnliich 
zrobiona, niema wziniauki, — *) ....^la reponse ntwait rien 
de preda" (iiie b^bt dublUi^, u]«precyzowMlii rzeunyj. 
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t« Kr(}lawu miiDD ową deltlaracyę Auatryi, okazyn-sla itwą ni&- 
oieufnoSci ') jak pried Wm, zdawał się bjil zasmuoonjm i wy- 
rzekł, ie KriJlowa wielce niesKczóra, nie niedziei! jak się z ni^ 
układać — Była nawet wielce nieroztropną i łatwowierną, Prai- 
cazi bowiem aie zrobili tlotąd żadnego jio^yŁynnego oświadcze- 
nia w sprawie sukcpsyjnej, gabinet francuzki nawet nie wymie- 
niał Księcia, któremu korona polską przeznaczał, przyrzekał 
tylko, że kandydat widokom Królowój odpowie zupełnie '). 

OczćwiScie więo było lepsze m położenie fraocnz kiego 
stronnictwa nu Dworze ])»!8kim w Gdańsku. Uważając kongres 
ołiwski za ważne stanowiska w Inkcie migdzy Austryą i Frań- 
cyą, nie można było jtii wtenczas wątpif! w wypadki na ko- 
nyU Francuziiw. Mamy zatem klucz do historyi kcngresa i 
tajemnicy, czemu PoUka zwycigzka ciągle ustgpowala, za.& Szwe- 
cja pokonana coraz więcej stawała sig wymagającą. 

Artyknły uwego pisma od PoSredoika Polakom podanego 
zawierały pytania rozliczne: czyli czaa trwania traktatu C'ZiiaoEy<J 
lab niaP jak nbezpieczyiJ poczty i t. p. '). Nad każdym z tych 
artykuliiw robił Wojewoda poznański swa uwagi, Austryacy się 
zgadzali i nim niemal na wszystko, ale na oznaczenie czasa, 
przez który kongres trwat! miał, nie chcieli przystat! Posłowie 
cesarscy, Igkali się bowiem, Se w takim razie alboby Szwedzi 
nmyślnio odwlekali sprawę i po termini« odjectiali, rzucając 
winę na przeciwników *), albo tóż nagle kończyliby z jednem 
mocaratwem, aby wylączyi! inne od pokoja. Ju2 Wojewoda i 
Marszałek przystawali na to, tylko Kanclerz z Morsztynem 
byli zdania przeciwnego. Gdy po astąpientn, aby si$ z sobą 
naradził!, wrócili Polacy do Sprzymierzeńców ze zdaniem, ie 
wyznaczanie cmati alatwiłoby traktaty, odłożono rzecz. 

Wymianą plenipotencyi i paszportów ezwedzkich, poUkich, 
cesarsktcłi i Ł d. zajmował się gorliwie Pośrednik. Strony ze 
zwyczajną a zbyteczną oględnością, raczćj i podejrzliwością, 
rozbierały każdy wyraz i domagały aię dodatków, poprawek, 



') ibid Ja Reine dćmntrait en la meme reienue". Międsy 

doŁ- Nr. LUl. — ^ De. Lumh. Janrler Um ,<fe Lm 

presmter un ł^ince, oh Eile (la Jlehie) trou^erail son conten- 
tenumi et son inłcrH ct* toule fagon....'^ — ') KoUawr. et 
lAsola Jiclał. ad Imperai. Bcd. 2 Jamtar. 1660, Oryg. 
w itroh. tają. Wszystlcioli tuifkułów było 18- — *) łWd. 
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zmian pojeJjńczych a\6w i t. p. Nawet Polacy, chocinf do 
igody naj skłon niejsi, skarżyli sifi'), że na szwedzkiej pieacci 
wyrażony cały tytuł Króla szwedzkiego, lamiast trzech etcetora, 
jak to było z dawna umdwionśm, co do tytałów spornych mię- 
dzy Polską i S^wecyą. Wszakże zezwoliły strony na złożenie 
vszyGtkich instrumentów u PoiJrediLika i zastrzegły sobie, łe 
w swym cz:asie odmian i poprawek domagai! się będą. 

NieiuDićj jednak lękał się Jaa Ii^a^mierz, żo drobiazgo- 
wośi stron, (a od ktdrćj sama Polska wolną nie była), wiele 
2ajmiG czaso. Zwoławszy radę Senatorów, na którźj niebezpie- 
czne położenie Polaki roEti'zą,saQO, nakazał Kr<)l swym Pełno- 
mocLikom *) zawezwai! Komisaizy SpraymierzeiSoów, aby nie- 
potrzebnemi trudnościami zawarcia pokoju nio opóźniali. W kon- 
ferencyi (dnia lO-go Stycznia) nekt W, Kanclerj koronny, 
osobliwy stronnik lirólow^j, do Posłów auatryackich i elektor- 
skich: Litwa przywiedaiona do rozpaczy będzie zmuszoną pod- 
dad się moskiewskiecan jaricnm, to aamo niebezpieczeństwo 
grozi Podlaskiemu i Mazowsza. W przeciągu G — 8 tygodni 
musimy skończyć kongres, zatćm każda strona powinna mieć 
dokładne instrukoye i oie odwoływać się da Dworu, inaczćj 
bowiem ujrzy się Polska zniewoloną do zawarcia traktatu na- 
wet bez Sprzymierzeńców. 

Anstryacy, którym w każdój ważnej sprawie do gabinetu 
odwoływać się kajano, odpowiedzieli na t^ groźbę z uaiesie- 
niem: My nie utradniamy traktatu, na te wyrzuty nie zasłu- 
gujemy; jutrzejazy dzień okaże, jak gorliwie stara się Dom 
austrjacki o pokój. Widafi, jest prawdziwą, cośmy w przejętych 
liatach szwedzkich o gotowości Polaków do układu odrębnego 
ctytali. Jeźli się Polacy nie uważają za związanych przymie- 
rzem zawartem z nami, więc i nam takie samo prawo służy ^). 
Taki głos przeraził Polaków, zwłaszcza, że Hoterbeck także 
protestował i przypominał, ża Elektor propozyoyc odrębnego 
pokoju zrobioną sobie od Francyi odrzucił. Leszczyński i Lu- 
bomirski wykładali inaczej źą,danie Kanclerza, i przyrzekli, że 



') Boebm I 35, Inatrumenta Komisarzy i spory o wjraay iniy- 
di^j% fiifl między Acl. putlica Boehm. Acta pacis olii'. — 
^) Aoia pacis oliu. I. 5tf. — ^) KoU. et Liscla ^4 Jan. 
Oed. 1660. Oryg. tunże. 
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doili. Napróioo powoływano się na przyrzeczenie Jana Karmio- 
na d&D9 (w Czernca) Buóczykom na piśmie, ie bez nieb trak- 
tatu zawisra*! nie bediiis. UcKjrtiil to bowiem Eról polsin pod 
dwoma warutiltarui , raz JHŹti Dania Holaiidję do przymierza 
zaczepnego przeciw Szwedom skbni, powtiSre jeźli z nimi wa- 
kłady odręboe -wchoizU nie będzie. Tymczasem Dania pierw- 
szego warODbi nie wypełniła, a oo do drugiego w lietach wie- 
rzyteloych daayclt Posłowi do Jana Kaźiniena zdradzili aię 
Duńczycy, źe odrębnie traktować zaczęli , albowiem oskarżają 
tam Szweda, „że przed kilku niiesi;i,caini z jego winy rozbiły 
się nsilnoSci ugody". Ztąd zarzucali Polacy, te Dania boz 
Sprzymierzeńców rokowai5 zaczęła, nio ona sprawiła, żo pok<$j 
odrębny nie doszedł, przeto i Polska o swój stara- 9ig ma 
prawo '). 

KoUowratb ujmując się za Danią, prosi) Jana Kaźmie- 
rza o audyencyę, lecz cola nie dopiął, albowiem Król zarza- 
cał, że nietylko Daaia nie Bklt>n)la Holandyi do przymierza 
zaczepnego, lecz nadto Holandya ją zmusza tlo zawarcia pokoju 
ze Szwecyą bez Austryl, Polski i Kloktora. Ministrowie polscy 
dodali: „jak mógł Krdl duński pisyjmowaci projekt uloioay 
w Hadzo i przyrzec na piśmie, i& się nad zgodzi, jeili Król 
szwedzki to samo uczyni? " Ten ważny argument nastręczył 
polskim Ministrom niezgrabny Poseł duński wygadawszy się 
przed nimi. Nadto odbywały się reklamacye Danii w cliwili, 
kiedy <^ar przy paszcza) ąc ntóry szturm do Grodna zmuszał 
Polskę dążyć do oporu przeciw Moskwie. Wreszcie powtarzali 
Polacy, że mają obowiązek obją<i swym traktatem Austryc, 
□ie z&i wszystkich SprzymierzeńctJw tgjże, ugoda bowiem su- 
stryacko-duźaka nic spólnego 2 Polską nie ma *). Na piśmie 
dowodzili Austryacy, że owo przymierze wypłynęło z wojny 
potakiśj i na prośby Polaków; Polacy odrzekli, ża chcieli ude- 
rzyć na Szweda w Pomorzu, kiedy Dania miała jeszcze sojusz 
z Janeiu Ka:!niierzdm, zai Austryacy do tego boju byli gotowi 
dopiero wtenczas, kiedy już Dania (zawarciem pokoju zo Szwe- 
dem) przestała być sprzymierzoną Polsce % Przytćm ntrzy 



^) Kotlowr. et Lisoia. Ged. 26 Decahltr. I€u9. Orjg. w arcli. 
tfyn. — '^ KoUowr. cl Lisola. J>ant. S Jan. 1660. Oiyg. 
tamże. — ^ iJitŁ 
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r. 1660 pntestał mu jieinonaocDiciwo ') i iostrukc;* ^. Au^try- 
tocjr i elektorscy Posłowie popierali a^ilaia iądaoifl Dsnii na- 
leieaia do kongresu, lękali się bowiem, te Szwed, jeiili aic 
Bwolui od wojny jednaj, wtoDcias drug^ wsi«lkiemi sila- 
mi pofiieraif, Austryę najśif, zaUm i Elektora sąsiedniego 
w wojnę w[)lątai! leclice. Podobnie HoUndya (lopieruła Danię 
i oak&Kala swemu Posłowi, aby tylko pod warunkiem przypu- 
Baczeniu Danii do kongrosa poktfj gwarantowi. Polacy byli 
takie życzliwi Danii, alo postępem luuskiewłtkiego oręża do 
spiesmago rokowaaia nagleni mieli obawę. 2e sprawa dońska 
utrudDi układy, w kajtdym razie je frzenlecze. De Łumbres 
umacoiał Polaków w tóm przekonania i dowodził im, 2e lepszo 
warunki bez Danii od Szwedów otrzymają. 

Król dufiski dowiedziawszy się, ie Pośrednik Pol&k^ir 
do ntludu Ł wyłivc):eDiem Danii namawia, napisał do Jana Ka- 
imiem polecając mu jako Sprzymierzeńcowi sw^ sprawę i 
prosząc, aby bez j£j załatwienia pokoju ale zawieraH). Polacy 
Dtraymywali. ie Dania jest sojngzoikiem tylko Dio^arsŁw sprzy- 
mier2onych z Polską i nie czuli aię wobec niśj zobowiązanymi, 
skoro Dania wydaniem wojny Szwedom wyhawita wprawdzie 
PoUkę od najazdu Karola i traktat z nią zawarła (1657), ale 
poŁfim podpisała pokój ze Szwedem w Roskiid, latśm przy- 
mierze z Polską zerwała. Podobnie Szwedzi nie mieli Danii 
za sprzymierzona Polsce, nietytko w swij plenipotencyi nie 
zrobili o nićj wsmianki, lecz oraz dla duńskiego Posła pasz- 
portów wyda*! nie chcieli. Tak Pośrednik jako tćż i Szwedzi 
ntrzymywali, ie skoro Dsnia ze Szwedem joż w Kopenhadze 
o pokój się amawia, nie należy o t6j samćj sprawie w dwcJch 
miejacacli rokować. 

la okoliczność szkodziła wiele Danii w przekonania Po- 
laków. Mimo nalegania austryackicb i elektorskicb Posłów, 
aby polscy Pełnomocnicy przypuszczenia duńakiego Posła do 
kongresu od Szwedów żądali, nie chcieli tego obecnie uczynid 
Polacy, chociaż pierwej podczas kongresu toruńskiego wyraźnie 
ten warunek między iądauiami do SzwedtSw (str. 108) umie- 

') fromratorium Regin Daniae I Jan. 16S0. Acta pae. oHv. 
1. ao. — *) Ma>idatuM Rf/iii^ Daniae 30 Jan. 1660. ibid. 
63. — ') Frid. £11 Jiegi Polmim. HaftKU 4/14 iiTww*- 
1659. Kopia ant. v arcb. łąjii. 
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feili. NaprJino powoływano się tft przynMume Jana Kaimio- 
rza d&oe (w Ci«rwcu) DuiJczykom aa piśmie, ta bez nieb trak- 
tatu zawierać nie będiiio. Uczjnil to boniom Er6l polski pud 
dwoma waruattami , raz jv^U Dania Holaadję do piejmierza 
zaczopneyo przeciw Szwodom skłoni, powtóro jeźU z nimi wa- 
kłady odrębne wchodzii5 nie bednifl. Tyniczaaem Dania picrw- 
siego waruokii dis wypełniła, a co do drugiego w listacb wie- 
rzytebych danych Posłowi do Jana Eaźmierza zdradzili się 
Duńczycy, żo odrębnie traktować zaczęli , albowiem oakaiiaj^ 
tam Szweda, „że przed kilka miosiącaiui z jego winy rozbiły 
się usiloości Tigody". Zti^d zarzucali Polacy, że Dania boz 
SprzymiorzeiSców rokowarf zuozgla, nic ona sprawiła, żo pokiij 
odrębny nie dosiiedł, przeto i Polska o swój siatU się ma 
prawo *). 

Kollowratb ajmując si^ ut Dani^, proeił Jaaa Kaźmie- 
rza o audyencyę, lecz celu nie dopiął, albowiem KrtSl żarzą- 
ca!, ż& niebylko Dania nie skłoniła Holandyi do przymierza 
zaczepnego, lecz nadto Holandya ją zmusza do zawarcia pokoju 
ze Szwecy^ł bez Austryi, Polski i Elektora. Ministrowio polscy 
dodali: „jak mógł }vr<}l duński pr£yjiiiowa<! projekt ułożony 
w Hadze i przyrzec as. piśmie, że się nań zgodzi, joćli KrĆl 
szwedzki to samo uczyni?'' Ten ważny argumont nastręciył 
polskim Ministrom niezgrabny Foaet doński wygadansty sic 
przed nimi. Nadto odbywały 310 reklamacye Danii w cUwiIi, 
kiedy Car przypuszczając wtóry sztnrm do Grodna zmuszał 
Polskę dą2yó do oporu przeciw Moskwie. Wreszcie powtarzali 
Polacy, że mają obowiązek obj^ć swym traktatem Anatryg, 
nie zaś wszystkich Sprzymierzei!ci$w tuj£a, ugoda bowiem aa- 
sŁryacko-dnćska nic spólnogo z Polską nie ma % Na piJmio 
dowodzili Austryacy, że owo przymiarze wyplyncio z wojny 
polskiój i na prośby Polaków; Polacy odrzekli, że chcieli ude- 
rzyć na Szweda w Pomorzu, kiedy Dania miała jeszcze sojusz 
z Janem Kaźmierzem, zaś Austryacy do tego boju byli gotowi 
dopiero wtenczas, kiedy juJ Dania (zawarciem pokoju ze Szwe- 
dem) przestała byó Bprsymiersoną Polsce ^). Przytóm utrzy- 



') Kollowr. et Lisola. Ged. 2G Dccanbr. 1G59. Orjg. w arch. 
mn. — ") Eollowr. et Lisola. Dani. 3 Jan. IGGO. Oryg. 
tamże. — ^ ibid. 
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mjw&lj, ie Holisdja zgodiiirsiy się jui ze Szwecją co do ol>- 
ja^ni«ii traklata elbli^skiego , zmnsi Dunię dc pokoja roskiM- 
9ki»go. Nakoniec ponoływali się na samego Posła duiiakiego, 
ktdrj (-poniewat byt młodym, w sprawach tego rodzaju nje- 
doJwiadczonjm") zezwalał dr to, ohj Polacy zaczęli okłady 
bez Danii, lecz aby jćj w gi?ar»ncyi traktatu nie pominęli. 
W odpowiedń na listy wienytelne Króla dońskiego przyrzekł 
Jiin Kaźmierz jedynie, ie jeHi Dania jakiego Posła na kon- 
gres przyslai! zechce, Pulacy go o wsrystkićm , co zajdzie aa 
kongresie, uwiadomią , nlczogo ma nie zatają. 

UsilnoŚei samego Posła duńskiego nie były skateczniej- 
Bze. Z okaialoSeią przyjęty od Króla (16 Grudnia) wystawiał 
atatocznośtf Danii w dotrzymywania przymierza i nie wątpił. 
Łe ti^ Polska podobnie atałą okaSe. Jan Ea^ftuierz przyznał, 
Ło bf?. pomot^y Danii byłoby Królestwo Polskie w nftjwickszfiin 
oiobeziiieczetistwie, oświadczał sni^ irdKięcznośó i przyponiniat. 
te korzystając z pierwszej sposoboości wysłał fcojsko pod Czar- 
nierkim Danii w pomoc, powinszował Królowi duósikiemn ?. po- 
wodu Kwycigitwa, które jego i aprzy mierzone wojska odniosły 
Da wyspie Fionii, lecz WTiględein sprawy duńskićj na ko^re- 
sie o$vriadcr,yt jedynie, te w traktacie ze Szwedem na korzyli! 
Danii gWwnie zwaiad będzie '). Poisey Ministrowie nic srobili 
duńykicmu iadnój nadziei. 

I^ie dat się tćm jednak od swogo przedsięwzięcia od- 
meić Poseł i cbociał ju2 zwi^tpił o dopięciu celu, usiłował 
przynajmniśj odwlekati traktat aii^iiy Polska i Szwecyą, cią- 
gle nalegał oa Jana Ka£inierza, aby sprawy duńskićj od pol- 
skiej nio odd/aelał. Kri5i się zasłaniał nędzą poddanych nzdy- 
ebającycb do ryctilogu pokoju, i postępem moskiewskiej potęgi, 
wszelako zażądał memoryalu od Posła. W tym (podanym 16 
Stycznia IfifiO) nsiiownł Parsberg udowodnii5 solidarnoŚt!, jaka 
zachodzi między sprawia polską i duńską i prosi), aby w pro- 
pozycyacb Polski do Szwedów żądanie przypuszczenia duń- 
skiego Ministra do układów ^) umieścili. To pismo zostało bez 
skutku, przedewsKystkiśm Królowa była przeciwną wprowa- 
dzeniu sprawy duliskiej na kongres, i rzekła do Parsborga: 



') Diar. danimm hi Ad. pac. olir. II. 502. — *) Memoriale 
Lujfuii tlanici. Gttl. IG Jim. HiGO. Ada pac. olk: J. 3^. 
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„Pragniemy pokoja niech co cbcc lcos7,tuie i pamiętaj, ie cię 

B(Jg skarze, jeili pokojowi przesz k^idzaó będziesz" '). 

Ciąglemi prośbami Poala i wrodzona slnsznościfi zniewo- 
lony Jan Kaźinien., kaial przesłał? Szwedom w odpowiedzi na 
ich twierdzeoie , te D&nia Sprzymierzeńcem Polaki uie jest, 
deklarację, „ie Polacy nalegają na spółdziaiaDie Posła Kv61a 
duńskiego, czyli to jako Sprzymierzeńca, czyli Ut spólaika 
wojny, w każdym ra/ie przyjaciela i sąsiada" "). I temu prze- 
szkadzała Kri^lowa tajemni? u Szwe^ćw^ wrgcz zapowiedziała 
Poalowi duńakiemu, żo cokolwiek wyrobi u Krńla, ona to zni- 
weczy i rzekk: „Rzecz dziwna, chcesz, abyśmy przez mitowi! 
ku Danii zniszczyli Polskę całą". 

Niewiccśj pomogła Parsbergowi pomoc Holandyi- PrsM 
Po3ltfw duńskicL w Hadze wyrobił o-n rozkaz dla UonerŁa, 
Posła hoknderskipgo w Gdańsku, aby spoinie z nim pokojowi 
migdzy Polską i Szwecyą przeszkadzał i Polsce zagroził, 26 
pokoju odrębnego nie będzie gwarantowała Holandya. Gdy z tom 
wystfipii Poseł holenderski, odpowiedział mu Kanclerz w. ko- 
ronny, jak to zobaczymy, z ironią '). Nie dopięła więo oelu 
wielce pogngbiona Dania, skarżyła się słusznie, że opnezczona 
od Polski, chociaż wydaniem wojny Szwedom (1657) znacznie 
się do jej oswobodzenia przyczyniła. Niewątpliwie byl to w lii- 
storyi dyplomatycznej pierwszy wypadek niewdzięczności ze 
strony Polaków, a raczej namiętnćj Knilowej. 



ROZDZIAŁ U. 

Pierwsze czjunoici kongrosu. 



(Wymiana propotycyi międsy KonusariAioi polikimi 
i szwedzkimi i t d.) 

Polscy Komisarze wygotowali instrument zawier»jący pol- 
skie oraK cesarskie i elektorskie propozycje, aby go prcex Fo- 

') Biar. dan. 503. — ") ibid. 50i. Rcsponsim Connssar. pol. 
ad tUdaral. aecr. suj). magtstri ilMiici. Diar. JCurop. Vm. 
Apmt. 31. — •) Diar. elan. SOS, 
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średnika SEtredom pnesłać, lecz wprz<Id cbcieli go Sprz/mie* 
rz«ricom (w posiedz«aiu Idgo SŁyczoia) pn«cijUi5. Propozycje 
polskie nia 2&viera^ iadsogo hiatorfciaogo watfpo, co do 
wypadków irojeoQycli, (Uija2du szwedzkiego Da Polskę i t. p., 
aby tym sposobem aoikn^ polemiki miedzy KnJtami szwedz- 
kim i polskim i ograoiczyty się na wyliczooia paDkUw, któ- 
rych to Król, to RzeeipospoHŁa domagali się od Szweeyi *); 
nad teoii nie zrobili Sprzymierzeńcy źadnćj uwagi. Propozyeya 
Posióff cosarskicli *) zaczynała sig od powodtfw, dla kMrycfa 
Aastrya wystąpiła do wojoy i zawierała między iDoemi, 2e 
Pobka „rzewDie prosiła" (enire jla^itatu) Cisjne. Ferdyttanda 
Illgo o pomoc, kttSrą Cesarz da^ postanowił, gdy siQ przeko- 
na, £« to było jedynym flrodtuem przeciw oiebezpieczeiisŁwn 
Kzeczypoapolii^j. Obecnie clicieli Posłowie cesarscy dodaij: 
^ostateeinemu niebezpiecteństwn" (e^trenti ptricułi). Nad tćm 
81$ wszczęły żywe rozprawy, Anstryacy uniesieni sluszufi dum^ 
iQ Polsce w niefortDDDćm położenia pomogli, obstawali przy 
snojśm, chocia£ ich żądanie nbtiżało znowu dumie Folakdw, 
dowodzących, że w ostatecznym niebezpieczeństwie już nie 
byli '), A.uatrya nie sama dała im pomoc, te zezwolenie na ten 
wyras byłoby serwilizmem *), wreszcie, ta redakcya uprzednio 
umiiwioiia, zaraz Pośrednikowi wręczoną by^ powinna. Mor- 
sztyn rzekł, £d 6vi wjw6i byłby bardziej aa sw-ćm miojacn 
w wydaniu wojny, nijteii w propozycyi do pokoju. Po sporacłi 
zgodzono się na redakcyc: „jedyny Środek przeciw zgabie {eaii- 
ttum) Polaki"; nie spostrzegli si§ Polacy, że ten wyraz byl 
jeszfize silniejszym. Co do gwarancyi pokoju przyjęto redakcyę 
propozycyi mało co zmienioną,. Posłowie austryaocy (aby aic 
z Po^rednilcieiii nie widziei!) wyszli, poczćm Sekretarz polskiego 
Poselstwa oprowadził frapcuzkiego Posła na miejsce (pierwsze) 
zwykło zajmowane przez AustryakiSw. 



Propositio Leijałionis polon. Cred. 17 Jan. 1660. Hiar. Eur. 
nu. Ajp. 31. — "O ibid. ZV. 149. — ^ W samej rzeczy 
przjbyła pomoc anstryscka po narodowym powstamu i po- 
mocy tatarskićj , wkrótce przed wydaniera wojny Szwedom 
od DuilczykiJw. Znajdowała bic więc Polaka w DiebezpiecKcń- 
Btwii: mniej ostatecsnem niżeli w r. 16&6, — *) Acta fctc. 

eiiv. I. ea. 
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Wojewoda poznaćski prosił PoSrednika, aby Stwedzi na 
Jadanie Posłów cesarakich z powodn uchybień w paszportach 
szwedzkich zawartych , odpowiedzieli i Anstryn-kom zadosyć 
ncsynili. Pośrednik upewniał, że Szwedzi uczyiiii5 to już przy- 
rzekli, lecz z powodu oddalonego pubytu Króla szwedzkiego 
porę odpowiedzi oznaczyi! Jest tradn^m. Po rozprawach mię- 
dzy Pośrednikiem mówiącytn w imienin Szwedów o bezpieczeń- 
stwie pocz*ty elbląskiej, a w. Marezałkiem koronnym ^aręc^ał 
Pośrednik sklonnoŚi! Szwedów do pokoju, albowiem chcą piar- 
wśj z propozycyą wyatąpiń i rozłożył pismo, które nie dla udzie- 
lenia stronom, lecz jedynie dla własnśj pamięci przyniósł. Fol- 
Bcy Komisarze reklamowali prawo pierwszeństwa w złożoDtii 
propozycyi, albowiem Polska pierw pokrzywdzoną była. Zgo- 
dzono się na to, Beferondarz koronny czytał propozycyę pol- 
ską. Pośrednik wysłuchawszy ją powiedział, że Eię niezmieraia 
lóini od szwedzkiój, że jak niegdyś Karol Y i Franciazek I 
chcieli posiadad Medyolan, tak teraz Szwedzi i Polacy upomi- 
nają sig o Szwecyę i Inflanty, czytał potóra propozycyę ') 
szwedzką, a gdy do miejsca (art. V) doszedł, gdzie mowa o 
wynagrodzeniu kosztów wojennych, na co, według Szwedów, 
jaź się w części zgodzono w Oldeosloe i Wismar, odrzekli 
Polacy, ie mogły być o Urn rozmowy w konwersacyi, lecz ża- 
den pełnomocnik polaki urzędownie się o to nie układał % 
Wojewoda poznański wniósł, aby posiedienie odłożyć i datf pol- 
skim Eomisarzom czas do narady z Posłami Sprzymierzeńców. 
Pośrednik wychodząc zostawił jakby przez zapomnienie szwedz- 
ka propozycyę. 

Wkonferencyi Polaków ze Sprzymierzeńcami opowiedział 
Austryakóm Wojewoda poznański, co zaszło z Pośrednikiem i 
dowodził, ie propozycya szwedzka będąca bez podpisu i nie 
wimiankuJĄca o Spriymierzeńcach, przyjętą byii nie może. Orai 
uchwalono memoryału szwedzkiego nie przyjąó % Uproezoao 



^opoffitio Legationia suet. 6cd. 15 Jan. 1660. Diar. Eu- 
rop. VIII. A}). 26. — ") Sama Królowa, chociaż gorliwie 
prognęlfi pokoju, była przeciwu% wykupnu i rzekła, ie Pol- 
ska, ma więcej żołiiierzy niżali talarów. — '^) KoUowr. et 
Lisola rtlatio adlmperat. &ed, 23 Jan. 1600. Oryg, w arcli. 
tf^JD. Acta pac. oUv. I. 70 — 71. 
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Rojra, Kaiiclena KriJlowej, ubjr się da Oliwy uduł i fośredoika 
o ŁjFcb posUoonieniach uwiadomił. 

Na konferencyi (25 Stycznia) między polskimi i Plektor- 
skirai KoBiisarzami (a na której nie znajdowali się auslryaccy 
Itonieirajt miał przybyi! Foseł fraucazki) pri:e)o2yi Pokednik 
ni«kt(^re pisma szweil/kiB, między iniieini propozycję do ukła- 
dów z Polską. Cesiirzera i Elektoreni, juŁ podpisani! pnez Se- 
kretarka szwedzkiego ptisplstwa, ladzież memoryal /awierajficy 
żądania i>rii(jdugodne. Po icti przoczytanin przez Kunclerza ko- 
ronnego wszcBcla sii^ dyskusya nad wymianą jiropozjcyj. Po- 
lacy chcieli, ponieważ się na to już strony były zgodziły, przy- 
jąć szwedzkie i natyclimiast da(! swojo propozycye ')• Na to 
aic nie zgadzali elektoracy Posłowie, clicieii mietf czas do uwa- 
inogo przeczytania propozycjj szwedzkich, albowiem na samym 
wstępie zawierały obelżywe wyrznty uczynione Elektorowi , 
oskarżały go o zlą wiarę, łakomstwo i t, p. Pośrednik się 
oświadczył ca zdaniem Polaków i utrzymywał, że mu uiowolao 
zostawił! propozjcyj szwedzkicti, jeźli mu strona przeciwna swo- 
ich nie wręczy. Wszelako opierali 8ię Posłowie elektorscy i 
wymagali, aby się wprziid porozumieli z Komisarzarai cesar- 
skimi; Polacy byli tomu przeciwni. Ostatecznie po zapytaniu 
Krdla odłożono wymianę do konforencyi najbliższej. Na tę przy- 
byli Posłowie austryaccy, Kolłowrath glosował za hezpo.^rednią 
wymianą''), sądził bowiem, że będzie do^*! czasu do odpowie- 
dzenia piJźniój na zarzuty robione Cesarzowi i Elektorowi od 
Szweddw. 

Nareszcie nastąpiła (2G-go Stycznia) wymiana^. Polaka 
propozycyę wraz z austryacką i elektorską wręczyli Polacy 
Medyatorowt w jednym tylko instrumencie. Tym sposobem 
ubezpieczono aię przeciw obawie, że Szwecya zjednani mocar- 
stwem traktat siiońciyó, & z drugiem dalej wojnę prowadzić 
zechce. iSądali Polacy ze strony Króla: I. Zwrócenie Janowi 
Kaźmierzowi szwedzkiego królestwa wraz z pobieranemi docho- 
dami. -2. Zwrócenie dóbr rodzinnych wraz z docbodami. 3. 
Odwołanie dekretów przeciw Zygmuntowi IFI i religii katoHc- 



') Acł. pacific. oliv. I. 74. — *) Kollowratk et Lkola rclatio 
ad Iiitperator. Ocd. Ji8 Jan. 1660. Oryg. w arcli, łajn. — 
') Aci. pac. oUv. 1. 75, 
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kijj wydanych. Ze strony W. i M. Polski, tudniei W. Es. Li- 
tcwsltiego wjłoiagali Polacy od Szwedów: 1. Zwri5cenia Estonii 
i calycti Inflant. 2. Odstąpienia od Malborga i Elbląga, (twierdz 
obsadzonycb szwedzkieiui załogami). 3. Wytiagrodzenia szkdd 
aczynionycli Koronie i Litwie. 4. Wyposzczenia na wolność* 
lennika polskiego, Ksigciii kur1andzkieg:n, wynngrodzeniaszki^d, 
któie poniils}, opuBZfzmiia jego zamłiLi. 5. Oddania dyploma- 
Mw i publ. dokiimetitiiiY zabranych przez Szwedów. G i 7. Od- 
daniu archiwów i artyleryi. 8. Wymiany jeńei5w. 9. Listdw het- 
pieczerifitwa dla dufiakiego Posła do obecnych układów i wy- 
konania traktatu. 1 1. PrzyposiicieDia tych Monarchów i Republik 
do gwarancyi pokoju, kti5r?.y w swym czasie oznaczonymi będą. 
Jeźli tym Żiidaniuui Króia i Rzeczypospolitej i następnym 
Sprzymierzonych Panów zadosyii gic. stanie, zgodzą ei§ Król i 
Rzeczpospolita na wieczny pokój u stroną przeciwną," ')- 

Propozycye cesarskie objęto czterma punktami źi^dały : 
1. uijezpieczenia pokoju; '2. zadosy<5 uczynieDia dla Polaków 
i Elektora; 3. objęcia Danii niniejszym układem; 4. objęcia 
Cesarza, jego sukcenonlw i krajów w jeJnyui i tym samym 
instrumencie z Pulaliii i pod rękojmiami, jakie sobie ona wy- 
mówi -^. Warunki fodAnc w imicDiii Elektora były nnstępue: 
I. Aby Dania należała do kongresu, Ksiąic knriand/ki z ro- 
dziną wolność i swe kraje c wynagrodzeniem poniienionych 
azkćd otrzymał. 2. Oznaczyć najpri:ód środek upewnienia po- 
koju wszystkim SprzymierKeńcom. S. Oddai5 wlasiiorgcznie pod- 
pisana traktaty królowiBcki, maJborski i labiawski wiecznem 
przymierze Ul sawartem z Polską zniesione. Zrzec?,enie aic owych 
praw i protensyi ao strony Królu szwedakiego ma być objęta 
instnimentem pokoju. 4. Słuszne wynagrodzenie za puniesione 
szkody, fi i tl. Zadosyd uczynienie Cesarzowi. 7. Słuszny wzgląd 
na innych Sprzyinier/eńców. 8. OkreSliiJ przyjacielskie sposoby, 
jakiemi nadal bez wojny skargi zalatwionemi być mają, S). 
Oznacyi' sposób w jaki tniktat pokoju wykonanym, przpds- 
wszyatkiem wojsko szwedzkie bez szkody ludu z kraju wypro- 
wadzonem będzie % 



') Podpig&li: Hr. Lefizczj-ńaki . Ltiboinirski, PrnstinuwHki, ?hc, 
Mora a ty II, Rej-, Kop. ant. w areh. taju. — ") Diar. ew. lY- 
ICO. — ") Tjt' Jaumrii IGCO. Oryg. w arcli. tajn. 
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Szwedzcy Pełnomocnicy przesłali polaJcim przez Pośrednika 
propoiycye inistcitne; I. Niechaj hcdiio pok<ij wiokaialy migdsj, 
Earolem GusŁuwem i Janom Kaźmierzom. II. Obiodwi« strony j 
oieebaj zapomną co dotąd zaszło i ogłoszą powszocboą attind- 
styf). Ztąd Król polski i Kzeapospolita 1. przyjmą wgzystkio 
kraje i miasta pruskie do dawuój łaski, zostawią im bec uszczerb- 
ku wszelkie pniywiUje w dachowpym i .^nieckim lawodzio. 
2. Wszelki* pozwy przeciw stronnikoiii Kr<Jk 32veclzkiego 
w Polsce, na Litwie i w Prusach powinny byci zniweczone, 
umorzone i nie miei! skutku ładnego. 3. Dobra skon&skowane 
z powodu tćj wojny mają byd zwri5cotie bez procenta, chociaib; 
aic ich wlakiciele jeszcze nie pojednali z Królem i Kzecz^pospo- 
litą. 4. Dobra rueboiue i nieruchome, czyli to szlachcie, czyli 
plflbejom z powodu protckcyi szwsdzkiiJj przez kogobądź zajęte, 
poirinny byif natychmiast oddane; whJcicielom ma alniyó prawo 
dochodzenia swćj własności nn drodze procesu, zaŚ nie wolno oska- 
rżać nikogo e to, lo pod szwedzką protekcyą zostawał. 5. Niczego, 
co do wyznali religijnych nie zmienić, wszelka już zrobioną 
zmianę zoie^i5 i wolnodć wyznali, jaka przed wojną istniała, przy- 
wrócić (>. T6j samSj amnestyi mają uiywai5 ci, kt<Srzy się trzy- 
mali strony Kaigcia siedmiogrodzkiego 1 wojska zaporozkiego. 

III. KtiJI Jan Kaźmierz ma odrębnym dyplomem zrzec 
się wszelkich pieteoeyi do Szwecyi iFinhndyi, tudzież do zam- 
kiSw, miaat i ddbr tamże leżących, nakoniec tytoła KróU szwedz- 
kiego, a to w wlasnÓm i swych następców imieniu. IV. Król 
i Stany odstąpią Szwecyi caie InUanty z należnościami. V. Za- 
doayć uczynić Erdlowi szwedzkiemu, co do kosztów wojennych. 
„O tych warunkach już przed tóm w Oldensloo i Wismarze 
mówiono i prawie sig na nie zgodzono, zrobiono bowiem na- 
dzieja, 2e Polska co do ich wykonania, wielkich trudności ro- 
bi*! nie będzie" '). 

Propozycye szwedzkie do Cesarza i do Elektora zaczynaji) 
aie od wstępu pełnego wyrzutów i wymagają: 1. Cesarz za- 
niecha wszelką nieprzyja^li i przymierza przeciw Szwecyi za- 
warte. 2. Dotrzyma traktatu westfalskiego w Niemczech. 3. 
Uwzględni zabiegi Szwedów i Książąt niemieckich ujmujących 
się za wyznawcami Interanizmu w krajach cesarskich dziedzi* 



*) 3/23 Janwaii leOO. ZHar. ew. Tan Yni- Ap. 3S — S9. 
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eznych. 4. Wszystkie miejsca w Pomorzu, w Holaztyńskiem i 
Szlezwigu przez wojska austryaekie zajęte zwróci Cesarz, a wła- 
ścicielom zaręczy, ie szwedskie posiadbści ani od Niemiec, 
ani od Austryi aadal zaczepioaeiui nie b^dą. 5. Prawom trak- 
tatem westfjiUkim Szwecyi prityznaDyin nie ubliży Cesarz, ani 
dozwoli, aby im drudzy ubliżyli. 6. Przywileje co do werbanku 
żoJoierzy i przecbodzenia przei prowiocye tiiemieckie, będą 
Szwecyi tak jak innym terytorjoni DJemieckim docUowaDe. 7 
Cesarz zadosyd tiezyniiSaweeyi w iim wszystkiśm, co doŁ^d za- 
niechał i nie bĘ^daie się mieszał w spory między Królem szwedz- 
kim i miastem Brzemię. 8. Cesarz nie bidzie przeszkadzał 
KriJloTrl w pobieraniu cełł aa brzegach meklemb orskich. 9. 
Będzie ratyfikował układ inigdzy Szwecją i Elektorem bran- 
denbnrakim w Szczecinie zawarty. 10. Erfllo-wie szwedzcy ni« 
mogą, z powodu oddalenia zgłaszać sig rycblo o inwestyturę 
do Niemiec, zatem będzie im walno zgtosii! się w porze, ktiirą 
za stosowną iiznaji^. 11. Cesarz wynagrodzi szkody, ktftre Szwe- 
cyi w tej wojnie wyrządził. 12. Cesarz zaręczy, ae oadal Szwe- 
cyi nieipokoitl nie będzie '). 

Od Elektora wymagali Szwedzi: 1. Aby zerwał przymierza 
przeciw Szwecyi zawarte. 2. Aby nieprzyjaciołom Krdla szwedz- 
kiego przejścia przez swe kraje nie doewalal:. 3. Aby Szwedom na 
werbuaki w swych krajach zezwolił i tycb, co już obecnie 
pod Bzwedzklemi chorą,gwiami siaią,, nie karał. 4. Aby miejsca 
w tdj wojnie zdobyte właścicielom zwrócił. 5. Wynagrodzę uie 
szkód uczynionych Szwedom. 6. Zaręczenie, że na przyszłoś*! 
Szwediw zaczepia)? uie będzie Elekł,or "). 

Po zezwoleniu na wymianę propozycyi nie rozpoczęły się 
właściwe układy. Szwedzi nie przyjęli iądań polskicli i zwró- 
cili je Pośrednikowi. Przerazili się oni artykułem pierwszym, 
którym Jan Kaźmierz wymaga zwróceniu mu Królestwa szwedz- 
kiego, Karol Gustaw nakazał im, aby o takich warunkach na- 
wet słuchać nie ważyli się. NaprfJSno dowodził im de Lumbres, 
że żądanie nie przyjęte nie nabywa mocy obowiĄzuji^cfj, a oni 
je odr7.ució mogą, za^ Jan Kaźmierz nalegaó nie będzie. Wy- 
mawiali się przysięga i obawą łcary śmierci. 

Co do Żądania (podanego od Polaków i Sprzymierzeńców), 
aby propozycje były robione bez wstępów, miał Pi>średnik aa- 
" ^) Diar. I!uroy. P. VłII. App. p(^. 3€. — '') ibid. p. SB. 



2Si 



dzitjf , że je Siwedzi pn_vjin4 i ant wstfpj ubliżające Cesa- 
rzowi i Kloktoroffi opasicz%. 

Te doniesienia Pośrednika ud/icli) Kanckn koronny 
(Slgo Stycuiia) Poloo mocni kom Puhki i jój Spn:yiuier/.oiiców; 
przysiło do rotpraw. Polacy nalegali na opuszczenie usŁ$p<Jw, 
cesarscy i elektoracy PobIowIo pnyznawali . że ten spos<ib ro-^ 
kowania (do którogo się ju2 zast<$sow3lt Polacy), byłby aaj- 
lepsiym, t«c£ skoro sznedzkio wstęp; dotknęły Cesarza i Elek- 
tora, naluźy wprzód odpisad Szwedom. Cu do zrzeczenia sif) 
Jana Kaimiena swych praw doKrtflostwa szwedzkiego, czego 
be/.waninkowo, a to zaraz żądali Szwedzi, sądzili elekŁorscy, 
teby to było zawczei^ne, z godnością kn^iewsk^i nie zgodne, a 
nawet niebeepiecsoc na wypadek, gdyby kongres Jo rezultatu 
nie doprowadfil. Uchwaliła koofercncya, aby propozycye suwedc- 
kia zwnjcić, lecz ich kopi^ zflcbowa(J. Cesarscy i elektoracy 
zgodiili aig na opuszczenie wstępdw. a na dotychczasowe oso- 
boćm pismem odpowiedzie<i Szwedom postanowili, W sprawie 
zrzeczenia się korony szwedzkiej udano się do samego Jana 
Kaźmierza. 

Sewedzi nie przyjęli odłożenia warunku tyczącego się praw- 
do Królestwa szwedzkiego, lecu zezwolili (3go Lutego) na śro- 
dek podany od Pośrednika, aby o tem w propozycjach nie 
aczynii! wzmianki, i tylko w piSmio osobneni polskich Komi- 
sarzy do szwedzkich wspomnietl, oraz, aby opościd wstępy i bez 
Dich wyraienifi na nowo propozycye. Przjtśm oświadczyli go- 
towość do dania odpowiedzi na propozycye polskie, oesarakie 
i ełoktorekie. 

Podobnież postanowili Polacy i Sji rzy mierz ericy przystsi- 
pi(5 w przyszłym tygodniu do czytania swych odpowiedzi na 
Żądania szwedzkie. Cesaroy i elektorscy Posłowie przeczytali 
swe pEotesfcacye przeciw wstępom szwedzkim '). Ponieważ pier- 
wsi Pośrednika nie uznawali, oddali ich proteatacyg Polacy 
Pośrednikowi, ten zaś Szwedom. 

Tym sposobem usunięto gldwne przeszkody do ukloda. 
Podrzędne trudności wzniecane od szwedzkiego poselstwa nie 
Stały się zaporą układów. Memoryałem (z dnia 20go Stycznia) 
podanym Pośrednikowi żą,dali Szwedzi i*d Pulaki^n: aby opuścili 



ij Soehtn. Acf. publ T. 5S, 60. 
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miasto i zajęli mieajkania we wui Stryas, raz dla r<iwn6Ści ze 
Szwediimi mieszkaj iłc^mt na. (vsi , podcim gdy Polacf mie- 
szkali w miejcie, drugi ras (artykuł 2}, dh przyspieszenia 
układów. Aby z obwodu oliw&kiegu, kUry na trzy mile miał 
hyi tieutralnym, ustąpiły wojska poiakio, prze a Jikad zające do- 
wodowi żywności (art. 7), Aby załoga brodnicka, mimo praw 
bCKpiecznego odejścia do awoicli, przytrzymana w krajach elek- 
torskiuŁ, iiwolnioii:^ /.ostała (art. 'i). Aby Książę Rakoczy i woj- 
sko zaporaikio paszporta na kongres aUzymałi (art -ł). Podo- 
bnie i^ąćlali paszportów dla miast pruskich Elbląg, Malborg, 
Brodnica i Torud (art. ó), tudzież dla Księcia Croy i Hralłiego 
Dohna (art. 6) '). 

W odpowiedzi zgadzają się Polacy na art. 6 i 7. Co do 
2 osiwiadczają,, lo już uoają mieszkania w Stryss, aby sig tamże 
„w razie potrzeby'' udató mogli. Żądanie 3 odsylajii do Posłów 
elektorskich. Co do czwartego oświadczają Polacy swe zadzi- 
wienie, skoro Eakoczy mocą układów przestał hy6 niepr^iyja- 
cielem Polski, Kozacy zaś wyprzysiggli się na przesiłyin sejmie 
wszelkiej nieprzyja^ni z Polską, i przymierza z obcymi. Wzglę- 
dem piątego zjadania sądzą Pełnomocnicy polscy, że jest zby- 
tecznSm, Królowi bowiem polakienau zależy na dobra Prus i 
ta prowincya prokuratordw (adwokatów) bynajmniej tu nie po- 
trzebuje "). Chociaż ta odpowiedź tylko w czgjci zadowolniła 
Szwedów i dala im powód do powtórzenia swych żądań"), je- 
dnak układów nie odroczono. 



[Opowiedz trzech mocarstw na deklaraeye Szvecyi). 

Zeszli sig poUcy Komiaarze z ocsarskimi i eiektorskimi 
(7ejo Lutego) w celu uchwalenia odpowiedzi nagłowne żądania 
szwedzkie. Najprzód czytali Polacy swoją ^); pierwszy punkt 
propozycyi szwedzkich, aby był stały pokój, przyjęli, na cc 
się także zg^odzili Sprzymierzeńcy. Locz gdy przeczytano odpo- 
wiedź na art. II przyrzekającą amnestyc dla każdego, bez ró- 

") Memor. Ugafionis euct. Sobofhi 30 Jan. IGGO. BoćJim Act. 
puhL I 5'}. — '■') I{tsp'j7i$u>ti I*vl. «[? ineniorutk comisstonis 
siitlicae ibid. 37. — ^) Accepiath et respeclips Bemonutrafio 
ibid. 68. — *) Resfomum Ici/ationis j>vl. a<i jiro^w.nl. stifU' 
caa Dior. Europ. P. VIII. Ap. 6$. 
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inicjF fitAna i tryznanu, orai utnymanie wnyet&ricb pnw i 
pnywilejów, jakie były pned wojną, lanacati Posłowie «lek- 
torscy, U ta redakcya og6\aa motu n\<tiz\ć icb Panu. Powie- 
dziaDO bofiem w traktacie bydgoskim, U je£U Elbląg wziętym 
będzie, Elektor własnym iołniorzem obsadzi tę tirierdzf ma- 
J4C% być zastawem za snroc naletącą się od KzeczyjiospolitĆj, 
po wykupnie laJ znróci Elektor miasto PoUce, lecz wpmjd 
fortyfikacye iciszczy. Powodem t«go warunku miała byi! wedłag 
Kudaurskiego, obawa Kloktora, że Auatrya i«chce posi^ El- 
bląg, a przez to będzie mogła opaDować Prusy całe, albo gdyby 
tię to miasto połączyło z Odaitskiem, mogłaby tak potcina 
republika 8ta<! sig nicbezEÓeczait Prusom książęcym. Dlatego 
wpływał Elektor przez ionc Ba Ludwikę Maryc, Kriilowa zaŚ 
na Jana Kaźmierza przeciw Elblągowi w czasie zawierania 
wspomnionogo traktatu. Obecnie sądzili Posłowie elektorscy, ża 
przyrzeczenie utrzymania praw i przywilejów, jakie były przed 
wojs%, sprzeciwiałoby się owemu waninkowi traktatu bydgo- 
skiego, poniowaj Elbląg powołałby si§ na swo prawo wlasaćj 
załogi i utrzymania twierdzy i ztąd wymagali, aby jakim doda- 
tkiem do odpowiedzi na pnnkt II ubezpieczył! 6v traktat *). 

Polacy byli tema przeciwni i mniemali, że ani o trakta- 
cie ani o Elblągu wzmianki czyni<5 nie należy, lecz na ogJil- 
njich włazach, jakimi się odezwali Szwedzi w sprawie amne- 
styi, jirzestail wypada. Spierano się długo, Polacy odpowiadali, 
i(i bardzićj niżeli Elektorowi zależy na Elblągo Polsce, do 
kŁ<5rćj ńaloży to miasto. Prawdopodobnie mieli oni oraz taje- 
mno powody do opierania sig komisyi elektorski^j , Bą,dzili 
bowiem, 2e skoro Elektor IClbląga, jak to był powinien, nie 
idobył, więc prawo załogi i zniszczenia fortyfikacji stracił '}. 
Gdy atoli nie ustępowali Posłowie elektorscy, postanowili pol- 
scy uda<! sig do Króla, poczym w jednem z następnych posie- 
dzeń zezwolili na dodatek wyraziSw: „lecz bez uszczerbku trak- 
tatu bydgoskiego na sejmie walnym potwierdzonego". 

Żyw8zemi były rozprawy, gdy Polacy czytali odpowiedź 
na piąty artykuł propozycji szwedzkiej, tyczącćj się religii, 
który zupełnie odrzucali. W. Kanclerz koronny zawołał: „Nie- 
chcemy, aby Szwedzi byli apostołami w nasz6m Królestwie". 



') Boehm. Aot. puli. <Hiv, 8$. — *) Aet. pacia- oIiv. Z. 88. 
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„Nie chcemy, dodał Wujewoda po^naiiski, aby zostali opiekuil- 
CTymi bogami dysydonlfiw '). Protakcyn obcjch Monarchów 
j«<it oam podejrzaim *), Kt61 aasz i własnego popędu cbca ca- 
eliowuf! wolnoŚi5 wyznań. Z dysydentami obcbodziny się po 
bratersku, lecz gdybyśmy z«£woli ds apiehg obcą, dogodzili- 
bylmy tom ambicyi rói^nowierców pie zaś naaiemu bezpieczed- 
bŁwu." Hoverbeck (c^luwiek [iroŁeuŁuDcltiegi) wyznania) doradzał 
red&kcyę: „Nie poU-zoba obc^j opieki do nsŁaUnis trolności 
wyznać w Królestwie polskifim, albowiem Najjaśniejszy Król 
już ją dostateczaie uba/piecnyl i na przyszłoSć ubezpieczoną 
mieć chce". Boy odrzekł, fe Polacy postanowili na nic nie w- 
zwalad, coby do poioru , że się obcy wj^naniatni w Polsce 
opiekują, doprowadzi- mogło, Usola, gorliwy katolik, odpowia- 
dając l£overbeckowi rzekł, le najUpEzym środkiem do pozba- 
wienia Szwedów wszelkiej nadziei opiekowania się dysydontami 
byłoby obecnie nic dla woloości wyznań nie uczynili. 

Słusznie opierali się Polacy uzurpacyi SzwfdÓw we wspie- 
raniu dysydentów; wiemy joi, ie Karol Gustnw występował 
jawnie jako ich gorliwy protektor i namiętny przeciwnik kato- 
licyzmu, & do czego zacl^cal go omi Protektor angielski. 
Wszak ów medal wybity z popieraiem Karola i zapowiedzeniem 
bliskiego skonu papieztwa (Act, pac. i. 88) nio dozwalał 
wątpió o dążnodciacti szwedzkich, względem spraw religijnych 
w Polsce. Ztąd pobożny Jan Kaźmierz bronił gorliwie katoli- 
cyzmu i sprawiedliwie zoatal zaszczycony od Papieża wysokim 
tytułem: „Kr61a prawowiernego" ^). Stolica Apostolska lękając 



') Wiadomo, że Szwedzi od dawna dąiiyli do te^o; slaby Wła- 
dysłnw IV iiie opar) ric ich nalognnioni w Iralit.acio BUtum- 
dorfskim. Gorliwy o dobio Poleki .titn Kiiżmivrz oraz iiau- 
czony BmiitnotDi do^wiadczeniunti efeulku owycli ustępstw zro- 
bionych praw Włailyslawa IV, postanowił opierać się wizelkińj 
intorwencyi Szwedów w sprawach wewugtrsnyoli Rceczypo- 
spohtćj. Pamiętajmy, ko strata twierdz głównych Turutua, 
Elbląga i Ma-lhorga była skutkinin iiloglowui Wiudyiilnwti IV; 
WBzak te miastu poddały eic Szwocyi samochgtnie, a wia- 
domo , że Szwed/.i w ezŁnce zdobywsiuA twierdz cEtie bie- 
głymi nie byli. — 'J Były to wiesacze słowa: wiadomo, 
że protekcyn dawana od mocarstw Akatolickich dysydoaton 
polskim stalą eię potem pierwszym krokiem do rozbiorów. 
') „Kw orthodozjts". 
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Hic, ab; pt)k<łj oliwski Dieiioatut }>ovU}r2Rnieiii pokoju westfal- 
skiego wielce szkodliwego kościołowi. vp)_vwah nsilnie pr2«t 
Ntincyusia na Kt6\9, zaklinała go, nłiy kościoła nie opa$icx»i. 
Nadto lękali się Polacy, te Szwedzi wymagając w r/iecKauli 
wjrznari pmwrócenia atattt quo anU hettum, zamierzali wes- 
jinyó tśm Aryandw, sw^eli zawolanyfiti zwolenników, nie dawno 
uchwała sejmową oA praw obywatektwa od8ą(l/.onjiL>h ') 

Dla tego to protestowali Politcy ciągło przeciw H^f.no- 
iciom Suwecji «ł)cai:ij odegmó tak. jak w Nicmczetli, rolę 
Protektorki akatolików. Napr*5Sno ;;at^m obstawał HoTcrboclt ta 
swym wiiiofikieui, Kanclerz, koronny zagnany rozprawą rzoU 
mu: Nioch Elektorowie protestanccy zaczną reformę od siebie •), 
niecb w swych krajacli nio ucisltają katolików, lecz iiu wrócą 
wolnoiii wyjinania. W ogdlnoŚci mieli Polacy za złe Hoyerbo- 
kowi, że nie dawno otrujraawszy obywatelstwo polskie findy- 
genat) /.ajmuje się dysydentami . i postanowili w pytaniu dla 
siebie żywotnem nio Udtąpitf eloktorskiemii Posłowi. 

Paragraf szósty drugiego artykułu projjozycyi szwoA/MUj^ 
domagający si§ atnncstyi dla stronników Rakoczogo i Kozakdw, 
odrmcili Polacy jako zbyteczny. 

Przeciw piijteitm artykułowi wymag-ającemu od Polski 
sumy pieniężnej ■/api^otostowali Polacy z najwigkazij energią. 
Czwartego artykułu nie przyjęli. Oistąpienia Inflant i Estonii 
jako prowincyj wyia;inie polskicłi :iądali. Na trzeci artykuł 
względera zrzeczenia aic Jana KaimierŁa swych praw do Kró- 
lestwa szwedzkiego odpowiedzieli pismem osobnśm: Nie powr^t- 
piewano nigdy o prawie Jana Ka£mier?.a do korony szweilziiśj, 
ktńr^ jego dziad i ojciec nosili, wszelako, aby wstrzymali dal- 
BTiy rozlew krwi, zezwala Krdl polaki na odstiipienie owych 
praw Karolowi Oastawowi i jego następcom, lecz zastrzega 
sobie prawo dożywotnio używania tytułu i herbdw szwt-dilfich, 
ora?, zarząd dobrami rodzinnemi i foudalaeaiJ, zezwala wpraw- 
dzie aa ich wykupno, wszelako pod warunkiem: 1) przywró- 
cenia zupelućj woloości dla religii katolicktćj w krajach szwedz- 
kioli, 2) odwołania dekretów zapadłych przeciw Zygmuntowi III 



I 



') W Bamej raeozy ujmowali sig Szwpdai wyraźaie zn Arya- 
nami. jak świadczy de Luinbres wpithnio: Relaiion dcCAm- 
baasatle de Pohgne pod r, liJSO. — ') Acta^ao- «/•<•• i- 90. 
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i jego dzielnicy, 3) Restjtuc^i emigraatów, którzy trzjmali się 
str»Dy iSfgmuata Illgo i za to postradali dobra etc. '). 

W kilka dni {lot^m rozbierano odpowiedi! Posłów cesar- 
skich Da szwedzkie propozjcye. 0(»iewala ona: Cesarz zawart 
przymierze jedynie obronne, je^li rM Król szwedzki związał 
się sojuszami prieuiw C&sar::owi wymierzonemi , powinien je 
zerwad. Żądania Szwedrfw (str. -232) 2, 5, (J, 7, 8, 9 i 10 od- 
noszą, aic do spraw niemi Bckieh, wigc do obecnego kongresu 
nie należą. Co do iądania trzeciego: Funiewa^i Cesarzowi tak 
jak inojm potentatom prawo stanowienia względem wyznań 
w krajacli dziedaicznycli slużj, więc żitdośj interwencji w tych 
sprawach nie dopuści. Co do czwartego: Skoro Szwecya pier- 
wej róZne miejsca najechała, /aj^ła i posiada, więc cna po- 
winna oSwiudczył!, czyli i w jaki sposób ja zwr<icii5 zechce. Nu 
jedenaste żądanie odpowi-edzieli cesarscy Komi Barze: Cesarz 
rio dal powodu do wojny, zatśm nietylko na wynagrodzenie 
szkód nie przystaje, locz nadto w swym czasie od Szwedów, 
co wojnę tę rozpocŁcli, wynagrodzenia dla atron pokrzywdio- 
nycb domagali »ic będzie- Co do dwun3sŁegi> zadania: Ponie- 
waż Cesarz nikogo nie najechał, więc rękojmi, że pokoju nie 
nadwerc;.y, dawai! nie będzie ''). 

Jedynie odpowiedź na punkt 1:.' nie zadowolnila Polaków, 
uŁrzjmy Willi oni, że utcaJni układy, a Ci^earz mocą przymie- 
rza powinien tak dbać o sprawę polską jak o awą własną. 
Odaszli austryaecy Posłowie na ustf p i naradziwszy się z sab^ 
oświadczyli gotowośd zastosowania się do życzeń polskićj Ko- 
misyi i przyrzekli, ie z powodu gwarancji pokoju uklad(iw 
wstrzymywali nie będą. 

Koubi».ya braadebur^ka odrzucała stanowczo pierws7,e trzy 
żądania szwedzkie (str. 233), ani na zerwanie sojnszn z prze- 
ciwnikami tózwecji, ani na wolne przej;icie jej wujsk pracz 
kraje elektorskie, ani na werbunek w tychże na rzecz Szwedów 
nie zezwoliła, wyrzutów S?.wi'dom, że Polskę i Klaktora do 
wojny zmusili i t. d, nie szczgd^ila ■*). Podobnie odrzucali elek- 
torscy żądanie 5 i 6, t. j. wynagrodzenie kosztów i rękojmig, 



Cala odpowierEi poUka. Kiiajduje się w Diar. europ. P. VT1I. 
A^. 5'J — 6U. — 'j tlui. p. 55, — ■*) Mesponsio LeifaHo- 
m9 brand. Diar. Europ. P. Ylit. J^. 59. 
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t$ Elektor pokoju zii6n nie zotwk, Trudoi«jeŁą bjh odpo 
iz\H nu ari 4tj wymagający, aby miojsoa sajfte ff HoUncyi, 
SEtezwigu i Pomorza swym prawowitym Fanom powr4eoD« były. 
Nb stanowiskacłi w Fomorzu zależało wiele Elektorowi , jego 
zamysły wz^-l^dem tego kraju nie tgadeały się aoi z widokami 
cerarskimi, ani / polskimi. 

(DTiknsya nad sprairami pomonk^ i duńską.) 

W ogttlnofci , jedna r. najwa^-niejstych spraw kongresu 
oltwskiego tyczyła się Pomorza, gdzie Sprzymierzeńcy zabrali 
Stv«dom (w Jesieni r. z.) miast kilka. Anstrya i Polska były 
gotatre do oddania Łych miejsc, Elektor nie miał do tego sbłoo- 
DOJci. Spostrzegli to austryaccy Posłowie, ilekratnie bowiom 
była mowa o tćj prowincyi, nystgpowsł gfówny Poseł el«łctor- 
ski z trudnościami, a gdy takie postępowanie uderzało Austrya- 
kóyt, ttatnacKyt się im poufnie, t.e to csyni dla zyskania na 
czasie, w celu odwlekania traktatu, do kt<}rego zawarcia dąłyła 
Polska, według zdania Posittn cesarstieb i elektorskiob , ze 
zbytecznym poipieehein. Nadto radsil Poseł elektorakt, aby 
Marja Teresa, Arcykaicżniczka austryacka. Infantka hiszpańska, 
narzeczona Ludwika XIYgo, nie wyjeżdżała jeszcze do Francyi, 
albowiem, gdy to nast^ipi, nie będzie uiiał Eról francuzki po- 
wodu do wstrzymania się od najazdu Niemiec, oaobliwie z przy- 
czyny Pomorza. Powód przytoczony od Hoverbecka niezupełnie 
zadowolnil Kollowratha i Lisolc, zapytali go zat^m, gdy przy- 
szło do czytania szwedzkich propozycyj, jakie ma instrukcye 
względem Pomorza? Odpowiedział „długą orauyą", że Elektor 
chce zwrócid Szwedom Pomorze, gdyby tylko na pewny pokój 
rachować mógł, ale tśj pewności nie ma, na Polskę i na fran- 
cuzkie pośrednictwo spnjcii5 stc nie można, a Karol zuów na- 
padnie sąsiadów. Doradza zatśiii Elektor „z,!iŁrzyma^ Pomorze 
jako zastaw istotnego bezpioczeńatwa" '). Na to mu auatryaecy 
Posłowie: cóż jeżeli Polaka bez względu na Pomorze traktat 
odrębny zawrze, a Francya z powodu tSj prowincyi do Niemiec 



iwifr- I 



i 



') „rełinere Pomcranimn loco MoKs seeurHatis jngnorU." Kol- 
towmfk H Liaola relatio. Qed. 6 FAruarii IGfiO. OiygbsJ 
V nrcb. tajti. 
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wpadnie? Hoyerbeclr. Nigdz-io bezpieczeństwa nie mamy, wsŁakżo 
najlepiej ułoźyd się k ^'ieiiicau]!. Kiecb Polacy zawri^ pokój, 
wtenczas zatrwoią stę Niemcy o siebie z powodu Pomorza, 
my im tę prowincyc oddamy, a oni nam bezpieczeństwo za- 
rcoz^. Oraz w raiie rokowania z Niemcami rndglliy Elektor 
otraymaii Szi?zecin , a natomiast odstiipi<i Szwedom jakie inne, 
lecz niemieckie miasto. Chociaż powyższe wyrzeki Huverbeck 
jakby swe osobiste zdanie, było wszelako widocznii, *e Elektor 
zeidobyaj ucŁyniunycli w Pomorzu korzystał! zamierza, sprawę 
pomorską od polskiśj oddzielid pragnie. Widokom cesarskim 
byio to wielce przeciwno, ganili tei austrjaccy Posłowie po- 
stępowanie elektorskiclt i ei wreszci« poszli za przykładem Au- 
stryakńw, pri:yrzekli o>^'ranic7.y<5 się na odpowiedzi ogtiloćj, ani 
obiecywali, ani odmawiai! zwrotu Pomorza. 

Tak t^ż postitpilt sobie i w odpowiedzi na artyknł 4ty 
propozycyi szwedzkiej rzekli: jeźli Król szwedzki zwrilei miej- 
sca zajęte w Prusach itrdlewakich i w Danii, oraz Księcia kur- 
landikiego wypuSci na wo]qoś<!, udowodni ze snśj strony Elek- 
tor, co do czwartego żądania Komisarzy szwedzkich, źa po- 
wszechnego pokoju gorliwie pragivie. Wojewoda poznaiJaki od- 
rziskli ie Polska Elektorowi powigksKiinia potęgi nie za/.droSci 
i pragnie, aby i w tśj wojnie kraje a ie przyjaciel owi wydarł i 
niemi się witmocnil, wszelako innipmaj^ polscy Komisarze, źe 
żądania oleJctorskie dzieło pokoja iiiradnią '). Po naradzeniu 
się t kolegami odrzekł Horerbeuk, 2e samćj Polsce zależy na 
tóra, aby miasta, kt(Jre tera?. Eajijl Elektor w Pomorzu, zosta- 
wały racnićj w jego niżeli w rglui SŁiyedów i przypomniał, że 
podczas kongresu westtals kiego, kiedy Szwedom Pomorze przy- 
znawano. cxynil przeciw temu Władysław IV przez Posła ku 
temu umyślnie wyprawionego na kongres. Wojewoda przyzna- 
wał, że bezpieczeństwo Polski oddalenia Szwedów od jśj graniu 
wymaga, ale sądził, że obecnie z powodu większej wojny, którii 
Korona i Litwa z Mosktvq, prowadza, nie należy zbyteczna 
troskliwością o zupełne bezpieczeństwo wobec Szwedów odwle- 
kał! pokoju z nimi. 

Oraz zarzucał Wojewoda, że elektorscy nietylko wagigdem 
Pomorza maj% swe zamiary, lecz nadto i^dają, aby Dauii 



') Acta padf. olio. 1. 94. 
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wsiystkie straty powrócono. Priypominal. ia Polacy dali pomoc 
Duńczykom w Holzacyi i na wyspach wysiawszy tam korpus 
pod Czaroieckim i Ojialiiiskim Wojewodami, ktłiryby przeciw 
Moskwie i Kozakaiti aiytym być mógł, ia zatem nio cbcą 
opaszczafi Danii, lecz przytćm sw(5j wlasnćj sprawy 'zaniochat! 
nie raogą. Podobnież Posłom austryackim ujmującym się za 
Daniij i żąiaj^cym, ab; traktateni objętą została, odpowiadali 
Polacy i zastawiali się samym Posłem daćskiiii, który żądał 
jedynie odroczenia traktatu, nim sprawa dudska okładem ze 
Szwedami załatwioną zostanie. !Nii zapytanie polskicb Komisarzy 
czyli Daoia ten sam warnnsk przyjmuje, nie dał Poseł duiiaki 
dostatecznej odpowiedzi, a holenderski wręca powiedział, że 
takie przyrzeczenia danem być nie mole '). Z tych powodów 
nie chciała eię Polska ki'gpowa>d sprawą dui^ską. 



(Nowe przeszkody do nktadfiiir. «to»nnki SprzTmierzcńcdw z tdh^ 
mianowrioie austryackopolskie, Układy o kopalnie w Wieliczce). 

ŚrOd sporów o. sprawę pomorską i duilską przejęto list 
pisany od Posła szwedzkiego Biorouklou we Fraiieyi do Ma- 
gnusa de la G-ardic -)■ l^onosi on, te wzięcie Fionii przez 
Sprzymierzeńców nie ostudziło bynajmniej zapału Francuzów 
aa Szwecją, i is postanowili z początkiem Marca wkroczy<! 
Łbrojno do Niemiec, a wiele Książąt niemieckicb, nawet Książę 
lotarynski ma sig z nimi złączyi!. Z tego wnoszono, że Szwedzi 
zapewnieni pomocy francuzkiój, pokoju zawrzetS nie zechcą. 
Pny tóm obawiali sig cesarscy Poałowio, źe Szwedzi zbiBrajij 
dla tego materye nie mogące byiJ zatatwioDOmi na kongresie, 
aby tym sposobem PoIak<^w znużyd, do odrębnego układu skło- 
nili, zatem Cesarza wyłąciyi! ^J. Orat zachwiali się cesarscy 
Posłowie w ufności do elektorskicl, lgka>li aig, ie strach i obie- 
tnice szwedzkie zmienią Elektora, a wiodŁioli , źo go Karol 
przez Księcia brunświckiego do dawnój przyjaźni, przynajmniśj 
do neutralności namawia. KrOlowa powierzyła Lisoli. co jćj 
byl powiedział Hoverbeck, że Braiidebarczycy woleliby miasta 
pomorskie odetąpit! Polsce niżeli Szwecyi. „Zapewne i oni'' 



■) Kolliwr. d Umla, lirlal. atl lmp<:r. Ged. 17 Ft^r. t6S0. 
Oryg. w Brcli- tajn. — *) Uiid. — 'j i6td. 
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(doDOsili Posłowie austryaccy sweurn Panuj, „chęci do pokoju 
nie mają. W. Ces. Uoioi nie lubią, s. w czSm ich Francuz 
umacnia". 

W takiem niebezpioczenatwie zagracaj q,cćm Austryi do- 
radzali Posłowie Cesarzowi ofiarować ffyraf,nie oddanie Pomorza, 
aby Francuzów pozbairić wygudnćj sposubnujci dą poiussenia 
Niemiec przeciw Austryj. Oraz radzili Posłowie cesarscy wszy- 
stkie sprany tyczące się Niemiec, albo na^ycbmJaat ustępstwami 
załatwili, albo je odłożyif do nteinieckie^o sejmu. W ogtjłno^ci 
przyjęła Auatrya postawę umiaTkowaną , sami Szwedzi uzna- 
wali to. 

Zamysł odst^ipienia miejsc zajętych w Pomorzu, rauaialhy 
jeszcze bardziśj oddalM Komisarzy cesarskich od ełektorskich, 
ale z drugićj strony naatr^czała ta kotobinaeya aio mato ko- 
rzyści dła Austryi, albowiem ujiowwala Polakiw, a Szwedom 
stawiała trudności. W 9aniśj rzeczy, jozU deklaracyc anstryacką 
przyjmą Szwedzi , wtenczas nie będą mogli wyłączyć Cesarza 
z traktatu, je^ii ją fM odrzucą, natenczas miałaby Auatrya 
powód wyborny do zatrzymania Pomorza. Gotowo^ii Auetryi 
do oddania mia.it pomorsktcli, o^miełała oraz Polaków do 7Ą~ 
dania zwriJconia im Prus królewskicli bez pieiiięźnego wyna- 
grodzenia. Gdyby zaś Francya oJrznciła rzeczoną kombinacyc, 
musiałaby się na poróżnienie z Polaka jiragnąeą pokoju, wy- 
atawii;. Trudności ze strony Elektora nie obawiali 8i§ Posłowie 
cesarscy; według ich zdania nożna się było tego domaga(5 od 
niego, skoro go Polacy obdarzyli niepodległością w Prusaoli 
książęcycb, dwoma starostwami i Elblągiem '). 

Z tego wida(!, ie Austrya w miarg oddalania się od Elek- 
tora, zbliżała się do Poleki. W ogólności polepszyły się sto- 
sunki anatryacko-połakie od czasu kongresu. Wprawdzie traktat 
wiedeński z r. 16.^7 , mimo że jui kilkakrotnie pó^niejsEemi 
układami mi^gdzy Austryą i Polską, mianowicie względem wojska 
pomoeniczego i dochodów kopalni wielickiej był odmienionym, 
nie załatwił jeszcze wszystkich sporów między gabinetami wie- 
deiSakim i warszawskim. Polacy przyrzekli utL'zymywa4! korpus 
Heistera w kwaterach do :^Ogo Lutego; termin ten zdawał się 
Austrjakom zbyt kriJtki. W po&luchaniu danem Radzie uadwor- 



*) mdetn. 
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aii wojennej pastunonit Cesarz, aby jego Posłowie prosili Jana 
Kaźmierza o utrzymanie dU austriackiego wojska ai do czasn, 
kiody kaiuimuic ruipocKąć będzie mogia, albowleni I. podczas 
uklutliJw o wy|jrun-a(ł/.c<nie załogi i Krakowa stanęła agoija, 
la Polacy 4000 IikIzI f.ywi<! b^df^. 2. Byłoby niewdzicczooJeią 
odpianić podczas zimy wojsko, któro prioz latu i juateń słu- 
iylo gorliwie. 3. Siwcdsi prędzej ulegnti, i^fM ujrz^ Austryę 
i Polskg JciSle poiączatte. 4. Niedawno wyrzekł Cesarz ir spra- 
wie docliodtiw iioliiych na koi7.ydi5 Jana Ka:(imerza. fi. Kraje 
uutryackiu s^ /.upclniu wyczurpane '). 

Temi ar|,'unieiiUiui usiłowali Kollowratli i Łi solu skłonić 
Króla do pr»ulłulouiu dariL-go terminu dla wojiikti. Jan Ka- 
źmierz boz odniesieniu się do Senatorów, odrzekł, to Polska 
wynisiczona. si^acbta powszeclioie na austryackie wojsko aJe 
Bkarsy, obwinia je, „is domy szlacheckie i kościoły łupi". 
Zdanie Bastryackich PosłcJw, ża się Policka oddaleniem poBił- 
kowego wojska wyda słabszą Szwedom, zbijał Kr^Jl i utrzymy- 
wał, że to nciyni przeciwne wrażeDif na Szwediiw i przekona 
ich, 2e Polaka obcój pomocy juj mu potrzebuje '). Jednak 
przyrzekł Jan Kaźmierz, 2e na Senatorów, aby si§ na byczenie 
auatryackie zgodzili, wpływa<! bidzie i poniczył Posł.}m adać 
się z tą sprawą do polskiiłi Ministr<)w. W. Marszałek przy- 
chylał się do żądania Poałijn, lecz orar, przypomniał, że pr^e- 
dłnteuie terminu nicbozpiccznem, albowiom Wisła (przez którą 
musiałoby przechodzili wojsko austryackia wracając do domuj 
w czasie zrównania dnia z nocą pusz>cza, zatóm przeprawa 
wielce utrudnia. Wszelako preedtużono termin do dnia 10-go, 
a na nowe nalega.uia Posłów do 15go Marca. 

Załatwienie spor<Jw o dochody z Wieliczki było trndmej- 
szóm, skoro i Cesarz i Król znajdowali eię w wielkim niedo- 
statku pieniężnym. Ich wspólna adminietracya kopalni w Wie- 
liczce pierwiastkowo umówiona, okazała się niepraktyczuą, więc 
r. z. stanęła ugoda, aby Jan Kaźmierz sam wypuszczał kopal- 
nią w dzierżawę, a Cesarzowi rocznie tytułem potowy nie 
200000 złp. coby według sumy dzierżawy wypadało, lecz 100000 



') Hof-Kriegs-RaOi an lieichs-Hof-Kamltr. Wien 17 Jdnner 
1€G0. Oryg. w arcłi. taju, — "j Kollowr. ri Ziisola, Jielaf. 
ad Imper. Gedani 13 Febr. 1S60. Orjg. tumae. 
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płacił; sposób wypłaty był zostawionj/ osobnej ugodzie z dzier- 
żawcą. CesarK tak się ułożył, te poliierał od dzierżawcy bryły 
seli, kt<5re w swych krajacli aprzedawaii ka^al. Dla tśm lepsKŚj 
apraedaży iiamkngli Austryary granice S7.l!|zkie dta soli, kt^rąby 
Polacy wprowadzali łJbuieli. To uważał Jan Kaźuiifr;; za Són- 
SnieDie liaadlu, nałożył ze anśj strun; 'znac/.tie cło i akcyzę 
na s6\ uależącą do Cesana, u nawet zakazał wywóz, zapt^laie, 
„ponieważ wyki>pjwane bryły większo o-d tych ■ na jakiB zwy- 
czaj zezwalał". Cesarscy Poalawio skarżyli się na to pisemnia, 
ilowodiili, że nadużyciom kopalnianym m(5g! Kri5l Kapobiedz 
rozkauera do urzędników, i b6\ cesarską relilaraowiili. Polacy ii^ 
puwoływali na prawo Królów polskich dowolnego bandlusolą 
w Szlązku na mocy traktatów i uwyczaju trwającego od wie- 
ków, i protestowali przeciw zamknięciu granic s;(!ii/,kich. Król 
branit swego pu»tunowieiiia tym yamym urgainentem i dodał. 
ie rucbunkijw między Austry^ i Puloką jeszfiae nio jjodali An- 
atryacy, jak to było umówioup. Postowio i'dnowiudali na pifir- 
wsze, ie według traktatu wiedefiskiegu mógł Cesarz liraną sól 
z Palaki sprzedawać w awycli krajach nud taksę, i nudwyżkę, 
jako swą kor/.yśij, zatry.ytHać, u £e jednak zezwolił Ci^aarz na 
zmiiing. tćj ugody / korzykią dl& Króla. Na driijjic odrzekli, 
2« Baron HubeDTeld na Dworze królewiikiiin rachunki, z którycti 
się okasało, ie Polska Austryi winna, przedstawił, lecz odpo- 
wiedzi ciie otrzymał. 

Na to w imieniu królewgkitim odpowiBdzial OUzuwtiki na 
piSniiie: Zmiana spoinuj administracji na dzierżawę przynioała 
korzyść takio Cesarzowi, akoro rocznie 100000 złp. bądi w bry- 
lach, b%dź w pieniiidzach pobiera, zatźm rozkaz wywozu skarbo- 
wi cesarskiemu żadnijj straty nie robi, albowiem owa aoma w kał- 
dym razie wypłaconą będzie. Znieśd nadużycia niH bjlo pedo- 
bnem, skoro dzierżawca Barou Jaruscbin (cesarski urzędnik) 
godnych urzgdniki^w pooddalat, nadto Cesarza ju2 zaapokoił, 
kwoty zaś należijeśj się Królowi i Królowej jeszcze nie wypla- 
ciŁ Hohenfeld nikomu rachunków nie okazał '). Skarga na 
zamknięcie granic Bztązkich jeat słuszna, nie jest bowiem rzeczą 
zgodna z braterską miłością, aby, co zn^nze i. p. Cesarzowle 
it6i kwitnącego położenia Polski dotrzymywali Królom pol- 



') ibidem. 
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skim, teraz ze stratt; majątku kriłlenskiego miało podpali! 
zmianie, a Ło w ebnilt, kiedy 1'dlsce ledwie tneeia ez^j^ ki>D> 
sumentiln pozostaje. Zakai w^trozu przed przywróceniem wol- 
noici bandlu za Szlu/kiem \isia6 nic mote. 

Ta tfdpowied^ polskiego gabinetu zdawała si^ aostrjackim 
Posloin „;Łbj'Ł twardą", prosili uni ustnie o inną. Kr^l i Kró- 
lowa zezwolili na nowy dekret nakazujący Jaroscliinowi, aby, 
według agody lawart/j r. Ixbą [tadworną skarbową, Cesarzowi 
zadosjii oayait ')- 

W sprawach kongreaowycli postępowali polscy Komisarz© 
,otwarcio i szczerze" wobec anstryackich; ci im oddawali zn- 
pełną 3prawłediiwoS<5 w doniesieniach do Cesarza, ale oraz wą- 
tpili, czyli ten stosunek i nadal irwŁć będzie. Z jednćj strony 
wpadali AusŁryacy na podejrzenie, H Polacy robii^ zbytoczno 
tmdności, utywają surowych wyrazfiw do Szwedów, wedłng 
plann spoinie ułożonego, a w sauiśj rzeczy układają, się z nimi 
tajemnie przez Pośrednika. Z drugiej strony dowiedmli się 
Austryacy od swych „koniidenttSw'' na Dworze polskim, 2e Po- 
lacy na tajemne schadzki ze Szwedami nio zezwolili. W MSj 
wątpliwości pocieszali się aiistryaccy Posłowie gldwnie na- 
dzieją, ^ie najnowsza deklaracya Cesarza" ujmie Krdlową. 
Tyczyła się ona ") najulnbieriszi^j kombinacji Ludwiki Maryi 
i mogła stanowczo wpłyną<5 na przywrócenie ścisłości między 
Austrją i PoSską, gdyby nie byl stanął na przeszkodzie wpływ 
Francnzi^w, którzy Królowę coraz bardziej njmowaó zdołali. 

(Salize rozprawy nad odpowiedziami na propozycye SEwedtUe 
i nad sprawą pomor&ką.) 

W celu ztipełDogo porozumienia się nad odpowiedziami 
mającemi byó przeslanemi Szwedom, zeaili się (12go Lutego) 



') ibid. — *) ihid. Wprawdzie nie widać wyraźnie i d^poes, 
którą to deklaracyę rozntnieli ceaaracj roatowio, ale z pó- 
źniejBsych doniesieii PobJów do Cesarzit i z wyznania Kró- 
lowej przed fraocuzkim Poal«m (o której na etr. 219 spo- 
nmiałem) okazuje aig iiiewi^tpliwie, że szło o Arcyksiijoia 
KrjoIr, tctórego Królowa prAgnęla ażeińi za ew% siestrz«- 
nioą. Aby nie praerywnó opowiadania spraw koagroBowyoli, 
iii6wi9 o t^m w Eaic^cb dalszych. 
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na konferencję Polacy i Sprzymierzeńcy. W pierwszy artykał 
odpowJBdzi polskićj chcieli oliilttnrscy wprowadzić małą zmianę 
redakcyjną, aby Polacy mogii przy daućj spiisobaoźoi policzyd 
między swych Sprzytnierzeńcdw Danię i Eolandyg. Wojewoda 
poznański ganił tę zbyteczną, drobiazgowośc!, zwłaszcza, le je- 
szcze nio szło o ekońciietiio traktatu, lec7. dopiero o projtozy- 
cye do niego, które podpadną nie jedu^j zmiaoie, Hokody^ za 
sprzymicrzonił nie uważał, skoro oon bez Polski rokowała, na 
pr7.ed8ta,wienie Posła polskiego Hyeronyma Pinocci dotąd nie 
zwa?,a, jój zaś Poala chcącego być poSrednikiem na kongresie 
oliwskion nie clicą pvzyjfti5 Szwedzi, Erdl diifSski , przyznawał 
to Wojewoda, nie pragoąl wprawdzie zawierail układu bez Pol- 
iki i j6j Sprzymierzeńców, ale łatwo do tego od Holandyi i 
Anglii iniiglby hyi zmuszonym. Podobnie aądzili o położeniu 
Danii inni Komisarze polscy. Raz jeszcze powtdrzyt Wojewoda, 
że Polska nie zamierza Danii opuszczat!, lecz oraz nie chce, 
aby ujmowaniem .sig za x\\ą siebie na niebezpieczei^stwo wy- 
stawiała. 

Horerbeck doinaguł sig na nowo zmiany redakcyi artykułu 
o amnestyi i pragną,ł ubezpieczyć Elektora co do EJbbiga i 
ugody bydgoskiej. Cesarscy popierali go. Polacy byli gotowi 
ustąpili, ale niemniej doprowadKilo to do żyw6j rozprawy mię- 
dzy nimi i Posłem elektorskira. Skoro takich rękojmi Żądają, 
od nas Posłowie elektorscy, a to z powodu zaprzysiężonśj ugody, 
rzekł Wojewoda poznański, niechże nas ze swej strony upewnią: 
po pierwsze, że Elektor nio chce być objęty traktatem wyja- 
śniającym ugO'dg zawartą w Elbląga, a do czego, oraz do zgody 
ze Szwecyą wzywa go Holandya; powtóre, że Elektor nie chce 
byiJ objętym ugodą odbywającą się w Danii, a do którejby go 
Król duński, jako swego Sprzymterzeilca, nas wyłączając, mi3gt 
zawezwać; po trzecie, skoro wojn^ w Pomorzu prowadziliśmy 
nie dla nabywania krajcjw, lecz; dla ałatwieuia pokoju, więc 
niech deklarują Posłowie elektorscy, czyli Elektor chco odstą- 
pić od Pomorza- Nadto grozili Polacy, ze ugodę welawską zni- 
weczą ') i Prusy książęce do dawnego stanu podległości przy- 
wrdcą , joźli elektorscy Komisarze przeszkody pokojowi sta- 
wiad bfidą. 



') Acta pacif. <iUv. I. 101. 
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Po naradzie z sobi^ npewnUIi Komisarae elektorscj pol- 
sUotii t9 owe trutliiDfici ni9 z (lowołlu nieufności ku PoUce . 
Ucz ka Szire<7i czyoiii i skiirj^li si^ na owe trzT zapytania 
Polaków jaka ubliżające Kloktoraivi. a ktdry bynajmnifi na 
takie podejrzenie nie lasiuZ.Tł. Somnitz dowodził, ie Elektor 
do Łraktata wyjaśniającego ugodę elbląską nnhteC nic cbco i 
£« jego Minislrowie wHadie pneciw wlijczoniu Elektora w ow^ 
ugodę protestuje. Za to oświadczenie podziękował Wojewoda, 
ala co do Elbląga zarzucał, le Elektor był powinien orężem 
zdobywał! to miasto, cngo jednak nie uciynit. Komisarze ża- 
rzyli ta jego gotowoji! do togo, wymagali jedynie, sbj Pol- 
tka prsytilaia Elektorowi w pomoc 3000 jazdy. Wreszcie ze- 
zwolili Polacy na /.luianę redakcyi w artykule tyczącym nię 
amnestyi i dodali xe względu naprawo załogi w Elblągu (jak 
to jui było wEględcm praw i przywilejiiw praskich) u-yrazy; 
„bez nadwerężenia przymierza zawartego w Bydgoszcij , na 
sejmie walnym potwierdzonego". L^gkając się zawsze, aby sprawa 
pomorska, o którćj w odpowiedzi na propozycye aswedikie rM- 
kli tylko w ogólnojci, nie wstrzymywała /.awarcia pokoju, pro- 
sili po konferoDpyi polscy Eomisarzo przez Wijowodę poznui5- 
akiego Komisarzów cesarskich, aby z powodu tćj sprawy tra- 
dności nie robili, co mu tśż przyrzekli '). Spowodowało to ce- 
sarakick ra^wió raz jeszote z elektorakimi względem Pomorza 
i przedstawić im niebezpieczeństwa, jakioby wypłynęły t ich 
oporu. Polska, rzekli Komisarze austryaei;y. zawrze ugodę od- 
rębną ze Szwecyą, wojna z Urn mociirstweni trwad będzie, na 
jego zgubę Francya i Niemcy oie zeswolą, wigc zndw przyjdzie 
do ukladitw, a moie pntl tnni^j korzystnemi warunkami, _nie 
pewna bowiem, czyli Niemcy /.eL-bcą się ująć za nami**. To 
trafne zapatrywanie się na sprawę zdawało sif priekonywiHj 
Posłów elektorskich, lecz nie mając tnsŁrukuyj ') nie mogli ro- 
bił! ustępstw. 

(Przyspieszenie układów za ttaraniejn Pośrednika.) 

Pośrednik przyni<5sł (1^ Lutego) na konferencyę poiskicb 
i elektorskich Komisarzy replikę Szwedów z powodu odpowift- 

') KolJouira.th ft Lisola iflalio. Gd. iS Febr. ICiW. Oryginnl 
W arch. Ijijn. — ') ibid. Ged. 27 Febr, 1660. Oryg. tamże. 
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dzi polskiej na meraoryal szwedzki względem nflutralnoźci otu- 
lić oliwalcicłi, skarżył aic na powolno^tJ. z jaką postcjiowalj 
doŁłid układy, co przypisywał rokowaniu na piśmie, tym spo- 
sobem bowiem jątrzyły się uinysly. Zapowiadając, że pism 
uszczypliwych nadal przyjmować nie bgdzie, oświadczył, że 
Szwedzi tylka oatnle traktować chcą, aby zaś ułatwli! i przy- 
spieszyć ngodę między stronami, wystąpił Pośrediulc ze zda- 
Diem, co każde z; nieb Siadać może. Polsku, powieditiuł, {lunionin 
wyinagad zwr<5ceiiia miejsc zajętych w Prusach i w Kurlaridyi, 
tudzież aktiiw. archiicAw i t. p., Szwfecya zaś inda.6, aby się 
Krdl polski praw do Sswecyi i do części Intlant, ktiirą Suwedzi 
od lat (iO posiadali, zrzekł, oraz aby miejt^ca zabrane Szwccyi 
w Pomorzu oddanemi jój były. Ubezpieczenie i gwarancyĘ 
traktatu radził Pośrednik odłoSyd do końca ug^ody. 

Na to zapatrywanie się francuzkiego FoBła odpowiedział 
W. Kauclerz (1) dziękując mu za gorliwą dążnośd do pokoju. Pi> 
ustąpieniu Pośrednika wprowadzono austryiickich Posłów, ktiS- 
rym polscy zrobione sobie propozycje opowiedzieli. Austryacej 
nie wierzyli Francuzom i (polegając na owśm doniesieniu Po- 
e)a szwedzkiego Biorenklau o gotowości Fraucyi najochania 
Niemiec) utrzymywali, ie Karo! (Justaw i Kardynał Mazarin ') 
szczerze do pokoju nie A%in. Nim przyszło do dania odpowie- 
dzi ua propozycye WDiesioue od Pośroduika. zastanawiali się 
najprztfd nad niemi Polacy między aobi^ w obecuości Krńla 
i wazyacy zgadzali się na potrzebę odstąpienia lu&ant, wy- 
jąwszy Kanclerza litewskiego, który się temu gorliwie opierał 
i doradza!"): 1) Albo wyliczyć Królowi szwedzkiemu sumę 
pieoięźną za zwrócenie loflauŁ. 2) Allio zawrzei! względem In- 
flant rozejm na lat 15. 3) Albo odsti^pit! Karolowi dajEywocie 
■w Inflantach. W końcu zdołał Pac skłonić kolegów do swego 
zdania; jemu powierzono całą sprawę iutiancką. W naradzie 
(23 Lut.) z Posłami Sprzymierzedcdw oświadczył W. Kanclerz, 
ie nie widzi potrzeby zrywania układów dla tego, Że Szwedzi 
na piśmie rokowa(5 nie chcij. Cesarscy uporczywie obstawali 
za pisemnÓoi traktowaniem, nie dopatrywali aię w lem iiiAa6\ 
przewłoki. Ełektorscy bronili tego zdania, Wojewoda pozuań* 
Bki saj miSwit za traktowaniem ustnSm, Kanclerz litewski chcr^c 



') Aci. pac. oliv. I. toe. — ") ibid. 110. 
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pogodisiii zdnnift przeciwne irobil wniosek: nby strona cryJi to 
polska, czyli to szwedzka po ustnej nnrndzio z Pośrednikiem 
podała swe 2ądHnia w krótkości na. [li^mie. co Pośrednik pod- 
pisze i stronie przeciwnej poda. i^goJzili si§ wreszcie na to 
Posłowie cesarscy i elektorscy, Łudxief t Poiirednik. Odtąd ma- 
siata uatail polemika między stronami, czytinoSoi 7,ac7ely pro- 
wadzi*! do celu. 



(Hotprawy nad propozycyami Poireduika ; lukta. między polskimi 
i siwedzkimi PosJami względem prawa Mstorycsnego do Inflant.) 

Trudniejszi; była igaia wsglgdem odpoffiedsi na inne 
proporycye francuzkiego Poala. Austryacy ^^dali, aby nie 
w koócu. ale zarai nloiono się o gwarancyc pokoju, byli zdzi- 
wieni, te o Danii nie zrobił Pośrednik wxmiaiiki, 2e Szwedzi 
reklamują Pomorze, a nic za to nie daj)),. 

Ody Aiiitryacy odeszli, a PoSrednili wrtfcit, ojwindoiyli 
mu Polacy, ia Prusy i Knrlandyc przyjmuje, lecz o beepo- 
!(rodnie ustąpienie zatijg: szwedzkich proszą i domagTili się ob- 
jaSnioó, co do apraw innych obchodził cyc li Polskę i jćj Spuy- 
mierzedciJw, a o <-7.óni nie spomniał. De Lunibres odrzekł, łe 
7 powodu tych spraw Szwedzi nie b§dą stawiali przeszkód 
układom, jeili tylko Polacy zezwolił na odstąpienie Inilant '), 
a Jan Kaźniierz na zrzeczenie aic praw do korony azwedzkiAj 
przystanie. W. Kanclerz upewniał, ie do przjJĘcisi tego warnnka 
gotowi Polacy, Ijlebj tylko Jan Kaźmierz prawo dotywotna 
do tytalów szwedzkicli zachował, a wyznanie katolickie w Szwe- 
cji swobodę otrzymało; zaś co do Inflant oświadczyli się Po- 
lacy stanowczo przeciw odstąpieniu. Pośrednik w pierwszym 
punkcie zgadzał się z Polakami, lecz dodał, że szwedzkim Ko- 
misarzom ani co do tytułu, ani co do Inflant, nstjipii; niewol- 
no *). W poufayoh rozmowach o teni radzili cesarscy Posłowie 
polskiru, aby rzecz praw do korony szwedzklśj zoatawiii łaska- 
wości KriSla, lecz się ea wiar^ katolickie w Szwecyi koniecznie 
ujęli, a co do Inflant postąpili sobie według upodobania, zaS 
na oddanie Prus królewskich nie nalegali zbytecKnic, albowiem 
do tego już niedostatkiem żywności w Malborgu i Elbląga 



'; Acta pacif. oUt\ f. 116. — *) tóW. 
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i iibaw;i, JJi po otwarciu żeglugi Htleta^i im Dania i Uolaodja 
drogę, Iiędą wkrótce zmuszonymi Szwedzi. 

W spranie itoojorski^j zezwolili cei^arscy na ustępstwo 
i dektaroirali. i^ je^li inae spraw; załatwione bgdą, pokój 
T. powodu tej nie dozoa przeszkody '). Podobnie w sprawie duń- 
sliiej okazali się powolnymi Au3tryucy, Polacy prosili icb o to, 
dowiedzieli sig bowiem z listów przejętych, ie Jenerał mo- 
skiewski najspiesmiejsze zawarcie pokoju ze Szwecyą Carowi 
doiadaa. Wprawdzie ujmowali się Austiyacy za Danią, lecz 
gdy Polacy odrzekli, ^e nieodzownie aprawg dnńaką opukif! 
muBz^, zwłaszcza, ie D^Dia polskiego żołnierza z Holzacyi od- 
pr&wia, niejuko wypgilza '), zatćm pomocy nie potrzebuje, ustą- 
pili puhkiui cesarscy Posłowie i postanowili d^ljć jedynie do 
trCge, aby innym eposobent przynie^t! ulgę Danii. 

Przeciwnie postępowali Posłowie elektorscy, nie ustawali 
w stawianiu przeszkód układom i wymagali, aby im Pośrednik 
zamysły Szwedów względem anmestyi wyjaśni), skarżyli aic, 
źe Pośrednik abezpiec?.enie traktatu odkłada, o Danii i o wy- 
nagrodzeniu szkód milczy. De Lutnbres odpowiedział, że ubez- 
pieczenia zależy od dobiój wiary pudpisiyącycii nklad. a Król 
francmki gwarantowar! go będzie; że wynagrodzenie kosztów 
będzie zależało od losów or^ia w wojnie, Ittóra jeszcze trwa, 
że Dania już gdzieindziej si^ układa, a gdyby te układy ze- 
rwała, nie należałoby dla tego kongresa obecnego zrywaó. 

We wsi Strys (dokąd się byli przenieśli polscy Komisa- 
rze na mieszkanie, ełoktorscy zaS do Flemingahof, tylko au- 
stryaccy zoatali z powodu zdrowia KoUonratha w Gdańsku) 
Ud2i«lił ('-''Trutego) Pośrednik odpowiedź szwedzką na powyż- 
sze żądania Polaków i Sprzymierzeficów. Szwedzi wymagali 
bezwarunkowego zrzeczenia się Króla polskiego praw do ko- 
rony szwedzkiej, zatńm ani na dożywotne tytuły, ani na wol- 
nośil wyznania katolickiego nie zezwalali, oraz żądali odstą- 
pienia całych Inflant, zwrócenia Pomorza bez wynagrodzenia 
i oświadczyli, że po zgodzie na to, trzy inne punkta nie bgdi^ 
podpadały truduoiSci. Bozpleczeiistwo dotrzymania traktatu opie- 



') „pacetH in koc puncto łion haesuram." Kollowr. et lAsola 
r^latio S7 Febr. 1660. Oryg. w aroli. tuju. — ") „fiosirwm 
milit&R in Hoisatia dimi>^it, imo et^ulU.^ ibid. 
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mli Szncdii na publtczn^j wierze, do kióri] obowii^zują układ;. 
O zwr6c4)ni» miojsc zajętych w DaDii przei Er^la s?.nudzlnogo 
oio chcieli traktowa<! sKwcdzcy I^oinisiirze , skoro ta sama 
sprawa odbywa się w Danii '). Niesłusznie rzekł Wojewoda do 
Pośrednika, £e odpowiedź Szwoclijw nlo jusŁ przerafającą. 

WsKjgta się potem dysku»yit naJ prawem do lolłant; 
kałda strona opierała si^ na bistoryi. Według dEiejilnr, In- 
flanty, niegdyś prowiiicya Św. Imperyum, nad którą panowałi 
gliSwuio W, Mistrz Kawalerów mieciowycli i Arcybiaknp Rygi, 
osłabiła się pruez wojnę domową migdzy Arcybiskap*m i W. 
Mistrzem. Ostatni pokonał iirzeciwnika i uwięził go, ale Zy- 
gmunt Augnst ujut się z» więźniem, swym krewnym, i zmusił 
Ftirstomborgu , W- MistrKa, do przywrócenia ma wolności i 
krajiSw zabranych. Car moskiewski. Iwan Ba2jlewicz, korzysta 
z niedoli Inflant, najeźdial je, Furstemberga, którego mn wy- 
dano, wtrącił do wiezienia, gdzie tenlo umarł, poczćm Car 
większą cze^iJ Inflant zajął. Mieszkańcy udali ei§ do Cesarza 
o pomoo, a gdy t^j nie otrzymali, szukali j^j a potentatów aą- 
siedniob. Rewal baz względu na W. Mistrza rokującego z Pol- 
ską poddał si$ (r. 1559) Szwedom. Ci ostatni Qtr7,yniywali 
nadto, że Cesarzowio, poccąwsay od Karola Vgo, wzywali ich 
do obrony InSant przeciw Moskwie, z tego powodu poddała 
się Estonia Szwecyi, a gdy potśm przyszło do wojny między 
Zygmuntem III i jego stryjem, zdobyli Sswedei wicksEą CECŚĆ 
krajów inflanckich, ktłire się były poddały Polsce. Opierając 
sig na tycb faktach utrzymywali Szwedzi, ie Inflanty do nioh 
prawnie należą, im bowiem nie Polsce powierzyli Cegarzowia 
opiekę, Polacy zajęli Inflanty tylko, zaś Szwecya ma do Uj 
prowiacyi potrójne prawo, pochodzące od Cesarzów, oraz od 
mieszkańców i oparte na mocy orgźa*^. 

Polacy przeczyli tak opowiadanej historyi i opartemu na 
ni^j wywodowi prawa, przypominali, ie inflanckie kraje nale- 
żące do Arcybiskupa Kygi uznały jeszcze przed wojną moskie- 
wską protekcyc Króla polskiego. Gdy potŚm Moskale najechali 
loflanty, a Kakao Kawalerdw mieczowych podołaó im nio mógł, 

') Dedaratio nomine I^gaUonis auełicae per Med. facta 26 
Febr.1660. Baehnt. Act pac. SXXVn. Podpisane od franc. 
Posła. — ') rmtrucłio cifca LiDoniam a Legatia fiweftcw. 
Diar. europ. 6. TlU. A^p. 47. 
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ucietl się W. Mistn fr. 15.')9| pod opielic polską,, prosiąc o 
obronę prueciw Moskwie, dal Polakom w zastaw zi Itoszta wo- 
jenne kilka zamkdw z prajŁeglościami, poddał aic protekcjii 
Króla palakiego i doznał jego pomocy. 

Wszelako prcJcz Moskali zdobył Książe łi olsztyński, tnia- 
Dowaay przez Cara Krijlem inftan&kim '), cz^ió Inllant, Revel 
ziś był eię poddał Szwecyi, między Stanami inSanckiemi na- 
stała nie:(goda. Nio cbciat więc ZyginiiDt August dłuStój broni<5 
Inflant, jeźli się W. Mistrz Polsce zupełnie nie podda, przy- 
sięgi merno^ci nia złoży. Uczynił to Kettler aktem uroczystym, 
przez Stany inflanckie potwierdzonym (1560 — 1561) i został 
Księciem kurlandzkim, leDnikiem królewiikim. Stefan Batory 
pokonał Moskali i odebrał im cz^&6 Inflant, którą sobie przy* 
wlaezczali. 

Nie przeczyli Polacy, że czc^ć Inflant, Rewal i Estonia 
poddały sig Szwedom, lecz dowodzili, żb to nastąpiło bezpra- 
wnie, albowiem mimo zabiegów tycli krajów, aby je W. Mistrz 
vd aczynionej sobie przysięgi wierności uwolnił, oie dopięły 
celu. W samćj rzeczy upominał się natód polski u SzwedvSw 
o zwrócenie rzeczonych krajów, a gdy Posłowie Królewicza 
szwedzkiego Zygmunta o koronę polską dla niego się starali, 
przystali na warunek stawiany od Polaków, że Królewicz in- 
flanckie kraje, mianowicie Estonię do Polski przyłączy. Ce- 
sarze rzymscy, utrzymywali polscy Komisarze, nie nadali 
Szwedom żadnego prawa do Inflant, raoie tylko do nich, w ogól- 
ao^oi, jak do Duńczyków i do Polaków wzywając ich przeciw 
barbarzyńskiej Moskwie, pisali. Jeili na takich pismach opierają 
Szwedzi swo prawo, czemu z Urn dawniej w aporacU o Inflanty 
nie wyatąpiliP ') 

Na pierwszy rznt oka jest wielce zawiłą sprawa inflancka. 
Jak Belg'ia była jabłkiem niezgody lila mocarstw zachodnich, 
tak Inflanty stały się ciągłym teatrem wojny, między mocar- 
atwami pólnocnemi. Waselako pytanie prawne nie podlega 
wątpliwości. Szwedom, sądzę, nie przystawało powolywaó się 
na CeBar:!ów niemieckich, z którymi zwyczajnie, tak jak obec- 
nie z Leopoldem I, zostawali w wojnie. Wreszcie mogli Polacy 



') De Lumbres. Bslation de tdntt*. A. 1660. — ") Inforniatio 
super IAvonia a Legat, pol ibid. €7. 
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wąŁpid o prawili Niemiec do Inflant, skoro ŁĆj prowiaoj^i bro- 
nili ni« zdołałj', ona xa^ wr&z z W. Mistriom Diexaprzeczone 
miała {tranu poddui! się protahcyi skatec^-niejsz^j. OzęŚt^IntlaoL, 
KurlaDdja, pod bjlym MisLiiieiii Kawdlerów aiieczowjch znaj- 
dowały się fobeo Polski 7.upołnie w tćm aaiu^io polo2eniu jak' 
prz«i tćm Prus; pod W. Mistrzem Albertem z Domu braade- 
burskiego i jego nutępcaioi. Skoro nikt aie wątpił o prawie 
wluDoJei RiecKfpotipoIilćj do Prus i do cz^ici Infiant nazwa- 
nćj Karlaudy^, wyniugalit kuosukweiitnośd, nie wąfcpii5 także o 
prawie Polaki do Inflant całych. Nawet miasto Bewal oieuwa- 
inii Szwedii ta Ji&Bnoii, i gdy ja Jan, Krćl szwedzki, soju- 
BCDik Polski, zdobył na Moskalach i zatrzymał, oburzyło to 
jego szwagra Stefana Batorego, oblegającego Pleskdw. Jan się 
tlumacKyl, że miasto zajął jedynie jako zastań za posag strćj 
2»a7, Katarzyny Jagiellonki. 

Dowtiduł tAż W. Kanclerz litewski Pośrednikowi, la za 
jSygmunŁa III aaini Hi^eizi o pranio Polski du Intiant nie 
wątpili, nawet robili nadzieję, że je oddadzą,. Pośrednik odpo- 
wiadał, 2o Szwedzi temu przeczij,, a swe jrawo na ilyploma- 
tacb cesar&kicb opierają, czemu zntiw przeczył Kanclen i 
powoływał się na powszechnie wiadome faktum: ie Inflanty 
przez Moskali najechane, od Niemiec opuszczona, poddały ai^ 
Polsce nie Szwecyi. Pośrednik powątpiewał o prawie Inflant- 
e/,yków poddania się innemu monarsze, skoro jaź od Cesarza 
zaJe^ełi, lecK w końca przyznał im tu prawo, albowiem Cesar- 
stwo ieh opuściło tak jak potam HolaudyC , ktcira się uciekła 
pod opiokf Kr<JIow4j angielskiej. Wojewoda poznański przy- 
pomniał, 2e S^iwedŁi podczas aktadijw ja Zygmunta III więcej 
niżeli d/.iś przyznawali Polsce, bowiem Aiełi Oxenstierna, 
KancUriE szwedzki, przyrzekał Kanclerzowi wendeńaktemu od- 
stąpienie Bygi, je£eli Eię Zygmnnt III tytułu Króla s/wedzkiego 
zrzeknie. Pośi'ednik odrzekł, że ów Kriil polaki miał ayniiw, 
których, jako pretendentów, mogli się obawiad Szwedni. Wszo- 
lako nie wchoditił ściśle Pośrednik w wywid prawny oo do 
Inflant, hardziej naciskał na faktum ich poi^iadania przez Szwe- 
dów i Fołak(3w. W ogiJlności miał de Lambres szczerą chęi! 
pogodzenia stron głównych Szwecyc i Polskę, aby pietwszsfc 
coraz bardzićj zagrożoną, od wojny uwolni<f. 
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Gdy po jego odejściu wprowadzono Posłów cesarskich i 
ci się dowiedzieli, ie Szwodzi w ricz<^Qi ani co da tytułów, 
aui nzglę(]«m Inflaut i Pomorza nie ustępują, achwslili Polacj i 
Sprzjmierzciicy zapytafJ, co Król postanowić 



(Fatstywe połoSeuie polskiego ^binctn. Jego nstępstwa, pierw- 
sze kroki do niekortyEtcych ukta^dów ze Szweoyą). 

UpfJr Szwediiw nie zapowiadał korzystnej ugody, zwłasz- 
cza, że Posłowie elektorscy robili umyślnie trudności. Wpraw- 
dzie i cesnrscy uie przyspieszali d7,ieła, jednak nie byli ma 
wprost przeciwni, LeopMd 1 się lękał, żeby Prancya na wypa- 
dek wojny dalszej, przeciw niemu nie wystąpiła. Cale innćm 
było położenie Elektora, raógl on gorliwiej od Austryaków ita dal- 
sze prowadzenie wojny nastawai!, bo miał zawsze- spusobnofć 
do układu, jeźłi Cesarza opuści '). Zgoda z Karolem zależała 
widocznie od Elektora, skoro miał w swym ręka kilka miejsc 
w Pomorzu. Wreazcie traktatem elbląskim byl jtił objętym 
wyratnie. Holandja zamierzała ol)jąi5 go oraz pottojem mającym 
był! 7awartym między Szweeyą i Dnnią w Kopenłiadie. a 
w kajjyin razie wiedział, że go Francya i Niemcy przygnębił! 
nie doKwolii. Aiistrya poróżniona z I^rdlową, miała powudy 
lączoiiia się ile moitioi-il z Elektorem. Naleitilo więc Rzeczy- 
pospołitSj korzysta*! z pomocy Auetryi, Danii i Elektora i pro- 
wadzić! gorliwie wojnę ?.& Szwecyą. pnynajmnićj nie robić 
ustępstw potędae do nieKWyczaJnycU wysileti naraz w kilku 
miejscach zmusiton^j. 

Ale polskim Ministrom zdawało się, ^e groj!aa post&m, 
jaką przybienła Moskwa, spiesznego zawarcia pokoju u Sliwd- 
Ejfi, a nawet lączonia się zo Szwedem przeciw Carowi wyma- 
gała. Nie rozważyli oni, ze Car na<J»icją polskiej korony roz- 
drażniony. po9tnnowil okttpii! gdyby najwickezemi ofiarami, 
pokój ze Szwecyą i złącKyi5 się i nią przeciw Iłzeczypospolitij. 
jak to dokładnie Austryacj przewidywali i Polakdw łudzonych 
od Eri]luwćj i od FrunCQ£<iw kilkakrotnie ostrzegali. F<> za- 
wieszeniu broni na 3 latu, rozbiły się układy uiiędsiy Szwecyi; 
i Moskwą z powodu /.bytecznycb wymagań piern*s/.ćj , ale Gar 



'; KoUmot. et lAt. JUialio Sf Febr. iGGO. Oryg. w wcŁ. taju. 
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Yjprewit nowe poselstwo z upowatnieniem do ustępstw dta 
Ezirecyi '). Moskale zabili bratA Wybowskiego: świadczyło to 
o icb gotowości do utycia wszelkich środków zemsty przeciw 
Po]3c«, a obnrunta miedzy Kozakami sprawione ow6m zabój* 
*lw«n3 nie wjw(^alo rcakcyi j-r/eciw Moskwie. Z lakifgo po- 
łofenił korzyitał podstępny FoJrednik i ciągłe łudził lalwo- 
wieroą Królowę, do pokoja w Szwedem oamawiu! j4j oie 
pnestawał, 

Wprawdzie oti-raz opierali się KrdlowĆj polscy Koniisa- 
rze, ich rozmowy z Pośrednikiem bywały nader iywe, Polsej 
zapowiadali, 2a icb wj migania szwedzkie do zerwania koagiaaa 
i do ostaŁccznoici zmus^. W icłi przekonanin podpadła oie- 
omylnoj^ Kr6\<ivr6j zwątpienia , a. jednak przcwatal zawsze 
wpływ Ladwiki Maryi nalegającej na Króla, aby si$ swych 
praw zrzekł. Męjtnie się bronił Jan Kaźmierz, bo czał, ie 
iak wielkie lutępstwo byłoby wyznaniem ostatccinego zemdle- 
nia Polski, j4j abdykacyą jako mocarstwa rzędu pierwszego. 
„Próinemi były osilne nalegania i prośby KrtSłowćj i głónnycti 
Miniatr6w j Senatordw na Knłła" '). 

Przeto między tyło polskimi statystami i patryotami, 
okazał sifi istotnym patryotą i statystą jedynie sam Kr(tl. Ale 
i temo podołał przewrotny, w podstępy niezmiernie obfity Po- 
iSrednik, i aby pozornie honor krtJlewski ocaltd, dowodził, że we 
wszystkich aktach publicznych z nsKelkiemi mocarstwami, z wy- 
jątkiem Szwecyi jedynie, Jan Kaimierz tyluliiw i herbdw szwedz- 
kich używać b§dzie. Pewnieby to nie było złamało statecz- 
ności krcJIenskićj, ale Polacy nie lękając się kary śmierci jak 
Bzwećizcy Komisarze, posunęli niedelikatnośi! do wysokiego sto- 
pnia i przypominali , że Król (jak przed t^in Władysław IV) 
zobowiązany (tajemnemi paktami) do zrzeczenia sig, w razie po- 
trzeby, korony szwedzkiej. C6l miał aczyniif nieszczęśliwy Pan, 
ekoro już Królowi wyrzucali poddani prywatę? Wzdychając 
nległ i zgodził się na wybieg nieprzyjaznego Posła francuzkiego. 
Takie ustępstwo było zgubą sprawy ; bitwę dyplomatyczną 
wygrał de Lumbrea dta Szwedów. Dalsze prowadzenie kongresu 



') SoUoKT- et Lisóla. Selalio S Mart. IGGff. Oryg. w nrch. 
UjD. — •) De Lutnlrta. Rdaiim ael'Amb. A. 1660. Oryg. 
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musiało l)y<i cdtąi tylko tryumfem dla Hzwecji, nauką dJa 
sąsiadów, że Polskę bez sily oręża pokonaiJ nie trudno. 

Nawet co do InSant zezwolili Polacy na wszystko, c^ego 
wymagali Szwedzi. Podziwi«Dia godnem, te tak znaniienitych 
polskich Minisfcrtw opanowały zwjttjiieiiie o sprawie i dact 
niechęci tlo wojny ze Szwedem, a iiariJd poleki zwyciajnie ga- 
datliwy, do przyganiaiiia swemu r/ądowi pohopny, trwał teraz 
w milczeniu, dtociaż bez wątpienia o czynnokiach kongresu 
oliwakiego wiedział, jeszcze nieraz o Państwie „od Odry do 
Diwiny" maTriał. W czaaie powstania i bitew warsKawskicb, 
chociai Szwedzi dzierżyli Polskę, a Elektor stal po icli stronie, 
przejmował inny animusz Polaków. 

Po odatąpioniu wi^kszSj części Inflant Szwedom, wabali 
się Polacy zawierali z nirai przymierze przeciw Moskwie, wsze- 
lako i na to nastąpiła migdzy polskimi Komisarzami zgoda. To 
ostatnio postanowienie, rozumie siig, miało byó tajemnicą wobec 
SprzymierzeńCłiw '). Więc iuż na fałazjwem stanowisku posta- 
wiła eic dyplomacya polska i nie zrobiwszy jeszcze zgody z Ka- 
roleni, układa już sobie zawarcie przymierza z najezdni- 
kieni tylekrotnie niarołomaym. Było to skutkiem postępowania 
Kriilonćj, która mszcząc się na sprzyn)iei'£on6j Austryi, nie 
zapewniła sobie aui sojuszu z Moskwą, aiii pokoju zo Sawecyą, 
lecz ośmieliła Moskwę do wojny, Skwccj^ do wymagań. 

W posiedzeniu publicznym przemówił do SprzymicrzericiSw 
W. Kanclerz, główny poplecznik Erfilow^j: Pragnęliśmy, rsetl 
on, ngody pod dobremi warunkami, wypadki zmuszają oas do 
przyjęcia mnićj korzystnych. liról zrzeka aig korony szwedzkiej 
teraz dla dobru narodu polskiego. Inflanty odstępujdmy zastrze- 
gajiic sobie czeaó ową, którą posiadaliśmy przed wojną i ure- 
gulowauie granic^. Czemu takie ustępstwa robimy , powimy 
otwarcie. Wahaliśmy sifi między układami z Moskwą a Szwe- 
cyą, a nawet byliśmy juź ekłouni do ugody z tamtą, alo po- 
łoiienie się zmieniło. Z doniesie)^ Podskarbiego litewskiego i 
z listów przejętych dowiedzieliśmy się, że Car tylko podstępnie 
chciał z Polską rokowa<! i iostrukcyami Chowańskiemi nakazał 
ju2 w trzeciem posiedzeniu zerwać układy, jeźli ma Litwy po 
Berezynę, a Ukrainy po EijÓw nie odstąpimy. Ze Szwecyą 
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zad chce tr!ilctowa<5 Car gdyby po^ nnjgforszemi warunkami dla 
siebie, odstępuje jćj Karelię i cięić InlłaDt, które zajął, a od 
Klekłora it^a, aby je^^o wojsko połączone z łit^wskietn ustą- 
piło, zajęcia Kurlaodyi i 2mudu ni do Niemna przex Sziro- 
Ą6v się nie opierało. Nadto daje Car 1.^0000 dukatiJw Karo- 
lowi, aby się i nim łączył przeciw PoIrco '). T»tany, dotąd 
nasi SprzyDoiertońcy przeciw Moskwie, uderzyliby na uos, gdy- 
byśmy się układali z Carem. Wiadomo ilo oam zt«^o nie 
dawno wyrziidził związgk wojskowy, obecnie lękamy się no- 
wego, jeili przez, wojnę a Moskwą nie wyprowadzimy Łolnierzy 
sa granioę Polski, ^aby tymcEasem wypocs^la ojciysRa" *). 
Oraz powinniśmy meii pomoc Litwie, ftzlacłicie i iDSgnatom 
z id} prowiocyi bcdq,cyni na ŁułacŁwie. Te prawdy mtiaoie W. 
Esceloncye za dostabeczne, aby nas nie obwiniać o roi- 
rzutno^if w szafowaniu dobrami Królestwa. 

Co do Pomorzu, rzekł italćj wprawdzie ucKony i roztropny 
Idcz Knilonćj (co chwili jedoój poświgeała całą przyszłość ttae- 
czypospolitćj) zbytecznie oddany mówca, wolelibyśmy, aby ko- 
stało przywriicono awuiuu Panu, naszemu sojusznikowi, lecz 
poniewal! Łf wojnę rozpoczęto z powodu Polski i dla przyspie- 
szenia pokoja, więc nie wątpimy, że Sprzymierzeńcy, ubezpie- 
czywszy aię. zechcą zajęte miejsca Szwedom oddaiJ. Wreszcie 
w celu upewnienia Króla francuzkiego o naszej gotowości da 
pokoju i o zabiegach naszych nieprzyjaciół , postanowił nasz 
Kr*il wyprawić Posła do Francyi . a który jak to PP. z jego 
instrukcyi zobaczycie, między inoemi doniesie, ie sprawa po- 
morska prseazkodą do pokoju nie będzie. Jedynie sprawa duń- 
ska, którą niemal na kaldćm posiedzeniu wspieraliśmy usilnia^ 
nastręcza trudności, lecz wyznali musimy, ie sam Król dulSaki 
opuszczać ją się zdaje. 

Ta mowa wystawiała dobitnie całe położenie nie tylko 
Polski na złą drogę przez Królowę wprowadzonej, lecz oraz jśj 
przeciwników i Sprzymierzeńców. W imienin Posłów cesarskich 
i fllektorskicb, naradziwszy się z nimi, odpowiedział Łisola, 



') Tak jest w dziennika polskim PaeŁoriiiHxn (acUpactf. 1. 13S} 
w ilepesny zai cesarakich Poalńw (S5go Marctt), ic Cor dal 
sw^oi Po§łom 120000 dukatów dla prKakupionia azwcdzldch 
miiiialruw. — *) „uł in/ent» twnnłln! patria ^uicscaf." Kol. 
et Lisola. JielaL Ged. 5 Mart. 1660. Oryg. tamżo. 



te pragai^łby lepazych wartmkiJn dla Rzoczypospolitćj , lecz 
□ie chce przeszkadza(^ temu, co Polacy sarni uwuiają za po- 
trzebne dla 9wśj sprawy. Podziękował, ie Polacy thcą iDstrak- 
cyi daaych Posłowi Pantoni dct Paryża udzielili Sprzy mierzeń - 
fioni, Pomorze pod warankien) beipiecznego pokoju lyiródć 
przyrzekał, tjraz o wjjaźoieuio środków, kWremi Polacy sprawę 
duńską popjeraif chcą, prosił. Ui>verbeck z powodu TnHaat 
wspomniał o iodemitiKacyi dla Hrabii^w Dołitta za dobra stra^ 
ct)ilQ przez wojny i ufiurcwiU, zupewne w celu podniesienia 
ducha między PoUkaiui, gotowość Elektom do zdobywania 
łącKiiio 7. wojskiem cesarskiom miast w Prusach królewskich. 

Powyższą deklar;icyę Polaków co do 3ch punktów głównych 
(tytułu szwedzkiego, Infl^uŁ i Pomorsa) podał W. Kanclerz iia 
posiedzeniu polsko- bran de burs ki em PoJrediiikowi, ten zaŚ opo- 
wiedział treśd obecnych i^idań szwedzkich '): I. bezwarunkowe 
arzeczenie się Jma Kaźmierza co do Szwecyi, 2. Odst:i,pienie 
Inflant, lecx jedynie owńj części, kttfrą przed wojnie poaiadali 
Szwedzi. 3. InHauŁ całych, jeźli przymierze fiitweUzko- polskie 
przeciw Moskwie stanio. 4. Przywrócenie wyznań do stanu, 
W jakim zostawały pr/ed wojną. 5. Amiiestys bez wyjątku *). 
6. Sarnę pieniężną >:a zwrócenie miejsu zajętych w Pru^acli 
królewskich i I^urlandyi wszelako to, co Rakoozy winien l^olsce, 
a Polska Księciu Croy, w ową suuic wliczone Iiyć może. 7, 
Zaręczenie Króla i Królestwa, że nikt w Polsce przeniw tśj 
ugodzie czynić nie będzie. 8. Wyprowadzenia wojaka azwodz- 
fciegg z miejsc zajętych w Polsce nie l>cd/.ie podpadało tm- 
noćciom. 9. Wolna objąć traktatem obcych Monarchów, któny 
tego zechcą. 10. Eatyfikauya ze alrony polskiej nastąpi natych- 
miast, a ze strony azwedzkiąj z powoda odległości za '2 lub 3 
miesiące. 

Od Cesarza iądali Komisarze szwedzcy '): 1. Zadosyd 
ocaynienia według tego, co wyrazili w swój propozycyi. 2. 
Przed ewazystkiem zwrócenia miejsc zajętych w Pomorzu i Hol- 
zacyi. i. Amnestyi i iademnizacyi dla tycb , co się stro- 
ny szwedzkiej trzymali. 5. Zerwania siyuszów prteciwuych 
Szwecyi i obecnemu traktatowi. — Tego aamego domagali się 
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Suwedti od Elektora •) , a oMto zwrównia dńbr Hnbiema 
KOoigsmark. 

Dalćj C7.yt8l Pośrednik iądania SKweddw niższego recda: 
]. Uwolnieniu jciSctiw stran obydwóch bez wykupna, nie wyj- 
mując tych, co byli w rcŁn Tatartfw. 'i, Indemniiacya dla Hr. 
Dohna. :i. Wynagrodzenie sukcesorów Jenerała WitŁeinberg ') 
nadanie im Starostiva na czas niejaki. 4. TJwoloienienie Hr. 
K^niesmark wziętego od tidal\3zc/an. l>. Dobra nadane pod 
warunkami Hrabiemu Schlippenbaeh maJ4 jirty nim /ostać 
jako i^eimim. B. Utnymanie przywilejdn, które Szwedzi 
nadali Elblągowi. 7. Odstąjiiciiic <!wierci mili około tycb miejsc 
iia brzcgaci) pruskich, gdeie mają byd wystawiona na kosztu 
Ssffpcyi latarnie morskie. S. 17woluteiiie załogi brodDickiAj. 

W posiedzeniu następnym (lOgo Marca) wręczyli Posło- 
wie ausŁryaccy polskim pismo cesarskie polecające sprawę 
Bogusława Hadziwiłla, wzglądem dćbr po iTanusza W. U. li- 
tewskim, tym samym, ktSry Polskę był zdradził. Po śmierci 
idrąjcy na-Jclo jego dobra wojsko litewskie, ale traktat bydgoski 
wyrzekł (artykuł XX) aiiinestyc i restyturyc dóbr dla X. Bo- 
gusława, który /.awaze w slu^-bio elektorskiśj Kostawał, lecz aic 
byl poddał Kriiiowśj i HzocKjposiioIit^j. Na sejmie oatatnim 
nmt^wil on si^g ■/. wojskiem, ie mu za oddanie dńbr ^00000 złp. 
wypłaci, Hęcząe za tę stiiug dała Królowa wojsku dobrawil< 
Btaw, lecz to zajęli Moskale, wojsku dóbr radzi wiłtowskich 
odst^ipii^ niu cbcialo. Itadził więc Kanclerz litewski, aby gig 
Ks. Bogusław ni zwyczajnćj drodze prawnej o swoje npominal. 
Wojewoda dowodził. i& Kr61 chce dotrzymani ugody bydgoekiój, 
!ecz jegii rozkazów w tój sprawie nie chce eluchafi wojsko, i 
dodał słusznie, ze w iadnym razie nie powinien byi5 oskarża- 
nym przed obcymi Monarchami. Poczem przystąpiono do czy- 
tania odpowiedzi najprzód polskiśj, potćm cesarskiej i elektor- 
ekifij na ostatnie żądania Szwedów '). Oczywiście zdawały się 
zbtijiaii układy do końca, Pośrednik sądził, że w tygodniu rz«cz 
cała załatwioną będzie; austryaccy Komisarze prosili już o 
instrukcye, co po skoiiczonym nkładzie czyni<! mają *). 



') ibid. — ^ Wziętego pizj zdobyciu Warszawy (patrz : Hist. 
Wyzw. Polski, tom 1, atr. 220) zmarłego w Zamościu. — 
') Act. pacif. oUv. I. 126. — *) Koilmr. et Lmla. Ged. 
10 Mart. 1660. Or>gr. w arch. tajn. 
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(Spory Komisanów polskich aPoiIatni dańtkim i holendenlcim), 

Tymczasem Parslierg, Poseł dulSski, podat (9-go Murca) 
mcmoryał do Jan.i Kaźmierza proaząc, iiby bez Darni układiJw 
nie zawierać. Zapytany, czyli ma pelnoinocnicŁwo do uk)ad<Jw 
29 Suwecyą, odpowiedział, że ma, ale go wpntód nie oka2e, 
nim się upentii , :^.e od S/.;Tet!<5n do ukliidu }irzy[)i]8zc7,onym 
ligdzie. Polacy odrzekli, że Sicwedzi iv dwócli miejscach 7. Danią 
uklada(5 się oie chcą, wi§c duński gabinet ukkdy /, Zelandyi 
do Oli.wy ptzeaieSĆ powioiea. Poseł prosił o czas poŁrzebny 
do zapytania Krtila duriskiego, czyli na to zezwala. 

W naradzie Polakiiw ze Sprzymiei7eńParni (ligo Marca) 
nad tu sprawą pytali się ostatni, co Polska dla Dm']czyk<3iv 
uczynić zamyśla i popierali ich gorliwie, mianowicie elektorsoy 
dowodzili, ic jeili porty morza bałtyckiego w ręku Szwedów 
zostaną, wtenaaa ohocne układy źadne^'o skutku rniei! nie będ^. 
Polacy odpowieditieli, ie Dania gdzieindiićj traktuje, przytoczyli 
w krótkoki wszystko, co w Ł6j sprawie z Danią, zasKlo, prze- 
dewszystkipin powtarzali warunek, pod Iit<irym /. Datii^ ścisło 
się łączyli przyrzekli, t. j.: joźli ona Holtindyc du |irzymierza 
skłoni, a co dotąd nie nastąpiło. Nie chcieli przeto z powodo 
Danii zrywaii układów te S-dwecyst, Moskwa bowiem postępo- 
wała naprz<^d, Ksii^źe knrlandzki 7, rod/iną j$czal w niewoli i t. d. 
Głównie lękali się Polacy, Seby Dania bgdąc od Holandyi za- 
leźnii przed Pohką pokoju ze Szwedem nie zawarła, wszelako, 
aby Danii nie opuszczać podawali jako środek ku Łejiu wetrzy- 
maiłie ratyfikacyi traktatu, mającego byĆ zawattym, dopiski 
takie Dania swych układ(}w ze Szweeyą nie skończy. 

Nie mało szkodził sprawie duńskiej wobec Połakc^w 
niezgrabny Poeel holenderaki. W praedstawieniu podanśm 
do polskiego gabinetu, wymagał on z hardościłi, aby Polaka 
pokoju nie zawierała, nim to uczyni Dania i groził powtór- 
nie, że jeiłi Król polski inaczśj sobie postąpi, wtenczas Ho- 
landya traktatu szwedzkiego gwarantować nie bidzie. Nad- 
to wmięszal Poseł sprawę dysydentów, do kongresu nie na- 
leźi^cą i ośmielił sig i%A&6, aby wyznania Interskie i kal- 
wińskie we ffszystkicli prowincyacłi Kupelnój restytucyi do- 



*oai] '), wtpieruwmi byij. Va bo pttaio, kbJre iwd katijm 
w i g t j4wi u BMf njiwoite nwaiaf bU^^Ji o4|Knriedtiełi polscj- 
djrplnud *) dobitnie, bet tiUci, laet t tnai^: .DjasjdeDci 
poUey nio potrzebaj^ Fojredaika, a Urn mntćj J. Mi MoAf 
MpcMmiwii. Odwiadea Krdl, ł« na j«go łasM drsjrdeatoa 
il»7«a^ a!« bfdzic, bog:d^b7 podobni* actjnit; Stwjr boleo- 
dńakie i wolnoi^ religii katolickiej w HWjrcfa krajach pizjnrró- 
ciłj. Do dania pienrszeiJstwa pokojowi doABkiemo pnad pel- 
akim oie obowi^zaje Króla iaden praepis miłoki ebneściań- 
ski^j. ^ powodu odioiiwieDia gnarsocyi oie tali się ItTnajmoiSj 
Knił Jego lf«<^. albowiem się o nią oigd; oie ttaiał". 

Polotooie austriackich Po«ł<Sw w tych iporaeh dońsko* 
polskich bTłci nader delikato^m. Chcieli oni dopomódz Daoii 
i oie odłi^taĆ się od Pcaldw elektorsfcicb, ale jakie mieU pne- 
konywu! Szwedów, kt^rzj w Żadeo Bfoeób z tinńczjka.ud tnk- 
Łowaić nie chcieli, albo Polaków, którzy jedynie pod namnkiem, 
ie fco icb akladón nie wstrzyma, Danię popierać pragoglif 
IV£ostały więc coearukim tytko dwie drogi, albo Dani^ opa- 
ici6t albo dię wystawić na nitfbezpieczefistwo, ie Polska zawrze 
traktat odrębny, Aastryi w nim oie obejmie; droga pośrednia 
była niepodobną. W tym wyborze międsy FoUką i Danią nie 
mogli się długo wabai! Auatryacy, albowiem jeźli Austrya zer- 
wie z Polaka a 'kłączy się z Danią, wtenczas poiostaoie Dona 
katolicki bez katolickiego SprzymiorzeUca '), a wojna rozpoeięta 
z powodu katolickićj Polsln jednak nie ustanie. Wreszcie wojna, 
kttirą Karol przedsięwziął przeciw Polsce, była powszechnie 
nienawidzoną (otlicua) , nastręczała zatfm Aostryi powód wy- 
godny do zajęcia Pomorza. Opuszczenie Polski nie zgodziłoby 
się nadto ani u sławą austrynckiego orę2a, który za nią walczył, 
ani z tylu ońwiadczeniami Cesarza za sprawą polaka. Opusz- 
czenie XAi Danii nie wystawiało Austryi na podobne szkody, 
zawsze boniem, Holandya ujęłaby sig za nią, a prócz tego 



') „Ut homincs Au^ustianae, JŁefarmalac et Ltttittranae Seli- 
ffionia in inicgrum rcstiiuatttur". J'roposiiio Ext, leg. Dępur 
tati Ordinum iimii Belgu D. Mart. 1'JliO. Siar. europ. VIII. 
Ap. 69.— ') litaponjittm ad ProposH. I>ep. lwi. fx Cancelt. 
Bcgni. ibid. 71. — ') KoUowr. et Lisula Reial. Ged- 10 Mart. 
iSeo. Oiyg. w orcb- ti|jD, 
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in{)gł Ceaun a1l>o jn wspierać tajemnie, albo po zatrarcin po- 
koju odstąpid j(5j swe wojsko. Z tych powodów postanowili 
cesarscy Kotnisirzo ii6 drogn, kiórt^ doradzali Polacy, końciyć 
układ w Oliwie bei Danii, ale wykonaaie jego wstrzymatf, do- 
póki Król dnilski nie iito2y się i Karolem. 

W takim duchu pisali do Cesarza, w takim wystąpili na 
owćm posiedzeniu z polskimi i elektorskimi Posłami. Wpraw- 
d«i(! przemawia! Lisola za Danią z wielkie energią, ostrKCgal, 
aby pft jej klęace Szwecja nie opanowała morza i zawołał do 
Polak(5H': ^Joih Dania upadnie, runie także Polska-'). Wsze- 
lako przyznawał, ża wojna moakiewaka i układy Danii ze 
Szwecyą a Karola z Carem, są dla Polaków naglącymi powo- 
dami do pokoju ze Szwedem, przez co się poaelstwo cesarskie 
7.bliiało do polskiego, a oddalało od elektorakiego. To ostatnie 
me ustawało w naciskaniu na sprawę doilEką, oświadceyło 
(w posiedzeniu 7. dnia 13ge Marca) gotowo^i5 do wydania elek- 
tarsktch paszportów dla Posła duóaktego na kongres i t. p. 
Wszelako nie było obawy, aby ten glos pojedynczy za Dani) 
przemógł zdania z jednćj strony Pośrednika i Szwedów, z dru- 
giój Polaków, 7. którymi się lĄC7,yli Auatryacy i aby adołał 
tamowaó dalsze narady. 

Wysianie Fantoniego do Prancyi w cela oskarJenia Szwe- 
cyi nie mogło byi! przeszkodą dla traktatu, aiimo łe »ię stało 
powodem do podejrzeń dla Austryakdw systematycznie nieula- 
j%cych Królowej; tym razem były one bezzasadne, pochodziły, 
ja.k zwyczajnie, z namiętnej nieprzyjaźni uiigdzy Austryą i 
Prancyą. W instmkcyacb dla swego Posła mówi gabinet pol- 
ski, że „Król, Królowa i Stany Królestwa wdzięczni Królowi 
francuzkiema m tyle prac podjętych w cek przywrócenia Pol- 
ecę pokoju, 2e zobowiązana Polaka tylko francuzkiemu Pośre- 
dnikowi sprawę pokoju powierzyła'^ '). Było to wyrażeniem 
Taktów istotnych i komplementem dla Ladwika KIYgo, a Po- 
słowie austryaccy zostając pod wpływem niechęci ka Fraocyi, 
dopatrują eię w tych wyrazach stużebnictwa ze strony Polski ']. 



') Aot. pacif. oliv, ł. lit. — ") Instrwt. pro LwiQvko Fan- 
tom. Ex Cancell. Reg. Pol. VarsMr. 12 Mart. 1660. Act 
ptibl. 9Uv. 74. — ') „baec vtsCrucfiv mwi ohscure inilKat 
quaniu'm Polonia Galliae famuletur." KoUnwr. et Liaota ad 
fmper. Oed. 5 Mart. 1660. Myli sig więc Pufendgrf {Car. 
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Dil^j tlBiDacz:^ iBitrukc/e, eumn gablaet polaki, m^e e4 
8i«e44« zjtkiul tjłki 2 miuU. wolt się nUwlaif u Siwecyą 
Dit«łi t MoskM .praga4<4 asilnia Dłotj-<f gie pod inniDkiem 
MHtopftwi n tron polski. ZUdUi aię dwóch oiooarcbij w Je- 
dne oifl byłoby te nkoią Polski, gdjb; lie uehodziU obam 

ifiarc i woiaoić, ztąd woli PoUks ofiarować troe jakiema 

1 Eai^ląt katolickich . aiUU Mo3kllDwi^ Cesarsej Posłowie 
donanąc o Um Chanowi nitiwią: „co «{ pod t^ p^krywk^ 
okrywa?' Nienprzedzon; :tnalazlb; w tjch ioatrakcyacfa jedj- 
ni« doirodjr, ie Polacy chcieli prtjspiessyd pokdjr pneszkadiaó 
szwedziciemD Posłowi w« Fraocjl Biorenkloa. odj^ć Szwedom 
nadzieję pomocy z» stroDj FraDeyi; nadto mogli się lękać Po- 
lacy stronoolei Polredoika. Alo aiuŁryaccy Posłowie wiedi4o, 

. 2e &<}lowa Anatryi ni«Dawidzi, a we Piaacyę wierzy, atwier- 
dzjii gi^ 0W4mi iostrakeyami w Um przekonania i domyćlili 
819 Itto miał być 6m Ksinie katolicki, kandydat do korooy pol- 
Bkićj, twiasKza, te w dalszym ciągu insŁrakcyi prosił Dwór 
polski Ludwika Xn''go, aby Szwecyc do przymitirca z PoUką 
przeciw Moskwie skłonił i oa odjaiui siestrzonicy Krdlowej ze- 
zwolił. Mimo że Atutryacy powyisz« instrakcye zbyt domyślnia 
i % aprzedieDiem tłumaczyli, dowiodły jedoak następne dzieje, 
Se podejrz«Qie l'o&14w cesarskich ni^ było bezzasadnym, odtąd 
bowiem d^iyla Krtjlona Uiijgorliwićj do przymierza eo Szwe- 
cy4 przy pomocy Francji i do wydania swej siestrzeniey za 
Pranciiza mającego zosta(! Królem polskim. Same złudzenia, 
ktiJre I{r(łlO'ivc doprowadziły przedivc zepnie do grobu, a Króla 
do abdykscyit Jednak szli zatym zgobnym programatem tacy 
mężowie jak Lobomiraki. Leszcz-yńaki, Pratmowski, Pac itd. 

Praez nie/,grabtiośii Dworu, co owe instrukcye dal czytali 
Auatryakom, nie acierpiał bezpośrednio stosanek migdzy Leo- 
poldem Iszym i Janem Ka^mierzeni. Cesarz da.ł rozkaz wojska 
anBtryackierau , aby opuSicilo Polskę. Jan Kaźmierz dozwolił 
po małym oporze udać sig wojska do Węgier najkrótszą drogą 
przez Małopolskę, chociaż tu były dobra królewskie i wielu 
dworzan. W jednym z najdelikatniejszych punktów układa, 

ii. VII, UJ mówiąc, T.f- Dwór poUIti idąc xii poiiszeptami 
Aiiatryi (ifistitjauliOiis Austriach} wyHtal Fautoniego, a Krń- 
lowii w i'i?!ii prsiOHzkodzenia mu wyprftwiiła do Friinftyi Sa- 
fcretarsa Akukia. 
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n sprawie gwarancyi polioju, nasti^pila zgoćn micilzy Folakaoii 
i Austryalcami; wypracowali jai oni instrument zawicnijącf 
projekt da tmktalu, a instrumeat a/w(jdx.ki był tak£e gai&« 
do wymiany. Powszechuą byU nadzieja blizkieco pokoju, da 
którego Da^^Jd polski i narody okoliczne gnębione dawnym try- 
bem prowadzenia wojny, od lat kilku wzdycbaly, nietiosacząc 
sig o to, jakim ten pokój bcilaie, Gdy się tak zhliżaia chwila 
zawarcia układu i xakoi1c£eni)i kongresu, dnniiJsI Morsztyn, I(<e- 
zydent polski, ie Karol Gustaw, ów Dajezduik 1'ohki i tyran 
Polaków, staniał już przed sf^dem bożym '). 

Było to now€in błogosławieństwem Opatrsiiiości dla sprawy 
pobożnego Króla i bogobojnego narodu; zawołany wróg kato- 
licyzmu Die przG2)l n» długo upadku owego drugiego wroga, 
Protektora Anglii. Ten wypadek smutny dla Szwecyi obalił 
wszystkie intrygi Królowej i PoSrednika, mógł naprawió wszel- 
kie bigdy polskicti dyplomatów łudzonycli prze/ Królowę i 
Fraucuza. Spny mierze ócy przejęli się przokonanicm , io kon- 
gres tyle zgubny dla Polski zerwanym zosŁnaie, a, Sitweoya osie- 
rocona ostatecznego upokorzenia ilor.na. 



') Umarł w fiothenljurg 22go Liitpgo 16S0 w sltuł.flk smiitldt 
7 Dieaiczglliwego położeniu, które sobie i Szwecyi przjrz^dnit. 
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KSIĘGA VI. 

Kongres »li\v!i:kj ud śmierci K.irola riu.stawa do znuArcia 
lr.iklAlii. (Ofl .MArc.1 do M<tj<i Mifil) r.) 



ROZDZIAŁ I. 

Skutki imieroi Korolu Gustawa. 



(Wpływ te;o wypadkn na sprawf Polefei i J^j Sprzymierieńeów, 

tadziei na Danię , miaaowicie na Fryderyka III 

i na, Ładirikę Haryę.) 

Za najazd Polski został Karol Gustaw okarany, a adda- 
wna niejedne klęskę ponidsł i wplątał się w wojnę t Moskwą, 
z Anslryą i z Elektoreo); najazd Danii rzucił j^o na łoi!e ^mier- 
telne. Ostatnie chwile jego zatruwut ia), te tyte złego wtt^rym 
napadem na Danię sprawit, u tćm się jednak do cela nie zbli- 
żył, lecz raczej od niego oddalił. Klęski dotkliwe nie tylko na 
luorzu, lecK ora?, na ladzie, jakie np. w Fionii, a to po wytę- 
żenia wszystkich swyoh sU do stopnia najwyższego, poniiSsł, 
powaliły dotąd niezłomnego człeka. Uczucie wstydu, że po 
ffiela dokonanycli gwałtacli i-zapowiedzenia nowycti, był zmu- 
szonym ulegać, a to repubUkaDOm, dla ktOrycłi miał głęboka 
jjogardę, zatrnwalo jego utnyal wyniosły, osobliwie gdy się 
oglądnął na opokę, w którój pokonawszy Polskę katolicką, 
mimo Cesarza i Austryi odrzucał dumnie wszelkie układy i 
tylku i akatolikami sojnaze zawieraj. Obecnie widmi, że każdy 
2 nich pokonapym został, Rakoczy po haniebnf^j klęsce wypę- 
dzony ■/. Połdkt, tuiul sig ścigany we własnym kraju, zs.i sy- 
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nowie njywierniBJazycli sojuazniltJw Ilj8/.ard Ci-omTcll i Jerzy 
Climielnicki obsleni aa zawsze, a liczba protestu ncli i uli Ksiąśąt 
w N^iemczech uniilkh /.upelnie. Reptezentant Francji opuszcza! 
Karola, jeźli szło o iiiobieiiie gwałtu FryJyryltowf IIT, mocar- 
stwa zaś ściśle kaŁolickie, Aiistrya i Polska, szfj ciągle ilo 
góry, ich wojska pokniiywaly Szwedów w Icrajacli 'Jurisltieh , 
Diemieekidi i polskieli, /.alnili iui szereg lortec, a byli wg|)ie- 
rani od potęg protestanckich elektorskifj i liolenderakiiy. pnd- 
czas gdy Anglia wraisula Jo awego prawowitego Króla, j. prze- 
konania kfttolikn, Co pewiiie nie prowadziło do korzyści dla 
sprawy protestantyzmu . Musiało to hii\e6 akatolickiego fana- 
tyka, te on pierwa/y swojeini gwałtami połączy! z katolikami 
proteatanKJw, a w Polsce , Prusach i Danii stanowisko Pasto- 
rów, gorliwych stronnikdw Sz-wecyi, najwyraiioi^j popsuł. SnJd 
takich cierpień Karola odezwały się niewątpliwie takia wy- 
nutj sumienia, że tyle krzywd up^yni^ ludzioiu poje dyń c/jm. 
korporacyom i całym krajom, nawet znacznej cKęSci Europy, 
a to wszystko było nadaremne, ttodzaj ciężkiej raelaiicholii 
nucił Karola Gustawa iia łoże , nadzwyczajna goryczka prze- 
cięła ni(! żywota nies[ii>kojnego, pracy zniszczenia i cliuci ła- 
komstwa i zemsty wyłfjcznie poiiwigconego. 

Z oaobii Karola Gustawa poszedł do grobu znamienity, 
a groźny polityk, przedsiębierczy, czynny, w sprawacli biegły 
i wytiwały, a oraz. wódz wielki, w żadnćni polażeaiu nieustra- 
szony, pełen waleczności osobistej i oraz najobfltazy w wybiegi 
wojenne rzadkiśj roztropności : był to wrtdz niezawodnie wyż- 
szy od przecb walonego G^ustawa Adolfa- Tego wielbiła i pła- 
kała Kawiśt! protestancka do katolikijn; panaigci Jegosiestrzeilca 
nie błogosławili nawet protestanci, to to wyznanie traciło mo- 
ralnie dwójnaafib to zwycięztwami Karola, prowadzącemi tylko 
do spustoszeć bez celu, to klęskami zadanenii mu przez pol- 
Bkicb Sprzymierzeńców, między którymi znajdowali sig prote- 
stanci. Ztiid taż w Niemczech żaden Ksir^J-e akatolicki nie pod- 
niósł orgża za protektora tak zwanej wolności niemieckiej. 
Sama Szwecya, chociaż chwatg j<!j oręża wyżój Karol wynińsł, 
niżeli Gustaw Adolf, nie poczuwała się do wdzięczności, bo i 
ją wyniszczył, w fałszywe położenie wprowadził, jźj pot{)gC 
wzini z sob^ do grobu, zmarnotrawiwszy procenta, a nawet 
kapitał politycznego znaczenia tegu walecznego, nad miarę 
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icyŁrsatego oaroda, a który obecnie miał powody opłakiwa*! 
sire postDB/oóatwo dU nienasyconego KrtJła. Miezaffo<łoi6 zbo- 
gaoit Karol <iu3t3va historjg, ^nauc^jcielkg i^cia", mianowicie 
nwiesjreielk^ monarchów. 

Tak olbrzymie idarzenie, jakićin była ^mieri! meta, kt(5ry 
osobiicii) idol&l foiusiyó całą Earopg, demoniczne zdolności 
Kardynała Matarin fnyita'A i wszystkie mocarstwa do wojny 
lob do B0jus7.u zniewolił, musiało wynrfM Dieimlerne wraże- 
nie i osobliwie na dwie główne sprawy, na polaka i nu doiS- 
sk4 w|ityną<!, ktOrc ropn-zentoMali w Ounii prz«d«wszystkićui 
eam Król Frydoryk Ui, w I'oUc« zui zbiegiom okoliczności i 
niocierpliwodcią scliorzalogo Jana Eaźmiorza Ludnika Marya, 
a w Europie Cesarz Leopold 1. dziedziczny przeciwnik Karola 
i Szwecyi, najpoŁ^ioiejiizy między Sprzymierzeńcami. 

Leopold I cbciul korzyi^tać z n-ypadku, ale jego Mini- 
strowie i gotowodó Królowej lio ukłudu odrębnego te Szwecją, 
łamali energię Ceaana. Śmiały Fryderyk 111, co był wyrzekł, 
ie Szwedów nietytko w jwięt^m PaósŁwio rsyniskićm, lecz na- 
wet w Fadstwie niebieskióm ścigać będzie, korzystał nsjświę- 
cićj ze skonu swego nieprzyjaciela. Już przedtem, mimu 2e ga- 
binet polski opuazczał sprawę duńską, a wiedeński stawiając 
temu mały opór, szedł za warszawskim, nie walial się Fry- 
deryk III. Jego Jmiala postawa i energia Buytera były jui 
przedtem zniewoliły Karolu do ustępstw, do przyjęciu zdania 
Holandyi w tłumaczeniu traklntu elbląskiego. Nareszcie zezwo- 
liła Szwucyit iiiL ri5wno^(! ola dla okrętów swoicb i obcycb i 
priyjfła poŚre«lnicŁwo Uolenderskie ') w Danii i w Polsce. Ale 
zniJw odmienił Karol Gustaw sw9 zdanie, poczĆiu znowu na 
główno punktu Łrnktatu sig ugodził, Drentbeim Danii Kostawió 
przyrzekał "). I to nie było jeszcze ostatni^m słowem Karola, 
wydal on deklaracja na piśmie z 40 artykułów złożoną, z któ- 
rych jednak mało któiy mógł byii od Danii przyjęty ^). Król 
duilaki wystał w odpowiedzi na szwedzką deklaracyę Senatora 
Piotra Retz z oznajmieniem: „ekoro Pośrednicy nie zdołali Ka- 
rola Gustawa do przyjęcia traktatu bagskiego zmusió , wi^e i 
Dania kroku dal^j nie zrobi". A.I0 Senator duński poszedł za 



') Goes «w Leopold. Kopmhfi^eu 31 Dec. 1C59. Oryg. w arob. 
tajn. — ») Idem. 10 Jacn. 'tCliO. — ') Itlcfo. 11 Febt: I66(f. 
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daleko i rzeki Szwedom, ie Fryderyk III nie chce by<* zwią,- 
zanym swą, dofclaracyą, dan^ co do traktatu hagskJego i od- 
wołuje j^ Ztąd Diecbg(! migdzy PoSrednikauii, cbcieii unl Krćla 
dudskiego ogtosit! za stronę udrzuoujitcłi pokój. W sarufij rze- 
czj oznajmiii Królo-wj duóakienin, że skoro on zawszą laóm 
tylko ogólnikami , Karol GasUff zaś przystępuje do rzeczy, 
wigcnaliiży Fryderykowi Illiau przyjąi! artykuły, ktiife podają 
Pośrednicy, a jeżeli tego nie ucijni. wteoczaa Danię pi-jestauą 
wspiernó floty '). Yogelsang doradza! t;ijemnie Erólowi, abj 
został przy swej dawnśj deklaracyi, zawsze bowiem bgdzie mógł 
w cią,gu okładów odezwa<5 się o wynagrodzenie za ponieaione 
azitody. Inni Posłowie republikanccy bywali natrętni, nawet 
niegrzeczui wobec Króla duńskiego. Goes przyponiinając, jak 
big Karol Gustaw powoływał na szpadę, radził Fryderykowi 
Illmu, aby prseciwDika naśladował; w sauj^j ntcry odpowie- 
dział Kr<il duński liolenderskiemu Pualowi Huberts a niezwy- 
czajną iywioŚciJi, eo temu dało sposobnośii do pokątnych de- 
klamacyj o republikanckich wolnościach Holandyi i b. d. 

Tyiucsasem wy3tą[>ili Holender ozy cy śmiato, Kninandor 
De Wilde stanął ?. 12 okrętami przed pr^ystanlii Uini.'korońsk(b< 
aby floty aywedzkiój nie wy puazczati , dokąd się takie Buyter 
udać postanowił. PięiJ okrętilw odpłynęło do Pionii , aby woj- 
sko duńskie zaupatrtyii, Po^reciuibom oznajmił KtUl dui^t>ki, te 
przy dawnŚDi postanowieoiu chee wytrwać, Ło jest, ie tmktat 
liagski przyjmuje, jeżeli to samo udzyni Karol Gii«taw. a Da- 
nia pTzyualoilne zadoajćucicytiienie otrzyma''). Na piśmie zaś 
nie chciał tego dai5 KrtJI dudski, skuro Krijl szwedzki tylko 
ustnie przyrzekał. Władnie nadeszła wiadomość o śmierci Ka- 
rola. Zobaczymy, że energiczna Dania umiała lepiej korzystać 
z tego idarzenia^ niżeli gnuśna Polska. 

W samśj rzeczy, kiedy każda strona (prijcz Polaki) upie- 
rała sig po Śmierci Karola gorliwiej na swem stanowisku, dą- 
żyła Dania do wyrobienia swbie lepszycb warnnki5w. a Holan- 
dya nabrała niepospolitiSj odwagi. Wprawdzie nie przestawałj 
Anglia i Francya grozić Hol enderczy kotu i wymagały od nich 
w fiposiib nieiual rozkazujący, aby ich flota szwed^kićj nie za- 



') Goes an J^eopold. Kopenhngea 26 Feh: KiCiO. Oryg. warch. 
t^n. — ") Idtm ti Miirs 1660. Orjg. tamżo. 
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nijłcatfl, lecz się ?. pad LancIcorDtiy cofnęła^ a1« iymcxassn) sta- 
nęła jni umowa międ/y Dani:; i Holandyji, aby nowii wyprawą 
Butę szwudzką f.msŁC7.yf.; przygotowywano środki do tego i cze- 
kano tylko nu wiatr {jomyślny. PiuŁestowul tć2 Kri$l doilski 
przeciw owym ż(|danioiii Anglii i Francyi i oBobiście udał się 
ca oliręt Hoty Itolenderekiój, aby ją ud ustęjistw dla Anglii i 
Francyi wstr/ymywad '). Nie pnyszio wprawdzie du zaiuierM- 
DĆj wyprawy, podkoiuendni Ruytera spogląilali obojętnie lia 
K«wed(Jw, co atamiwsity / 7miu okrętami obok fluty bolender- 
ekićj pny KopenliadzL', zabrali Duńczykom dwa okręty, przy- 
byłe K żywnokią z Norwegii. Alo Ruytor ganił surowo to i>o- 
ttępowanie i nic chciał Francyi i Aoglii iilogai! *), rotninął 
«nergię prawdziwie bohaterską i przywiijdł Szwodi^w do ta- 
kiego tipokornenia, jakiego przedtćm nigdy, a potńm dopiero 
od Piotra Igo i od Aleksandra Igo doaniili. Wpntwdzie priy- 
fitąpil Fryderyk III, skoro ze śmiercią Karola główna prae- 
a^koda okładów npadfs, do rokowania «o S7,wecyą (Ggo Kwie- 
tnia 16G0), ale ustępstw robi(5 nie myślał. 

Ody tak Dania, kraj szczupły i niemal zupełnie zawojo- 
wany, opiera się ingżnie Szwedom i ruDgr^c swym sojusznikom 
Holenderciiybom wigc^j wyTzat<iw rohi6, niSieli Polacy swoim, 
nie poddaje się drailiwo^t:!, lecs na Holandyę wplyiiąt! usiłuje, 
prowadzi Ludwika Marya Polskę od ustępstw do ustępstw a2 
do wstydo. 

Chociaft doniesit-nie o skonie Karola wystawiał Pośrednik 
za w^t]iliw», a Koniisar<(e szwedzcy udawali, że uic o śmierci 
swego Kr(}la nie wled^ti, niezmiennym jednak było wrażenie, 
ktdro ta wiadomoŚL' w Gdańsku i w Oliwie zrobiła na umysły. 
Dla Polaki byłby ten wypadek nader fortunny, gdyby na jego 
skutki czekać, z wstrząśnied Szwecyi, poibawion^j dojrzałego 
następcy tronu, zaleinSj od młodśj Królowej i niezgodnych 
z sobi^, opi6kun(5w, korzystai5 była. clidała. Jan Kaźmierz w do- 
broci swego serca nie radował sig ze śmierci awpgo wroga, 
dalekiego krewnego, Krfilowa nie ukrywała radości z powoda 
tego wypadku, jeżliby pokój przyspieszył, Ministrowie polacy 
wahali aic, czyli w cłiwili tak korzystnej do wojny układy 



') Gofs an Leopuld. Kópfnhagćn 31 M/lr: IDflfi. Oryg. varch. 
ttyn. — "J litem. 3 Jpril iHGO. Oryg. t-amże. 
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iM} prowadził! maj^, lecz wkrótce zaczęli się przekonywać 
(zajiewne przy podszeptadi Królowej) o niebezpieczBństwJe, 
w jakie wj-adła Fulska z powodu moskiewskiego orciia, którego 
BzcKęk już w blizko^oi Warszawy, sdawalo im się, słyszeli, 
wojskrt Chowańskiego pod wpływem sw^j zatrwożonej wyobra- 
ta\ uii^gte powiększali. Skłonili się Ministrowie do ukłaiMw nie 
z Moskwą potgżną, lecz m Szwocyą zoiudlon^, nad przopa- 
śoią stojącą. 



(NiezgodDe zdania Folakćw i SprzynuerzeńodT.) 

Jednak przystępowali Polacy do dalszego rokowania nie- 
Śioiało i zapytali Spruymierzeńeów o ich zdanie. W tych imie- 
niu odpowiadając Lisola, dopatrywał sig w owym wypadku 
palca Opatrzności c/uwająciSj tiad Królem i Kr<ileetwem pol- 
skićui, npewiiial, io Spr^joiietieńcy niemniej od Polaków prze- 
jęci cłigcią prowadzenia dalszego układów, przez śmiarfi bo- 
wiem Króla zbyt cLciwego wojny, a uiedotrzymujjtcago zawar- 
tych ngtJd, uastJipila nad/,itja leps/ego, bezpieczniejszego gklado- 
Ale, rzeki Poseł, głęboko przekonany o potrzebie wojny dal- 
SKĆj i usunięciu zg-abnego wpływu Eróloffoj, jakie dałi^j pro- 
wadrid układy, skoro k życiem Króla, mocodawiy, uatało peł- 
nomocnictwo Komisarzy szwed^kichr' W. Kanclern , kreatura 
Królowej, przyznawał to, lecz przypominał, *e Komisarze 
szwsdzcy byli nietylko Felnooiocnikami Króla, lecz oraz Kró- 
lestwa szwedzkiego, a po Krńlu został 3ju i następca, zaś je- 
den z Komisarzy szwedzkich lliTaguus de la Oardio mianowany 
opiekanem Nastgpcy, zdoła niewątpliwie swą powagą wyrobió 
ratyfikacyf tego traktatu. Wreszcie, mówił dalćj Kanclerz, 
mugtt nam Szwedki dla pewności ratyBkacyi zwrócić natycli- 
tniaat miejsca zabrano w Prusach i Księcia kurlaadzkiogo wy- 
puścić na wolnośtf. Sprzymierzeńcy zaś zatrzymujnc w swym 
ręku miasta poniorskiu, będfi mieli rodzaj zastawa '). Prócz 
tego rozrćiniali Polacy między daUr^m układaniem się i za- 
warciem układu, a któro aż do nadejśoiti nowój plonipotencyi 
dla Szwudów odłożone bytf powttiuo '). Jfszcze goiliwićj przo- 



') Act pac. o!h. I. 140. — *) Kt>ll. rt Lisola rełath. 20 Mart, 
ISSO. Oryg, w aruh. l^jii. 
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mawiLwiat za dalszym rokowaniem de Łnmbres, tnaji^c tera^ 
naglący powód do rychłego ocalenia jii!! przepadającej Ssiwecyi. 

W now^m pogiedzeniu (?0 Marca) wystiipH Lisola z za- 
rzatarai przeciw wnioskowi PolaŁów i sądził, U zatrzyrannie 
miast pomorskicli byłohy Di6do9tatec7.DeDi, alhowiein taką ugodą 
ostałaby tam wojna, zatśm orc^ Sprzymierzeńców dalszych ko- 
rzyści oiQ03i(5tiy nie mógł, Zwracał ora/, Poael cesarski uwagfi 
ca wypadek , gdyby Szwedzi traktatu ratyfikowa<! nie cUcifli 
i wigliazą uiź^li dotąd wojn^ rozpalili. Ztąd wnoail, że na peł- 
nomocnictwo lila szwedzkich Ministr(tw czekaii należy. Polacy 
przemawiali z gorlinoScif^ za dalszym rokowaniem, utrzymując, 
że plenipotencyc szwedzką wypełnienie sporanionycb wanm- 
k6ff względem Prus i Kurlandyi zaatąpiiS możti i wszelką, rę- 
kojmię nastręcza. Elektoracy Posłowie popierali zdanie austrya* 
ckic', dowodzili, źe Sawedzi nie mając ptenipotencyi, będą mo- 
gli nie dotrzyiuat! ugody, a zostawiając Spruymierzeńconi mia- 
sta jui dzior2onGi przez tych, nie nadają im właściwie jadnfij 
nowśj korzyści. 

Pośrednik sądził, że doniesienie o śmierci Karola może 
byd fałszywe, a w ładnym ra7.ie 3'ozpoczctych czynności prze- 
rywał! nie należy, wojna t)owie'm ze śmiercią Er<5U nia ustała, 
ani powody do Jćj zażegnania. Nadto upewnia! mówca, U Siwe- 
dzi w cola dania rękojmi, że ratyłikacya traktatu nastąpi, g9- 
'towi aż do jćj nadejścia postawie! zakładników. Polacy przeno- 
aili bczpjeczetlstwo rzeczowe nad osobowe. A jalcąS rękojmię, 
zawołał Pośrednik, stawiają Polacy, że traktat ratyfikować 
będą? Zachęcał gorliwie do dalszego prowadzenia dzieła, po- 
wołując sig na usilną dążno^d EriSla francuzkiego do pokoju. 
Polacy dziękowali Pośrednikowi za przyspieszanie pokoju. Po- 
dobnie rzekli elektorscy, lecz dalszemu rokowania ze Szwedami, 
niemającymi plenipotencyi , byli wprost przeciwni, dowodząc, 
ie nie ma przykładu układów bez pełnomocnictwa, PoBlowie 
cesaracy nia odstępowali od swego zdania, popierali elektor- 
skich, na wniosek Polakńw, mimo usilne prośby tychże, xe- 
zwotić nie chcieli. Wszelako lękali v^ być pr/.e^zkodą do po- 
koju, zniochęcid Polaków, poduwai^ Francyi i Niemcom powodj 
do odezwania się o Pomorze, przed ewazystkióm pamiętali o 
gliiwnój instrukcyi nieoddzielania się od traktatu między Pol- 
ską i Szwecytł. Szukali przeto dro);i poiSreduiCj, aby z Polakami 
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chcącymi traktowaiS, nie Tierwać, zaS Ceaar7,a wobec KuiniaiLrzjr 
szwedzkich, będących bez plenipcrtencyi jedynio prywatnymi 
ludźmi, nie obowii^nywa*! ') i poataiiowili nie pr/eszkaJzaii Po- 
lakom, aby ze Siwecyą rokowali, Cesarza instrumentem trak- 
tatD objęli, a poczóm Cesarz mógłby przyjłić lab odrzaoid 
traktat, skoro jego Posłowie nic iiio podpisywali. 

Pulakum zdawało sig. źe mnJE^ [lOwy powód do nalegania 
na pośpiech w układach, ponieśli bowiem klęskfl, gdy Mohi- 
lew zająó chcieli. Ntidto Król odjeżdżając na nabołeóstffo 
w wielkim tygodniu do klasztoru Kartuzów, wyslak Olszow- 
skiego do Posłów ceaafskicb i proźb.^, aby dzieła pokoju nie 
oditładali. w tygodniu rzecz ukończyli, ważne sprawy bowiem 
wzywały Króla do Warszawy. Na konferencyi zaklinali-) pol- 
scy Komisarze cesarskich < aby ich w chwili tak stanowczój, 
kiedy każda zwloką grozi z-gub^ Polsce, nie opuszczali, przy- 
pominali im, 2e idzio tu o sprawę, 7.a którą Cesarz oręża do- 
był. Po niejakim oporze zgodzili się Anatryacy na wniosek 
polski, lecz zachodziła nowa trudnośó, nie chcieli bowiem m- 
zwolió Posłowie cflaarscy. aby Potucy w ich imienia traktowali 
ze Szwedami. Jeżli traktat skończonym będzie, zapytah Polacy, 
czyli wtflDczas podpiszecieP Nie moiemy zrobił! tego dla Pol- 
ski, odrzekli, lecz zaraz doniesiemy Cesarzowi, a ir 30 dulach 
odpowiedz, nastąpi. W końcu jednak, głównie w coln odebrania 
miejsc zajętych przez Szwedów, ulegli cesarscy Posłowie, Przy- 
rzekli oni na posiedzeniu (^0 Marca): Sprzymierzeńcy nie będą 
WBtnymywali dalszego ci!Vgu układów i nie przeszkadzają, aby 
polskie Poselstwo, nim rozkazy dla cesarskiego nadejdą, dzieło 
ugody koócjyło i instrument spoiny, sprawę polsku ' cesarskii 
obejmujący, podpisało ^). Wszelako zrobili to ustępstwo Au- 
stryacy pod naatgpnemi warunkami: i) aby Polacy nic bez 
wiedzy Austryaków nie czynili; 2) aby o cesarską i dońską 
sprawę ułożyli się w sposób, jaki uchwftlą Austryacy; 3) Jao 
Kaźmierz zaręczy na piśmie, że traktatu ratyAkowati nie bę- 
dzie przed nadejściem ratyflkacyi szwedzkiój co do rzeczy gitf- 
wnój polskiej i oriK Sprzymierzeńców; 4) Malborg i Elbl^ 



*) KoUowr. et Lisola, rdatio. 30 Mart. 1660. Oryg. w aroh. 
tąjn. — ') „demisic et supplidter rogare.'' ibid. — ') AeU 
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Karai fo podpiiiaiiiu oddanemi, a ICsi^jie kurlandzki i je^fo ro- 
4ńa\ w aŁer«ch tygodniach tinolnionytni bfdą. Ke strćj atrony 
obowiąnalt się Auatryacy 1'ulakoin. ie tii'7. nii-h traktatu rety- 
fikowad nlo tiędą '), lec/, orai swym podpisom Cesarm krępo- 
mni w ni<;z^tii nie clii-ą. 

Powodom tych triidfiości /.e strony amlryackiój tn« była 
obava. Seb; Szwocya ju2 ijotowa dać Esklndników, nii' chciała, 
dród nieimiernycb kłopottfw zrządionjch śmiercią swego Kr^SIa, 
ratyfikowali traktatu, lecz oie^laóomośi, cnego Cesarz po dmiorci 
Karola oi Szwecyi zdawna lnjiiczki^j, n obecnie zupełnie roz- 
obffianćj wymagać będKie. Sain Pośrednik nie wj^tpił o goto- 
WftSci Szwedów do nstcrslw jadanych od PulBków, leci jako 
gorliwy stronnik szwediki udawał ie w^tpi. oby na bezwarun- 
kowe uwolnienie Księcia kurlandtkiego, tudzież aa oddanie 
EIl)l:V^a zezwolili i doradzał, aby jednocześnie przyrzekli Po- 
lacy Kiłni gil marka na. wolnuSd wypukiiJ, oraz Eibląga nie iii- 
datf. Jbsic^o oie pojfli Polacy, ie się znajduje w lepBnóm po- 
łoieniu od Szwecyi ! mogą od niśj wiele iąda^, zapomnieli, 
it Siwedzi nawet du dania zakladnikiSw byli gotowi, p^kój 
bowiem był im poŁrr.ebniejdEy, ni2eli Polakom. Ze/.wolili je- 
dnak Polacy na wanią uchwałę, aby vdl,ii,d w Oliwio, gd^ie 
wszyatkie strony nie scUoi/Ąe aic i. Mob^-^ fitaiii^^ mogły, tra)(- 
towano, Tym apoaobem nińgl Po^radnik natychmiast odpowia- 
dać strODom , na przejeżdżanie sig od Polakńw do Szwedilw 
csasu nie Łraci<!, zat^m czynności kongresowe znacitnie przj- 
spiesKyiJ. Dopinała wigi; Królowa zamierwnego celu, jej uponi 
wnkartowanój raz p'jliLyc» nie zdołał zachwiad nawet tak sta- 
nowczy wypadek, jakim była ^mieri! najezdnika, kti5rii Bóg ze- 
słał, jak rz6kl Lisola, „dla dobra Króla i Królestwa polskiego". 
a oraz dla dobra Królowej, nastręczało jćj bowiem to zdarze- 
nie sposobno^i! do obrania polityki cale nowĆj, do zerwania 
wszystkich stosunków z dawnymi nieprzyjaciółmi Uzec/ypospo- 
lit6j, ze Szwedami i i Francuzami . Kwlasicza . £e Łych osta- 
taicfa JQż była m<?gła pozQa<! z ich loli to wobec Dauii, to I^ol- 
ski i oraz korzystaó z przykładu, jaki j^j dawał Król duński, 
tudzież z położenia Danii, które Big znacznie polepszyło. 



') KoUotrritth et- IJsota. PcJntw ad Jmp. Ged. 2i Mart. iSSO. 
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do stano woiji: li r^pruw micilzj' stronumi, przystąpili Polaoy 
na posieditenio zo Spr^jmierzonyini (22go Marca) do aytania 
polskiego |]roJektii do traktatu obejmującemu oraz sprawy c&- 
aarskio i elektorskie. /^awieriil on punktdw 24, Ittcz twUa nir 
wywołał sportów, jclynie względitui gwarancyl odatąpili Folacj 
nieco od zdania AusŁiyakAw, na co się ci wszakilo igaiŁili. 
.Mo sprawa ilitiiska sŁala się znowu przciJ miotem 2ywćj dyskn- 
syi. Auetiyacy pragnęli, aby Szwedii traktowali z i'osleru duń- 
skim, a tymczaspin miejsce w traktacie d!a sprawy duiiakićj 
zostawiono. Tema się slusztiio ^ipierali Polacy, nachodziły lio- 
wiem trudności niemali! i mogłyby oata tlmlo wstrzymatf; Po- 
seł Uaiiski lesicte pełnomocnictwa nie okaitiit, -Sewedici mieli 
Kat'£iii, nie chcąc t nim rokowatS, Iatw9 wybiegi, a oddaUnifl 
od Kopenhagi przewlekałoby układ , nai niecierpliwym Polo- 
kom wydawała się wsKttlkii strata cliwili klęska. Po dlugicli 
rozprawach pnyrzckli Polacy jedynie, 2e po skoiiczeniu układu 
mogą przez Lrxy o)iesii|,cc ia.v/m\6 ratyfikacyg traktatu, latćm 
Dania będzie luiala czus uło2yd się m Siiwecyii w KopunImdiM, 
8wq, ugodę objąć traktatom szwoctzko- polskim i tćm samćm 
stać się uczestnikiem wsi^elkicli rękojmi i korzyści, ktiire kon- 
gres oliwski innym mocarstwom nada. Oraz uoiówiłi się Po- 
lacy ze Spizymierzei^caiui prze^jliid ra?. jeszcze fiismo Szwedom 
waprawie duńskiej i 'żĄdać od ninli, aby do wymiany paszpor- 
tów i rokowania z l'oalem duńykim przysti^pili. VV jiojęciu Po- 
lakdw było to tylko fornialnoScią; nie wątpili wreszcie, ie 
Szwedzi dadsą odpowiedz odmowną; w żadnym razie nie chcieli 
Polacy zważatf na Danię i otwarcie powiedzieli, że i powoda 
tśj sprawy „swego Króleatwa na zgubę nie wygtawią". W sa- 
raśj rzeczy doprowadził upór Królowej Polskę do wielkiego 
niebezpieczeitstwa. Obawa polskich Komisarzy wystawiała im, 
ż9 Litwini za pierwszym zgromadzeniem się od Rzeczypospo- 
litśj do Moskwy odpadną '), a czemnby tylko ogłoszenie po- 
koju przeszkodzić, ducha między Litwinami nadzieją pomoc; 
polakiój podnie^d zdołało. „ Dotąd utraymywłła Polska 1^— 15,000 



') „Palom iimmi UHawmw gcntis Lilhuaniac iii Moseos defee- 
tionem." Kolioier. rt Lisota, rHntio 2ł MarL 1^60. Oryg. 
w arcb. t^jn. W^ds; dok. Mr. LV. 
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wojska w Pruaaoli, &hy zało^ szwedzkie z Elbląga i Malborga 
nie roliily wycieczek, nie chcieli więc poUey KomlsarKe po- 
zbawiali się tuk znacznych eit, a to na czas dtu2s&y" '). 

Pojgli cesarBcy Posłowie, że Polacy parci z wlasnćj winy 
takićm połoioniem od postanowienia nio odstąpią i raczój po- 
kój odrębny zawrą. Nadto lękali sig austryaccy Komisarze, że 
gdyby Cesarz dla Danii Polskę opuścił, wtenczas złączyłaby 
się Ezecapoapolita ściśU) z Prancyą,, a nawet ze Szwocyą, 
„Daniii zaś luoglahy się okazać zale^ii^ od mocarstw pośredni- 
czących w układach ciuńako-szwodzkicb". Odditwna trzymali się 
tćj falsi^ywćj doktryny Polacy, a idi||C za i^daniem samolabnćj 
Królowej i podstępnego Pośrednika, nie za^ za faktami, źle 
sądzili o położeniu Danii, nie znali charakteru Fryderyka III. 
Zobaczymy, że przystąpiwszy już do rokowania ze Szwecyą, 
upewnił sobie pomoc Holandyi, a gdy go omylili ci republi> 
kaliscy Sprzyaiierzedcy, odrzucił icb i wsKolkio poJredoictwo, 
a korzystając 7. oplakanogo położenia Szweeyi, z nią samą ro- 
kował. Nigdy bardziśj nie byłby się przydał Rzeczypospolitej 
upifi' Austryaki^w, a wialnie ci dali się omylid przes Polaków 
łudzonych przez £r<}lowę i Francuzi^w. 



'} Obadwa argiimenta były widocznie Mszywe, Litwini nie mieli 
powodu do prisejścia pod clioragwie Moskwy, która w owym 
cnasie poBŁępuwala z nadzwygzajn^ srggOBcią. Wojsko tak 
liczne nie było potrzebnym przeciw zjdogom szwedzkim wielco 
wycioi^CKonym , przoz rinti«rć Earol» zdemomlizowJiuym, a 
wieray, że Szwedzi nie umieli ani brać ani hronit twierdz; 
obronę Si!czi?ciiia ułatwal im Stmches. Wreszcie byl Elektor 
szczególnie i)bov,-ii|zitiiyni do zdobywania Elblą,ga. Najanadoiój 
było Bskodsić Mo&kwic z Inflaut, a corne. łaturlejsiemi zwy- 
cięstwami nad Szwedaun skłonić ją lub zmusid do pokoju. 
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ROZDZIAŁ n. 

CsyniłOBci kongreeu oliwskiegO' i ich przerwanie. 



("Układy w Oliwie nad projektem do oJitatecznej ugody.) 

Przeniesienie uklaWw do Oliwy przejęło stronników po- 
koju radością; na miejsce to dotąd nieznane zwrdcily się oczy 
calśj Euroy. Najprzód przybyło Poselstwo szwedzkie, Pośrednik 
i Opat klasztoru Kosowski wyazli na jego spotkanie, Opat po- 
witał je łacidską, mową, na którą, odpowiedział Podskarbi 
szwedzki. Na posiedzeniu wrgczjt Pośrednik SKwedom projekt 
polski. Gdy go czjtaao, roLili SzwedKi uwagi, wprowadzali 
poprawki., z czśm Pośrudnik udawnł się do titrony polskiój, a 
2 żądaniami tćjże wracał do gzwedzkiśj. 

Pierwszy artyku! projektu polskiego mdwiiic o pokoju 
między Szwedami a Polską i jój Towarzyszami wojuj nie spo- 
mina imiennie o Danii. Wprawdzie podnieśli Sprzymierzeiicy 
(na drugićm posiedzcnio 24go Marca) zndw tę sprawę, a W. 
Kanclerz upewnia.!, że Polska Króla duńakiego, jako Towarzy- 
sza wojny, popierał! nie prz&Btaje i rz«ez jego na. tym kongre- 
sie załatwioną nidzieć pragnie, nie Szwedzi byli ietnn ciągle 
przeciwni, jeźli Król duński nie zrzeknie się układów, które 
prowadii, już prawie kończy w Danii, i larmcali, czeroa Poseł 
duński nie stara si^ 9am o przypuszczenie do kongresa, tylko 
inni występują, za niego. Podobnie byt zdziwiony Pośrednik, 
ŻB Poseł duński milczy, jemu swśj gprawy nie przedstawia. 
Oraz zwrócił Pośrednik uwagę aa nową triidnośli w przypu- 
sisczeniu Duńczyków do kongresu oliwskiego, na potrzebę aby 
prócz Króla duóakiego zezwolili na to oraz Poóredniuy ugody 
odbywającśj się w Danii. 

Kilka dni potśm (2ógi> Marca) przyniósł Pośrednik ka- 
tegoryczną odpowiedź na deklaracyę Polski i Sprzymieraeilców 
ii^dającą rozpoczęcia układów z Danią. Była ona noimo formę 
zozwalającfi, zupełnie odmowną, przyrzekali bowiem Szwodzi 
układać się z Danią w Oliwie pod następnsmi warunkami: 



1) JeiU układy rozpoczęte w KopenhadKO, /.eiwane Iłećl*. 2) Je- 
^li przybędzie Poael duński niającj ]'(>wną langg (t. j. scdu- 
torską) zQ szwedakimi. 3) Jcźli na przeniesicnio układów ?. Ko- 
penhagi do Oliwy zezwoljj oraa mocarstwa po^rerlnicz^co. Speł- 
nieniu tego warunku pneaikadzaH S^wed/J tajeninle i pis^ili do 
szwedzkich Posldw w H;idze, aby się pnenies^ieniu iJuńskicU 
ukŁadów do Oliwy sprzeciwiali. Nadto wymagali Szwedzi wol- 
DoSei poczty aiorskiśj. W ponkcie tycząeyiii si|,* Danii nie opie- 
rali się Szwedom Polacy, cbcieli bowiem przyspieszyli układy, 
a nadto mieli podejrzenie, źa Posłowie elektorscy dątyli do 
przewluki, aby Łymc^^aseiu wojna pomorska daltij postępowała. 
Królowa nie ukrywała swśj niechęci, z tego powodu do Brau- 
deburozyków i wyrzucała im, i& tjlokUi' liardziój obsŁuJe za 
pokojem duiiakioi, niżeli Ka polskim. Sam Król zniecierpliwiony 
dał Sprzymierzeńcom do zrozumienia, Że wojnę ?. Danią wswyeb 
krajach prowadzili mog^, Polsku za^ potrzebuje pokoju. Niidto 
byli Polacy w obawie, że Sprzymierzeiicy odstąpią od dalszego 
prowadzenia wojoy ze Szwecyą i Pcimoriiu oddud nie aechcą, 
jeili Dania przed Polską pokój zawrze. Z t^ wątpliwością wy- 
stąpili otwarcie (2go Kwietnia), gdy aif wieśd rozeszła . 4ft 
Dania w Kopenhadze uktad ju2 skoilczyła. Lisola odpowiedział 
Polakom, że Sprzymierzeńcy uderzyli na Pomorze nietylko m 
nzględu na Danią, lecz oraz ze wzglądu na Polskę i przyto- 
czył ngodę cesarską z kolegium Hlektordw: „Jeźli Szwed ude- 
rzy y, Pomorza na kraje cesarskie Itib pidskie, wtenczas będzio 
wolno Cesarzowi jcigat! SzwediSw nuwot w Pomorzu" '), Oraz 
nie sądził Poseł cesarski, aby układy w Kupeubadze miały byi! 
bliskiemi końca. Posłowie elektorscy obsUjfi,cy zawszs usilnie 
za sprawą duńską, powoływali się na Elektora, który donosi, 
iQ Król dui^ski i Senatorowie zobowiązali się przysięgą^) nia 
zawierać bez Sprzymierzeńeów układu ze Szwecyą. Tymczasem 
doniósł Morsztyn z Kopenhagi, że Holandya zawarła zawiesze- 
nie broni xe Szwecyą, aby Danie di^ układu ze Szwedami 
zniewoli);^); należało więc każdego dnia wyglądaó doniesienia 
z Koponbagi, io ów układ już doszedł. Ustala pod tym wzglg- 
dem wszelka wątpliwośó, gdy Erdl duński, Fan wielce szla- 



') Act pap. olh<. I. 309. — *) ibidem. — *) BoehM. Dior. 
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clietnj 1 stiitoc^ny, lecz poJoźeniem przygnębiony, Elektorowi 
doni<5sl, Je układy w K»p«nhadxG zbliżają, się do końca i oraz 
zapytał, czyli Elektor PosJa na ten kongrea tiie wyprawi '). 
OfUąd saiTii Posłowie olektorscy nie ujmowali się za sprawti 
diili»ką, Połaki5w od tdj przeszkody do uklndi^w uwolnili. Wsze- 
lako nio iiiioli Polacy ł.adn<5j nii-chęci do Danii, wszak ją ty- 
lekrotnie i usilnie bronili, iniauowicia Jao Kaźmierz telinął 
żytrto przywiąKaniem do rycerskiego Kriila Danii, którego 
ibawcil Polski bez ogri^dki mienił ''). Polacy opierali się waie- 
sieniii spinwy duńakićj na kongres oliwski, jedynie przez zby- 
teczny iiośj)iecb do pokoju zfl Szwecyą, a Igkali się, że Dania 
w zawarciu pokoju ze Siwodoio wyprieilziii ich usihije. Ta 
obawa nie była zupełnie bezzasadną; Po3«t duński Parslierg 
nie ukrywał, że do Polski w celu prs^eszkadzania jĆj układowi 
ze Szwecyą, przybył, i wszelkich środktSw używał, aby Danii 
zawarcie pukojn przed Polską ułatwili ■''). Mimo to dotrzymali 
Polacy danego słowa Danii i w samym końcu układów jój 
sprawę poparli, jak to świadczy art. SXXI traktatu oliwakiego. 
Tylko sw^j wlasnśj sprawy żlc bronili polscy Ministrowie. 

Trudniej niżbli o Danię było aiij zgodzić slronora w in- 
nycłi punktiiuli projektu polskiego. Najprz<1d co do prz.yiuicrŁa 
Kawartego miedzy Auh<tiy4 i Jillektoreiu a Polaka domagali się 
Polacy (art. 1), aby je w całości ntriyiiiad, na co Szwedzi ia- 
dn^ miari], i^ezwolid nie chcieli, ponieważ te sojusze przeciw 
nim zawartemi lyły i żądali, aby dodaiS wyraiy: „jeźli aic 
obecnej zgodz-ie nie sprzeciwiaji^"'. Polacy proponowali inni^ 
poprawkę: „ntrzyruać owe traktaty, o iJe się obecuój zgodzie 
nie sprzeciwiają i aby % ich powoda obecny pokój zerwanym 
byd nie ntógi". Naprfiżno nailowal Poseł francuzki znaleSi! 
drogę pośrednią i pogodzitJ strony, Polacy mimo a3ilnoŚ<J przy- 
spieszenia ugody, obstawali przy awojćra, iadna strona nie 
ustępowała, przedewszystkiom Posłowie elektorscy opierali się 
namiętnie, szło itu bowiem (» Elbliig, ważne stanowisko, a ktdra 
im mocą traktatu bydgoskiego w zastaw danćm być miało. 

Z tego powodu i drugi artykuł projektu polskiego, miS- 
wiący « anui>eatyi dla stronoikiłK' tak polskich jak szwedzkich, 



'J VMt. Brand. VIIt U, — ") Bor/im. (Diar. Dmie.) II. 
605. — ^ ibitl. w wiciu mleJBcacb. 



i o praywriconia piaw i pnjwilojiiw jakich uijwali praed 
W0JB4, «7votał Sitna zariuty Szwedów, popieraj ącftih sprawę 
Elbląga, który juit pnedfóm za poddanie sif Karolowi utr?.;' 
mkoieiu dawojcb, oadaDiem uowjcfa prxyvi]oJi}w nagrodzili, 
Jan Kaźmierz zn6 ukarał Elbl^ian, odobrał im pieczęć Pras 
królewskich, pre/ydencjt; mi Jenerale (Scjniip) jimskim i t. d. 
i nada) to zasiccijŁ} Gdui^skowi; to miasto wierne prosiło Jaoa 
KażmierKa, aby obecnjm kongr^em owych pnywilci nia stra- 
ciło '). PrzfidewBzystlciem opioiali się Riwedzi wziDianc« o trak- 
tacie bydgoskim, dla tego, aby Elektor Elbląga ni« posiadał 
i powoływali się na instrument wcielenia Truś do Polski, pod- 
piaaay (1-164) od Kaźmierza Jagieloiiczyka, moc!i którego przy- 
rzekła Polska Prasom opiekę, obrona i cało^if, z.at£m obecnie 
od swego ciała iadn^j cząstki Pros oderwali nie może. Polscy 
Komisarze popierani od elekturskidi dowodzili, to c/ęstokroiJ 
potęga wypadków zmusza do odstąpienia od przywilejów, ie 
KriJ! i Rzeczpospolita maju prawo ukaraii miasto przestępne "), 
ie wroszi^.ie Elbli^g przywilejów nie traci, skoro tylko na chwilę 
będzie odstąpiunyia Elukturuwi, a potom wr(^ci do Uzeczypo- 
spolitśj. W ogólności bronili Polacy uporczywie traktatu by- 
dgoskiego, chociai on w Polsce poptilaroym nie byl i do wiel- 
kich ofiar ją /.muszal. 

Gdy tak ^adn,i strona iistąpió nie chciała, podawano ró- 
łoa środki zgody, międny innemi nby Elektorowi 400,000 tal. 
zapłaciło miaato Elbląg, a w raMiu niemożności tegoż, aby 
Gdaószczanie wyliczyli tg snmę i Elbiijg w irastaw wzięli. Temu 
eig sprzeciwiali Szwodxi, aby Elblążan nie obciążali, ci zaś nid 
chcieli z powodu zazdrości kupieckiśj od Gdańszczan zależeó. 
Elektorscy Posłowie wystąpili x inną kombinacyą, i pragnęli, 
aby Elektorowi zamiatit Elbląga dai5 w zastaw miasto Brauna- 
barg »), na co Polacy, skoro to miasto warmińskie było wła- 
snością kościelną, zezwolid nie raogli. Po długich sprzeczkach 
przyrzekli nareszcie Szwedzi dać pismo prywatne SKarccsenienii 
że zajęciu Elbląga przez Elelitora przeszkadzać! nie b§d% *), 

Po trzecie spitrano się o uwolnienio Księcia kurlandzkiego 
i o jego restytucję. Jan Kaźmierz broni! go gorliwie jako 



') Memoriale Cmtal. Gstlan. Boehn. Act. publ. N. 49.~ '^ Act. 
$ac, olw. I. mS — ') ibidem. IGO. — *) JŁidcm. 50S. 
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swogo lennika, Blelctor jako krewnego, ijzwedzi przyrteksH pt- 
9if. do szwedKkicłi Jenenł^w iv Eurlnndyi , ab}' Ksifcia kar- 
lain(]zkiL'go z Iwanogrodu clo Uygi w^wio/lli, gdzic-b; na mwaroie 
traktatu oliwskicffo i n^odę względem ow6j restytucyi czekał, 
lecK orai domagali się uwolnienia Fcld-Marsiulka Ednigsmark 
i jego j>rKybycia do Otlaiiak*. Ksiąie mia! prayr/ec rewersem, 
ie tymcKasem E^zirecyi, zai Feld-Mars/alek Toiastn Gdańsk 
S7.kod^<! nie będą. Na to się zgadzały utrony, azlo tylko o czas, 
w którym obadwa jeńcy znpełete uwolnionymi być mieli , m- 
tśm tu. sprawa dalseycli obrad nie wiitnymywałs. 

Po otwarto, oznaczenie granic iallanckicb i kurlaade- 
Itich, w ogólności sprawy inflanckie nastręczały trudności nie 
maie. Totacy oświadczając gotowość do od3t:ipienia ow6j czy- 
ści InSant, którą mocą układu stumdorfskiegv Sr,wocya posia- 
dała, powoływali się na dawne graniue między Kurlandy^ i 
inSaDtami traktatem wikilskim między Kygmnntem Angastem 
i Stanami inflanckiemi (1561) oznaczone, fneto wymagali, aby 
Dźwina Intlaiity szwedzkie od Księcia kurland/.kiega oddzielała. 
Szwedzi odrr.ucali to ^danie, powoływali się na przywileje 
łCróldw pcUkioh, które mies^kaiicom Rygi niektóre posiadłości 
na lewym brwgu Dźwiny przyznały, a gdzie nadto rząd szwedzki 
założył foTtyflkacyo koniecane do obrony miasta i rzeki '), Na 
dawne granice nie clicieli zważai5 Szwedzi, lecz domagali się 
całago terytoryum, które z czasem w icli posiadanie weszło, 
zatśm obydwócli brzegów Dź winy i miejsc NeumOndo, Wester- 
eobantz, Dalin, Runem. Polacy odpowiadali, 2e fortyJihacye zbu- 
donano w czasie rozejma i bez lezwolenia Królów potsktcli 
prawa nie stanowił^. Kanclerz kurlandzki powołany do konfe- 
rencyi (2śgo Marca) dla dania obja.4uieó nie zaprzeczał owym 
przywilejom Królów, lecz przypominał, 2e Szwedzi stopniowo 
zawsze co^ od Kurlandyi oderwali, a co obecDio cztery mila 
krajii wynosi *). Hudę Pośrednika, aby tę sprawę rozstrzygnąć 
przez arbitrów, odrzucili (26 Marca) Polacy. Elaktorscy Fo- 



') Act. pac. oUif. 1. 1G!>. — ') Kwiclora kurUndski odpowie- 
dztał Niodi;i(c, na co FoBraduik, ZHWsue adwokat Szwedów, 
zniccinriiliwiony siln^u) argumentem Katiclnrzu , aniósl się i 
Hlrzyniywal. że Poulowic Ksi^ż^t uieudzielnycb stojąc odpo- 
wiadać powiuni. Polscy i\jęli sir za ICnncierzem ohcącym 
odej^iJ z poniiłdzcnia. ibid. 170. 
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stome chcieli, ab^ fortyfikacre jnko koniecm» do obrony Rfgi 
zostawić łJKwedoni, \tcr. znkladnnia dftiitzycłi zubronić i tylko 
^wlerd mili na Icwyni brzugu Djfwiny oJsŁąpi(5. 1'olttcy 2ga- 
dicali 9tf na t«, loet i>r»gnęli. aby iwierzcbno^i! Dftd t^m Ury- 
tfiryum zoBtawflła |)i?t Księciu kuriandjkira i aby nadto była 
itoIdii teglaga na riece Boldeia, a z Mitawy do mor^a. Temu 
się stale opierali Siwedzi. 

Po piąŁe. Kancl«r£ koronny oświai^czyl ('i7go Marca) 
Pośrednikowi, £0 polscy Eomisiirirc bcdi^ do przyjęcia szwedz- 
kich it^daii w sprawie granicznej gotowymi, byleby Szwedzi 
w inoych punktach zrobili Polakom ustępstwa, między inneiui 
w sprawie wychodicdw inflanckich '). Byli to ludnie prxywin- 
zani do K'>ścioU i du Polski, j^niwdziwi legitymi^lci, kti3rzy po 
I^j^cia Inflant przez Gustawa Adolfa niedolę emigracyi nad 
jarzmo sziredtkie frzemeśli. Gdy yo trzechletnim termioie 
wysnaczonym od Gustawa Adolfa DJe wri5cili , zabrał im rr.i\^ 
SKwedzki dobra. PuUi-y ujmując sig za tak wiernymi obyw:itc- 
luini wyningati, aby im dobra zabrano zwriłcono, zwłaszcza, io 
nadto nachodziła obuwa, io w razie przeciwnym Posłowie in- 
flanci-y przeszkodzą ratytikacyi traktatu mającego hj6 zawar- 
tym. Szwedzi odpowiadali, że owo dobra znnjdujii, się obecnie 
w ręku szweilKkicb Magnatów i bez wstr^risnienia stoaankłSw 
majutkowych zwrCiconcriii byti nie mogfi. Nawet na nowo ustęp- 
stwo Polakciw indającycb jodynie, aby sum-i pisniciną wynft- 
grodzii? emigrantom, nit* chcieli przystać S/wedzi, chociail za 
obywatelami winrolomnymi, za Elbląianami i innymi swymi 
stronnikami ujmowa(5 się nio przestawali. 

Po S£ ós te. Pt>!acy odstC[iując Inflanty, oraz wgajstkie do- 
bra biskupie i kościelne, domagali się wolnego wyznania dla, 
katolików i zwrotu kościoiiiw przynajmniej w tych miejscach, 
gdzie jeszcze są katt>licy i przytaczali traktat westfalski, który 
oa kilka ko;icioliiw protestanckich w Szlązku aezwolil, Posło- 
wie etektoracy chociaż protestanci, popierali Polaków. Pośre- 
dnik, jakkolwiek sam katolik i wnioskowi polskiemu przychylny, 
powoływał sig naprawo zakazujące wyznanie katolickie w Szwo- 
cyl. Polacy odpowiadali, że to prawo się nie rozciąga do kra- 
jów nowo nabytych, jaJiiomi były szwedzkie Inflanty. Wgorli- 



') Acta pac. oliv. I. 18€. 
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woSci o wiari; \)dstcpoffal Jan Kaitaierz od dożywotniego tj- 
Łolu szwedKkiego, jeili Szwedzi na ostCpalwo dla wiary ka- 
tolickił^j w Inflantacl] zezwttlą '). Mimo zabiegi Pośrednika 
pnyrzekli Szwedn, pnez wzgląd iia francm^kiego KrOla. jodynie 
prywatne wyzuaaie wiary katolickiej n Inflautiicb sswedzkich. 
Siódmą sprawą sporDi), mjgdzy Polakaiiii i azwedzkimi 
Komisarzami było oddaaia Malborga i Elbląga. Szwedzi aic zga- 
dzali na to, lecz żądali tytułem subsydjów od Polski pewnćj sumy 
pieniężnej, aby załogi cierpiące niedostatek wyprowadzić iwżj- 
wnoSd zaopatrzyli zdołali. Polacy tłumaczyli aic niedoetatkiem 
piunięd/y i w i>gOlnoś<:i przyjęcie tego wamnkn aa rzera nie 
przystojnit, Polsce ublitającą, uwaiali. Cesarscy popierali Pola- 
ków grożąc, że toiejse zajętych w Pomorzu bez wynagrodzenia 
nie wydadzą. Sam Pośrednik doradzał Szwedom {30go Marca) 
na dożywotnie tjtuly yzweJzkie dla Jana Kaźmierza zezwoli(i, 
o pieniądzach dla załogi szwedzkiej zamilczeli ■) , wtenczas 
raialby nadzieję akloniii Polaków di) ustępstw względem wy- 
znania w InEantach i wynagrodzenia wychodźców. Zdawało się, 
że Szwedzi nstiipią, zwłaszcza, że rzecz wzięli (30-go Marca) 
do rozmysłu. 

(Zerwanie kongresu. Klfska Królowej.) 



Stsło sig in&czćj. Szwedzcy Eomisarze odebrali nowe 
wiadomości o nicdostalku iywnoSci dla załóg, a nawet o nie- 
cierpliwości żołnierza i poetanowili, idąc przedawazjstkiein za 
zdaniem Gabriela de la Gardie , całą silą na snbsydya oacis- 
liaó i oraz przy innyi;!! liądaniach bardzićj niżeli przed tern 
obatawad W części potrzeba istotna, w części nadniejn korzy- 
stania z pośpiechu PolaJiflw, co już wiele czasu i przyjaznych 
okoliczności strwonili, nastręczyła Szwedom zamysł doświad- 
czania, jak dalece przeciwników do ustępstw zniewolił! zdołają. 
Organem Pośrednika {nio wątpliwie wtajemniczonego w ich 
zamiary) za^dali oni raz jeszcze (31.go Marca) aiibsydya od 
Polaków, chcieli si§ z nimi umawiać! o przecbód załogi przez 
kraje Sprzymierzeńców i t. p. i nasuwali, że te wojska kiedyś 
Polsce (a czogo sobie życnyla Królowa) przeciw Moskwie uźy- 



') ifrfei 193. — ») Aei- pact. ołiv. I 195. 
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teczoemi hyi mog^ *)■ ^^> Polacy ant pieniędzy, ani zarfcce- 
nia w razie potyczki dać nie chcieli, pritjrbyl powtórnie Poira- 
daik z nattępnemi iądantami SzwediSn: I. Nieuh Polska ple- 
nlodt; od GdańszczaD pojyczy, a Siwodzt wyplata itaręczają. 
2. Stirecya chce mięt! pewno^if, u Jao Eaźtoien praw i tjhi- 
]^ir sif irEeknie. 3. Sprzymierzeńcy się do oddania miejsc za- 
jętych zoboni^. 4. Niechaj Elektor im przyrzeczenia, tB mu 
Sswecya w zajęcia Elbląga przcazkadiad nie będzie, priestanie, 
a zaręczenia oa piśmie uio ^da. Więcej pudohnycli wurnnków 
stawiali Szwedzi Polakom i Sprzymiurzuiicum. 

Wszyscy Komisarzi' dowiedzieli się z nadziwieniem, pol- 
acy z pr^eratenieui o tych niespod/iewanycli 2ą.dani3ch, zwtasz- 
cia, 2o w nitiktórycb sarui Szwedki przed Uia '}\xt zrobili ostęp- 
atwa. W sladinem uniesieniu nie szczędzili Polacy SEwcdom 
wyrzot6w. oskariali icb, *e nie mogąc oderwa<S Polski od Sprzy- 
mierzei^c<)w iiciekajii się teraz do środk<)W innych i zawodzą 
nadzieję pokoju. Poirednikowi miasto odpowiedzi na tąiaoio 
szwedzkie rzekli Polucy jedynie, t,e szkoda pracy do układów*), 
W najwyiszem wzruszenia rowr^cili Polacy do Gdańska; była 
to chwila stanowcza dla konj^reBu oliwskiego, jedna 7. najwa- 
żniejszych w historyi dyplomacyi polskiej. 

Jan Kaimhn w nadziei rychłego pokoju omyluny , do 
energicznych środkiSw gotowy, a zawsze jenialoy, odwołał sig 
w aniesienin do polityki, ktiirśj Rzeczpospolita nigdy odatępo- 
wad, na iadno intrygi Krdlowój i Francuańw zvia.'Ł&6 nie była 
powinna i zugrozil, żo się z Cesarzeoj i z Elektorem ^cifl^j 
skojarzy, a nawet z Carem (którego PobcI byl właśnie w Gd;ań- 
sku) złączy, ws/elkiemi silami na S/neddw uderzy i rozkazał 
swym Posłom natychmiast wraca<i do dumu "). W mieście kU' 
pieckieia wyglądaj^coiu pokoju nastąpiło wielkie poruszenie, 
smutek ogarnął iiajętyeh prywatnemi zyski, lecz niewi^tpliwie 
pocieszała ta zmiana ludzi mydlących, prowadziła bowiem do 
upadku zgubny wpływ Ludwiki Maryi. Delikatnem i wielce 
truduem było odtąd położenie Pośrednika, kti^ry Rzeczpospolita 
swemi podszeptami i zaręczę ni umi od Austrji i od Danii od- 
wiódł, a układom z Moskwą usilnie przeszkadzał. Królowa 



*) Acta pacis olk. 1 197. ~ '') KoUowr. et Lisoi. Relat. Gad, 
3 Aprilis 16G0. Or^g. w arcL Łiyn. — =") iiid. 1&9. 
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zawstydzona, U od Szwedów 1 FrancaztJw oszukaną została, 
rzokła w niewieścim gniewie do Pośrednika, aby śrijd publi- 
cznej nienawiici, którą na się ^cii^gnął, do Polski 
nie wracał. Prawdopodobnie nie zależało na szacunku Polakńir 
dyplomacie pośnięconemu sprawiu szwedzkiej, ale miał od po- 
wód lękadsię groźnych postanowied Jana Kaźmierza. Zajął alg 
więc aspokojeniem Polaków rozjątrzonych, Szwedów skłonił do 
godziwszycłi warunków, z tSm doniesieniom przybył do Króla 
i Magnatfiw i do nowego roz-pop^gcia układów ich namawia. 
Na Radzie królewskiej (jak to bywa na radach wojcnojcb, gdy 
się wojsko bió nie elice) uchwalono prowadzió dal^j układy, 
lecz się na każdy wypadek ze Spr^ymiorzeńcauii porozumieó, 
katolicki&go wyznania w Itiftartacb i wycbodźców usilnie bro- 
nió, a Sublippenbacliowi przynoczono 100,000 ilp. nagrody 
dopiero, gdy na nie zasluiy, wyplacii*. Było to nowem zwy- 
cicitwem Królowźj nad ICrółem i Polską, i zobaczymy, źe na- 
wet tyeli przyrzeczeń niBdoŁr/ymali polscy Ministrowie i Szwe- 
dom ulegać nie przestawali. 

Przed odjazdem do Oliwy umawiali się Polacy ae Sprzy- 
mlerz0ń<3ami , wzywali ich do obrad nad wojnĄ i pytftli , czyli 
w Pomorzu wojowaó nie przestaną, gdyby nawet Francja i 
Niemoy opoazczeiiia tego kraju zażądały. Po naradzie Sprzy- 
mierzeńców między aobą (nawet z Kollowiatliem, który był sla- 
by) mnietnali oni mylnie, że to zapytanie jest podatępnem '), 
i odpowiedź na nia wystawia Sprzymierzeńców albo na obrado 
Niemiec, albo na skargę Polski, ie ją opuszczają. Odpowie- 
dzieli w ogólności, ie łjrooi me £loź%, lecz do rad; wojennej 
nie będąc żołnierzami nie przystąpią. Posłowie elektoraty epo- 
glą,dali z radoiicią na nowe położenie Polaków, których zawsze 
o zbyteczną ufno^ó ku Szwedom i o nie nmiarkowauy pospiech. 
do pokoju słusznie posądzali. Ztąd z zado wolnie nic m przyrzekali 
pomou swego Pana do dalszej wojny. Lisola przejęty niechęcią 
do Szwedów, że od Polaków rzeczy niegodziwych ź;i,dali "), 
wielbił energie Jana Kaźmierza, chwalił wytrwalo^ó Polaków, 
zachęcał ich do obrony wiary, prajpominal, że oręż ceaarski 
nie pri^żnuje i zaręczał , Źe pró^nowaó nie bfdzio. PoHłowio 



') Kollotey. Relat. 3 A^ril flO. — *) „contra aeąuitatan et 
fas". 
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elektorsc; pntyrzek&li, ie ieli wojsko pod Elek torów ic^em na 
załogi aiwedikio nderzT i wjinagati v pomoc ze strony Pola- 
ków tylko małą ilodt! Jiidy. WszyatkoŁo było daremuem noboc 
Polaków to gonlojch, to i^ftycb oi ECr<}low£j. 



ROZDZIM. la 

Palny cifg i uhońcsomc czynności kongrcBowycli. 



(ITowe rokowaue aa kongtesie.) 

W Oliwie {2 Kwietnia) prreloży! Pośrednik obecoe wa- 
ninki Szwedom; itezwnlali oni nu tytnt doźyn-otoi dla Jana 
'Kaimien.i, a wypłacie pieni^^ndj milczeli, natoraiast chcieli, 
aby Polska o wyznaniu katoli(ykł§m yi loflantach i o indemni- 
zacyi dla nychodźcdw nie spominała. Co do Elbląga przyrze- 
kali pismo prywatne, joi!li Elektor znlogę brodnicką i zatrzy- 
mane galioty SKWodzkio uwolni. Polscy Komisarze nie odatg- 
pując od obrony wyznania katolickiego aamawiali elektorskicłi^ 
aby na skrypcie prywatnym względem Elbląga przestali; tego 
zdania byl także Pośrednik. Mimo usilnjt pracę przez dnie 
cale nie postępowały układy. Polacy bowiem domagali się 
z najwięksi!!) gorliwością publicznej wolności dla wygnania lia- 
tolickitigo w Inflantach, grozili kilhakrutnie odjuzdeni, ale Szwe- 
dzi byli nieugięci, nie na uatgpstwo w traktacie szlurndorMii 
zrobione, lecz tyłko na domowe naliożeilatwo zezwalali, poblU 
cznego dozwolić nie chcieli. Ulegli wreszcie Polacy Szwedomjj 
w tak kardynalnćm, a żywotnym pytaniu; tym sposobem zbn- 
rzyłi poEscy Komisarze glfiwną twierdzę Rzeczypospolitej ni/\ 
Północy i WscbodKie, bo pytam się, c6i znaczy Polska, jeźli; 
Protektorką katolicyzmu w tych stronach byii przestaje, a Szwe- . 
dom na protekcyc akatolicyzmu pozwala? O ciż głównie biły 
się ze Szwecyą pokolenia za Zygmunta Illgo? Jedynie Kan- 
clerz Prażmowaki. jako Biskup, zaprotestował przeciw tema 
znieważeniu praw Kościoła'), cliocia^ jako Miaiater i kreatura 
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Królowej najwięcfij się przyczynił do położenia, w kt(3rfira Pol- 
slfa po raz pierwszy zgnhne uhlaily podpisywała '), 

TrmJniśj wth raecz o jirawa i tytuły azwed/Aie Jana Ka- 
imier/a, bo to zależało więcej gd osobistej woli Króla, wstrzy- 
mywsta Uż dłn^i czas ultUdy. Nad samym wyrazom, i.B sig 
Jan Kaźmierz zrzeka praw do Szwecyi, trwały spory, Szwedzi 
bowiem cliciełi nazwać to pretensyą. Mimo, że de Lumbrea 
7.nala/.l pośroduiii. redakcyc, zezwolili Polacy na szwod^.Iiij i wy- 
razili. Że 8ię Jan Ka^mierit „jedynie przez milord polcoju zrzeka 
wsjeikich pretensyi do Szwecyi". Zn(5w przeciw wyrazom „je- 
dynie przez milośfi pokoju" protestowali Szwedsi, a Polacy, 
jni Bjstematycznie ulegający awym nie przyjaciołom, opućcili je. 

Muiśj ważneini były spory o tytal {inflancki) Księcia kiir- 
landzkieg-o"), a skoro Szwedzi nie nastawali już na wypłatę sumy 
dla wojska, Polacy zaS odstąrpili od obrony emigrantów inflanc- 
kimi, zawołał radośnie Pośrednik wracający od Szwedów, źe ci si§ 
aa przyjęcie spornycb arti^ulów zgodzili (9 Kwietnia). Tpgo 
samego dnia podpisano kilka') artykułów innycli. Dniwoeni się 
wydawało stanowisko prawie milczących AuatryakiJw, ca nie- 
dawno jeszcze byli żarliwie gotowi do stawiania oporu Szwecyi 
i jój protektorom Królowej i Francuzom. 

W tćj dobie pracowitej (i — 9 Kwietnia) a stanowczej 
nastrgcKalo się raz jea/.cze zbawienie dla Polski. Goes, Rezy- 
dent cesarski w ICopeiihadze, człowiek uczaij najszlacbetniej- 
azych, spoglądał z głĘbokira smutkiem na krzywdy, które Szwe- 
cya i znoienny, a nawet wiarołomny gabinet holenderski nie- 
szczęśliwemu Prydrykowi Ulmn wyr^ądKaty, pisywał pod tym 
wpływem do Ceaar/a, a Ce9arz nie zwalając na dawne przed- 
stawienia 9wycłi Komisarzy w Polsce, rozkazywał im kdowu 
sprawę duńską na kongres oliwski wprowadzać. Komisarze ce- 
sarscy wahali się, polscy bowiem lyli temu przeciwni. Po- 
ałowio elektorscy odgrywali rolę bierną, cały ciężar /.rzucali 
na Aastryaków *), tłumacząc si{), że im tnstrukcye tylko zgo- 



Ulctad sKtunidorfaki, który firtyWulfUni względem Inflaot, floty 
polskiej i dysydentów właściwie utoruwiil drugg Icunj^reeowi 
oliw^iemu , był także ^guliu^iu, wszakże niial obowiązy- 
wać tylko przcE 2lj Ut. — '') Act. iiac. oUv. 1, :i23. — 
^ ibid. 334. — *) Kollm-r. ei LisoJa. rtlatio. 3 A^tril 1660. 
Oryg. w arch. tiyii. 
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dnoi4! z ADgtnrnkami oakaznji). Sam Posal duititki psrwał 3wojiv 
spraiff, nie dba) oto. co Polacy tiiuynią, pragnął tjriko, abjr 
cesarscy i elelttorac; Koniisarno nic zawierali układu przed 
dojściem ogoJy w Koiicnhiidzo. Polacy pcwolynali si$ nieustan- 
nie na wielorakie powoiiy naglące icli do układu, na zwiąitek 
wojskowy i innn stronnictwa, na poloicnie Litwy i Ukrainy, 
Da nietloBtatek pientftny i obawę , i-d w razie wojny dalsićj, 
twierdx w Prusacli krótowakich nie odbiorą '), bo Szwedzi tyin- 
c/aaeni labrali statki ze zbotem i w źywnośnl eig zaopatrzyli. 

Pruiciw t«mu {lu^piecbowi Polakiiw protestował Goes '), 
r.an.ucał im Bprawioilliwle, 2q się tćm wydają z swemi we- 
woclnsneini kłopotami, kiedy Szwecya swoje pokrywali umie. 
Króla duńiikiego wstreyuiywa) Qo«a nalloie od układu ze Szwe- 
eyą w Kopeiiłjadte. a nawet polukiego ll>ezydeDta Morsztyna, 
wracająaeg'0 do Polski wzywał, aby Polakćw przekonał, te im 
przewłoka w układach bynajniniiSj nie zaszkodzi, lecit owszum 
dopouioio. Oriu donosił Oofs o rodzaju idrodj jakićj się do- 
pii:£cił Uov?rbok. Ton Poseł elekŁorski powiedział Sekretarzowi 
Parsberga, odjcidiającemu do Kojjenhagi, ie Polska bet wzglę- 
du na Dani^ traktat zawr/.c, przez co i Elektor do kończenia 
okładu zniewolonym będzie; jedynie przez trzy tygodnie prze- 
szkadzał* dziolu obiecywał HoverbBck. Tudziei doniesiono Au- 
stryakom, te Elektor pragnął naleietf, na mocy układów pod- 
pisanych w Hadze, do zamierzonego traktatu szwedzko -duń- 
skiego, czego się wobec Austryi i Polski nieuetannie wypieraj. 
Jednocześnie donoszono z Kopenhagi, że holenderaka fleta, która 
niedawno jeszcze bila się ze szwedzką, obecnie się z nią po- 
łączyła, co Danię do mimowolnego prowadsenia układów ze 
Szwecyą slclonilo % 

Komisarze anstryaccy silnio uderzeni zamysłem Elektora, 
oraz dwuznaeznoiScią Hovorbecka i Posłów elektorakich, którzy 
od niejakiego „czasu stali się oiiięblejszymi dla Austryaków, 
chocia£ ci sscuerze wspierali sprawę elektorską" % nie chcieli 



') Kollimr. et Lisola, relafio 10 April: IfiliO. Oryg. w arch. 
tajii. — ") Goea an KuUoter. Coptiik. 3 Aj>f. ItitiO. Oi^j-g. 
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se łroufe der-unt t:ntlc rille non. obstctnt les promeases faileś 
A nous par les Ilollaudnis. Oryg. w arch. tajn. — *) £oU. 
et Lis. lieiatio. Ged. 13 Afril ItiliO. Oryg. tawań. 
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w Łakióm poloiciiiu zrjnai': ?. Polakami z powodu Danii, zwła- 
l.ie Fo9e) duński jui z Gdat^ska odjc^idićat. O ElektoisA 
ie .0 jego stałości wątpif! nie clicq, ale oraz oa nią 
spuszczać aic nie thiItą, albowiem z jednej strony zależał on 
od Holandjri , z (Inigićj strony k Polską z powoda Prus kaią- 
iceych na (lingi czas ro7.}!VC?.y<?by się nie m6g\. Gdyby nawet 
Szwedzi {)0 układzie z Danią, wszystkie stve sity (a co nie- 
wątpliwie nastąpi) wprowadKJIi do Pomorza, a ich tlota stanęła 
przed portem pod Pilawą, albo gdyby Francuzi napadli na 
Jiilich, a Szwedzi na Marchią, jeszcze wtQDC7.a£i mógłby 319 
Elektor korzystnie uło2yd z Francyą i ze Szwecyą, jeźli tylko 
W. Ces. Moś(S opuścić zechce" '). 

Z tego widzimy, że się powiodły intrygi IfriSlowej i Pran- 
cuzom. Najpi7(Jd zladzili Prancnzi Królowę, potom Królowa 
Polakdw, dalej uludziti Polacy Austryaków (prócz Goesa), co 
widząc Posłowie elektorscy opuszczali sprawę ogólną i myśleli 
o ocaleniu włuanćj. Ustała więc afnoŚÓ między wszystkimi 
Sprzymierzońcaini, najprzód wystąpiła Królowa z niaufaoćcią 
wobec Anstryi, pot^m Polacy wobec Danii, w kodcu Austryacy 
i Prusacy wobec siebie. OcKywikie prowadziły wszystkie te 
intrygi do korzydci dla Szwedów i ich jiroŁoktorów Francuzów, 
pragnącycb zawarcia pobojn , kiedy istotne położenie sprawy 
polskiej wymagałoby ^ciatejjo zwiq,zku z Danią i sprężystego 
prowadzenia wojny ze Szwecyą. 

Przybycie Pośrednika hiszpańskiego znów kongresowi za- 
powiadał przewlokę. Był to P. Łuciani, Kadca Króla liiszpati- 
skiego, zaopatrzony w łisty wierzytelno, lecz podpisane nie od 
Króla, ale tylko od Margrabiego de la Fuente, Posła hiszpań- 
skiego w Niemczech. Dwór polski przyji^l go dobrze, chociaż 
o jfigo uzdolnieniu w.'łtpił. Szwedzi zaS tlutunczyli się niedo- 
statkiem instrukcyi i przyjąó go nie chcieli. Pośrednik nie ty- 
czył sobio dzielió z uirn .„ea8z.czytii uspokojenia Północy", nie 
mógł mu przyznać równój rangi z sob^, wiedział bowiem, źo 
Hiszpania w celu unikania sporów z Francyą o pierwszeństwo 
wyprawiła umyślnie ajenta podrzędnego. Królowa nieprzyjazna 
Aostryi lękała się, ie Poseł Dworu spokrewnionego z Cesa- 
rzoiU będzie przeszkadzał pokojowi. Z iycb powodów nie grał 
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Łucianj ^adn^j roli na kongresie, mimo 2e ^o usilnie popierali 
Postowi* ceaursay. SKwe<lKi ?,yczjlt sobie raczój poŚredniha 
holeDilerskiyjjo , aby w nim y.QAei.6 poparcie prolestatilyKOiu, 
Karol Gustaw zeKWolil jai na to pośrednictwo, ale Honart zna- 
jąc Krillowę i nidznc f.e uhlad już doclioclzi, odsuołt się oi 
spraw Łongresowycb. 



(ZaJiLtwieaie wszelkich spraw ipornycb między PoUką i Szwecją.) 

Z tą samĄ szybko^cin jak od 2 do 9 Kwietnia postępo- 
wały układy i odtąd. Polacy pr^yraekli (U Kwietnia) wpra- 
wdzie nie zuręczenie, ale staranie, aby Gdai^szczanie Szwedom 
sumę pieniężną po^yci^yli, więc urobili nowo ustępstwu, Roz- 
prawy nad artyknlaini nKgtgdem oddania wywiezionycli pczes 
Szwedów archiwów, biblioteki krńlewskiśj i t. p. nie nastrę- 
czały szciGgiSlnych trudności. W. Kanclerz doradzał yprzymie- 
rzeńcom, wbrew jat przedtem ;tapadlćj uchwale', ozaacayć dla 
przyspieszę ni a ukladdw c/as, w ktfJrjDi skańczone byiJ maj."! 
i zapowiedział, że Dwńr }\xi tylko 5 dni w Gdańska przebywaj 
zamydla. Spnymierzertcy sprzeciwiali aic ozuacienin termisu, 
nte 3iid7.ili, aby to prr.yspieseało układ, zarzucali Szwedom, źo 
nie przy puazc7.aj ijc Louiatiiogo układy iitrudniiyi;, mut-iali bo- 
wiem wychodzili Aostrjacy, gdy przybywał Pośrednik, zkąd 
nie mało straty czasu. Podobnie odrzucali propozycyc polską 
zawieszenia broni, sądzili bowiem, £o toby (łla SswediJw było 
korzystniejszym, u przy nadziei błi/kiego końca dzieła całego 
zupełnie niepotrzebnym. 

Co do d(?br Księżniczki Radziwillownej, jedynej córki Ja* 
nUBza Kadziwiłła, ktiJrogo dobra Kabralo wojsko litewskie, zgo- 
dzono si{ z latwojcią, Wiccćj trudności było co do dział sa- 
branycłi przez Szwedów, Polacy reklamowali wszystkie, Szwe- 
dzi oddawali tylko bodąca w Elblągu. Nareszcie przyrzekli 
Szwedzi, 2e po skończonym traktacie J2 dzi&l Polakom darują 
{więc nowa zniewaga), skoro ci przyrzekają wyrobid u Gdań- 
szczan pożyczkę dla Szwedów. Z nadejćcteui pełno ULOcnictw dla 
IComisarzy szwedzkich od nowego Króla, upadła znaczna prze- 
szkoda do zupełnego zakończenia dzieła. Przymierza przeciw 
Moskwie, kiórego aię najprzód domagała Polska, pragnęli teraz 
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Szwedzi '), wszelako odłożyły układ strony do koilca cułego 
traktatu; zobacijnij, 2e szwedzka oigil; o t4m izetolnte nie 

Rozprawy nad pomniej&zemi przadm jotami, jako to inde- 
mniEacyą dla Hr. Dohna *), dla KadEiejowskiego i dla Kaiccia 
Croy i Goldensternfiw ^), dobra po Św. Brygicie *) i Ł. d. itt- 
j|ly nieco ciasu, wszelako joA 10 Kwietnia wszystkie artykuły 
(było ich 21) umiiwionerni '*) i według tśj umowy przy osta- 
tnifim wykończeniu nkladu (.t Maja) z inałerai odmianami pod- 
pisanemi zostały. Pozostawały jeBzcue do załatwienia artykuły 
spłSlne, Polskę i j§j Sprzymieneńoów, albo iH ich samych 
obcbudiące. 

(Bozprawy nad artykułami Łycz^oemi się Osobliwie spraw 
elelctorskich.) 

W układach o sprawy Sprzymierzeńców zanosiło się oa 
przewlokę, bo z żadnńj strony nie było tej gotowości do 
ustępstw, jaką objawiła Polska, KoUonrath był chory, a Jan 
Kaźmierz drażliwy, wszystko sam, a to nagle, Śród narzekań 
niecierpliwej Krtilywej, załatwić pragnący, posyłał nieustannie 
swym Komisarzom rozkazy "), co np roszczeniem czynności nie 
było, a z dragi^j strony nalegał Dwór polski bardziej niżeli 
kiedykolwiek na pogpiech, nieustannii; zapowiadał swc^j odjazd, 
łfie mnićj niżeli Kr<ilowej zależało ua pośpiectm Fraucnzom i 
Szwedom, albowiem flota 3iwei\'/,ka, zamltnicta yricr. duńsko- 
holendersk^l w przystani lanokorotiskl^j , mogła jednój chwili 
atai! się łupem walecznego Kuytera i odebratl Szwecji na aa- 
WBze główny środek najeżdżania Kuropy; kilkanaście dni dluz- 
szśj wytrwałości ze strony P&lakilw mogło doprowadzili Szwe- 
cyfi do ostatecznego kresa. Jćj okręty po Komisarzy szwedz- 
kich ju:i przybyły, a nadto Mazarin wysłał Ministra CoLbert 



Soehm. Ad. putl. Nr. 59. XVIIL XIX.. - «) ObJMnienio 
obazertii^j 7. łtoehm. Ohnen\ — ^ ihid. — ■*) ibid. — *) Kol- 
lowr. et Zisola. rdaho }7 Aprilis 1660. Orj-g. w arch. tajn. 
*) „afifr nteiii GoU! aic uchicer isl es in praesenlia r&jiae 
mnjestatig sh traclireH-, itcd fU-^c/en Zdtein und Btfthlen, 
so soki man mwkcn-" KoU. an Grufint Voriia. Duneig S5 
Apr. 1660. Oryg. vr arob- tają. 
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do Wiedaia, abjr uklud; oliwsktu prŁyspmzjC. Po^redDUc. dla 
kMr^Tft oplaVane połoienie Sew&cji tajeronict^ nie było (Polsita 
tai Rezydenta w Kopenbadze nie miała, 'tacnsgo Tob. Mor- 
sityna, niemiłego Królowej odwołała, duńsko-szwedzkiego po- 
łożenia dokhduie aio zaah), nagłił to z powodu Dworu pi- 
skiego, to pory lasiewiJn '), jak intiwil. aa Posli^w, nasuwał 
nawet mydl zawieszenia broni, m względu na wynisiczone 
Prusy i Kurlandyc. Temu byli przeciwni osobliwie Posłowie 
clektorscy, lękali się, 2e Sswedzi tymczasem zaopatrzą Elbląg 
w iyitnoi6; podoboio odr/acali EIoverbeck i Jego koledzy pro- 
jekt Kanclerza, co znowu cbciał oznaczyć c/as do skończe- 
nia diieta. 

Si^rawy elektorskie uu kongresie były nader ważaemi, od 
ich załaŁwicnia zalecała priij3T,ło^6 potęgi dopiśro co przez Fry- 
deryka Wilbelma stworzonej. Przód ewazyatkiśm zależało Elek- 
torowi na utrzymaniu niepodległości, ktłJrą mu Polacy trakta- 
tami w Welawie i Bydgosswy przyznali, a czemu się opierały 
traktaty zawarte ze Szwedem w Kn5lewcu, Malborgu i Labia- 
wie atc. Żądali iii elektorscy Posłowie od Szwedów, aby im 
owe instrumenta oddane Kostaty. Szwedzi zezwalali na icb zni- 
weczenie, locz się dtugo spieruli nnd pojedyuczemi wyrazamL 
iigodzono się nareszcie na redakcyę objętą art. '25 instrumenta. 
Jeszcze żywszemi były spory o Elbląg z powodu amnestyi dla 
miast pruskich, albowiem Szwedzi zndw cofali daae (27 Marca) 
słono i chcieli tylko astiiie (nie oa piśmie) zaręczy(S, że wy- 
danie Elblągu Elektorowi za zeiwanifi pokoju uważać nie będą. 
Za powód Z&6 do odstąpienia od owego ustępstwa przytoczyli, 
ie owo przytoczenie było tylko pod warunkiem dane, że Po- 
lacy w sprawie religijnej i inłlancitićj mnićj wymagająicymi 
będą. Tym nowym dowodem zI5j wiary Szwedów oburzeni Po- 
lacy zagroKiIi , ie i oni tylko ustnie na odstąpienie Szwecyi 
i Inliaut zezwoli-. Nadto szło Posłom elektorskim o wyrażenie 
tylko względnej restytucyi dla miast pruskich , i o ile się to 
zgadza z traktatem bydgoskim, Sswedsi zaś pragagli dobitnego 
zastrzeżenia bezniględndj {ahsoluta) restytucji dla miaat pru- 
akicb, a w takim razie zajęciu Bytowa i Lawenburga ") przez 
Elektora sprzęci wiaćby sig byli mogli. Sami Polacy śród na- 
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pomnień, aby elektoracy zbyteczuą skrupulatnością co do wy- 
raJeiS aU utrudniali dzieła, wnosili aowe poprawki, 2ąćl.ali do- 
datka do art. (II) o atnnestyi: „bez ubliżenia uchwafntu sej- 
mowym 1 roku 1658", które, jak wiadomo, były wymierzone 
pneciw Aryanom. SzwedEi, których gorliwoSii w obronie swych, 
stronoikiiw, co Krtfla polskiego opuścili, osobliwie w obroiiio 
róźnowierców tylokiotiiio widzieliśmy, nie odstąpili i teraz od 
tćj maksymy, nie chcieli opujcid Aryandw, zwłaszcza, 2e ci 
w wielkiśj liczbie byli po stronic Szwedów i usiłowali (mię- 
dzy inDynii Lubioniocki , autor dzieła o ref^runcyi polskiej) 
skłonić poselstwo sKweJi^kio, aby nawet do obalenia owćj ncbwały 
sejmowej z r. 16^8 dążyło. Fo długich sporacli zgodzono się 
na redakcję: „Wszelkie korporacye będą ażywaly praw i przy- 
wilejów według praw Królestwa polskiego". Zgodaili sig na to 
Szwedzi, dodawszy do „praw" oraz „zwyciajów". 

Z Elektorskinii uie ustawał Jddnak spór o Elbląg; ta 
sprawa, obok religijajcb, zajęła najwięcej czaili i dała powfid 
do najsubtelniejszych rozróżniali wyrażcri vc wielorałiicb, cii^gle 
odmieDianycli redakcyacb. Polacy ujmuji^c się zawsze r. po- 
wodu pośpiechu Ł wielką żarliwością za traktatem bydgoskim, 
Die mogli jednak zniewolili Szwedów do jego wyraźnego unna- 
oia, Ktąd doradzi] Kanclerz HŁewsłfi iłsobny (Łajemny) artykuł 
7. powodu Elbląga Aby ora;! upewnił! Elektorowi posiadanie 
Bytowa i Ławeuburga rad/ił w artykule o restytucyi „gmin i 
miast" dodać „bgdącycti obecnie w ręka Szwedów", a którzy 
obecnie tylko Elbląg i Malborg mieli. Ani szwedzcy ani elelt- 
toraoy Posłowie nie zgodzili się na to. Zniecierpliwieni Polacy 
uporem Posłów elektorskich ułożyli Baini formułkę redakcyi i 
przesiali j^ przez Pośrednika Szwedom: „IteatjŁucya ta nie 
mu sig rozciągać do miejsc Elektorowi przez Polskę nadanych". 
Alfl Szwedzi równie uparoi odrzucili tg formułkę i wielo innyoh 
to przez Elektorskich to przez Pośrednika napisanych, nawet 
formułkę przez się samych napisaną Dieuetannie snieniali '). 
Niezawodnie mnićj miał trudności Elektor sklonii! Polskę do 
uznania Prua niepodległem mocuretwem, niżeli Szwedów do 




'J Jednego tiiiia zmiiMiiali jo kilka razy. Diar. sHct. w Borkm. Tl. 
Wasystkicłi formułek podpiaauyuh ud pulakich, elektorskich 
i s^iwedzkicb Komisarzy i od PoHrednikn było kilkadzLcHiąt. 
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zezwolenia mu na zajęcie jednego miasta- W&żnoii tego miej- 
sca i w ogólność;! stanowiska, jakie Pohka nadała Elektorowi, 
nie uszła bacmości bystrych dyplomatów szwedzkich, ale ni«- 
cierpliwi Polacy zajęci jedynie przy8pies7eniem ugody nie ko- 
rzystali z antagonizmu Dii'ęi]zy dwiemu protestatickiemi potę- 
gami, uby obiedwie uohić powolniejszemi dla KzeczyposjioHŁój. 
PuSrednik kor2y3tał z zaciekłości polskiego gabinetu 
w przyspieszeniu nkladów xe SiiweeyĄ i nsilowal pmy pomocy 
samych Polaków znalcśiS środek zailowolnienia Posłów elektor- 
skich. Polacy rudzili, aby Elbląg wypłacił snriie ^00000, za 
któri^ Polska zasŁuwiała to miasto Etektoroffi i przyrzeknij ai do 
jŚj umorzenia nwoliiiiJ Elbluźau od danin i celi- Szwedzi sądzili, 
Ż9 podobna wypłata praecbotlzi możnośó oiiasta i przyrzekali 
sekretnym artykułem jedynie: „żejeili KrÓł polski zechce El- 
bląg, zostawiając mn jego przywileje dai w zastaw Ełaktorowi, 
Szwecya to za zerwania pokoju uważać nie będzie". Przywołanie 
Reprezeatant(lw Elbląga bynujmniśj oieskłonnycL do wjkupna, 
jeszicze bardzifij akotiiplikowalo sprawę. Przybyli oni (Burmistrz 
z Senatorem i Sekretarzem miasta), aby protestowai5 przoeiw 
Elektorowi, mającemn zajątf Elbląg upewniali o swój wierności 
to Polaków, to Szwedów, pragnęli by<! pod rządem polskim 
albo Ezwedzkim, nie zaS oluktorsbim, a na ten oetatni wypadek 
chcieli aig uwulni«! ud załogi Elektora '), reklamowali nawet 
prawo przewodniczenia na Gonorałe praskim. Te iądania Elblą- 
źan dodawali Szwedzi do artykułu sekretnego. Posłowie elek- 
torscj odrzucali je jako przeciwne ugodaie hjdgosklćj. Dopiero 
po nui(ących sporacb, które trwały a2 do lOgo w nooy zgodził; 
się (22g^o Kwietnia) strony na artykuł sekretny ^). W innych 
punktach apornycli między Posliami elek tors ki mi i szwedzkimi, 
D załogę brodnicką, indemnizacyc dla K<l>Digsmarka i t. p. zgo- 
dzono się X hitwo^cją, nawet Dprawa pomorska nie naiitrgcsyla 
szczogólnycli trudności. Elektor przyrzekt zwrócić miejsca za- 
jęte w duńskich posiadłościach i Pomorza za dwa tygodnie po 
zawarciu traktatu wyjąwszy Wollin, Dam i Greifenbagen, które 
po jego ratyBkaoyi Szwedom zwriicici Spruymierzeńcy przj- 
nekli {'2dgo Kwietnia) '). Usilnodci Posłdw ełektorskicti skło- 



') JSodtm. Diar. sttd. 174 — 17ti. — ') Jioehm. AcL publ. 
iai. — ^J AcL £<K. I. 373. 
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nić SzwodiSw do przyjęcia indDmnizacyi za odstiŁpienio Elekto- 
rowi celt poraorskiirb, które ^ntiiil w polowie le Siwecy^j, po- 
bierał, rozbiły się o opór SzwotIJw uważających tę sprawę za 
niemiecką. Podobnie nie zdołali Elektorscy sklouiii Szwedów 
do odstąpienia Szczecina Elektorowi. 



(Załatwienie epra-w tycząoych lię Cesarza 
i jego Sprzymierzeńnów). 

Cesariiowi zależało gliwnie iisi dobUdnych r^kojmiscli 
traktatu , na nbczpieczeniti kro.jAw austryEtckich i nieniisckich, 
ale oraz nakazał Cesarz swym Posłom, aby sprawy tyczące się 
Niemiec nni na kongresie oliwskiin zalatwJoneuii, ani t&i do 
nowego traktatu odlożonemi nie były '). Zt^d niezmierpa tru- 
dność w ułożenia się o gwarancyg, gdy bowiem Austryacy fĄ- 
dania szwedzkie jako tu [lie należące odrzucali, pytali Szwedzi, 
gdzie się o to układać będt^, albo jiiką satyatakcyę utrzymaji^. 
Nadto Jan Kaźmierz naglił, aby ul<łady kończjtJ, u z powodu 
zUj wiary SiwediSw^j naleiało cesarskim Komisarzom poetę- 
powa<! t ni«lką oględnością. 

Polacy podaii juź w Marcu, za porozumieniem się ze 
SprzyiDierzeócami, między awemi żądaniami oraz projekt gwa- 
rancyi pokoju (artykułem XXIV) ^). Według tego projektu 
(czytanego 2.1go Kwietnia) wymagają atrony Szwecji przeciwno, 
aby wszyscy do obecnego układu należący wszelkie jego posta- 
nowienia źwiccie dotrzymali, i w tym celu się do spólnój gwa- 
rancyi i sankcyi traktatu zobowiązali. Osobliwie zawezwie ka- 
żda strona awycli Spizymierzeńców, aby bezpieczei^stwa niniej- 
Bsego traktatu nawet orężem bronić byli gotowi. Na tego, coby 
kt<)remukolwiek /. należących do układu oliwskiego krzywdę 
czynił, ustanowiono kary następne: Utraci on wszelki; korzyść 
pochodzącą x obecnej ugody. Będzie ogłoszony nieprzyjacielem 
WBzystkicb innych, ktńrzy traktat podpisali. Połączonemi siły 
będzie z.muszonym do zadoeyć uczynienia. Wyjęli jedynie zaj- 
śoia mogące nastfipi(! w NiGmczecii, albo w samćm Imperium, 




Koiloiar. et Lisola, rdałw. Gad. 1 Maji 1 (iCO. Oryg. w arch. 
tojn. — *) ilideni. 35 Apr. IGCO. Oryg. tamie. — ') SofhiH. 
Act. publ. 1(17. 



albo z jego cztonkatni obecnjtn tmUatom nic ołyctymi, wten- 
czas bowiem jiosUipiii sobie towarzysze niniejsz-ego Lraktiitu we- 
dług przepisów gwarancji traktatu westfalskiopo. 

Taka gwarancja zdawaia się Szwedom zbjt roaciąglą. 
Pośrednili da) do zrozumienia Polakom i Sprzyiuierzeńcom, 2e 
Szwedzi na tę Tormulkę, jeiSliaic na ogólnśni wyrażeniu ogra- 
nicza, przystaną. TyracKaaem rozbierali szwedzcy Posłowie. 
między sijbą pytanie, czyliby się iiie inoitna be?, gwarancyi 
obejś^f* DelaOardie i Osenstieina byli za gwarancją, inaczej 
bowiem inniomaliby przeciwnicy, źe Szwecya pokoju nie pra- 
gnie. Scblippenbach byl przeciwnego zdania, ntrzyraywał, ?.e 
gwarancya obopólna skrępnje Szwecyc i zobowiq,ie ją, do dania 
pomocy mocarstwu pokrzywdzonemu, „a któżby Polsce, Auatryi, 
albo Elektorowi posyłał wojsko w pomoc?" '), Na co dwaj 
pierwsi: a joźli przeciwnicy zawrą z aobą, przymierze gwaran- 
cyjne, "a na3 wyleczą? Schli ppenbacli: Lepiej zaproeiió obce 
mocarstwa do dania gwarancji, niieli się zobowiążą*! wobec 
Polski „z ktiSrfi także Elektor w praymierzu zostaje". Tamci 
odrzekli, że naleSy raczej ubezpieczyć pokój, niżeli przea zemstę 
na Elektora Sawecyc w wojnę wplutać. Oczywiście byli Szwe- 
dzi przedewuzjatkiem zawzięci na Elektora, Polska zatćm mo- 
gła ulożyź sig ze Szwedami o gwarancya i opuścić Elektora, 
który juź tylekrotnie układowi przeszkodził, nic stanowczego 
dla Polaki nie zrobił; tak radził Pośrednik i tego aobie życzyli 
(jak to zobaczymy) Szwedzi. 

Wickazościii głosów uchwaliło poselstwo Bzweditkio prze- 
Bla(S stronie przeciwnej swój projekt gwarancyi przez Pośrednika, 
Zezwolił on także na spóliie ahezpioczenie się ') stron braktu- 
jącyeL, ale się tśm róiftił od polskiego, źe o wzywaniu przy- 
jaznych Monarchów do bronienia traktatu nie wspomiua, a 
nadto wyraźnie zastrzega, aby obecną gwarancyc do traktatdw, 
które strony przedtćm zawarły, nie rozciągali. Szło tu Szwe- 
dom o przymierze Polski zawarte z Cesarzem i Elektorem. 

Włainie gdy tę redakcję ukończyli Szwedzi, przybył 
Pośrednik i powiedział, icCoIbert prze;*, austryackie poi^elsŁwo 
dODoai z Wiednia, jakoby Dwór cesarski ostatnim kuryerem 



') Bochm. Diar. auct. 197. — *) Pr<^cc(vm sKecifWW ife jWfl- 
rantia. Diar. Kurop. VIII. Ap, 78. 
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nakazał snjm Eomisaritotii, aby dalćj nie prowiiditili tikladfiw, 
jefli Szwecya na gwarancyj, jakii^j cesaraoj i elektorscy Po- 
słowie żą,daJĄ, nie zezwoli '). Ta gru^^ba cesarBka hyla sfcii- 
teczD!!, Szwedzi lowiem z tego wiioaili, /,o Sprzjmierzeficy szu- 
kają sposobuośoi do zerwauia układiStr i mydlą, i.o Szwecya ich 
projelitii gwarancji nie [irzyjmie. Postanowili iitlóni przyslati 
aa obopólne ubezpieczenie, sam Scłilippenbach odstąpił: od da- 
wniejszego zdania. Pośrednikowi oświadczyli, U gorliwie pra- 
gną rzetelnego pokoju i dziś nie UBtąpią, nim zgoda co do 
gwarancyi nastanie. Dodawali oraz do powyższego projektu 
klauzulę: że Kri51 francuzbi, skoro za jogo staraniem obecny 
układ stanął, bronić go i swe siły zh stroną, któraby pokrzyw- 
dzoną była, złąiCzyć zeclice. Pośrednik radził, aby to 2yczonie 
na oaobnem piśmie wyrazili i podał icli projekt stronie prze- 
ciwnśj. 

Po przeczytania i rozprawach nad tym projektem między 
Polakami i Sprzymierzei^cami uchwalono, aby każde poaelstwo 
swój projekt gwarancji wypracowało. Po odejścia Poalów Spray- 
mierKCóców napomltniil Pośrednik Polakom o gwarancyi KrMa 
francuzkiego, oraz o gwarancyi osobnńj dla Polaków, gdyby się 
na ogiłlną strony nie zgodziły. Zawaze więc usiłował Poseł 
fraiicuzki akłonii! Polskę do odrcl)nego układn, snni niesf^dzil, 
żoby Sprzymierzoóey na ugodę tak korzystiną dla Szwedów 
przystali mieli. Niezawodnie uderzyło SpraymieizeÓcfiw nie mało, 
że Szwecya gwarancyę przyjmuje ^. 

Wróciwszy do konferencyi uiijwił Liaola przeciw szwedz- 
kiema projektowi, ktiiry mniśj bezpieczeństwa zaręczał Cesa- 
rzowi, niżeli układy między Austryą i Polską zawarte, obowią- 
zywały one bowiem strony do obopólnej pomocy nawet w Niem- 
czech *). Austryacy podali nową formułkę gwarancyi zmierza- 
jącą do zaetiowania dawnycłi traktatów. Połakom podobała sig 
ona, lecz wątpili, aby ją Szwedzi niechcący się wdawać w spra- 
wę związków strony przeciwnej, przyjąć cLcieli. Posłowie elek- 
torscy wystąpili z propozycyą, aby obecną ugodę przysięgą, jak 
to dawniśj bywało zwyczajem, stwierdzić, i powoływali się na 
pok(5j pirynejski. Polacy nio ufali gwarancyi togo rodzaju i 
upatrywali bezpiflczeiłatwo raczćj w dawnycli traktatach i za- 



') l)Car. smi. 198. ~ ^ Biar. sMl. 199. — ") JHar. pol. 364. 
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ięcKenia noffśm mocarstw innych. Anatijacey Posłowie utrzy- 
mywali, io za tyto ofiar ze strony Polski, oran Ka Ddatąpieiiie 
miast [lomorskicli zo stiLiiiy Spr7.yiuiGrz.oi'ic<iw, nalożiiloliy przy- 
najinnićj be^piecucństwo pokoju upownii!. Ostatecznie nieohcioH 
Posłowie cesarscy iinyi'Ą& gwarancyi, skoro się do dawnych 
traktatijw nie rozciitga '). 

Gdy Pośrodiiik Szwedom doni<Ssł, ie SpnyDiterxertcy nie 
chfią g^warancyi, juko dla aiebie mniej ki>rzygtnój *), nalegali^ 
wialnie Szwedzi na jt5j iirzyjgcie, skoro ją proponowała strona' 
prKcciwna i uchwalili ntożyć aic tylko z Polską o rękojmię, 
jejli tę odrziicajii Sprzyiiiiorzeńny. Po długich sporach posłali 
Polacy nowĄ foniinlk^'), Szwedzi wprowadzali w nią poprawlii. 
Odiiiilsl ją Pośrednik, pruynif^sl od Polski formułkę cale od 
przeszłej i6iai[,; PoiSrednik tłumac/.ył, f.a pner, to zatuierza 
projekt materyi tak v.awil^j tiproiSciii, HiiwedKi odrzucili tę for- 
mułkę i pragiigli dawaej, oraz ze awerai poprawkami, lecz je- 
żeli koiitecKriie chcą strony przaciwne projektu nowego, jirzyj- 
ms\. go Szwedzi, ale ?. dorlatkiera, i.c ta gwarancya tylko do 
obecnego traktatu się toiciąga, nie clice bowioni Szwecya krę- 
powali sig rękojiniaini względem układów innycłi. Po prtynie- 
sieniu tćj odpowiedzi od strony przeciwnej, wrócił Pośrednik 
od Polaków /pierwiastkową gwarancya; w t#j formułce opusz- 
czono jedynie wzmiankę o wyjątku Kiemiec i dodano, ie ta 
gwarancya tylko obecnego traktatu się tyczy. Szwedzi z ohanj 
„aby im zwłoki nie wyrzucuno" jak utrzymywali, a właściwie laj 
wnględu na swo opłakane położenie, którego jedynie KaSlepiona' 
Kr(}lowa spoatrzedz nie chciała, zgodzili się na to. Była jtit 
blizko północ; nazajutrz podpisały obiedwie strony artykuł 
gwaraneyi *). 

Z podobnym oporem jak rzeczona sprawa szły układy **), 
o amnestyc, rncKl^j o przyjaźń (amieitia) między mocarstwami, 
zalcłało bowiem Sprzymi«rzcńcom Polski na utrzymaniu da- 
wnych traktatów, a któro Szwedzi ignorowali chcieli. Po roz- 
prawacli nad wielokrotnie zmienianemi formułkami od i*ośre- 



') Ditir. pol. 367. —- ') Dlar. suel. 199. ~ ") Qm ftrtnioĄ 
iiialjitiifrqjtc.. Dior. susi. 201. — •) Jak w artykule XXXVT 
i XXXVI Ittstruineiitu Pokoju oliwskiego. — ^) Koltoter. ei 
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dnilca ta jei^iif^j to drugiej stronie przedstawinnemi , igoAzom 
się nareszcie (26go Kwietnia) na formnlltg: wszystkia iilitadr 
stron tak między aohi^, jak r. inndnii zawarte, pozoatajfi wda- 
wać] mocy. jeżoli obecneinn pokojowi nie są przeciwna '). 

Obok mniejszych przedmiotów, pr?;ystą|)iono do sprawy 
pomorskiej , w ogólności tuiast mających by(5 oddanenti przee 
Sprzymierzeńolw. Co do aasady nie było trudDoSci, Cesarz 
był gotów do odsti^pienia miast aajętycb przez swojo i elek- 
torsJtie wojska w Pomorzu, Holzacyi j Sulezwigu, orax stanęła 
iai ugodo, f.o Dcmin. Wolliii i GrGifetihageik /.ostatif^ tymcitt- 
aem w rghi 3|>r?.ymierzońc(iw, alo Szwedki pragnęli nadto, aby 
Warnomilntlo. tnału twiord/ri w Mpklombn rakiem leśą,ca, przez 
Spnymierr.efirów fortyfikat^yi pozbawiona, zostaia im z prawem 
odbudowania warowni zwróoguis- Ceaarscy 1'oalowie opierali się 
temu, raa, że koniec artykułu (KKII) mówiącego o przyjaini 
między Cesarzom i Szwccy^, sporna sprawy niemieckie gdzie 
indzićj odsyła, powtóro, te to miejsce nio było zajęte cesarską 
załogą ^). Polacy cbcąc pogodzili obie strony, podali im formułlcę: 
„CesarK zwr(5oi wszystkie iniuata, ktilro jego wojska w Pomorzu 
i Mekloralmrgu zajmują,. Aiistryaey. skoro icli wojsko tam nie 
hylo, zgodzili się na to ■'), SzwedKi /ań nie majiic nadziei, aby 
PosloTie cesarscy na wmiiankę o Warnomundo r-czwolili, zgo- 
dzili się na formułkę polską i art. '2-2 (Inatr. traktatnj przy- 
jętym zoatal (żSgo Kwietnia). Podobnie agodzorio się na rewers 
mający by( danym od ks. Holstein-Gottorpatiiego, ie po ode- 
braniii ruiojac prze?. Sprzyniierzońcilw naJĘtyrb, nigdy ani jawnie 
ani skrycie jirzeciw Spr/.ymiei'zońcoiii ezyni(5 nie będ/.ie *). 

Tego samego dnia umówiły się strony o czas, w kttJrym 
począwszy od podpisania traktatu, zawieszunie broni w Prasach 
fcrtflewskich i Itsiąięeycli, w Pomorzu i Mekleinbuigu, Inflantaoli, 
Korlandyi, Holzacyi i Szlezwiga nastąpi (art. XXII). Cesarscy 
Posłowie nie mogli się temu opierali, skoro to było zwyczajem, 



Siar. pol. I :i70. — ') Wazakżc dlti tćm większej pewno- 
ś-ci oapisiili do Monteoucuolego, iiby w razie wykuuRnia triik* 
tntn nie znajdowało si^ titm wojsko tiUBlryuckio. Koli. il 
Lisol- lielal. Ofd. 1 Maj IGGO. Ory;iiuuł w ai'i;li- taju. — 
•') ii/Ui. — ^)iiushm. AcL jjuOik. I. 15^. 
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wszelAko poaUnowUi mio<lzy sobą odwlekać tikoficzettie traktatu, 
Dina rozkatf c«3ariikie względem sprawy dańskićj nadejdą '). 

Zoatawuły ze spraw wa^oicjszych do ziktatwionia jedjniej 
rz«<:z ratytlkacyi traktatu, sftrawa duilskn i neuburaka. GioH 
Krtfla, ta odjoJzio. prisyspioeiyla cijnoości. Szw«dzi domagali 
sif), aby próci KnSIa ratyfikowała traktat oraz Kzeezpospolitaj 
na sojmie, ^'oSredtiik thicnaczyl, te to nie polrsebne, skoro^ 
bowiom do ratyńkacyi bytu wyznac/ona komisya z władzą całij 
Rzeaypospclitśj, naoclo ai§ to odbyi* be/ narodowego zgroma-J 
dienia i sejm najhli/uzy miałby tylko powołanie w!oży(J traktat' 
ratyflkowBny między kunstytucyo sejmowe. Wszelako dfugo się 
waljalo poselstwo s»wodzkio, chociaż upewniał je PośredniŁ, 
i9 Król wyda zaraz dyplom tymczasowej ratyfikacji *), a w cza- 
sie wyznaczonym do wymiany ratyfikowanych InatrumentiSw, 
wyda drugi podpisany priex siebie i tych wszystkich, których 
to jest powołaniem. Kiiżim narzuty robili Szwedzi i pytali 
czomu im odmawtaji^ ubezpioczonia nadanego traktatowi byd- 
goekiemi, Pośrednik odpowiadał, de Szwedzi mają bezpieczefi- 
stwo to aamo i większe, traktat bowiem ogtoszocy wraz z kon- 
stytucyaiui aejmowoini nabywa mocy prawnfij na zawsze. Po- 
dobnie się spierano o sposiJb ratyfifcacyi szwedzfcićj, rozbierano 
esyli podpis Królowój Kleoaory i Króla małoletniego wraz 
sRejoncyą będzie dostatecznym, czyli go tóż KriJI przyszedłszy 
do wieloletności na nowo potwierdzić, a nawet zaprzysi^dz po- 
winien. Wreszcie sig zgodzono na sp03(łb ten, w jaki potÓDl 
ratyfikacya stron wazyatkich nastąpiła ■'). 



(Ostatnie rozprawy na kongresie). 

Miiua znaionie poselstw po tak dłngich naradach, zf^gła 
jeduak sprawa duriska wielce umysły Komisarzy. Szwedzi przez 
niepreyjaźń i wyrachowanie, Polacy przez pośpiech nie chcieli 
o aUj zrobił! wzmianki, ale Sprzymierzeńcy ujmowali się za 
Danią, lękali się bowiem o pok<5j i handel i nie wierzyli w mo- 
łehnośi^ traktatu, jo^li ta sprawa załatwioną nie będzie i zo-J 
stawi Szwedom powody ilo wojny. Ztiid powatała niezmierna! 



') Jtełut. atl Irap. S8 Ap. 16G0 Orjg. w arcL. ttyii. — ^ Diar. 
sust. ^iJff. — 3j jioehm. A<;t. pub. N. 67 do 71. 



801 

Mta, nie tylko migdzy Dieprzyjaciolmi, lecz oraz między so- 
juDsnikami; ciężar wszystek spadał gliJwnie na PostiJw ce<iac- 
ykidi, elektorscy bowiem nadali sobio pozAr, ie tylko za Au- 
Btryakami idą. Polacy opierali si@ gorliwie cesarskim Komiss- 
nom i na samo wapomDienie o tój sprawie, wpadali w unie- 
sioDio *), Auatryacy z.aś Dalfigali, aby Dauia koniacznio Łrakta- 
Ł«m otiwskim objętą była i wszelkie rękojmio, tym układem 
oznaczone, jfijtakżo słaiyły. Przociw tij równości Danii z mo- 
carstwami traktującemi protestowali Polacy. lękali 8i§ bowiem 
wplątał! w wojnĘi, gdyby między Sawedami a Duńczykami nowe 
powody do walki nastały i wystąpili i! własną formułką: Dania 
będzie objęta pod względem ugody, którą zć Szwocyą przed 
ratytikacyą oliwskiego traktatu (przed 3 miesiącami) zawrze*). 
Cesarscy Posłowie zgodzili się na tę formułkę, wymagali 
jedynie dodalka: „tymczŁsem, nim pokój ze- Szwecyą i Danił 
stanie, mogą Cesarz i Elektor dawat! Krdlowi dimskiemti po- 
siłki, a co za nadw«rgźenle obecnego traktatu unafanem nie 
będzie"'), powoływali się mi przykład Francyi, kt(ira Holandyi 
pomoc dawała nie zrywając pokoju z Hiazpa,nią. Szwedki słn- 
eznie odrzucali dodatek austryacki, powoływali sig ua wyraźno 
i już przyjęte artykuły o amnostyi i przyjaźni, wzbraniające 
kroki nioprzyjaciolakio wszolkio jawne i potajemne i przypo- 
mnieli, że o skoiiczouio nio iiaŚ o przenioaienje wojny idzie. 
Oraz przysłali Szwedzi formułkę w niczśm aię od polskiśj nie 
rtfżniącą *), i naglili na Sprzymierzeńców, aby ostateczną od- 
powiedź dali. Takie ultimatum wzięli Austryacy za groźbę i 
zawołali: „Czyli nas clicą straszyd Szwedzi? My cliceiny pokoju, 
lecz się zerwauia układów bynajmaiśj nie lękamy". Wszakia 
przyrzekli zrobić joazcze to ustępstwo dla sprawy polskiiij i od 
owego dodatku odstąpii5, ate pod warunkiem, aby oraz szwedzki 
oręż przynajmniej w krajach śródziomnyoli (międzymorBkich) 
duńskich w Holzacyi i Jntlandyi spoczywa! "J. Polacy wątpiU, 
żeby ten warunek był korzystnym dla Duńczyków, żoby się 



') i,ingens lucia" Polom in impetum proruwptu^L" Koli. 
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Siwedti naó tgi>4t\6 chcieli. W samćj rzooy nie leznala]! ani 
jedni aai dni<lzy na łądanie Posidir cccankicb. Wprawdzie 
Sziredzi igodzili się ir końcu al« pod waraalcioni: „nby An- 
rtrjacy pr>;n*k1i, i« Dania pr«ci« Szwecyi i Księciu Holl- 
steia-Gottorpskiemu w owycb krajach kroków niapTz;jaci«Iskich 
nie priediięireiniie'' '). ftl0 to nie zaletato od woli Austrjaktłw, 
a gdy się udali do Posła doiishiego, odpowiodzi&ł, 2e oie ma 
iostrukcyl, eatiJm od owego warunku odstąpid radził, zwłaszcza, 
U wtaJoic „była Dania w wojoio z Ksifciem HollBŁAio-Oottorp". 
Jan Kaźmierz w nadziei prędkiego odjazdu przez te Bporjr o 
Dani) zawiedziony, wysłał do Komisarzy SprzymierzeUc^tw 
z groźbą, 2« jeiti tego dnia noo^y nie ukodCKą, zawrze Polska 
traktat odrębny ze SKwecyi), Szwedom «ij kazał zagrosid przez 
Komisarzy poUkicb, te pokdj nie stanie, jeźli Dania traktatem 
objętą nio b^zie *). Podpisały wreszcie 3ti'i>ny artykuł o Da* 
Dii ^> wodłttg fomoołki podanćj od PolaktSw mało co zmieoio' 
oij i I opaszczenioD) li miesięcznego Łorinina. 

Tym epoaobem załatwiono sprawg, ktdra kilkakrotnie 
wstrzymywała c7.ynnoścJ kon^esu, nastręczała się jako grodek 
zbawienny przeciw drailiwćj niecierpliwości Dwora polskiego, 
spieszi^cego do zawarcia itkładn bez rozmysłu i bacenodci. Jai 
raz wybawiły Polskę (IfiSi) Austrya i Dania, podobnie nastrę- 
czały jńj obecnie zbawienie przeciągając układy, i je:fl]by Pol- 
ska na cnasie zyskała, to wsitystko odzyska , haniebnego trak- 
tatu nis podpis/e, all)owi<>tn wialnie stanęła wyi^j niżeli kie- 
dykolwiek sprawa dnriska (o czóm w Gdańsku jasKczo nie wie- 
dziano), a wujska austryaL-kie, potakie i etektorslae były go- 
towe korzystać /, wiosny i awogo zwycigzkiego stauowiBka 
w Pomorza szwedzkióm. Gabinet wiedeński postanowił iii sa 
zdaniom swego Ministra w Danii, głębokiego człowieka stanu 
i wystłipii! dmiało w obronie sprawy dniiakińj, coby i polską 
ocaliło. Inatrnkeyami (z d. 6 Maja) nukazal CesatK swym Po- 
słom uczyniłJ szereg, propozycyj *), z ktrirych b^ida zdołałaby 



>) m^. — ■) Diar. pol. 1 Maji imo. — ') XXXI Instruct. 
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wstnymat^ podpisanio zgubnego układu; leci te roKlmzy ni« 
zastały już Posłów ceaarskid] w Gduiiskii. 

Po załatwieniu (raczi^j ypusMczeniu) sprawy dmlaltiźj t 
jiraod pr/.ybjcieiu owych rozkazów, w samym końcu tak dłu- 
gich rozpraw i gdy jiii wszystkie waitiiojaze spory zalatwio- 
nemi /.ostały, usiłowali jeszcze Szwedzi i^or&imć Polakrfn tri 
Sprzyraierzeńcami, a to k powodu ntrzyinitiiin wojsk w iniej- 
scacli 7.al)i'anych przez obi«dwie atrony i żq,dali, aby otl dniu 
]iod|)isii pokojti, ani cesarskie, uni ełektorskie nie wybierały 
kontrybucyi w Pomorzu. Auatrjacy odrzucali wniosek, wojska 
bowiom sprzymierzone innego utrzymania tiio mtaly, Połacy 
7.3.S prosili, zakliiinli Austrynków, aby takiego pr/ykładu nie 
dawali , rrausiłoby to bowiem Polaków do żywienia wojska 
szwedzkiego w Pruaauh. Auatryacy odrzekli Połakotn wakanu- 
juc rdinicę między Polską i Sprzymierierlcamii Polacy bowiem 
za KWriioeDie dwóch twierdz pruskiob odstąpili Kićlc&two szwedz- 
kie i Cięi6 latlaat, iSprzyniierzeilcy jM oddaj.-^ miasta pomor- 
skie bez wynagrodzenia, ora/, zajęli miast 8 w Pomorzu, kiedy 
Si'.WGdzi jodynie Elb]i),g jeszcze mają, a .,to miasto buntowni- 
cie" ') Szwedom iywnoŚci pewnie nie odmtjwi, Sprzymier/eńcy 
Kaś gwałteto ją wybieraiJ miiszi},. Posłowie eloktorscy nie b])u- 
SBczając ni^^dy swogo intoreau z oka przypominali S^wodom, 
aby swo docboJy pumorskie Elektorowi (dając 15,'000 sa jodeo 
tysiiio dochodów) sprzedali, cc Szwedzi odrzucili. Znowu zro- 
bili Polacy ustępstwo swym niepj-zyjaeiołom i dozwolili aturaij 
aig o żywnoSii w okolicach Elbląga, a Sprzymierzeńcy przy- 
rzekli, że kontrybuoyo „nie po uiaprzyjucielsku, ale umiarlco- 
wanie i nio nad potrzolc wybieraiS bgdą". 

Potom chcieli Szwedzi, „aby iamy6 Sprzymierzeńcfiw", 
objąil traktatem Książąt neuburskiego, holsztyńalikgo, meklem- 
hurakiego i Ilakoi;zego. Pierwszy (źył on oddawna w otwartśj 
nieprzyjaźni z Elektorem z powodu sukcesji J(ilicłi-Clevo itd.) 
żądał ubezpieczenia wobec Uratidoburczyka, lękał się bowiem, 
£« go Elektor po skoilcEOEićj wojnie sKwedzktćj uajodzie. Joż 
dawniej chciał się ^i^^że l^euburg, szwagier Jana Ea^ ni iorza: 
z Polska ł^zyd i czynnie przeciw Elektorowi wystąpid; Polacy 
byli przychylni tśj kombinacyi, Auslryacy zaś znając zawzięcie 
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Elektora do Ksicoia. a pragnąc pnjmmza Folslii i Brande- 
bnrczflciem, radzili Polakom ^.aniccliai! ową sprawę. Foćlobaie 
i teraz nie clicteli AiisŁry&c; wpisać Księcia neuburskiego 
w ŁrakUiŁ przez wzgUd na protesLacye KomiBan; elektor- 
3kich ') i minio usiinoici Posln nsii burak iogo P. Raatcnstern. 
W sam^j r/.eniT.y byłoby tmOn^^in pnsypuścid do pokoju K>.iftf;in^ 
kt^ry 4I0 Hojny nio nalojtat, n to tóni bardziej, to spiawy oiafl 
mieekio wszystkie jat zosUlj odłożono do ukladtSw w NiemcMch. 

Uraz żądali ^zwedii (Igo Maja), aby dla ułatwienia wy^ 
inarszo wojska S7.weilzkiego r. Prus do3tarc7.yli Polacy 200 łassi 
t<Sw owsa i wyrobili u kupcfiw gdaiiakich pożyczkę 40,0ft0 tal 
dla Szwecyi. To znowu pneszkodzib układowi . Polacy obra-' 
ieai takq, wymagalnością S/.wodijw zagrozili zerwaniom ukła- 
dów % Suwttdzi domagając się przyjęcia Księcia nouburskiego 
do traktiitu, zapotriudii^iŁili, że Danii, mimo Je to jui na piśmie 
przyrzekli, Iraktatom nie obejmą'), Auatryacy zaś odpowiadali 
na tę ^Toih^, te mia»t pomorskich uia oddadzą. Naprdźn*fl 
usiłował Pośrednik uspiokoi<i rozjątrzone strony; napróino ob- 
radowano do ptflnocy i chociaż Jiin Kafmiorz byl wysłał da, 
Po^«dnika t napomniOTiiom , aby dnia tego (Igo Maja) cali 
dzieło ukortcjyl. 

Nazajutrz wyjecbal Król zniecierpliwiony z Kartkowa d< 
Odadska w celu powrotu do Warszawy; wszyscy Komisarz! 
strony poUkifij towarzyszyli Kr<ilowi. To nieodzowne postano- 
wionie królewskie przyczyniło się niemało do ukończenia nie- 
szczęśliwego dzieła; Pośrednik rozwinął wielką czjnaośd. Je- 
dynie Komisarze elektorscy nie zwatali na jego uaporanieni* 
i ciągle robili trudności, aby co do najmniejszyob szczegółów' 
ubezpieczytf sprawę swego Pana. Za szczególną żarliwości^— 
opierali się Kaięcia nenbnrskiemu, Polacy go wspierali usil^ 
nie, oloktorscy grozili, te traktatu nie podpiszą i do kodca 
protestowali nie przestawali. Ulegli im Polacy i Szwedzi, ale 
jedni i drudzy wydałi instrument, w którym zaręczają, żej 
Księcia neuburskiego traktatem objii(i pragnęli, lecz protasta- 
cyom elektorskim dla miłości pokoju uledz masieli *). Au-j 
stryacy chociaż przychylni Księcia Neuburg, nie opiera.li aicj 



') ibid. — ") Diar. pol. 291. — °) helatio ad Imp. 5 M<yĄ 
ieeo. — *) ibid. 
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elektarskiiTt , ale na usilne pro^b; Siv&il6v przystali na obję- 
ciu traktatem Ksifjcia IT(jIlaitcin-(iottur{>, shori> istotnie bjł 
nojny sjtwed/,ka-polHki€j ucz-uglnikieui '). Ksigciu meklenibur- 
abiego wprawdzie oie objęli, lecK ponieważ szło mu gŁówni* 
o wyprowadzenie wojska cesarskiego k jego krajów, zezwolili 
AosŁrjacj, aby olłoi wyraiów zastriegajficjch wjjście wojsk 
cesarskicŁ iPoioona do<la<!: „i z krajdw Księcia mekiembur- 
akivgo". Nu pnjjęuie Ksi^ia Rakoczego do Iraktatn nie ze- 
zwolili Polacy, żoby się w wojnę zTiircjĄ (jn?, wojującą z Ra- 
kuc£jiDj nie wplątać; Szwedz-i usti|,pili. 

Komisarze elektorscy nie szli za temi priykladami i wt* 
magalt od Szwedów, aby artyknł sekretny tyc/ący się Hlbląga, 
na kt<irogo latyfikacyc zezwoliła Polska, byl oraz ratyfikowa- 
nym przez Szwecyc. Szwedzi na to nie lezwalaii. Pośrednik 
tlamaczyl Poelora elektorakim, ?.e ratyfikacya polska jest do- 
statecEn;^ i innćj odpowiedni im nio dał. 

Pytanie, jaku drogą, mają wracatJ wojska szwedzkie z Pros. 
nie było powodem do dła|ricli sporów, bardzićj się spiarano 
nad pytaniem względem pieniędzy dla szwedzkiego wojaka oa 
drogę. Szwedzi i^hcieli, aby Polany ?.a pożyczkę u Odańseczan 
ręczyli. Polacy praynokali Jedynie pomoc w wyrobieniu po* 
Jyczki 40,000 tal. i iądali, aby Szwedzi dali fant. lub aby Hr. 
KOnigsmark swomi dobrami la ową stimę rgczyl. Nadto nie 
cbcieli Polacy da<f 7.aręczenia, ie aic poiyczlca powiedue; i aa 
to oddawna sporne pytanie zgodzono się w końcu. Tf m łatwi^ 
przyszło do zgody nad przedmiotami niiiifij$2<^j wagi "), jako to 
indemnizacyi dla osób pojcdyticiycb itd., zwłaszcza, ta w dniu 
3 Maja z obawy, źe Król niezawodnie nanajubrz odjedscie, z pch 
dwÓjną gorliwością pracowano, k większym niieli zwykłym po- 
dpiecbem sprawy załatwiano. Wsiakie artykuły już udiwGlone 
nie stanowiły jeszcze całości, latćra do wyyolowaniB inatru- 
meutów tak prędko przyjść nie mogło, a Dwór odjectiać pra- 
gnął. „Dzieid był na schyłku, juź góry od zachodu rzucały cieli 
na gmach oliwski" "), gdy w tćm zawołał Pośrednik: Pod- 
piszmy artykuł ogólny zaręczający, źe ws^ystkit; artykuły jut 



') ibid. — ') OpuBKoeikm je; zniydi^^ ui^ w fnsłrummtum pa- 
cig olivetais w wiciu abioraełi drukowouem , wiaiMiwriutc 
w dziele Boohcwr nieraz c3rtovaB4in. — ') Diar. swł. 297. 
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pnyjfte i pnez Sekretarzy podpisane prijrjmnjomy i potwier- 
dzamy '). NJechij Jut pok<\i liędKie ogłoszonym i kraki nie- 
przyjiłcielskic notan^. Nuati^piłii na to /^odn, strony wygoto- 
wały i podpisały (-1 Maja) nrtjkni prfliiiulgacyjny, Król więc 
i Kr<łlowa mogli ailjoclia^ z przekonaniem, to pokńj jui zawarli. 

W tym dniu smutnn pamiętnym dla liisŁoryi jiolskl^ 
stanitt około p^JInncy Pob^edtiik w iSnidkii korytarza prowadzą- 
c^o do komnat polskiogo i aiweduktego poseUtwa i laweiwat 
ich Słikretarjiy. Obadwuj otoczeni alu^Ati^ niosącą świece » wo- 
sku białego, wielu dwonanaini i liczb:) ludzi prze'^ ciekawość 
przybyłych, poittępowali wolnym krokiem i stanęli obok Po- 
drfldnika, sKwednki (jako go^t! w Polsce) po pranej, polslii ^ 
po lewjj ręce. Joden drugiomo nie pokłonił się, obadwaj mil- 
czeli. Gdy na zapytanie Pośrednika, czyli instrument Kiwartego 
pokoju ju2 got<}w. podali mu go Sekretarze, założył Pośrednik 
ręce na krzy2, odebrał od Sokratarzy pismo i otwarciem ra- 
mion nngle je wymienił. Szwed rado^ui^ wzrua^toiiy zawoła): 
Szczcjt! Bożo! {Feliar fatisiftm-que ait). PoSrednik powtórzył wy- 
razy i uroczystością, Polak (zapewno czujący, że jest herol- 
dem opowiadającym pogrzeli swśj ojczyzny) Łrwnl z godnością 
w milczenia. Uchyleniem gluwy i ugięciem kolan oddali Se- 
kretarze ukłon Pośrednikowi, pokłonili aic sobie i ka£dy 2 swym 
orszakiem do komnaty poselstwa powródł. 

Po t^j wymianie artykułu promulgacyjnego Śpiewał Opat 
Kosowski prsy mszy świft^j Te £>ewm, strzały z dział I z broni 
ręcznej ogłaszały pok(5j. Opat trzymajnc lioaŁyc w ręce opie- 
wał: Sahuin fae poindum. Wszyscy obecni, nawet niekatolicy, 
byli wzruszeni i wzdychając pomyśleli, ie od tak kritkiśj chwili 
zależały wpniwdzi>e z jednaj strony losy i majątki lylii milio- 
tdw ludici, ale z drugiej strony prayszloSd całycb narodów, bez 
ezego majątki i wszelkie dobra obywateli pojedynczych są tylko 
znikomo^cii), zależną od skinienia obcych. Pośrednik dumny i 
chełpliwy winszował poselstwom dokonanego d/.iela, zaczynając 
od Szwedów, raz jako godci w Polsce, drugi raz jako później 
niżeli Polacy do OHwy przybyłych" ^). Główna sprawczyni 
układu nie miała odwagi byó świadkiem radości SzwedtSw, joao 



') Stlatio ad Imperalorem. 5 Mąji 1660. — ") Hył to Pasto* 
rioB, histurylc. — '^) Diar. suet. 303. 
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pocieszała Kriila, iQ limio konieczności spełni); r<}vTiennic}' 
upewniają, Źa o^iit^(^ Jana Kaźmierza nigdy wesołym nie wi- 
dziano. 

Inaczgj my^loli o traktacie kupcy miejscowi. Wieii o za- 
wartym pokoju rozeszła 8i§ wraestiie w Gdańsliu, wicka^oSi* 
iiiieszlEadc<!w obudziła ze snu; wielu ju2 Uj uocy biegało io 
kościołów składa- dzięki za dobrodEiojs.two pokoju, btdry przed 
60 laty zaczęte wojny zamykał. Niotylko knpiecka. lecz cala 
pablicznośij polska slucbala z radością o zawartym traktacie. 
nikt nie protesitowal przeciw klęsce, kt<^rą sadal PaiisŁwu, nikt 
prteciw wstydowi, na jaki wystawi! Polskę. Naród wielbiący 
haniebne warunki ugody, stanął jnż jednia nogą w grobie, bo 
już pojęli jego przeciwnicy, że go bezkarnie najeidiad, kraj 
łupi(!, a oraz nagrody za to iiomagai5 się mogą. 

Nazajutrz (4 Maja) [lo oroczyst^m dziękczynieniu w ko- 
ściele Domimkanów, wyjechał Kr^ńl z Gdańska do Warszawy 
gdzie zwołano Radę, a poczym mieli się zjecłiai! Komisarze 
wyznaciieni od sejmu do ratyfikacyi traktatu, Krdl lad zamie- 
rzał ndad się po ratyfikacyi do obozn przeciw Moskwie. Nie 
miała zatfim Polska nżywać pnkojii, zmieniła tylko przeciwnika 
i w zamianie potężniejszego otrzymała. 

Pobożny Opat nie wchodząc w polityczne znaczenie trak- 
tatu, idąc jodynie za przekonaniem, że przez zrobiony pokój 
cierpienia przynajmniej części ludzkości nstaną, przyji^ł od 
Szwedów same pioniężnł w celu uczczeaia pamięci kongresu. 
Na, marmurze w przysionku klasztornego gmacliii wyryto nadpis: 

Dla większój chwały Boga. 

Pokój wieczysty migdzy Królem polskini i Sprzymierzeńcami 

Jogo Cesarską, Mo^cią i Ełtiktorską Wysokością z jednćj, 

A Królestwem szwedzkiśm z drugiej strony zawarty 

Przy pośrednictwie Poała Jego Cłirzośc. Mości. 

Za panowania 

Aleksandra ¥11. w koSciełe 

Leopolda I w rzymskiśm Państwie 

Kaźmierza IT w polski^ra Królestwie 

Zawarty w Oliwie. 

Wciasio Przowiolebnego Przełożonego Aleiandra Kesowskiego 

i Maju w sum dzi(<ń &. Aleksandra Papieża. 

W roku MDCLS. (ifiOO.) 




N;ł t«ti (loiuDili mogli Jo dzU dola 8[>0|jlądi£ z radoJci^ 
Stiredii i Bruidcburczjcy; Austryac; liś i Polacj ponrinni go 
ogMa<J 10 skruchą. Świadczy on bowiem o ich niewjtrwaloki 
w pnymicnu migdzy sob^ i o oiedosUlka energii w prowa- 
dieniu wojny z irspttloym Riep»yjacioIen). 



ROZDZUŁ IV. 

B>ł7AkMj% troktało. Zfttraroie ugody tuwedcko-duńilućj. Uura^ ami 
auoieiiiem i owocami pokoju oimslciefco. 



(Fodpisftnle pokojn oliwskiego.) 

Posłowie ictfst&li w CdoAsku dla dolo£euia rclii do osta- 
lecznćj redakcji i wygotowaniu instrutuentu. 

Pneitóm, ćrfid wytcionogo zajęcia Komisarzy preyapifl- 
sujących lakodczenie traktatu, spranilo przybycie francuzkiego 
Ministra Cotberta do Cidaiiska niemałe wrażenie, inne na Kr<I- 
lowę, inne na AustryakiJw, którym iiiewnŁpliwie azkodziij za- 
myślał. Przybył on (w Marcu) z Paryża do Wiednia ze skargą, 
te ezynnosSci kongresone ebyt wolnym krokiem postępowały i 
eapytał ccHarflki gabinet, vxyli cłice pokoju? jakiegoP i kiedy 
OD litiinie? Oiliiiiwiediiuno luu, ia C^^sll^z cłice pokoju agólm^o^ 
nie odrębnego, i ie ten już dochodzi. W sarnśj rzeczy przybył 
Colbert {'2go Maja) Już na aam koniec układu i nai^ wptywaf! 
nie mógt, co wielce zadowoiiiilo i^osłów auBtryackicli, nietajno 
ioa bowiem było, oo rzeki do Fiirstenberga, Miaistra Elektora 
kolońskiego, że Francya iia kandydaturę Arcyksięcia nie ze- 
zwoli. Wszelako, zdają się, nie był Colbert, któremu de 
Lumbres utorował drogę, bez wpływu na Dworze polskim i 
zapewnie odprowadzał uiiilnie Kr<iIow@ od Arcykaigcia Karola, 
zobaczymy bowiem, że odtąJ Królowa, co dawuiiSj z najżyw- 
szym posiadaniem pragnęła związku swój rodziny z Arcykaię- 
ciem, wynioślój rozmawiała z cesarskimi Ministrami o połskićj 
sukcesy! , a Łi^ola wyrzucał jćj zmiang, ktiJr^ przypisywał 
wpływom Fraucuiiiiw w Gdańsku. 
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Mima podpisanie artykułu promulgacyjnego prz«z Komi- 
sarzj. nie przyszło bez sporów do podpisaoia nłać{:iwego in> 
etrameDŁu, do ktiJrego wygotowania Itilka dni czasu potrzebo* 
•WMO. Wprawdzie cało polskie poselstwo odwiedziło Poslfiw 
szwedzkioli {8 Maja). SiwedKi wizytę oddali, Ificz o samo na- 
zwanie układu sprzeczano się długo, Szweda chcieli miei* 
pierwBzeństwo, czemu się sprzeciwiali l'olacy i Atiatryacy, na- 
MSKcie ustąpili Szwedki i nkład zawarty nazwano traktatem 
polsko-szwedzkim '). Dalej szło « tytuły, Aijstryacy najprzód 
nie ciicirli dad Kr<)łowi szwedzkiemu tytnlu Księcia Skanii, 
wsznliże, iilcoro Dania aama przystawała aa pokiij roskildski, 
zezwolili na 6w tytuł Poalowie cesarscy. 

Dnia 10 Maja zgodziły się j ni strony na wszystko. Szwe- 
dzi przyrzelili na piśmie danćm Połakom do schowania, że 
V czasie ratyfikacyi traktatu głównego osobnym dyplomem ra- 
tyfikowa<S bgd^ artykuł tajemny tyczi^cy się Elbląga ^). Jedyną 
sprawia sporną, był tytuł Księcia Jfilicłi Cl&ve i Berg, na łitóry 
Krttlowi jzwedzkiema Posłowie elektorscy zezwolić nie chciełi, 
ponieważ wprawiiwe według Mkład(iw międiy Elektorami a Wo- 
jewodami reńskimi w r. IS24 i IG'29 naleia! się rodowi Ka- 
rola Gustawa, alo ten2e w układacłi z Elektorem n Malborgn 
i Labiawie tego tytułu nie użył. Szwedzi łiez względu na pr«- 
Łestacye Fosłuw elektorakicb wpisali teo tytuł w instrument 
traktatu, lecz Posłowie cesarscy valu;iyli protesty ponieważ Oe- 
sarzowie nie awykłi dawa<! tytułów tym, którzy od nich inwe- 
stytury nie brali. Szwedzi się tłnmaczyli omyłk:), w pisaniu i 
przyrzekli (l^go Maja) cesarskim I'usl(jm na piśmie, tt w in- 
strumencie pargaminowym ów tytuł opuszcaonym bcdi^ie ') i 
prawom ełektorsktm przeszkadzać nio ma. 

Co do form w podpisaniu instruiuanlu zachodziły tru- 
dności 7. powoda pierwszeństwa. Pośrednik chciał ten akt otO' 
czyć wietkiemi nroczysteściami. miał on się odbyd w kościele, 
przea wszystkie poselstwa naraz. Przygotowano trzy stoły spa- 
ntale, dwa przy drzwiach, przez któro mieli wchodzić to Po- 
lacy i Sprzymierzeńcy, to Szwedai, a trzeci w środku dla Po- 



') nie zaś szwedzko - poUkiin. KoUow. et Lmla. lielaUi) ud 
Imp. 3 Mąji XUUV. Ocyy. w »ruli. tajo. — ') 2)iar. aucU 
10 Maji. — ") itiid. 13 Mą}i. 
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tfredtiika, )Mtj pny tćj ipos«bD«>dci cbciał mi«^ mowę w ko- 
^iele i nie omiestk&łbjr zajMwne zostać p&Dogirjitą Francji: 
oru muł vz;wu! wszystkicb c7łonk(!ff p(»el3tw do wzajomnjc 
pokbatfir. Cesarskim Posłom, diociał ich stół był od prawj 
ręki, nie podobało się ^miejsce inóaie sostawione Pońredai- 
koiri acłiodzące zwyczajnie tu pierwsu" '), dla t«go namawin 
Polaków, aby w cela atrzymania swćj własnej godności po-^ 
słali instrument do podpiaa Pośrednikowi tr domn, wtenczas 
ł>oinem nie wiedzianoby, czyli polski czyli szwedzki pierwej 
podpisał. Aby zaj podpisywaniem in-striimentn jał podpisanego 
pruz PoiKdniha nie nadali sobie pozoru cesarscy Posłowie 
U Pośrednika azoaj^. zrobili nowy instrameiit i podpisali goj 
podobnie poslĄpili Szwedzi, Polacy i Brandelmrczycy. 

Po odstąpieniu od urociystogo podpisu w kościele (z nie* 
inał^in zadonnlnieniem Postów cesarskich, le priesikodzili 
oracyi francnikiego Posła) zgromadzili się na korytarza kls- 
sztomym Sekretarze poselstw z instmmentami. Pośrednik je 
wymienił i cały traktat licznie zgromadsonćj publiczności pne- 
czytał ^). Soł Mgo Maja obchodzono z okazałością nroc/.jstośd 
zawartego poltojn w pruskich i w nietu niemieckich miastach. 
O zawarciu traktatu doniisł Cesarz pismem wiasnorccznćm 
Papieżowi, przypisując całe dzieło udabr6j radzie, modlitwom 
i pomocy Jego Swictobliwo^ci'^. Papici feaial podziękować Ce- 
sarzowi, pnwicdzieó, U ton poktfj dopomoże religii i Rzeczy- 
pospolitej weneckiej, tiowietn Turcy będą sig znowu lękali ce- 
sarskiego orgia "O i dodać, że Papież Wenccyanom już pomc 
dajo i nadal ją dawai! jest proszony. Zapewne nie były jeszczs 
Papieżowi wiadome warunki traktatu oliwskicgo, bo jcźti Turcjrj 
l)yli nieprzyjaciółmi kościoła, to jednak nie mniejszćm było 
niobezpieczeCstwera dla katolicyzmu, ie się wzmogły mocar--] 
stna akatolickie na koszta Pglski katolickiej, a S?.wodzi mit 
nowicie okazywali się gorliwymi nieprzyjaciółmi kościoła. 

Sm po podpisie instrumentu pokoju nie chcieli Austrynes 
oddati wizyty poselstwu szwedzkiemu, chociaż później od nich] 

') KoUowr. et Lisola. Rclatio id Imp. Ged. 17 Mąji IGfiOĄ 
Oi'jg. w (irch. tajn. — *) Szczegóły znajduje aic w dzieii-1 
iiikii szwodskiui pud d. 10 Mnjn, — ■') Cardinak Oolomta{ 
al Imper. lioma 10 Dec. lliliO. Oryy. w nrcli, tujii. W koiiuu ' 
)uiL-si;tcii przyalu) Pupio^ Cesarzowi w odpvwii:dxi Orwo. 
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pajbylo na kongres i mniemali, te to necz jat zadawniona, 
a Die BpodKlewaj^c się wi?.yty Szwedtiw, wysłali do nich Se- 
kretarza z 110 winszowaniem ziiwartego |)okoju, eo tuż i S7,wedzcy 
Koniisaizo uczynili. Podohnie nia widzieli się z Posłem fran- 
cuskim, przez dwa lata nigdy z diiu nie rozmawiali, wyjąwszy 
na Dworze, lub w kościele, jeili się wszcuclii rozmowa z trze- 
cią osobą, mianowicie z Srdlem lub Królową. 



(Tniduości co do rątyfikacyi traktata oliwskiego.) 

Po akcie podpisu wyjechali Posłowie do swych Dworów, 
16 szwedzkich zosta! jedynie Schlippenhach w Gdarisku, z au- 
stryackiego poselstwa tylko Sekretarz, Lisola i Hoverbeok udali 
się do Warszawy, aby W['lywai5 na konwokacyc Komisarzy 
Rzeczypospolitej. Szwedzi oddali Malborg Polakom, dopelnifnio 
wicksićj części warunków /.aleiato od ratyfikaeyi. Podczas kon- 
gresu ułożono, uby wymiana tychże nastąpiła w 3 miesji^ce po 
zawartym traktacie, zatśm 3go Sierpnia, a to wjakiem miejscu 
między Malborgiem i Elblągiem; ten akt miał sig odby<! w poln 
otWTirti^m. albo pod namiotami '), (od czego wszakże potóra 
odatfipiono) km i w tidańsku mieli się znown zjechać Pełno- 
mocnicy mocarstw. 

Z powodu szczegiiloej zależności gabinetu polskiego od 
sejmów miMiała doznatj ratyfikacya traktatu nie maljcL tru- 
dności ze strony Polaki, chociaż bowiem sejm bjl przeniósł 
władtg Rzeczypoapolitśj całej na Koroisarzy do potwierdzenia' 
traktatu wyznaczonycli, była jednak nie cna!a liczba tycbże, a 
głos jednego m(igl obalió całe dzieło kongresu, prócz tego było 
ono ogólnfim dla Polski, skoro traktat odstąpił nietylho czĘŚó 
Inflant na zawaze, lecz nad to nie wyrobił dla katolików w od- 
stąpionym kraju publicznego wyznania. Wszelako bez trudnoki 
zgodzili siQ Komisarze polscy na ratyfikację, ale Komiaarzy 
inflanckich do tego 8kłoni(! nie zdołali. Protestowali oni ciągle 
przeciw traktatowi, zaprzeczali Polsce prawo rosrządzania pro- 
wincyą, która w czasio poddania się Polsue była samodzielną 
(„mi jum'*) oddała się Polace w celu znalezienia opieki . nie 




Kollowrath (bo Lisola wyjecliat 19 Maja do Waruzuwy) Jle- 
lałio ad I«t^. Ged. SU Ńa^i 166'). Oiyg. w arcli. laju. 
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(tu t«go. aby ją Rs«ci pospolita wydala niewoli oa pastwę. 
A je!*.! i mu Polska. m<iwili Posłowie inflantcy, prawo odstąpienia 
prowiacyi, oio ma ona przywileju rozrządzania dobrami i ma- 
jąŁkamt ottfb pryiraliiycłi. i domagiili się &00,000 taUnJw iod«> 
nniiat^yi dla tiiłaeittfw jnllaDckicti. Terno wamnlcowi itadosyć 
aczynić ote hylo podobnym bez xwotania sejmu; więc lapra- 
tesUłwali Inflantciycy przeciw traktatowi, Dopiero na u&ilae 
proJby i pi7.yrcecz«iua, le pierwsiy sejm wynagrodzi einigrarH 
t^nr, zrubli cię Posłowie inflanccy protestacyi na piimle, 1«C2 
niemniej protestowali tistnio. Postanonionowięc bez nieb pod- 
pisać! ratyfikacyc, lecz, aby prot<8lacya została tajemnicą wobec 
3i«ed<ivi', uchwalono, ieby nitt wszyscy Komisarze, teci jedynie 
Arcybiiilctip gnieźnieński i Marszałek Izby poselakićj ratyflkacyc 
podpisali. ZatĆm tylko w imienia prywitućj sprawy protesto- 
wano przeciw traktatowi, jego warunki tycziice się sprawy pu- 
blicznej przyjęta jako wyborne. ZoUacEymy, H do eoergti, 
z jak^ nie dawno bronił nar^d ojczyzna, okałe się znown zdol- 
nym, lecz jedynie na pola sporów domowych- Wszak tak wainy, 
dla Polski stanowczy wypadek, jalriiD była śmierć Karola nie 
poruszy! Poluktfir. Widownie zasypia! już mrótl i /.d6w poczy- 
nał marzyc o stronnictwacli . nie dbając nawet ani o gabinet, 
ani o c&lośi państwa. 

W. Kanclerz {innste kreatura Erdlowćj) ti^dtil z «iclk4 
energią, aby SchlippenbacUowi, kttfry pokiJj pypicral '), wypła- 
cono przyrzeczone ma 100,000 zip. za jego odst.ą[)i>)nie dtfbr 
w Knrlandyi. Temu opierali się stronnicy austryaccy dowodząc, 
fe ju2 ioM drogo okupiony pokój, nie powinien oraz ucbodiiil 
za dobrodztojatwo wyrobiono pnez Sciilippeiibacha. Wszelako 
i w tćm ustąpili Austryacy i Polacy, a to na rzecz zawoła- 
nego nieprzjjaciols. Da gwarancyi pokoju zapraszali Potacy 
Królów, hiszpańskiego, angielskiego I Holandyg. Podpis nastą- 
pił "go Czerwca; Reya wyznaczono do wymiany Instrumentów 
ratyfikacyj nych. 

Dla dopełoienia tego aktu przybył Lisola (po wyje^Edzie 
Kollonratha do Wiednia) z Warszawy do Gdańska, propozycyi 
Pośrednika (chociaż mu ten jako później przybyłemu wizytg 
oddal), aby Posłowie 2 Pośrednikiem złożyli radg nad sposo- 



') Widiioliśiny nieraz . jak od wHpiernt »praw@ polsbą. 
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bami wymiany lastmmenWw ratyfikacyjnych ni* przyjął, lecr 
oLecDo^ci LuciiLiiiego nymngal ') , na co, xa ndaniem się Po- 
lukdw, do Lutabros pn.ystal. Po dyskusyi o rormie InsŁruiuon- 
tdw, o zapraszaniu mocarstw do gwarancyi i t p. wyznaczono 
dzień 16go Miija do wymiany ratjfikacyi, gdy wtórn Posłowie 
cesarski i elektorscy wystąpili z protestacyn przeciw formie 
zbyt og<}ln6j, w jakiój Szwedzi wzywali Ksiniiit nieiniockicli do 
pokoju oliwskiego; IClcktoracy dopatrywali się w tCnn fortelu 
Szwedów, aby Księcia Konbuiskiogo traktatem objt^i!. Jedynie 
Polacy i Szwedzi wymienili sw« ratyfikacyo w Odaiiskn, a co 
migdiy Szwedem i Sprzymierzeńcami Polski dopiero pooSwiad- 
czenin Schlippenbacha, PosliJn elektorskich zaspokajaj ą^ćm, 
(18go Maja) oagtąpiło. 

Wszakie przysi^ło do sportjw względem oddania miast 
pomorskich Szwecyi. Poniewai zdawało się. że I figo nastąpi 
wymiana ijai tę datę położono na Instrumenlacli, więc utrzy- 
mywali Szwedzi, tQ od tego dnia wdwiJcb tygodniacb powinny 
ira bj(! oddane miasta pomorskie, Woliin, Dam i Groifenlingeii 
wyjąwszy. Posg! anstryacki temu sig sprzeciwiał, słowa trak- 
tatu, że czas od dnia wymiany liciyć się powinien, przytaczał % 

Wszakże znowa robili trudności Poflowic elektorscy z po- 
wodu wicice wymagającego Elektora. Najprzód uio iniai on 
ochoty oddania Polakom miosta Brannsborg, która, jak mówił, 
podczas wojny było mu potrzebne dla ubezpieczenia swych kra- 
jiSff. Powt(3re, cbcial sobie przywłaszczyli pocztę królewską,, 
kt^rą układem z Magistr^item gdańskim posiadł. Potrzecie nie 
chciał ani odda^d, ani t długa Kr^la polskiego odciiiignąi!, co 
dla ewśj załogi i Braunsberga i okolicy hyl wybrał. Po dys- 
kuByi okazywali Poalowia elektorscy, co do pierwszego, aklon- 
noH do ustąpienia; w drugim powoływał się H«v(4]'beck na 
kilkoletnie posiadanip; Rey słusznie odrzekł, łe przodawnienio 
do Rzeczy pospołitśj eię nie rozciąga, lialćj utr/.ymjwal Hover- 
beck, i» ta sprawa do ratyfikacyi nie należy i ie ją Elektor 
po odebraaiu Elbląga załałwi. Na ^danie Polaków, aby Elek- 
tor 400,000, przynajmniej 800,000 7. powodn już wybranych 
pieniędzy Królowi polskiemu porachował, odpowiadał Horer- 

') Liaoła, relatlo ad Iiitpcr. Ged. Ul Aug. 1660. Oryg. wnrcli. 
tąjn. — ') Lisola au Comte Montce. Dam, Zl Ao^t 1660. 
Oryy. w urcb. wojny. 
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b«el:, łe tnkUt wymaga, aby Elektorowi ElbUs natychmiast 
odstfCioDo; o Łćm polski Poseł ani sljszei! nie chciat, a n czita 
go Bi«iawo<lnie uŁwierdzult Szwedzi, zawsze wielce atepnyja- 
iai nawćj. nagle wiruUjiic^j poŁfdze pruskiej. 

Wresuie wymagał iaterei stanu polskiego nie dopuszcza- 
zajfcia Klbląga pruz Elektora, Imu oalein^ mn sum(> wjrpła* 
ci^. Szakali tii Polacy skwapliwie pienijrclzy u Gdaćnczao i 
EtbIąJtan. Aby t^m latwićj ekłoDić Odańak do poljczcnia 300000 
talarów, a2yl Rey, wcdhig doniesienia Lisoli. miydzy ioBemi 
argnnientami i tego. te tllektor przyrzekł tajemnie Cesanowi 
odstąpić mn Elbląg; prawdopodebnie sądził Bey, 2e Gdad- 
aacunie bcdii się lękali gorliwego kat^licynma Anstryi. 0»o- 
bliwie x-jlu£at» Krtiloffój, (według zdania Lisoli) na wyknpieDia 
Elblą^fa, aby Łv Łwicrdzf Eałogą pod komeDdantom przychyl- 
nym Dworowi obsaO^i^ iu»gła, i dla t«go starała się oŁnymać 
pieniądze z Fmncyi. 

łIoverbeck zaciekły obrońca sprawy elektorskJćj, postano- 
wił nie dopaście!, aby Polacy zapłaciwszy nawet dliig Elekto- 
rowi zajęli Ellłląg, lecz wymaga), aby to miasto poszło aąj- 
ptiM w rękę Elektora, a ten dopiero po zbarzenin fortjfikacyi 
ui6w je oddał Polakom '). Aby ita^ sobie upewnił! zajęcie Ł^ 
twiordzy namyślał Elektor zatrzymać w swym ręku Wolliot 
I>am i Groitcnhageo, kt^łrc po upływie drugicłi dwóch tygodni 
od dnia wymiany ratyfikacyi Szwedom uddanc by^ miały. 

Ale ztąd wypływała nowa trudność, albowiem w traktacie 
nie powiedziano, łe Sjinymierzeńcy Polski (chociaż taką była 
ich my^I) zatraymają wspomniooe miasta ai do wydania Elbląga 
Elektorowi. Nsdto Szwedzi zobowiąi-.ali się jedynie do oddania 
Elbląga Polakom, więu nie mieli powinnudci mieszania sig do 
aporów między Polsku i Elektorem pochodzących i traktatu byd- 
goskiego, do ktiJicgo nie należeli i mogli oddawszy Elbląg Folsco 
domagać się od juj Sprzymierzeńców zwnJceiiia miast pomorskich 
i holBityilsko-Bzlflzwickicli. Wprawdzie mógł także Elektor dowo- 
dzić, te zwrdcenie miast zabranych Szwedom jedynie ze wiglę- 
dn na pokijj i akhd bydgoski przyrzekł, Icoz ten argameot nie 
obaliłby wyraźnego tekstu ugody oliwskićj, awliusictu, iv się Szwe- 



') Lisola au tomie MonUcucmU. Dettu. iii Aout 16C0. Oiyg. 
w web. wojuy. 
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cizi danym rewersem (owjm artykułem tajemnym) nio do wyda- 
nia Elbląga Elektorowi, lecz tylko do zezwolenia na to Polsce 
obowiązali '). 

Hoverbeck prosił Łisotę, aby traktatu bydg^oskiogo pod 
pośrednictwem austryackiem zawartego bronił"). Poseł cesarski 
wieiiząc, ie Elektor nie miał raoyi, ie go Polacy nie tylko do 
obsadzenia BrannKborga załogi nie zapraszali, lecu go nadto 
usilnie do opuszczenia tego miasta wzywali "), doradzał Posłowi 
elektorakieniu. aby trudności nie robił, na żądanie rtilakcyi 
dlngn się zgodził, albowiem Polacy, gdy się Klbląg Klektorowj 
doatanie, nie pomyślą o jogo wykupienia, zatilm i o redukcyi 
mowy nie będzie. Poseł cesarski tiędący przez nieprzyjaiii do 
Królowej i do Francji już zupełnie po stronie Elektora powie- 
dział w pi^mio do Poldmarszatka; ,.gl>5wną rzeczą zająii twier- 
dzę i nie dbad o resztę" *), Roverbeck tłumaczył się, że nie 
ma instrukcyi do zmniejszeuia dłngu. wszakiie gdy Rey tylko 
200000 zł. tytułem wybranych pieniędzy iądał, napiaal H.over- 
beck do Elektora, a Rey przyrzekł dni 10 na odpowiedź czekai!. 

Nie wiadomo, co Polaków do wydania Elbląga Elektorowi 
Bklonilo, skoro jnż ze Szwedami pekfij zawarli i do sojoszu 
z mmi dążyli. Z jednój strony nie podpada wątpliwości, żq 
KriSlowa, co w czasie waliania si§ międ/y Aiistryą i Prancyą 
usilnie ujmowała Elektora, zawiodła się na nim, nie przesta- 
wał bowiem być najgorliwszyiu przeciwnikiem jćj dążności do 
naprawy rządowej, przedewszystkiem okazywał aiecłięt! wobec 
kandydatury austryacki^j, chociaż go Anatryacy wszelkiemi środ- 
kami zyskać, a nawet do zezwolenia na elekcyc Arcyksięcia 
gktoai(5 usiłowali. Z drugiej strony miał jut Elektor, według 
jego własnego aeznania, znaczne stronnictwo ") między Pola- 
kami, a kti5re mu w czasit) konwokacyi Komisarzy polskich 
wiernie służyło. Zdaje się, żb Rey oaleial do ujętycb, wszelako 
z powodu Elbląga tylko 1000 dukatów od Elektora otrzymsił, 
nza co mu nie bardzo podziękował" "). 

') ibid. — ^ Linola, relafio ad Jwper. 21 Aiiff. 16(>0. Oryg. 
w arch. tajn, — ') ihirl. orna w liśoie Lisoli do Monteeuc. 
21 Sierimijł 1660.— *) ibid.— ») ,,S. Chnrfarsti. Durck- 
taitnlit fuegloi atieli hei, Sie helen iiemblic/ic faclioncs (tn 
PoCeu).' Slrozzi uit MmUtr. Jteri. iiij Juiu IfiiiO. Oi-yjpual 
w nrcli. wujuy. — ''} Seki-oŁora poselstwa do lir. Portia. 
Gdiiiuk 4t{0 SiorpiiU IlitiO. Oryg. w ttrch. Uju. 
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Po wymianie ratyfikacji odwiedzali sig Posbwie, ale ce- 
sarski i elektorski nte tridzieli się ze Schli ppenbachem. ZosUl on 
nitjdłiiżój w Odiki!isku, gdzi^ aię staiul zaQiągDą<! pożyczkę, lecz 
kredyt szwedzki tyle byl ucierpiał, te Gdańszczanie tylko na 
maU sarnę, a to pod wamobiem hypoteki nu flobrach Hr. K5- 
nigsinark, zezwolili. Rey powriScit do Warszawy, Lisola wyje- 
clial za Dworem polaŁim do Lwowa. 

O ratyfikacji przymierza między Szwecją a Polską ts- 
jemDie be?, austryackich i elektorskich PosWw zawartego prze- 
ciw Moskwie, nie ma nigdzie urzęduwśj wzmianki. Wszelako 
nie (podpada wątpliwości '), ża Królowa pragnęła gorliwie 
tego przymierza, alo wiolce nieszczęśliwa w wyborze ładzi, cltcia- 
ła dopią(i celu przy pomocy Schlippenbacha, e którym zapewne 
nie wiedziała, ie byl tśj kombinacyi najbardziej przeciwnym 
i w ogólności byl się odznaczył gorliwoSciii w popieraniu pro- 
jekto rozebrania Polski. O tem zaś wiedziała Krtilowa, że (5w 
Habens, kt(5rego samii chwilowa obacnośi; w Pradze wyrzaca la 
Austryi, został wysianym przez Sclilippenbaclia zamierzającego 
Bkbnid Austryc przeciw. Polsce, Oszukał więc Schlippenbach 
KrtSlowę i obecnie udawał (zapewne owa suma 100,000 nie 
bjla mu jaszcze wypłaconą), że do polsko -szwedzkiego przy- 
mierza przeciw Moskwie A%iy; widział on się potajemnie 
z Reyem raz w polu, raz na przedmieściu. Gdy się Lisola o 
t^m dowiedział i lleya zapytał, przyznał się tenże i powiedział 
cesarsliiemu Posłowi, 2c Scblippenbaoli potrzebą sojuszn polsko- 
sznedzklego zupełnie zajęty, stawia jednak warunki, ktdrych 
Polacy nigdy nio przyjmy: pierwszy, aby miejaca, które w In- 
flantach zdobytemi będą, dostały się Szwedom °); drugi, aby 
Polska bez zezwolenia Szwecyl pokoju z Moskwą nie zawierała. 
Od konfidenta ") za^ dowiedział się Lisola, 2e Scblippenbacli 

■) Projekt przymierza zunjdujo się w dzieła Boehma Acta pac. 
olw. I. 145. — ") Lisolit, rdatio ad Imper. Ged- 31 Auff. 
1660. Orjg. w ftrcL. tujii. — ^j Tu jest oeoby przekupio- 
nej blizko Kriłlowej, albo Króla stojącej; była to zupewn* 
Pannoi SchilnfDld, powioraiczka Królowej, & faworyta EróU, 
Wediiig mego sdania uiylit się Poseł carski, ów konfidont 
powtórzył mu ty]ko, w co Krulowa jiuwBse łudzoua wierzyła; 
Szwecja w 8wem opiBkaiiem położeuiu pewnie o wojnie 
z MoBkw^ nio niyślata i jedyule wojuy między Polskie i Ca- 
rem prtigugła. 
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tego przymicna pragnie, a Mazaryn obiecnjjic nagrodę do tego 
go skłania, oraz że Schlippenbacb po zawarcia przjmiona wy- 
jedzie dla wyrobienia jego ratyfikacyi do Sjitoliholmii, zkątt ma 
nadzieję wrijciil w charalcterze Posła do Warszawy, LJsola do- 
nosi Cesarzowi, że polsko-szwed^ikiema przymierzu, jako ud 
Francuzów popieranomu przeszkadza, stronników austryaokicb 
o tśm zawiadamia i na Reya „jakby bcs celu" wpływa i koń- 
czy: „źaluję-, że mu nio mogę zrobi<i zadniej obietnicy". 

Dopiero w dwa lata stanęło przymierze francuzlto-szwedz- 
kie ') na rzecz Polski, lecz podobnie jak owo szwedzko-polskio 
przeciw Moakwle tajemnie zawierane w Oliwie wykonanśm nie 
zostało; przekonamy się z jego treści, że Francya awjtn trak- 
tatem ze Szwecyą tylko prywacie Królowej achlebiaii zamie- 
rzała. Przed tongresem, podczas jego trwania i po nim oszu- 
kiwali Królowę nie tylko Francazt, lecz oraz Szwedzi, a wjśj 
ręku była sprawa polska I 



(St^aowisko Darii w dobie koócz^oego si^ kongreaa, wptyw 

pokoju oliwskiego na sprawę daŚBk^, pokój między Baai^ i 

Szwecyg zawarty [6go Czerwca] w Kopenliadze.) 

Sprawę duńską,, na ktiJFą gwaraocya ułożona traktatom 
oliwakim rozciągali się miała, nsiłowalj mocarstwa morskie 
zahtwiiJ w KopeiibadKO, ale nie tyle ile Polacy okazywał się 
Fryderyk III ulegającym woli awycli opiekunilw. Po odjeździe 
Morsztyna z Kopenhagi uwiadomił Fryderyk III Cesarza, że 
jest do pokojn zmuszonym. Cesarz nakazał Goesowi, aby się 
wobec układów szwedzko-duóskicb „biernie zacliowjwał, ani 
ich wspierał, ani im przeszkadzał i jedynie o objęcie Auatryi i 
Elektora w traktacie duńskim się starał '). Podstawa układdw 
stanowiły punkta nłożone przez Po^rednik(1w, przyobodziło do 
żywycb rozpraw, mianewicie między Szwedami a holenderski- 
mi Pośrednikami. Gdy ci spostrzegli, że Anglicy i Francuzi 
na wymagalno^i! Szwaddw zezwolą, nakazał gabinet holender- 
ski Euyterowi, aby okrętom 8zwed/.kim, kt<5re aic z pod Landz- 
krony, gdzie były zamknięte, wykradły, oa to samo miejsce po- 
wrócić polecił. Ten upokarzający rozkaz, wypełnili Szwedzi (inaczśj 




') Leopold an Gocs 10 Aprii lUtlO. Oiyg. w arch. tąjn. 
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byłby postąpił Karol Gastaw), [jonieśli więc afronl nioslycliaoj, 
a!e Hoiandya nawot w odwadzo polownicza, zajęła dwiwnacine 
stanowisko w Uj ciągle przerywanej, prawdziwie dyplomatycz- 
nśj wojaie, Die chełpiła się bowiem z hańby wyrz^dzoR^j 
S/.wćdom, lecz rozgtaszala eaina, źe powriJŁ SzweiJiJw jedynie 
z niedostatku żywności nastąpił; tylko Yogelaang zdradził ta- 
jemnicę przed Dailezykami '). Angielscy Komisarze mianowicie 
uczuli afront wyrządzony Szwecyi, a o ktijrym Holenderczycy 
nic itD nie powiedziełi. Ztąd ^ród rdżnycb pnnkt*5w spornych, 
przychodziło nawet do wydania wojny między HoIandyĄ a An- 
glią. Szło im osobliwie o to, Jiiedy Szwedzi mają opuścili kraj 
duiiski. Dania pragnęła, aby to nastąpiło 15 dni po zawarcia 
akladu, oraz aby Sprzymierzeńcy duńscy traktatem objęci byli, 
strony przficiwne nie zezwalały na to i wymagały, aby wszyst- 
kie przymierza przeciw Szwecyi zawarte umorzonemi zostały, 
Dania zaś 2ądała, aby przymierza odporne swą moc obowi^ 
ziij^cą zachowały. 

Gdy tak laów przemagająca siły na nieszczęśliwą Danię 
nalegają i zdają się jeszcze lękai? aaniycli cienicSw Karoła, 
przeważają szal^ na stronę Danii waleczny Kuyter i śmiały 
Tan Hern, szlachcic łrancuzki w £łu£bie holonderskidj. Flota 
bolenderska wysiała trzy okręty na morzo bałtyckie i do Nor- 
wegii, dla nbezpieczenia okrct<5w przewodowych. Szwedzi wi- 
ÓTĄC to, wypłynęli i kilku okrgtami pod Kronenburg. Ody to 
spostrzegł Ruyter, wyBłał za nimi Ewersa z 13 okrętami. Szwe- 
dzi zaś widząc, Se Kuyterowi tylko 10 okrętów pozostało, wy- 
płynęli K 10 okrętami z Landzlirony. ^fatycłimiast udał się z& 
tym oddziałem Buytar i posłał Parlamuntarza do szwedztuego 
Yice-Admirała z żądiinieui, aby kotwice zarzucił, inaczćj wy- 
strzałami ze wszystkich dział przyjętym zostanie. Temu dra- 
giemu afrontowi poddali się Szwedzi , ale czekała ich jeszcze 
większa niedola. Ewere władnie powrócił, więc flota szwedzka 
ujrzała się otoczoną od liolenderskiśj. Odtąd nie chciał Kuyter 
V!\miei6 Szwedńw do Landzkrany, przyrzekał uwolni(5 ich do- 
piero wtenczas, gdy pokój zawrą, i groził im nawet, że wszyst- 
kie okręty SŁWodzkio zabierze 'J. Okropne więc było połoiania 

') Goas (in Leopotd. Kupaihaymi 37 April IGtiO. Oryg. w aroh. 
tajn. — *) Goea an Yolmar. Kuffenhit^en 7 Mai 1C60. Oryj. 
tamże. 
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sinejiltićj floty. Polska z tego korzysta^J nic mogła, Ludwika 
Marja bowiem jai). dopięła zamierzonego celu; pokój w Oliwio 
jui 8go Moja i^osŁa! podpisanym. 

Ody 7. powodu tego trzeciego afrontu wyrz^dzonejro Szwe- 
tlom, wjąl się za nimi z iiadKwyczajni^ gorliwością Tcrlon i 
zapowiedział, J,e Franeyji połqci(')na z Angliij wojnę Holantlyi 
wydad^ł, odpowiedrial grożDO van Hem. Buyter go wspiera! 
swą kofjyatim postawa wobec floty szwedzltiój. Naprtfżno ogło- 
sili Francuzi i Anglicy, ie przed uwolni«nium floty sitwedzkićj 
rokował! nie bfdą, naprółno zw&łi Szwedzi to postgpowanio 
(jakiego się sami tjlekrotnie dopuścili) [lodstępom i oszustwem. 
Uolcudcrczycy puypomiiłali Szwedom, żo oni, juit po pr^yrzo- 
czeoiu iirzysta<! aa. traktat Lagski, odstąpili od togo, gdy Ho- 
landya ich okręty i przystani wypuściła. Ruytcr doradzał swe- 
mu rzi^dowi nie traciil czasu, leci oatyciimiust okręty szwedz- 
kie zabierać, buua bowiem mogłaby smusić holenderską I)ot$ 
do rozejścia się. „Łup SzwediSw, dobra kŁi5re rabunkiem n ijee- 
landji nabyli" m*3wi! Riiytor, „maja, taki powab dla mych 
majtków, że ci nawet, co byli w szpitalu, wstali x łtjżek gotowi 
do boju" '). Jednak ośmieliło si§ El okrętów auwcdzkich będą- 
cych w przysŁimi Landzkroi^ski«j du przygotowania odjazdu. 
Natychmiast wyalal Ruyter 7 okrętów, aby przystali zamkniit5, 
zatćm obecoie zalecała cała Sota szwadzka od skinienia Hny- 
tera; w jodnój godzinie mogła Europa katolicka zupełoii sa- 
tyefakcyg za pól-wiekowe krzywdy wyrzi^dznue jĆj rabusiem 
rzemiostsm Szwedów otrzymać. Pośrednicy francuzcy i angielscy 
umilkli wobec groźnćj postawy Hołandyi i na obrady nie przy- 
bywali, Szwedzi zaś bronili się tyiko piórem, na co Holender- 
czycy odpowiad;ili z, ironii^, że nie będą się wdawali w pisma, 
lecz są do c^nn gotowi; zażądali oraz od Szwedów rychłćj 
odpowiedzi na swe żądania względem łiagskifigo traktatu. — 
Odmieniły się zupełnie role; Mocarstwo aujcierpliwene, w rę- 
kach niedolę^Dogo Opdama i Witta trwo2lin«, karciło obecnie 
Szwedów zdawna zuchwałych, a w tej chwili na wszystkicL 
punktach w Fro&acb, Pouiorza etc. apokofzonycb. 



^) Gocs an Leopold. Kupenfiuutut O Mai 1660. Oryg. w arcli« 

tajueiu. 



A\e Krfttowa pulaka, rodem Francuzka, ;ŁdradzaIa aiojałco 
fl{irai(f kuŁdłicką gor4e7.k(inćni pnjjpieszanlem pokoju w Oli- 
wie. Gd; ta dinutna wiadoinoiid z Oliw; do Kopenhagi przy- 
była, zmieniło aif snona całe połoisnle, Holandya, kUJra repu- 
bliką hy£ nis |irzoifUvala, była zdowd kołysana falami lóżnjcb 
fakoyi v HadiR. Oocs, jako Pos«l mocarstwa sprzymierzonego 
X Polską, „nic niial nigdy gorsitcgo dnia w Danii" ') od oirego, 
w którym się o podpiiianiu układu oliffskiego dowiedziano. 
ł*odrednicy niepnyjaźni Austryi i Polscs, aDgielscy i fraacazcy, 
podnieśli znów glowg i powrócili do dzieła, kliiro jiiź mieli 
za przcpadle. Przed przybyciem owćj smatndj wiadomości 
t Polski, iicr.uł sig sam Siilney zniewolonym do wyznania, te 
juit jest do układu nie odd/Jclnego z Danią, lecz zo wszyst- 
kimi SprzymierKeńcami, nib wyłączając nawet Cesarza, upoira' 
śnionym, przekonał się bowi(?in ten zat-oznmialy republikanin, 
ie godzina rejiubliki angielskiej nieodzownie przemingia, i io 
Król prawowity, po ktflrcgo z Anglii 15 fregat wyBiano, już 
do kraju wraca. Cale poluienio więc popauła Królowa polska, 
zgrncłiotała ona lancę politką i oraz wytrąciła trydent z ręki 
Holaiidyi. Holpndwrczycy dowiedziawszy się, io w wojnie szwedz- 
ko polsJcii^j gi(?wnie występująca strona jut pokój zrobiła, prze- 
stali niy^leii o zaborze floty szwedzkiej ; sam nionstrasiiony 
Geradorf stracił animasz wojenny. 

Śród wahania się Holondorczyków już prawie wyłączo- 
nych od dzieła pośrednictwa i śród przekleństw rKucanycli przez 
Danię na Polskę, znalazł energiczny gabinet duński nowyapo- 
sób ocalenia sprawy i przystąpił do układów ze Szwedami 
pomijujiic Pośredników. Hanibal Seeatedt był od szwedzkich 
Wiaistniw tak dobrze przyjętym, że to budziło z początku po- 
dejrzenia Dani] wobec niego, wszelako było jego dobre przy- 
jęcie rzeczą naturalną, Szwedzi bowiem upokorzeni, wszelkich 
środków pozbawieni, zdolni ludzi<! cieniem już przepadićj potggi 
jedynie Polaków łatwowiernych, niecierpliwych i znudzonych, 
lękali ^ię ze strouy Pośreduików nowój straty czasu; nad to 
żołnierz szwedzki lądowy i morski zwątpił o rabunku i dopo- 
minał sig e chleb i pienit^dze. Rokowanie bezpośrednio między 



') Goes an Leopold. Kopothai/en 15 u. 31 MaA 1660. Oryg. 
w arch. tnjn. 
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Danią a Sjwaejł nie pr7ypadalo do anmku Pośredniyw, co 
niczego dotąd nio zrobili, al* nawet ich gabinety pragngfy ju2 
to aiesnaski i aporjr zaTtoóCKyni i wyjSi! z Ubirjntu. w jaki aic 
wplatały. 

Jeiloak, gdy się układy dufisko-szwedikie już do końca 
zbli2a1y, zagroziła zdów dziełu aitnecznaić intereau Pośredni- 
ków, to 2n<iw stanowisko Danii poprawiło, mimo, że drażliwa 
Polska jnź się była poddała jiirzma urojeń o s^wedzkićj potf- 
dzG, dyaloktyce zimnych, wyrachowanych Szwedów, przez Po- 
średnika francnzkiego wspieranych, uległa. Holandii zależało 
g\6wni& na utrzymaniu traktatu łiagskiego, ktijry ugodę elb- 
ląską Wyjaśniał, Sidney zaś o podpisaniu i o gwarancyi trak- 
tata ani słyszeć nie chciał. Holenderczyuy zagrożeni tą opozy- 
cyą, oraz apoatrzegłazy, że Szwedzi polegając na stronnoSci 
PoJredDik(5w fiaDcuzkicIi i angielakicli do zniweczenia artyku- 
łów wyjaśniających układ elbląeki dążą, postanowili prowadzić 
wojnę ze Szwecyą i oznajmili Gersdorfowi, pierwszemu Mini- 
strowi duńskiemu, te są gotowi na rozkaz Fryderyka Ulgo, 
flotę szwedzką gwałtem zabrad, kt(5r^ przez swoje otręty opa- 
saną trzymali. Fryderyk LII zawezwał do rady Posłów Mocaratw 
sprzymierzonych, aiistryactiego i etektorskiego (Poseł polski 
był już odjechał) i pytał co zrobi<5 i czyli na pomoc aprzjmie-' 
rzonych Mocarstw Uczyd może? Śmiały Marwitz, kti5ry się za- 
wsze był gorliwie opierał szwedzkiemu stronnictwo w Berlinie, 
przypomniał Królowi, 9.e cesarskie wojsko 6000, a elektorskie 
400O wynoszące, stoi w pogotowia. Ooes lękając się ^lapowne 
oględności swego gabinetu nie był tak skorym, m<}wit tylko 
w ogólności i z wielką oatro^DOŚcią , a gdy Krtll na niogo na- 
legał, odpowiedzi żądał, rzekł austryacki Minister, ie nie na 
jego odpowiedź, ^locz na tratot oliwski już zawarty zwa2a<! 
należy" '). Geradorf, który zndw z powodu poal:awj Holendrów 
ducha nabrał, nie zdołał skłonił! Croesa, aby Krdla do wojny 
namawiał. Niesłusznie powoływał alg Gues na interes austry- 
acki. Cesarz bowiem pragnął dalszego prowadzenia wojny, Po- 
laków do wytrwałoSoi namawiał i równie jak Elelrtor chciał 
korzystać z połojienia, aby Szwecyc łupiezką i najezdniczą bo- 



') 6oes an Leopold. Sopenlmęett 21 Mai 1660. OrjginaJ 
w aroh. Ujn. 
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IdJDie akarai^. T)opiero p<S^.ni£j pntpnał się gabinet wieileftsłn, 
i« go obftwa do pokoju olinskieg;o skłoniła, obawa friekutsU 
Francfi, nawet obawa ^'ieuliec '), z ktdremi jednak wojny by- 
wały łatwiejsze, niteli puymicna. Szwedsi znając Icpićj m2«li 
Goeił swe osŁatecKoo leindlonie, postanowili 2robi<! niosmierne 
nit^patwa Hołondyi i oiniadcxyli się, bez względu na niecłici! 
najtywsią Terloaa i Sidney'a, do ratyfiłconania wyja^nieri (etu- 
eidtUion) ugody elblivskićj ') i nadto do dalsiiycb ostfpstw, 
gotowymi, aby tylko sną zamknijjtą flotę oGwobodd^ W tym 
eeła przyspieszali oni gorlinifl układy, Dańczykom przypisy- 
wali zbytecKiią powolnośłj, znekli aic awycli pretensyj (z po- 
wodu (jwioci) aporuycb z Uolaodyą, naś Danii odstępowali 
dobra, ktite szwedzka szlachta w Skanii posiadała. Ową wy- 
Bpfi Hornbolm, ktdm 6ic?.og6\ni^ wierność Dunii okazała (str. 
88), przyrzeknij Szwed/.i /ostawit; przez rok cały w ręku dud- 
skim, cuby ii]it)a£kuńc<}w przeciw mściwości Szwecyi ubezpie- 
czyło. Dochodził wigc akład korzystni oj 5sj' dla Danii od wa- 
mnkfiw, które jój przyrzekali obecnie zawatydzoni Pośrednicy. 
tYancuzi i Angłicy, będąc pod wpływem dyplomatycznej 
klęski, ktijrą ponieśli, kł^Jcili się jeszcze z sobą wcbwiii, kiedy 
ju£ utcład szwedzko-duński podpisywano; Torlon i Sidney do- 
bijali się o pierwszeństwu w pudpisie. Zgodzono ijię nareszcie, 
aby kaidy z nich podpisał pierws/.y na jednym z dw6cb in- 
strumentów, co gdy uczynił Terlon, dodał: „jtf;Jli się podobny 
wypadek w hietoryt dyplomatyczniej znajduio". To znów roz- 
gniewało Sidnoya. Cbciał on wydrzei! swojo imię, nwaźał za 
ubliżającą rzecz swojćj reputacji, ie Terlonowi uwierzył etc. 
Co do apraymierzeńców duńskicb w traktacie, chcieli Szwedzi, 
aby dodano: „ktiSry z nich zechce"; na to się nie zgadzali Po- 
słowie austryacki i elektorski , profili bowiem oddawna Er<JIs 



') Ltopolfi (i» GofS. 5 Juiii IdGO. Oryginał w arch. tajn. — 
") Wiadomo, ie w r. 1656 tłtnnąl akład luięday Uokndyą 
i Suweuyti w Elblugu w cnhi ubezpieczenia handlu na Mo- 
rza fólaoeu&ia i baltyckićm w ozaai^ ^ojn? ^olako-na^edB- 
kiej i oraz w cdIu onnaczenift celJ morskich. UolondorskiG 
Stnny zarzucały ugodzia niejasaość redakcyi i. zawarły ze 
Szwecyą nowy układ w Toniaiu, wyjaśniający powyższa 
ngodę ; Saweoyw przez caaB długi nie chcialn. ratyfikować 
wyjBsnieii, 
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duńskiego o objęcie icb Paniiw w traktacie, SzwadtJw zaś pro- 
9x6 nie cbcieli; i na to przystała niedawno jeszcze dumna 

Szwecya. Za wyspę Bornhoira przyrzekali Szwedki Królowi 
dnfiskierau wynagrodzenie, Frjderyk lU nie przystawał na to, 
Ifkal się bowiem, 2e gdy, oo do wynagrodzenia, zgoda nte na- 
stfiipi, wtenczas się Szwedzi przy posiadania wyspy utrzymają, 
ale Terlon zaręczył na piśmie słowem honoru Ludwika XIV, 
że wynagrodzenie b§dzie sprawiedliwym '). 

Tym spoBobom doaiedł po dlagićj, dla Danii niebezpie- 
cznej walcG, aklad (Jnia "27 Maja) treści następującej: „Arty- 
kuł trzoei układu rflakildakiego wymagający, aby Dania i Szwe- 
cja żadnćj obcśj flocie na Morzu baltyckiśm wystąpić niedozwo- 
liły, zostaje iniosionym. Kr<)l sswedski zmeka sig wszystkich 
zdobycz-j zrobionjcb w Danii, zwraca mianowicie Zeelandyc, 
Laaland, Falster i Mon (art. 15). Twierdze odda w icb obe- 
cnym stanie bez żądania kosztów (art. 16). Kr<31 szwedzki się 
zrzekft pretensyj do czterech beczek ziota wymaganych w spra- 
wie tyczącej 9ię Gwinei (art. 19). Cesar?,, Krill polski i Elek- 
tor brandeburski objęci traktatem "). 

Mimo, że traktat kopenbagski potwierdził wiele artjku- 
t<]w roskildskiego, był on jednak korzystniejszy dla Danii, ni- 
żeli dla Szwecyi, która kilkakrotnie zwyciężyła Danię, a teraz 
na odstąpienie tylu miejsc zajętych zezwoliła i je&zcze Holaa- 
dyi zniesieniem art. 111 roskildakiego korzyści nadała. Urado- 
wany Król dudski obdarzy! Komisarzy szwedzkich 12,000 ta- 
lar-(5w, ponieważ odrzucili sumę 900,000 zl. rpfisk. hol. ofiaro- 
waną im od Holandyi, jeźli od pretensyj gwinejskich odstąpił, 
a oni jeszcze większe ustępstwa zrobili. Szwedzi opuścili obdz 
pod Kopenbag^ z 1600 ludźmi piechoty i 1600 jazdy; w Zeo- 
Inndji miati zostaiÓ jeazcze przez 5 tygodni. Oraz i w tśm 
ustąpiła wycieńczona Szwecya, natychmiast traktat ratyfikowała 
i wojako do domu prŁewieś<i kazała. Buyter nie odmówi! okrę- 
tów do przyspieszenia powrotu Szwedów. Wyspę Kong oddano 
(9 Lipca) Duńczykom; ,znajdiy4cy się tato Polacy rozpoczęli 



Qoes an Lenpold. Kopetiha^m H Jtrni 16€0. Otyg. w arch. 
tają, — *) Cały tr&kUt w deiole: Sclioell, Hist. des ^ts 
europ. XXX. S59. 
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boat, iU« DaŁjfclimUst pusUwioui} obok nieb dna palki szwedz- 
kie, co żaru apokojDod^ przytrróciłc* '). 

We trsEystIriflm oad spodiiewaoie olegąjąca Sewecya zgo- 
diiła sig (3 Lipca) oa 126,000 Ular<}w ') jako wynagrodzenie 
za wyspc Bornliolni; Fryderyk III posUaowi) Eaptaci<5 z wła- 
BB^ Bikatuly Łf sumę Szweoji i nyspę na swą wlafnoi^^ (aio- 
dwm) ująd; sonat dai^ski ułznolil na to ^). Postonie angielscy 
odjecbali bez uroczystego potognaiiia, Kriil bowiem aogiolski 
iii« anata] icb za Hwuic-b MiuisŁritn-, kreJytywy im nie dał. 
ZŁąd Ło Fryderyk III odprawił icb tytko i pismem (nie z r4- 
krodytywą), w ktiiróm mówi wyraźnie, ie i ictt postępowiinia 
udowolaionyis nie b;t. Ola damnycl), namiętnych republtka- 
D^w nie było Ło ostatnii^ karą, bali się uni powr<5cid do Ad- 
glii i postanowili skradai! sig do ojczyzn; jui wyzwoloafij 2pod 
janma fanatyckit^j liczby, a którą oni wielbili niedawno jako 
swego ffszecb władnego Pana" *). 

<Znaewiii0 i tkstki pokojn oliwslcje^ dla mocarstw pojedyńetych 
i dla catćj Europy.) 

Joi z tego, co^iny nid/ieli w historyi kongresu, miano- 
wicie z poriJwnanla traktatów, które zawarły to w Oliwie, to 
W Kopenbad^e Polaka i Dania, Państwa tak ró2ne pod wzgl^ 
dem potęgi, wypływa, io pokój oliwski, dzieło naiuiętao^cią, 
zaślepionej niewiasty, było dla Bzeczypoe polituj zgubno. W sa- 
mój noczy zmienił on posŁa<5 |iótiiocii^j Earopy na niokorzyńiS 
mianowicie Polski. Szwecya, co wujnę obecnym traktatom za- 
kudcioną rozpoczęta, nabyta Inflanty, ubezpieczyła się przeciw 
pretensyom Jfln:i Kaźmierzu do korony. Wszelako nie przypa- 
dały te nabytki do miary j^^j wjailoń i uczyniooycL oflar. Przez 
klaski, które to w pcil3ki<:b, to w duiJskicL krajacłi Szwecya 
poniosła, ucierpiała wprawdzie nie tyle aława jej oręża na tv 



: 



') Gees an Leopold. Kopenhagen 10 Juli IGSO. Oryg. w arek 
tają. Tdgo aieJAsnego douieBienia nie zdołałem sprawdzić, 
niewiftdomo jacj to b^li Polacy, pod czyj^ komendą zosta- 
wali i o oci im skIo? Wazukr-e o snmćm faktiim wjjtpii; nia 
można. — ') Schoell podają 3,000,000. — ^) ffoes an Leo- 
pold. Kopenhagen Jii Juli 1660. Oryginał w Brcii. tigu. — ~ 
*) ibid. 31 Juli 1660. Oryg. tajnże. 
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dsia, ile wzictoSd j6j vot$gi osobliwie na morzu. Cale inną 
była jćj rola w czasie Gustawa Adolfa, w czasie kongresu west- 
falskiego i w pierw9sycii latach po najeździe Polski; odtąd 
pryncypat Północy, do kWrego od początka wieku statecznie 
dożyła, stuł się niepodoLinyiii. Tern mniej mogła o niio TojiUÓ 
Polska, przywiedziona obecnio do utraty pra\7 i krajiJn, ona, 
co dawnićj w iatocie panowała przeważnie w tój części Europy. 
Obiedwie zat^m potęgi, co sig z sobą przez lat 00 pasowały, 
o pierwszeństwo dobijały, nie dopięły celu, zadały Bobia obo- 
pólnie niebezpieczne rany, swfim wysileniotn utorowały drogę 
do pryncypatu moakiewakiSj potędze, która jo w t6j wojnie 
2wycicSaii zdołała i tak na. nieb ciążyła z jeditej strony, jak 
Bię im z drugiój atrony opiera<5 nauczył niepodległy Monarcha 
pruski. 

Gdy gliiwne wojujiice atrony postradały pryncypat na P(ił- 
nocy, zbliżyło sig mocarstwo po^rednicziice najwyraźniej do 
pryncypatu w Europie, albowiem Mazarin, który podyktował 
traktaty westfalski i pirynejski, zapisując klęski obu linij Domu 
auatryackiego, wpływał przeważnie przy pomocy Ludwiki Maryi 
na kongres oliwslti, sprawił, ie Szwecya i Polska zardwno uwa- 
żały Fraocyc za awfi opiekunkę, Cesarza zad pozbawił owoców 
długoletniej i wszechstronnej akcyi przeciw Szwecyi, a nawst 
w przekonaniu wielu Polaków odebrał mu zaszczyt wybawi- 
ciela Polski. 

Wszakże Elektor oka:£aJ się jeszcze przebieglejszym od 
Kardynała, on uajwigcej wydobył korzyści z traktatu oliwskiego, 
stal się bowiem Foldco, przez Szwecyg i Mogkwg ostabionćj, 
potrzebnym, a pokonawszy Szwedów przy pomocy Polski i Ce- 
sarza, wymógł na nich milozące potwierdzenie swŚj niepodlo- 
glości i nabytków zyskanych traktatem bydgoskim, zajął miej- 
sce migdzy mocarstwami udzioinemi w Europie, a w Polsce 
stanął na czele stronnictwa. WidzielUmy, ie obadwi^ Zwier&- 
chDicy Elolitora-Ksificia, Cesarz i Król polski, wspierali go 
usilnie, a przez co utorowali sami drogę Fryderykowi Wiel- 
kiemu do zwycicztw nad wnuczką Leopolda Igo i do rozbioru 
ojczyzny Jana Eaimierza. NiejestŻe dzisiejsza hegemonia Prua 
W Niemczech także w części dziełem Elektora Wielkiego i 
traktatu o^liwskiego? 
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Ji^mi djrtjdentom rozdratnigojm drogę do banto i zdrady. 
Oraz wstrzvl t«n truktat gwałtownie calu potęgą pobką, naJ- 
weręfty) bowiem iiugt^ podstawę fioilneiymy tia f<}|nocy i 
Wschodzie: samocbcin^ iąanońiS narodów z tUeaąpospoliŁ) 
opiekoócz). Albowiem InllinŁy, co się poddały PoUoo, aby je 
bronilft przeciw Moskwie, wydał tnioto nowot proŁ«9tocye Ia> 
tlantczyków, S/.ir6łloin, a jut przedtem odflt4pila Polska Elek- 
torowi c/.(ii<i Prus, co aig x nią xliicxyly w celu znalezienia 
opieki pTzei;iw niuiniockiuiuu panowaniu. Oraz widzieliśmy, ie 
Kouctwo jut odpadło do Moskwy, a nadto sama anią Litwy 
z IŁcecząpospolitą była wystawiona na oiebezpieczeAetwo, skoro 
Litwini parci wojną inoaliiewską grozili Kilkakrotnie, ie za 
pnyklailem Ukrainy pĄdi^. Jednak nie prowadził traktat oliw- 
ski do zgody ani z Kozactwem, ant ?. Moskwsi, lecz raczśj ostrzył 
brori pr/eciw tAj ostatniej. 

OcKywińcio pokazał Karol Ooataw nie tylko drogę do 
rozbioritw Polski, lecz oraz przyczynił się silnie do naglogo 
wirostu potCR. co Polskę rozebrały. Moskwa korzystając pizez 
Itt 5 ŁMwed/.kiogo najazdu, odniosła po raz pierwszy atanow- 
c&e iwycięztwa nad Polaka, a nawet wynuJgl Car aa niój przy- 
rzeczenie korony Bolesławów i Zygmuntłiw. Nie raniej od Cara 
zyskał Elektor; wszjstki? jego korzySci pocbod?4ca zprzymie- 
na z Cesanem okupione na koszta Polski, tadziei znaczna 
nabytki kraji^w polskiclt, wyższa ranga w znaczeniu, iry^Sfiy 
atopiiiń w potędze i t. d. były utratą dla Polaki sąsiedniej. To 
Straty byłyby dotkliwo dla Bzeczypospolitćj, gdyby się były 
dostały jćj sojusznikowi , więc obecnie stały się tĆm dotkliw- 
B^enu, skoro dowo utworzone Państwo pruskie stało się wkrdtco 
potćm przeciwnikiem Polski, a z Moskwą w zgodzie zostawało. 
Auatrya chociaż w wojnie szwedzko- polskiśj nie nabyła mate- 
ryalnycb zyskiiw, zajęła jadiiak w Polsce przez ewjch stron- 
nikdw znaczne stanowisko mogące być szkodlJwem Dworowi, 
jeźii się -i Francyą łączył, lub byi o to podejrzanym. Nadto 
zyskała Austrya przez wojnę szwedzko- polska Sprzymierzeńców 
w Elektorze i Danii, i wystawiła wojsko gotowo od pokoju 
oliwskiega do wojny przeciw Turcyi, a wiadomo, ile klęskami 
tćj ostatniej powiększyło się Państwo austryackie pod Leopol- 
dem 1. Polska została po za polotem trzech mocaratw w po- 
większaniu potęgi, cliociaż, gdyby nie namiętooćć Erdlow^, 
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inialu sjiosobno^d UzeczpoB[>olita jiii poleczona i AuBtryą i 
Prusami, zbfciży<i się do Moskwy, pnynajmaiuj zażegnać wojnę 
I Carem. 

Temu już srogiema nieprzyjacielowi Ezeczjpospolitój otwó- 
rz;! ^ok($j oliwslci pole obszerna do zdnbycity, skoro Polska 
Szwed<}w ani pokunalu zupełnie, nni się z nimi nie ztitc/yła 
ściele, Szwedowi i Elektorowi odstąpiła znacznr jujsiadlości, a 
żadnego z nicli do przj/mierza przeciw Muskwic naktonid nic 
zdołała, nawet aobio jiomocy austryackifj pizuciw Carowi ni« 
upewDita, za radi^ Austrji nie poszła, zo Szwocyą a nio z Mo- 
skwą, rokowała. Samemu przymierzu z Austryą zwątliiJ się 
dozwoliła aiebaczua Rzeczpospolita, rzeczą naturalną bowiem, 
że serdecznym stosunkom migdzy Austryą i Polskie joż przez 
namiĘtiJośi5 Królowej i zbyteczną oględuiiSrf i opieszało^ii wie- 
dt;tiskiego gabinetu nadweriCżJnym, musiał 3zkedzii! nie mało 
traktat zawarty mimo wolę jednej i mimo interes obydwóch. 
Nadto podało austrjacko - polskie przymierze pierwszą sposo- 
bnośd do skojarzenia Austrji i Prus na koszta Polski i zbliie- 
nie obydwóch SprzymierzeilciSw do Moskwy: wszak Aiiatrya 
poŚredniczą,c micdiy Polską i Carem robiła niejako znajomość 
z Moskwą. Dwójnasób za.tćm traciła Polska i przez utratę 
7,yak(3w wypływających z swego sojuszu z Austryą i prze/, szkodę 
wynikającą dla Bzeczy pospali tej ze zbliżenia aic trzech mo- 
oarstw do siebie. 

Pod każdym względem można uważać pokój olinski za 
wyraźny i jawny pocKątek upadku Państwa i narodu na zewnątrz. 
Zaiste udowodnił on, że już Polaka postradała nie tylko pryn- 
cypat na Pólaocy, lecz nawet nie sdołała bez obc^j pomocy 
obronił! aig najazdon) szwedzkim, kozackim I moskiewskim, po- 
k(Jj za^ okupiła niu małomi ofiarami, nieprzyjacielowi równie 
i pomocnikowi odstąpiła kraje, albo mu je dala w zastaw, 
którego nigdy nie oddał. Austryu wprawdzie oto żądała na- 
grody za wyzwolenie sąsiadki, aleją w zapasach z Maskwą 
już opuóciła, a obok xwycic2kiBgo Cara hjli zawsze groźnymi 
Kozacy, jeszcze groźniejszą była Turcya, doszła do pelnl swćj 
potęgi, na j6j rożka?, zawsze gotowi Tatarzy. Nikłą więc była 
jjolska potęga, podczas gdy jeszcze szwedzka istniała, pruska 
\ .moskJowska szły nagle do góry , Turoya potf^żna rt zaborcza 
zagracała nie tylko FoUce, lecK oraz moDurcbli rakuskiój, na 
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kt^rgj ulrzymiiaia wiotco aletaio BcMzypoapoliUJ. '£a.S o jjj 
bjt Die dbał Elektor zajęty iwjna wlaaaym iojteresem, a Cd- 
earz zobojętoiał; apogliflał gł4vni« na Inłde poniszenie nie- 
pT7.j'}zmi'i Prancyi, doktÓrSj oadto zblilała Polskę Kr<Jlowa oie- 
porann ni to, cK^m br(a Francja barbońska, ten systematycany 
nieprzyjaciel wswIWego pokojn , kWry nigdy prawu i godń- 
wojci nie dopomógł, bo sobie ssmemu srkoizif nie ehci&ł. 

Zgabnym wico. niejako fatalnym dla Pnlskt był najazd 
Karola OnstaTra, skoro jego skutkdn tyla ofiarami ziikti^iS nie 
zdołała i na 37erog nowych niehezpiecrellattT się wystawiła. 
Widad juł. były ni<Iwerę?.oncmi j£j podstAwy bytu, skoro ci, 
co jii wybawili, obracali się przeciw nićj sam^j, albo ją opusz- 
czali, ona rM wystawiała się tu to, i.o jqi łudzili owi, co ijzwe- 
cyc zbawili. 

WszakSe nio samo położenie iliiprowadrilo Polskę do ta- 
kiego kresu, tęcz oraz wina ludzi pojedyńczyoh, a nawet ca- 
łego narodu. O zgubne d'xieto kong^resn nalegałoby, zdE^e się, 
0BkarJ!a<5 najprzód tych, co je podpisali. Widzieliśmy znamie- 
nite zdolności i biegłoS^ dyplomatycznii polskich Komisarzy: 
Wojewody pozuaiiakiego , X. Praitmowskiego, Lnbomirskiego, 
Paca i t. d. , alo przociwnicy dominowali ich cbarakterem, 
udanii Bpokojnościfi i ttiozlomnoScią w postaiiowioDiacti. Wpraw- 
dzie Posłowie olektorscy mieli lopazti pozyeyc i wygodnie cz6- 
kaiS mogli, ale Szwedzi znajdowali się w potożonin znacznie 
gorszóm od PolakiSff. Pocliodzilaite miękka uległoJi5 polakicti 
Eomisaniy ji ich osobistćj zntenieJciałości, C7.y1i tH Świadczyła 
jot o Dfadku publicznego cbarakteru w Polsce? Jak wytłuma- 
czyli iiieslychanii niscierpliwo^t* polskich dyplomatiJw w Gdad- 
aku, 00 dnie i godziny czynności kongresowych liczyli, o sta- 
nowisko Szwedów woboc Danii nawet nie pytali? Wszak lata 
cierpiała Rzeczpospolita pr/ez wojnę ze Szwedem, czemuŁby 
joszczo nie miału cierpieiJ dni kilka? Draźliwo^t! Jana Kaźmie- 
rza i draźliwo^d Kr^lowćj tłumaczy polskich ministrów tylko 
w czĘŚci, byli bowiem wypiawioni na kongres od Kzeczjpo- 
spolitŚj, tudzież mieli powołanie bronitf sprawę Sprzymierzeń- 
cńw, wreszcie jaka powaga mogłaby ich zniewolić do zguby 
ojczyzny? Powc5d przytaczany przez polskich Komisarzy wobec 
Spi2ymietzenc<5w, żo wypoczynek Polsce koniecznie potrzebny, 
ie wojna z Moskwą nagli na pokój ze Szwecyą, był bezzasa- 
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dny, albowiem Polska inajqc silnych Sptijrmiorzflńc^w kwapiła 
się do pokoja 7.& Szwecyą jai pokonaną, a gpioaiyta do wojny 
z potężną Moakną, a to nic mając ładnego sojusznika i tylko 
nadzieję zawsze nie pewnej pamocy. Takićm jłostępowaDiem 
nadati sobie Polacy pftziJr. Jo Szwedów nieprzyjaciół przenoszą 
nad Sprzymicrzeiicdw. mimo U nieustannie godzili Posłów 
elektorskich le szwedikimi. chociaż t«go bynajmniej nie wy- 
magał interes Uzeczypospolim na przyszłość, o wóm w awłSj 
niecierpliwości i w ^Inp^m ulagnniii limlwiRe Maryi zupełnie 
zapominali. 

Podoboie jest dziwnym postępowanie ukąd innąi) wielce 
znamienitego człowieka stanu, Barona Liaola, na kongresie. 
Ob&ty w rozliczne działania nie rozwinął on dostatecznej ener- 
gii, aby wstrzymai! dzieło zgubne dlft Polski i dla Anstryi. 
Śmiało wyrzeknę, że on się liardziej lękał nbecoĆj KrdlowĆj, 
niżeli nieobecnego CeBar?;a rzymaltiego i tylko t6m tłumaczyliby 
go moina, ie widzi^c wazcchwladnośd Kr^lowćj , nie clicisł 
oporem jfij gniewu wyzywaii i układa! sobio zwycicztwo Pran- 
cyi odniesione nn kongresie oltwskim, m\viec7,y6 nn polu ukła- 
dów o aukcosyc tronti. Jedynie Posłom elektorskira niczego 
wyrzucili niepodobna, bronili oni jak szwedzcy, statecznie spra- 
wy swego Pana. 

Największa wina spada na glflwnii gpiawczynię pokoju 
oliffskiego, na aamfi Królowę; widzieliśmy, że to była Pani 
przejęta politycKnemi namiętnościami. Najprzód gotowa do 
waielkićj ofiary, aby zyskaii Austryc, mianowicie do wazclkioh 
ustępstw dla Elektora, potmobnego Leopoldowi ł podczas rzym- 
akiśj eiekcyi, pałała potom, czując się obrażonii w swŚj miłości 
wlasnój, S7,czeg<5lną niepizyja^,i)i^ ku Anstryi, odizncala zdrowe 
rady korzystania z klęski Karola w Danii i Pomorzu, bo ta 
rada poebodiiła od Austryaków. Bardziej niżeli na korzyści 
dla Polaków uwaiała Królowa na to, aby Aastryc wprowadzić 
w niedogodne położenie. Zawsze więc okazywała się namiętną 
i przesadną to za Anstryi, to przeciw niÓj, to za Francyą, to 
za Elektorem, a nnwet za Szwecyą. Między innemi trudno zro- 
zumieli, czemu żarliwie popierała Elektora, bo jeAli to pocho- 
dziło z uczucia powinności dotrzymywania układów, czemuś 
tak gorliwie nie obstawała za przymierzem wiedońskiem i za 
kopenhagskiem, zawartemi tego samego roku co bydgoskie? Za- 
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pewne iikliidata sobie Ladnikn Maryn, Elektora od Atislrp 
odprowadził!, a zobaczi-niy , j,e «u zręczniej odwodził Austiyc 
od Polałsi. Id^c coiaz lialSJ w nieprzyjai^ni ku wiedeAskietnu 
gabinetowi i łuczi^c się nawet ze Szwocy^ przeciw Moskwie, 
mogła rnyśled Królowa, że Karol (Juataw bez boju się tio 
obejdzie i uwolniony od wojny z Polakami ją przeciw Moskwie 
ochoczo popierali zechce. Ale śinier(5 jego amienila cale polo- 
ienio, a jednak lvri5lowa. od sw^j polityki w niczóm odstąpił? 
aie choiała. Rkgcx dziwna, źo miedzy tylu wiołco uzdolnioDymi 
polskimi dypłomatami, żaden nie uciuł osobliwćj potrzeby ko- 
rzystania z wypadku tak foiŁunnego dla sprawy. Gdyby był 
w Poluce umarł Earoł, byłoby Ło zapewne zrobiło wrażenie na 
Polaktiw i podmosło ich energię^ ale od dwdcb lat wiedzieli 
oni o Karolu tylko zo słyszenia, zapomnieli uiejako, ie on Ijyl 
sprawcą tyłu krzywd kraju. Pojedynczy ludzie iiie Saiicli opie- 
radsię KriJlowdj, co od chwili przyjętego pośrednictwa Francyi 
wpływała głównie na gabinet warszawski, a w czasio kongrosn 
prowadziła polskicb Komisarzy, kierowała niejako naczelnie 
sprawą narodu, który ziniw w dyplomatyczny letarg wpadał 
i energię jedynie w obronie prywaty objawiał. Ta Pani dumna 
i drażliwa, poświęcając wszystko cbuci panowania i wyniesie- 
nia swego rodn, dążyła skwapliwie do celu, wyrachowanie po- 
lityczne zastępowała namiętną ż^dz.^ i we wszystko wierzyła, 
co Bobie życzyła, a zapominała o dwtSoh głównych warunkacii 
panowania, o wierności dla sprawy narodowój i o siczeroSci 
wobec Sprzymierzeńców. Nic się jćj też nie powiodło, nieprzy- 
jaoiól nie ujęła, a Sprzymierzeńców odstrgczyła, zyskała je- 
dynie Prancyę obłudną, która, jak to z dalszych dziejów wia- 
domo, opu^óUa ją w chwili stanowoz^ i przez to zgubiła Kró- 
lowę i Króla 
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DOKTIME]![TA 

DO IIISTOEYI WYZWOLONEJ IIZEC^YPOSPOLITEJ. 



I. Belatio commissaiionun. polonicorom cum Duce UosooTiae 

traetantinm. 

Goniniissarii Polonici ad tractaDdum cum Duce Mos- 
choTiae missi, ex loco tractatuiim qiii prope Yilnaui per- 
aguntiir algnificant ilu Jata 28, Septembris IG58 ([ukuiocIo 
tratitaCiis inc[iuHverJiit, et ąuoinodo eos cotiliniienl. 

l>ie 23, Septeinltris ;ip|trop1nr[im)ites Yiliiae Metropoli 
Lituaniac niisslinua uostroa Aitlicos aliquoŁ ni I^egntos Mus- 
choviticos cum his piiiicti^. Iiun lioc postulaudo contra so- 
rum Omieralem DolliowsUi tlictiim (|ui hwstilitcr Sainogitiain 
ingressus eauguinem fudit et Arinistitiiim vii>l(Lvit. 2<Io Ke- 
quirendo lociun cjniinodutn nd tractatus et Hssignationem 
tcmporis prn primo cnngressn seu Colloquio. itlio. ReqHi- 
rendo ne ullws luiles Duois Moschovia& nb liac parte Vibia« 
Bit in Litaania. -Ito. AsaecuratiJrj tiobia liberlfttem comnien- 
tus proridcndi. Et donique salutando illos, 

Reaponderunt Mogulitirum Legali: Ad Irauia. Escusaii- 
do Biium Generałem et culpam in Generaliafiiiiium Gosiewski 
trauefereudo. Ad 2diini. Desiguaado locuti) una UucH n Vii- 
na sub teittoriiB quae tria et aplcndida creJLerunt, uiiuin pro 
fto altefuin pro nobis, tertiura pro Colloijuiw; et priiao coa- 
giesBui assignando boram lo niatulinani diei 26. Sppt. Ad 
3tiuin proniittendo submotiiros omuem miliŁciii. Ad 4tuni 
pcirniilŁendo omneni libertalem in commeutii aci^uircndo. 

25. Sept. legati Moechorum tnieorunt suos nobilea ad 
aalutaiidoe noe. 

26. Septemb. hora rjuain maae moviiuu8 ad locuBi ool- 
loquii quod ot Moechi fecorunt eed studio paulatiiu ibant tit 
noH ad locum praerenicntcs corum ingrosaum spectaremu*, 
ąueni aplendidum fccerunt. Aute legaturuui Kbudftiu (quao 
auro fuigobttt et iraliobatur pracstanti 3exigji, aurigie et idift- 
leńs e<^uoruin holoserico et argento deaurato spleudeutiDua} 
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dticebanłui* equi circUcr 40 Tel 60 opulcuto orniitu anie quain- 
ItbcŁ K!iL'(l:iin (erniit niik>tu numoro 4) ibant 4 timnnni9ta«i 
outii tiiblciiiibua, jimeiUnt et etiuItiituR Cnyallcroriiit) Moscbo- 
vitt(M)niin iiuiiieroiius p| Bpiantlimis et dcni^ue renorant, mis- 
suqiir! it1> itivii:«iii iiosLnei Miilieis voniiiius vt consciliniiis sub 
teiitonum pru cutluquio nHsiguntum el nssodiiiiUB iiioriMie in 
iiiuiliri [KłKicif, ])oittqilHin Nftmiu.i Wo»<'liovlticiin rccitatis lon- 
gis sui Diiciii, et ScrmiKsiiiii Itcgia poUmian tiluliit noininnS' 
set singulos logAtoA mi Ducia, Ktsbitnt illi tintnobilcs, aed 
primum moTebnl hc is rt huk snliitHbnt et ad scamnum ho 
ponfibat qtii itb illo Motnrio nomiitsbAtui-. 

i'ni)ifkrius Legalna Itloachoriticiie Odoiewaki dictiiH iit- 
ccpit dicerc. In pract^ritis, inqiiit, tiactutibuB nb initiA de- 
BJderaacis u nobis exbibci'i pUnipotentinii), et JtA tieii solcrc 
nilirnisbaiit ftinm If^ali Catsarci, ideo cxl]tbL-miiH noBtras 
pldnipoteiiluis, voa ctiain monntratn vestrnft, et de fttrtu mon- 
•travit)]UH, c-t aicut illi iv.\ et uos Wgi illaa ciiravimtiR. Quia 
i TWO in plenipAloiitia illa Dux Moschov!a<; titiiloił »ibi iisiir- 
psbnt, L-t nostra yicisnini pl(;nipotciiti:t habL-bnl titulcm, q«i>8 
nux Mrtt«clii>vi«« Seronirtttiiiirt lił-gi ib'tifgub«l fuclfi intcr noa 
coi)trovcrsia , qnnni taincn linirimtis reiiciendo ditficultnleai 
titulurum poitt concltiKH puotft nliii. 

Jusaia exire omnibuB, qui non esHimt Irgati propOAue- 
rant Mo3«hi unn« post nłiiini diin uo«tiilatA. łnium ut pro 
lot iniuriia et cnniitioruin dilationibus bc ehiBionibiis Rcx 
polonian ri:>liqiiiim Lituaiiiae Afagiio Duci Mosclinriae px mino 
cedat, nc bomtnrs I.itnanno nnlioni« qui in poloniaiii se rp- 
cepernnt ri!siitun[. 2tluii>. Ut Magnus Diix M(i8c!iovifi(* ex 
nanc ia Reguin Pulonian declaretiir. KxammiiB ad \i&oc diuia 
et moviimis nos abim yolcntea. illi rcflcserunt sc et no^trum 
cholcDiTti niitigaiiŁe!! ac ni) illis propoHitiunibuit i-ccedcnt«s, 
petioriuit tantum ut illia dicRrcinua qui(I m contitiia conclu- 
serimiis circa ea qnae in practerilis trnctAlibus ad comitia po- 
lonica crsnt remieeti. 

Hinc escHsnta Comitioruni potonicoruni longiore dila- 
tione dodasimus illis copi^iae ot iu paiticulari guoinodo Mos- 
uhi violav«niit tnlics ea qnne iii illis priinis trnctatibuB nb 
utriiiqiio ciant promiasn et Bubaonpta nequB potoruiiŁ ali^ua 
iiŁ>garQ, proitiittmitfs snliaractionoiii et interrogantes quid ad 
contoiitnitiluH not re^uircremus ! sed suttpendlmus rem iatam 
dicendo, aguiiius de pacŁis pacis et ad rem Yeniaiims; de 
iDiurits praecedentibus in tinc agemus et as8CCQi'avunt iioa 
ŁogHti MuBcIioritici ąuod łictiiri et iustitiniu facturi siut; sta- 
tin)que Btibiumerunt liaec: Soimus nos Moscbi , quod V08 
Poloni habcntia duos modoa nobiacurn trantandi unum per 
modiim Itoatitiitionis filtftnm) por modiiin SncccŁsionia in 
K«gao Polijniitc. ticiatis blag;nmn Duccni MoscKowiae noti 



m 

posee eitiuB et aliter amicuin esae uia! p«i' BiicceBsi(]ii.em cius 
in Itegno PoloDiae iux,t.i ea ąu&e m tractatibus prioribiig 
babet proiuissa tieijufi posse fjiii<Iqiiaai tractaic yobi.łcuin ca 
conditione omissa. His auditis dos, et quia ijuid cum Kosa- 
ois agerctur ti esciritiius et quia a Ocneralissimo Gosiewski 
do ooiifectis iaiu pactis ioter Moscbus et Succus cito noo- 
dum ratitioftŁis ndmoniti fuiinus, i^t quia AK!pgntnm Serciiis- 
sirai Hcgis rcdire a Duce MoecIioviac caiu Annhtitio et de- 
clntfttfl KledioTie iii Riigem Tolonifle sciyitniiB, itn noliit por 
cifras signiJicante JUimiuo Pro c a ii celi ario LituoDine. Decla- 
raviuHis et iioh quod uerratis s(--i'vandi3 contimUiaiiius iii Kluu- 
tionem Magni OucU Mo&cl)oviao lii Rcgero poloniae. Il!o 
Mosc:bi stnliuj cepcnmt ciirioac intL^irogait; de Siitii-is et mi- 
rari (juod Kegt Danlae lidem tam cJto violavennt, et declara- 
rucC SB Btatiiii Succus nggrcssuros iibi pai^ta {JOmpOBueninus. 
IiiteiTogabant et de Turcia, de Koaacia autem et Tartarla 
nulUm ineutionciii facicbant. Hk Scasiojiem primaiD tini- 
vinius. 

98. Septenibr. bora 1 1 Iterum convc]iinius et materiam 
Sueticani tracLiviiniis dicendo Moscbin quod frttgerint pro. 
miSBa ArmiBlItium cum ii^iiecis facjcndo inscio Regę et riolo- 
nis et urgendo ut abnimpant illiid t-t dando cis novam asse- 
ciirationem q^iio<l a u te pac ta iiiter noa et MagnuDi Diicem 
Moedioriae cciinposita iiullateniia cum Sueco tractaturi simiis 
et ut vii;isBim illi dent similetn a^seciirEitionctn. 

KespontSiTunt: noa Moscbi inquiuiit sincere Snecos vo- 
sabninus et vos iuvnbaimia, sed ubi Kos vester iam Diintisci 
iatn idibi Jśiiecos nobis iiisciis dc piic« pren8a\'it, iuio postca 
etiBiu ipsuiii Ducfin Mi:iscbovi«e ad tractandum cum 8nPco 
invitavłt, ncc tociiiii nec tempns tractatiiiini istfirum noini- 
nando ad armUtttium precibiis Rc-gis Stieciae indiici nos 

Eermiaiinus. Hic nos legati polonici prndiisimus antenticas 
teras Regls Sineciae iii gniuns dicit de Moachis pt Magno 
Duce MoschoYJae sic: Graecia Graeun fide teuenda omnia 
quidtjiiid ciiiii ijlis per traitatiis constitutiiiii fuerit. Ubi 
ctiain JLignum Uiiceiii Moscliorum vooat Barbnrae gentis 
T/raonuiii. Eslioinieruut lloscbi ista legendo, iiiHcipicbftiit- 
quc diligenter Dianutn ot Bigjllum iUarum litcranira et c«- 
pifłia earum poelidarunt, tjiinm dt>ijJtniiB. Kolebant tamen 
Moscbi darc aBseourationeia inio no^iie dare promisBionom 
c|Uod non es&etit cum Sueco cuncliisurl antemiain nobiscum 
concliidcreiit. proinisenint tantum scnptujos se ad Magniun 
Duccm ut cum Sueticis tractutlbus a1iqnantum grandtiin h!- 
Bteret. 

DescendiinuA deinde ad allijuas adbuc particnlares in- 
łUriRB n MoAubio iuclas. nompc ([uud post prinios tractatus 
GencrBli&simos Noatros corrumpcrc pccuoia et nd sc trabcre 



Yolaeriot; ąnoi ad Klectorem Bntndebtirgicum recent«r avel- 
lendo a Doatra lini Bcripsorint; olc. Excu»abaut satis frigtde 
alu|iLa similia oouis objiciciKlo. 

Venlntiia (leinde ad ip^nm r«iu, nerope poalulantes no- 
bia rcstiliii oinuia ablata o filoscbis, et offerendo coram duet 
Huccesitonem iii Regno Folouiae. KeąMndenint Mo8«hi quotl 
wlint rcsŁitucr« Lituaciam, sud Łantuni atl lluvtum Bcrcaina 
(lietatn, citantos hinoricoii nlii)uos ijuod ad illtini fluvium 
Moscboruni Dux tmpcrabot, Dcdu^iniUH Contrariitm illorum 
et 8cri))ti« Pt miilcn rłiximiis nuniitcr Dobiti ex justitia ^[ogclii 
leneantur ad ItcBlitntionoio ablatorum. Uli multis narratie 
bcceficiis erga polonos fncliK, commemoratitt etiam gravi86i-' 
mie cUdibuB ab eis aino cuiisa ^cceptifl, diKerunt, ut delibe- 
rareuiua ac gtatucretiius Electionem Ducia Moscboviae In 
Kej^ai Poloniao ot reatitotionem Lituamae U9que ad 8uvium 
Hurciiua dictum ucccptare. Veliii]us(iue iterum od cołlo^uium 
dłC Martts vol Mcrcurii rcdirc. 



n. Instnctiones pleaipDt«atiahonim PolDoiconun ad tiactatus 

VibienieB. 

Primo qaidem praefati Plonipotentiai-li qimntocitis ViU 
nam bc conferenl ibidcnitiuc cum legatis MoacIiovitici8 con- 
grodientur ad concludenao<i ot reansumcndos tmctatna ju3!łft 
rcctisaum VtlneDSciu E:icu8abunt inuram ob continuas auloe 
agitationcs et difli«iltfttoin conYOcaudi coniitia in Koc tnrbn- 
tiseiiuo rcruai statu, prcpensioiicm Uegis Poloniae et r«ipu- 
bllcAO 11(1 pneom łirmnni ac pei-petiiaii) siiicoraniiguc aniicitiniu 
cum Ozaro incuiidam dccinrabiiiit, qucni in finem juxta Czftri 
dcsidcrium coiwocatn fui«gc gi^noralia Uegni cnmilia et eo- 
ratn uaaniui censeneu (latam fuisBe ipsia plenipateotiam ad 
tractandum et coiicUidendum cutn plena Czari satisfactioite. 

Si Mości, proiit aolent, tnctpient a qii6relis contia F0I01103, 
pIcnipot»ntiarii Poloiuci Yicissim conquerciitur quod Mosci 
non satiefeceriiit Yilnensibiis ti-actatibus miod tam Iioc anno 
(luatu praeterilo niliil Poloniae subaidii tiiierint, nihil contra 
baecoB tentannt sed totam bclli molem in Foloniaiu deriyari 
pcrmiserint quod licet Poloni nulloa cum Rego Succiae cou- 
gresiBUB absrjce Moscorum scitii et consensu admittere voIu- 
crint, nec saKos condimtUB concedero (qua in re niagnam 
liibi invidiam conci]inveraiit). Mości tamon cougrcssus cum 
Succis incoperint, armi&titimn concluserint et etiamimnc cum 
ipsia tractcnt. 

Praelati legat! modia omnibus adnit^ntur ut anto omitin 
Moeconim cum 8uecis congreas^tis abntmpant antequam suob 
incipiant. 



Hieco pcractia ad subetantiam tractatmitu J6venienł, 
pacetn firmain, perpetuam et amicltiaui siucernni propoacot 
AC foedas defenBivum et offenBtvuni contra Supcob. 

Si Mości absoliite iDsistuct circa putictuiu siiucessionia^ 
prac-positi Legali eam pioniittent in personn ipsius Cztiri no- 
miae Regis et Oomitioniin ulc^ue per tuodnm eleclionis itn ut 
postRegis ol)itiim abs^uc iiMa norii, elcctione (icbent coronari, 
qiiod quideiTi otiicbo łnuttiin est, iit tohis nctUB niillitatis Wtio 
subjacriiit, cum tnie jiis non sit peties coinitia, sed penes 
ii)iivcrBAm iiobililaŁcm, idco^iie buo temporc oportunior erit 
1qcvi3 lesciseioui, praefnta nutciii succeaaio piciniittctur eub 
biflco, quae aeqiiUDttir condiLianibus. 

1, 8nlvu et iutegiu Cattiolicw religiom.-. 2, C/,urus fint ca- 
tlioticus, vel ai iion tam cito :implpeti pngsil illain łidf-m, iiisti- 
tiiatur interim confereiitia corsensit Roiiiftri PnntKicis pro rcti- 
nionft Ecclesiarum GraecarLim cum Romana, 3. nihil jiiiis ad 
coronam vel Regiineii praetendat antę obitam Kfgis, 4. uul- 
lam successionem pro filio vel ejus ciescendenlibiis iilla ra- 
tione praeteudat, ut rcs tota roancat pcnca liberum Kobilium 
BufTraginm, 5. non praetendat cnronari Antę obitun). Regis, 
Capitulatio rcacrvetui' in ipso actu coronafionis facicnda, <^uod 
Btiidio curaviiuiis ut libeiutii ait in ipsa CApitiilotionc tales 
ipai pi-oponcre conditlonca , i-juas nunnuani sit admiaaurua 
bicuuc praetc^tuB patcat iltum reuiort^ndi. 6. rcistlluat quid- 
ąuićt in Litbunnia et Ultraina oct!iipavit, ei taiiicn inst^t smo- 
leńsko et alitjuot nłiis lo(;is truns UoriittcnciTi sibi iiatme ml 
tcnipus ad&tindad guccoBsionis reseiYftndis, potnrunt illa ad 
ullimiin) concederc. 7, Conjuiignt amin sii« in LiToiiiH, iiulltt 
tauiGD in locig, qnac occłipabuntnr, impoiicro posKit praesidia, 
nec noD diversionein faciat in .Succia, 8. .itixi]iu Pgloiiis 
contra Suecos suppeditet ad omnoni ipsorum reąnisitionem. 
9. neuter sine sHArtUB ecitii et conecnsu cum Siiecis trncteł; 
nedum conchidftt. 10. Sernmo Itung, et Bohem, regi in his- 
C6 tractatibu8 nihil praojudicetur ecd plcnipotentiarii serio 
atteitdant ut ęjus utilitas omiiiiuod'? proaioveatur et curabiint 
itaąue ut (jracfatus Sormua Rex Kjuaque succesaorcB, Regiia 
ac Status compriibendaotiir oxprc.tse et spoclali clauaula liisco 
tractatlbus, tunc etiam uŁ Moecus in ciibu adcundac rt>gnt 
Succegeionis Jdrare debeat in foederu autiijun et recentin in- 
ter Sermum Regcm Iliiug. ejusnue successorea cl Rcgem ao 
Kegniim Poloniae inlta II. Si loedtis cum Mobco inialecnn- 
9 conclddatiir, relinnnatur in illo aditiis pro aliis roloniao 
icloratis, ut illi pro libitu accedere possiiit <^t spccialis quoad 
haec inseratur claui^ula. 

Si Mo8C) aliquid in hisc« conditionibns miitdri vel addi 
volueriDt, Legati ąuantum poterunt coaentur ipeis satisfacero 
et omni poBsibili modo coiicludant, modo noc pnncipale 
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punctam servare ntcmitierint, ut, Cnpitulatio non fist nisl 
post Hogis obitum. 



m. Baro Li9ola refert Imperstori. 

Kpiscopi poBt lougam renitt^iitiniii Łfiiidtin subecripserunt 
huic Instructioni cum hac tainon rfisen-iitione salWa juribui 
Ecclesine Cńlliolicac Roniaime tpiud sttulio Iwcnint, «t m 
caprtulatione oanipiim habeant Loc iułgotiiim eycrtemli quod 
<|ui(]ciD Mo3L'0 siiscepinrii aut m>viini nccidere non polcrit, 
eci ąiwd liaec clausula in omnibus Kegutn PoloniHi> etinm 
CłilLoliiiLiruin cluctioiiibiis soleat adliibł^ri, lidcDi tnmcn J-jpIs- 
copi illius clausulac \\ai extcndcrc inteniliinl, ut non alitcr 
conacnliant ]i)]cctioni, (juaiu si Ozarus Utligioncm Calhulicam 
amplectatiye, iitque baiic auam intentionoit) validius lirmarent, 
protcstationem copflin Kege eecr&tn antotmain subscribercot 
GiDiserunt et dc illa sibi actum nutheiiticitni decemi cura- 
i'urit et ecilicet hanc clautiulaiu valviB jm-ibua Kom. EccK-sino 
ita i II telli gore, ut nullue in It^gem admittalur, quiii expreH3D 
juxta Rcgiii legt'8 profitoatur fidem Koniano CathuUcam Bcqiie 
8ub Cii. tantum conditlone subacrlpturos. 

IIopiiiii oinniuiii praecipiuis motor łuit optimus nobisqne 
addictiseimua Ejiiscopua Craco^iensis qui ex t^ondicto nie<:um 
collatis iiiviceni consiliia loiam rem dirusit, iii iiim pro 8. 
M. VaG. servitio bace pinDcipiic aLtcndciidn duxi. Primo ut ina- 
xiiii« ipiaiituin ficri poaset aub hau Klectioiie delilcscurcnt, 
millitatifi vitiH, proutotnninrK^renit. 2. nt tlf-mandarPtiii* logatiR, 
otiatcnus iiisifitt^rint, ut antę otnnia congressos MoBCoruin rum 
Suecls impcdiantur, tjund studio feoi, rntiis boć fnrn ma^iinum 
Htiuiuliitn iiiduccndi SuecoB s,i paccm si sc omni spc 4;<inve- 
iiieudi cuiu Moscis ipuIusos vidcriiit. 'X iit emu CoHacis 
prius cuncludntur, c[uaiii cuin Mgscis, lioc cniin pacto longe 
luelioribus cinii Mnscn coiidilinnibits pafisccniur. 4. «t bhc- 
ccDHio in persona CzarL tantum, non vcjo filii, dcsignarclnr, 
longc cini erit difliciliu*, ipsi Czaro liann sncceBsioncin asse- 
qui et conditioDPS regidentiae , quan) 1'olom dwidcrflnt, «d- 
iniplorc, ciuain eju» lilioj qui ad lata oniniuo longc loagiB cxpc- 
ditu» fui^SL>t, g|ui(^un juxta nnturse uurauni prubabilius super- 
vivci-e pos§ct Hegl Pulonifte; T)e Czato autfui major spes 
C8ge potfrit ipsum Ufgis fato prneeessnrtim , »ub biico fun- 
damcntis rem Łutaiii nd meoa fiiieii 3uavitcr, sc per srcanas 
cuiD coiifidentibus negotiationes dirigere conatus sum Dec 
oraniuo iuli-liciter. 



ni 
IV. Bremplar litterarum Wjcbowii &i Reginam Polonite. 

Oiniioa qiiaeBivi inndoa , tiiiibus Ykriiina liaerediUrlo 
Domino rftstitiieret.iir; i^iiijiiiacliiiodiini per Iłei gratiam 
Biib feUci Sormne Rpgintilis Mslis Vestn»(j r-gimini? p.x par- 
te restitiii; diiniiwoili) gratia Sriuae Mtis V'riio tonatiins sit, et 
nos de iiicoluiuin.tte, et honore iiostro secttii simus^ Quod 
KI etiam tlissiditie, iiiviJiae et inmiicitiaer adicea non egeritit, 
brcvi tempore liostes Mlia Vraft abBquo solatio esaent: Meditor 
enim citra mornm Palntinos Moachoviae bello .iHoriri, dum- 
niodo belluiM iimvendo non offendam Mtin Yrain. Ornn boi- 
l«m fiiorit (!o*ptmii, «t plcba magU incitetiu" Srmus Rex Do- 
minus taeu9 Clemeiitiasiinus pracsttncia aua omncB cshil«ra- 
bit Ego iiuIUi de enoBa belluoi Palatiuis Mosohovifie mf)VGo, 
tiiai ut ńdelitatcm ineani erga Sonnum llegem contester : 
Moschiia enim fraudo Ykrsiiiam possidere cogitabil. unod 
Deus avei1fit, ^nocl si nnnc sub regirnin€ ineo Ykrainna 
non fuerit aubdita, diAicilc post modiuii tict. De luca iideli- 
tatę, et alijs omnibus fusius ryfciet Stimae Mti Vrin: Pater 
Epiacopua Leopolonsis, f[Uem digtietiir beiiigiicaudirc. Gi^nibua 
Mtia Vrae ftdvoIutiis Dmtm ora tit tandem coraru aliqtiandn 
provolvar et cleinenliani cspBriar. Subnissus 8ervus et fidc- 
lis aubditus JoaiinoB Wycbowaki. Cfbritii 29. Julij 1658. 



V, AlUr nntfirtb. BelatiOD. wie es mit der EiDoabine der inial 
Sonderbourg abgegangeit. Sondb. 18. Deo. 1668. 

, . . . AU» den 14. inutehciiten Monaclis Docenibris der 
"attacco snf dJe Insul Somlerbiirg yoigenobrnen vorlicrr aber 
alle Ordnung vnd dispositlon, wio beygelegte absiibnfft auss- 
weisa^f, liierzu gomacht worden. hat sjcli zwar der Felnd mit 
seiiier Keuttcrcy, aiich clwaa Kuess Yolkh Tiui .Stiickhcn, 80 
Kr an dfts vfer gc^hracht, daiwider sezen wollc-ti, In demfi 
aber deaisen widerataiid gar gering gewesen , Aba sein wir 
deoBelbigcn tag Gotdob gliklic^h in die Insul vberkbonien, 
welches des Feindg Reulterey nit verhindern kliuncn, zu 
iDBhlen dicselbn sobald sic sich nur plikhen lassen, tnit vq- 
serer Artiglioria weith auss Jeui Veldt getiibcn, Ibiiie auch 
Heine 3 eisnerne an dem vt'er gehabte Sliikli von den rnseri- 
gen wektigcnoliinon worden, woboy wir nit nielir dan 5 oder 
6 Persolincn, dereń zwey in detn ScbifF bey dom Obcraten 
Eaff (welcber wohl 4 stund vnder dem Canonenachnas dea 
Feinds halten mtisaen) geschosaen worden Torlohren babcn : 
In dpme anch bpy ftnfan;; dise^r vnscrer nction der Dehni- 
«cbe Yiccadmiral Bredal das bieahero bey dem Sciiloee Sua- 
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derbnrg g^standooe Sdiwodiache Ktine^scKiff intt bhłeioen 
Pull(!n, weilieu «eii)o orlog sctiilf wej^en ttetcłite iles Canals 
»o weitU nit khomeu kłionon, alŁa<iuirt. ist sclbigcr hioriibor 
todt gBSchoBion wonloii, ca lint aber gk-icliwohlcti der Feind 
hcmaoli tłeibsleii si^itt eoliifFzer«{ircngt. Nachdoiu wirnuD ataso 
sliklilicb Ybur di-n Ciuinl kliomeii, vnBere buŁtaglioncn uud 
EtMundroiien rorniirl, der Gi^noral Citcrnoclci aucb mit Gtiich 
Pollnkhcn hinuWr gttucsct, Imt luan ungefuugcii mit des 
Feind Rwitterey sni cbarmuzirfin vnA selbige stulreiben, wie 
dftii auci) Kuglcicli vn$cr Fuo8svolkłi der ge«lali geg^'n Sic 
AUAiizirt, <lii8 mcistt' ihoil dcrselben nu dio Statt Sundorburg 
vad weith in das Scliloss gciagt wordcti, dic vbr!gcn abor in 
d&B andcr Sctiloss Nordeiiburg sieli rcterirel, vnd ist bey sol- 
chea dca Uboraten Aschebergs Hegiiuont Oborst KnauHSCD Ro- 

8'inonl voii (Ji'in OberBlen Gorgas ciiie Esquadron, yon dem 
borBtleiithnnnt Woidenbach eine Ks^nadron draguner vnd 
vogcfehr be^' 160 Miioaąucteriere geweBCii: den 15. dito hftben 
aion iii der fruo 14 ScItwcdiAcKe Orlogjchiffe athier in der 
Sec prcsentirl, worauf dio 4 dubnisclic Ilirc rctirada nacher 
Flfinsslłurg genohmen, dic Scliwediscbe abor rnwnith voo 
dcm Schluss ankhcr geleget, diseni ii-docb vngc»chtct liabon 
wir A\e Yont^n linrt nt) don Schlossgraben gesotzet, die fiatte- 
rien angofniigc-n zu bniien, vnd vnss bemiihot, die StUith voii 
ciiicr ftuf dise seitlicn Iierliber zu briiigen, welches aber gar 
achworc gcgangfln, weilan di« grosso scliiff, auf wsicho sio 
hertlbcr gebraclit werden tn(i»sen, wegen acitrhte des Canala 
nit anlanden , die Prficklien auch auss den SchUffen , aUso- 
eleicb nit vcrr«rttget wurden klijincn. deu 16. dito halicn sicb 
die Scbwedischfi ^c-liilT iiocli melir geneliert, vnd etiiche gar 
naclic an dt-n Kay-P«9Ło bcyro Tler aneelatidel, wcluhe dar- 
auf mit Ilircr gcacbfiz ^tarlch a.iif dcnHolbeii (alwo mfl.n aich 
an seitheo des Sec iioch nit łiat bedekhcn klifinncn) gcspttl- 
let, vDd aucb i»iss dem 8rbloi!)t dnrauf ein etarkłioi' noAsfahl 
gescholien es ist aber Holcb^s nit geachtct, sondcrn der Fcind 
wideiuDiben in das Scliloss liinciiigetrioben , vrd ftiicli dem- 
aelben das ausesteigcn aiiae eeiiien acluffen verbindcrl wor- 
den. Warbey gleicfiwohlen v(in den ynserigen boy 25 geąue- 
tscbct worden, viider welcben die yornembaten der Haubt- 
man Kiebuan voni Hauftischen vnd der Graf Moreachotti ein 
Auanturiro YOin Ctintaclieti Regiment gewessen, der Ob: Uraf 
Strozsi ist swur aiich durch den P«Iz gescliossen, aber nit 
yerlezt worden; rnderdcaseii liat niati gleiclifahU auf iener 
seitbcti dea vłera mit SLiikhen sowohl auf daB Scbloss alss 
Auch auf die Scbiff epfiiien laaeen, weilłcn die 8tu.kh, wio 
geraelt, Doch niclit bcriiber gebracbt werdeo khonen. War- 
auf Belbige Kacht dio Potl^n von den Scbwediachen orlog- 
pchiffcn bey dem i^cbloss angefabren, vnd baben dieselbo Jn 
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IX 

der Still die v8lkher auss dom Schioss (von welchan abcr 
allo dero Pfordt vnd biigagsn dariu im stćch gelassłsn wor- 
deii, wekb^enohmci) vad scin voit dcoselbeu nur cin 20 
Man zuriickh gcblibciij welche den 17. ditu bey asgcbro- 
ctieneo Ug nit luchr licrausiikhomcn kbfincn, da dau auch 
die daiineD HosidireoŁe Fiirsten viid Furstiuen ttcrausge- 
schikhtit, viid bitten lasscn, Sio vnd daa SchlosM in ScUub 
zu oehmen, md denselben ealaaguardien vnd wacbt binein 
zu sch ickheii, so auch gesciii;chen, des Fcinds bindcrlasseae 
bagage viid pferdt aber seJn viider dic Ainiee vnd dieieiii- 
ge 80 ea veidietiet, nussgcibcilt wordcn. Hicrauf ial der 
Churbr&ndenburgiBcho Gi^ncnil Yeldlniarsclialch Spar mit 
ciuiger comoięudirteu Mauacłiaft Tod Arliglcrie von bceden 
Armoen nacher Nordeuburg maraeliirt, sclbige volkhor auch 
zu beLbotuen, weluhe boSendiołi Bich ait lang widcrsezen 
■werden. 



VI. Aottim Sonderborg 13/33 Seo. 1658. 

Im Kriegarath praescntibus Sercnisalmo ElecŁore vud 
der Sambtlichcn herrn Generalen von Kay: vnd Churbran- 
denburgiscbeo arniec, AUs netnbtich des herrn MarggrnfeD 
KU Baaden, viid des berrn Fiirsten zu Anbalt flirstl. (łnaden, 
der berr General Veldt Marsdialch Grafen vou Monteuucoli 
^'nd Freyherm von Spohr General Yeldzougmeiater Darfllngs, 
teder Geueral Coniinissarien Pre\berrn von Scbiffer vnd 
Clauas Ernsten von Placten trud Ueueral Wachtmelster tod 
der Gol zen. 

Seine Churfurstlich Dchlt. liosHon durch den Freyherra 
Ton Sebwerin antaDglich den herm Geoeralon roapectiTe 
łreund Tottcrliclicn gunst vnd gnedigcit dank eagen , wegon 
Ihrer bey emportirung discr Ineul bczcii^ten tapferkbeitj vnd 
gutben conduito mit vcrsicberung, das Sic solches nitalleiu 
gcgen Ihrer ROm: Kay: Ml. hflehlich rUhmRn, sondern ea 
aucb Belbstcn mit z^rrciesung aller fround vGttcrlichen gaDSt- 
bezeigung Churfiii-sll. Ilulden vnd gnaden Jedesmahl nu er- 
khcncn ynuorgcBseD scin worden, zwcifultcn darocbcn nicbt, 
Sie wurden Inrc erlntigtc giitbe renoinće durch fernere tapfere 
flctionoa au confirmiren, vnd dio ihnon obligirts hocho cliftrgen 
wie blBBhero, slaso auch weither gebuhrender maogen zn der 
aatnbtlichen Alijrten vnd des gemcinen wesBons wolfnhrt au 
beobacbten gefli$eeD boio mit ycrsicherung das Seine Chur- 
ffiretl. Dhit auch Ihrca orlbs nic-bls an Ihro, wae zii errei- 
chung dea vorgesetzt6n iweclchs gereicheii khSnnte, crwindcn 
lasgen, vnd dariiber ledcHtnahl Ihro gediinkben vnd meiuung 
gerne yernehmcn aueb solche tn j/eziiiK-ndor obacht balten 
irerdeo. Und DHchdem nunmchro (htae ImuI in der altijrteo 



deuotion gebracbł, viid dfttieiib«ro dla noU crtorderte, dasie- 
nige was nun ferner rnr die haad zii nehmen tein ini^ctite, 
ia gebObr«Dte dplit>criiti')n zn sOcłien. AIss bręcbi^ti 8pine 
CliurłOrftl. Dhit vber nachgeafitte acbt piincta Itiro Meinung 
vn(l gedankbeo ku Tcroehmen. 

I. t^rstlich ob es oiHtig md su Tersicliernng des hiessigen 
Khriegs Estata ersprieesliob di«ae IdsuI Alssen bp^cien 
su Uh«ii vnd wie starkh solchea geschcclien muat«. 
3. WeilUn die zeith wobl in acht zu nebmen, Ais stnode 
zu bcdetikben, woliin man aotiso luit der Armee sich 
KU wenden vDd was man anzufangen bat, dardun^ 
der Feiitd am allcrmeisten abbnicb toidcn khSnta. 

3. Wan die Armee na(!her Jadaail auanzirt, welcber gfl< 
atalt tnan den riikh«n, unJ die i-etirain 7,11 Yemcfaern , 
■acb wie die corrcHpondcnz zu \'ndrrhaltcn. 

4. Weillen der Kb<ii)ig su Denemarkb euccurs nacher 
Scctaod Yor dissoin bcgcbrt, wus dcmsolbcu za aot- 
wortten, wao Er aolohen ferner dahin oder onderwerts 
bcgcbreD, uuch su solchem endc scbiffe aobcro gclicn 
l&uea wnrde. 

5. durch waa Mili die Armee in gutbem stando zu balteo 
vnd wie diesolbe zn recroutiren. 

6. Wolchcr cnts die Wintberquartir su nebmen. 

7. Wae za thuea, ymb den Khrieg auag«r dem Beicb 
zu balten, vnd wie dorsclbe zn continuiren. 

8. Wclcher anter beeden Armeen atlzcitli gathe Tertrea- 
liekhctt md bruoderIich#8 Vernehnien zu conBemireo, 

9. Od die zu Odeslar stobeme ReuUcroy zu verstfirkheD... 

VII. Hemoire de la legatien de lElecteui anpres la Cour 
daooise adresć a la Keine de Polegnę. 



L'ElccŁGur ayant tousiours mandó au S07 toat oe qui 
s'eBt pasać depui^qu'il ost party de aa ReBitence et n'ayant 
pas doutć, ijue la Reyoe en aye toute la cognoissance nę l'a 
paa voulu importuncr d'un double recit, esperant que la Hejne 
ji'iniputera paa ce silence a quelque oubly, qui ne pourra 
jamtnais cliasser la perpetuelle 80UveDance dont la Rejna 
a possedó rEsprit de S. A. El. Et bien que l'Electeur Boit 
bien asseuró de la tresprodente prevoyance de la Rejne ia 
ałTaircs pabli^ues et principalemcnt celles, dont depend la 
salut da Rojauiue et de sa eincero proincGae, que la paix 
auee lee Suedoia ne so fasBO janitnats, sans que Ton la 
puiBse auYir bonae, seure et durable ny Bana quc les Allies 
y trouvent leur senretó et ssitisfaftioa, Jl ne doit pas neant 
moiiia ccler a U Reyne, <jue uen eeulemeat lo broit dc toutca 
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fiart court, que moyeanaot ane secrete negotiaUon par 
0. Mcdiation uq Franco ladito paix entre Pologue et Snede 
s'auance fort, mais aussi ąae lea SuedoU commencent a »'cd 
vanter et se rejoiiire d'auoIr reussy en leur prnctiquc ordi- 
□aire de separer Ic8 Allies, le S. Hloadel estaut party aucc 
cette luenace, Que In France feroit la paix eutre ta PologDe 
et Is Suedo a Teicluaion de TKlecteur !equel juffeatiŁ lim- 
portnuco de cctte afaire ei grandę, qu'ettcor au'!! 80 pcr- 
Buadd parfaitGiueat que ce ne sont qu'artiiices do TEnneniT, 
ii trouua oecessaire de suppUer La Rsyne, que aeloB le Kele 
connu par tout łe monde, tguelle a toueiours teamoignć pour 
un durnlile ropos ilu Royaume et la liayue <iu'elle » portć 
a Kil. troBgrande gloire contrę cl'ux, qui ne cherchent que do 
troubler ta tranrjuiUit^ de la Clireatieutć, ii luy plaise d'em- 
ployer des remedect conuenablee pour oster une si pernicieuse 
opinioD a ceus, qai desin coniraenecnt d'en prendre ombrage, 
quand dernierment TEnYoyć du Koy a la Haye a bailU tm 
mćmoire aux Eatats toucliant le tralct^ de paix aueo Ics 
Suedois, ils 6'en sout fort fornialises et ii a coustć di: la pcine 
ans Miniatrea de TEhoteiir pour leur en rendre mfiillenre 
opinion. La Reyne con&iderera eans doute ny TEmperour, 
ny le Roy de Unnemarc ny TEIecteur, ny fes Estate dn 
Paisbas porlent lea ormes contrę les Suedois et expo8eat 
leurs Estata, que seulement pour I'araoiir do la Polognc, 
ayante cstć touts en treabunne inŁelIig«nce et pleine paix 
auec eus sana cette enerre de Potogne. La Reync ooasidc- 
rera anssi 8'il luy pfaiet, que c'cHt principnlement la ruinc 
de la Polognc, que les Suedois cltcrclient et que toiite lea 
autres Allies, 8'iU no preferoient pae I'hoDDciir et la foy 
donnie au profil, 8'en pourrait demcslcr facilement «t 
B'acc>om modcr auoc la Suede avoc des advantagc», qao lea 
Suedois offi-et sana cesae, niais point sans uno dernicre con- 
yulsion du Royaumc. L'Electear croit atisei, qu'il eoit impoa- 
siblc, que la Reyne aye cbangó son opinion qu'ello a tou- 
aiours eu dea Suedois et ses treeaBgea adyertissements^ ąu'elle 
a tant de fola doonć, quo l'on ne ae dcnroit point laiaaer 
fturprcadre par leura persuasions a dea traictds precipitśa. 
D'aill«ur3 rintention de faire la paix est tresbonne aggre- 
able a Dieu et aus łionames, et entin iieceBsaire a toute la 
Chrestiente et TElecteur la deaire Lant, que 6'U scauoit, 
qu'il y auoit quelqu'u& parmy leS Allies qui ne Tauoit 
pas pour but, qQ'il ne le roudroit plus recognoiatre pour 
con£oderd: Mais encorque S. A. El. eoiŁ lu plua intereaać 
pour la paix, et que ses Estats 60ut!i'eiit le plua et Boy«Dt 
tousiours duranŁ la giterre, subiełs a dc tres grandca incom- 
moditĆe et perils neantmoins £lle ae scauroit lamaia coneeU- 
ler, qae 1'qd y aille ou laase la moindre advanue aans coD- 
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cert su0rK^ et onanimo conBODtcmeot ile touU Ie» tDt«re»ei, 
estont bien »seur£e, que anand tes Sacdois auront perdii 
1'Baperftnce Ae separor les AlHea, ili eondcocendroDt infal- 
Ublemont a udo [laii generale dana laqtt«Ue la Fologae uni- 
qa«inoot p«nt trouner sa scureti! ot aa garantie. Gt comm«iit 
Bcroitil possible, que d'no9 telle fa^ott la Pologno poairoit 
finir im raiserca bmU les affuciiur^s jugeanU, anc ce seroit 
te vrftT n]oy«n <le la rcnrerser tont a fait et la priucr de 
toute ainitiń et garantie neceaaalro et luy redoublcr les eo- 
nemrs- &> <^ I"' ^^t ftusdit ne suftit point a ceus qul peut 
estr« ezagcrcat tunt la oocesiiitd de la {mx qu'iU cro^t-at 
dV poauoir roinodii^r par des traict^ particulleni, U lea &ut 
Bculenifnt rcnvoyrr a Copcnbague et a Mitau pour y apprCD- 
dra Ica Kffpla d une pniit particaliera (!t do la łtiy Sueaoise. 
MnU rKIcctour ay&at tant du ooniiance a U Rejne couimo 
Frolcctrice de ła cau8« coiDmuiie, qa'etle ne pcrmettera 
iamaia quc l*on ao prcciplŁo, saj>plie pliutot S. nlti de oo 
prendro pas maaTais de luy nuoir romonstrć ce que densiiB, 
estant (ait pltiHtot pour donner son sentiinent a la R«vntf, 
nue de tesmoigner aiicun Houp^n, Dc Flctiabourg oc 1. aov, 
1658. — 



TIU. Litt«rae Ablegati pol. esŁraordioarii ad Oomitcm Portia. 

Tametsi dato mip(»r rcsponso n Sacra Cacstarca Maie- 
itate, imposituoi milii silentium, Tideattirye inhiberi, ne en- 
dem ultra nomino Sacrno Regiae Maiestatis Domini iiiei cla- 
menti»8imi et Ordiuura Regni Poloiiiae, ac Magni Ducatu* 
LithnaniAD poBtuIentnr: adcoquQ aederit animo nieo ulterio- 
rom apperiri lioginm yoliintatcin, tamcn diligentiiia praesen- 
tibu8 iiiteiidona, et futura proeptctiina, ne quid officio raco 
dfisim, eiioal noiiuullorum liegai Seiiatomm monitie, et im- 

fulau, quae hestema die coram agere debui scripto prneMOti 
iKcellenlifte Vf-Htrno nicmoro, et aubmitto. Eo duntazat fine, 
et eoiiata, ut graTaminn Połoninę acciiratiua iutellecta expen- 
daotur, ac remedium, ąuaatum poB»ibite est, pro commnpi 
bono iisdem feratur. 

Ac pnmnm Tideo propoaitioaem et postuUtionem de 
eTftCuanda Crncovia, pro iDcouv«DieDti, pruque piane dicam 
abaurda linb^ri. Minime vero id re^uinmas omnino ittstar 
debiti, sed allegatao rationcs et motiYa ad persundenduni fa- 
einnt, non ad oxtorqticndum. Qaibus non proce den tibuB, dno 
eubinfero. Inpriiuia coustat Esoellentiae Yeatrae, pro guslen- 
tando praosidio CracOTicnsi in singulos menseB decem Millia 
iruperialium circiter, a Nobta impeudi. Oraudjs haec summa, 
raUonibuB Ordinariis Tbesatiri Begui Poloiiiao, tenoioribus 
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«t ralde acdsis. Keąue praesidia omuta per PoloDiAni taiiŁo 
nobis coDstunt. Qłiiuuuagti)ta Slillia łlorcjiomni Oermonico- 

l^imi. inslsr magni 8ii1>sidii a Pontiflce Romano Bccepiinut. 

'Quiu ergo fiet, cum uoh defecerit pecutiia, et poeBibiUtas? 

tcuiD vSx provideri iste sumutiis in Comitiia Rogni poluerit, 
»d fuliirA uiiiita:iat Comitia, iilque acripto Regio iiitcryeniente. 

LNeceasario setmetur, vel iniles prac3idiariu» preiUL-t Cive», 

lObruetąue Civłtaten), umie periculuni ex dceperatione: vel 

lejccurret in vicino3 pagos, itideni tion elne pcricuto, .... No> 

|)}iUŁati>, milite, plei>e, liua defensurin. Si tamcti fixura iinmo- 

,tiiinque nianeat, Cracoviam non fivaciiare: 

iJuaserim fidua, et sola publici boni c«rB. 1. di«vre- 
ifim aliątiarn aumptue nind<?rntionGm, ctiam cum prnesidii 
ditninuLioae. 2. determinatTOiiem cortuin Łcmporis, ijuatodia 

fpraesidium urbi inaidebit. 

1 Si reapondetur: Qi]an)diu pax facta non fucrit. Ergo 

necesBario Irudimur ad pacem facicndara, saUo praescita 

1 Sacra G CHeeareae MoiestiLtis: consensum eniin ol>Cincmu8. 

S«d forte sunt, i]uae Evacuat.ionciu diaHuadcnt. Frimo, 
ut nssecuretur summa Yicliciensis. Secundo, quia Polonia 

, diiBdilur, 

QuaDtum ad eummaiu Yieliciensem: nnllam piane coa- 

f|iexSon«tD Iiabent Cr»coyta ot VieticKkB. SalisfodiDse YieU- 
cienseg bona ot provontU8 sunt Monsae Regiae, diyertae^ et 

idisparatae rationes liabentur, Itegia pnvatae et Regin publi- 

' oae. &i ditliditiir. itonne pmestaret Diodos sdinittere obli* 

[gandae, et tirmandae fidei Polonorum? 

I Quoruni wulti, et pracatHntissioii , vcluŁ tmbuti amore^ 

let revereutia erga domura Austriacam ; 

[ Ordinia prasertim Ecclceiastici tactum studium, ut ex 

[ftntiguo ctinm U8U, (quod millibi gentium fit) publicG in Ec- 

[clesia prg Imperatore orctur. Nonn« »ufBceret modus asso- 
curatioiiie, quom oretenun inBinuabo? 

Quod attineŁ Btutiva seu hijberna. vidao rem dlSicilli- 

' mam ot clenam jtericuli. Si apud Tliomuium uua suflece- 
rmit oneri Ciiiavia rc Juniuladia duo Falatinua fortissimi, 
c^uoroodo Lanciciensis et Rarensis satis suppediiabunt. timeo 
certę, ne id ereniat: Corntis videlicet eiLercitus eubaistet ali- 
quo loco Bcouro. Obtinebit (esempli gratia) Lanciciaia Ci- 
vitatQm muro et palndibua cinclam; cohortes in pro^imis 
Btativi» didpositae, adrełii aibi e remotloribus Iocia comme- 
stum imtierflbunt. Ubi non succedet, ub defec-tum erjuurum, 
et Taria incommods, cx(3urrent, vim inferent: unde qiioreIae, 
nxae, tumultus et grayiesimuni intpr utramque gentem (quod 
DeuB avertAt) odium iDvslescet. Haeo causa amixit Maiorem 
Poloniam anno praeterito, quod Legionea GerDianicae per 
longiaqua Terrarum spargt et diridi noluerislj tta couglo- 



b&ti praograT«s fnernnt. Plara bybemormn Potontcorum in- 
comoiodA giiaris id apcrto, nut serio co^itantibus sponle oc- 
carytnt. Doinde rcmotine a Silesia łiybcrnantibus minua 
forte securum erit iittro citrcKiue cunimeare, propter insi- 
dias intensae plobis, ati et nobilinm, c|uorum laeaitur pa- 
tientiu. Donne pra«atai-et compoaitioaem aU(]^unm pecuniariam 
(ieri et exercłtum o Rogiio Foloniao oduci. Alutti, tciupus 
•altem detcrtninnnduii] est, (jtiuindiu tn bybernia aubaisteL 
Qtiid aliud Ł'onmiovit Poloniain contra Suecos, iiibi liyber- 
nanttum RKactionea i^t rnpiniip. Profionitum fuit in Aula Po- 
łona 1). Ucncruli dc Souolica vt Dno dc Lieola dc tati com- 
positioiiK pecnniaria, oni rei^puiideriint rcin praeticabileui «t 
imptitrabilcm foro opuil Sacrnro Cnosarcam Maiustatem. 

Qil6(l altinct i-AtiAni^» YielicicnieH. Pi-imnni, uti dix!, 
BcicDdutił wrto cst, Halieffjdinas Viclicicn»us cssu boua men- 
sie Ktigian, nemie fructiiii earimi ad Rempublicam pertinorc. 
alquc iMtcraiu Ui.-ginm Mnii^^latom duiuinuni muuiii clenicn- 
tisBlmuTii, omnino de proprio, tum sunim/im originariium, 
qaingent4)rum Milliiim florcnorum ObTmauiconim qunin «urn- 
mam alteram trecentorum Millium itidem Geminnicoruni, 
pictaŁi erga Poloniam, et subditon suos, ultro conccsaisaej 
nulla conipensatioTio a Republica obtenta, ac vel rcąwiaita. 

Vidcrit Sacra Cacsnreii Maiostas, an iudulgundtitn sit 
aliąuid Principi Gocnato in tam difficiii et acnimnosa aor- 
t«? Vidcrint Escellcnlisfiiini Domini Coneiliarii, et alto iu- 
dicio ac conscinntia recta espendcrint, an non aequuiu ait 
pro tantJa ut juslie, uti putamus, praptenBionibus, altąaid 
ex hac summa deduci et condoiiar!. Etjuidem mibi decre- 
tum est Kiloru tHutispor in hoc puncto. 

Oaeteniiii Sacra Kegia Mateeitas id milii curae diserie 
commisit, ut poŁius loco salis, de suinuia pecuniarin, ad in- 
tegram usque totaiia debiti eK^solutionem, singulis annis pen- 
denda concurdetur. Kationcs sunt: 1. Quod probibita evec- 
tionc sftiis in Silesiam, Sacra Regia Maiestas modicum fruc- 
tum babebit ex proYiaciia Poloniae bello, et peste esbaiistis, 
et dcpopuktis. Sola eveclio anlis in SileBiain felicioiibus 
temporibus quadringentorum Millitim flnrenorum Polonicoriim 
circtter, fruolura annuum ferebat ; minore forte compeudio 
ex Poloniaj quod Proyinciis TranBvistidariiSj Russisj ac prae- 
eertiiD Saroboriensiti, itidem inensae Regiae Oeconotnia, salis 
copiam suppeditarit. 2. £xdiviB!o salis non potcrlt easo sine 
continua raolestia, contentionc, quGreIiB. 3. SaUsfodlnae pe- 
nitus ruent, nist incenti sumptu reparentur. Jam vero Mi- 
nistri Sacrac Cacsarcac MaiesŁatis nolknt spectare ad ouera, 
Bcd tantum ad commoda. 4. Divi8io aalis et diatraotio per 
8ilosiain vix fructum tsajorem adferet, tdque priyatis fort« 
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magia miam Sacrau Caeaareae Maloeiatii iain vero Sncme 
Regiae Maiestati magnum dispendium etc. 

Qiiod iittiiut Tractatus cum Siicco iucnndoB, expecto 
Dova mandata iii diea tSacrae Regiae Majestatis: praeaentiu 
tamen, aitimuin tbre noatrao Aulae nd tractandiira. 1. Qiiia 
aliter relevari non possuoius oneribus hjbernoruni et Prae- 
sidii Cracoviensi9. 2. Manet nos liaud dutie bellum Mos- 
coTiticam totU viribtis gerendum, ciitii et pax tolerabiiia 
nullo modo obtineri potii«rit, et Tartaronini Cosacorumąue 
fidcB boc bello illignii<Ja Krinatida({ue eit, att^ue ccrtls de 
causia secretiua dicendis. 3. Nobia non licet esse tam bea- 
tis, ot portionibus exercitui nostro satUfacianius, 

Nuineranda etipendia sunt, iainque ad fiunc diem railiti 
noBtro in aero snmiiB ultra triginta millionum, qnae igitur 
pOBsibilitns beEli intra viacer» Poloniae traliend). 4. Sacra 
GaesaJGa MaJOHtas ex Pactis., iiitentiouem babet cotnmodi 
utriuBoue partia restaurandae Pacis Poloniae: Salva securi- 
tate Provinciariiiu AuHtriacarum: et asBistentia Polonica ad 
deceiinium, post pacem tactam. 

Eguidom e pracscnti temporis ratione, minus lestinan- 
dum esset ad Tractatus, debiliore in Prussia Sueco, «t apeflo 
iam fiumine; inode fortalitium v«)go Glown ia divortio Vi- 
.atalae aitiim espugnetur, Tanto apparatu Polano ex promoto 
, billo recnperari posset ycI Łota vel pars Liyoniae. PosEotit 
et alia cotnmoda in nos redundare, Sed gravati niniis mili- 
taribuB BtatiTis, et praesidio CracoylcDsi, et rouItUudine no- 
8tri esercttus, magia inovemur praesentibus atoue irrepara- 
bilibua detrimentia, quani futuriB commodis allicimiir. 

Qaod attinet tituEos Magno Moscborum Doci lib^raiiter 
de alieno coacessos; factum id praeiudicio gravi Sacrae Re- 
giae Maieatatis, Regnique Poloniae et Magni Ducattie Li- 
tbuaniae. Aaget dolorem, primo Imperii esortu et auspicio 
factiun esse: non requisita Regla Male5tate, yel eius AliaisŁro 
in Aula Caceares tanc praescnte nulla occossitate : pari 
enim modo deoegari poterat titulus MagDi Dticis Lithuaniac, 

grout denegatus est Magni Domini, periode etiani piane erat 
£g!s Poloniae titiitum concedi. 

DivuB Ferdinandiis TertiuB Imperator, enata simili 
quaestioiio multum deliberavit, elperLiteras sensum et eon- 
BeDsniR Kegium requi6iTit. Datum porro Lnadi, Gaesarco 
apud MoschoB Legato, quod postrenio «asdein Literna prae- 
judicium fiUquod allaturas, supprcssisBot. Mcmiai iiJiquaQdo 
Ducem CHrlandiao Kcgni Poloiiioe Feiidatariiitu, monituin 
et reprotirnsuin fiiiase, ouod in Litcris suis Moschum, Cae- 
sareani Maiealatem appellasHot. Ncque allcgari poteat error 
in tania cunctatione et circumspoctiono istius Aulae: neauo 
sine arte creditur factuci, quoa binae Literae cmaDaTerint 



nc priori^i quidein ad Aolani rolonicam diri^ctao giot, No- 
siris stiiłici^t manibus MoEcho tradoailao. QuAm maltae dtf- 
liculUUes esindc nascentur? qiia tilalonim forma deincept 
8crib«hir? ([Uftutum porvic«cifto mcroscot pracctarao geoti, 
u«Tte inulto Hniigiiiti« l*olono elucuda erii litec dtulorutu ali 
Aida Cftcsarcfl datorum facilitas. 

Igooscał prudentia Bsccllentiae Yeatrae, liberiaB Imec 
rupto velu( gileDlio, a me perecribi. Morbi faciliiu curanter, 
mm ftpparent, id^m hi inalU Noatria. Caeterum Escelleiititi 
Yestra (quidouid malovoli aut mało intolligenteg dixerint) 
beiiovołe crcdaŁ, ac Saerae Cacaareae Maiestatt baud faluu 
porsundcat: >'ullo3 imiicilia et condorc antu Polouos case, 
modo amice et caiidlde habcatitur. Eko de reliqut> vivo. 
Eicellcotiac Ycitrac dcTottsaiinuB et obligatiasiiuus scrruB 
And. Ottaowaki Crac et Postian. Prncpoa. 

IX. Batpoosiuii Domine Begis Fol. Somiao Liiola datum 
30. Dec. 16SB. 

Orfttiaiiirac accmit Sncru Ri^gia Mtas entn indcfessao 
Toluntatts Sacrac Caesarcae Mtis declarationem in perse- 
qa«ndo Iiocoe coniiimni bostc, ou&rc armiM, qua conslliis iwl 
aeqnaii] et tutam paccm adigcndn, agitque singulares gratias 



pro ea oonimiinicatione per Miniittnini suum bic d<^genlem 

. . ad 

dignoscuntiir. 



eoniCD omnium, quaQ ad comtDUncm hanc causam spcctare 



Imprimis vcro quod attinet pacero MoacoTiticam ot 
Sacraiu Rogiain Mslom et Kompublicam omnibus studnisse 
nodis et medils posBibilibua^ nullasąue illius canaa, acoaas, 
iino ctiam (si licnUget ill^ni obtinere) iniąuiorea respuiaset 
vundi(i»Tic«. At, quid ogcrint MoBCoyitic! hactemis Commis- 
aarii, quibu!i conatibus inio coiiteittionibiis obstinerint, ne 
condiiccrcntur et ad dcsid(>rntuiii finetn deducerentur Trac- 
tatua, conirtan: Miniatro ISacraa Ctiertnreao Mtia. In hnno 
usqiio dicm prncstolantur Saerae Hegiao Mtis Commifiearii 
in illis oris, quo naiiifestluB orbi fiat, iioslruiu pacia cuia 
illo Monarelia Ktabiliciidae studium. Nec ininiia grnte accipit 
Baera Ui?^a Matiis cam coinmmiicjitioucin eon ten to runi Le- 
gntionrs Mo«coviticafl ad Sacraiu Caesaream Mtem nuper 
Yiennae oshibitae, taiitoque niagi* gratinin Saerae Caesareae 
Mli babct, quod suum oftidum, quo Augustae memoriae 
Imperator, Parens euus, iii trat^tatibus promoyendia usus fue- 
rat, in iisdem aegotiis niiniruni mediationis interponere velit, 
qua bbentiasime utoretur Sacra Regia Mstae, aad lioc ipsiitn 
inoram Tractalai, quaiito(;ius maturando injicere poaset, qui 
bucuBquo in dies reassumendna a noitris Commisaanis spe- 
ratur. 
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Ijoc onim gcntem pci- se ftatpicAciiisiniaDi, in rman 
conjiceret opiaioDce, si vel mininiam itioram tntcrponi vide- 
iTDt Tractfttiii, cludi so jjoliiiH qiiaiii vero sociini ngi exitłti' 
mAiitem, ei ad mediatioPPin licet nobia desiflerHtissiiHaiii pro- 
YOCAremue: iti quo vero ra illiuE tmctaUte nitiio sini, quan- 
(juAtn »(-inper » miniatri^ S. R, BrUia id ne)iŁi(]iiaiu colatam 
Illustri Dno de LjkoU de iiB, ąuflo a Hacrau Kw^iac MtiR 
CoDitiił^Hartis persoriptn fucrurit, tii (juniido super liisce re- 
quircbnntur, tamen etiain ad praescnB Diiniiuc pigpt eadcm 
repctere: CoirimisniiriŁ Mos»;»vitici ultimo ("ongrassii , queiii 
cum Nostris rigfisinia quiirta Ontnb. Iiabiif^iant, cum reddi- 
tioneiu integri Ducatus Liihti.tnidc iina et Elfictionom ani 
Ducie in succcssorem H. H. Mtis pnntulassent, ncc idla alla 
mflndntn, fl auo pi-incipnii ee hnbcrc protcststi ftiie^ent, ciim 
cuncta «d hosttliŁatRni, ftb illoriira parte prona esee vidcrou- 
tnr, nam ci acit!in iiistruxoniiit,. solvcruut Kiitiuiunciu, accepta 
et datn uiianiini Jide,, iibi aiiipllitrii a siio Duce recepissent 
inandata, sc itcnim ad trnclatiis redlliiroE: iiiterea Mngnificu8 
Kupremus M, D, I.itliuniiiui; TliesuiiranuH <■( Caropi Mwresa- 
lus ideniqtie Comiiiissarius fidc publica ejiqHe juratii asaecu- 
Tnta iuviteuB cfiptii8quG et nbdiictiis est: sic eliis! ConimU' 
itarii S, K. Mtis miseru Ablegatnm . qui rstione eaptivitatiB 
Kiii Coniriiissarii agcrnt, aitiiidijiie sciscitaretnr do tcniporft 
et loco reasaiimcndi tractatUH, bic nblrgatiis, quid rcspotisi 
Ifttiinis, expeetflt S. R. Mtas, Atquc ex hou motietur inclina- 
tioneni M-iscoruoi ad pacenij de eorjde et omnibus lUrcm 
DnuTii Abli^giitmn S. CacitAreae Hti« tniunuari jubobit. 

In tractatu Suecico iiibil non roalure expendflro coti- 
iuevit >S, R. Mras nec <jiiidqiinni tiiiie Kcitu Eiiorum ablfgi* 
torum acturaiii spp* protustalur, (|iiaii<ju»ni eundom attrelorari 
summe rebus regtii siii Httritis desiderat, tot eniiti itneiibua 
bclluruni viflrn8 fatiecore Pr(>vinciH», non potert non misereri 
pflpuli sibi subjecti. QnaproptiT iit hoc nrgotiuni camnmni 
Cansilio, restituut.tir, <:l pi'OTin>vi-tor, no tt lifistin cavilb'tlir 
apud PriiicipPH Europacos, pracaertitn r^ro Sncrnm Roma- 
num Liipcriiim, psr Saoram Kcgiam Mtom staro, rpiuininiis 
a tanto tenipore procuratum ac aollt(;ilntiiin ncgcitiun] pacis 
deducatiir nu c^octuni: Dogidomt ^. K. Mcaa <>t unicc cxop- 
tat uoicbrara conrentum una cum colligatorura Miiiifitne, nd 
biinc nctiiin sp«ciiditer dopiitatis, idquo Thorunii nd priraoa 
dics Manii, liiiic teiiiiioriit proptisiiiw ab iiIrliKpit.- rationibus, 
qiiid e re couimuni risuni Imsrit, ex unanlnit coDsibo circa 
ouadeiu trnirtaluin dcccnicLitr: ul ei b(dli> ros ulturiua pro- 
seąuenda oinmodior vi8a fuprit, pncidiari foederc ad iUud 
foe<leraLo5 «d invicem copiilari 8. Mtas opttit, ne uni uiagia 
iDcumbat hocce odus, quaTU alteri, sed iit aeqiialicate scrTats 
iftni «x conimodifl, *^uae e bełlo (Deo auspice) ]iroveaire pA- 
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tei-iint, qufiiu etiaiu inccimmoJis, qiiac «ocum bolla feiTe 
Hokut, ex iieqiio <|»i)ibet pnrticipct. Ad liunc congreseunt 
invlut impiiiDiB SaiTani Oaosa,re;iiii Mtain uti pnniarmm 
BUUDi culligiituin S. H. Mtas, BcciiiidArLo iSureeBiiui Electorcm 
Brandeliurgipiini snąuc do causa exi)Oilit ad eandein Sereni- 
tiitem Ekctoralctn Ablegatuiu, t|ui eani iltietiiiationcm S. K»v 
Mlis deniintiabit.. et ad onndem coiigressum Seressi Electo- 
ria legatiiru plena Iftcultale itistructum cxpetet. Cum sItiiiU 
poetHlato, ad ordiiies foederati Helgij S. Ka. Mtaa, uti media- 
toros futuros. mitterc dustiiiaYil, ut per suuin legahim adessc 
imoąuc hitic congresiłui yeliiit: tum temporis videre licebit, 
quo colliinent Succoruni iiiciliiiiiii.i; vereD« aii Jictc pacein 
relitit, et omnibus iimture cKpenais, e coinmURt sententia 
statuę iidum v«niet dc hoc Tractatii iilterius i)i'omovendo, vel 
eodem reecindeudu. Sc-rio itAt|UO toIulI iuutilcari S. R. Mlas 
Duo Ablegatł) Sacnie Usicsaroac Mtis, iit auam Miijcstateni 
de Uuiusmodi iiitontiuii*;, cjuam citlsBime icddere velit ccitio- 
rem. Eo tempoiie omuia praeliiiiiiians coniponi et doter- 
mltiaii poteiiiit, latioi^uc certa tractutinim ud invlcem iniri, 
ac \])s\ demiim seciiritati, ([ime tułam hanc pacem reddat, 
cum S. R. Matę tum suis eolligatU ab hoc tullaci hosto 
proyidcri. Hnc. ipea accaalone s»t rotuDiodiini crit, statui 
SerOiiiBainii Daninę Norvegiac(iiie Hegis consiikre, cui ex 
Bua parte deesse non velle 8. R Mtcm, dumniodo idem alii 
<:olligati tecerint; de qno pnriter congressu instituendo, cun- 
dem Serenaum Daiiiae Rcgem certiorom fecit per Abl«g«tam 
Buum ibidem residentcni, nnlliim iiitermittero officium volenB 
S. R. Mtas, (jiio Amico et ricino Principi appriiue ucii com- 
modet, minime ignorans, {(uautum iiUersit omnibus colligatis, 
ne injuriie .Stteoruin dictus ^lorarclia pnteat, siU|Uf; sulijec- 
tu9. Quoad delectiis in Iiiatrumcnto Płeiiipotentianim ilU ia, 
ip80 ccngressu esaminabuntur, t&nto dillgeiitliu, (pijinto ma- 
joii studio in id incunibcnt einguli, 4Uorura intersit eua 
omoi diligeotia praecavere. 

I^iliiloniiDUs et de iiis in praeaens agi posee, ut com- 
gantiit. 

^ediationi Oalliao HcmcI acceptatao renuncinre non 
pOBse a. Hm Mtam, qiiR lAmon uti vol non arbitrium Sa- 
crae Cacsareae filtia eeto, caełcnim piuoribuii responsis łiac 
in re contenta cal Wacra Regio Majestas. 

Jam i|UOil per mulatloiieni Inatruuientorun) (|iialis pla- 
cuit modus Sacrau Caesar(.-at; MU in cum ^acra ICcgia MtuJ 
<:ondi;B(M;ndut , duniniodo cfloctus ditito» Mujpc tractalus »e»l 
quatur. 

Tituium potentisaioii Henipcr Rogilius Poloniiic ab Ani- 
nibus Orbis Chriaiiani Dj^cadis,, et nb ipeia inpriinis Sicre- 
niesimiii Itomauomiu Impcrutoribiu il&ri goUtum, S. K. 3Iteai 
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non usurpare proterye, scd uli cionsuetum repDtei-G, Kundem 
Screniis Hiirgarine et lioltcmiac regibus px sanguinc prae- 
scntim Aiistriaco doscentlenlibnH, a tnio se meininit raater* 
nnm gcnwa tralirre libuntor dnturnro. 

1'irca conseryationcm E.\ertitii9 CHCsarcHe Mtis tjuod 
attincl:, łianc citram prnoctpunm S. R. Mtis iiaclcnuB fuisse, 
cuinque lijbeini^ sntncientibiifl proridisac aasignntia «tdem 
duobus pAlatinatibus Lancicienai 6tliaven«i, quoB cftlAmiMtibna 
liActenus belii uon ndeo obuoxi(>s ttiisso novit S. K. MtAa. 
Ad manilatuni H. Kug. Majeatntis proprlum. 



K 



X. BespomniD Qeneroao Deputsto ExŁraordiiurio Saorae Daninę 

et Norr. Begis dattim ex Scnatus Con»alto facto in caatria ad 

Thor, 83. Mov. 1858. 



.... Kihil unąuaTD hactenns S. K. Mti Dno N. Ctsmo 

Qt Reipublicae hu!c antiąuius eanctlusquefuit qunm cum qu(>- 

libct viciiioruTii illibatam aniicitiaiti colere, taiUoque magla 

foedcnim fidcm servaro intactam. Hujosmodi ac(!e«ptnai 

L a mnjoribiis suis gloriain in biiiii! ii8que <liein nulla degoinTi 

I nota asporBRiii detiiiiiit ita ut fnlli Ha,liu8 i]uem fallorc malkt. 

r 



XI. Memoriale Ablegati Polonici. 



Iteratin Sacrae R^giaFt MAieHtaŁi-s Boniini met Clemen- 
tissimi recens m.indntis, jnbcor primo et principaliter, et nr- 
dciitisiiime inatarc apud Sacram Uacsarcam Maifistatcm pro 
iivacuAtLonc prACBidii Oracorienais. AllegAtas vei'bo et scrip- 
to rationes non repeto, ([uibns inhaerendo, id superaddo, 
qnod mihi perscriptum eet: Sacrae liegiae Maieatati, cum 
maxiiDe et iiitiino affectu ciipiiit popaloruui suoruni aniuioa 
et Toluntatea Spreni-saimaG Uomui Auatriacae conciliara, per 
benevoleDtiairi ojusdt-ni Aiigii^taR Dotiuis: viderl tiimi^n va. 
iiduin esse obstaciilum in dr-rinciendis animis liberae Gen- 
tis, quae tibcrtfttem cunTii dcperit, haiic Orticoviai? Sedis Re- 
giae irapeii-diosam, Bt runioribii.'', ac suBpicioiiihiis ctiam ina- 
nibits, obno^istn deteDtionem. Ltaque pro &iio in Sacrnm 
Caesareara Maiestasem nffectu, judicat Sua Rrgia Majestaa 
Poloniae dcdiicto facile pracsidio CracoTiensi, deniuiu prOe- 
sidiis yalidia poesesuraui Suaiu Majestatem Cae&aream ani- 
moG ot voluntatea, affectum et amorem Polonorum. Impoo- 
dttar a Polonia nalla pałam causa, pro priic»idio CracoviQDBi, 
vix tertja tantum parte minus, quam ud conaeryationem to- 
tlu3 Ex0rcit«B, Poluui ubligaiiŁur; qu«Ddoqiiiilem sexccnla 
milia doreDomni Eseruitni pendl debeut, atquu os pactis boo 
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debuit v9se Łotutu iiiipHiidium pru nrinia s<»:ialibus. Jam 
vei'o nitra t'acl:i, (juatuor ccuteiiit niilliti tłoreiioruiii numer 
tae powiiiiao praeftidio Cracoriensi [tracstantur: cui tam gra-T 
vi oncii cum tliutiiis iicraiii publici rBtioiies paroa fore, vis 
possit spcrari, vereiiduni eńt, n* ob angaetinm rciiim, datniio 
tiiiae Miiiestatis Cacsarciio pracsiiliuni istad Buccumburct, 
nifii tempe8tivi! .leduo^-rdlur. Aceedit Cpacorinm hoalibus 
tum pracyalidiB et totu rnlonia giassnntibtis, vel uinKiiim 
&ecuritatis rmisa trnditiim, iit Esercittis un^ilinri!: tutum ro- 
cpplum Pt dcpositoriiim lifibere posfŁ-t, diiiit in viciniR circrt 
maro Dalticum omnis fragor l>eni intonuit, cesBante liac ne- 
c«ssitnto, cosBarC! debet et ins piaesidii. 

Copiae anxiliftres in Polonia reslantes, q^n8iidoqni(ieio 
aoatatom npud Tlioruniuiu consunipsurunt uiiuiles «liquid 
agoiitibuft, SHcrn Regia Maicatas prosperit eisdeni de Blativi8 
hjberuiB, ao praaenuto, no iato Excraitiia angcatur qai>qiia 
modu dum In iiybeniU coiieiatet: prnximo niiteui primo Vcre, 
ut revocetur; cum 8iia Maiostaa auctji pcditatti CoHacorum 
satis babiturn git Yińiiiii, et pItiM quain tiatis, D«i favente 
gratis, ad debellaiidas reliquiafi Snucoruiu in Pnissia, iibi 
duo vel tria loca qiiai! i-eetfiiit ex ho^ite rccuporatula, sine 
caedc et Bangnitic cadent, vel itiopia mccursus^ vel propriia 
viribu8 Sacrau llegiao Maiostatis; atquir ii^deni piopnis viri- 
biis, taiituuidein negotii facesaent Poloni lioHti, in dncrtcndo 
illo, no irrunjpGr* posBit, in Provinoiaft Cftefiareas, quftntum 
faccsserent nucti biscc coptis aUKiliaribus. 

Sfllva nihilomiuns iitnf|iio pnrtinm timncnlfi obligaiione, 
mutuae es tuedere (.lefL-nsiouis, et »ulvo jurc ia omiii casu 
prnemittGadue ab utriuqiu! i'cqui»itioni^, cum et quAiido Kser- 
citii auxi]ian iiidłgiierint. Quotiiadmodutu autem auxilii 
a Folonia debitaj invitae Caesareae Majestati dari nou pog- 
Bunt, ita pari ratione, neąaa a Regia Maieetate Polooiae 
acceptari, nisi espctita, possunt; cum licitum »it cuique iur 
naturnli bintpHcio suo ot faYori reamiciare, diimmodo ipac 
in ma. ntnnt^at obligatioiie, quam tSua MnjeataB coTiserynturK* 
est constnntisBimo, Quod si povro Jśacra Ilt-gia Maieatas de- 
sidcrayerit vol bns vid alias copias lecipcrc, ut pro propor* 
tiunti uupinruru, proportio quuqua saryetur pendendae Anna- 
alini Summae Vielicientiia, id est: ut ai ralioiie duodocim 
milliuiii pro coiis(.'rvatione KTCcrcitus pbndi debeant 8>exventa 
inillia lioii^uoiuni Puluiiicoium, ratione quaiu«r niiltiuiu n»n 
dcbcaiit pcridi pracCi^rąuam ducentn miltia. 

Ad alle^Hlurti Kcn|>lum lllustnasimi Domini Palatini 
Posnaiticnaia. reapoiieiuncin Rif^am vocc et scriplo factatn, 
ex collntionu tcmpomm, nproltnt Sncra K«'gia MRicata», hic 
inaupcr adjccto, qu»d in scripto illa llliiHtriiisinu Dni Pala- 
tini, nihil coiitincatur, qtiod PoloQ&« obligcl, vel ad rccipien- 



dum rc:tU:iinlcin Kx'-Tcitiuii aiixiliiiifiu, vot nd 1'etiiicnduni 
ad bencplftcitiirn flltf>riini loctlorftti, aed (l«o tanlnm Piincta 
eodeiu scripto coroprebcdunliir : Primiiin, quvcl gr»tii» cssc 
dcbpflt Suae Mtti Poloiiine, ts in linsticiim, flitxilii\ria F.xpr- 
ciUiB, progi"P9SUs. Alteriim €bI: (juod !ianc cspeditio in lio- 
gtiL-um iiiliil ddboM prai?judii'«n' Pnctis initiK ciini Cat^sarea 
Mnieatate-. 

Jn iitrciqiie puneto saMt lit iibligiUioiii no»lru«: mm et 
gr»tiH!4iiiiiini lioc iiv>:iiit Siint! Mni-rstmi, ijuoii cxtra linrfl Po- 
loniitE! hostem dcbelleiniis, .itqiie iiiagU griitum, (iiinin si in 
Polonia id ipsuiii tierot; «t niliil |iiwjiulii;«(utii viiluiims per 
id 1'attie, (|iiando^«idciii Siia Mniratns jirulilctm- paluiu. se 
ui&nero in (^adem obigntioiic daiidofnm mtitiionitii aiiKilio- 
niiDf iuxUk ruutn. 

DclegAtiia a Satyra Caesaroa Ma!ofitat<? UommisB&rins 
&d lustrwiduiii Esci-citiim, ntc non ad inąuirenduni de gra- 
ynniinibiiH et c!ipcnain no^triii, pradserlhii Anno praPlorit« 
l'ni;ti!t iioiidiiiii in Poloiiiam ad duiti 4. Jnnuoni pfrvein'rat. 
Kxp(!(!tatur libentor n Snci-a K<>gifl Mfiiestnto, nccjuc iluliitii- 
tiir, piaovia diligcnli iiiqniBition(', ijtiid^iiKl <x rtilionu vt cal- 
culo inito, factaniin n nobis iinpeiifinniiii in Kxerciliiia, nitra 
Hliniontntioncin , et pro supei-nnnierario miliie piobabitur Ct 
patebit, id iiista Pacta ex Siimniis Yicliciersibiis dediio- 
tiim iri. 

Priii(<(|iiani auti^in dicŁiiB calciilu:^ lite itieatiir. dcriamt 
SuA Ri^gia Mai^atatas, non K-neri ao ultra foediis ad Bolntio- 
uem Summarniu. 

Conatabit eidom Sserae Regiae Mnifatati a Dominu 
ComiuiBsiirio, q»iod inssiia smn «d praes^^ns (-ti)iiił defcnre, 
authoritatem et Sumiuuui Imperiutn, ex l^ge fnedoriH Sa- 
crac Rugiac Majestat! fompctcus, fi-ii«tra nc v«liit contemp- 
tim habituni, atqno n Dmnini* OeiUTalibiifi prnpsortim Dno 
SouchcB, contemptim Imbitos Ofticialca ot Senatorcs Rcgni, 
atąne. totani Nobilitatem peasime tractatam. contra CKprtBsa 
mandata Caeaareae Majcetalis: in Curiis et aiilis Nobilium, 
exaotiB patribus — turuilias uaurpata tiuspilia: ([im ratione 
odium gonlia contra gentem e^citatur, iit metiia Bit se^uio- 
ris eventus. 

Snstentationem antcin copiis aiisitini-ibiia, SsLTa Rpgia 
Mtaa pflri ratione promittit, qutt rationc siietcnUitur Escicitua 
Polonicua, intenditąue Esercitum alerc G^rtnunicu mor«, id 
est ordinatc, łcd non profu«c, non raptn, nccjiie cum irter- 
ueeione populonmi, qiii non est Dios Gprmfinicus. 

Natu Excrcitai auxiliari apud Tborunium praetPi- de»i- 
gnatos dno* Palatinatus proxinio* cirt Yistiilanos, abtindant«s, 
t^ai pro toto iusto KxerciŁH Polonico suffociescnt , insuper 
provuinti nomiue dati et demeasi tuei'uol, aesagiuta Laati 
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circher paratae anDonae pro eliu suslenlntione, qul faciunt 
nisi fAllor, ultra quinc|uo iniłia Medimnormn Thonniicnstiim: 
cum vcro Ln«to »i r«cto rK>vi coniinCRiitiir łortc nonnginta 
Mcdimni ThgrunciiBrs circiter. Dicii antcm pHlntinattis, łjimm 
tiCoDtiosti. nc graviori> vcrl>u titnr, i)ivcxnŁi siat, n<U-inpta 
possibiliute iliveltcii(tAe in Castra nnnonac, per abactioneni 
c(|Uorum ot boiim, igitam nihil rclti|iii fuctiim, fncile cogno- 
scere poterit Dontiniis ComniisHinus. Ciiiił vero iion plitre» 
ipsisinot Dnia Ouncraltbiu liiContibiu, qimilriiig<>nti8 circiter 
fuerint peililiiiii n<l contlicłuni, K(|Tiitiim non excn1cr(^( nu- 
merus ainplias mille (liiccutorum, illi tamen praestari sibi 
volvbant ]>r(ip« utt<l4!cetn tiiilłid Portionum, UiiiU commolionc 
oinnium, iit r«3 slitpemla fuerit. Pluren flinm Ofłicinleft 
q^uBm militos nunicrari, gravi!ił<iinum ot iosupp orla bile ok- 
haiistis. 

Mflgno (lolori chŁ Biicrao Rcginc Maie&tnii. pravas de- 
ferri ad barraiii Caesarcam Maiestateiu, atque ab Ania ista 
omanitr« rolAtioncs, ^uasi Sun Majcatas aliquid secreto tnoU- 
rctur in pracjudiciuiii ractorum , in pitciituonilo cum Suecis 
abaquc .Sui.c Maic«tatis Caesareao et Oolligfltorum BCitu et 
roniiiciittii. Qiiam praeciiiiC(r|itnin et aliennm upinioncin, iit Sun 
Mnjeetna Cne-łarca, et KKC^Ufnli^imi Dmnini Ministri eiua- 
dem Mnic«tntlj>, ponitus dcponerc velitH, rogo et obtcstor, 
atquc naroine, et ex niandato Hpeciali >Sncnie Regiae Maie- 
statis ^dcm lacio: Suam Mstoetatoin nihil tale raoliri, vol 
animo concipere, quod ndvei»nm idla rationfi etm posait 
Pactis. t^uod rtt melius patoat, (]iiwiii puio et sinccro ani- 
iiio agat Ślin Maiestaa i.iiiłi cunińbus Fooileratis, queiriailmo- 
iliiui oaetLTOB Colligntos et Ainicos inviliLtura est, vel iavltavit, 
ita Suttin Majcjtnteiii Oaesarenni, per mc Ablcgatum auum, 
primo inviiAt loco, iit pro prima Martit Depiitatoa suos Tho- 
ruiiium inittut: 4110 ooiniub quoquc invi tabu ulu r, vel iiivitati 
BUiit a Sun Maiatitlite, Rex Daniae, Klcetor lirandeburgicua, 
llollaiidi, CIO I111C, lit oniiiuK Collignt! et bclll Sii^dlci cot)sr;j'lD3 
cotiYcnianl, alfjue (juiil fncto opiiB sit, iiiter se«e pnmum do- 
ccrriaiit, 110 iioblsitłet ipfiis in ipsu trnctatiL siraus coiitrani, 

In qiio congressu demuin ctdp pnmia agetur praelimi- 
naribus, sine praeiudicio ulliiis partis, et in (po temptis et 
locua designabilur , et in quo denmui ah desiguanduB csł, 
deliberabitur. Ac ibidem si occasio dabltur honeotoruin Trac- 
ta(uun), dc loco et lempore congressus primo cum lioste 
oonTOnieliii' et pracdiminaribiis abaolutiR, tractatiis inchoan 
poteruDt. 

Si vero non conetabit ratio Pacus honcstae et Łutae; 
proyidebitur tanto acriua de mediis bclli. ex communi pla- 
cito et cuiisensu. . Q,uocirca propono et diligSDter inato, ut 
iati ]>oioiDi Deputati pro tcmpore rcniant, et in omoom co- 
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»(im, inatradi ijuoifiie Ptcnipoteutia nd tractandum Pacta ne- 
gotiam. 

De AnuUtitio in Prusain ad duos tAtitum rei tres Men- 
ses facto \c\ laci(.-tid<s recie sit inforinitta sna Caeearca Ma- 
icalM, nullum ejiindc pn^udioiuiu tuoliii fore: ox hia ratio> 
nibas. 

Primo ł|itftd nłtrilis sntis virit)ii«, et prflftHortiin pedita- 
taain; ipsa nccfieeitAS ?x parte Poloiiica lacit iu BoniaKin 
Armiititiuin. us<[UO ad iniłiuiu Ven8 et rcfcctioiie:ii tnililiB. 
Secuiido tiuod diutum» obsidioite, summa inopla ODUitiicntiis 
pretualur tuta Kurui^iA, ul iiiiłla positit ess6 con!«isteiitia 
Eicercilus, ^uae ivrcere pOBS«Ł ab excursionibuH Lostea; «tquc 
ideo metus sit, ne intercipiantur aljmia hac hyeinc ab hoste, 
Bvm»siac lo«a: idco4|ue diiin liostts sibi a no$tris metuil, 
tiietn iptłius ulcndutn in rciu nostratu. Tcilio, quod Aruii- 
BtitiD fftct/), sprratui- Sacrnm R<^gian] Maicstutom rcciipcrntu- 
ram tiuum vel alierum fortaliliunj, Uraiidoonuii cŁ Drodaicatu, 
magaam inoniGotum ad roe futuras. 

Q.uod armislitiuiii intelltpturfa cłuin »iiic praejiidicio nr- 
inoniiu, in Livonia et ubiris loconuu ostra Kogntun, ubi nb 
Kxcrcitu Sairau Ri-giuo Mnie»latt« op<?rntioiics bclllcae non 
(leasabunt, ul de tacto iatn vigent. Kx|)erta vero eat Sacra 
CacKur^a Mttiis dwni ]kt rationcs belU licuit, i-oni^taiitiam 
immotam Regiae MaicsinliK, et ordinum Rogni rdoniae et 
Magoi Ducalu^ Lituanlae. <|uod toties proponcolo vt urgento 
Sueco armistitiuni, promovcnte idem Annialttuiii Sercnisaimo 
Colle^o Electorali, łam per liłeras Meiiae Mnin Fi-aDCofiirto 
datas, in qaibii3 de pr{ipi.'n^o ad Pacein tiucui animo teatati 
eunt, qutim per Le^atoa Elcctoralcs iii OoiniUtft Itt^ui gonc* 
ralibus Var30vieiii*iliu» arinistitiuni propnncntos el promo- 
venteB, tamen nullo modo, in iitiiti-; licet difticultatibua Sacra 
Regia Maieatas aurcm et animuin adhibiiit, d«toquo publico 
reepoDSo, anni^iitinni illiid non admisit L'ndff iudiciiim Sa- 
crae Catsareai? Mnipstatis et Orbia esto, quam njclo et can- 
dide, et quam sollicito obgervattoui Pactoniiii a fStia Ki'^ia 
Maieetate couaulatur, qu!dquid praeocciipatac nioutcs et Liii- 
guae Bentiant dicaiitvc. 

Uatione titulorum Blagno MoAeoviae Diicl, inatidita fa- 
ciUtate concessonini, prout i't voco vt porrcotu Mciuoriali 
ip&imet Sacrflc Caesai-cao }Iaiesta.ti nec non Dpistola i>nv»lA 
ad Exvellenli»9imos l>oiniiio^ Comitciu a Portia et rriiici- 
pem Auersperg, pro reparanda iniuriu institi, idipsum prnu- 
»eulL acripto, instuntius, iiistRiilisifitnc propono, oro et ubto- 
Btor. Modtis satisfacieudi £>ii{:i-ae Rcgiao Maieetnti ot Ordi- 
nibus Regni Poloiiiaa ac Magni DiioatUB Litnaniae i»to et 
liou łiliiis succiirit, iit Sacra Caesar^n Mnje&tasj Epiatolia 
auia, uiia quideui'aj Alagnuiu MoecboviBC UuceiU} ex antiquo 



s«a «t >tylo intitutntA. ftltcni ad Sucmm Kegiikin Maiesta- 
tctn, crrorpiii Cann-llariar; aflirmrt, poroittatijnc nihil iu po- 
stnrutM lU-rogiihuii ifi, it^t^i t-t Hcgno FulmuAu au Magiio 
nucatiii Litimn iMi*. 

Ywnnae XVIII, Slensis Jmi: 1659. fjacras Ucg. Maj. Pol. 
Ablegatus cxtrnor(l, And. OlMowski Crnc. et Po?ii. Prnfp. 



XU. Bnpremiis CAaoftllaritu Poloiiiae Imperatori. 

Skctk Cacsan-H «« Kt-gia Mnicttaw ! 

Drbito cullu prosflijuor Aiigu«tnii) 8ntfra« Cai^Karuae 
Mitig Vrnc l>cnpvulentiniii , littariii ad iii^ datis pxiiiicatain'. 
aduMO Bonipcr acijuiB Snc. Oaee. Sltliił Vrim etudiis parutus. 
Talia iudico, qiinp Sac. Cars. Mina Vra liim .Serenisnimo 
Rc^ DamiQoqo(3 Meo longo OIcmenUBsimo, tum niihi porra 
)D*inuare digiiołur, ne scilicot, piu-ticulares cum Snecis io- 
Btituantur tracfatus. In c|ao ^uidem imgotio tiiiiil UDiquaiit 
a nobis pi'ae.<)utiipliiiii, IrncULtiimuue fuit. ąaod nou inuotcscerfl 
Priuoipilius Collij^itiB . rjuan veUoinuB, (juac facereraiu. Ni- 
miruiii ii<>vii)ititt, i|iinm ^riitulc nit (łittuo fidci niiinienturu, 

3uae en gravi[is hnbet ]it)iulu.i, r{uo vtL-inioruiii et aniic;ioruui 
upo.tita turrit itinu. Oens fiiUcru iit-m-In miiiiui; idi[iie ii»l>U 
clugium OrliiH ab indole et ctiiisiietudiiie noHtra pruciidit. 
Nc<3 illud no8 latct, caiiiduiii hontem, AoHtiinupifi aniDuloa 
minus cniitns irretirc ac circumveniro, SuRciim esae: ut pro- 
iiido oobis impoui. quo<l 8nc:. Mtns Vrn priiccavrt, artiiMn 
illins liaud ij^iiari. niinime Du-tiininim. Onmem igitnr Sac. 
Oaes. Mtn§ Vra tollat anhno suiipicmiioni , 1\&C nitra uihA6- 
i-ł^at, nos, iiicousiillis, ijuos vinculuin inutni t'oed«rie coii- 
strtngit, tractaturofl cum Suecia, Tit^duiti ti-ansaiituros. Ad 
me quod apcctut, cuterosątic Kfgcii Poluniau Hiiii^irua, id id 
omni itiiTiiaii in cum bitnio, iio satros/Lncliia itnuL-itiaeqiie loili- 
tiae(|iie ttcxiis vi'.ilctiir i\r. iliieM)lv8lur; qiiosvit liustin oonjunc- 
to8 non yiciTJl, tors »prcvprit dintniclOH, H:ictentiB oerte 
iiulla px nobis tfini łirmnc animorum et armonitu rauonia 
deruiiinrndae oi^oaaio obUla. Celpnim conBtat jam Sac 
Cacs. Mttcni Vram congressnm bic locl, ntimpe Tlmriiiui aJ 
priinaui Marti! diem, esse iiisiitueiidiim, qMod sciro niitTKiiio 
oac primum Caes. MttU Vrao rolifpioriitu doin Prineipuni 
Oonloedi:'rati)nitii, lieri iani tum voliiiiiiim, cum a Snc. Mtto 
Vra mitti Icgat03 ad cundi^m congr^astiin postuliu-imus: at- 
(}ue lioc ipsum a rcliquis frinciptbuts ust postulutuiii. 

Bepetimua iDvilationcin itontram; iieque dubitaintis, 
cooimuno boaum , cuj futuro prorldf-bilur congresBu, S»c. 
Cae8. Mtti Vriic cerdi emu ac lorę: noc illud ambigaum est, 
eos a k>sc Mtto Vra destinandon, qui publicae Priiicipum ac 
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Slea. interim Sttc. Cftcs. Mtis Vr.ap nb3eqiiia in otnnibua im- 
peusiesiiuE^ coiuiiiBiidu- Datiic Tłiuruiiii dio łti. Mctisis Ju- 
nuarii Anno Dni 1<i."i9. Mlis V. Cłies. Rn-giftp. Derotiasimua 
servu9 Nic»l. PraJraowski Siipremus R«gni Cancellariue^ 



Zin. Vice - Caueell. Imperatori. 

Sorcii!iisime et Inyiclisni m u Iniporator Duiniiin Cleineiitlssiiue! 

VelicmcDter illi ibatiL abiisum innaLi Auga^tlssifDao 
l1oiuii» Miiieslatin Ycstraft boiiitftte, iiiii iieiiiiiadere coiiabati- 
tur Serenisniiiiuiii ac PciltMitisHunuiii Kegc-m Domiiiuni mMum 
ClenienliBsimum qiii(U|iiam iiiiqiiliin lalo nniiiio voliilasise, 
(jaod adł-erridictiir S(inctiiiii>iiia>^ looderum ciiin Mlte V'rft 
inituruni: scilicet uer traututus <^uusdain separnttm t.-uii) liostu 
iricimiio!! flaiii Mtt« Vra Ciiesnrea, tiotencąno fnodcratis 
Priiicipibus. Non aiieo vilc prctium cat Huac Mtti Dno nico 
fidiii publie^e, iit (Hspendio iiotniiiis sni al furty iłtuui fiua- 
ruin mało cius dopoiieret aestiiiiiuin. Kec ndeo viciuuU omri 
Mlfo Vra ot AiignatiaBitnn ciua Domu unie haeu quo4«e foe- 
dera a intdto ucvo iińta levia Suae Mtti vidt;iitnr, itt illorum 
antę omnin mu r|Uo(|ua comnioda non primani habpflt ratio- 
nem. Digoabitnr igitur deponorr Mtas Vra Cacsarpa ex Ao- 
gusliasiuio aiiinn» suo ąiufltiuLd circa id uifgotii iiti obuiluin 
est suspicioniim , atqiio iŁa iudicabit de pt'opeii§o anlruo ia 
se Sacrete Hegiae Mtis Poloniae e( inclyti Kcgtii iiii unuuam 
iri coiiiniisaiim in Mteni Yrain CasHaroani, ut Mtcin Vram 
poenilcat propcnsi affcL-tus in iSuam Mttcin Poloiiisc Dnuai 
mcum et Aiigustisstuiam hanc! Kempiibliciim. Sanę iitjcctŁ 
łuit lucntio ex parte ISuccicu triinestralis cuitiaduni armi- 
Htilii idoiie in BornsKin sola, ncqiie alienum id vi<lcbatur 
a rationibus piiblicis. Ne tsnien quid(juaiii vel nudne auspi- 
aonis praeboretur a Suii. Mtc, niiduit a commodis buib abiro, 
c[uaiii a constantia nmorls et afTcctus erga MtCiD Vram Cae- 
sareain: idooque totuu abnuit tractntum: qiiidq^md negotii 
circa stabilicndain pacem est, illnd remittlt ad congressuiii 
Foodcratoriini Thoriinii ipsis CaleuJis Martii celcbrandurn, 
ubi CS eoiamuni placito do rationibus vel pacia boncatac 
aUbiliendae, tcI 8i haec non es voto cadat ae uiediU belli 
L'ont!iitiandi es commuoi placito dccernetur : ad qnera con- 
gresaiim nwn dubilat Sua Mtas Puloniac l>nii» nieua Vram 
Uflcs. Mcom protit per Miniatros suoa fruteruc requi8ivit Le- 
gatoa BU08 plena cuju potestate miaauraiii. Interim Mfi V'rae 
Cae&areae ditnrnam valctiidineiii bono Christisnitatis, victncift 
arom, ac opŁatoa do boatibiis triiun|)Uos, aaimttiis pirccor. 
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Tlinrunił die XX. Jnnuarii 1659. Hti Vcat. Cae:i. Ser* 
vłtor liutnilliinus (*oinea Ja l^ttmo Pm-Canc^ll. R«gni. 



XJV. BwiKUuun pro Oiszowiki. 

Ex parte ac itomine Saciao ('ae&arcae, nec non Hun 
gariae ol Uohoiiiiai' Kegiiic Muji-Btalis, Dumiiii nostri L-le- 
uueiitiHetinii Domino Aiiilr<-n(> Olzt»vski nb Olzowa, Pm^iiosito 
Cracuviciisi ci PututanioiiHi, .Sercu Usi mi Poloniae et Su^ciae 
Kogis Abk^lo, Htl CII, (|iia(! idem a<) riMtponsiini tl>c-t»v Snc. 
Ciicsarciic Mtłift ilrriniH (|niiita Pft^rnihriit proxinnc praetcriti 
ł|»8i tUłaii), ulUriiis rcpiicando et InHtando praponore Yoluit, 
rmlicODiI 11111 Kamieni Unc. (Jats, Mcteni diclo responao adhiic 
inbaororc; dcłiiBso ttiam ConsJIiario siio Caiuerali Aulico, 
Douiiuo l.-*ra»ciK'» de Lisola, ud iiioinorutiuu Sereuissiuiutn 
Keg«m Abltigato in mandatis Ridein Senna Kcgi rc^ercndii, 
ut fi^iiricunda, iitinc Sunu Mut* luni circn Cojigrt-sstitn To- 
niiienscni, Ititu ntin (luacdam hH iiipub et intpiitio. 

r>c qiin cacpcdictn Mnjcstfts 8Ua CiK^earca praonotnlnato 
Domino Alilegatii histi^e coiiHtare voluil. Caeteriiiii Eidem 
gratiam auain Caesareaai cleineiiter oBerena. 

ł^i^iiutuin in Caiicellnris [iupi*riuli Aulica sub SigUlo 
Eju3(torii MttiB 8uae Caenareae Hecreto. Die iieptiuia Febiuarii, 
anno Omnini 1659. 



XV. Hanifestatio Ablegati polobici. 

Kgo infraflcriptiiB Sucrao Kpginc MtiB Poloniap rt Sueoiae 
Domini mci cleinentissimij «d Sncrrmi CncBiireani Regioinqiie 
Iliingariao et Jkilicniine MaicstatPtn AblegHtus Extr,iordiiia- 
riiis, Jlanirest.itiotu^ni Cacioj dc injuria non dat! rcsponsi ad 
singiilaB prciposiiiones nhe tucfmoiatae Kegiae Majestatis: 
nec noii de gravaTninibiis Regni Poloniae: et de praejiidicio 
gravi Eiusdeni MUs, Regniąuc, ac uiagni Ducatus Lithuaniae 
ex causa concpaaoriim tituloriini Magno MoBchoYia-o Ouci 
videlifet Me^^iii Ducia Litliuaniac, Ducis Kioviae, VolhjTiiae 
et aliopiiiii, Qiiam i[uicletn pracsentcni Maitifuatationem Ex- 
cellenlia&inio Dno Fcrdinando Comiti Curtio Vic;c-Cancellario 
luiperii iiitin]a(Ai" aL'li.s pnblicU Caiiccllae Impcrinlis consi- 
giiari volo, et decenter ptto. Yiennac Austiiae. Andrcas 
Olszowsky Cracovieii3iB FoeuanieiiBis Praspoa, Regens Can- 
celluo Kegui P. 
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XVI. Kecreditirad Abl«gata Fotoulco Audieae Olzowaky. 

Lcopoldtis etc, 

Lilteras Serenitati-s Ye^trae 23. Xbris dntas KJHsdcm 
Altlegatus, synccre nobis dlloctue Andrcis Olzowaky ab 01- 
zowa, Prnppoflitiis Crncorionsia et Posnaitietisie recte nobis 
titicUdit, simulque uomiiie Sereiiitatia vt'8trae, acripto qiute- 
daui propoBuit: Atl iiunc <jiilcl rcapondcrimus, iturtiui cliam 
ex Conititiario iioatro ('uintiroli Autica (tit.) ae Ltsoln (ad 
qut>s Qfra benig^ie reitiriiiius) Berenitas Yueti'^ plcnius cu- 
gnoscet. 

Cetcriim cidem HcrenitAti ycatrae, prosperrimue rcruDi 
SUOCC8811S CS atiinao Tovemus. Vionnno 10. Fcbninrij, 1659. 



XVII. Itutmotio Caesaris pra Legatfa KoUowrath et ŁiBolo. 

Si du bcllo coatru M. Duc«ra MoBCOv!ae contiunatido 
lierct nientto, et noatra in iil auxilia postitlarontur, vel spe- 
ran videreiitiii', noluinus, uŁ iu id ncguŁii v<łB ntillateaus m- 
tininitt-itis; sci! deteclu iiitiiidnti CNCusetis, luiiiis taincii roi 
agitatioiirs quoad ejus fien potoi-it, ciocitnetia, nc, si Poloni 
&ihi aesistentiam ad iil bulimii tidstratn ncv'ari seiitiant, oo 
foedns infriiigi cauaeiitiir, et occasioneni alibi Noh praecipi- 
tandi nnipiniit. 

Pon-o cclandi non cstis, anod cum ia, qin nnpcr hinc 
disccBsit, ablegntiia Itcglus Olzowski per (llwrsu mcirorali* 
([uoruiH unum idąiic praiKripiittin, ncintni inscriptum fiiit, 
(prout et illud Giat, (]Uod primuiu liic eshibiiit, qi!orum co- 
pias iain niite V'^obiii cummunicuYiiuii^) rcplicfindo tid reepon- 
Buoj nostrum 15. Xbris ipsi datmn, et itiataiido pro ulterlori 
respcinao porrcxisset, ac tameUi oielwnus jpsl indicatum 
fuisset, non diecedei-e Nos a dato rcwpoiisii; cuiiiiiiisisae au- 
tem, et ulteriuo c<iiniiiis»iiri>s tibi nt di^ Liauln cssc, Uo 
ijuibus cefe ren dura ad St-rciii»sinium Regem ^-isuni foi-ct; ia 
auteui ab importuna flagitatione sua non desistort-t ac dc- 
■liiiiii ptmcta <(uaGdimi in adjaccnto ecriptura notata (tit.) 
Walderodio tradidieset, ttiiidein iii ecripto illi iiidiciirc jus- 
HuriaiU'), id ipiod in appusltu iillimo rosponao vid(.^bttie. FcciC 
aiileiu ille idv9ri id rcepouautii iu uriginnli, una eiiiii Ht^hcda 
(lit.) Cuinili Curtio ri^jturliiri, prout ex adjtiriotis i.>x:pii)pLis 
[>ci'vipietis, t-l sit iifi €tx*jn.^t^Utli*, fjiililcni re.ipnnaoriiH noslria 
ad lilteras regiaii per ipaiim allatas, diiiceHsit. 

8it:i[t igitur persLiadcre Nubis non possuniiis, siiunto, 
nediim maiidaiite vel Yoleiile jjereiiiiisiino Kege ujusmudi 
«xorbitaoŁiaa vol iiupcrtmentias ńeń: ac noąuc dubilKiauB, 
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qtiiii Ulem liomo es iogenio suo opumoft sensue et rationea 
nogtrsft in oinnnB alias ainUtras partra trattuctunu sit: com- 
iDunicarc vobis CK oiniiin rotnimus; benigne volcntes, tit 
priusciimm Tonininm Yenijitur, vel arrepta occasiione, vel pe- 
^In eliani aadicntia dp hU otnniWs Scrcnitatem stiau infor- 
ineli« Dstcudatisque per ejusniodi bointnee nomiiKi jiiiitstraB 
liinc inde Buspioioncs puset^ et snici-c imprimi. id quid illi 
tam arutac cl Bjk'i]ccr.ie iutur No^ cunjniictioui oaiiiino sit 
advcr8Uin : rertc igitiir Knndcm fnotiirnin, si non nimium dato 
LoRiiiń crcdut et ui-oviilcAt, ut in postcrtiin liominos non im- 

firOYJdi et prficcipttea eed niodesli et prudcnteii bencąiia nf- 
eijti ad fiiiiBtnodi inlitsiuncs ndliibcaiitur. Caetcruni ad Ipaa 
Ula puncta supor (juibiis rospatidcri i^tbi posfilabat , oiiod 
auiiict, confercndo ca cum dato rcsponso nnstro de J5. Ktiris, 
Tidebitis vi]t e*8o piinctiitii, ad (|u(id decluratio nostra nou 

Eoseii solida cum ralione apptieari: iti riun alia mint, da tiui- 
us in apccic non fuiŁ rcspuDsutu , dc lis tamen tibi do IJ- 
sobt comimiKum fuit, quia ad ScrenUHimiim Rcgftin dcbcrc- 
tia reterre. Super aUquibna rcUtJonem Comintesarii Noetri 
do Wclli etinin uunc cx»pcotanius. Ad (^uerelam da floreno 
vaai laliB Doviter imposilo ad CaiDeram iiostram Aulicaai 
rcmiaiinuB, do altera quorola reprceealiarum iu Rcgno Noatro 
Hangariac exervitariim aiidieiidi iiuugtiri. De bis ouiutbua 
tit ScrctiiiiBiniuni Kc^jem Gdocf<'atin et infdrmetia voluintu. 
Yiennac K. Fob. 1659. 



Z7III. Hoderous Foloniae statua. 

Poioniac etatui tripliciter coiistitlerari potest, Aulicus, 
Militariti, Politicu*. 

Aulac dominntur absolute Regina, qiiae Clientes suos 
babct in pracclpui* muneribiis ac Regem iU siii arbitrii fe- 
cit, ul Klim pro libitu dirigat, seu per sc inimediiite 8ive 
er Kmissarioa &uoa, qai Eingdem Uteri uontinuo asBi- 
eot; Ip»a autem ab aliquot mon&ibiiR in co rationem euam 

fioliticum collooaese vidGtiir, ut fnctiononi Aufitriacam in Po- 
i>iiia pcnitiis pessundet et ad bunc tiueni oiciiics suas actio- 
nes et consilia untiasimum colliiriuro vidpntnr. 

Huius coDsilii rationcs et enuftUi' vamc Biint; quod se 
fi Nohis in yariis ciccaaionibuB cuntcniptam credat, secundo 
quod sibi pcrsuaacrit Aulnm Gaesarcam Ipsi adoo infcnsam 
esse, ut vix ulla sjies supcrsit iiiEtauraiidao corifidentiae. 
Tertio, y,x itnpolcnti nacis dcsideno, n qiio Domuni Auati-i- 
acaiu aveisam csse sibi iinapiiatui', QuftrŁo, Kx Galloruin 
^nggeatiiiiiibus, qui yarias l|łBi contra Nom iogerunt suspi- 
ciooea. 
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Sed qu!nta et omnium potiBaimn ratio eat, ąnoĄ liact<>> 
mi8 EiuB intentioni, qnoad negotium suL-cessionis iioii cor- 
responderittuia , iii «o eiiiiii tota Eiiis spcs ac. rutiu poiilica 
rertilnr, ut antę obitum Hegis, Ee, et dnmuni siinm stabiliat, 
in lioc Ri>gno Jo tpio tot.i Eiiis etibstantin , spcs iic furtana 
reposita r»tj nnvit caiiii optiniD gc-niiini gontin poloniic et 
iiiiłUort, qui floi-piilc ipsiiis niiłlioritate iliatD adornnt, rebus 
mutntis afi ca. delcctiiros; nllos ver», (|iii in ipstnm occwltiis 
inuDicitas promimt, palain tuiic oxaisuroa, nullimifiuo itaque 
wpercBse uiediuin stabilicridin icbiiM nuis, cnmiii viveiijte ad- 
hiic Uege consHtuero ip.<>i iiucc(łftsnroni, (fui Nepti^m ipsius in 
maŁrirnouiuiri ducal cŁ Ipsii iiitri-im post RegU obitum ad 
adultam HRijue novi Rpgh sctnteiii iiegcns Ki'gTii (lotdnretui"; 
multac lllnin canRac addiicmit, ut ]jrae <'a'ten8 omnibus ad 
DoDiiis Aiietiifime nłilinitnlfin respictfit: Prima [jrupcneio sa- 
aioris Polonoium partia, ^ui licet in Nos ob liceutiiiiu niili- 
tarcra nonnilitl exacErbati yidcantur, rc ipsa tameu agao- 
aciint, iinlluni essa acqtiiLi!i, nullum suavius ijunin .tub Au- 
striacts rrincipibuB rpgimeii; nmit c(iam nnn pi^nitiia exci- 
(lisae Poloiioruin tinimis recentjiitn licnuHuiDrum mi.'tiioriam, 
ipso8que a Onllo aiiecesaorc |)biriiiiiiiti ablinrrrrc, ]iicl.iiil ita- 
qtiB, D€, si itliuiu (junni Austrlacum cligi vrlkt, ardiiuni ninus 
opus, et periciilosuin sueciperel, Ip8ique contra Yicinam Au- 
Btriacorutn potontiain vaIioa Polonorum factione corrobora- 
tam lnctDiłduui furc, et a Oallis niuiium iL-Dtotia parutii spc- 
rari pOBSE praeuidii; fertur praeteroa, noBcio (|U0 epccialt iu- 
stinctu, in tiermum Archiduceoi Carolutn, quod non <'x Eiiis 
tanturu, gci-mnnibiis evi(IeDter collngr, sed ex Hrcnriis infallt- 
bilibustjuo untitiU. 

Hoc autem illuui suniiuopc-re angit, i|und licet Ipsa 
mibi tam per ae, quatii por praecipuo^ Kegiii Ministros men- 
tem auaiii clare iudicarit, nihil ab Aula Caesarca praeter 
genericBB ciiiuiino incertasque df^t^hirationi^s cslur+jucre potu- 
erit, (]Uod Ipsi an^am suspieaniii dedit: Nos altiora nifditnri 
consilin, et oostram iiitentioneoi łerri, ut in afjun. turbida 
cspiscemur, 1 1 Yiciiias Nobis Polononim ditiones Sacrae 
Oaoiiarcao Mtia dominiis addicanius, vel mortuo Rego eleo- 
tiotiem armata iiianu Ipsnąue conteiupła et rej«cta in faro- 
rom Nostruni medianie Clero Polonico, aliiaquii tautoribus 
Ko£'tria BtabiiianiuB, ca' dc caueu Xob pacein, quunluin liccbit, 
Yariie pnietextibus rcmoraturos et Poloniam aruiiH uostris ita 
i'XtciuiBturos, ut tandem in citrema ncccssitste <n»gatnr ae 
tiitflin nobin mnncipnip; bat nlins^ue pjii>ideni farinae Clii- 
nicrRs ita sibi in aaiDium li^it, ut tmlla rationc avc]li possit, 
nuliateuua eniui sibi perguiider*! polest Augiistiasiiiiam Uo- 
mum Auatriacam uinrtiiio conteinnci-e succea&ior.em Pulonicam 
iiullumqae sibi propriac uLilitAtis tinein in hoc bello propo- 
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iu He truliil AUtliontatein, Pruc«ruin auimos sibi tlei-iacire 
fiUidel. fxtrnit.-oi> tinłl<-()UH<|iip Olientes iiccersU, na uroino- 
Tet, Hc^ni munin in CliL-tttrH kiids f]criv«t, c-iini Tiirt»ris 
(proii( siibnmliyi) orcnna culil. ftuntiuTpitt, NobillUitcui iofe- 
rinreiii pi^r uiuUHnrioti biiuh i-\))lnr:U, (jiiid iłe tuliira elcctiuDC 
■enliant, liaec iii comitiis, Laoc in coiiviliabiili<> jactitanłur, 
Cleniiii deniuue, quein niaximfi oiifioHituii) łiabel, Yariis lunti* 
Cłniiastudotaemcreri; Ooiniiin Lczcinakianain nseidue ejccolit, 
urancipiio pro-'Jftii(;vllariuiii U<;Kiii, et faiun est cliiiii iator 
Ipsos HfpUri muti-imoniniii łUii Marescalli lUiu prn (,'aii«eIlR. 
rii łilin, (jiioj Ku(;uiaiii ■■>iiiriiiii>|»i'r<! p<-ri-<'i1<-rul, ciu niliil lua- 
gi» f(iriiii<Inndiiiii esł, qafliii iie łiinan illan duiiiii» intcr so 
cuhaortiniit. fitli.^r ipituiit i't Rcginam tiingnn ł|ii!ilt;iii np|>iu*et 
oKleriuR unio, interiue tainoii intitiinm dclitoDcere pulo dilS- 
doiitinin niiiil<{ite illoa luagis iinii-o, )]uam coDinmiie rpio fe* 
ruiitur desitloriuiri liljeriiiKli su a1> AmtiiHcis, 

SriI |>rae oinuibus niliil ina^itt nOccUiro yidetur, qu«ni 
m se ab uuxiliuriij iiiiliU'' (Jm-Barcu (.-.Kpe-iliat, el Oracovian» 
<-Xi>»ci*et (iraeitidio gftnitniiiou iit Kuit) iurlt: pu^liiioduin (prouŁ 
jaui Aiitc^littu an-cm) uiilite propriń implcat, nc forto iit Ke- 
gciD fjucm ftlionum « s« nfivit <^xtni>ic<> ntiliti- orbntum laoto 
magia potPiitiftR siia« liabfal fibi)«xiiim; Ca«tnriiiii pecuoift 
«get o1> iinnicnsns sLimptus ad quo6 tioimiliandift sJbi anlinia 
et siistentui]da« i)utuiit.iii<; siwe astringitur; 

A(i statuiu luililiiretii quod attiiiet, bpilurn iii Mohcob 
recruduscit VViow:ikił linuit in Pulmius litla-, 'Uii^cilia tatiien 
et qnił]eni validft ansio urgfit, Tartarormn cum Polonis et 
Cosituis hactciius vi^et nmiuitiu , Wiowt^kiiu tatuon »nli«lsre 
Yideltir ud bi^llrtiii 'liirciuuin n^bu* in l'nloiiia coiiipositis. 

KKcrcitiis Liibfiiiirak)' ses circiter equituin milllbusj 
tribus pfdituii) oonslat, qtiunuu ima legio, qnae priiis ad 
liliuni ipdius speciabat, lam vero in aburii Ejus Clicntein 
tronsluta Torunicnai Pracsidio imposita fiiit ejusdcinquG 
Colonelliis Urbi praefcctiis Rcgc pro solita facililiite sua an- 
DUO nic. 

Esercitds Potockii ad sex cirtiter equitum millia, et 

ftaucos pcditce assurgU, uraetcr liaec iiounullac sunt pcditum 
egioiioa tós novis doiectinus, Gt novac in dics coiUgunlur. 

Esercitua Litlnianicits, qtii jam in unuiu eoaltiit sub 
geDGrali Sappin LaoBŁatiŁ qujndi>cim ad minimum niillibus, 
non teumLudac iiiililiae, tum liiste vlribiis piitant se facile 
caritiiroB flnxi]iis Auatriiu'ie, (itifiiii diu Sueuicoe v-irx'S estra 
Eegniim dotiiiobuntur, ad id ltaqtic unicc colliniant, ut pro- 
xiiuo vere uopiae nustraa i'evoceiitur iu tieriiianiaiii ntl qLiod 
quidem Kex non inclluat próbo calleiis qiisntuii] in iUia 
Butboritate Kegiae sit pracsidii ecd laiidcai faciciidus et 
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tandem (actionibus et iroportunitate (ut Bolet) inducetur; ut 
alioniin roluntatt contra proprhtm itistmctum ac^uiescat. 

Ad politicum vero liuim; Uegiii Elatum totu mulgtt au- 
thoritAtis, ac AdniinistratioDis in quatuor praecipue dmea 
est iactiones, Rpginao scilicet, Clęri, Marescalci, et domus 
Leszingkiaiiae; Iii Litlitmnm rero duac tantum vigeDt Sap- 
piae lit Gonaiewskij ({uaui ultitnam pendente Ducia captivi- 
tate austeiitat Oauoellarius Faz, aed iuipari poŁentia. Re- 
ginae factio eat Ens vagutu ac traiiscendeiia, i^uod caeteria 
omnibus se immiscet, ac Regia aulhoritatc , muiierumąue ac 
beneficiorum distributione potissiraum suatcutatnr, Caetorum 
pLerisqu« esoBa est, et pluree ad spcciem hnbct AsscnUtoree, 
quam solida digrutatis suae tirmameiitn. Ideoąue tacttoucm 
saam ali&ntm accessioiie iirinare stiulct, et douium Leszlu- 
ekianam medianie pro-Caiicellario; Muroscalcum ape matń- 
monii allicerc; Goiii^icwakiiua io partes suas, mediaote Paz* 
zio, ąuem sibi penitua deviuctum habet, acerrime contendit; 
Clerum babet infeusum, Sam^ia lllam arersatur, Cleroaue 
Polonico adbacret, sicut et Czameskius, Kegni Marescalco 
e diametro oppoaitus; Cleri iactici poten» foret, si propriam 
uosceret poteotiam, eaque destre uteretur, practerquauj euiia 
mgentes possidet rcddilus potioia in Beaatu suffragia , nia- 
gnos terraruui diatrictus masiiua etiam apud inferiorem Ho- 
bilitatem ac populiiui Talet autboritate, et reverentia, intima 
ipsurum studia suat, ut dotniun Austriauaiu asscrant Bucces- 
aioni , coiinntur rnngimm Regni Generałem in suas partos 
trabere, ut Eutn Marescalci poteiitiac et conatibus oppouant^ 
Czarneskiuui jam baboiit sibi addictum, Sappiam ipsis adsti- 
pulaturum confiduot, si raodo taiittsper ex parte iioatra coo* 
peremur, quo paclo sperant praecipuum armoruai robur pe- 
nea ipsos niturum; optaot, uŁ copiae Caesareae maneaut ia 
Regao, vel saltem non procul a finibus ubeant, ut ad omnem 
nutum accinutae slnt; Horum Prlmas e domo Lezziaskiana 
non usąue adeo apud illos valet, toŁustiue depeiidet a Pa- 
latino Fosnaniensi ; praecipuae Ćlori columnae, quae Nobia 
masirnc student, et alios ducuot, aunt: Episuopus CracoTiea* 
ais, CulayicDsis Posnanienz^ia ac Vi!nenBia. De factinoe Lu- 
bomirskii jam abunde dictum. Lczzinskiana ad iria potiset- 
mum capita rcdigitur: Posnaoiensein PaUtinum, Arcbi.=pisco- 
pum Goiesneneem et pro-Canci^llariunt ; Prior cat rcctisBimaa 
intentioni^, geniiinus polonua, msgnae experimentia6, boni 
judicii, 8«d nonnibil tuut&bilis ac pmecepa; Electori atudet; 
Domui Auatriacae plupimum studuit, aed se conterani ratuB 
nonnibil relrigiiicj moleste tullt, (juod Aula Caesa]'ea pupil- 
lorum Denodłanoruni causam contra ipsum apud Sermuia 
Poloniae Regem promoverit, qitod(jue petiton multotles cen- 
tum pulveris ceuteuarios sub lide sua tuCra auDum persol- 
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vendos iieaegaveriiiiui , nuJlotjua beoeGcia aut ^ratiariun m- 
tiotie poflt omattonem Czc8tQKovio factani, oojns ipse uitar 
praecipuos autlioroa fiierni, affecerimas; U magnae est in 
Aula. in Senatu ot in Ueguo autliorjtatie, et caput lej^tionta 
paGifii:«u Nobid pi;r<)UAiii otccsaarius. 

Arciłiopiscopufi vero Gaicsnenais, Vir eat mitis ac blao- 
dDB, et A Pnialiut Poioanitiiitis arbitrio peodenti fro-Cui- 
cellarioB veniuti ingenii, tnagnarum npum, in Aola ac Senatu 
pracpotcns, iiobilitati iiifcTion vsd»us, bluaditur Rcgiaa<;, ia- 
Umn culłt cum AlarcHCfllco rcgni cntnnicrcia, dubium an se- 
rio, an ad spccicm? pacem buccicam inip»tcntcr proniore^ 
rc ipKa autciu propriae utilitati summe iiueutun creditur. 

PraocipuUB ecopiu ad i^ucm factio tam Kcginae i)iiaiij 
Marascalci coIUmant, vft pax Su«cica, ut paccalis rebua fą- 
ciltua »e a Dotno Aiii«Łri»i:a libereut, et coiiatua 81108 promO' 
veant, <]Uia vcro aiu-^puctjk ipeie eat Suucorum intcutio, oeo 
yldint modi)iii cum ipstiA Iructandi, salvo Iionore pt cum »o- 
curitatc, niai ciini tft^dcratifi simul trattotur, ideo delibcrun*. 
Convcutum pracliminarcm Toronii intcr focdcratos et into- 
re&satoB G«I«brari, ut ipeonim int^otiones dignoscant* ao d« 
inediie obtiot-udau j)act, vl-1 bello pei'8cqueiidi> congruis dę- 
liberciit in t(iia i(iudeiii propoeitlone, tuulta NoLis cuusldc- 
randa ncuurrunt tam iii eubetautiatibus quaiB tu fucmalibuiK. 

Ali pMrik-iiIana veio iiu-diu, anod attliiet, i:tiii aliuiiotica 
humillime expotinł, neceHsitatctn nhąuos aibl in hac aiUa cli- 
cntc« dcmcrc-adi, Osllos m&gtiaru riin pccuniac cBFunderę, 
qu!i medianie, niaxiiii«s mibi mediis ounibus de*tituto, Caces* 
serunt, niolestias, uullum habemus in coacla\-) Rcgio, DuUum 
in cousiliis arcuiiiB, nuUura id esercilibus, qui vel leTiaainio 
Nobis bencEcjo alt obiioKius inde fit, ut arduum arridat 
punotraru conaiHa, et magia arduum illoiiiiii cffecŁum di- 
vcrŁcre. Putlcnis miinmn polUt apad Kcgcm gratia, uir ęat 
a llobia non aLicnus, tjuisirein seri» sueciperet poteottae Re- 
ginac magimin apud lifigem addere posset e^uilibriiim cmn- 
oue retinorc, iie taiu facilo cius coasilijs acqiiicscaŁ Ilumil- 
fime conserem aumptus, qui Imif deraerpudo iiupendcrcnlur, 
fore pGrquain utilna. Nonnulli praeterca sunt camcrae a<ł- 
cretarii sumniu iiidigeiites, quoa lcvissiino numptu devincl 
pOBse epcraroiu, Ił!c.<jitc intiuiuin baboreuius omnium uotiUani^ 
omnino autem iicReenanuin erit, ul peiideate congressu de 
intimis nulae poloniuae coDsilijs et instructionibus, nuae iden- 
tidcui ad płoni poteiitiarios polouicoa aubniitteDtur, esacŁe m- 
forraenmr. 

PalaLinus Posnaiiieneis praecipuuui domus Lezinałsiaoae 
columeii caput paciflcne legatlonis iiater Archic-piB<:Qpi mo- 
derni gacrac Mti Vrec ita utilem ac rebus nostris felicitsr 
diiigendiG Dcccssarium optnorj nt nullibi utilius io hoc Re- 
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gńo quaiu^apud ipsum gratiaju Mtis V'rae impendi pouear- 
Bitror, Pro Cańceltarlam vero btanditijs proraiBsU et prae- 
aertim demonstmtioiie alicuius in ipso confidentiae acquiri 
poBBd exiijtiino. scio enim ex cerlo Fu»(lani«ato ipsum in 
Conc!nvi Regio arcaiiistjae CDusiliis caii^am nostri exercitms 
acerrime propugnasse licel in publieo, ut iiiferińri iiol>ilitati^ 
quam ob accersitos lnic gerinanos infenaam liabet debachari 
contra nos interdnm uidftfltiir. ilhim .intern nngif, nc mało 
babet quod ex litteris YUnnsneibus indcntiijcm mone&tur ip- 
sum AulAe nostrne euspectiim essc ac certo sibi porsiiadest 
alianem e Mtia Vrae genernIibuB illuni apwd Mtem Yram 
ti'aauxig8o L-orto autem esploratum habeo (itiod ipuo deside- 
ret susses^orauł AiislrUuiim Tiiod'j ip^ius opera non negliga- 
Łnr, et certus fiat de coogrra m tali casu promotlone ac 
authoritatfl. 

Ad Marcscallain Regni, giiod attinet, is vel coneiliandus 
e'flt, vel rćprimcnduj?. Media iftum sincure conciliacdi, si ad 
coronam aspiret, ntilla surt, nisi Bpem ipai clain faciendo, 
^una^i vcliemii% ipaiiis yotis cooporan, eiiiB<]ue maiimus Re- 
gtii BucccBaoiem q<iam Onilum aut atiiim nobis aemulnm, 
modo de ipsius in nos fide, ac correapondoiitia certi simaa^ 
boo ąuideui medittift foret eum Kęginae auellcadi et tac di- 
visioae facia patentissimus feret Nobis campua conatus no- 
strOB proniovencli. ReipsK niitent, 31 Augrnn Domus Austriaca 
ad NUWPssioitciii non aspiret, (prout ex ipsiiis hactenus agendi 
modo conjic*re Hcot) omnino pxpedire nidetiir rmir«sciillum 
hac 9pe delinire mnlta enim móc in praesens tempiis elice- 
retnnB commoda et caau, <juo fortuna illum ad hnnc graditni 
eveherel, Iiabereuius iilnru Nobis magis deviiictiim et haec 
residua Nobis temper foiot aiachina, qtio PriDcipem galium, 
si quem Regina obtrudcre uellet, iircere posKcinus a sucoes- 
sióne, nftslram cum Mai-pseailci couiungendo facliOTieni, puift 
Reginae conatus facile evertercrmis. Quia tameD ipaa rei dilB- 
Dultaa et aemnlatio Procernni tpsum forte (natura tit fertur 
timidam) ab hac auccessionis cogitattone facile reuocare po- 
tcrunt, tentari interim puaBet alijs mcdijs, do (jnibus iam an- 
lehac atLf[uid inBinuaui. 

Primo quDndo consenalt cblflliotii siicceggionis Priticipi 
Austriaccj , toŁa elus spos ac lutentift In en yeraabatur, ut 
stsbiliretur apud ftiliirum succeasorem tamquan) primus Eius 
Minister supremusąue Aulae praefectus. Secundum Bupre- 
mum Regni generalatutn, qui illum in prosimo gradu res- 
picit. Tertio aumme aemper iu vQtis habiiit sessionem io 
etatibua Impenj. 

Quarto vald€) affectat ut tredecim Hiing^irian oppida, 
4oae jurę hj-potheoario poaaidet ipsi pleno hacreditario iure, 
SitK in feudom sea absolats concedantur. QuiQto Łamcn pń- 



dcm qu!<l«tn eius cooBdeos milii sli4uiii iniimaavit de prin- 
Cłpatu TbctichinL>nsi oDem ■lalim acrmontoi diuerti , quaai 
moniem cius non eapions, ncc do ca rc muntionctn facioo- 
d&m dusi. Sexlo devinci posset ape Dinxiinoruni in Regno 
FoloDiae bonoraia, dignitatum ac bonomm Keipabticae. Si 
nero mUub uideretur ipaiim IniUispcr buiniliare, prout ipse 
Bfiic mihi BemH atiasit, madia ad id forent qiuitn pturimn. 

Friino moduni iimeniro, quo tredccim illa oppidn redi- 
mantiir ronsignata Rt^ipublirae pocnnia in pnblicos ueiis im- 
pondcndn, uci proponcndu, ut eumma illn. pro bypotlicca 

£r&cfftlon)ni oppidoram Polonia debila defalmttir ex crcdito 
[tts Vrao supra salisiodinas assi^ato, ad quod Rei noa 
dificultfir induc«retQr. 

Secnndo praetextu monopoli) iii Silenia iiistituti iiape' 
dire, ne %a\ ex iodinu Mareaoalli per Silesiam divend»tiir. 
Tfirdo omnibus modis adniti, (insumpta ud id, si upuii tucrlt, 
allqua pocuniac sutimia) dc Rcx ipai gcneralatum cotiferat, 
nortuo gciiernii; sod potius CxarDC(;ki ad hoc Diiinus pro- 
morcatur. Quarto deyincire oninibiia niodls domnin Le^in- 
ikianiun, Potozkiuiu et Sappiam, coBqiit ipsi opponere. Ad 
Beginatn <\\i<>d attiiiot unica et certissiina ula illam conoi- 
li&odi et roctiłicandi fuieset propositio praememorati matri- 
mouij, de QUO pluries rescripsi, mi quia ałiter uiaum, iADiqae 
Bamme duoitem, an id ait in integro ulteriori, qaoad boc 
eommeniorationi supersedeo. 

Deiiiqu0 circa negotiimi Miccessionis hoc obseruardiiui 
occiirrit, miod plerisque Proccniiu constitutum sit et univer- 
mIIb ad no'C conseosufi ieriitur HucceBsorein viveutc adliuc 
Regę decernere, quam prlinum pax eunt Siteco fuent ata1)i- 
lita ad deolinanda boc medio iiiterregui et belli cirilia pe- 
ricuU. 

Ex duobus autem unum nobis certe attendcndum ui* 
dotur, ut ufi] priiicipem Austriacum introducaimis, vel sAltetn 
ut coopereinur promotioni aliciiius a quo fidam amidtiani ac 
correspondontiam merito sperare ualcamus ac impediamua 
De ho&lis vol acmulus iiitrudatur; ratio itaque MtiB Vrae 
DuIlatenUB pati posso uidetur, ut otiose contetnplemur speo- 
taciilum, qiieincunqu6 autem m bac ecoena pereonam gnisti- 
nere uoluerimus omnino opus est maturę inuigilare, ne factio 
noatra labescat, sed ea potens contiauo foYeoda CBt et esait- 
Bcitanda. 



JJX. De Łitola a UoDteoncuoli. Thorn 7 Avnl IBJW. 



V. E. aura un juBte snjcct de se plaindre de moy 
d'avoir ei mai correapondu depuis quelque tempa a 8e« 
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pOnctunlUea , iii«ia j'oae eaperer de sft bont« «t de la con- 
naisanoe qu'elle a combi«n absotument et pjissionenmnt je 
shU a ell(3, qa'elle ae ['iniputera a aucunc outre canse qu'aux 
embnrrfia continitels ou je me suis trouvć depuis la prise 
de Thom qui ne mout pas permis dv lny eacrire plus de 
deuK ou troia tt>is. Jny eaii preKuuo! toujours iodispoać de 
la j© suis retourae a la cour de Pologiifi, ou je ma sui« 
lrouv6 dans de si faschensea ocoureoces pour niille noutiellea 
brouilleries ttui estaient sunicDncB eu mon absence, qae je 
ne scauais pliia de qaet costć me tnurner spres auoir romis 
l«a choses au moins mai, qiie j'fty peu, je in'en snU renu 
icy pour la conferencc a Iaqueue nous aiiiona eatźa inuitćs, 
ou nous anons trauaillć jusąucs icy et j'ftj' attoiidu nne 
i'eu9se quctqite mitllćre nette et solidc pour pouuoir infnr- 
mer a fond V. E. Auant toutes choaeH je Itiy desdiiiray en 
gros 1'eBtat preaenl desnffaJres el les diapositiona des eaprits: 
ta Pologne est fort espui&óe, tes Qi)ar(!iai]s simt rmiolt^z et 
veulent de Targent, lea CoBHque8 au lieti denuoyer de HciuourB 
en denjandent, les Moscoiiitea marclieiit aiiec uoe pniKNnnte 
artn^e ot le Zaar en pcrsonne, lea LUhuaDois dninandent un 
puiesant aecoiirB a delauL de qui>y ils meaacenŁ de s'nccom- 
modcr, Wyrtz a pm Dirsebau, uoBti'e Caoallerie est joincte 
a Orudzicki dans la Prusse Ducalu, ou tunt nous que Polo- 
naia et les ElectnraLis ue v6ulent paa nortir bora de leur 
Pnisac et ae restraigncnt a ta simple detfftitse de leur pais, 
pendant ąuoy le Generalissiine fait ce qiril vfint 

L'oBtat do la cour eet encore pire , et noslre cour par 
son prooedć aygrit tous Ipb joiirs Im affair^s, l« reyne vo- 
yant qiie nous ne vouIod» point eati'Gr dana son aentinacnt 
touchant le inariage iju'elle desire, et nous considerant coui- 
ine les uniqes obstaclea q'ellt; peut apprebender et deseape- 
rant d'ailleur8 d'uiae sincere reconciliation auec nous, Be iette 
aueuglement ^'titre les bras de In France, laquplle ae pre- 
ualant de roccasion raniiise, aelon que je pnia coniectiirer 
des esparanccs d'appiiyor sea doasońis particiiliers et tache 
de lenettger par ce nioyea non seulement a une paix, mais 
a une ligue auec la Suede et la France ot a tuy Taire por- 
ter inseiisiblenienŁ les chosea duiis une rupture auec nous, 
a quoy ii eemble aelon toute norte d'indices qu'eIlB sallye 
acheminaot les affairea sur oe fondement elle fait ce qu'eno 
peut pour faire sortir nos troappes allemandee, et corame le 
Roy de Pologne recoit do tempa a. autre dluerses mortifica- 
tioDS de Dostre cour, elle a si o^en eceu prendre son tempa en 
mon abseace ayant rencontrć l'Esprit du Roy de Pologne en 
mauvais humeur contrę nous, qu'elle luy a fait escrire a no- 
Ktre cour, qa'il voulait absolument que nos trouppes sortisBent 
d'icy ponr U fin de Mars, tnaia a mon retoor a Yarsauie 
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(ur TuD et sur 1'tMrt point, mus nous auons deairś aupora- 
uułl qu«lque9 dd«!rc!it«ciueiits, comino V. E. potirra uoir par 
)a copie (lo la proposition de In response ąw- dous auoDS 
4I0DDĆU <lo vive voix ci dcptiia par cscrit, par latjuclle elle 
rerra Ics iiottdeB fnndraiens qtłe nou« auons euit de ue pas 
aoaloir iirćctpit^r la dotermioation du tempa, auaot oue les 
autres aifltcullćs lus»ei)t auplaiiiea. Mr DarnabOg (Uorer- 
beck) qui a fort bien agi ae toat c«cjr, a adjouatć une autrć 
difficuttó (ouchaot rincluaion du Roy dc Dcoemark ot que 
Ton no pouuait paa deteniiiner le unips auant quo le Rov 
dc Sucdc cut avcorde dc laufcDiiduits pour Ics Ambassft- 
dears du dit Roy, noos nous somoitts conforoićs a cetto da- 
inandc, nous nuoDS concertć ontro nous tout ceta et auoas 
tant fait que nous auons tirć dans aoslre partio dous des 
poloDais qui ont estć coDvaincUB par nos raisons, maia le 
gnmd Chancelier qui «st dipeudaiit de la Roine, et qu« nona 
soupconnoaa ua peu d'eAti-e g<ignć de la Franco, a remud 
ciel cl lerre pour fuirc dcicrmiiicr le joiir, mais tont hou 
adreFise et de rAmł>na.iad<:iir de France est demeurćc con- 
fonduc dc aorto, quo nous aaons fait dissoudre le congrei 
sflDS nen conclusc et lon a rcmia tout a la diotc ou ie 
in'cnvay proniptemeiil, Nohb ii'auoiiH pas pen fait d'euiter 
co coup, 1» Rcyno ra euragor contrę moy maia ie no in'en 
puis escarter de mon deuoir. Li^a misons qu'ile opposeot 
coiitre D^Duemark sont les 3uiv-ante9, qLi'ila contiaiseent bien, 
otie lo pliis tioiirt et le plus seiir est de iie traitter i^u'auec 
luy, qu'ils est impossible qu'il3 puisBCut JDiiir d'ut3e parłaitto 
acureić ny de la vraye libert^ de coinmerce, tont que la 
Sundt s«ra entre les mains des Suedois et qu.e s'its pouuaieut 
eetre asseurćs que Dennemark ae traittem paa eaus eux, ils 
coufessent que Le meilleur serait dc s'obliger aussi a la 
mearoe chose en sod cudroit, mała que DeDoemark ue leur 
pouuait point donner d'aBsurBnce de demeurer dans le party, 
qu'il reatnil dana la d^pendance ałj.^toluc dea eatate de HoU 
laudio ]csquGUes quoyque plugicurs fois requi3 ne voulaint 
pas cntrer dana nucune ligiie, et qui au nioindre mouuć^meDt 
des Anglais pcrdaint auasitoat le coour, qae los dits catata 
auaint deia voulii uioycnner des traittes parlicuUers entre 
la Suede et Dennemark ai on los auait voulu admettre pour 
mediat«urg que neanruoins gans eux ii estait imposBilile de 
delivrer le Roy de Dennemark ny de reoouvrerle Sundt que \'c%- 
pcrience a fait Toir que nos pulssaotea armćea ne pouuaieut 
rlenfaire decoDsiderable eaus Ics aasktances de mer, eur lee- 
quelles nousne pouuions mettre aucun fondement solide, auc 
cependant la Pologoe souffre les dernierea esfremilćs tant des 
amis que des ennemls, que les Litbuanois demanderit secours 
contrc lea MoscouiŁes ou menaceot d'iiiie s^paration, qu'i] vaut 
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t»ioiix unc paix ntal asseuii^e qu'une nuno certAine; iious ne 
raAnquon8 pas dc roepondre soUdemeiit a cela et de lour fair 
voir qa'iU nauroiit pas mcsme cette paix mai useituróe a'ilit 
ne prcunent d'iiiili'e9 "joyes, et q(iu nHs vont au ciungros sana 
Denneiimrk au lieu dauoir U paix, lla la leiidiout iiiiprati- 
uftbtu et obligorout DcuriL-iiiark a les proucnir et a'i)ccnmo- 
Jer el inesme a so ligucr coiilr' t;ux cŁ fMi'jiiti.ii lis nltircroot 
sur eux toiiŁ les polds de laguerre, les Mes^ieuis la Ci^Mitit 
(Jeia vemis ai nunnt ([ue dauoir coiiHignĆK Ioiifb passcportB 
a TAmb. de France sur la parole qu'il letir aiinit cluniiće de 
ne les point UDUoycr aux SuedoU qu'i] n'cut preiuieiemeut 
les leurB, inais ii les a trompes (a\ ca ncst miii y u)'t licu 
qiielque secrettu collusJon) car 11 a cimoyć lo.i dits paiide- 
ports aux Słifldwis qui bb mooI mocquós de luy, et nont point 
enuo^ć IfiB lam-a inaU comniencent a faire de nouuellcs cfai< 
canes sur lc6 cacbcta et cepeuilant lU pouri^int abueor deti 
ditB paaseptirts en les cuuoyunt au Mf>dcoaite au a Bena- 
luark, potir les alieuer dv nous, je vais sonuor cela iiauta- 
ment ii la dietę. 1'Jntiii apres mio lonyue eonleatatiun taut 
aur ce point oue eur celui da la plcnipoteuce dea Suedois 
daiis laquelle ii y a plus du isept mois que jay UL>)>i:uutierŁ 
un doffaut eaaouttnl pnur le regard dett alli^a et ay fulŁ ia- 
Stańce que Ton le corrigoa aans t|ue juBquea a prósenŁ il 
noiie consta qii'il soit eorrigć, M. In grattd Cliuncclllur nous 
yoiiUit btcu rcpai^tre do brlles cRparaiiccM lu dcHsus inaia 
eomme ii noug coustJi Weibleiui^nt dc cc dufuut ii c»t iipc«s- 
saire anant qae d'al1er au congrca qu'il noiie constat reele- 
cnent qu^il aoit coirig^; dc aortę qu"Hpi'08 auoir Ition debatto 
la inaticrć uuu ss(]inuit:s entiu deuieurćii daccord que Ton 
no crtnclurait rien icy et que roii* irail a Yarsaiue ou Toii 
exaiiiinerait mieus TafTaire, que cep<;ii(]atit Tuii rcrmit \i!» 
reeolutione qiic proiidraLeul let^ cstat» dc IloUande ut le suc- 
oea des atłtrea desseins, et des operationa de vo8 troupua 
gelon leHquels on se reglerait, noiis ne pouuions fnire ici ud 
plua graud cuiip quo de na non fairc cepondiiiit io dola 
dire a V. E. que tout le nouud cle laffaire sc ruduit a cela 
de ce que ieroiit les Uollandaiti et voa trouppes, ai Ton voyt 
quelque espoir probable dc recuperer Ic nund je uic fiij 
iort niHaine mal^ś la Roynn et les Fraii^.nis dc fnire que leo 
Polonais tiendront torme mais si nous nc faisions rlcn et (|uo 
les HollundaiB a^iasont molemcnt, ou commoncoiit quulqu6 
traitó paiticiilicr, en ce caa la ie no uoy autiiii ingyim dar- 
reator plus longterapa rinipctuositć de ces gcns icy lcłquel- 
les eu etfect ou b«8uiu dc lu paix. V. E. pourra preudre ses 
mesuree In desaus, et ce quelle voudra falro (lue ue stiyi 
aa plufitoBt |jour relouor un pou lot courages abbatits Ton 
eatińt iny de 1'ariu^e de 8. A. Eleotorale qtie ł'ou uiit łort 



)«nt dans los opantitaw, qM toni Wt^Bpi h perd ji deli- 
ber(!r «t tniile aatru CMU* pireUłeiL H. Zaraezky (Czwr- 
Diecki), a eacrit ausai aatic quelquo netcontontetneiit toochaiłt 
t«s qHBrti«rs (juc 1'uii lui nmiit o»Łćs it re nii'il ilit ct ii y nnnit 
ici tinc fxction pour Ic rap|tullcr, mais cela i: ont no pcu appaisó 
Lc luesmc s cscrit ici quu <:'catiut nno cbono impositibło tjuu 
rGlecleiir de Brandenbourg ftescartc dea interests de l'Knipe- 
reur, c« qui nous donno 4uk>ct de conjecturer, quo Ton luy auait 
donni ordre dc ftoadcr si cełs pourrait cslra on pcut eetre de 
renprocurer c'eBtaquo]rił est ft)rt neceonaire de tiien prendra 
enrao, tant quc nous bctoti* unis auui; TEIcctuur du Braudcn- 
Dftttrg, ii sera difficilo qiie ves gens icy piiitaont laire uii 
mauMaiH coup: Y&y comniuniqać « M. Ovorb0k lo food doa 
óetMwm dc In lieync. Icscnray de recłipf a no8ti'e cour 
pour M. do Schwerin eoton que V. K. saWdonoe c'e8t ce 
iionte a noos de n'auoir encore rion fait pour luj apres tant 
de proiiic*»ea et des B«ruices qu'il a rendim. Koua uenons 
dc receroir ttoucllc qu'anaDib: moscouite CBt arriuć u la cuur 
dc PologTic, et qu'il tumoigDO dusircr la paix, je v»y trn- 
oailler a cela do loiit mOD poiiiinir, nous attendons aTide- 
mettt lea Leureux progria aes armcs de S. M. J. boub la 
B*^ oonduitte d. V. £. de quo; dependra le succós de tou- 
tt« nos nćgociations cependant )e lny baiae tres humblemont 
Ics maiuB et Lny rcuds milte ^rucca doa boDtćs qu'cUv tee- 
moi|pic pour M. In baron de Soyo, Je U prie da lea vou- 
loir cootiuuer. M. du L'ou, licutenant coloucl du Itcgimcnt 
di3 Souches a cpous^ ma iiicpsct', je Boulmittoraie fort de 
pouuoir Ic fayre cmployer daas la cauaIJerie, poui' ploaicura 
raiflons jo puis dire saus atfectation que u'e8t un des meil* 
Icurs offictercł qu! euit dana t:e corps icy et ąui a beaucoup 
ncquis de gloirt) pendant le sićge de Thurn, je le dedie ab- 
solumeot a V, E. si clle Jiigc a propos de a en Bemir, ii se 
doD&era a elle nueuglement et ja suray raui qu'łl soit eOua 
un si grand maistro de qai je serat toute raa vie Mon- 
&leur etc. 

La poste va partir et je oe pula fairo copia dos dctaiU 
dont Ju jay iii«utioii daiis ma Lettre, je lea enuoyerai pai' la 
premiero occasion, rAnibaasadeur Moacouite a Yarsauie qui 
C9t arriuć propose la reassaraptivt) dcit truittóit dc paix et 
ootro temps une treve je vay en hastę a Varsauie. 



Los Polnnaia ont propos^ a rAmba-seadeui- de Franee 
not) diffitultćs dont ii y a dous easteutielloB, Tune toucłiant 
Dćnncin iirlt et l'imtrc toucbaat la ploDipotence qui est «b«)- 
lumnet defectticUBe, et luy ont dit qu'il łallait se corriger et 
protiuror das saufconduits pour Denneinarlc. II eat fort geu- 



(larmi (uc) 8UI- ce demtei- dUarit nue la choso ii'est plus 
en son entier qiie Ton ae iroąue de luy et de la toediation 
d« son maistre do luy Inire proooser cłes chnaos nouiielles 
apres que tout est aioatć, le palabn de Posnanie luy a parle 
k dessus fort rertemont, ot enfin ii a cstó coatraint de pro- 
mettre qu'il y trauaillerait de tout son pcBsible, ot est parti 
d'icy fort confiis et fort mai Batjefait, II menace toujours les 
Polouuis que Dcnnciuart lea preiiienilra et traittera aans 
cux, M. le palatin luy a rcspondu que cette cmintfi deuait 
tant pine obliger \es Polonais a ne poiut commencsr de 
troitter sana luy pour ne luy pas donner siiject de ećparer 
j'oubliais a dire a V. E. (juM y a c[uelqui3 tomps oue les 
Polooais couBignerent lenes pnsseports a rAmbassaueur de 
France sous cette espresae coiiditioa (ju'ilB exigerent do luy 
(a ce qu'ila noiiB ont asaeurćs) que le dit Ambaijeadeur ne 
lea donncrait point ftux SuedoJB ((ii'il ii'etit auparauant les 
leura, inais oontro sa parole ii se troiuie qu'il a euvoyć les 
passeports a Stetin aux plenipot^ntiaireB de Suede, dcpiiia 
cinq semaines et ii'a pou juaoue a preaent tircr les leurs do 
leuri mains, cependant los Suedois ayant en main les dita 
pasaeports sen pcuuont preualloir aupros dea Moacouilcs 
pour leur nionstrer qu'il ne tient qu'a eus de faire la paix 
au«o la Ptilogne et faire hasŁer pnr ce njoycn la coneluston 
de lears traitt^s auec les Moscnuites pendant qa'i1ii dificront 
Icoiioy de leiir saufconduits a,ux Polonals sur quL-lques dif- 
ficult^ qu'ih ont fornióes touehant le tenu voils comnie iioug 
aommes et commo nous voulona ostre cooduitB. J'ay pour- 
tant grand soupcon qiie TAmbaBsadeur de France uaurapas 
łieu tant de&onterio que d'envayer les dita passeports tians 
quelque socretta collnsion des PolonaiK, bu moins dc la cour 
car Je ne voy pas qu'ils fassont bcatiooup dv bruit coinme 
lueriteraic un pajeił atlentat. 



XZ. Kolloirrath et Łitola Impetatori 8. Jonii 1699. 



. Katione militarmm operationnm Oeneralis Sapitha 

eum Esercitu in Lithuaniatu contendet, Mosconiip motus ob- 
scrpaturUB, eisque ae oppoBiturus, i^ui ad instantUsitD.-is Li- 
thuanorum preces adiiinctus fuit cum pauciB cfjuitibus Junior 
Sappiha, Litlmani autem et mAxiii[io Palalinus Yilnensis uffmisi 
abieruDt, quod tam pauoe ipais subveitiatur, noc so parem 
agnoscit Sappia, ut Moscia regiatat, cum re tornicutaria et 
peditatu niasinio sit de^titutus sperant tamea praocipuain 
Yim belii Moscouilici In Cosacos lioc anno derivntaiii iri. 

In Ultraintuii vcro perget Generalia Potozky iu siibsidiuin 
Wihoweliy contra Moscos ouni masima parte Cuartianoruni 
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qui luiuflti nuii antc tu ex{>e(litiou«u) prodiluut, <)uaui ipsU 
merit BAtii&otam. 

Relii|iiA TOTO pnrt QuKrtianorum (u in id ■dduci pos- 
ait) Bub dnem MarnBJilci Kegni, unn cum trilnin eiiisdem fra- 
tri»que LegiooibuH in Pr:Miain cuntondcnt, qiiiba5 adinngcn- 
tur auxiliarc8 iiostrao copiiic «umque in tincm S^^rnnisit. itojc 
niKndatum dedii colon<>llo Koiggo ut pro 23 liuius cum resi- 
duo eopiRruio niiA« in hibfiriiis gubsi^tunt NiftKioiiinm 4 mil- 
tiaribiu Tiioruiiis dUlans oppi<luin ao ai8t<>r«t, ubl etiain re- 
liąoae copui« rodeui tcinporu ooDYCDictit, menscat ipsiH obai- 
dero Ontuilniliim , deiołle Murienbitr^um nuod magiut ut 
fertur poouria laborat, oisl Oallorum acni refocilletur . . . . 



XZI. loBtractionea Caesarls pio Łegatis. 



Esc biois tuia Ciinsiliarij Noatri Osm. Aulici de Ijaola 
ad C«D»ilirtriurn Nołtrum nroAnuiu cl Supromum Anlac Prao- 
fectum Cnmitem de Portia 2fi. Aprilii* et 10 huiiia d«ti» re- 
lataiD D'>biit fuit, non tantum qttod litterso oostrae 19. Apri- 
lis ud ulnimątiR v(<etriiiii Ti«r proprhiui Cursoretu tntnemisftae 
recie ad te dc Liaola penatae sint, verum etiam , ąu&e coo- 
Bilia illic in Comitijs Kpcni quos(i pachtu bellumre promu- 
nenclum ngitetiŁar ac inpnmis aune spcs dc Crncouiu ouncu.- 
uida aint coiioeptai!. Ac coDfidimua auidem Deo benc adjn- 
usntc, YobiK^iio scdulo adnit«ntił>uK iu conailij, (jui^ad utrum- 
gue tum belli tiim pncift tcmpun, ilHc tinnatum iri. qiiod tam 
Serciiissimo Hegi et Rcgno, ^uaiti Nobis caetcrUąuo foede- 
raliit roit nm^i« in prnoHiiDe młaiii ItUuniin quoqiie iitile et 
■aJntare nccidat: super guo i-«latinnem Yeatram iilteriopom 

firoxiu]U pracntolubiiiiur: tipurumua ctiatn gx ijs, qune dictis 
itteria Noatria 16. Aprilis ad voa peracriptia noatru nomiae, 
Bidnm S«roniii«iino Regi ct Rpgno proponenda VobU com- 
mUimiia, ijsdem de perpitiio noatro in ipao? oplirnae vo- 
luniarił nffi-ctu tt in rem Polonicam juvand!vm studio affatim 
coiiiniiiituruni Mse. 

Vt tawBn do eo mngis niagii«quQ assecurentar, voliirauB, 
ut utcruue Yostrum ni^tita ad hoc apud Sprenissiraiim Regeot 
pi'Ciiliiu'1 uudii^iitiFt, Eicicin Nnatrn Nnniine signiAcctis: Non 
ca^e nliiid quod Nos iii.igi» soliicitns habent, quod qua ratio- 
nc Si;ri'nit«li Suao ct Inclyto illi Hogno, et siia non modo 
iit praisens et qiinna priiiittiii rcstitiiatur intngra pax, ct eon- 
Ai?i-vetur iibertas, sad in postenimquoque ejus C|uam diutissi- 
tue fruc-iidn stnbilialur securitas. 

CJuiindoqiiidi'm igitar es comperta jam intontioimm 
Sueciuoruui Yustitato, armurumqu(; ct apparatuum disponiuono 
tuni Uegni qiioqae Sueciae nc ditionutu ipsi inoorporatftrmu 
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condittonc, clarc appareat, inpoasibile fore, Re^m tllani 
Resnumąue Sneciae ad pacero aoąuaro et se ourara com- 
pellor«, nUi ia pliinbu-t in lucis ac iimxinie \n proprijt 
Buis prorincijs inyadHtiii* et infest^tiir, jdcirco optimum uo 
pcrnc;cc8garmin fuisBc N^bis rUtitn, ut iifidiim coniniKnib»s 
cimniuni ImetL-iitis foediratoruni nrniis bcUiim non minus 
in PomeraTiia, r^uam Prus^ia in.fi?i'Btiir, ac ntnni atudto 
geraliir: i(leo4ue deLTeiiisso partem copiarain illanim noalrs- 
ruro, fjuae pei" Rp^na et ditiones nostraa haereditariaa statlua 
Bua hultuerunl, ad majoris Gb^roTiac coniinia congrcgare eas- 

Sue i« Pumeraniam Succicain immittere: Et eo łine Genern.Ii 
OBtro Ciimpi Marcsclialco Comiti Montocucnlii in miindatis 
dcctiiiae, iit SerenissiTno Electori Brand enburgico derantt^trct; 
inprimłH necoesariitni esae, ut Corpus aliqiiod coneiderabile 
Eseroitus loco aliąao opurtiino in vel circa Holsatiam auh- 
Bintat, expedituin, et Buffitiieits ad Suecoa, si illac eniiapcre 
tentarent, propulsandoe et repollendos, tutti deleetus ąuoquQ 
ii>sornni nouos in jmperio turWndoB et impediendoa : Ao 
neinde, ut operatinne* brlli unitis oiuniura ibederatoniin vi- 
libus non miniis in Pomerania <]uatii Prussia promoucantur; 
Ad Pnmeraniam igitur qaod »ttiii?t, jam luiii constituissfl 
Nos ex copija predietis Sostria hactenus ppr Ke;cna ot Pro- 
aincias Nostraa haerediCanas hyboniatis exprcitum duodeciin 
circitflr milliuci snb duetu Genernlls Nostri lonnentorum 
Praefocti lUroniH dc Souchcs ad dictum majorpm Oiagouium 
coadunare, recla in hoeticiira. Pomemniani vide]ic.ot ducon- 
dum: agere otiaro cum dieto Soreniasiroo Elcciore Brandcn- 
burgieo, tit in corpori liuic Nostro convGnicnteiii ali^iii^m nil- 
inerum ex auis, ai; si aiiipliiia obtiiiori mm posapt, cuni sal- 
tom tnilitem, ąnem tnondia prouincijs siiis altaa in Uttionibiis 
illiB Brand enburgicis liabct, ac pracŁcrca, q^uoad cJtiB tieri 
potcrit, unain minimum legionem es Dniiifia aiijitngat: Et 
cum totum lioc bfllura contra Regem Regnumqiie Saeciae 
principaliter pro justa Połoninę defenaione, tum soeuritata 
quoqae tam moda dlcd llegni Poloniae, quam foederatonim 
gtfratur, non apqimm modo, bocI ad tamara armnrura t(t ju- 
Btao defenaioslii catisatn pernecessariurti videri, nt Seronissi- 
miis quoqup Rex Poloniae aliquam siionmi nianuni ao mini- 
mum his niille armatoruni partim eq<ii.łiiin pnrtim pftditum 
ad idem Corpus nnatmin adjiciat: Ut2 qur) lamen, ne antę 
tempu9 eraanet, vobia cum dieto Seroniesimo Rego q^uam 
aeerotiaHime agendum erit: Ostendi autem qiiam accura- 
tisaimf! yoliimus, opiis easo quam niaKime ut ex pH'tB 
Poloniae bellutn in Prussia omni conttintione geratur, sio ut 
notabilis aliqaa es hoste por linia^ anni espoditionem repor- 
tetnr palma ac Hucce98U3: eo fine Nos prji«tc!i" copias illaa 
nostrsB castrensea et praosidarins Cracouionses quaa hacto- 
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nut in Poloaift eubsisteriiut, offcrre etiam ex corporc jllo ad 
OłjigorłAnł coogrtgŁDdo ad tria armatonim millia. Qiio 
ettain Hcreniatimo Rego et R«gti'> de synunro notŁro to ip- 
nos itiidio, quodqii« nil altad qunm libortalem ipiionim *e- 
curainr|ae et stabil«in pro omnibu* [Micem intotułamua coo- 
•tct luouientiua. Tnmetti ąuiclein in (,'orł(iiti(>iiibii» I"i>cdcrum 
Łam R Dioo Domino Fatro glono»nu moninriae, niiara Ko- 
bismel ipai) cum Sereni»simo Regę et Kegno rotoniae so- 
lennitcr initis nihil stt clarius, qiiAm aecuntatia nostrac caiua 
Cracoiiiatn ot Posnaniam {iraeAidio nottro firmanda ad ń- 
nom uaijDe belli Nubia relinqui, complitmnuo alia pra«stan 
debere: ao nccino flis pactU, si brili vc\ iisus, V6l ojus 
t MAbis aaao«ptt ot hnot«niift gcsti rutio et conilUio conaide- 
rolur (]uicquam inagłsacqunin censeri posset (quif)pf qiii iłlud 
eum K<3gn Suoctac non iiIU poculiari offciiftione ab ipso ac- 
eopta, sod Regis et Regni Poloniae Nobis propingai ainici 
et vicini ddondenili, paciflqua et securitatis ijadem stabi- 
liendnp causa eusc^tperimu*, aemetgne tusoeptum non co taa- 
tum niilitis numern, qiii coiiuentua fuorst, nec inira Polanine 
ftt Pru«iia«> Imn fitn*», itod extrfl nutln foederia teg* ad id 
obligalt, »c(\ ad Sereniasinii RngiH et lŁ«>gni, qna per litteras, 
qua per miaaionoa et iagationos apud Nos uon scmel roite- 
ratas iniitantiaa, jpsi8que gratificandi et rei commanis Polo* 
Dtaa promoucndao causa, diuersis e^ercitibus tara in Holea- 
tia et ]>aiiia, ouani in iiiiibus Sjlcsiao imniani ot vtx toto* 
randn sumptu inconiniodiitftimis Rtiain Noatria tumporibus, 
noc sino ingcntibus noBtrannn rerum p«riculi8, niaxiiiio »ta- 
tns Pnlonicł solatio continuemua) AttAmcn cum Scroniui- 
mnt R(^x et Reguum Połoninę saa tauti iatcresso mdstimeDt 
prBeeidium nostruui Cracouia aodi> Rogia deduci, non recu- 
9Hre No3 quin Sereiiitati* Sunę et Ilegni desiderio etiam 
quoad hoc Katisfaciamus; Sic taroen et hae coiiditione ut bo- 
bUh in Piassia oninl uoiituntione prouiatur, au vel Elbmga 
vet Marieiiburgum uel utraque ciuitas, simul prout belli ra> 
tio didauerit, ob^idcantur, au prneterea jiixta pKcta conn«nti 
foederis pracaidio Koatro Poan^nia ac traijgitus :LliquiH ad 
Vi8tiilRin^ad tuŁum soiuraiuodo receptaiu permittatur rcquirento 
iłtininim id ipsiiisniet belli ratione. qiine tamen loca diutius 
detirere nullatenua intendamiia. quam dura peractia opera- 
tionibiift luilcs Noster ex Prussia citra ee rcceperit. Q,iio- 
ąuft magia Sereuiseimus Rcx et Begnum a.ssecuretiir , quod 
omnibus oppratiuaibus nostris nil alliud quam boDum publi- 
cutn foederntoruin nostrnrura spectemaa, co Nos colUmare 
ut quoad rjus ticri poterii, Regnum Poloniae per hycmen] 
a bonn narto noslri raililis liberotur, nec major ąunro qua- 
tuor lułlliuiii nutnerua iu Ljbernis relinauatur: dummodo ti*- 
meii per ostatem qaidsni et io castris alimeLta omnlbua, per 
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hyenien) vero dieto numero quatuor raillium ex pactorum 

legę sua prastentur hyberna: super quo, ac ut jiixta pada 
conuenta saltom cert! alii^uicl slatuatur, destrc et sodulo 
a Vobis ciini Serenissimo Regę agi volumus: aaaecurando 
Sereiiitatein sttntn Nostro Notiiino, qiiod ca<łter,i8 uopias i>xti'a 
Poloniae ditioues alio in liyberaa rcducturi simus; ac si m 
inilitern nostriiin nitra prn«dictara portionem liybernomm 
numeruni aIiquod ImpieDaiuii fiierit, index reditibiiB galisfodi- 
nanini nobis aasignatts defalcaTidum sit. I-t qiiia por Eos 
tmctatua super tliut. portionum numero ac hybcrnia, ai tarte 
diutiuB £i protralierentur tempus esneditiotiis, ąaod inetat, 
amitti noUeinua : praesertim tuu) miles noster jam iii pro- 
cinctii sit, oDinem majorem in id impendotia operani, ut non 
ubstactibus tractatibus oporationes bellicae aedulo in Prtissia 
proinoueaiituf, ue per luim; negoeiatiotieiii id quod nmjoris 
est momenti retardetur. Jani quod liactenua forte SercDis- 
eiino Rpgi et Regno ij qui armis nostris praefuenint, non 
omnino sntisfecerint: id ditutis praeter plaue voluritatom ac- 
eidisse nostrara ac molesle tulissc: huic ergo etiam ut occu- 
ratur iocomimido, constituiase Kos copijs llUsj quaB rei in 
Pnissia gcrendac dcaidcrarcntur, Consiliarium nostrum bel- 
!iciim et CJeneralem Ylgiliarum Practectum (tit,) Jo: Ricliar- 
dain Comitem a Staliremberg praeficere ea spe tretos, quod 
18, pro apectala moderatione Bua non tantum Soreniasimo 
Begi ac Seuatui, scU omnibus suso ad satistactitinein eoruci- 
dein com pro balu rus sit. Dpinum cum deinio ac saepiua jam 
infortnemur, uilitcm nostrum baetcnui; \a Polonia Diilitautcm 
ac praPBertira equitem defectu neoosBiiriormu inediorom eo 
redttctiim cBse, Ut iDaxima Ipsorum pars !a*!era sit, et iner- 
mi», ideoąite ad praEsIandam beUo operam fere imililis red- 
dtt.i: Yeatrum etiam erit Jti id destru et aollicitc adlabomrc, 
ut huic incommodo sine inora remedium Rdliibeatiir, cum 
eąuissimuiD et necesaariłim piano sit, eos qui per iieslatis 
laboR'8 operam auain uaimrutit, et jam de facto nauaut pro- 
xtiQe etiatd ad nouas operationes deettnantur conuementi 
suatsnlaliouc sua qod doatilui. Yoluiutis autem, ut dc omni- 
bus, qune ne^otiati fueretis, et obtinuf^nłig, non tantum cum 
dieto Geiierali Nuęlrg Campi Maresehallo Couite Moutficu- 
colli, Bed et cura praemiiinorato General! Nostro tormento- 
nim Praefecto do Soucbcs aedulo ac continuo corrcspoiidea- 
tiij. Atque his omnibus accurate peragendis benignaui et 
onixam Voluntatera Noatram cKplebitie; Qai d© caetero grii- 
tiam Vobi3 nostram Caes: clcmenter conseruainuii. 

liasenburgi 30. Muij 1659. 
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ZZH. KoUowrath «t Łuola Iiiip«raton. S Jonii 1659. 

Frurtus ex kgatione ad Mosonni .... 

MoKcoriiin nmicitiu tn onincin cYPotuni erit Majeistatt 
Wetran Sau-ne uecoaMriii, luin ad praesorta tunipus, »i dcse* 
r«rcinur a Polonis, tum in futni-nm ei Mtłiu \'eiilmn) giorio- 
M)i> cunatuit suofl iti p4t«iitiu»i Udoiimnicam alic^iiamto cod- 
Yflrtere L-onting(>r«t, cum pliani oanyoinmus Kogiiiaiii «o pro- 
penderc, ut lactioDeiu »uiuił ot łutume succescionie projectum 
in CusnciB, GnIlU vt Sueuis tundct ticiic oouludorali'i cum 
Cxttru in3>xiruuiii foret liuic iactloni equilibriaui, qui> io wtu- 
oom cABiiii) npportone titoremur ad iuipedit-nduiu, ne ad łioc 
<jatlua intrudatur. 

Nec abd rc furc Imniillimc cdnHerviii Muscorutu aini- 
citiniti in umnem eveiituii) exi:oleru, iiovutni|UC cutu in fi- 
nem nduninrc CoaimiHHiuticm, nc Dmitcm op<?ram adbi- 
bcre, ut Mcdiatio Citcsarcti pro Pacu cum Polonia ineuudn 
admittatur, hoc cnim mcdio Mtas Vrn sibi conciliabit Litliu- 
onoruiii aniiuofi ot Pólonos tenebit a se dopcndciilca, et ia 
CMU rovolutit)uis a) (qiieui Dean avt>i-tal} auiuiuc nobis pro- 
dK33«l illos (eiiipeetivc oonciliasse , ut ooruui potentiuiu Co- 
sacds et TarUris uppouauiuD, in c)Ułbus Ueginu et Mai'c8c«U 
ItM Regni (divfirsi4 tnmi-ii BtudJis) praccipua EactlonU suao 
fundamenta collocunt, sed deKteritate opus erit, ne Poloni 
ad haac Commis^ioncm tcrr«antiir, et iiovai! in nos Su9|iici- 
r>ac8 conoipiatit, arduurii autem non urudtti-ein Moiiciini nd 
Nostroa łines inducere, ul ipst efńuaaitcr prnpulBroiitur Oallu- 
rum Angloriitii, SiicuoruiiH^iic studin, et pcriculuin ipsi iui- 
nunens, ue Oollorum opera pax inter Suecos et Polonus io 
Moscorum pertiii;icni coaleBcat 



ZZin. KoUowrath et Lisola Imperator!. 8 Jnnli 1658. 

.... expedit preterea Mti Vrai} reniovQre Moscob e Li- 
thnania, ne praestantiuBinuia iltc Diicatus suspoctae au łonui- 
dabili putt-ntiue acciescat, oiiae seiisliti postniodum serpm-e 
pos»et, na Folouias succesiuonem vi vel trautatibua eibi a^- 
aerere. 



aj SIm uUo dubio Ku1iiut«lligitar hitf oaiua aiortis Re^s Poloniiuj. 
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XXIV. InttmotiontB Imperatorit pro Łsgtitis ia PoUaia. 

Reddulit oobiB utra8qiie restras b. et 9. butus datae 
re(lux huc Cursor aulicua, iiuaiuro prioribus de serie gosto- 
rum in ('omiti}M uo<t docebatia, aimuUjue super ccrlift puiictis 
ułteriiiK vos instriii nctebatis : puBterioriljUf autem di^ r<ci'i>- 
tionc nostraruru 30 M»n niiperi iid v-os i^^ariUsruiu cerłiorest 
faciebatis ac simul qui vos metus lenejit, nc qaa circa re- 
Ceptionom praesidij noetri in fJiyilwtcm PosiiBnienscni diffi- 
ciiitas iiat, sigiiiłicabatis. Et cnnłidiiiiiiB qnidem ([uantuui ad 
operationes bcUicAs ac nominAlim, <jiiod nA reccptioucui 
Bpei;tat, vob interim non modo luentem nostraiu, iiuuad sin- 
Bin^ula penitna percppisee, qu<id mmirum inlcntio nosti-a non 
sit illu praesłdio diatiiis wi uHter (jiiam dniu p<.-ruoti» ope- 
ratiouibus in Prusaia, niilea noater indo au cilm Yisudam 
et in tiituni receperit, uti: Niłiiląuc iDiLgi« curatuui vi;limu«, 
C|unni vt hostis quam primiim cum comiTinnibns omninin 
FoederAtorum armis in Poinornnia tum soparatini ctinni ab 
alio esiifcitu Poloiiico et iiDStro In Priwsia preniatur, u«ve 
ullo tractatu rei buiuFi proinovendae tenpua vel occasin per- 
datur: Yeriim iitiam i|nod ex iiac scnlL-iilia iiOKtra voii vtiiu 
Sereuiasiino Atuincido nostro Kogo Połoninę rent iaiii co na- 
quc trnnsegcritis, ut mos ubi mWea noster, qui nndiłpiu laui 
in motu G»t, ad ib. Jillij priiximo in^tii-ntie nd Qlogovłam 
comparueiit, sine alia mora in bostinint duci pot^sit, at cnim 
ne qua ex dubio dc tnente nowtra, qiioad Posnaniain aliiujuc 
rebus gerendts ałTeratur romora beni)j;iio declarainus: uou pe- 
tere nos dictnin Civitatem Poi^naiiionscui pro prat-Hidiu no- 
atro. Vi articuli sei^rctl por^iutim finiti)i iiuiiiK Hiiiii ii|ii^rHtIo- 
nibuB miłiti nostro citra Yistulatn redeunduni erit, i]iii etiatu 
facto reccptu, idem praesidinm ind<' ad qur>mvii; nutum Se- 
renitatis suao sine mom df^dncturi aimua : et mm re» ipsa 
alio^uin pnstutct. eam Cirilntcm pracstdio non csee Yaoiain 
peterc uoa ut «a (antiaper prae.'!iidto porotitlalur nostro: qusni 
poatulationem noBtrain vtpote rationi et aerjuitnti conscnta- 
nearn spci-euius locum aptid Sereuissiiuum Kegeiu iiivcDidse, 
qu(td ai tanitin praeter pinne tijcpectationem nostram in &o 
tieret difHuuItas, cum longe maiuria intersit rui t:oioinuuis 
non differi espeditionem in PruRsiam et Ponif-raniam nee 
militciD nostrum in K^ilcsia uoDgrc^atuin otiosum draiihrrc et 
Prouinciae esse gravem, benigne voliiniU8, nt actioloratii Irac- 
tatn id aeatis, vt ai quu ad Claitatem piauaidio uoatro Bułi 
permittendani łieret difGcultaB, sakcm media partt praosidy 
eit noBtra, et altera medieCas Polonica: VbI si id tmoque 
non adutitteretur, tum omissci uittriori tra(.-tatii, n-s dispusi- 
tioni ąrticulo : Inauper Caatella etu. permittatur^ et i-xpQditio 
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in hoBticum «t praosertim in PtomUs) accrlrn^r, cjno cara 
ojca rei eonim, qui copiJH noatńs uno silerove loco prae- 
erunl, erit, ub! locua aliąaU traneiliu praeserdin ad V'i8tulaiii 

Scrmissiu fucrit, sibi dc firma Hecuritate proviclere, e&dem 
o cauRii lic iiA mora aliaua expeditioui iniiciatar, nec prop- 
ter tria t^I iiualuor niiłliu iiuvt oblnti in Prussiatn subsidij, 
sł Jinivłliii» iil« adntittorentur, lemjiits perdi a«e <lc tormea* 
tis nostris bellicift Turonio traoportanaia quidquatn moYeri, 
ftftd eam rcm in medio rcliogui Yolumus. 

CaeteruiD ad segotiaro trewtatuarn pacis et in primU ad 
incliisioncm nostK in instrumento pacis qaod attinet : mhaerere 
vo« Toliimiis prioribiiB tnitlructJoiiibuł noUrls, idąuc operam 
daro, iit Huł) ijsilom cautclis, codt>miiuc inudo nnbis iLcipoimet 
Regi et Rogtio Puluniiic dc urani mniori seciiritate pn)videatur 
ac ooiDinatim ia omnibus orticiilis ubi vel de pristina ainicitia 
r«eUturanda de practeritorum obliviono et amnestia Tel de gua- 
ranlia etiam pacia sŁatuetiir, eadeoi iiostri Kegnomniąue et Pro- 
viiiciarii)ti nostranmi liaereditariaruin, c|iiao ipsiusmet Regia uŁ 
RegniPoloniac habcatiir nitio, ctin his omnibus magie subatantia 
i|>Ka rei, <]uaio v«rba Mpecteatur, (enle^tis <]^uidem ut articuU 
iii) trea a yobift propositi do paciit instriuueuto conłirmcntur, 
quod 8i tamon vti v«riaimilo eat, circa aecandum et tcrtium 
liurct difticult&B, cum hi foedera nostra cum SereDissiiDO 
Rego Polomae et Kegoo concGmant, quae otiam extra In- 
strumeDtmu Pacts per so subsisŁunt non ridemus cur i»ti 
poatulationi magiiopere deboamuH ineistere. Ad incilunionem 
vero ScrcnUsitui Rcgis Daniae quod ^pectat postauaai Is tata 
łiutis lucdoribus Nobis et Serenieaimo Electori Brandenbur- 
glco coniuiictuft est, (prout ex concliisi nuper et i-atihabiti 
a Nobis fouduriłs adiuiicŁa copia videbit)8) maiori omui cura 
inntnTiduiu vobi» erit, vt is non aecua ac Noa et nnodo dic- 
tns SerenisBirous Elector in pace iticiudatur, rcpra«aentando 
qiianti Id non modo nostra et dicti Serenissimi Electoria 
C0'mmunisque causao aed Serenissimi quoqiie Regis et Regnt 
Poloniao referat, quippe qiii etiani pace facta qualiscunque 
ea sit oppresBo ve\ deserto Regę Daniae diuturna et secura 
non sint fmituri, in quo tftmcn vobi* i-jsta prioires instruc- 
tionca Nustraa oommuni cjin Ministris Brandenburgi cid cod- 
silio proccdendum mcmineritis, quod si tamen omni adbibito 
conatu voe vna cum modo memoratis Ministris Braadenbur- 
gicis animndTerteritia frustra TOs ia hoc niti et verendum 
eaea, nc non attentis rationibue oostria ad conctusionem pro- 
cedatur, tum maturę de statu negotij Nos certiorea taciatis, 
neutiquaiitL vero a Miuiatria Brandenburgicia voa aeparetis. 

Quod nuper de securitate Episcopo MonaKterieusi pro- 
ciirandn vob\s iniunsimus, id ita robią curae erit ne qua« 



mora vel praeiutłioium uicIg rei comnumi vel Nostrao affe- 
iłitur, prout tp»i mortem nostram recte percipitlH. 

De Guafantia pro asseciiratione pacia futniae inter pa- 
cUcentes statui cam r^ciprocam esso Nobis non diaplicet, aed 
m eius sociełatcm Oallos aclmitti noii placet, urout uup«r 
vobis sigaificauimus, cui declarationi omnino iaBistimui. Ad 
mediationem Ordinura et toederati Bclgjj quod attiiict, si ea 
YObis offerettir, aicuti cum legatU (iuidi?im vos ngerc comt- 
tor et curlaliter nobis placet, ita vt ipeorum MedUtio acccp- 
tetar, tanto irainHB habemus causae, ąwtfi ipsos nupcr Haga© 
comitia conrentioni de pace inter Daniae et iiiuodao Beges 
cum excla»ione ikoetri tacienda siibscripsissc con&tet. Id 
<]UQd data occasione ipBi$ iiuproperaro inłoinie incoDuenlens 
crit, nolimua Łamen eam omniao roijci, sed si iostantia fieret, 
eam extinBatione defectus nmudnti dooliaari, no de en <[uam- 
primura ad Nos referri relimiig, Quoad Mediationem Gal- 
licatn sine Pax llispano Oallica procedat sino non niliil ox 
prioribus instnictionmiis Noetris mutamiia : Sed ijsdem douec 
aliiid iubeatur inhibere vo8 Yolumue. Ad Sercnissimuin Ma- 
gnum Moscoriao Pucem quod spcctat, si de foedere contra ipsam 
paciscendo nlUll ab alijs mouentiir, nec vos aliquid nioucro, 
quin etiam si q«id raouurotnr miniiiic vob in illud consentire, 
ead dncliDare destre et ad Nos r«feiTe do co volumus in- 
iiuere etiam quaBi ex vobi^ quod id nec ^ereniaaimo Regi 
et Regno Poloniae et Uagao Diicatui Litbuaiiiae proficuuin 
fiitarmu yldeatur, cum intersit euperesae aliqiiera ipsift ami- 
cum, qai se paci conciliandae aIiquando interponat. Si Se- 
reDiBsImua Reit et Reguutn aliq(iom ao ^iie auac iam ia 
Moscouiam ablegari peteront, poteritis qutd«m in id noBtra 
nomine consentire, offerre atitem vltvo nolumiis. Qaod co- 
miter et Immaniter cum Marescliallo Regni, cumąue Gone- 
rali Sapią cooten8que magnatibus tum cum Cosacorum Ab- 
legatis actum fuerit ia OoiuitiJB piane ex mente nostra łiicrit 
factum. Vt Palatiuo PoaDAnieusi promiaaum alias bis millo 
Diicatomm Hungaricorura aubBidiuni realiter praeatctur, cura 
erit noBtra, de qiio eundero nomine nostro assecurabitiis. Si- 
gniticabitia etiam Sereniseimo Regi aYunculo nostro, nuod 
si titulus (Potentissimi) ia Hteris proxiine ecrlbcndis Nobis 
detur, et in Archivo Regai prouid«atur ut idem Titulus im- 
posterum etiam Buocosaonbua Nostris Huuganao ot Boliomiae 
Bcgibua etiam non Imperatoribus tribui debeat, idem vici3- 
Bim a Nobis et Bucceseoribua nostris Kuinauoram ImporaW- 
ribus et Regibus Hungarine et Bobemiao Serenitall Suae, 
eiusque successonbiia Poloniae Regibiis reddendus sit, Porro 
operationss belUcas quod attinct cum id negotittm magnam 
partem a Serenissimo Electore Brandenburgi co dependeat, 
•t Ocaemli nostro MiUtiao Marescballo Comlti Montecuccoli 
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«ins r«ł tritctitioa«m cuid dieto fiereniuimo Klector« oom- 
mUiM>rimii!>i wBtrtiin orit ijunni diligcttlitłBimc <lv lii» cum eo' 
dem romile MonlocMit-nli corrftspi^iniicro. Atr)iiP his omnibus 
accurate obsoruniKlis iK-ni^nia voluDtatum Kostram exple- 
bilis, qui do cocloro gratiaiu Yobis nostmin Caosaroau cle- 
iD«ntcr coBseruamaB. V'ie[uiae 21. Juaii Anno 1659. 




£Z7. Friqaet Impenttori SS. 0«t. 1696. 

Ablcgutns tieroniBsiini Rogia Poloniao ciiis mandatu 
16. li. m. indicŁam ftd trncutidam pucom coiwontum »ci-ipto _ 
iadicavit .... moi munertn csse duxi, ut 8ac. Cses. Majwta- fl 
teni Vefttratn coi-tiorcm redderotn hanc tractationem ab Or- 
cliaibue iinputnri tniujuam alieiio Łemporc iuslittilam boc 
igente factione (cnllk-a uL suapiciunibua foederatoa impleret 
«OBł(Ut! n. conliiiuAiido »tr«nit(!.ct fortUer bollo iivcrtuŁ sab 
8pc innni pacis, cnjiis sancliBsiino noniinfi Galii (|Uotidic ab- 
utUBtiir IcUci httctvniiH Fi-muIo cum scmper aliquos in^cniant 
f&lli parntoe. Ordiaes meuteiD !>uam Ablegato aperire ad* 
łiuo aififiruDŁ, (|uae roa nuntlos etiaiu Serouiasimi H^|u Da- 
niao et 8ercius«iuu Klectoria sollicitos habet. 

XXTI. Extract aues den Refp'^^'' ^^' secreten BMolntionibns 
VoQ dea fioch Kogenden Hen-n Staaten General der Yereinij 
Niederlanden. Martis d. 7. Jannar. 1659. 

Der B. Kijiperda voii Woynen, auch andore Ibi-a 
Tlodcb. Mii^l- g«(lepulirte iu ileii ;)fFuiren vou Poblen, habon 
rcferiret, dąsa siu zufulgo dersolben resolution yon den 11, 
Di>Ccinbcr Terschiennn, dorchgeaehen und exfitnmiret habgn 
die BuccessitiR propositioo cnd mamoriGn, durch den Herrn 
Pinocci, Kstraordinairo Abgcaandter vou dcm Kflnigo von 
Poblen, BO in die Vor»aiiilmig voii Ihit-r Uoocb. Mogl. 
aUs an den Oomiiiiasarlsen voii deasulben gegelien, nad 
sclnfiliob liberrćiclil, darinnen sie iiachtolgende piincta Ton 
CuiiftiJeratlon, remurquireŁ iind in acht getiommern biitten. 

/lUtn i^rttceti naoh dema Dun einige Zeithcro in dea 
TraetAleu tiber dio ouacuaŁion v«ii Preusen, viQter einige 

FEcniiii^le satiefaction duroli den Herreu Anibaseadeur tod 
rankreichj nominc und von wagen dem Ktinig von Schwe- 
deii geproponiret walirc, daes sclbige Betisfaction whuc merck- 
Uobe Beaubwerung voii der Eron Polilen solte koanen gB- 
geben werderi, im lali an den Xonig von S^bweden, die. 
Habniig etzliober Z^lle an dor Soo g^consentiret wurde von' 
don (łultcra uud KauGfuaansdŁiiilcea, weluho io odar auss 
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dom UcicK ron Pohlen gefTihi-ot urorden, iiach dem Esempel^:^ 
wie m dem Jałire 1629 gupmctiuirct n-ordoii, d&ss moW 
Hiich stgeda<!hter KSnig von Pohlen (krilber gRrns I lir: 
Booch. Mi'gl. itituiitiou mociitc versteKen, dnmit Ihrc Ma- 
yeBtiit. im fali dm werck zur conohialon des friodens mOchto 
gebratiht wcrdcn, alles bo vie\ mi)glicli, zu cootentomoo^l 
und interflst Reiner Freundo soUo niflgeu dirigiren. 

Zum andem angeaehen Hiiohsterinellor Kiinig von Poh- 
len atbereit mit dew. Eiinige ron Deiinenisrok iind aam Chur< 
fUrsten vcin UnmJenburg, zur deti-nsioii ilirer reapective 
Keicbc und Liliidcr wehre verbundcii, dass Ibre Hayeatftt 
^aiiBli bnreit ist, mit Ilirei- Hoocli. Miigi. eino dcfunsiue allian- 
' n; zu coaseruBlion der freycc nauigation and coromercieii 
mff dor Ust Sco anffzanehleti. 

/iiim diitlen weil ca acilte konnen geschehen, dass dio 
Stiidt DAntzip durcl] belagpmng Bolte konnpa incomino- 
diiet werden , duimcabero Łł'>cbsterin«ltor K^aig eroucbet, 
da&g in Holchem fali, die H. Staton dio Yorerwebnto SUdt, 
mit einer iDachti^n Kricgedolte woltcn suci^urireti. 

Zum vierdeii dass Uiihatg. Ib. Mstt, genie woitó vei"- 
nchmen, worzn Ibre Iloowh. Mog. zur praesenintloii des Kii- 
niges iind Keiohe von Denennoarck in diesi?r Ihrer oppres- 
eion gencigt sein zu contribuiieu, daaiit der H- Abgesandte, 
dic guttc inteation, an Hochstgcm. KOnig von PobUu, solte 
mogon oioffnrjn vnd c^plicireti. 

Endiich und eutn ttiufflen. uacb demc wicdcnimb Ton 
newoB, der Tag dar Ziisnmnieiiliiinfft zu Brauiisberg ango- 
Blellet werde; umb nlda von friede zu liactiit-n zwisohou 
Pohlen und CJchwoden, daas Ihre Mayestiit gcine mitcheatem 
woltea ioforraicrot aein, ob Ihr Łloocb. Mógl. in dicsulbigo 
traeraton geliebon zu intcrueniren und aiss geoonfoedcńrte 
von Ihror Matt. wollea indudirot werdeo, oder ob Ib. Hooch. 
Mogl. sicb alda alstn nies Mediatores wolten gGtrsgen und 
eich alda lassen Jindcn. 

Nach deme hierauff gedeliebenret, bat inan gut gcftin* 

den, au mebrerwebnteD H. Abgesardten, nnff die oben ex.' 

[primirte punctft, eiit antwort Kuiugen. Auifs Erste dass ib. 

I Hr^ocłi. Mijgl. weil einige rieve einflibruDg von Zollen oder 

laudercr Bpecbwerungen auff der Ooat See zum bocbaten 

Iwiirde miiSBfallen. wie dioselben Ib. Iloocb. Mógl. inlention, 

Mn dem Jtibre 1656 iibisrfiiBaig ist erwicaen, dłtDUCuhor Ib. 

Eoocb, MSgI. von dera Konige und Ecpublique von Pohlen 

k&ineaweges crwarten, dass cie darzu. Uiren coDSDosuni, oder 

diG geringate occasion woUen goben. 

AufT Jen Andeca und dritt^n der vorgeditcbteu punct^n, 
dflBS Ib. Hooch. MiJgI- auss gutter consideration zur conser- 
uation dor freyen nauigntiou uud commarcicD auff der Oost 
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S6«, und speciftliter mr prnaRentAtion der Stn^t Dantzig^ 
nuff ien 10. uai 12. Jalii des Jahres 1656, rospectiuo, ao 
mit dem II. de Bve Kfisidont vod Ih. Mitt. ftl«s atich mit 
dem MIn!fltrQ der Sladt Dautzig daiuahls ałhtcr Bejnde hat- 
ton auffgerictitet und geschtosseo oine Yerbuodntiug specia- 
liter xu perbiitan newe und unrechiuiiasige B&acliwerungcn, 
aufT dic scbieffc und (Jutter. nacb oder von der Stadt Dan- 
iela koiimiend, oder viiHllhret werdon, ohne dass noch bia 
dato, dic darauf Tensprocticnen ratiBcation erfolget, im fali 
aber incłir^D. Hr. Aogcsandtor, Bich gc(]ualiHr«Ł betinden 
mficbte, aufT dio VoltcnKitiung luehrerwelinter Yerbtiadniase, 
Ib. Uoocb. M5gl. dio pjre^uirirte satisfactioa zugeben., da^s 
Ib. Uooch. MOgl. hoc in casu von Ibrer scytu titmmer wur- 
den «rniangetn lasaen, die mehrerwehnte Stadt Dantzig, von 
allou o^prcasioitlbus und iiiulontija zubclfcn dcti-ndircn, und 
alio dio nimigation und commorcien auS die Keicbo Poblen 
aum Beetun «»suciiriren uod Torsicbercn, Hicrnonbefligcnd, 
dass Ib. IIoocli. Mót^l. judicircn, dasg diss łundantoiit ge\e- 
eet, Forner Boydcrsoita weitoro intontioncs und interessen 
feicbt werden kOonan erroieht und consenuiret worden. 

Auff den Vierdeu pmict, dass Ib, Iloocb. Mijgl. mit 
der tbat sclbst und mit reele und wCtrklicbe preuv'en, mit 
dom Zuscbiuken von eitier considembelen flotte KrigsscbiCfe, 
wie den aucb mit dem gesandten auccurs an den Ronig tod 
Donncmarck, uugenscbeinlich erwioseu haben, dass sie gere- 
sobiiret sein folgfinda inhalte der geschloaseneia tractfiten uod 
alliauccn, den Hocherw. Konig nacli euseratem Vermogen, 
zu liberiren von den oppreaalonibus seiner Fcinde, durcb 
welobe Ib. Mtt. itzund gedritck«t wird, dass auch Ib. Hooh. Mog. 
boffen und Yertrawen, dass andere gealluete voa mehr floob- 
gedncbtem Kanig, durcb diss esempel raehr und mehr sol- 
fon geanimiret werden, damit sle gleicher weyae, za einem 
■O Ldblicben ende mich ousserstem Veriaogen concourirea 
und contribuireti. 

Wass nun angeliat diesen Tohrgedacliten Letaten punot, 
daaa, wan Ib. Iloocb. Mogl. von dem lortgaag der Zusam- 
menkunfft, darinnen erwebnet ferner wird aduertirot und ver- 
eicbert werden, nich wollen nianquieren, ibre g6vollmilcb- 
tigte oder plonipotontiarios, auch dabio za achieeken , mit 
solcber instruction und Befehl, alsa die affatres und gelegen- 
heit der Zeit, za fortsetzung, allgemeiner nibe in dio quar- 
ti^run iiis Ooaten eolten mogen erfordern. 
Mitr Stavene. 




ZZVII. Ke»p«iuiuB Frotectoris Aagli&e datum BolUndozsn 
Legato Kienport. 

Intellesit Serenitas Bv,a ex ecripto ab HoUaiKlitte ordi- 
num legato tle I^iiiport eibi reddito, quii raliune eideni pla- 
ciicrit Serenitateiri »untn certioreiti redder, qinnl flcncrales 
unitarum fielgij Prouincinnim ordtnea Domini Stii nihil ma- 
gia cordi habeant, quain ({iioinodo paccm firmam et constan- 
teni iDternamąuc arnicitJam iiiler Septentrionia Regea et Co- 
ronas Sueciae Daniae(|ue procurent, Prlncipee^ae ao 
Regea ąai a papatu secesserunt in auitnorum cou- 
cordiaiii reducnn tuif, commsroioruiitąuc ac nauigationis 
Ubertas atąuc securitas in mari Baltbicu conscruetur, piano 
conłidens, łuturum ut Kollandi cunt Serte Sua Ui «n conailia 
et media concurmnt et cooperentur, quae ipsis htitic in tineni 
commodiora «t efiicaciora visa tuerint, Jiiasit proindo Sore- 
nitas Sua eubeequGiia rcspoiisum dieto nuliandiae urdinum 
legato reddi, eiqu6 inainnari, eaee Serenitatem Siiaiu pro- 
peosain et parati^simam, lusta rcquisitionen] ab Exc. sua 
factam nonsilia et operns »am cum dictis Hollandiac ordi- 
nibus coDJungere ad promouenduni, afl8equendurDque intentum 
huDC finem, pacia iiimifuni inlor auibos istos Kegcs conci- 
lisodae, dissQnsiotiumque inter Principea ac statua proteatatt- 
tes yertentium ocyus aopieiidariim , ntqu« iibertatia securita- 
ti3que ooiumei'c)ortitiiqiic et nauigationia in nmn Balthico 
reducendae: lmecqiie ioprimis fiiissc ea quac defiiRctoH dt- 
Uctissimus Pater suiis diiraute regitninis siii tempore prac 
ociilis Hibiąuc proposita babuerit, 8tquo ipsa etiam Slas sua 
nunc ex quo ei in h.icc gubernacida succcsait in omnibus 
consilijs nibi propoaita Imbfat, eaquc inteotioue ac ineute 
pra«deu6esorem Buuni, cuiu in viuia set, anno praeteritd Re- 
stdentem suuni ad CJenerales Belgij ordines mandasse ut 
eiasmodi cootrouersias inter ambos praefatOB Reges primum 
eoatos cum dicŁls OrdinibiiB communicnret, et sJ, ut credc- 
bftt, Generales Hollandiae Ordincs coiiiperisscDt, fuissa iu8ta» 
et urgetites diasidiorum causas, siiani timc niediatioDem in- 
terpouerent, pro componendis inter dictos Reges eKortis 
oontentiotiibus, abs^ue eo, quod PontiScioruni intercsso baic 
rei immiaceretur, quo casu moderna ruptura potuJeset prae- 
caueri. 

Cum autem sic disponente Deo pracfati duo Reges in- 
ter se siat colliei, nouisgne bellis hodie inticiluti, et grauioru 
iJ3 ex lociR, quam unqiiam ProtestaiitibTia eorumąue ainicis 
ćt foedoratis omni ex parte iinminnant pcricula, quafl res auc- 
ceBsiye ditiicilee eueiitus, et impedimentuni raaritimi cont- 
meroij post ao trabat, arbitratur Sertaa Sua non esse aliam 
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ptfttiiorem vtam et itiodum ad useąuendum praeiiicŁuui ab 
vti'0<iui^ atuiu iiit<.-łituui tiiKiii, ipiniii per obtutionciii coiiiunc- 
tirii ljiciŁ'tii]uiii iiicJitittiotiis »(1 piicotn compoiirndRni intor ho« 
(liiua lt(-Ki-'=^ tMipnrutim, et abstiue piu-Io AiiBtriiicu ntcjuc hoc «8t 
qiioil Bita Serenitas nunc ]>ru|ioiiii miniino ilnł>itan8, qtłin hnoc 
propMitin conconlnttira Mt cum imontionR slntiiuiu 0«ncmltuni : 
atteiito, (jiimł Exci>1lencin sun in praettiiMa scriptarn itsieea- 
mtioiicm ilAt, <]uocl niK^ fi>c<lu», ncc cnlligfttiu v«t combiiiMlio 
uli* nil intpr auos PriiicipnlOł et CacMrom rei ltc|{cm l'(i- 
loniac. v«l tillum ł*api»fici ecniitii vel foci* Hecem 
vel Principem: siciiti eliaru nec IraoUtiLS HJi<[iiiB utTuniiiaus, 
uec confood«ra(io cum aJifjuo l^otesłAiitiuiu stulii, Rv^> \vi 

firiucipo cuiilra lt«gein vel Kcgnuin SuccJae anU Principa- 
ibiis mterccdat. 6od foodiis tnntntn delciiiiiiiMm cum Rrge et 
1.^>roDa Daiiinc cuiuemodi dofciisiiiuiii focdiis 8crcniiati quo- 
(\ue aiuie, qimntuni timmiiieril, ciiiii Siiocw sit, udoo ut ala- 
tuuin tiilorilio rti»j>c<.'ti) principaliB linis el csułiao eadero, et 
nnlla ohiigatio vi iilicuiiis tractnlos va1 alipulaliu ad id im- 
p^diondum vel r«morandutn sit, vel dc nouo edarn pi-upo- 
n«uda: uiio posilo spes etto posset racilia exitua: nam ni 
■tatita G«nerale8 clasanm siiam in illus ura> imniittjiiit, 
^prout Miia Kxcell«Dtia in acriptura atia cnniniunicatj rt% 
diBicilior oiiadet, qiioi) ut oAtiealiir, nperat »ua Scruaitas 
fore ut Prouincinniiii OrdiiK^s mandcnt, uo classis ia prac- 
dictorum liniuin praoiudiciutn impcndatur, ycI ipai ainc com- 
muni consilio rlteriorea auppetiw mittant, neąiie ex (]uacun- 
qu6 b«lli rationo hisce robua se immUceant, vnde boniim 
proposiliitn aiuicorum »tatuuiii pacis iotci- aucpe ineuiuratua dutis 
istot RcgoH ł-fifltauranJae poasot impediri. Id quod Sertas sua 
ncocasario monenduin diixJt, «o t\nvd cotnnłuttę hwtU spargat, 
^nui Clae^ia naualis Ilollandica uiiines({UC eiita vireii (coutra ac 
in dicta Bcriptura Esccllenoino stiaecnntinctur) in ueura coni- 
munis hostis iu mari ndltihc-nda, et seruittira nit Łraiispor- 
tandn ex lloUiitia iniliti Auslriaco in Jutinudiam ot Selan- 
diain. adcotptc ooutra Kegciii Snecian cnpiae illae uuitae 
siiit: Kt ex lute occaaiono viBum ost Scrti suae asaccurore 
Exciam vc»lraiu, quod taiuclsi Iiic statua nect-ssarium iudica- 
rit, et re«oWierit, classt^ni iti illaa oras Dilttefe, id fiat boa 
sola intentione, ut procurot incdiutionem Paciii intcr utrnm- 
que Cńronaii), eamqnc ipRis proponat, omnibuRqu<^ conRiliift, 
ad quae couinuinie Itogtis in praciudiclum et c^titiuni Vioie- 
stantium, eortiiuquG anicomm, et sublationein libcrtatia cutii* 
memorum umntjiuoiuii) cuui mnguo commodo »uo posnec 
iiupclli, obuietar. Qua ile oituea Sertas Bua tiltoriuB propo- 
mi, ut coniunctis coiisiliJK laborent, ut lillectorem Brandc- 
btirgiouni a Confoederationu cum Dorno Au^triaca, 
alijaque Pontificijs iiiita reti-aliaut, quod unuiii prae- 
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dictis finibuft cOEBei^uendia efficaceiBimum sit medium: Ap* 
prehendit ^uoque Seitas sua, quod ea coniunutio et confoe- 
deratio, qitani praodictu& Elector conlraxit, (juaque hcidio 
oblig;atiis est pracfatis finibiis masima nduersctur, ipeilismet- 
qu9 EEectoria rebus et socuritati valde sit peiiculoso; Cum 
ttaque Deus vnitftruni pronincianim Ordinibus inapiravit, ut 
Bua conailia cum mcnto Sorts suae confurioent, iion essc 
dubitanduiii de gratiri «t aiisilio Dei, profipenBque eorum 
omniuin, quae aibi propoeuenot, suuceBsibus foreąiie ansnm 
adiHciendae solidioriit eoiitidentiae inter ee prai)dicto8que 
liegea fiiiidnmenta, <[uod a Serte sua raasiiuopcre desidero- 
tur, Dul!aii)quc iiitci'toi8suui iri occa.aiuiiL-iii id promouendi. 
Onderatoat, Natlifrennes, Ch, Woaeley, Pli. Jonetwftit, Strik- 
lant, Jo. Uurloe. 

ZSTIII. Copia litter. Caesaris ad Friqiietium ILes. iu H&ag. 
VienDae 19. IIov. 1658. 



yisiiiu nobis fiiit boc tempus focderis pntedicti nobia- 
ciim et reliqui8 foederatia contra saepedictum Kegeiii >iueciae 
praememoratis Ordinibus Belgjj focderati propoucndi dod 
impoiturmm iore. Q,iu proinde Yoluinus, ut re cum domino 
Oiatore Hispanico Ulic r&aidcnte ac Principc Mauritio si is 
ndsitr cummunicatu, rc uiat grani ix causa ipais nliud vide- 
rehir, petita pro morę «bi ac a quibaa et por quoa solet 
aodienlia eaque impetruCa, siue in publiuo, aiue apud Di:pu- 
fatfts ordinpa (in quo es conailio dictorum Oratoria Hispanici 
el Principis Mauntij, atylo CiiriaB ob3equi noris) trnditis 
fiduciarijs uostrie quaruiu escmplutn his includitnus exple- 
ttBque prlus dceenter curialibus, ijedeni nostro notniue sB* 
quentia proponas. Audisse uos et dod potuisse noc admo- 
dum approbare docretum iilud, quo Ordines et Status Pro- 
vinciaruni illarum utiitaniin Bslgij causam non luagis Sere- 
nlssinu Regia Daaiae ot Viciuorum niari Baltico Regum, 
Frincipum ac Statuum, quam euamet, id est, paoem et tran- 
quilttateni publicani, tom aecuraia quoque c>>mmGrciorura 
libertatcm coutra iinpoleiiteiił cupiditiktciu Regis Kegnigue 
Sueciae aerio defcndendam statuerunt: Miratos potlna nos 
fuisse l)act«tius longauiaiitateia eoruindeni, quod cum inm 
tum ex illa Bremeusi§ CiyiŁatiłt moK post pauis Osnabrugi! 
caiiclusae ex€cutioaein impetitione, ac continua Ula nouariuD 
rerum atqU6 atiaruiu ex alijs contextarum molitionum eerie 
de turbulentis otijąiic et quieŁiB impationtibiis Ejusdem Re- 
gis et Regni consilija satis ipsis constare potuerit dUaiuiuinre 
tameu liacteuua, huiuKqu« Łam n^ceanarij decroti sui esecu- 
tioocia tamdiu diffare et Toluerint et potuerint : fuisae et 
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esK prae oculis omnium^ qiud poat lUctam OsnabrugensU 
Pads «xaeiitioiicm iiiox poutiui turbittiuu et Icntatum tuerit: 
dictae Bremenai Vrbi contra aencentiani tam Statiiuin (juaii] 
colondissimi quoquu Domini Patris et proximi Praedecesao- 
ris NoHtri gtoriu8ap inemorinc ab ip»i8 uiirgum fui^se extor- 
tam, noa parciturjs ipsitnot (Jiuitati ai consilio successua 
fui»sel: buc re peraots cum nulla nouorutu quł etatim subsc- 
cuti Aunl, apparotuuni illoruni bellicoruiu causa nppar«r«t, 
umaibus uuorsi^ Uli tCDdcruut iuscija ox ioiprouifio Scr«- 
nU«iroam neg«m Połoninę contra non modo pacii 0»nnbnt- 
gCD«ie (cuius sccurituti I£cx Ule, Ip^a c-tiam ficgiaa Cbristina 
Btipulantc iocliittu^ łiiontŁj et aniiiUtiao in illa saacitao fideni, 
sod mduciarum quoqu« inter utruraquQ ]{«gcm et U?guusi 
lidbuc coustAntituu pacta invaguui, KogTiuiiiqu6 illudjain aute 
noD minua iiitestinis turbia )axatuiii et dtvlaum, quuui e\tert 
Itostis Mości iuYaaiune coocus»ttm, fuissa ptititum: ubrututn 
R«igaaiu ejecŁiiiu Itogem; c|uiti e^cumiuuibuH ot csactiunibus 
Silcsiaiu ipsaui Provinciain nastram diu immitic fiii^Re ve- 
jcataiu. Cum niiDiruni idctti coluutlissiunie Dummus Pat«r 
Kflstor uiunia priiis alia tcntanda qiiAin annin contendenduni 
arbitratuf, opcrani utnquo Hcgi suaiu ad paoem ae^uia cod- 
ditiotiibiis iiitcr oosdeui restaurniidiiin por Ablegatos auos 
dusisset offcrODłli:;iii : Enim uc^ro quciiiadmoduiu Ablegatus 
Diliiid et Mtis aua« eo iioiiiiiio iiiUsu» diu vuncquc ciroum- 
du;;tua et dulusus, ac Caudeni ea tam beneuola oblatio 
Dii. et Mtis Suuu rejecta fuent nihil uttinere pluribuE referre, 
OccupatA enim Prussia et trustra structis iusidija Sereniseimo 
£lcctorI Brandcnburgico, etiatn Rngozmm, Yasnllum Dii. et 
Mtie 8uae C'ae8ar«ae contra uou modo V»sallugiJ fidetn, sed 
et eicpreasam inbibitionem Ejusdem Dil. et Mtis Suae fuisae 
escitntuid, adeoque jperpctuo iUi Christiaai nominis hosti 
Tnrcae invadendac Transylraiiiae aoBam fuiase praebitaia. 
Ifequ(] bic mudum aut linem immani cupiditati fuiasB posi- 
tum; Sed breui iuterjucto teinpore c»m pas inter ipsuni et 
Doininuin Sereniesiiuum Daninę Kegcui facta et subacript& 
ndcoąiio traditia fosulia et foi-talitijs tam in Dania ac Nor- 
wegia, qaam Breniciiał Ducatu csecutioni mandata, ac id 
quoque actmu luisset, ut potior pars luilitiac Danicna 
biiecica caetra tranairet, eo vidclicet consilio, quo Rcgoi 
milite exutmn tanto facilius posset opprimere, nulla praeuia 
bclli clarigatione, ecd alijfl polius omnibus siruiilatis repentol 
iteruru couuersa nram iu liokaCiam Z.Rlaodiau] et ipsiu5iD'ei 
Regis jiigulum fuisse pctituni: expugnat.iini Orooebui-guinJ 
ciuctam obsidione CopenLagani : codem looipori? Ciirlaudiae 
Principem nibil miaus expectantfim ucc moiitwra sed re- '■ 
dcmptione oeutralitatiB et omlcitiac ołlKoijs freluni , iitpoŁe 
i]ui paulo antę eo nomine trigista eox millia Tlialeronim po- 
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pendisset, [>ct fiaujent interpn-tuni (lirapłam nt expilatiuu ip- 
anm^ne cum conjuge praegaante cnptiunm diicttim, nt rlltio- 
nem ejiiB tułam ima cniii porlibua et luuninientiH Huh jugtini 
Suecicuiu M-clitcliiiii i-hhij. flanc eanc renun ti 8uccis ititm 
biennij circitcr spatiiim geislaniin aerieni. Et cmn lionim plij. 
rałjnc viiicMtf' cl. upectanttt «acprtIiclo uolnndi8i>in]i> Doraino 
Fatre Nostrłr patrarentur ot dcaigDarentur Dii. et Mteiii Suani 
non potni><«« noc debuisse łiiuere aliter, ^uam a.rma pro sui 
et amicoruui vicinoruiii dolenaione contrn tam lutrerintaK taiu 
iniputotitiiim gmsaatomiri «t tum YtcitiuH viulei)tia»4 conipurare, 
Kt re ipsa cripian siin.4 ł!Uiii Pojiiiiiciii iii łlictinn lio^tuin con- 
juncluram ftiisse oblipitam tatn ex sLnliiitiurum inter iitraqae 
Kegna et PraYinciuK constuiitiiun foodimiinj <juani nouAO 
paulo antę escussnui ex hac vita sunia fflctae conii«ntiojiŁS 
legę ni&i alitcr Diuiuao bonitati nc Diincm (juidcMii iic Mtctn 
Sunm ex hac vita euocare, Nobis nero una ciini UEii^Dis et 
Prouincijs uh Eodeni posaBasia, id quoqUB oiieris coiijungeii- 
di iiiniiruin ariii» noitrn cuin armia tum sacpedicti f^erertis' 
simi Regis et Uegiii Poloiłiao Electońs^ue Brand cburgtinsis 
sigi]utijque pro cDitmiimi lilicrtate et K(H-ririlate tErcnatam 
dominandi Repu illiiis libidinem tolEcndi tranHcriberc ac de- 
legure plucuisaot: Et babiiisse liuu coueiltum Noetruin ab 
eadcin diuina BrjnitAto hiinc succenHiim hnctonus ut ilegnum 
Poloniae aibi , et Rex rpgno restitutus: Ruguzij impetUB ro- 
pulsus: Sereuig!iinji EleotorU Brandenburgici Itbertas Pt secu- 
ritaa prolecta, Sereiiissimus e tiara Rex Daniae hactenus 
ita BUBtentatus sit, ut qiuiitumui8 estremo pericub prosimus, 
suimum tamen non dei«punder!t, aed locum <jt teiupua fecerit 
cum foederatia arma sua expediendi tum (]uibuaui8 alijs ex 
»ibeDu et da .siin ogiirisceadi et luodiu idoucK laedttandi. 
Jam miod Praepotentcs Status et Ordincs focderati Relgij 
non cl tpsi etiam ad trangendofi tiirbuł«nti ilKtis Rogie inipe- 
tU8 statira ab initio occurrendum sibi ceiisuerint, habuiBao 
absąuo dubio ipsoe sua^ ration«s, ac intur eae hanc forte 
potissiman] , ąaod pro ea <]uam ipsi bacteuus cum codom 
Regę et Regno iam a aeculo fero colueraot amicitia, firmius 
Bperare poteraat fore, ut animus adbortatioiiibus et nioiiitio- 
mbus ipdorum commotua Eos invasor ad moderatiora ee 
conailia aecLuamque pacem tiecti pateretiir: At enini cum 
nunc dcmoiD aens^rint, ouam fruatra a YictoribuB Bperandum 
sit, quod a dubia alea decertantibus impetrati bactenus non 
potuit; recte et prac-i"l«re ipsoa fecisse, oiiod non cUDctaodum 
sibi diutius aed occupandum, et conBilia communia hostis 
maturę tum Ucctt una Nobiscam tt cum coeteris foederatie 
dcaignaiida ccnsueritit. Noc dubitare Nos nuin Deus opt. 
Maximus iiti Creator et Conseruator Ymuorai et aeąuus ar- 
biter optima masima rationo coopta fauore sao.ad scopum 



ipnum bonse et daraturne pacis pro«ecutuni8 sit, bI tnoiio 
omiios ij , ouoriini iiitcreitl, stabileiu inter se stataerint et 
eotiBemiiuerint unionem; QitHe nisi Inter ipsos constet, quain 
peńculo8« prospcro nlicni Eventiil tiJntur: neminem non 
etiiun ii)cdiuci'it<>-r iu republicA Yursatuui, ucdiuD ijnos Łam 
ftntic|ao» ^bcmandi pOMO ignoraro. 

Alque boc csse de qao Nos dbi commiscriinun perci* 
p«re KDUi ot mentOTn Dominomm Statuum et Ordinuin; 
quodai igittir ipsi iu laedijs ad comnuinem umnium eorum 
iuaxiiiie ^ui vioieotiao el cupiditati tam pevi«ulosoru(D inimi- 
corum propńus suitt espositi libertatem et securitatein eŁa- 
biliendam unn Nobisuom et cum cocloris foudcratii) (ltsqui- 
retłdia, tiraiUquu pactu super ijsdem detenuinaoiUs et Bta- 
tuoodiii ita sint propensi, prout nun duliiteiuns, quiii in fin^ 
defiidcrnndo sint concord'^)i, Noit nd t>l oS'nrre Noii piiniŁos 
ot super eo Rliquam al> ipnis dticlaratioBem petere. 

Atquo haoc obhi.' ^uniraiini conim qiifte es. commissio- 
ne nostra ipsis babiieriH proponenda: Kt si nos (Ib propensa 
in boo rerum voIuntatc mte]lcxerimuB, Nod pasauros Nob 
desiderAri in Nobis, qi)od jurę et ratione poetulaDdnm ait. 
Kt Ilia quidem in praeacntianita proponcndis tibi hUce com< 
mittcrc viaimi Noliis fiiil uruxi[UO (|uac tiltorius yidebuntur 
aabmiasuri. Hac pioposituini; fncta , ut i^uoad ejiis 6eri po- 
t<:rit Bupcr cu ({uain prtiaum m: tlocUrciit, tu operaui duliia 
simu]que in hoc, iit qaoritt)m animi inclinent, quaeve et 
a qiiibiis impcdimcntn objiciatititr vel stimuli adiD(iveantur 
penetres et coniporins, incumbes. VoliiinuB etinm ut de his 
otDDibua ministris ibi resicloDtibuB dietorum Rfguiu PoloDiae 
et Sueciae et Electoris Brandenburgie i liducialiter commu- 
nices et de omnibus autem et aiugulis (juaitiprituum et quain 
saepissitne Nos edoceaa, Prout de fide et induatria tua ex 
bis omnibus clenmciter coofidimus. Atque faie otnnibua pei> 
ageudis bcni^am voluntatem Mostram eseąueris. Qui de 
caetero etc. 



XXIZ- Friqaetias Imperatori. 

.... Kon leyi culpa eorum, qni Rempublicam admini- 
DiBtrant, mioriim pleriąue cum mercatores autit, vel commer- 
cio impltciti majorem pnvatD comrnodo, <^uam piiblici ciiram 
babcat, nuod priniarioa onineH ex nobilium ordine non oc- 
culte tacOADt tMi loquondi licentia, qiiaB inter mała laUae 
liberCatis est. . . . 

Certum etiam est ietos bomioes eadem facilitAte cstolli, 
<)ua depremuntur .... 
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xxx. Friquet ImperaUri. Hag. Com. 32. Xov. 1656. 

„In buc Kopublica pauci siitit vcr» t>t Hini|łliciter Bo- 
tavi et mii dod auo qiiain patrme affcctii diimiitur. 

Multi (jalliB fayent, quidam Succis, ptures AuglU et 
iiouDulli ntalu audiuut tai[iqimm beneliciia et pecuiiia empti. 
Oum his omnibus LegatJ Oallia(> agit&nt"... a) 



XXXI Giornsle di Honteonc. Alli 26. Hag. 1669. 

Voreo la s«r» piglio poato sotto alt forte cli Fri'1nc1i- 
«ode e niolto d« vieiDo in tin fondo, e vi npro trinciera 
ed in r[Tioat'azirtni vi reatano 3 e 4 aoldati niorti e da 20 
O 21 feritt. Sui:codaiio s, cio duc iuconv(iiiienti : 1. La gen* 
te ncl portar fascine por luarcar la Hnea del riddotto non 
e ben distinta, ma confasa e troppo at-iTiUa iiiHieme, da og- 
getto all'iDimi«o e lu cbc i colpi ilctlle cailiiccie u d« ino- 
euhetti et delie boDibe non vadaDti in fallo. 2. L't)ru fu an- 
corn im poco troppo per tempo non abbastansa oseiiro. per- 
che eesendo la nutte broTissima h! dceidcrava di comtuinciar 
per tempo per aver ozto di ńcoprirsi." 

XXXII. Bericht aiu dem Łager JSouteCDoaolJB. 11. Juni 1608. 

NacL dt3hm 8e CLurfiirstl. Durchlaniit zu Brandouburg 
natb glCicklicher erolierung der Sobiintz Filed>.rlcli»yde rc- 



a) Re1iqua quae ad res BataTOTom apectant. typia imprimenda 
non corań, qaippe quaa inveiiisntiir in praecism lil)ris 
qiil inBcribimtur : Urknnden und Aetenstuoke zur Łipachicli* 
to des Churfiiraten Friedrich Wilchelm von Brandenburg. 
Aui Veranlaasiing Seiner KtJniglicheo Hoheit des Kronprin- 
zen Yon PreuaHen. Egregium hoc opus masima oum di- 
ligentia collatum item doutiasimis coiumentarils sine uUo 
partiuin studio summoąne Teri amore illuitratiim, ({ui etUo 
eimplici et eleganti ampti siuit. omnino dignuin eat, iinod 
imniortaJiLus ej u a geoeria opei-ibas Pufeudorfi et 1'ertai 
couiparatur. Exi.-nip!i]n> augusti MaecenaliG ^Komplnris 
inatar aliis PriiiL-ipibuB esto , nura nd sananda aevi mała 
msdicina prupagatione „vitae m^gistrae" erticacior vix da- 
tur, cum ^uodlibet fere crimen contra MaJeatatetU i:iviliit 
■ocietatiB ob ignorantiani rerum anie gestarum susceptunt 
cndiderim. 
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•^Tiret b&ben, Qe«t ł^oUlicher llolfle mit den aliirten ar> 
m«eD den sur der Idi>u1 FahoflB stebeodeu ieiad .mzucrcifeti 
Knitid dra 27. Mmj uuMDd f&nfłitnidert Mann Kcju-^rł. 
aucłi 1500 CliiijiunłŁl. Bnmjootjui^. PuMTOlker nełist cunem 
ffuten tbeil bederseiu artillcrie <;ommuidivet worden, so sel- 
ona abcnd ftiui dom l.«f<^r boy FricdricliBodc «af Coldiugen 
loarchiret, siwo •>in<> halbc meile di^Jiseit Coldingeu sirltiige 
AaasrSlcker nnd artillcrie den 38u^n Btolion blicbcn, ^etne 
ChurftlrMlI. [>ur(!filaucł]t iind dtr Ke>'serl. Feldi Marseb&U 
Ilerr Cimf Mitotecucidi oeLst fibri^n Kcy^erl. ond Brandcti- 
bnrg. Oeiicniliat seind stlbigtn mg dii-sseit Stendre* g»n- 
gen, biuiroliin tlen 29 gcdaclitc Fiuttyiilcker uad artilleric 
adranuiret, wic nncb ^tcr tbuilsa der Carallcrie dabcrutnb 
•ngekomnicn. V'nd babon in dc«Mii oo wobt S. Chiirf\irsŁ]. 
Diu^l. ais ieztgedachter Hcrr GraiT Montecucnii diMu Po]- 
niMbaB Woywodon und Gcni^rabn H«rrn i^ni^zkr wegen 
Miner !□ so yielen occaaiouen erwi««eneR rarablicbea con- 
duite und tflpferkeit das Coiiimando iibor dte im Lager bey 
Friedrich r)("łdr biiit«rlaR8enp arniee auf^etrageii, Kocn solbi- 
ceo tages niod 2000 Mann ku Faess unter condiute des 
Cliurfiirstl. Unindpnbiirg. Iltjrrri OiMieml Wiicliinicifti.T» von 
der Uoitze einbmijuiret ttorden, und weil die vo( Fiibncn 
licgoiulo Insul FoDur zu YorbubcDdcn dcssvin dco Alliirtcn 
riemblicben V'ortbcil geben konne, dieselbc aiich damaUa 
scbiracb bcBczct gewcBoo, Sa ist vor eut befundiD, eicfa sel- 
biger Insut erst isiib^mJlchtigcn, ku Belt>ig«r seit ist man mit 
d©D fibrigen 1000 Maim zu Fueas und der eanobtUcbon ar- 
lilteric uatcr dcm Kt-jserl. Hurrij (łeuurul FelJlwachtmeisler 
Itanffen und Flffrm Obersten Rarfiia.1 verdecket nabe eegen 
d«r InKul FcnCr iibcrgcrickct , wig wohl nun ««lbigc NiLcbt 
man gcmcinct gcwesen. mit den KriegBscbiffen und andern 
Fahrzctigc ia den munab nacher Fcnor einzulauffen, ond auff 
selbiger Insut [losto zu fasseu Ut doch dor Wiud und strom 
BO coDtrar gcwesen, dąsa man solches nicht bet werkstetlig 
mnchcn konii(>n. Den 30 M&y ist d<»r wind noch steben 
blicben den 31. Yoriuittage liatt er sich nach Sudeii gewen- 
dct, uod ist man auch zn Soegel gangen und eiogelauffsa 
da awabr durch hefftiges unntifliórlicłiefl caiioairen der feind 
BO wohl ron floinen in Fiibnen aleś auf Fenfir Etehcnd^a 
battcricn solches zu verbindern gesucbot, es habens aber 
die Scliiffe 80 wenig geacbtet, imerwogen derer etticbe Bcha- 
dca gelitten, dąsa sie eich awcb, da der Wind im augenblick 
aicb wicdergeweodct und auch contrar wordeo, der atrom 
auch eutgengcn gewesen recbt gegen des fGindeg batterion 
geleget und daselbst ancker geworffen, aucb bis au den abcnd 
daselbst verharrel, bis sie gesehen dna dor windt gicli gar 
nicht wieder favorabe! erseigen woUen, und also vorgut be- 
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funilon eicli wiećier in See zasatzea. Bey dieser yerzJlgerung 
iiuu but der feind atattliche gelegonheii gfthabt alle avenuen 
zu yerwehren, wicsieden tiiycs nnil nsichtas starek g-earbei- 
tet, auch riel Reutterey imd FussYokk unterm CoiDmando 
des General Major WeilieiB hinaufbriiigen lasseu, iitid ist 
der ReiuUs Admirał Wi-angi-l tuges yorLer aelber auf der 
IdbuI gewesen iind alle Dotigu anstalt geiuacbet fiiich gar 
starcbe Ordre weg«u defendiruDg des ortha erlbeJlet. Dea 
i. Jnnij umb 8 Uhr yormittages ist der wind wieder gut 
worden, da man daon aiso fort die fjeegel wteder aufgCŁO- 
gen, mit Verwnndoruiig aber ist ea anzuseben geweaen, dasH 
da im cinlaiiffen der wiud wieder gactz coiitrar worden, 
und nur alletn der Stromra mit gewesen, iiiid sie sich ein 
wenig durch die aiicUer fervindeu lassen, die Bcbiffe dem- 
naeh 30 begicrig auf den teiiid hdvanciret, und ob »ie zwabr 
well 08 wegen contrari WJndea laiigsam fortging, yoa den 
batterieu des feindes hcffsig bcgriiaset worden, dcDUocb eicb 
iii Llirem cours im gecingsteu nichl: irrPD liesaen bis Sie aich 
gegeii deu ortb der attar-tjue muhesaniblicb lieraugeBchleppot, 
des fośodea canoiiiren yon ao yislcn battorir-o denen voo 
deu Keyaerl. und Brandenburg, artillerie uad deoen kriegs- 
scliiffen 2Ur geiiUge gi^andtwortot ward, hut sonat keiuen 
echaden getban, aiss dąsa ee cine grosse Schiiijte auf wel- 
ebcr 160 Mftnu Brandenburg, eiobiirqiiiret goweseii unter 
das Waeser g«acbosaeii, daae dieseibe aucb faat am strando 
nacli Jitttland zu gcsuiicker die Manschaft aber alle Balviret 
worden, die Srlmijte auch wieder leiditlicli reparJret wer- 
den kann. Wie der Ilcrr General Wachtmeister von der 
Goitzo aiit den kleiiieu Fabrzeugeu auf die IdsuI Fenur an- 
gesezct da der Ocneral Major Weiber mit der Cauallerie 
und infanti?rie m guten yortbeil gesLinden, ist der Keyserl. 
Oberator Herr Graf Htrozzi mit den Kcyacrl. comniandirten 
zur rechten und die Chur-Brandenburg. Oberster Gotze und 
Sieburg zui- Linckcn und beyderscite aafaugs sebr BcbwacLi 
ans Land kooiuien, »'obalt bey luifang der poGtirung des 
feinds Reutterey am etraiide starek beruoi gang;eii uod sol- 
ches zu Terhindern mit tapfern cbargiren sicb euserst be- 
mubet docb dnbey niit imglaubliclier tapferkeit der Eeyaerl, 
und Churbrandenburg: ao Gmpfangen worden, dass sie balt 
die boLe suclien ynd den Allijrteo Eoit eicli cinzugraben 
giinncn mfiasen, In zwiacbeii iBt des feindes fuasyolck, ao 
er ans alleu redniten b&tteiicn und lanffgraben zusamuiOD 
gezogen, uieistctt auf d<;r llnckcn Land atigekotnuien, und 
hs,t sieli gar nake in eincn heckcn und graben logiret, dfl 
uian sie mit ziembliobcr forcc wieder weider treiben miia- 
So Boind zu gleichcr Zeit dea feindes raiiter noch 4 
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oder 5 mabl balt auf die Keyaerl. buli auf die Brandenburg. 
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wniil nngangcu, ftb«r allemabl mil rrauer Uiiferkeit uad 

Sliickltch repouaairet wordoa. Dia KnegMcInlTc hubcD io 
clim mit ibreu cauonen den tVi[id uuch zicioblich inconi- 
iuo()ii't.'t dana aiao dia geftate Pont tincli zwo ittundeu ^e- 
tcułituu ^{:dU luaiutcDirol wurduD uud hat oiidlirh der feitid 
mit hintcrluKiing ellichcr guton schnntzcn vicl4ir Todtcn iitid 
(.■JHomor siiicW-^n Khv und buvnr ooch eto einsigea otiick 
odcr R«uler von deo atlijrteD tlbergeseftOt werden kSnnen 
oach dur IhbhI F«ndr dio rtucht oalimcii masscn, AUa Miich 
der Poliiische Oeneral j^aroeczky ho bey Friedricbsodo 
8t«Jłet, nicht ADclera ji^wnast, aUs daas ani 29. Maij in der 
DAclit dio ulla(M|UC ge»cheben Bollcu, wcichcs abcr w^gea 
cołttrariwindU^B iiacb guLIiebi-n, liitt dcrstilbu mit tttliclien 
wunigcn 4Cabovn cincn Ycniuch auf Ktinun hcy Mittelfalirt 
thno biMc^n, wciches aucli so gliiclclicb niigogangcn , dass 
Bich dic Poiilun aisofortb awoyer liattorien mit den stUcken 
bomilcbtiget imd die iScbweden bf^rnusgOBchliigfin, AUs abar 
wcgcn mangc^l doa fabraougea kciiie lloffiiuiit; gewesen, dii 
nio sccondircl werdcu kiiiini^n habea Sie sieli ohne einzigen^ 
YerluBt wicdei- zurUckgezogen. Vnd wio nuu rtilgcuden ta- 
ges diu ijchwodmi mit melir den 20 woh9 besezten Chalotip- 
pan aut die l'ohIen zug'?gftngeD, vcnuiitbliub (bnen das klei- 
De Falirzeiig weg^unehmen, h;kben die Pohlen sclbigc der- 
g««tiilt iiIjgMtrioIitTn, djias Sic luit blutigen Kojiien balt wie- 
der ziirilckgegangcMi. Was be.i di<'ser occasion auf allen 
scitPD gcblicbon und ge<]uetsclict auch vom ftiud gełangen 
wordeD, beangcn folgende Lijsteti a). Jtzo ist inan thuend 
mit der artillorle und reutterey in uberbringung nach Fenflr 
wo mau alle Pferde in zictiibliuiicr weite durehschwemmen 
nmsa. Uer Fcind vprbaiiPt sich in gleich iiberstł-hender 
seiteu in FubueD ziembliułi starek docb iat nicbt zuzwcif- 
feln, der hiichute Gott wordo Ihr Churfdrsti. Durclik and| 
dero allijrten armeen Yoraehmen ferner aegnen. 

XXXIII. AdBot. di Uooteoaouoli 30 Apr. 1659. 

.... Mi dice poi lo S<;1]weria cbe la Polonia « tne- 
liBBimo soddisfatta e sommaiuentc ingalositti deli' Iiupera- 
dore ed appertnmente gridono li Polaclit che 1'IiDperador vaot 
far rArciduc.i Carolo Re di Polonia per forza e che esai 
vogliono aver piutosto per Re ii Mo»oovito o lo Sueco che 
lin principe austriaco; cb'eg]i viiol niantenere la sedc. de la 
guerrn in Polonia, che Souchea ha tatto tutto quo11o ch'eglł 
ha niai potuto per impcdire la preasura di Tliorn .... 



a) FoLleu. 
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XXXIT. Schreiben des Churfaraton von Brandenbiirg an d«ii 
Kaiser. Pcldlager bei Teppingea 8. Aag- 1659. 

AlIerdurctilaticlitigBter 

AllerguadigBter Herr. Euru Kayserliche MaiostiŁŁ werden 
ausaer Zweifel von dero YeldinarBctialle Graffcn voii Monte- 
cucoli albereits VmsUlndlit:li in alleruiitertlienigliclilit-it be- 
richtat wordon soin, daas mir wflgcn der von Ev, Knys. Mt. 
vo!-gi;sclilag<?nenEs|)cdilioumPoiDmcrDVorbedeBdenUben b«y- 
giiwoLut^t, und wuruinb Ich dicselbige bei itziger lieschaf- 
fenlieit nicbt rstbeaiub befuudeu, und wiui diescłbe Joden- 
noeli Yorgenombcn wurden aolte, waaa ich dłib^ vorhero- 
bediingen: Nun hette ich wotl geiizlioli VerLo(Iet, dasfl In 
diesen mich am meisten crtncernirenden sacben wopoii Icb 
uad meiiie Lande die grusAcetc Vei-legenheit werdou einp- 
Sadca und tragen njiieseu obu moin Vorwi88en nichts resol- 
virt, viel weniger zu werckbe gerichtet weidcn w0i'de, Aiti 
allermeiaten tiattc Ich wir die gewisacstt? hofl^iiung geiuachet, 
daea mau mir aiif die vorgeatelŁi! (nmcta keiue wi(lrip:o reso- 
lutiuu crtheilen wiirde; ilehinc allen z« wider aber habe ich 
, dleae Tige erfahreii ni(is3en, daas Eurtt Knysorl. MaiestSt 
Armuc utitem Commaudo dcii) Cioiicr<il SoiicIich, alber«its 
nieine Lande pasairt, nnd ob ich zwar bo: obgenieltfin Veld- 
MnrschnII Montecucidi umb Vorerwebtit« resolution anlmltcn 
lassen. So habe ich doeh voti dr>ms^Ib@n ntchtti ErlsitgeD 
ktlnDen. Hun lasse Euer Bjiysorl, MelAt Ich glt-itbwol dero 
biichst (•rleuchteten Kayserl. Yerstande nn.ch, gnadigst nr- 
tliuiliin, in -wna labyriDCh Ich durcb diyses werlth geseUet 
werdfin kdnte. Vnd wie Ich danenliGro woli Ursache helte, 
Mich dessen alg wozu Ich weder in dem mit Euer Kajsrl. 
MńieBtiit nodi mit deaen Crohnen Pnhlen und Dcneinarkli 
aufgerichteten foederibiia verbimdenj ganz zu entscblagen 
und zuinubl davoo ku et^parlrPD. Nachdeni Ich mir aber 
oiuiual fest fiiigesotzt, negst Gott Meiu eintsiges Yertraiien 
au£F Eure Kayaerl. Maicstat au stellen, und Mich voa dero- 
selbeu tind dero hoehstgeehrten Krzherzoglichen Hniise nicbt 
abzusondern, io fester uiUertheiiigeler Hcffnujig Eucr Kaysrl. 
Msijll werden hinwidemnib Moino und Meincr Lande Wohl- 
fait und ConserTHtiyp Iliro gnridigst uud aiiia beeW reconimen- 
dirt gein laitaeu. So habfi icb cntschiosAcii, wit? achwor und 
g(-'febrlich mir iiucb diests Werkb yoiliombt dii!«»<ł]bG Im 
Kamen dfia AllerhiJoliRton luid Euop KaysH. Mstilt Mfim> 
gehorsamutn derotion dadiircli bu erweisen , mit anziitreten : 
Jedocfi mit disun utistritckhlicheii hedingen, da^s gleicU wic 
dasjeuige, ^o buy E. K. M. Icb m regai^l dicHM Vorhitbi;na 



Vntertłienig»t briłiicbet, auff atlc biligktielt bomhct, and obuć 
ili^m ich aicHes ircrkli nicht mit werd<! auafiihren k('tnD«n; 
AUv aticłł vuQ E. li. M. Ich iliisaclbe ale bcrcltgowilli^ 
halle, uod dArflb«r dero gadste Kaysl. VerBicbcruDg Id scliru- 
ten mit Yerlangea ebistes Untortb^nisst envarte. 

Im Obrigcn aetztc ich ausser a7|i;ii zwoiffel, E. K. M. 
werde ohne meia Vnterth5nigstea Krinneru woli dnrAiit 
tchou bcdacbt gciroscn setn, dusK Churfuratcn und Stfindr 
im Kficb geodf^Am ycraicbRrt wordcn, dn!i.s dic expcditidt) 
EU kciaom brucb doe losCrumcuti Pacia, besoadcre Tiluiebr >u 
ebUtcr widcrbringmig doa worlbeu Frictleas augeaohcn, aud 
dadurcb Diemand nu aeinea Roobten f^ckrilukot odcr ge&tH- 
rot werdcn solle; Und eraucho E. K. M. fomer gehuraambst, 
mir gnitdigAC Kaelirlobt zu goben, wobin Kicb, dnrauf itln 
oder snderer Cliur- oder Ffirst gegpn Ew. K. M. prklilhrt 
bab«; Ocstallt Icb dano gicicbliuls untcrtbanigst bitto, E, 
K. M. wolten belieben dero Oeneral Soucbes Hllergniidisftt 
anzubofchloD , Dunmcbr oacbdcm dics Werk angctangco , me 
geringate Zeit uicfat ku verabsa.uuieu, itucb dem Feiade sieli 
2U verateckben gclegenbuit zu laa^i^a, sondern vielindbr, bo- 
bald uur immor mriglicb, posto in Feindesland zu faasen, 
za dom Eade aucb mit Meiaem in dor Residanzstadt Cftlln 
aa dor Spreo bintcrlaBscncn 8tatthaUci- dem gra^Tcn Ton 
Dohna sich woli zu contormiren. ScbliesaUcb wlinscbe icbj 
dąsa dieeea deesein zufordereiet z,n des gro»aeu Oottca obre 
and danu E, K. M. IJn^terbliclien rujiib und endlich za r©- 
duciruiig dns su bochni) tli igen Kdlen Friedens, wie aucb be- 
atandigere ConsfirTatioii des heyl. Rura. Keiches Flor und 
woblaUndt giiicklicb aiiHsclilagcn nioge. Mit welchem tretieo 
Wunach verbleibe icb Euer Kayserficheu Maie.stat Under- 
tlicaigst geborsarabster Cburflirst Friedncb Wilbelm Mkg. 
su Graudcuburg. 



XXX7. Rex Poloniae P&Iatino Susiiae Czarniecki. 



.... Magnifice sincere uobia dilecte. Yidetur Saae 
Cesareae Mti e re praeaenti et communi causa e»80, ut foe- 
derata arma in Pomeraniam ditioni SueciaaG aubiectam con- 
vortaiBUa et intra Domuni ipsius hostis bollum gerendo ad 
faciliorfla tractatus taodio et iocommodo belli adigaiuoa, re- 
quir«bat a Kobia Cesarea Maicstaa duo milUa cscrcitus Po- 
lonici ad banc ospeditionem, modum per Siiob Lcgatos bunc 
suggerendo quando ijuidein satis !n Polonia supercst qnod 
agamu3 ut ex diyisionp-, f[iift sub sinccritatia Yesti-ae duetu 
et Biib >SoreniHBinii Eloctoria Brantlcnburgiui Potestato est, 
memorata parte in bani: i!xpedili'Oiieui ordiuarelur et altri- 
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bueretur, sicat igitur comuiodiim irt uiiEItatcm noHtrnm, rei- 
(|^ue publicae iii co succtunms ut hostia intra provmciain 
suam oppugnatuft, vi]ifn- et ad tractfitmim concluaionera 

Sromptior reddatur, ita ex ooDBilio dictomm consilianorum 
OBironiiu ot itiatur.i doliberationo >\d Screniaeimuiu Elocto- 
rcm scribiuiuB, iit io bauc espeditioiiem Pouioranicam nubia- 
cum pariter coriseiitint et duo vel <jiiot Uli yidebunhn* excr- 
eitiia iioBtri pliia miiiuB iiiilia e Hiiiceritatis Yestrae divi8ionc 
in Pomeiaiiiam Siieuicam espediat, qiiod (juifl Siiiceritateni 
Ve8h'ain solita promptitiidmc sua łacturaui certi Humua, or- 
dinatnus ut Sinceritas vegtra hos milites nosti'og quo» Śere- 
nisaiiims Eloctcłr assignabit seligfit et quam optimo orditie 
Bub gubernatione domioi CaRimiri Piasuczynski Capitaiiel 
Mavensi8 et tribuni Noatri expediaL 



XXXVI. P a a o t a 

Welube błii EinwilUgung der Pommcńschen Exp<!ditioa 
Ihro Churtiirstl. Durchl. ■m. Brand eiiburg ausgedungen und 
Ton d«n Abgcordueten Uberreicht worden. 

i-o Weil dero Land bei dieoen Kricgen so Tiel gelitteji, 
dasB gegenwortiger Zustand tiicht ei'ti'aglicb, oline As- 
sistenz die Aniiee ferner za uaterbaltcn, daas Ihro 
Kayserlkhe Maipstiit allergniidtgat G^falEeii tragen 
mótihte, Jiibrlicb eiti gcwissea zii Eetiroutiriuig der Ar- 
niee zugebeu, aucb waii obiges forgeitoSimben werdea 
aolte, gute Qnartier anzuweisscii. 

2-0 DasB Ihre Kayaerl. Mstat Sr. Chiirftiratl. DIchl. ver- 
sprechen wolle, vreun das werkh nicht vonatattGn g«- 
hen solIt<^, soadera (was Gott gnadiglioh abwenden 
wolle) iiiigiiicklich ablaufs, dąsa Thre CbfrBtl, Dcblcbi. 
aa iliren Landen keincn Abgnng leidp, aondern diesa- 
falls in demnisirt bleibeu solTle, soiisten aie etwas gcheu 
bei dieBem werkh aeio wurde, aich crionernd, dąsa 
dero Herr Vater glorwiiidigeten Augedenltens bis iu 
seinen Todt bei Diio K. M, ausgehalten, Sie auch vi>r 
ihrer Person niemals I. K. M. was zii -wider gethan 
Ibatten, deme nach von deroselben Ihi- unbegewuaaot 
dero Potnmerache Landen Schweden hingegeben wor- 
den. 

3-0 Daas Ihre K. M. aich bemiihen m'ichton, damit noch 
JGmantH mchr im Reich aU OhiirbaierD und Sachsen 
diesŁ-s werkii auf wonigstenB nur iu ao wnit approbiren 
móchten, dass eie sicb dieasfalla iiiubt widrig zińgton, 
das Rcicb ftuch eonateo in dlcsem Krii?ge nicht impli- 
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eirt> BUch dM Haug Braunschweig xmĄ Houen auf 
ander« Consilia gobracht werdcu mitcbteo. 
4h> Wan Sr. CłiurfUi-stlioho Uclilchl iudotuieD vod dem 
Ucrru Ffal^fcrarcii oder aouat ieiuaridt iu o<ler HUSiiur- 
łialb lieA Kuichs JD CloYischcD oilcr anderti urthen at- 
tnquirt wertleo snllteo, da^s nir« K. M. aUdann Sr. 
Chr&łl. Drchchl. ilaseJbHt sti Htilfe hotnbe, ntich son- 
aten dero grr«clit(! 8ni;.hvti Im Clorischcn bcsser aU 
bey dern łi. Yorfahren gescheiini, favoriBiren much- 
teu. 
5-0 Duas Ilirc K. M. den Untorltalc, den sie aus F«inda- 
lanJt uicht at^limou konnten, aua Ibrcn ł^bUnden vor 
dcru Arincri koiuheD laasc und Sr. Cbrfotl. UL-bl. Land 
im (tt^ringfitiin iilcht beaobwt^rói) iiocb Aiicli uanb Ero- 
borung des Luudus aii 8ciiK- Chfriill. Ouruhl. wpgeo 
Kostcn oder d«rgl(^ichun dio geringstc praetfintiou nicht 
uiachcn, sondcrn doro«clbcn den Tollkoni1>eticii BcsiU 
dtii Landos tsaseo wollcn. 
6-0 DasR Ihro K. M. in dero l.anden die Werbungen vor 

Sr. ChrUll. Durcbl. gOBtaltoii wolleii. 
7-Q Dnan Piro K. M. bis xix Aiinfiibmng des Werka allo- 
mai eine Arme von H(K)(J Mann zu Fuss nud 4(}U0 zu 
Ffcrdt mit Artillcrii! Ijiii Sr. Cbtirfiatl. Durcbl. lassen 
und deroselben nicbt abtnrdcrten bis das Werk ge- 
than. 

Wann Ihre K. M. sich biczu allergiiadigat erbo- 
ten und Poten und Deuemarkli iiiii- den Kamen und etwns 
weiiiges ati Vylkb, wie So (/burfrBtl. UiircbL duraii uicbt 
zwoiicln, mit ziigobon wollton, 80 wJlrc So CLrłrstl, Drchchl. 
rC8olvi,rt, im Namcn des Altcrbiichstea mit anzutrctca, 

Uborgcbcn dcm Kaia. Fcldnarschall GrułT Mnntacucuoli 
im Feldlager ani Straiide des Bcldts gegon FenuOb tlber. 
d. 6. Jani 1659. 



XXXVII. Punota, welohe dem brand enbargiachen Abgesandt* 
ten commanicirt worden. 'Wieii 2. Feb. 1660. 



Ad [mum. Es aeind Ł K. M. Erbkonigreich und Land«n 
ganz orschOpft, Sie baben biaher zur Befórde- 
rung dor operatioii und Erbalturg des allge- 
meinen Priedeas unerscJiwinglitbe Ausgabpu 
gefiibrt, alsf) dąsa zwar schwer fiint, noch dar- 
(iber mit parem Geld autzukuinmen; Es liabea 
BJch aber I. Churfratl, Durcbl. zu yereicjherTi, 
da83 I. M. derfielbeu in dor Zeit, nacb allea 
Krafteo und mogUchkcit assiatiren und Sie ge- 
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wiaa cicht Usbcd wordon, wie Sie bishero go- 
thon, unti Docli im werkli crweiRsen tlietcn, 
Iitaaen Ibr nucli nic^lit entg^goii 8«tn [lirnr Dr), 
mit niiiem Htiikli geld, wie es wird vi:rplichen 
wtirdon nacłi utid nacli nii diu Hniid zu gclicn. 
Wcgcn dur Quui-tier abec, waiin d«r CasUK 
komiDcii soUp, wic geineit wordrn, ^vh\d 1. K. 
M. nicht amlers gemeiiit, ale daaa Iliie CItiirfrstl. 
Dun-hl. bei doroHL'HK?ii atehcnde waffen tali 
casu doncn rbrigen alleidiiigs {jleicli v.u li»Uep. 

Ad Udiini. Wollua I, R. M. daruii sein, daniit die sacliea 
der gesUilt aollten zu gutiJU Vortl aiiHttcLIa- 
gen, dass voii Seliweden ehendcr cinigo Satis- 
laution zu ortatigun, sla dnss .Sio selbigu zu pr^ 
teiidiren liabcn nnlk^n, insonderhoil watiii man 
mit oporationon conjunctie yiribua eyfcrig fort- 
faUreu, und deo geuiaohlen guetcii anfang crn- 
Btlicli nacliaezen wird. Ubrigcns kc!nneii sieli 
I. Churffiratl. Durciil. Ycrsicjhcrn, dass I, K. M. 
flnf dero ntuion iind be«tcs «owo! slfl niił" ihr 
9ell)3t aigao lDttvrcssc bedaclit aein werdcn. 

Ad lUam. Es werden I. K. M. nile Diligcnz thiien Uasen. 

Ad rVuin. Befiiiiden sieli I, K. M. Krall Jtn Mciiialeri- 
scłieu FriedoriB oLiiti dau darnue verljimden. 

Ad Yum. Werden I. Clifrstl. Duruh). liisheru im werkh 
TerBjnirret liaben, dass I.K. M. alle Moglichkeit 
aiiwcnden und cineii kostbari-n Beitrag an Pro- 
viant, Munition und andercD Ke(|iiiaitL'ii aiias 
dero Laudea tliiten lassen, wie 8ie dana auvb 
noch fenirra daa Ihrige dabei treiilich thuen 
wcrden ; Cbrigcna iat es obne daas eine vor- 
glichene Bach, da»s I. K. M. mit dpr itzigen 
Kriega Espedition keinen acqnieto siiclien, son- 
dcra allcio dte Sicberheit ibrer Lundi-u, die 
fillgeiiieinc Beruhigung dea heil. Knin. RDicbea, 
und dase dero Aliirte io den vorige& Stand 
gesetzt werden mOchton łorlniigen. 

Ad VIuni. beynd I. K. M. Erblandeo durtb die contiru- 
irlicben Werbungeii voii taugliolicr Muun^tcbaft 
aiao eracb^pft , dass sie selbston uiit grosaer 
Spesa und unkosteu bialiero tlieils wet-bungen 
iin Reich aiistelb-n m<isstcii, jedocb wiirdet T. 
M. nlclit zuwider sein, wan einer oder der an- 
d*re ans dero Lflnd<'ii sicb in I. Churfurstl. 
Dchl. Dienst nolltc eiolaaseu, ea wiirdet aber 
weit bes&et' befundcn, wodd I. Oburfrstl. Dcbl. 
in Ibren aigeneu Laodca aucli iu WeslpUalen 
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UDfl NidersaeWn, wo bio einen jcra»a«n ZuUuft 
hiibcn, iiuch vifl Taiigliflic unii »u Kriegsdien- 
•tcii ijnalił^cirto Ia-M Ij^tlcotnmen wurdcn, sulche 
worbungcn anstcllon tliiiteti. 
Ad YUiDuni. Wi'gVQ llaltung i^inor Arniudn. voo 12000 Mann, 
habei) I. K. M. bit^h^r Vii <-in luebmres unu 
allo Krftftcn angowcndot, wio I. Chrftl. Dchl. 
aolches i» wcrklt rcnpUret babeu, I. M. auch 
noch ferni^rea &d łhr nichts werden orwindcn 



ZZZYIU. Leopold sn Uontecucnoli, 13. 8ept. 1659. 

„. . . Die praeleDeioDt^n d<!B EI«ctora voii Jaegemdorff 
will icłi łu eine gi>ldpriL«to-iiKion vcrweclisolii. luh trago 
Euch auf die gclegcnbcit nnd con)uncturcD, waii etwa des 
CbiiHiirslcn Rrandenliurg LibJcn in ein«r particular not 
und Ocldmangol, welcho oicLt die arninta uiid dns gemein- 
W0800 coucornirt, bogi-iffon wohren, wobl luiwaln-sanib in 
acht zu nehmoii uiid lliro Libdcu aisdunn 1&0,00() Thul<!r 
jn Abschlag doroitelbcu prRRtf^nRionon ZQ (ifToriron, dcrgctttftlt 
mit Bulchcr glimpfliclicii nianicr, das bib nicht etwa Yorniei- 
ncn mocchten, wir wolltfiii Ihro in der not solchcs gcld mit 
floisa aiiftringcn, wie IŁr don dieses ala oine delicate Sscho 
Euor btkiiiitcu dcstoritact n«uL mit bester fleechiekliuh- 
keit wordet su tliun wisseo'*, 



XXXIX. Soaches an MoutecncaoU. Damb, 1. Sept. 1699. 

Ewor Excelleuz Scbreiben vom 22teB diess, habe gleich 
jetzo rocht empfangcE vnd ein vnd anders der Nottiirfft 
naoh darauHs ablcsetidt mit mehrcrn vernOTnben. 

Die ResoLutioii ao nian geacbfipfft auf die Pena vmb 
dem Feindt einige orthe abzunelinteu, oueh dte subBistenz 
zu Tcrbind^m, d«n Mareh zuMinchtpn, findo Ich meincB we- 
nigeo orths auch sehi-guctt;, ynd babć cbeumassig nicht vor 
Tnrathaanib YorguBeheu, wie moinc vorgehende besagen wer- 
den, vor allen dingen Eino bruiikhca boy Gńfenhagen zu- 
schlagon, vnd die Schantze zwischcn Damb yud Stettla 
bcym ZoUbauss binweg ku nehmen, Dleese ScŁantze ist 
den 24. paseato eingenommen VDd mit 300 Mann besetzt 
mit Verfeftigiing der bruekhon bei beriihrt Griffenliagen 
aber, habe ich iiiuht wenig niiilie, dann kein Schiff, Bram- 
raen, Anckłier, Cablen \iid andere i-ec|iueiten vnongesehen 
der Churffiretl. Stadtbalter Herr Graff v. Donnaw mich we- 
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gon dorgleichen atiff CUstrin ^erwiesen, Kuobakoinnion, tnuesB 
dahcro durch ZirumerleutLe vinb8 Geldt, obgleich keiuen 
Creiiteer blpsa dato itu dieaem. Corpo in die Cassa bekora- 
meii, Fliitz luid andere taugllche Nottnandigkeitea ferligeu 
lasBsn, woli I wicBHemle iIubs diesse bruckbeu Iioclmottig. 
SoDBtmi ist der Kiirat voii liollstcin mit drey KegiiuenŁcra 

.scUon jcnflfiŁ* <!or Oiler vnd alleStmidt an dem SlettiniBchen 
3tadtgrftbeii vndl, Tlinr geiyest. f^etnagenfi gfihmciht, allc 
Windt- audi zwcy Wassermulilcn gAntz nn beKihrt Stcttin 
ati abgebrnudt aucb zimblich viel htuck Riad- Tud SdiaS*- 
Yieli auas danon Sudtgraben liinwegk getriben ; Wuillea 
uber der lA-iuOt auas Piuuaseii ęo aa( dJCRCr Seitben zu ap- 
ppehendiryn, habe Iliua Fiirsten mit Reultherey zwiechen 
die Kwo scbsntzun in die Insiil sicIi biess auf weitera Zolt 
ziehen znlas^en, beordtrrt, wie danii iniuitteUt anch die 
bruckhen boffeatlich lertig werden wirdt: 80 ist aut j cne 
Scilhen bay Cłńffenhageu, wo crpannte brUcklicii geacLlfl- 
gen wirdt, scbou ein Scbant^ gelcgel, Dor Herr General 
Wachtmiister Ist der InsnI Wolin aicb zu impatroairen mit 
Fu«a9 YiJlcklierD Reutherey vad Stuckbun e-inimandiret, liat 
auch Ordre die Scliantze bey Wollin hinwcgkh zunehmen, 
vnd die briicliben fibzubreanea, oder aii mimren, Vnd weil- 
lea ich echoD in den rirdteii tag vou Ibme keine nacbricht, 
biu der Zeittungen von dannen mit grosaen Verlangen g«- 

'wirttig. Damb ieit bucb6tuotlivrendig z\x crubera, wc-kbes 
auch gleieh anfangs mit Oottes Uillf, im 2 oder 3 tageii 
gesoliolieri wśirti, wnu Stiiifkb vnd loutiilioii nichl erinangJet 
hetten, die Ich anuoch nieht bsbe, vnd mit ttcbmertzoD er- 
wartte, dann wann Uainb Dicht omportiret, vud nur autf eine 
biiig« zeit bla(]iiiret werdeu solte, Bcheiut eft vber vntbaulicb 
jadeneiiClmrbraiidonburgiacheii L.indten selbat h&cbat schadt- 
lich zu aein, in betrachlung disser Seithsnifht vber40 Schwe- 
djsche niinirte Diirffer vorbandeD, von welchen wie Sie »clb- 
Bten hochverniinfftig zuermeaaen, die subsistenz dieaes gan- 
tzen Corpo nicht crkleckhen kon, W€rde dahero bo baldt 
nur Stukh ankomuieii, daa Jeniee mit berubrt Danib vuQd 
andero mehr iti Gottes Nabmea lortsetzen, wcesen von vnae- 
rcm hofFe in parlicuhiri befelcht, vnd mit deneu Cburlitrotl. 
Ministris, niiff wcichc verwiesen, ycrabaehcidet, Ewcr Escel- 
lenz abcr Jcdeemahl v'oit em rod andcrm dcisig partia gc- 
ben, weaatiD yuu dtiriselbeu mich ebeniahls audi vcrsohc. 
Wcgun Consenurung der Churfurstl. Laudte kuudte Ich keln 
bessere Ordrc balten, alss besubiehet, sudlo Ilinen aber isu 
erweguiig vor, weillen wie vor erwcbnt, die Sebwediache 
Dorffer zu ynarklecklich, ob es ko genaw abgehtn khan, 
docb Beindt GoŁtlob d»tO keiu aondnrbałire Klagttjn elnkom- 

^menj hoffe Sic auch fernee m v\&l k\& odr juimer Meoschen 
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mdglicli zarerhlltcn. So riel tlcroscIlHiti vor cUossmohl m 
Anthwortth Yrmortialtcn vud zu l>ehaiTliclłeii Gnaden mich 
Eiu[)felil<:n wollon. 

Ewur KKcollonK etc. 
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ZL. Campo iti Cclleff. a Trjbee« in Pomer&nift 98. Set. 18S9- 

.Si passo ion fclicrmte U gran paliidc, ołi! u dl ifU^H 
e tli Ia (lellii Penn, no» OKtaiitó Tupposisiont* dei GetierE^' 
SucMlose Atuller, a »i entro nella Pomerania; Pot ei veiiiie 
» iłiriUura a Tnl)sc«ft, (Idyc ii furtę siluittu in iin maraszo 
a caiiŁo alla diga a prcsicliato da uii i^er^lc lMaggi% eon 30 
uomini c 4 i>trtzi di Ciinont-, dopjio ((UuH ao tiro di ArdgL. 
■i rcne « disurotionc. Jnlanto, ii tcncntc Mariłsciallo Spoircl! 
ha Himilmento occupato la forte caea di Clcmpcnau, ot il o 
Stello di LoitK. II prc»idio ISuedced di Bamgard ii fuggtt 
a 6tnil9imd, « ta laaciato Arcigluria, luiuiizionu, graoa 
« pro^iaada dicb-o a se. ~ 
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XŁ. AotoiD Triibaee d«a 28/18 leptember I6&8. 

Praeaentiltua Soiucr Chni-łUrstl. Dclilt, Ihrer Ejcc 
de» bumt Vekt Mar^L^łinlcIi litontecucuuli, Iumtu General 
Vpld ZcugiiiiiiŁi-r Oorlliiif^ vnd licrrii (Jenerał Waciitnieititer 
Graf tiiirztn. ht im f;;i'lialtvncn Kricgsrath rcistduiriit woi> 
den, dic opfłrfitioues folfu^ntcr ^rnstnU wcither t'pi-lxuiiftse: 
£>olrald die brdckh zii Trubsi^n fcrtig ist, Holle die gan 
Arnice in folgoutor Urdimng ^bct^ebon. 

!. 

1. Sainor Cbm-fUrst. DcbiŁ HufstaH vnd die beede Gene- 
ral atii be. 

2. Die ChHrfiirstl. Cauallerie ausser Bwey ReginienternJ 
BO iii der arriero gardę bleiben. 

3. EiD Kiiaya. KegiiuŁiiit zu Pferdt. 

4. DaB Churfilcatl. FiiaavoUcb vnd Artiglerie. 

5. Dfts Kbaye. FasBYoikh viid Artlllerie. 

6. Dio 3 Rpgiiiieuter su Pferdt. 

a. 

Der OberAtct: Josepb nolle »icli auf Teasin aii deu 
beyobi-u, vnd dtjjsaig nuclipr Warnemiliide battiron lasBen, 
vnib v<jii dum yeiod kliuiidiicbHirc eiDzubringeii, wia Er dau 
uUes, HO Er L-rfahrel, auf Trtlbice vnd lerutr uaoli der Ar-| 
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mee su bcrictituu bat. Bey Schnao iiuf dinseiu dor bnikh 
soli Er eine Vorwflclit von Sil Pf«i*dtftn vni im Vcld bey 
Kibbcoiru 100 Pfcrdt stcliun iKSBcn, wclclic tivn vn«icrhalt 
»u» dom StiUtlein nehmon, rod sol«hcs hingegen Tor alłer 
plunderuDg saltiaguartlircn sollen. 

3. 

Hobald dllsee Ainnee oder der uieiste ilieill daruoa 
vber den erobertcn Paas kliomcii Ynci 500 PferJt iiachor 
Daiubgarten gesclitklit, wird dieaelbe sioli gegiJU (Iriui vod 
au den urtli, wuhiu sich der Ocneml Mulloi' ruleririit au&tł' 
ziron vnd waii es aioli nacłi des Peinds conteitance (aller- 
massen der Reicha Admirał Wiangcd mil eincui tniMura 
diaer orthen stUndlicli erwartct wUrd) thuon lasset, nufbur 
Wolgasl ziełien. 



Deiu General Veldt Marscbalcbleuth. >Sporkben ist zii- 
scbreiben daa Er sieli iiwischen Demin und Auklilaiu nach 
seiner vorigen ordre verballe, wobey Itim aucb aiibericbteu, 
daas man alhier glticklich vher deu Pasa giekomnicn , vnd 
mita am ehisteij suclieu werdc, den Pa,s3 zii bctit^yen, du- 
mit die cotnaiunicaŁtons Linie desto iiliher vnd getrieBser esy, 

5. 

Von Daingarten vber, wird man sicJi frmcr nacb des 
Peindea contenance ncbteo vnd wenn es sicb tbn«u Inaset 
Bich gegen Wollgast ziehen. 



Zu dem Generał VeIdmM9clifllI Lcutenant Sporckcn 
sollem noch 1000 Mann vora Souchiscli Corpo beordert, nuch 
dcm Getioral Yeldtinarschall Sparr nach Betliu geacbribcn 
werden, dfiSB Er ncben deneu bey sieli babenden scbwehren 
Stucken ai&h zu dem General Veldiuai'ecKall Leutb. Spor- 
ken (welcher mit einer Conuoy Dim aut' sein begeljren ab- 
kolen lasBcn wii-d) begebeo, vud mit dencn dahey Torhan- 
denen trouppen die Stadt Anklain mit gewalt angreifen 
soUe. 

7. 

Dor General Fcltzcugmcistcr de Souohes boH eich mit 
leinem Corpo, wetw Er Dam mnd dio Zoll Scłutatzo wobl 
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bucclzet nul diussuil der OJur zii-lieti uoil iStellia vou ttisci 
R«>it tnitwmlur nulilIciiHen r>i]i«r Hugrftifoii, wi^ «>r itulcliett dam 
8111 tiienlicliutcn findfn wirdl. 

8. 

Dieweil Auch diM Scliwi-dtecli Pommern gar kleio md 
eiig i«t, vDd dic let>«n>mittel bnld abgi?)i«n irerden, dflsj 
Souchiscbc corpits sick auch auf di»scit der Oder zi«beD| 
wird. Alf)8 wird OKłerni>w«k; mtt dor Pnlmscłien Arrnće nn- 
clior l'om«rclIpn zunifiMeu Bein, damit Kr v«irliind<?re , dass 
diL' .Sc-hwedeii ftiif Preu»a«n dmi Aliirti'ii uit iu dte scit ge- 
lioii, viid aUo die bieatge aotionca dc-«to inebr Yersicli^rn, 
die Tartitren abcr uad eiii tlieill Dra^^ner vom Pohiiticben 
Corpn soUoD bey Seinei* Ohuriurstl. l>m"«hl. verbleibeii. 

XLII. Hontec. Campo dei CoUap. in Pomeruiia. 8. <ttt«br. 1669. , 

n Sued«ae Amminigli<i doi marę Wrwigel e arrWiito 
(^uu di Danimarua eon qualchc vascelli di gucrra, et altri 
niivi e soGOOrso, oiid« per pr«viMiire ii rinforzu dcllu giiarni- 
gioai, cbe ogli yiiol ^ottar nelc piaKze e su In opcranza, 
che i t-ittadini non avri»no fiitto diifesa, 8'e attsicato ptr due 
roltc U notte di a^i^alto generale ta pin^iia di ^ipswald ma 
indnrnn, perehe i (^ittiidini si sono diffesi, o la gujimigiono 
ii trovata qiu furtc di ([uelln, ch'ei-a pensato: Vi aoDO ń- 
mitgti dn 200 uoraini (ra lerttt, o morti, o lo palb di tuoco, 
che duraute lattaLO, s! sono getlate dentro atla plazza, ne 
bnntio abrnggiato la terza {iwie. Intauto %i ricoprono Tope- 
rasioul che si fanno a dictro et alle spalla di t^ueato essercito. 

XLIII. Eatrano deU« lettere dl Sonches. Scbillenidorf 28 Set- 

tembre 1669. 



1-0 Ei8oIve col Conte di Donan d'fln(3ftre n Stettino e vi 
e'iiDpegtia li 39. 

2-0 Lft Borghosift oola iioii si diffudcra. La guarnigiono 
non e piii di 1200 farti la piii parte iiovid, e 120 Ca- 
valli. Tl pftue luanea alla cilik, si ha intciligonza coi 
borghoBi, rinimitio uel riconoBceie II passo ha abban- 
donato le oporę di 8uoi. Pensa De Souchcs pigliar 
subito posto sulU contraacarpa. 

3-0 La lettere c scritta nil' Elettor« ed a me ne inanda do 
SouchcB solauiente una copia, e mi acrive cbe cgli va 
a tale impresa. 
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Vor Stettin. 

4-0 Non puu manilare li ricliieeti 1(100 fanti uwrcht' ogli 
e sotto Stettiiio e per le ragioni che nota la consults. 

5-i> Kon b! creile l'avvieo diito da me deli' iutK-o Jel 
Wrangel all' Isola (li Rugen poichc ció non vi e awi- 
*ato no da Sma Alt«itzn EI«:ttornle, ne da nltri luogti. 

6*0 etT-oLa operasione di Stettino eia stata intraprcaa per rin- 
tenziono deli' Iinpcratoro, ed ordine d«tl' £l«ttorc, ne 
posea poi abbandonarsi. 

Vor Stettin. 

8-0 L'£llettore 8crive a, De Souchea di Toler eg!i nr«siilJaro 
^e uiazze cou la sua gcnte rispondc delie intenzioni 
di Sua Maesta, e cłie lo miutenda eon Hun. AltozzB, 
e mi agtjiuBli u cho egii faru. auello delii sarit or- 
dinato, che la fiorgłiesia »\ difendc brfivanieQto. 

Vor Stettin deo 4. Novenibre. 

9-0 Datnm e evacuata alli Brand onbiu-ghosi. 
fO-o L'Injprean ni^contra molte di0icoUa. 
il-0 Si »Wa dovuto impedire ii passo di Wolgast. 
12-0 Qu(mdo ii soccoreo non gia piu di 300 fanti, 100 Dra- 
goni, c 500 Oavall) non iinporte. 
13-0 Non ha gento abbasłonza, ni ro(]uisiti. 

Vor Stettin. 

14<o In Stettino non eona uiitrati che 40 nnniini. 

15-0 Vuol De Soucbea aipodftre d'irapatronar dcl /ullsclmntz, 

o di un forto che ii Stallmacher doveva aver preao. 
16-0 L'iniinico vaol farę nna eortifa sullo battorio. 
17-0 II maggiore eforzo ei fa coli Canaoue, ma oon ei haa- 

no piu retinizioni. 
18-0 La piazza. e difłiQtlui»iniK ft pigliarsi e ei ditondo pie4« 

a piedc. 

Vor Stettin den 11. Novembre. 

Saria siato bene cho la prima riBoluzione di atUcare 
Wolgast foBse stata mosaa in csccuzione. 

20-0 La risoluzione di attacaro Wolgast di qiia da motiYO 
a De Souchea di attacaro Stettino. 

21-0 Stettin lii-gt in den lelalRn Ziigeu. 

22-0 C»rcliava d\ pigliare ii ZoHhaua che doveva e.v6t prę- 
go ii Stcllmachct'. 
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23-0 Ii Borglień hnano tatto lapere al Wntngfil cbo noa u] 
posBono piu tcDorc ollrc scsza soccorso oltre 8 giomi, 
ed ii Wiirtii ha [iianiliito fiiora ii auo bnndio. 

2-ł'O L'iiiiiiiico (& grandę difefta nel foHO ea oa ao grac 
numero di gimstatori. 

25-0 SIdo air tiUiiuo di Settembre &veva perao 32I& fautiJ 
et 367 Cava]li. Oli restsYaoo 5071 faDti e 1469 Ca-' 
va[łi Reuza i^uelli di Brnndeburg, e aenza li dae Rcgg;!- 
menti, che Tenivano di Pulonia. 



Vor StettiD II. ii. Noyembre. 

36-0 L'iaiinioo fa sortita nelU tjiuilc sono ancora 600 bor-j 
gheaL I 

Kota. Sc li boi-gtiesi si difemlono di fuora, come iftn loj 
&raDDO dentroY i 

27-0 Vuo! toscinj^ ł'aUacco di Braudeburg, e riddursi tutti 
iosieme iu ua solo. 

Kota. L'«ltAcco ^ atata nial dlsposto nel pmcipio, p«rc1iś ^ 
non si potevano dar la mano. Peggio e tirarlo tatto fl 
in uno, percltc rinimico ancora si riddurn nd uaa 
gola diłesa, e. potra far sortitc nci finnchi, oltre che 
a (jnanto modo tutla In pordita delia geute ytene 
a cadcro eopra gł' Impcriali (poichŁ- ii BrandcabuT- 

Shesi hanno a stare nci loro riddotti) o l'acquisto ed 
frutto sopra gli Elettorati porta giudizio e discre- h 
Kione. H 

28-0 U Contc di DcuftU ha mandato cnut') ceuttaaja di piom- 
bo, ed altrettanto luatid da Greiffenborg a Damm 
ondc Dc Sotichcs noii dv Iib potuto aver niente. 
Nota. Mcglio snria che tuttt lii raonizione, che poi e stata 
presa dall'inimico fo8»o Khita n Damm ia sccuro s'o- 
gU non ai voleva custodirla mcglio. 

Yor Stettin 13. NoTombro. 

29-0 Uinimico attacca i magazini, c U rovina, e ta aua for- 
sa e molto u;rłiiidć. 

Nota. Contra alla sortita ed allc spalle de Canapo bisogna- 
va u»ar roaggior cura. La łor^a del ininiico e sem- 
prc stata lale, perche ii suo soccorso non fu mai piu 
di 60 uomini. 

Vor Stettin 15. NoTombrc. 

30-O lla inteao dalio Scheflfer la mia intenKione, cbo saria 
megUo laaciarc la iniprcea, che pcrdero piu gonie sen- 
ut spcranza di buoQ succesao. 



tSJCTtt 

Nota. E stata la mia mloozionc cd e regolata coUa ragio 
nabilita, ma. saria stato meglio non avQr comSuctato 
rimprcaa aven(Io prima esaiainato le forze, c le ra- 
gioni. Senza di queeto De Souchus avria abliando- 
nato TasHedio pei' le ragioiii che aUegava i! Coate 
di Donaa iiella sua leŁtera scritta allo Spaar dei 17 
ed ii Wiirtz colln aua dei 9. NoyeniLre. 



Kotft ad ogni puncto. 

1-0 Non aspetta CoununDdu, ne latiticazione dai Superlori. 
Lo fa di auo capo senza eapere la connessione ii filo 
e Tarmonia delie opeiazioni. 

2-0 Falsi proBiippoBti. Lu Borghesia si e eempre difesa be- 
ne, corae bi ha delie lettere intercette dei WUrtz, 
e eonie si e vista dali' ultima sortita nelta i^iiale fura- 
110 da 600 Boi-ghoai la guarnizionG e scmpre stata di 
2500 łhnti e 260 C'avalli: ii soccorao non e mai arri- 
vato a iOO uoniiu!. QunQt!i gonte, e qiiaDto tempo 
abhia messo De Souches per arrivare alla contraacarpa 
SI ha dalie lettere intercette. 

3-0 Non chiede coDsiglio non che ordine. 

4-0 Non di>veva impegnarai sotto Stettino e devt;va dare li 
1000 uomini, ma invece d^obbcdire Soiicbes fa una 
contrasidta. 

5-0 Jo ho abbastaiizn autorita, e sapere perche Bi faccia 
caeo de tuiei awisi senza che altri mi abbinno a cor- 
roborare. 

6-0 Sta a loro a [ii'ovarlu. Si aono impegnati eenzn biso- 
gno. Yogliono preacrivere a col aucllo che ai abbia da 
fiire, e vogIioiin che noi ci regoiiamo alle loro opera- 
isioni non essi a regoiarsi alle nostro. 

7-0 II Commandaniento deli' Impcratore si deve plii esegui* 
re che interpietare. 

8-0 NoH dice daspettaro ordine da. me, mu in genere che 
10 mi aggiusti coli' Elettore. Poi non lo ik perche egU 
OTaoua Damm prima di aspettare 11 mio ordre. La 
borghesia si dtfende, e si e sompre difeea dal princi- 

f)io; dunque fil faUo ii primo suppoeito^ c mai londata 
'impresa. 
9-0 De Souches doyeya prima aspottarc ii mio ordine, e di 
saper raggi-ustamento che io l'aceva eon Sua Altezaa, 
e che dov€va e&aere prima plscitato da Sua Maestib. 
JO-0 BisogBava averci ponsato prima, 

II-o Non Bt poteva impedir quel paeso porche. (i) Per 
ietarri bi8ogn»Ta prima ayere un paseo, e piede fenuo 
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f9-o 



20-0 



31-0 



22-v 

23-0 
24-0 



nllft Peene. (2) Non abbiamo aloaoa barua (3) si U- 

9ciavB all' inimioo libero ii canto di Stralaiind tutto 

ni«oo di forra{;i (4) La nostra CavaUeria dOq p&teva 

lermani cola gran Istto (d) BiaognaYB [>nuia rtconogce- 

re rimmico duo%'o ed ii auo soccorto col i^iiale ii Re 

•telte in puoto di veain (6) Wrangel arrla potuto oc- 

copare Danigard ed andarei alle apnlls (7) Jo fai di 

parere di irnJare v<!r8o \VoIga»t, comc fn ii Schiłer, 

ma łorono opposte Ir siuldotte rngioDi. 

Non noto non v cnCruto si gran aoocono, me nunimeno 

la decima parta. 

Dalia pcrdittt (utła di genti, viTeri, mnnizionij CairaUt 

d'Artigteria, e cannoui incliiodall appartace tutto ii eon- 

trsrio. 

n soccorso in tStctttno non ó mai entrato piA 

grando. 
iMgiia aver pres<) prima ii Zollliau« ed ii forte ed 
Msersone nssictirato como tutti kanno aempre creduto. 
Tanio pcggio si ha fatto, cho awortito non «i ha uaate 
riparo. 

A quc«to modo tutm ta munisiono del Mondo non basta. 
Rtsognn ftverci pouento prima. Non na gil e levato ne 
un uomo, ne un grand di polvere, neppiire un Soldato 
di quei due Kcggiaieuti vcnutł nuovameiite di Po- 
lonia, acciocfae la impresa aveaB« potata essere pro- 
mosaa. 
Non b! e mai detto di volerc attacai-e Wolgaet, ma 

beoBi i veDUto ponsioro di riconoscere qoell 

Non Bi potem attnccarr pcv le ri^ioni sudette, e per 
inancaincuto di barcho. Si o iibbtiHtaazn t subilo scntto 
al DeSouches che ftvcvftino aliri deeigiii. I)oveva pigli- 
are 1« sne misure, o regotarsi n noi, ne richiedore con- 
tra ragione, cho noi regolaeflimo a Iitt. 
Acqtusto ii contrario dal t«mpo: perclie (t) prima cbe 
abbia egU ricevuto ii iioatio awiso di rofer andare 
verso Wolgast egli ai e impcgnato a Stettiuo (2) Ki e 
egii subito fatto sapere che non ei poteva andare a Wol- 
gast. 

Es iet weit gefiltU, nie die interceptirte Briefe von 
WiirtB beweisen und wia die raieon giebt, perche atlan- 
to piu B'awtciiiavai al centra delia piazza tanto mag- 
giore e la diffesa. 

Ho ii StellmacUer doveva averIo fatto egli Tie Sonchoa 
doveva prima arerlo sanuto. 

Tutto e falso come le lettere Intercette lo dimoKtrano. 
Tulto cifi doveva si conaiderare prima, ed argomentare 
che la cittii noo s in agonia. 
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25-0 La perdiu e grandissima c la uiflggiore, e poi »egui(a 
dopo riiltima di Ottobr«, Ma non a! ved«, clie cosa 
il(iiique niuncAto uii iiuiiio di colu, e tauU futitcria 
iaeiciDO nd uu oesodio .... Monlecucuoli. 



Errori nel' attacco di Stcttinn. 

i-o Noti !tcrvntft Id CittJt. dwllit parte dullii Stiidia. 

2-n H<igiiat.i li <|iiarticri sciiza conUnnaKione. 

3-u Ponti i (.'anrioni k! ftttHCftti al burdo d<d łusao cho po- 

tevaiio cnscawi dontro. 
4 u Non giifirdsitc [e nnuiizioni, nu Ic proviand<i. 
bn Tirato mai a proposilo, proiusa la munizione, fatti cre- 

£arc t mortari. 
[essa la Cayslleria !d guardia, ed iii luogo dovd ella 
nou »vendo paj^lia h! k ttitta consumata, come inuairario 
li Croati. 



Errori OOtameas! nella deliberazionf. e nell' esscciiaionc 
delt' assedio di Stettino. 

L Nella deliberattone. 

1. Ando suaiiito 11 conijuisto dellfl Poitiprania hlt(n, cVera 
sictiro, c riusci vnnu ii craed appiiratu d'artiglcria , di 
munizłODe, che a'łiiipiogo iiiutiimeute solto u Stettino, 
e iiact^ue la rovinH di (|ucl corpo. i^rclit- sc ii de 
Soucbes fosae andato a Aiiclaiii, łuogo di breyiaaima 
c facile espugnaaiono, la Boldatescja c cavnlleria si 
saria conseryata, per la ąimntita dc foraggi eh' crnno 
aLla Pomerania, rininiico avna ricevuto danoo maggiore 
e deir ospugnasione di Aiiclaiii eeguiva 1' itifallibile 
roddizione di Stettino. 

2. Stettino iioa potłia itttacarsi (discorrendoei «oii giudiaio) 
petcUe Ift cittadinanza era troppo forte, e In ąuaatitik 
de' matcriali per la djflesa troppo grandc, e 1' arnaata 
che r attacni-fl, troppo nuova ot iapsperta. 

3. U giiadngiiiii- tStettiuo, ecnz' avpr li passagi alla pena 
era di raolto uiinor' utilita, eh' ni' ritmae, im percioche, 
occupati i pasei alla Pena, e Aucluin, e Wolgast, Stet- 
tino cadara da per ac, non conti-a: guadagiiati i passi 
alla Pena, s' ei]trav% a suo grado in Pouiorania et at- 
tacarc Stettino . non contra : guadagnato Stctliuo , ma 
non Gceupatosi qualchc grau passo d' importanza atla 
fena, et in iap^zie Deiusino (Demmin] non si polcano 
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laanteDprc, como st fecero, li ford de Uaiugart, e 
'fribseas, rPribsces) noii contra: e non ninntenendosi 
li forti 4iił]ileti, « IsHrMli t pamttggi in poteola <h\V 
iiiimico, nou si poti-n allugpure 1' annata nel Mucbcl- 
burg 1' myenio, ne e.' Avria potuto occupare WAme- 
mand, come si fcc«, dal che si red« tjUftDt' utiUt& cl 
A\*vftnbicgio , e qunnto rispanoio alH paesi ereditari ne- 
sin risurtBto. 

4. i.« bloccnts, o rinblocco uvrin fatto maggior malf » 
Stottini), clio Ift vivii forxft. Arzi jkt ((ucsto vi^r»u fu 
iiiantenuto, dove Deccssariamentc saria cadiito, se gli 
foaso sbita taelinta Ir coininuiiicaziuao: o cjiiesta dłffesK 
dc' Sueilesi m I' unica attione in tutta la giterrn, clie 
ńoacisse loro coDtr' all' armc Cosarćo. H 

5. Fer ijueat' iiapegiio imitile e vano »i mesae a riscbio ■ 
di non occupar' i pasaaggi alta Pcua, « conasgnente- ~ 
mente di aoii potorai fenuar coli' essercito oel Mecli«l- ^ 
bur;^;, avcr'a rJcular no' pacei di S. Mtu, laaciar scuper- fl 
U o troppo aggraTiati nuolli deli' Elettorc, porlo in ^ 
neoBKsitit di staccarsi dalia loga, et agetuiitam a parte 
oo' Sa«de*i, eonie piU volt« niinaocio di voler iare. 

n. Neir Gssccuzionc si eriu gr&ssainente. 

f. Non si cbiiisG la piaxzA dalia piirte delia stadia, oe si 
prcoccupi ii Zollhaus, o cnsa del daeio, ond' entrarono 
contiuaamcTitc uoccorsi agli assediati. 

2. Li uuartteri d«gli aassdiaDti erang disgiunti scDza com- 
municaziono, ptirciie I' uiio uoo pot«a aoecorrcre laltro- 

3. Si piautorono i cannonl ia modo, au 1' orto d«l foBBO- 
che veniiero in potcre deli' inimico. ' 

4. Von si forlificarono i quarLien delie munizionl e delie | 
proriande, cotne 1' arte insegna, onde iu una sortita 
che feoero gli aaaediati^ reutarono preda de Suedesi. 

5. Si consumo loal a proposito f{uantita iuliiiita di tempo, 
dl gcmtit, di miiniziiiiiR, di £>roviaiidy. 

6. Si tecciro crrparo i raortarl dcli' Elottore, cli' altomctiŁe 
80 no doloTA- 



ZŁIV. Iffontecucuoli. Campo di CoUeg. a Bichteaberg. 17. Ot- 

Łobre 1659. 



La notte nroccdentc atli 16, 6*and<) a Stralsund per 
%*edere oaello, cfee bI potGva tcntarc contro li cinque Rcggti 
di Cavailoria Suodt-se e Di-agoni vonuti nuoYamente col 
Wrangp! di Danimarca, o che si fortificavaiii> nei borgtii 



lJEXXt 

■ I 

iAuLk dttk: Si presc In i>ftii-ugtia delta gfuardin, l« c|uolo 
a poDa ebb« dato liDgvi», ciio Ir mag^ior parUi delln Caval- 
leria inHiemn coi Drajj^oiii crniio u»citi fiini-a ii gionio iunaiizi 

Ser tent&re la eorpreaa dl ({uatclic qUAi'tiGro de noatrj , cbe 
ctUi vavalluria fu Ji ritomo, o vuiino a carricary su le do- 
atre truppe, cłie la ricev6ttdt'o !u modo, che tutti riiaitr§era 
o morti o perigiotiieri, łuora di alcuni, elic al farore deli' 
oscurita si fuggiroao a. piede iioi paliidi, lua clio poi la inat- 
tina segtiente furono iu ogni cuodo YJsti c presL 

II (Jaatoliu di Si>atił;l(nu, clie Im ijuattrit liuoni baationi 
riTestiti di pietra l- Biiniltnente sŁato occupato da noiiŁri. 



XLV. HontMaouoli. Campe dei CoUe^iati a Bart rultino 
d' Ottobre 1658. 

Gli Attacbi Ae\U piazze di St«ttiri, Demtn e Uck«rmund 
aono aYaasati siu dentro al fosso, c Iu bnŁtcrie sono piaiitato 
BU le conti-aBcappe per royinar i iiiinchi , e le diff*>Be; La 
Cavallei'ia o disposta iu myilo d<i giiardar la Canipiigii ii, 
c da impediro da tuttc le parti i onccnm, non oetante che 
doppo larriv{i in quest» provinciib del Oenera! Wrungul, vi 
sieno anche gliiuti li Oencrnli Aronsciii. Vkeriiiuiid ni e gia 
reso a diacreztone. 



XŁTX, j^fpjajecooiioli. Da,! Qaart. aen. a Orimme 23. Kor. 16&9. 

Demrain si resc avanl'ieri, e la gunrnigione Suedeso 
forte da 4 Iu 500 uoiuini tisci ieii coiivoja(a ver30 SfraiBiiud. 
La piazKa e fortificata alla reale, eon mura, e torri all' an- 
tica e poi biiou tcrrapieuo e buBtioai, faltabiaga, fuaBO, ra- 
velini, strada coperta, e diverae palissate; et u situata iia 
marozzi, che non dnnno Hccesso, se non da mia parte sola. 



XŁVn. Moatec. Bel Hekelbnti; 8 Deo. 166S. 

AUi 29. del puHsato tentorono ti Suediei di dar »ul 
(juartiero a due jRcggti di Brandenburg, ma yi accorecro hi 
sollicitamte li Reggli vicini Imperiali, che tutla la partita 
Suedc&c riinaae disFatla, ii CoI. che la cotiduceTa, ferito, ii 
Tenente CoI. ferito eprigiojii ero e 5 altri Capitanci eon mol- 
ti altri officiali, prigionieri. Doppo aTersi lasciato buon prc- 
sidio na pOBii occit^eti netta pomeiania !<i vatino ritiraitdo 
gV C6s«rcitł al coperta. 

Ł 
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XLTin, Hsistor a.ii den Eftlier. H. Sec. 1659. 



Dle Volk«r Eitct łUjest&t bedienea siob dea Hiin^ 
Fleitehcs, die Polen dereń 3 bei einander g&ngen, ihni 
4 lich Yorcinbort nnd den ninftcu erwUrgl, nieaei^eitia' 
and genaB««n. 



XLIX. ArmeMtaad 0«st»nr«!eh8 ftm 9, BC&i 1659. 



A. Inffttiboriu iii d<;ii Erbliiiidorn 
iJ. Cavallerie, Crofiten, Dmgoner 

C. Rc«roiitcn 43 Compng. 

D. Inbnterio in Jutlond 

E. Cavallorie in Jutland 

F. Infonteriti in Polen 

Cl. CavaUeric, Drngoncr in Polou 



i:ł,3tiT 

4,547 



17,714 KOpfc 
6,n»^ Mann 

23,^9 

5,018 

_5,51£ 

łÓ,531 

1,923 

2,7*5 



4,638 



Saturna aasBcr Ungarn nnd ungarischen 

Rcgimontor nnd Kecroutcn 39,058 Ma 

Regimcntor in JUtland: 
Banden, La Cron, Conti, Ranfft, .Tacc|ne8, Stroszt. 

Cavall6t-ie: 

Montocucuoli, Sporck, GiltB, G-amier, Piccolomini, Brei- 
da, LeH7czyńalci, Marclies, Matthei, voti der Nathcn, 
guardia, Hetincitian (129 ) 

Iii FolcH Kc{$iiDCutur : 
■ Soiicli(ia, NicciU, dp Mera (5 Comp.) 

CaTallorie ReginifTiter in, Polen: 

Eeieter, Knigge. Dragoncr: Ratschin, Spancko, Fllettinger.' 



L. JohBDn Ca^im. an Sleotor. Warach. 10. April 1669. 

„An ilirer Konigl. "Wiirden imd Li«bden in Denne* 
marcken Iiabe ich zwar niclit zu zweiffeln, besorge aber 
hScłilich, dasB Ihrc Liebden, weil es mit dem Succure dcf 
HollSnder imd ubertubrung der Aliiirten sehr langeam dah«p 
gebet, aucb die Eoglische macbt solcbee alles bebindcrn 
inochtc, wieder doro willen cinen parlicular Friedcn einzu- 
gchen gedrungeii wiir^e. 
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LII fi) Klafe deg Herzogs HoUstein Oottorp an dea Eaiur. 
30. Dec. 1658 Schlois: Ii5uiiiigeii. 

^^ „ . . . . nuf (lem Lande auf vile MeiU wf^as sLnd we- 
3ci* XlenBcht'ii nocli Viehe mohr zu lindcn, bosondcrs die 
arme verjiigte Arrae sieli in Busclien und Wftldern saMrou 
und grossoo Theila daBelbstcn mit Ach und Web hungcrs 
aterben mtUsea." 

Uer [loliiisdifi Gnnfrul ('itarniooki mit acinen bei oieh 
shableii m hublen Uiigarn, Uciduckeii, Cosaquen, Turken, 
und Tartnren beatnndeni>tł Volkoni Rnkommen .... sie ba- 
ben allcs m!t bocbetcu doitordrc vcnvustet, der Kirclien und 
Gottesbiliiser aiicb TodtRngrSber nicbt geschonet inderae die 
Kirclien spoliirt, aller KirchcDaiorath Tierunsgeuominen, dit 
Orgetii veniiclitet, au* OotteabJluiierii Pfprdestiille gftmacht, 
das Frauenzitnmcr olme Unterachoidt f-eBchandel, tneils de- 
reń zusanibt den Jiingcn Kiiabcn mit sicb liimreggefubrt etc. 
DieBen iat (j«nernl Opaliński mit P»bli?n und Tataren ge- 
folęt. 

Qoes ftn den Eniser. Kopenhogen 21. Dec. 1658. 

„Grosee Rlagten kommen dber dio PoUckcn unordnung 
nnd ublcB hauaen dcroiitwogon der Chnrfllrst dcm Zarnecky 
sclinrff gc&chricben. 

Goes Kopenhageii 19. Jauner 1659. 

„Den CzAi-niecki und dic Polcn rUinbt ni!r dieser KS- 
nig uiclit allein wegen ihrcs erzeugcnden valors, Bondero 
auch wegen haltead guter digcipliti id wftlcher Sie ea den 
Ynsrigen weit sollon beYortluten diess Eiinig bat Ibm dero- 
wegen ein gnadigstes Dftnkbrieflein jsugeecbrieben." 



a) Die Abacbriłt Jer tlrbimde Nr. LI. (Berieht des Kaiserli- 
ihea ReaiiientBU Oobb v. 3. Dec. 165^^} ist durcb Znfall 
Jinlmaerlicb guworden, jddoch wird ihr Tnlialt im T«xto ge- 
uaii gep^eben. Uebrigene belini^et sicb das Origtrial im k, 
I(. gehetmeń llaus- Hof- und Staats-Archiv. 
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ŁIU. De Łambraa. ReUtJon de rambatude de Fologrntf. 

M«łR ils (Kollovrath ot Lisola) ooroot roeours h un 
aatre Artificc p«ar essayor ct'Acquerir la Reiił« a leur Mni- 
tre. Car ayant obteiiii ntidiotice dii Itoi do Polognc ot uuU 
ił'Kllc, spres Icur avoir prńs«i)tć de nouvellea lettres de Cri- 
ftno!, iUitod^limroraiK {)o«itiveiiiL'Tit laut (sur Ic MAriagt- de U 
Niecę de o«tte Priacesse fjite uir la suoccssioit. Kile iu'a 
dit, <(U0 la róponac, qui lour avait iti donijćc n'avait rieo 
dfl prucia: aiM* <Vatitjułt qu'Klln apiirćhendait, que le Roi 
Mn Epoux, qui n'ćtait y&s alors Ennoiiii dc la Afaison 
d'Autriclifi fte laistM turprondi^: Kik- jugcii a propos aue je 
lui fusc voir un cxLrait dca Avia quQ I.iaola arait uoDnea 
ftil Consoil do Yiennc, poiir lui fairc Connaitrc les mauvu3 
deeseina et les fourberioB de oc MiDistre et lui fairc romar- 
qacr quc In conduite dp Vieiiiic et dc se» Ambassadeurs 
y ^Łait naireiuont dćpolnte. A)>i'Ćb cetto Aiulieucc de la 
lieuie Lisola (umit plus uielarłcolique> et jajjpris que cela 
prooudait de co quo cette PrlnccaBe demeurait en la aieme 
retcnuo, qu'EUc tćiuuigimit uupuruvitnl au lieu qu'U se per- 
•uodait et en aviut peut-utre pcrsundć la ('our dc Ylenne^ 

Ili'Elle applaudirait u ccttc prupositioii et ii'y luinBLT&il pren- 
re. Ou luassura inenic, qu'>l avait p&»8Ó jii»quea a dire 
qac c'6tait uno Princcssc pfoiae dc diasiiu ulalion, avuc qui 
OD no poaviiit prendre aueunc tnesui-e. 
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LIT. De Łumbrei, £elati»n de 1'aiabassade de Pologne. 

La Reine tes p)-inc!ppaux Miuintres et SenaLcurs y jot- 
guirent de pressantes instaiices e supplicitions maia saiis ef- 
łet de Sorto qu'il ma fnllu venir alexpedient qu'il (le lloi) 
pourrait se aeryir des Armee et Aa tUre de Koi de Sućde 
en toutes sortes dWtes. s! uon en ceiui qui »'adreBseraient 
Oli sespediraienl avQC Ic Roi et le Roj-aume de Suede, eans 
pretendro rscompouae pour le biene sitii^s en Siiede qui 
avait appartenn a aea Prcdócesaeiirs. 
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PRZEMOWA. Btr 

O metodzie w badania Mstoryi polski^. 

Różnica między treścią hiaŁorjri wyzwolenia, a historyi wyzwolonej 
Rzeczypospolitej wpadającej pod jarzmo stronnictw. 0<lmienae 
postępowanie narodu i jego Sprzymiemeńców w obu dobach. 
Nowy upadek gabinelu polsŁingo [1] 

Konieczao8<5 dwóch dziet dln wystawienia tak różnych wypadków 
w epokach 1655 do 1059 i 1658 do 1660. Łucznikiem dla oby- 
dwóch jest panowanie Jana Kaźmierza [6] 

Znaczenie okresu 1655 — 1Cj8 a 1C58 — 1660 uja historyi polskiej 
całej. Charakter wypadków nadzwyczajnych, świetnych, dra- 
matycznych w pierwszjTn okresie, a przeciwny w drugim. Oba- 
dwa razem wzięte prowadzą do poznania czem jest Polska, 
czem są Polacy, wyświecają dzieje dawniejsze i późniejsze i 
torują drogę do filozofii historyi polskiej [8] 

Badanie filozofii dziejów polskich. Rys powszechnej anarchii i pa- 
nowania prawa mocniejszego w wieku X [14] 

Czemu się w tym wieku zjawiła Polska? Konieczność jej bytu . [16] 

Panuj.-jce, ci^le się powtarzające faktum w dziejach polskich, na- 
gły pogląd na nie od Mieczysława 1 do Franciszka Józefa I. 
Stanowisko ostatniego Piasta i ostatniego Jagiellończyka wobec 
KHsady dynast.yczności, Czem jest prawowitosć dla Polski? . . [Iti] 

Przyczyna powtarzających się upadków Rzeczypospolitej polskiej: 
niefortunne miejsce urodzenia Polaki. Badunie faktu genity- 
cznego pod wzglgdcm społecznym. Nieobecność wszelkiej kul- 
tury i tradycyi w krajach polskich, ich wielka (idległość od 
ognisk oświaty greckiej, rzymskiej, romańskiej, frankońskiej. 
Szczęśliwsze położenie monai^chii gennańskich. Pujęcia rzą- 
dowe i społeczne Słowian dowolne i mdłe [24] 

Miejsce urodzenia Polski niefortunne pod względem politycznym 
(Państwa i potęgi). I^eży między Okcydentom a Oryentem, 
było otuczouu naokoło od groźnych nieprzyjaciół. Każdy z iia- 
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Łni. De ŁanbrM. Belation de Tuobasude de Pologne. 

Maia ils (Kotlowr&tli et Lisoln) curent re«ours a ou 
BUtre Artłfice pour esssyor d'nc()U(!nr la RciDe ii leiir Mat- 
tre. Car arimt ubtenii suiiitfnctt du Roi d« Pulognu et pniu 
d'fA\ey apres Uur iivoir prćseutć du nonrellea lettrc« de Crć- 
nnc«, lince ilćclrnr&rtint positlv6i>icnt taiłl Hur te Muriu*^ <lc Ib 
Niecę ile c«tte Princesse qite uir la BUccaBsion. Blk lu'.! 
dii, ({uo Ift rćpoDBc, cfiii liiiir avnit etć donaćc oiiv«it rifin 
de prćcis: nu%h dautant qu'Rlte apprćliendait, riiic Ic Roi 
Boo Kp^iiK, quL n6t6Xt poe ftlore Gnnotui a« l& Maison 
d'Autriche ee laissat aurprendre Ellc jugea h propos ąuc je 
lul fisBfi voir UD estrait des Atis quo LieoU av&it donn^ 
tu Coniłoil do V*ieiin<!, poiir lul £airo cooDsitre les mauyais 
detisoins et les fourborira da uc Miiiistre et Im fflire roraar- 
({iior quc la ifoiidutti; d<^ Yieuiia et do acH Amba&aadeurs 
y 6tuit naiveiueiit dćpuinte. Aprćs cetŁu Audieiicc du la 
iUinc Lisolu parul plus luoUncoliiiue, et j'api)ns <|uc cela 
proDĆdłtit de ce (luc cctte Princesse dctneurait en la uićmc 
rotonuo, <iii'Ellc tćrauigoait aupariivanŁ nu lieu ijii'i] h« per- 
ftiiadait et en avail peul-etr« pRi-Hiiudii la Cour de Yicnnc, 
iiu'EIIu appUiidirait ii cclŁc propOMiliou et sy laisacrail pren- 
drei Ou ia'a8Bura mome, nu ii aYait ]>a»EĆ jiuqucE k dirc 
qne citait uno Princosse plcinc do di««inuilation, ftvec qui 
OD ne pouv«it preudrc aucuiie oiesm-e. 



ŁIV. Iłe Łumbres, BeUtion de TambaiBade de Pelogae. 

La Reine les princippaus Ministres et Seiiatonis y joi- 
gutrent de pressantes inetancea e supnlications maie saiis ef- 
fet de Sorte qu'il ma fallu venir a lespedient qu'il (le Roi) 
pourrait se servir des AruioB et dii titre de Roi de Suede 
CII toutes eortes d'actes, si iicjii en ceiix qui sadresseraient 
ou s'expediraiftit avec Ic Roi et to Royaume de Stedc, Baos 
prctenare recoiiipeuae pour le biene situ£a en Suede qui 
nTBit appartonit a, sea PredĆceBBcurs. 
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f!nacr.<tniis i kkiit.ki poltaju oHwakio^i> dla nioeustw pojetlfńcKjrcIi 

i dtn cffllńj Eiimiiy SM 

7.anfr.onic i )i!ciiŁki (j-iiklnt.u oliwikidiio w •zczaRÓliiuici Jlit PuUld 
pod wekIciJuiii ]iewii(irxt])'ni. RnErkwianlo i pcilkopanic Tnu- 
łt.wn |islł.kii>e'>. Kntlowii j^tiiwiii; winowąji^zynii) S27 



HOKUMKNTA 
do I lamn tlUtoryi n > Kwałunt^J Rurcr^ypotipont^. ^ 

I. SprawonUnniM pnsi-lstwn. polłkipgo zrokowsij x rysiami W. Kiiy> 
cia moakiawdkio^D w Witnic, ndiiijiiiS Wnetniii Iti&lj. Ne- 
lety do atr. 17 l 

IL Iimlriikoye dlu peliiiłimiRiiików poUkittli iJnuktndówmIoiiMliiRłi; 
znwiL'riij^c« wnriiuki jicJ klvi-i.<tiii W. K« iścili autt^palwo ua 
Iron iłoluki prr.ym-c mogn- Nslo^.y «lo «tr. 20 u 

III. Bui-utL LiHuia (luiiosi Leopoldowi I, se Biskupi (i oWy Kittoiyli 
protoaUcję przoeiw elokcj-i Króla uickatolika, preyznąje aic, 
Ło UH Uiilcupów wiilynyl, al>y Rkikcyi W. Ksi-gciiL iirxołxko- 

Aiii. Nalepy do atr. 20 vi 

IV. Pinmo Wychow«kiego do Królowoj, dana w CiocJiryoio dnia 
'iHsci Lipua lf(68. Wyuliuwski oauajmia Króluwi^j, Łu udursy 
nn McHkw£, )ira(.'iiio pf^yJAidu Ki'ula dlu iiodni(!8i(Mii& duclia 
mi^iLiy ludom. Ntilu^y dg utr. 26 vii 

V. DonieBiGiiie Monteeucaolegtj o ząjtciu wyspy Soiidorburg (Al- 

»nn,). SondiiHiurg i\. it* Onidniii ICfiS. Nnicty do utr. 81 . . wi 
V[. Rnda. wajeiiiia. w Sondcibłirg d. 23 Grtiduin It^. Naloi^y do 

łtr. 32 ■ . 11 

Vn. Pamiti-tiiik |)«aft1iilwa l)rundel)tir>kift|io iia. Dworcn dumkim 
wystóiijwauy do Kruljwej poUki^, Dciiusi o pogtueue, śe 
Pobkn tHJcmaic rokuje sc Bzwccy^, ottrtcgn precd pojpic- 
uli6m do pukoju, przypomina, oo królowo o S^wuducti nieda- 
wno twierdKita, mysiawin nicbcEpicc^eastwo gJrijbDych ukla* 

dów t winnilDinnyin S/wcdcm. Nnlc/.y do utr. 50 x 

YIŁI. l'ieuio OUeuvrbhłe|{u du Hr. furtiu yr piurwiizychdtiiacb Sty- 
csnit) 1G58, n któróm Po»6l waywa CesŁrift, uby t^tog^ &a- 
tlryuckit s Krkkuwa wyprowadzili ulLu luiuicjuayi:, ul)(ji Uec- 
OEypoapolitej w wydatkiach na wojsko posiJkowe przynicśó 
ntcKyl. WyrKucn, Ic Dwór ccinrnki niowtuiciwe ŁyLaty Carowi 
nadiije. Nule2y do str. 5-1 — fi6 XD 

IX. Deklarnoy.i lUdy neniiŁoriiki^j dnna w imieniu Królu Poisliiwi 
cetiimikiiiiiiiL Łu-aia-iBKkowi Liiula , w Turuiiiii lH)g(j Grudiiia 
1658, ^awiura iikiirKi; ua Koiuiaiu-ey moskiowskich w Wiluto, 
ua pojmanie tii^giewKkiego , ucliylenie pińrsdaictwa cesar- 
iikii'go , i^aproBEcnio nn koagrci turuuiki. Nnluiy do *tr. Cł xvi 

X. ll«klariłcya UaUy umiał urok itij daua tindxwycz^ri<3mu Postowi 

duuitktuiuu, X vi/<ix.\x ^od Toruiiiiiiii 23 Litl^iinda Iti^dj ik- 
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WHT% tnfiiA ohrrtkiiio wwmc-ip\ Pcialii wobec (t>iadAtr i 
(firtymionicńi-ów, Naloty ili> »1r. IM srx 

XI. iitKtiryai OlłKuwUcirj{n dit T-^hpm) , w Wiedniu 14 SłriMintii 
lOAU, UmUik iiiL-itk ua dawiiu j>r[>piix>i-.ye YTKfclyJuni iionil- 
l(o«ii[4ł udjtkft, prutMi ii,i«- |<i-xi)civi |><i<1«ji7.i-ui<iii), >.<• KriA 
tąjmaaw rttkajn, w)«tawła kvn(}r«Qi csniuwr^u Mwiwionia 
broni, Iłca lyllto w l'ru»(.-)i. HaMj do sir. 68 xnt 

Ml. INtni'1 W. Kanol4tn!A ker. <łn Ceannu, k Tornnin IS !$ty«xni» 
IłllW, recłiiijc siDf{«liKin ilyplomncjf; ItwiTiypospoltl^, Ml- 
|>enni«, lo ])oli)Ei g^hinot dn odi-(l>nyck nl[l«dAw mi Scwn- 
ilem nie Aąkj. Naleiy do « Ir. 74 xxiv 

XIII. l')uno l'oilkiuii'l«««go Itor. d<i Ci-aarcn, dano w Toruaiu 20 
SL]Fi:eiii> I(Jj3; t»*iej« t« Kinio no Nr. XII. NaluŁy do at, Tl xx» 

XIV. Kaiii:(jl«(7« cesititilin odtiiawia Pualowi poUbii^ina [irotsyce- 

otu o odpowietli. Nklu^y da Mir. 7Q xxvi 

XV. M)tnif«tticya ?<»U poUkifigo w Wiutbiiu z 10 LuUigu 1660; 
uwiurn ))rat<;Btacyc prscciw |io<wyl«£umu ftfV'0»toni. Mal«ł> 

do łtr. 79 «HM 

XVI. It«l(rod}ly«adk01»«>wekiC|;o, wWiudiiiii 10 Luttf|;o I05!>; 
uurinni powlńnonic diiwiiiit)iMoj mało priyił.njnój odjMwl^' 

ihi, Nalołiy rto rtr. 8" «xvii 

XVM. Cewwkip in«truhcyp rll> PosJńw na knnipw« lonińufci Li- 
iiiIh i Kiillowmlli, fUiio w Wiciliiiu 17 l.iiti-gii ICA:); xnvii)> 
nją lakan pnyrifcieiiia jiomocy [)r;;eulv Moskwie i sknrgg 

nil 01*xunikkt);u. Nm1e2y do ^tr. Ai xxyiu 

XVIII. O otmcnym stanie Pobki Rutiimwa Ramna Łiauli (prR> 
wdopodobiiie k iiitTwe/.t-j p<.i)i>wy Lutogo IfiBfli, nawiorn ojri* 
ilokłałlnypoIożnniBliJiccc.Jiioffpfilil.eJ.gTitiitiftii, wiijtka, nt.roii- 
nictw lid. Pu nx pierwe^y diinidjtii Lisola, uhy Ji^rx«iiiu 
LuliuiiiirshJcniu korou^^ pohk^ obiccywnć, albo uilr.iulnijńfi 
SUrcjituft lińskiego ma nadnć, priuciw Dworowi go ubró- 
cii. Cały dokumoiit wagi najwiyhsićj jest kluczem do taje- 
mnic ):inisniJinego poloińnift i Kfttiiftgńw ftiutryncklch , sby 
Poltkę w celu ilawistiin priOHBk^jii fraiictuldpiDii wpływowi 

EBklócić ) poilburitaiS. NaJijity do ulr. «5— ina XJt»ii] 

XiX- l.iaŁ linrutLu Liutiti ilit M(iut«icuciiult'gi), Turou T K^vieliiia 
]Grt9; tt^slawia opłakani? poIoSonic lUt-czypospoliti^j, rosnąri 
iiioc1i(ć Krńlownj do Aiistryi, gniew Jana Kniinir-rKB z pri- 
woilii ląjcuniioKii wypro»aili!ciii« Ptisliiw Taoskicwsldcli z Krn- 
kdwa, »ltnrity sij; tin I>w6r i^eaarslti, iv ga hcx piniiiędKy i 
b(t« niKktDtiiw KiinUHiii, w^iiiurtiitiiiii iiiiKlrynckk-ł(i> ntroti- 
uicŁwa jjristsilciidłu. Ksdiyu oii; / nurwaiiia. koiuji-usu turuti- 
skiogd, Łiakaria iJwiir i jMiiiistruw pulskich O Dioatniarko- 
Wttnq fa|dxi; pnkojii y,c Słueckuri, priijrniłjti wifi, 4« iin »««• 
lnie Dwiirnwi i Miiilg<rnTii Miktitkii': lijfdnic, iltiwndd, te 
n raii.- agudy KUktunt k AmtfyiJ P«I*cy b';di) ikrypowaui, 
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iliivi eic, }.!• doŁ^ Sahttprin od CoMrsa wy(in|j;roilzr>aym 
nit- tuKtal Nalofcy do 8tr. 115 sjkti 

W. Kollowrntli i I.Uolkłło Ct^au-ut d. SCeunwa IBIi9i nawiern 

opi» rufliu *oJ8k polskii-h. Naledy do tU: 138 XiJi 

XXI. [nHtriikcyc cosurnhic dlu roaluw, Lujcuaburg 30 Maja Ili69i 
sanien^^ licicjio uf>ŁgpelwD dla I'alslii w celu sktonieiiin jtj 
dl) Riińldzułtniiin w nryprawiu da romon* •xwed<ki«KO. Na- 
let; do Blr. 1:^0 xuv 

\XII. Pinino KnIlowrnIliA i LWIi dn OoDATin, U Cierw^ti ltiA9; 
itawium wyUiizenio kor*yici din Aułtrji x priyjay.iti i Mo- 
»I(W%, miaiiowioi« w nuiu akoiiu Króla. łinltiKy do sir. lilS XŁTUt 

X.\I1I. To sauio pieruo Kawiora obaw^, aby Musicwa, jni wielco 
groioa. itotciin, koniny pii1vkj('tj gwulUtii nlliu iiktsidanii iiiu 
oabyla. Nal«fiy do elr. ISS xlviii 

XXiV. iiiKtruktyc cwtmkie dlu l'u)lt>w w l'al«cu, Wiuduń 2Igo 
CserwctL ltj51l; sKwiuraj) uuwu ustępstwa dla l'oIuków, aby 
ich do rychłego Hpóld^łuJiuiia w Pomoriu az»cdEkićiii i ł'ru- 
ueeh ktulewakiub nktonió, oraz {irayi^flojtenio 2()UU dukatów 
dla Wojewody potnauskiogo, Ł^nie, alty Co»Łr« i Król 
(liUBin jiitd riiw&emi nurunkunu i łViliiki( uktadcm loaUilł 
objgci, TDxkax iiicadil»olania «ig od I'o9łtiw oltikt-urskicli , 
warunkowe lurzystUMiie tytana ,i'i>tc(itł*aimua'' Królowi pul- 
skiemii. Nhl^ity do *Łr. 13& XŁ1Y 

XXV. Friquet do Lc**nn, Haga 3« I.istopadn 1068; Ajenl m- 
eartki doaoai o namianie rokowania toita puliikiego i o in- 
Uygacli Traacuikicfa. iNaleły do str. IH> ui 

}CXVI. Wyoif^ £ prulukułu tajumnydi uchwal Zjodnucsonyah 
yiKDow bulondcrekicli , Higa 7 Marca llifiJ; enwiiira odpo- 
wioilż nn ])i>dai)]u Posła pul^kiego , otuujiiiieiiio, ke wybic- 
ranio colt pr2«s tJKweduw tiytoljy uiediijfoduoaci^ dla tlolnii- 
dyi, przypoinniciiie traktatu tyct^ccgo wiv obroay Udauska 
elc Kalusy do «Lr. 141 mi 

X.\VI]. Uditowiedż Prut^^kluru An^^lii dana Posłowi bol«iider- 
ttkicmu Meuport. ŁYotuktor pr»yjinuj>B propoiycyg llolajidyi, 
ahy Bjjuluumi wpływami pokój lui^diy Królaini uzwodskim 
i dutiiikiiii nprowndzid, goni jod nuk lamyit łiolaiidyi wypra- 
wioiiia Buty nit Mono luillyckiu, ulraiyiiiuju, iii tin tu uvxy- 
oić luot.i), \vex jedjrui« w velu puj^udsouia obu Kruluw pro- 
teal&iiukich, pot^jpia WBe(»LI>i« «tuKUDki t jakJuikolwiok Kn>- 
lutu kutulkkim, ełuźukuiu pupti-siuu lub t;«:icit-li:in muyuli 
baJwaiiow, doradsa odpruwadKic t.lekli^ra ud priymwrEa 
aAuntfyf. tialojy do alr. 14S < .> .-^ W 

XXVILI. VcMirx du friyueU, Rezydenta w Iladse, Wiedefi 19- 
LUtoiiada m&S; Ooaar* <ivylicxa guatiy prutu bKWodow od 
pokaju wosŁlflUkiogo popolai<iii«, obwali wyal^pienie llolan. 
dj-i jirapoiw Siweiiyi, Bttpjtiy« ji|, c»y do prxyiaiqnifl zitchco 
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sir. 
Bale.ted, • Poitouri iwniDit aAkuiUtt dii^tsii ostrolaia i u> 

tma w porotnmienia b i'o«hKni hinpnńilrin , ol*l[t<iralnin , 

pobkJiB i m Kiiecicn Nmwu. Nalo^ tlo ttr. 147 łtii 

XXIX. Fri<]iiat dA €flunm, Htoft w pofowio Oradni« 1658: m- 
iriera uirru politycjiatfci) i ipółocsneK^ poultpowmnii rapu- 
tiliicnnńw. Snlnkf (U> »ir. U9 • . . ■ . tx 

XXX. T« nm<> t dnia 23 Liitlopula 1«6S. NilcłT do tir. 149 . un 

XXXI. t>iieit*ik Mmttwacaolesn , 28 Mąji 1659; uwiani opii 
obIct«nift FrindrichMd* inno* SpnyininntońcÓK. Nsło^ de 

litr III LSI 

XXXII. Di>aie*łi>nifl * oho^n Monl(M^iciiri)n);n II Ctsrweft 1669; 
iswi^ra pooliwalp i'.ixn\itvViHgo , uih-Txmin Spri^icnra- 
eaw nx w^apc Frao«, n CK4rnteckie^ na Ftoni);- Naleijr 6a 
itr. ISS 

XXXin. Diiienmlc Monleeaonol*^ , 30 Kwietnia 165{l; xa<iri«ni 
ulaoio Sriiwerina rnioprEyotiylnegro kandjrdstnrea sUBtryac- 
kińj), te Polni^y wTTiiRtioniti Ar«j'k*i(oia na tron s% pKeot* 
wni. Nsieły do nr. 159 lxi? 

XXXIV. Elatlctor bi«nde)>iintlri do CManc* « ółiozu pod Teppls- 
gea, 8go Sierpnia 1659; tlumacsy, ciemti byt wjprawio do 
PonoTEH pnecinnjnn, j«dnakł« pr«yrxriai *p6IdiiiUMii«, l«cs 

pod warankami. Na)(>ły do atr 160 t.xv 

XXXV. Jan KilhnierE do Czarnieoki&ifo. Król naknzuje Woje- 
wodcia, aby 2«KM) jnidy pod riimucijńalciin do t\)morea vfy- 

ałar. KaleHy do rtr. IfiS Lm 

XXXVI. I*iinkta, lEtóm aobio Głektor bnind«Iianiki, zesyrali^^ 

na w})iTswe pomoraki^, frym^wił. Na1«tj do str. 166 .. . lxvu 

XXXVII. Odpotsiftdi cnłarskn na pnwjluin mmnki n^iinlona 
['osiowi bramfclirirflkfemu. Wiedmi 'i Luloro ItitiO. NsleSy 

ilo »tr. nr? LXVIII 

2XXV1II. Leopnld do MontanDcuoletcn, 13 Wnceimn iCfiS; Ce- 
sara wnywft FeldiiiartKolkn, nhj- Kl^ktoro^ sta joaro p-oion- 
tye do Jaetrerndorf s|ir»biiie IfiU.OOU Ul&Tów ofiaruwał. Ka- 
lety do atr. 167 ^ : - i.xx 

XXXIX, boucbna do MoutccuuuoIeRo, Daum ] Września I6&9; 
donosi o r«ipori4d!!eniac>h , ktt'>ra w celn oblgitonia Hiezs- 
citia poeKjnil. Snloiy Aa str. lfl& ŁXXIT 

XL, Montecucuoli z obo^u Rprzymiorzonych w Tribsoen w Po- 
meraaii, 3$gn Wrzoinin IłiSR; <lono«i o prtejśoiu bogieo i 
Penny, tudiiież Ksjgińu K]aiiip0iinu t samku Loite pnei 
!^parc-kK etc. Nnloiy do str. 170 lxxji 

XL]. PnalKiiowttimu Rady wiijenuuj w Tril)s«aa co do ruchów 
w.^ijtkft, roakaay do pojodyńi;iych KoimBodantów. Nalnry do 
Itr. 171 vxxu 

XLII. MonlocuflDoli i oboia SprKjrmifrzeńców eto., 8 Paidzisr- 
oika 1(169; doDOH o pmybjuiu Admirała Wrangol. Naluaiy 
do tXr. lii Lxxiv 



n 

tir. 

XLni- Wjrci^ E listów Jenenita Hnuetifts pmet Idonteoiiuuolego 
w SohillortidTf 28 Wneśiii* 165!) ncnyniony. Uwagi Peld- 
mamołkn nad każdym punlclcni, £bi,)ivni9 twiordicoń Juno- 
rtfd, wytknlcoii- łil^ilńw, któiych »ic JunDral po))ozfta oblf 
jtonia fiiCKeninn dopuści?, Nalo^ do itr. 178 — 177 . . . . lwci* 

XIiIV. Monleciif iioli r. f>lift*ii pfd Itirhtimbcrrij 17 Pa&Ar.. I6S9; 
ufiiiiiij'] kl^tilci; imweikkiej JHiily pud Strahiinit'>rn i enj^oie 
EOmka Spanckaii przen Spr^yinioraońrów. Nnlłiiy do lir. IS2 i.Ml 

3IIjV. Mantor;anu(ili x obuzu pod Bnrtti anlniaief^ti Cnśds. )6SS; 
donoHi o obloi^niu twiprdjt fliwedskioU i o wti^i^iu Ucker- 
mniidy. Nnloły iln str. 1S3 i.xxxi 

XLVI. Miłiitufiucwili dounsi t glównaj kwslery w Orimm, 23ai> 

Lutego IC5fl| o waicciii f.wiordny ncminin. Naleiy do »lr, 184 LXXXt 

XLVII. Miititftciicuoli donosi n M^klATnhuTgit dnia 8gii GnidaiK 
1650 o iiilerzeDiu Szwodńw iia Itrftndeburcsyków. Naloiy 
do str. 165 ŁKUi 

XLVIII, Hoister do Cesftfza 28 GruJnia 1559 douosi o nad^wy* 
ceajnym glodiia w oltOEio nustrynckim i polekim. Hołoty 
do 9ir, 187 Łxxxn 

XLIX. Licsba wojsku aułtrynckiago w dniu 9 Maju 1359. Ka- 
lecy ilti 8tr. 187 [.rxxn 

li. Pifrmo Jana Ksidni^rsta do Elektora ■ Wnn»awy d, 10 Kwie- 
tnia 1659; KriM nie w^l.pi n etnlośpi Frydoryka ing'o, Igka 
sif jeduak, ke Daiiia do udr^'bnego pok(>)u soiewalonf lig- 
dsis. Naltf^y do «tr. 191 tzxxu 

LII. Koimnilt- aknrgi na Polak(W nbwininnych o rabunok i ró- 
incgn rodBfijn gwałty. Pmeciwnie wychwala Król dańaki 
mcxtwu i Icamofić wiijikn polnlcinKn. Nninf.y dn itr. 20^ i 'JM t,XXXUl 

LIII, DeLumbrea, PobcI ł'raii>c:uiiki, donnsj swomo Dworowi, Ba 
Król<^wa Eoit^ditla ud niego wyciijgu it raportów RArona I.i- 
sola do Wiednia, aby oaŁrtedz Jana Kutmiersa I odprova- 
diiiu gn od Aurtryi. Nalciiy da str. iKW i.xsxiv 

LIV. Ten Bani licinnii , At» Kr<S]o«a i k'^^''<' Mioietruwie nnle- 
gati gorliwie leue dnriimnie na Jatia KmSmiorza, nhy ti^ 
ETsakł tytułu i herbuw suwedskich. Kaleiy do atr. 256 , , łxxxiv 



Dokumenta wjjsfniąjfce spór tni^iliiynarodowy Jnnit ICiićiniura* 
B Cosareeni Leopoldem laiym, praoji oiuylkg opusaczoTio, w drugim 
Łomiu Ingo ilsioła iiiTiioBitczfDenii 9!0El.niiQ. 



PowyiBKo dokiimentii wiipte z oryKinatów, Inli x kopij aulunty- 
DKuych {pD wickmićj oagaci przes gubinot poliki auBtryDukioiiiu udKi«- 




htimti //aur-, Ilof- mh4 StaaU-Ar^ii'), albo w wiotU-nMii^ni arcUiwuiu 
woJbJ! (t. Jt. Kri^gf-ArrJiiri, Mm ivk w mi-fhiwnm i^Miu-hktiim niiniele- 
lyaiii s|>mvr iagT«iiii.-aii]rt<h w l'iiryiii, « ttvrlinto etc., j«k lu w »w<tji-n 
mi^^n powwdjuaiKi. Rioosy w iH»«j-łBiejvłi «ftiud«cŁwHcb ojiusiccitoiM 
(inakion) .... ołuarsone) ») pi>>lni|^Pi^ wagi , albo do ol>«an«gi> pned- 
miutu iu< nslnt). 
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